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W STĘP.
Od wielu wieków aż do no wszy cli czasów 

straszliwie brzmi w dziejach ludzkości imię 
' la ikó w .  Pod nazwą wszakże,: państw tu- 
recku h znane są w historyi trzy, całkiem rużno- 
czesne z sobą, władztwa. D awne,  w szó­
stym jeszcze wieku naszej ery powstałe,'  zni­
knęło juz w ósmym przed Karolem Wielkim, 
Dó.z(ucjsze, na zwaliskach Arabskie go  L il i f  a/u 
potworzone, rozliczne władztwa tureckie. Na­
reszcie nowsze Osmano-tiu  t ckie , w trzynastym 
dopiero Wicku początek swój biorące.

D A W N E  W Ł A D Z T W O  

T U R E C K I E .

Badacze dziejów, jak Strit/cr byzantt ńskieli, 
Desgiiigucs  cliniokieh i Sch lb zcr , światłem 
krytyki rozjaśnili pierwotne dzieje tureckich 
plemion.  Nam dósyc tu wiedzieć,> ze T u rc y , 
podobnie jak Hunuowic i Mongoly wyszli 
z w ielkicgo pasma gor Ałtajskich, które pośród 
Azyi wzniesione, wylewało z siebie na wszyst­
kie strony świata ludy, jak dotąd rzeki wylewa. 
Wedle podań, jakie krążyły między! tym wojow- 
ni-czym ludem, karnńcielką założy ciela władztwa 
miała by o wilczyca. Los nieprzyjazne podda] bvł 
•zrazu Lurkow w niewolą silniejszej horuzie

——
thh il-rri

S/.ijszangów. Skażam na dobywanie z łona 
gór  Ałtajskich żelaza i na kucie broni ,  długo 
C7.ymli wdadców swoich jeszcze bardziej sil- 
ticmi. Znalazł się wszakże między nimi śmiały 
przywodźca Bcrtczena  (55<) r.). Ten ziomków 
wezwał do ukucia dla siebie samych oręża, 
któremby wybić się na swobodę lub panowa­
nie sobie zapewnie mogli. W ne t  d/iclo wy­
swobodzenia dokonane,  jak to zwykle się 
zdarza juzy podobnych wypadkach 'n a  
Azyaekiój ziemi. Plemie Szajs/ang, w, kilku 
bitwach wytępione, znika z dziejów”, Turcy 
z Ałtaju zalewają wschód i zachód.

Po Bertczcnie czyli Jl-C hanie, zjawia się za­
raz. wmlki zdobywca, Disabul, zwany Chanem 
wschódnio-turcekich hord  i plemion. Chiń­
scy latopisarze 11 ty skują, „e miecz tego nowego 
zdoby w cy ścinał i( li wojska jak trawę, i 
ż.e tylko poddaństwo lub ciężki haracz mogły 
nasyeic u h  dumę i ehciwośc.

Nic lak zyskowne a mniej pewne b) ly podbo­
je Tu rk ó w  na północy; zdaje się wszakże iż 
wielką cz.ęśc S\ bery i ujarzmiwszy, pomknęli 
swoi oręż az do morza Lodowatego.

Na zachodzie T u r c y  pokona! znakomity 
lud l la ja thalów  czyli białych Ilunn iw, a strwo­
żyli Persów^. Wspólna niepr/.y jaźń ku Persom 
zblizyln Turkó w z Byzantynami. W  licznych 
Wojnach sprzymierzali się z. sobą— , a tak pow oli
T u r c y  wśnńalych wyprawach posuwali się za

I
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Kaspią, a nawet dalej, w zatrważające sąsiedz­
two zG reckićm Cesarstwem. - -

Pierwsze to jednak i nwźne państwo T u r ­
ków w ryckie runęło przez wewnętrzne nie­
zgody, przez cli)'trą politykę chińską, a w koń ­
cu przez oręż Talarów I l o e j - k e  (750 r.) Jest 
rzeczą prawdopodobną lubo lńedowiedzoną, że 
liczne, stepowe plemiona, jak Chazary, Węgry,  
Peczer.icgi i t. p. późi"ej do Europy przybyłe,  
są rozbitkami tych dawnych Turków.  Nawet 
Mongoly,  których pustoszące władztwo całą 
niemal Azją i trzecią c&śc Europy zagarnęło, 
byli tureckim a lb- pokrew nym Turkom szcze­
pem. Wielu z nich pozostawszy w krainach 
bliższych pierwotnej siedź by, koczują dotąd lub 
stale zamieszkują szero] ienawsi  h 1 d Kaspii ste­
py' i znani są pod ogólną nazwą Turkomanow.  
Oni to ponawiali napady na kraje za < bod mej 
Az/ i, k'órycli władcy musieli mci az utrzymywać 
icb na swym żołdzie. Z turkomańskieb leż 
jeńców i żołdaków Kalifowie Bngdadzcy, Abba­
sydzi, skłudab swoją straż przyboczną—  i wo­
dzom tajże, jako swoim ulubieńcom, poruczali 
zarząd rozległych prowincyj lub dostojeństwa 
Emirów i Wezyrów.  Tacy  to zarządcy i do­
stojnicy, a czasem i przy wódzey , swobodnych 
liord,przez otwarty bunt lub wojnę stawali sio za­
łożycielami wielu niepodległych tronów, które 
jednocześnie lub kolejno wznosiły sic; Hipada- 
jy w krajach Kalifatu, i j m  sposobem pokszlal- 
cily sń» władztwa G a z n e w id ó w S e / i l  £uk idów, 
C/iarUsę7)?i{otv, A la b e k ó w ,K u rd ó w , klam luków  
i wielu innych dynastvj, tworzących w ogóle 
późniejsze wjiulztwa tureckie. Nim o tych 
wladzlwach po szczególe mówić nam przyjdzie, 
wspomniemy tu pokrótce o Turfy jtau ie , wy­
jaśniając co pod  tą nazwą wschodni jec ra- 
fowie i dziejopisarze rozumieją.

TurkUian, U narodów wschodnich zakoń­
czenie Perskie istan przydane do  nazwy j a ­
kiego ludu, oznacza zwykle kraje przez różne 
plemiona zamieszkałe,  częstokroć niezawi­
słe od siebie,  lecz ulegające przewadze

i wpływowi jednego ludu, którego dziejowa 
świetność inne przyćmiła l a k  pod nazwą 
ihndostan  I  rozumieją się wszystkie kraje na 
wschód od rzeki Indus  {Siudy  przed i za 
Gangesem położone, chociaż mieszkańcy ich 
nie są wszyscy Hindusami Równie Frengiu-  
s ta n , tyle wsławiony w Azyi pizez wyprawy 
krzyżowców Franków, oznacza na wschodzie 
Chrześciaństwo, to jest kraje Europy  w których 
panuje Chrystyanizm,ó\la odróżnienia icb od ule­
głych lslamizmoiyi. Podobnież Turkistan , 
(Scytya u Greków, a Turan u dawnych P e r ­
sów) jest ogólną nazwą wszystkich kraj iw Azyi, 
leżących między Chinami (Kalaj), górami Hi- 
malajskiemi, pasmem gór Taurus  i morzem 
Kaspijskićrn, obe jmuje także pyzeslrze i mię­
dzy dolną Wołgą,  Donem i morzem Azowskiem 
do podnóża Kaukazu, zwaną stepami Kip-  
czackiemi.

PÓŹNIEJSZE TURECK IE W E A D Z T W A  
W  KALIFACIE.

Od szóstego slolecia nazwa Turków 
nieprzcstawala istnieć w stepach środkowej 
Azyi, w Turk i  stanie czyli Turkmanistanie,  gdzie 
wiele plemion tureckich bądź swobodnych, bądź 
podległych,  tułackie życie wiodły.

Kiedy zwycięzkie Araby, po zburzeniu P e r ­
skiego męoarstwa, wtargnęli do krajów nad 
Jaxarte ,n  i O xcm ,  zastali tam koczowne hordy  
tureckie, zklóremi weszli w bliższe stosunki, 
przez wojny i przymierza. Następnie Kalifo­
wie lłngdadzcy, chcąc u t w i e r d z i ć  ipanowanie 
swe nad rwznorodnemi plemionami, poczęli z tu­
reckich jeńców lub n a j e m n i k ó w  tworzyć wo­
jownicze zastępy, a n a w e t  straż przyboczną, 
nieprzcwidiijąc zc przez to sobie własną hańbę 
i zgubę, a Tu rk om  znaczenie i władzę gotowali.

Pierwszy Kai f Almotassem (833 r.) zapro­
wadził w państwie arabskiem obcą, z Turków 
złożoną milicyą. Jak w cesarstwie rzymskiein 
Preloryame tron gnęu.li, a najemne z dziczy 
źoldactwo lud uciskało, jak jego przywodzcy
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stawali się nieraz pierwszemi w kraju dostoj­
nikami, a często przywlaścibiclatni rządów po 
prowincjach i w calem państwie,— lak podo­
bnież postępowali sobie najemnicy tureccy 
w arabskim kalifacie.. Kiedy w Bagdadzie sam 
Kal.t di zal przed dumą i niesfornością wlasn, j 
straży, tymc/.nsein wielkorządcy prowincyj 
kalifatu, z tureckich pohihii;ticów,liil> aw anturni­
cy z niewolników tureckiego rodu,wzno^H1 sohie 
niepodległe trony, wzajem się wspierające prze­
ciwko prawemu wlad 'y.

Najpierwsze ztyęh ai absko-lurcckicli  wladztw 
powstały iv Egipcie] najrozleglejsze zaś i na j ­
trwalsze bj  ły iv A zy i .  Namiemmy tu o znaczniej­
szych pokrótce.

1. E A T Y A / C T .

. TurekAchmed synTiilusa, wielkorządca, Egiptu 
za pano wamaKalifa Moia/.a,zaraz pc śmierci swe­
go dobroczyńcj  (869 r.)oglosil się niepodległym. 
Niedługo jednak trwało wdadzlwo Tulunidów. 
~Ka\\Yftloktadiodzyska! napowrót Egipt (905 r.). 
Inny znowu niewolnik turecki Mohamed Ykszyd 
oderwał  go ( 9 3 ó r a l e  ród Ykszyda strąconym 
został z władztwa egipskiego przez fatynńtę 
Mczleddm-allaha przybj lego tam f969r . )  od za­
chodu,  z Fezu i Tunisu.  Ten  zalozjł  Ka/iirf 
(972 r . )  stolicę państwa swej dynasty!, przez 
lat 2 0 0  trwającej.

Następcy Mezleddina. noshi nazwo; faty- 
mitów, jako wywodzący ród swój od Alego 
i Fatymy,t. j. w prostej linii od brata stryjecznego 
i córki Alabometa proroka;  przybrali  także ty- ‘ 
W n K c w fo w fenyli namiestnikówtegoz proroka, a 
przez to, pod względem politycznym i rel i­
gijnym, podzielali władzę z Kalifami Jlagdadzkie- 
mi, Abassydami.wiodącemi red  swój odAbbassa 
który był wujem Islainizmu twórcy (aj.

Fatymici zdobyli także Syryą > Palestynę, 
lecz kraje na zachód Egiptu,  wzdłuż pubrzeża 
Afrykańskiego lezące aż do oceanu, pozostawi­
li nowo utworzonym tam djuaslyom, Aglu-

(a) L la m  w jęzj ku arabskim znaczy p o d d a ­
nie się woli Boga.

bitom, Edryssńom,  Żejri tom, Morabe tom/ ża r ­
liwcom wiary), które panowały v Tunis, Fez i 
wMaroko.  PLrwsi  z tych stali się później zdo­
bywcami Sycylii a pod nazwą Saracenów, napa­
dając i pustosząc pobrzeźa Wioch i FYancyi 
pi zez dwa niemal wieki, strasznem i panu ;-  
tnem w dziejach imię swe uczynili (b)-

Z pomiędzy Fatymickich Kalitów, najpamię- 
tniojszy z fanatyzmu religijnego jest  Halom 
Bearmiilaeh (>021 r.). Prześladował on zarówno 
Isl.uni" w i Chrzeseian, usiłując [irzemocą roz- 
krzewie nowrą, przez siebie wymyśloną, naukę 
wiary. Zwolennikami tej tajemniczej nauk. 
mają byli jeszcze dotąd Druzowie w górach 
Libanu.

Z upływem czasu tron Fatymiiów stal się 
łupem kuidyjskich żoldowników, Mamlukami 
zwanych.

I I .  Ga Z N E I F  ICI.

Mozmojszem od państwa Fatymitów było 
władztwoGaznewitów.Założy cieleni jcgo(999r. )  
stal się turek Mahmud, syn wielkorządcy w Ga- 
zna, k órv jako niewolnik i polubieniee Kalifa 
Bagdackicgo dostojeństwo to uzyskał. Śmia­
łość i szczęście wojenne sprzyjały Mahmudo- 
wi w oderwaniu od Kalifatu prowincyi Cho- 
rasanu i wszystkich krajów od Kaspii aż do 
ujścia Indu, od Jaxartu aż ku brzegom T y -  
gru.  Niezmordowany ten wojownik odbył dwa­
naście wypraw do Iliudostanu, krainy uposa­
żonej we wszystkie dary przyrody i wzboga­
conej handlem,  a dotąd żadnym napadem 
łupiezkim nieuawiedzonej. yMalimud wtargnął 
zwyeięzko, przez góry Kaszemwu i Tybetu,  
w dolinę Gangesu, a roztrącając po drodze ludy 
i burząc pagody,  zdobył większą częśc półwy­
spu. Owocem krwawych tych wypraw t y ł y

(b) Jeden zMorabetńw, zwanych tak/e Almo- 
ravidami, Jussuf • hen -  T.cskin zbudował 
rokko (10(>9 r.) stolicę państwa swej dynastyi, 
a przebywszy ciasi.inę Gibraharską wtargnął 
do Hiszpanii, gdzie połączył pod swme ber ło  
zwaśnione między sobą tameczne Emiraty,
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niezmierne skarby, ale panowanie Gaznewidów 
M łndyach krótko trwało.

Jak niegdyś germańskie plemiona, osiadlszy 
w prowincyach Rzymskich i przyjąwszy wini ę 
elirześc-jańską, stały siq nicprzyjazncmi ku bał­
wochwalczym pobratymcom fwonn; tak podo­
bnie?, tureckie szczepy, zostawszy w państwie 
arabskiein Islamitann, odslrychnęly sit; od s te ­
powych braci swoich duchem i pohlycznym 
bytem. Pomimo więc pierwotną a często po­
nawianą pokrewnośc plemion tureckich, trwała 
między Iranem a Tu ia ne m odwiewna nieprzy- 
jaźn i zawziętość, znajdująca ciągły dla siebie 
żywioł w postępie uobyczajenia i w rebgii p l e ­
mion zdobywczycli na południu. Sułtan ,T"- 
bmudizalozycicl Gaznewickiego władztwa, drżał 
przed potęgą Turkomanów po nad Jaxartem 
koczujących, których znaczną l iczbę ,■ trzymać 
musiał na swoim /.ohlzie, dla zasłony od pol-  
nocniejszjeh plemion,lubo w ty cli sprzymierzeń­
cach przewidywał przyszłych ^burzycieli wznie­
sionego prz.cz siełiic tronu. Jakoż następca jego 
I\lcissud sprawdził to przewidzenie wkiwaw.ęj  
bitwie przy Zendekan 1038 r. która położvla 
koniec władztwu Gaznewidów na polnooy, 
odparłszy icIi aż na pogranicze Indyjskie.

1 %  S E L D Ż U h l D Y .

Zwycięzcą Massuda łiył Togrtil  - bej,  wnuk 
Scldźiika, tureckiego przywódzety, który z p o ­
wodu zatai gów domowycli  wyszedł z Tiirkmnn- 
stanu do Mawaralnaham, między Oxtem aJaxar- 
tem,i powiększył lio/bę dawniej już lulających się 
lam Jupicżących hord. Togrul -hej  losem obra­
ny na przy wódzcę połączonych' z'sbhą kill.u ple­
mion, męztwcm i przezornością usprawiedliwił 
ten wybór.  Niclylko dokonał on poniżeiiiaGa/.iic- 
widów przez ponowiono zwycięztwa, ale obalił 
władztwo dynastvi łiuidńw. Togrul-Lw'j nad wię­
kszą częścią dawnej gorsy i panował — kiedy 
JGalif K a jem przyzwał go na obronę od swoich 
ciemiężców. Dumny Seldżukid , Emirem 
Al-Omrach przez Kalifa mianowany, u lada ł

w  Bagdadzie. Pyszne tc'm jego dostojeństwem 
wszystkie podwładne mu hordy 'Burków, p>'/.j- 
j ęły Islam p rzezi to władzę '1 ogrula ulwierdz.iy. 
Postracli potęgi Turkomań skiej sięgał już 
wtedy Carogrodu.

Synowice ■ nastę'pća 'Togrula ,  Alp-Arslau 
(śmiały lew)— zwyCięzyl i pojmał w niewolę 
bizantyńskiego Cesarza Romana 1 Dyógenesa 
(1062 r.). Panował z powagą i św.etnośeią.
Na wyprawie ! do Turkestanu polo’§t  z ręki 
jeńca nieprzyjacielskiego ( 1072 r.)j Syn jego 
Małek Szach, zwany D/.clalcdin ( ozdoba wiary 
i państwa),  naj/inikomitsZy z Scldzukidńw, 
podbiwszy ■ Biiolidi-jfój,' Turkistan właściwy, 
JyasKgnr, Syryą i Azyą mniejszą, zjednoczył 
pod swojem berłem więcej k i a j o w ,  niż. któ­
rykolwiek z Kalitów. Ib 1 to muośnilc nąuk, 
które, później w tureckich włnd/.lwach nie­
doszły nigdy tak wysokiego stopnia, Ustanowił 
on lak zwaną D/.cledyuską Erę ty chronologii 
(1079 r.) , .  któiej rok Ślonhcżąiy, i poczynający 
się o wiosennem porównaniu dnia z uóęą, jak  
najdokładniej aż do sekund i t e r c ' j  obracho- 
wany, dzielił się na 12 miesięcy, trzydziesto­
dniowych,z przydaniem nadto 5 dni. Miano także 
■wzgląd i na lata p i “ybyszowe.

Jakkolwiek władca ten ma sławę z dziel­
ności, pobożności i . dobrodziejstw , i pokazał 
się jednak niewdzięcznym dla szlachetnego 
persa JNiznna, s\v.cgo wezyra i doradcy we 
wszyslkićm dobrom.

Za rządów Dżelaledyna władztwo Seldżu- 
kiclów dosięgło,, szczytu swej wielkości. Pn 
nim (1092 r.) rozpadło się na części. , Jeszcze 
z.a żywota swego sprzyjał on zakładaniu hol- 
downych wlnd/ lw przez książąt, .swego rodu, 
a nawet wyprawił -walegznegp, Sulejmana na 
zdobycie krajów w Azyi mniejszej i utworzenie 
z nuli  udzielnego sobie paiistwa (l()74 r.). 
Sprawował wszakże zwierzchnią wlndz.c • nad 
wszystkiemi nowo wzniesionemu tronami. Ksią­
żęta jego domu szanowali zawsze słowo Wiel ­
kiego Sułtana. Smiere Oż.cledina zerwała ogniwa
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fr j  Ł;deżiiości. Synowie i brat  zmarłego wszczęli 
zaraz o dziedzictwo krwawe kłótnie, skończone 
umowa (1 1 0 3  r . ) dzielącą państwo. Sama 
jPcrsya rozpadła się na kilka d/.ied/.ictw, a 
prócz tego powstały udzielne 'Kul ta na ty: Ikoński, 
Kermański,  Alcpski i Damasceński.

Sułtanat lkońsk , pomimo zmiennych losu 
kolei, najdłużej się utrzymał. Z,alozyciel i ‘go 
Sulejman Gazi (obruńca wiary) umiał zi ęc/.nic 
korzystać zwaśni  spółzawodmków o tron Bi­
zantyński,  Nińgfora B.yeńskiego i Mcełora 
Botomaty. Ostatniemu pomógł  do uzyskania 
korony,  za co w nagrodę otrzymał resztę A/.yi 
niniejszej. iNapr/.ód w lkonium, a potem w iNi- 
cei wznosił się tron Seldzuko - rzymskiego 
iiańslwa (Bum), które było strasznem dla Ca- 
rogrodu,  a groźnćm dla całego zachodu. Prze­
ciwko potędze Seld/uk. .1'’w najżurłiwiej wol- 
Bż.yli kizyzowcy ClirąjJŚ&iańsey. Władz two to 
jednak przetrwało dwuwiecz.ną niemal burzę,  
i dopiero przez Mongołów (1308 r.) wywró­
ceniem zostało.

IK .  O R T O K I D Y , A T / I  B E K I ,  A  J E  B I T Y .

Do tureckich wladzlw późniejszych, należą 
lak/e kraje, w który ch książęcehswoje troir po- 
wznosiły rody Ortokidów,Atabckowi Ajnhitow.

O n o k ,  pr/ywńdzca turkoinańskiej hordy 
prze lewające j  w Armenii, otrzymał od Seld/.u- 
kiduw Jeruzalem i Pulcst> uę w dziedziczne 
posiadanie (lOSd r.). Ale Orloka synowie 
llgha/.i i Sokman, zaraz w czasie pierwszej wojny 
krzyżowej, wyparci z Ziemi Świętej przezegip- 
skich 1 dtyn-itów , (I09G r.) założyli na dalszym 
wschodzie w Iraku małe władztwo, które aż, 
do najścia Mongołów pod D/eiigischancin 
przetrwało,

Atabckami mianowano opiekunów i nauczy­
cieli książąt panującego domu Scldzukidow.

Seldźukidy, usnąwszy z czasem na swych 
t ronach,  idąc za przykładem innych dynastyj 
>\sz lodnich, zlewali całą yIadzę na zastępców

łub namiestników swoich po prowmoyaclr.  
AFyfchowawcy też kfeiążąt, zwani Atabckami, 
(nauczycielami, opiekunami) stawni i się-nieraz 
przewhiduymi w państwie. Znano Atabeków 
w Aderbiczanie, w Farsie, w Laristanie i w Syry i. 
Z treli  ostatni tylko na bliższą tu wzmiankę 
zasługują.

Założycielem dynasty! Aiabekow Sy, ‘'jskicli 
był  Emad -Eddin-Zangi  ̂ 1121 r. ) wielkorząd­
ca Mossulu, waleczny .i ' mądry  książę, po  
którego zamordowaniu (11  i 5 r. syn jego  
ISurredin - Mahmud m zniósł s/ .crokor ładny 
troił wAleppię, równie. CJ:pzńy Falymiloin jak 
Chrz ścianom, lównie na wscliodzic jak na 
zachodzie słynący z umiarkowania,  łagodności  
i pobożności. Brat j ego Sejleddin władał 
od łzielnie w Mossul. 1 ,ecz v> lad/twa te wnet, 
ze zgonem lora ci, rozpadły „ię (5171 i',) na 
muii j ;‘ze weszły polem w skład państwa 
Ajubilów, z rodu Kurdów.

; Pletnie Kurdów dzikie, wojownicze, lud ;  om 
podobne,  od niepamiętnych czasów koc zowti- 
lo w północnej stronic dawnej Assyrri  zwa­
nej zląd lyiirdystancm, Przemoc była u nich pra­
wem , a żołdacka slu/.ba u obcych rze­
miosłem Jednemu z tych Kmitów,  n azw -  
skieni Szyrkiiachową sy nowi Sz.adego,poruc/.y 1 
Iiyl Nurredin sułtan Aleppu.poselslwb do Egiptu 
l.la] zagodzeuta sporow nnęj/ .y Dargameni i 

Szawrem,spólzawochiikan i o dostojeństwo W e ­
zyratu przy latymiek.in kalifie. Szarkuach,  
osadziwszy sprzymierzeńca swego Szawi a na 
Wezyracie, '  wnet poruzml się z nim i strącił 
go z dostojeństwa, które sam objął, i w spadku 
przekazał re synowcowi Sclaheddinąwi, sy~ 
nowi Ajuba. Wielki len wojownik i władca 
zasiadł wkrouce na tronie Fatymnów, p‘ó zgonie 
Adedledma-Allaha,ostatniego zksiążąl tego rodu, 
(1171 r .)  i pr/.yłączy 1 Egipt  na powrót do 
Kalifatu Bugdad/.kicgo. Po śmierci i\Turredina, 
Selaheddm (Sdadyn)  zerwał węzeł zależności 
od Atabeków, opanował  kiajc Syryjskie, zdo­
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był  południową Arabią, ogłosił się obrońcą 
świętych miast Mekki i Medyn",  podbu w Afry­
ce władztwa Trypoliiuńskie i Tunetnńskie,  
i ob: W tron Chrześcianski w Jerozolimie. 
Groźne jego, ale razem zaszczytne dla ludzkości 
r n e ,  pamięlnćtn się stało w dziejach wojen 

krzyżowych.
Synowie Saladyna ( I 195 r.), Ajuhitińni zwa­

ni, oJa bh d i  się domoweini  rozterkami.  Roz­
le g le  władztwo ojcowskie rozpadło się na 
części. Rrat jego Adel-Sejfeddin zdolni po ­
zyskać dla siebie główną krainę, Ej ipt. Następcy 
Sejleddina poprzyląozali znowu do Egiptu inne 
oderwane kraje:* Ale zlozona z niewolniczej 
młodzieży Komańsk <'j straż przyboczna Suł­
tanów Egipskich, Mamlukam1 zwana, powtó­
rzyła w lCanze widowisko, jakie T urcy  dali 
w Bagdad/ze i na innych dworach.  Mainelucy 
strąciwszy władcę i Pana swego z tronu, pozba­
wili go życia wraz z całą rodziną, a wynieśli 
na dostojność Sultanską przywódzóę swego 
Ibega, Odtąd następcy Ibega wybierani byli 
zawsze zpomiędzy Mameluków i przez mchźe 
samych.  Szereg tych władców Egipskich 
znany jest w dziejach pod nazwiskiem Buha- 
r i tów ,  dla r ./,uiey od pc iniójszych, którzy 
nazwę Czerkatk ick  noszą. Mamoluey Baliarici 
długo, aż do końca czternastego wieku ( i 385 r.) 
sławę swej waleczności utrzymali. I Oni jedni 
oparli  się i przetrwali Mongolską burzę.  Cią­
głe odnawianie się ich przyzywauenn wo­
jownikami z rodzinnych pasterskich plemion, 
niedolo im zniewieścieć na tronie, zasługą i 
ufnością, a nie prawem spadku, pozyskiwanym.

MONGOEOW1E.
U P A D E K  I V Ł A l ) Z ' I ' I V  T U R E C K I C H  

IV  A Z Y L

Po tylu wytrwanych burzach dzikości i okru­
cieństw, jakie duma i che Wósft zdobywców, 
a bunty podwładnych przez dwa tysiące prze­
szło lat na Azyą sprowadzały, pozostała jednak 
pierwotna ta siedziba rodu łud/.kiego zamożną

jeszcze '■ piękną. Mieszkańcy tak szczodrze 
uposażonych od naiury krajów Azyąokieh, 
przecho wy wali odwieczną ujnawę, umysłową : 
towarzyską, j i u  tradycyjnie od przodków so­
bie przekazywaną,  już odnawianą i coraz 
da]ńj pomykaną przez wielkich prawodawców i 
władców. Gorliwość także religijnych i polity­
cznych kast, zaprowadzonych u wielu wscho­
dnich ludów, najdzielniejszą była podporą 
cywilizacyi. Do najścia Mongołów wywierały 
tam jeszcze błogi wpływ nauki Zoroast ia i 
szeroko rozsiane przez Alexandia Wielkiego 
zarody helleńskiej kultury. Zagorzalcy Arabii 
zwolna ulegli oświacie i złagodzeniu obycza­
jów po zetknięciu się z Cesarstwem By'.ant, li­
skiem i po zawojowaniu mocarstwa Sassanidow 
Dzikich nawet Turków roje, nalatujące środek, 
południe i zachód Azyi a przynajmniej zna­
komitsi ich przywodźcy, niepozostali długo 
obojętnymi na olbrzymie pomniki ukształ- 
ćenki rodu ludzkiego.

Ale nowa burza, straszliwsza od wszystkich 
p o przedn ic h , nawiedzić miała Azyą i może 
nazawsze piękną jej postać w gruzy i dziką pusty­
nią zamienić. Burza z tychże samyih  wyżyn 
A ł ta j sk ic h  runęła,  z których na Europę  hańskie  
spustoszenie spadło, i które w rozmaitych epo­
kach nasycały rozliczne ; Scytyjskie plemiona 
Massagelów,  Sa k o y ,  Parthów i Turków na 
pustoszenie południowych i zachodnie h kra­

jó w  Azyi.
Mongoły (Mogoły,  ivłungałYŻ z Ałtaju od 

źrzódeł rzeki Amura wyszedłszy, podbili i 
spustoszyli, w kilku rodniach ludzkich, całą 
niemal Azyą i wschód E u r o p y ,  założywszy 
najrozleglcjsze ze wszystkich dawniejszych i 
późniejszych mocarstwo.

D  Z E N  G IS -C l i  A K  ( G E N G I S K A N ).

Pletnie Mongolskie wystąpiło na widownią 
dziejową doiucro z Dźengis-chanetn. Ojciec
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jogo, Chan Jezu-kaj, panował nad hordą Mum-U, 
i kilką inncmi na brzegach rzek Selengi i 
Ononu koeznpącemi, kt ire do 40,000 rodzin 
liczyły- Kiedy Jezu-kaj ż.yc przesLał 1176 r., 
syn jego  T cm u czyn  miał lat trzynaście. I lor-  
dy ruecheialy ul “gae w ła du w u  małoletniego, 
i w otwarty m boju pokonały jego stronników 
1 PrzJ'jaciół. Temuczyn usz'edł do T o g n d a  
l\.eraity, t tatarskiego Chana nad Jenissejem, 
który miał hyc nestoryansknn chrześeianincm, 
a podług  niektórych owym głośnym w poda­
niach kronikarzy X iędzem  J.mem.

Ztakiego  stanu podległości wyniósł sią T c -  
niuezyn na szc/j  potęgi, dzielnością i szczę­
ściem. Umiał  pozyskać miłość' u hord ho j ­
nością i - śwuclneini męztwa czynami. W k r ó ­
tce pogromił  i zastraszył wrogów swoich. Sam 
nawet iogru l -c han ,  powaśniwszy się z wycho- 
wańcem, pokonany w bo ju  z ręki j ego  poległ, 
temuczyn idąc od zwycięztw do zwycięzlw, 

w czterdziestym roku życia swego był tyle 
możnym, żan(1 2 0G r.) na kiirnhaju  Cz' ii  na 
sejmie z przedniejszych książąt, duchownych 
> wojowmkow złożonym, mongolski K o d ź a  
' p rorok)  uroczyście ogłosił: « Temuczyn z wy­
roku  niebios jest  DŁengis-chanem  (najwięk­
szym wl ;»leą£i  przeznaczonym do panowania 
nad całą z i e m i ą .  » Liczne h o r d y  rozleglej 

ustyni uwierzyły W słowo proroka, i wnet 
na ich czele stanął przemożny D zcngis , p o ­
strach ludów.

Z południowych krajów Cluny najpierw ej' 
uczuły silne jego ramie. Temuczyn,  lubo 
holdowmik poluocno-chińskiego Cesarza, prze­
był  wielki imir chiński z niepoliozonemi tłu­
mami swoich wojowników, rozgromił  w-s/ęd.ie 
i wytępił w-ojska cl niskie, zdobył Yeu-king, 
"■Łołicę, wymogi  ciężką daninę i ustąpienie 
sobie pięciu w ielkorządzlw (1 2 1 0  — 1 2 1 1  r.).

Wnet  potem skierował zdobywczą wyprawrę 
>a Mohammeda,  szerokowładnego Sułtana Cho- 

waie/niu (1218— 1224 r.). Siedemkroc stoty- 
sięcy Mongołów na północnąch równinacłi

Jaxartu sparlo się w krwawym boju z cztc- 
rykroe' stolysięcami Cliow-arezniitowg — na gło­
wę pokonanyclt .  Odtąd Mohammed nieśmiał 
juz  wystąpić do otw artego boju; patrzał z b o ­
leścią na padające jedne  po drugiej tr . ierdze 
swoje,  wreszcie ujrzał całe państwo łupem 
dzikiego nieprzyjaciela. Z pomocą chińskich 
budowmiczych wojennych, Dźengis pokruszył 
mury  niezdobytych przedtem lwuerdz i zam­
ków Otraru, Meru, Nizaburu, ł leratu,  bał  ku, 
Kandaliaru i innyclt. Przerażone Indy zdep­
tane koiiskieiru kopyty, pomniki wielow ickowej 
pracy i działalności ludów-, w gruzy rozsypane. 
Od Kaspii do ludu rozlewała się na wszystkie 
strony wszystko niszcząca burza,  której- na-  
próżno stawiał czoło boha te r Gclaledin, syn 
Moltammcda.

Obciążony łupami w-rócił znowu Dzengis 
do s t e p ó w ,  aby lam przi jąe tryumfy zwycięz- 
kictT wrodzow swoich, którzy- tymczasem po 
zlupieniu zaeliodmcli kra jów P e r s y o b e j ś ć  
mieli Kasp jskic morze i zakończyoSit m spo­
sobem zdumiewającą wwprawę. W  krotce 
ujarzmiciel ten ludów, nowe knując podboje,  
ducha wy zionął 1227 roku.

Następcy D/.engisa z ró wnem szczęściem i 
okrucieństwami =>zerzyli da lsze  z d o b y c z e  i łu- 
piez.e. Okropno są dzicjeMongolskich najazdów 
l o  szcsęmset latach widoczne jeszcze „lady 
spustoszeń piv.cz nich dokonanych.  Każde 
miasto w moc ich wpadłe,  po złupiemu i zbu­
rzeniu, miało ludność swoją w wńększej p o ­
nowie wymordowaną,  a resztę jej w r  cwołę 
zaoraną. Za najmniejszy opór  -wszyskieh miesz­
kańców w picu wycinano, a osady ich i miasta 
z zienuą równano.  Krajowi dziejopisarze wv- 
gubioną ludność w trzcclijstolicacli Ch&rasanu, 
w Marn, Nizaburze i w Ileracie na 4,617,000 
tysięcy głów podają. Przy- napadzie Mongołów 
na wselioduio - południową Europę,  ' k r a j e  

Karpackie a., do Dunaju, wr pustynią się za­
mieniły, a w Węgrzech  wszystkie miasta prócz
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trzech, w perzynę i gruzy poszły. Po n;ij- 
ściu i zdobyciu pól nocnych Chin przez Oklaj- 
chana, wielka jego rada postanowiła wytępie­
niu wszystkich m.es/kańców ludnego państwa 
tego, i obrócenie „letni na stepowe pastwisko 
dla trzód, jakie zw\ kle pędzili zsob.-j zwycięzcy. 
W ym ow ne  tylko przedstawienia I id-szud-snja,  
szlachetnego Mandaryna, mającego'-, szacunek 
n Oktaja, zalcdwo uratowali' zdołały zagrożony 
lud od zguby.

N A S T Ę P C Y  D Z E N  GIS A .  '

Po B/.engisie obwołanym został syn jego 
Oktoj  władcę Mongołów, a b ra e ia je g o  'I nszy, 
Dżngataj i ' l uli wydzielone sobie mieli obszer­
ne państwa w dziedziczne posiadanie, z po­
dległości,') wszakże naczelnemu władcy. Po 
śmierci Oktaja (1241 p.) nastąpiło czteroletnie 
bez.wlad/.two dla sdojkhk między preteuden-  
lami do lionu; a z. wreszcie możniejsi narodu 
zebrani na uroczystym Kurul ta ju ,  oglosui 
wielkim Chanem G ajuka ,syna Oktaja,po którym 
w podobnyź sposób Slangu  (1251 r.) syn 
1 usz.cgo, n po zgonie Manga, brat  jego K u -  
l i a j  (1259,  na wielkie Cliaństwo wyniesieni. 
Kublaj  był ostatnim z w iclkieli Chanów Mon­
golskich.

Z pomiędzy licz.nyYdi wojennych i zdobyw­
czych wypraw, dokonanych osobiście przez 
samych Chanów łub przez ich w o d z ó w , 
wspommerny tu najważniejsze.

W  jednym prawie czasie szczęśliwy oręż 
Oktaja i synowców je g o ,  poddał władztwu 
Mongołów Chiny północne i w wy stkie kraje na 
zachodzie od Uralu do O d r ’ i Bałtyku, od 
lodowatego Oceanu do Adryackiej odnogi.

.limy wtedy rozdzielono były nu dwa państwa. 
Z północnego,gdzie panowała dynastja Niucze, 
oderwał już był Dżengis pięć prowmicyj; Ok taj 
cale teraz, państwo to do swego wdadziwa write- 
ł i l ( l 2 3 4 r . ) .  Wyprawi! potem synowca swego 
B u tl i ,  syna T u s z e g o , w pięckro' '  stotysięfiy 
jozd/cow, na zawojowanie krajów północ r i

zachodu. W  zwyc-ięzkim pochodzie, sześc; lat 
niespełna trwajęęym, Balu przel” egl tl/.ifewlp- 
dzieriijt stopni długpsoi, zatem ćwierć okręgu 
zmmskiegio. . Niezmierne stepy kipczaekie,  to 
j.eśt kraje od Jaiku aż do Dniepru,  ziemie 
.wielkich księżąt Rossyjskieh od Rallyku az 
do morza Czarnego, Bjjs poludniowayiPołska, 
E/łęzk,— gdzie uLiguiey  .w boju z Mongołami 
liczne zastępy Słowian i Niemców legły',— kraje 
na południc Karpat  położone, obszerne W ę -  
-gry, Serwui, Bośnia,  Bułgarya, zdoln ie  lub 
spustoszone zostały''. Trwoga  powsze'chna 
i niemal śmiertelna ogarnęła resztę Europy.

Papie/. Innocenty IV i Cesarz Fryderyk II 
usiłowali wlaściwemi sobie sposobami, odwro­
cie grożęcą burzę;  pierwszy przez nakazane 
modły  powszechne , wyprawione poselstwo 
zakonników; drugi  orę/.em i powołaniem wszyst­
kich władców Chrzcścianskich na obronę 
przeciw wspólnemu wrogowi.

Poselstwo Papie/.kie nieosręgnęlo swego celu, 
a k  v /bogac i ło  jrografię waznemi wiadomo­
ściami. Uzbrojenia Cesarza wzbudziły w zdoby­
wcach obawę i poszanowanie ku rcfs/cie E uro p \ l  
Dzicz mongolska grożęen Clirześciańslwu, zna­
lazłszy' opór  w giermańskiój waleczności,  o d ­
płynęła ku Azvi.

Podczas wypraw Batuego na Europę ,  brat  
jego Szejbani-Chan, postęnujęc za biegiem 
rzek w najgłębsza północ,  stał się panem ma- 
łoludnych krajów Sylńrskich az do morza 
lodowatego. Założy! iron swo,] yV Tobolsku,  
zkąd przez lat 300 następcy jc g 0 rozkazywali  
całej Sybcryi.

Z kolei nadszedł upadek Kalifatu Bagdadz- 
k t ’go. Obra tony przez k  diłę Mostazcma  
prywatny nauczyciel i poddany jego Nassyr- 
Eddin,  pęzyzwal Mongołów, od którycli mie­
cza runęły juz najświetuK j.sz.e państwa głębszej 
Azyi. Ihihihu  wnuk Dzengisa, pow mdl d/.tkie . 
t łumy na Bagdad, zamożne, ludne, święte rma- 
stoj-(1258 r.). Zdobyte oddal na rzeźni łu­
pież przez, dni czterdzieści. Dv, aki oe; stotysięcy
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mieszkańców' pad 1 o od żelaza 'Mongołów; a 
iTffffof/.y nulu sam Kalif Afoslazem Billach  
(niewinny pr?.e'd Rolfem),  z porządku pięć­
dziesiąty szósty następfiat Proroka. Ciało jego 
konm- rozdeptały w (>56 roku hegiry.

Uszedł wprawd/.io prtgComu i śmiert i  jeden 
z A^basSydóu A chm edM onstanzer  schroniwszy 
się do Fgiptu , gd/ te  sułtan llibars I uznał go za 
Kalifa (1263 | Ołśmn istu jeszcze następcóvz jego 
' losilp !(;•< świętą dl i  Tlamitów dos tojność ,  
TOJfti polem na Osmańskich zdobywców prz e­
sada. Ale egipśćv kalifowie żadnego niemieli 
piditye/.ncgo zmWzćm:' w święcie mahome-  
Ratiskun Z obaleniem bagdadzkićgo tronu zga- 
sła na zawsze świetność Arabskiego władz­
twa Zadało to śmiertelny cios azyaeki j cy w i ■ 
K/ac'  i.

T e n ż e  sam Ihrlakti /burzycie! Kalifatu, jako 
"'ód/. M angu  i Kuhta / a, braci swoich, poobnlał 
inno jcsi&^c trony "ośrodkowej i zachodniej 
Azyi, a między tymi t rony I/maelianów w Pcrsyi,  
1 niemal wszystkie przez. Seld/nkidów, Atabe- 
1 ° ' v , lub ich Emirów po\vznos 'ouc w A/ą i 
•Unieja/dj i w Syryi. Egipscy tylko Al a mc- 
'"ey z od w agi  i scjtflśełietn bron di niedawno 
P°zyskariego władztwa. Ryzanlyliskie tak/.cmc- 
sai'st\vo uszdo w[)rawd/.e ionvsz.echnej zagłady, 
lecz tylko przez chytrą politi kę, n hardzi. j  prz.ez 
" ’.Vnikle rozdwojenia u dz.iez.y mongolskiej.

Nnj świetniejszą jednak z mongolskich zdo­
byczy Ijy 1 v Climy, przez Kułilaia w zupełności 
podbite. Po ujarzmieniu tam prz.ez Oklaja poł- 
notnego państwa N iu c z ó w , stało jeszcze na 
południu potężniejsze nierównie władztwo dv- 
nastyi Song .  Kuhłaj,  będąc wielkorządca, Chin, 
chciwie poglądal juz. natipczdobyc/.. Zostawszy 
v\ n ik im chanem , wtargnął z lieznem wojskiem 
do Song1, a p rowadząc1 zastępy su oje od mia­
sta do miasta,  od prowincj i  do prowincj i ,  
opanował  stolicę h w iu s a j  (1279 i \ ) , a nare­
szcie i l i  a-nton. Chińczycy unikając bitwy 
w poin, mężnie odpierali nieprzyjaciół z twierdz 
i okopow.  Wreszcie wycie uczeni padli pod

stopy 'silniejszego zwyciłyżl-y. Niedolę tego 
upadku chmscy dziejopisarze pokryćwusiłują 
opisami bohaterstwa i poświęceń się swych 
wod/.ów i w<u°ijwiik<S-w. CaK wi&ę(1 Chmy 
uległy, a zdobywca,  tem nienasycony.pijaęzmił 
lub zholdował jeszcze jyoreę,  T tm km ,  Ko- 
c l rn c h i r ę ,  P c g u , nawet Ilengal i Tybet ,  
a flotą nawiedził odległe wyspy mdyjskiego 
morza. W  napadzie je d n aW n a  Japonią,  fale 
wzhur/.onego Oceam. po dwakróte' ukazały 
kres jego potędze.
, (Oi!o!3 W ^ u u i i i  LlY, M o b u H .
ylyd .ŁV/ć-tlbr.t7i«r» tło^ĄsooBfty-ittaoi^oć olfoww

U O Z E R W A N I E Al O N (■',''() L S K 1 E G O 

I ’ AŃ S T  W A’

Założone przez Dżeńgisa władztwo w Azyi 
a przez jeno następców' na wszystkie strony 
świata szeroko ro/pós-tarte, d la -ogromu swego 
żadną wewnętrzną sihą organizującą mospo- 
jone,  wiii.t rozpaść ;się lnumab) la cząst­
kowe wdadztwa. Naj /nakomilcze z. pomiędzy 
nich, które dosięglszy udzielnośei, znowu na 
mniejsze rózdro lr ly się, były następujące:

1 ) D z a g a ta j , od jednego z s\ now Dzen- 
gisa przezwany, gdzie dynostya tegoż pa­
nowała. Obejmowało to władztwo wszy st- 
kie ta tarsme  f raje na wschód Kaspii i 
okolice .1 lu s tagu .  Stolicą jego In lo 
Biszbalig.

2) I r a n , w ś rodkowej Azyi, zajmował 
Stai'0 -Pcrskie prowinc je  i kraje podbite 
przez Alongolów w' Azyi mniejszej i 
w S \  ry: , lubo w lej stronie zakres władz­
twa częstym ulegał zmianom.

3) Ti/ran,  albo puste pańs two,  założone 
przez Szejbanohana w'Svbervi.

4) K ipczak  albo K a p c za k ,  poezątkowo i 
nad S> beryą przewodzące , później 
ws&ik/.e obejmowało tylko stepowe I raje 
na północ Kaspijskiego i Czarnego m o ­
rza rozciągające się, jakotez. Rossyą

o



ówczesną. Stolicą jego było miasto 
S  tra j  za W o łg ą ,  nad rzeką Achlubą 
zbudowane.

Główne ted f państwo Wielkiego Cliana pozo­
stało w domowych stepach mongolsk ich, w kra­
jach  Ałtaju i w pustyni Kolti.

Długo wielcy Chanowie na czek  «Zlolcj 
l l o n i j  >{ koczowali w stepach tak /.wanćj 
wielkiej T a r t a r y i , aż nareszcie wieś K a r a ­
korum  /.a stałą i główną siedzibą swą obrali.  
Budowle i obyczaje tej Mongołów stolicy, 
wedle powieści naocznych świadków,  były 
podobne  do, tych, jakie widziano w założonym 
niegdyś przez Atlyllą obozie i na jego dworze.
Po  zdobyciu Chin,  wielki Chan Mongolski 
zasiadł na taiin cznym tronie Cesarskim. Wieś 
jednakże K a r a k o r u m , po długich zabij- 
rżeniach, skutkiem któr^ph Mongołowie z Chin 
ustąpić musieli, stała sit; znowu stolicą upada­
jącego państwa Tatarskiego.

10 K O S M O R A M A

ZAKOŃCZENIE.
Tak wywrócone zostały przez Mon­

gołów najpiękniejsze władztwa Islaniizmti 
p' zez Turków założone,  willowych kwitnęly 
przemysł ,  handel i nauki, pod świetną opieką 
Królów Chowarezmu na wschodzie,  a Seldżu- 
kidów na zachodzie Azy i. Ze zwalisk władz­
twa Se ldzukMów, ; a mianowicie z gruzów 
Sułtanatu [końskiego, kióry przez dwa wielu, 
to z Ccsarzniir Byznntyńskiei u , to z Krzy-.  
żywcami zachodu uparte zwodził boje, 
Mongołowie na drobne  emiraty go rozbiły, 
powstało nowe, a z porządku trzecio  pat. siwo 
Turecko - Osmańskie  znane pod nazwą Otto- 
mc ń sk^g o -

Początek,  stopniowe rozwinięcie i stan 
beeny ' paiWwa Otlomańskiego przedstawić 
w s p o s ó b  dziejowy, pod względami politycznym, 
religijnym. p r a w o d a w c o m ,  przemysłowym i 
naukowym, będzie nas/em usiłowaniem, podług 
nnjwinrogodniejszyeli źródeł i dziejopis zy 
wschodu.
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R O Z D Z I A Ł  I,

POCZĄTEK. T U R K Ó W  OS.Vl \^SK IC H .

O TT O A IPN Ó W .
' ’ .1  I  - ”  .

T urcy  Osmańscy a vv]aścnvicj Otlomainc, wy­
wodzą nazwisko swoje od Emira Ormana  czyli 
Olhmana , klórv po złamaniu przez Mongołów 
Seldżukidzkiej potęgi w Azyi mniejszej, wsławi­
wszy się wojennemi sprawami, przewagę ple- 
mie(ii('wl tureckiemu znowu tam przywrócił.

Oihman  miał  hyc  synem E r  to gro l a , a 
wiii,kiem Snlejmana - Szacha , j ednego  / . zna­
komitych wodzów D-engisa.  Sr le jman dziad 
Olhm ana ,  pochodzący  z. wielkiego plemienia 

•gmu.ów, do kurnego i Dźengis należał,  
miał sobie porufcżoną przez Chana Mongolskiego 
wyprawę na Armenią, w 50,000 T-irhomanów 
przedsięwzięty. Porożniwszy się potem z Mon­
gołami- naciskany przez nich, posuną! się z cały 
hoidy swojy a•/. do S - ryi ,  gdz’e, w okolicach 
Alepu przebywał .  W  krótęe hordę jego  na­
padła tęsknota powrotu do rodzinnych stepów. 
Snlc jman chciał jy lam odpro wad/ i ć , lecz 
w powrocie,  przebywają^ Eufrat przy twierdzy 
Dżabar,  utonął. Wystawiony mu tamże grobo­
wiec ( 'Purk-Mezari j  uświęcił i przekazał potom-  
Musci pamięć tego wypadku.  Po zgonie 
Sza< łia-Sułejmanu horda Turkomnnów podzio­
mki się na części', większa jej  połowa zdw o-  
111 , starszymi synami SuEjmana udała się do 
Chorassaiiu,  a reszta z 40 0  rodzin złożona,

pod wodzy trzeciego syna, Ertogrula,  stanęła 
na pohrzeżaeh odnogi Eufraiu ęMurad - Czaj) 
ku wscliodowijod E r z c r u m , w okręgu syrmały- 
Czokur ,  gdzie sy ź iódla  Araxu i w laśmwego 
Eufratu ( N e h r - E r a t j .

Er tog ru l ,  korzvstajyc z osłabienia upada­
jącego' juz władztwa Mongołów,  przeszedł  
z drn/.yny swojy z Armenii w glyb Anatolii, 
ku ry wszędzie łupieżyły wtedy rozbój ­
nicze hordy ,  w górach po rozmaitych miej ­
scach zagnieżdżone. Er togrul  i podobnież 
błąkając się w Azyi mniejszej po krainach Alla- 
Eddma,  sułtana łkońskiego,  mongolslće jarzmo 
zrzucie usću ją cego ,  szlachetnie ofiarował 
mu  pomoc swojej d rużyny,  i przymzynił się 
do pogromienia Ta ta rów z wojskami Seldzu- 
kida walczących. Alla-Eddin przejęty wdzię- 
cznośoi;j , i wynagradzając i przysługa b a ­
jecznych Norimdów, przeznaczył im w da w- 
nej Bitynil podgorze Olympu na pobyt  letni, 
a wy niosło płaszczyzny . Karadża - Dagi , T u ­
mani, 'z - Ermen- i ! cały równinę i Sujud 1 na 
koezowisko zimowe.

szczupłe ieudalne len mc iwo w małym 
obwodzie frygijski.n poło ;one, które za­
ledwie czwarty część teraźniejszego Sandżaku- 
Suł tnnEwm, stanowi,było kolebką potęgi Otto- 
mauów. Z lak słabego zarodu rozwinęło się 
w krótkim czasie tyle żywiołów zdumiewającej 
potęgi i sławy dla .odziny tui komańsk'ęj ,  
Er togrula  i Olhmana, że ta słusznie szczycie 
się może znaczniejszy liczbą wielkich Jud; i, niz 
mue, które 1 icdy kolwiek władały na swiecie.
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JĘZ YK  T U R E C K I ,  TURCY l OSMANICI.

Język T u r k ó w  pochodzi  z w / niosłyęh krain 
Azyi środkowej  i dotąd jeszcze jest  językiem 
ludów, które nieopuśclły swych pierwutnycli 
siedlisk; mówią nim także rla ia rzy  Kazańscy 
i Kry m sc y ,  K a lm ucy,  i Muzułmanie pod-  
dar. l lossyi ;  żyje on jeszcze u plemion t u ­
reckich osiadłych w Per ,yi na wiąkszej niemal 
połowie pr,.ostrzeni lego kMju ; nakomec 
panuje  wcałem Cesarstwie Oitomauskiem.

Nieokrzesany i grtiby w Turkestanie u  Oj-  
g u z ó w , k tórzy używają -'całkiem różnego 
pisma od głosek arabskich, pozostał dotąd 
niewykształconym pod namiotami Nomadow. 
W Persy! mówią nim, lecz uicpis/.ą; w więk­
szej części Azy. Ottomańskiój zachował 
jeszcze twardlość i nieprzyjemne wymawianie; 
ale za to w samem sercu Cesarstwa,  nabył  
miary, harmonh,  w dzięku i oka -llooci, odkąd 
(przed piąciąset laty,) stal się językiem pisa­
nym u  Osmanów. Przybrał  on formy i 
wyrazy dwóob najbogatszy? h i wysoko 
uprawnych  języków,  arabskiego i perskiego. 
Filologija,  j ako toż prawoznawstwo i umieję­
tności,  które tyle zjednały Arabom zaszczytów, 
stf także ź ródłem dostojeństw, wywyższenia, i 
bogactw u Osmanilów. W  prawdzie zdai za się 
czasem widzmć człowieka niezdolnego, i bez 
Żadnych nauk dochod ącogo i najwyższych 
urzędów wiel i  państwie; lec,. z takich szczegó­
łów menniczy wnosić aby to zawsze i ciągle 
się działo, Owszem podobne  mniemme 
byłoby to wielkim błędem, jak o tem prze­
konają nas dzieje następnie tu wyłożone.

Wysokie uksztalecuie plemienia Ottoinań- 
ski«go, w porównaniu z pokrewnemi mu ple­
mionami turkomauskiemi,  tak daleęeodróżma 
je  nnęd/y sobą ze tiazwac Osmanitę, T u r ­
kiem, jest to wyrządzić mu najboleśniejszą 
-zniewagę, Osmanici bowiem lubią szczycie 
się i •l i lubią się cywilizaeyą społeczną,

oświatą timysłó\vą, łagodnością 1 miękkością 
obyczajów,  oraz umiejętnością życia,  gdy 
tymczasem do nazwy / uce/f, z.upelnie prz.e- 
ciwne znaczenie i p-/,vmioty są pi żywią,anc.

ClIRt )A_OI ,OGI A PO U O WNAWCZ A.

Dzieje^, Książąt rodu Oitomanó w, panują- 
eycli od loku 1,300 aż do 1,837 cr. eb. c/ .pi  
od 699 do 1253 hegiry, uznaliśmy za stosowne, 
poprzedzić przed4ran ieniiun ooz.fim ez.ytelmków 
naszych,załączonej rFaf> chh(, hronolo g lk zn ć jSuł­
tanów, i spólezesnych im Monarchów winnych 
państwach,  w kloiej  po. zczególmłisuiy trfeseiwie 
i ważniejsze wypadivi historyczne.

R O Z D Z I A Ł  II.

GAZ1 - 8 ( L [ \N - OSMAN.

Po wygnaniu Tatarów z wlad..lwa Alia-edduui, 
Er logrul  u w i e ń o :■ \ L swoje liczne zwyciązlwa 
zdobyciem Kutaliu, odebranej  Grekom r. C80 li. 
(1281).  Śmierć zaskoczyła pośrćJ t ryum­
fów lego bohatera,  k tóremu właściwie założenie 
niocarstwaOllomauskiego przyznac; by należało.

Najstarszy z Syn,,w Ertogrula Olhman  
(Osman) odziedziczył po ojcu zasłużone u 
Sułtana IkoiGkiego wzglądy. Urodzony 
w i* G57 b. (1239),  miody (en książę znanym był 
na dworze Alla-eddma pod nazwiskiem Osruan- 
d ik a , czyli: małego Osmana. Sułtan Ikon dii 
pomny zasług E r to gru la ,  dowództwo swej 
arrnii powierzył  'Osmanowi , przesławszy 
mu  godła lego; dostojeństwa: tal>U 1 bębi n) i 
alrm  (chorągiew) ( 1 ;.'

( 1 )*Dwa te u r r a z y  (labl-idem) " połączeniu, 
znaczą wszelk ic godIti wodzom wojsk i innym 
zwierzchnikom wla: ciwie. I tak np. we. yr lul) 
pasza t rćjhur rzuez. i r  ; powinien h ł ł  mieć 
przy solne; 9 kotłów', tyluż faj l rów,  7 tręba- 
c/.y, 1 cymbali  lów , 3 buńczucznych,  niosą­
cych ogony końskie na drzewcach osadzone, 
jednego  do noszenia sandźaku luc z.ielonćj 
cłiocągwi i dwoeli na j r akd arów , nosz.ąeyutt 
bajrak,  cliorągiew szerszą od saudz.a.,u.
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Alla-eddin nadal 1akże Osmanowi przywilej 
bicia monety ( s ik k e j  i prawo wspominania 
imienia jego  w piątków \ cli ■ publicznych 
modlitwach. Brakowało- w lęc ul l to tytułu 
Sidtana,  potężnemu ulubnicowi.  Czy to 
przez roz tropność czv tez - przez 'wdzię­
czno,.*; ku -■ wladcyj,i klóry go tyk wysoko 
wyniósł,  wierności mu dochował.  Zamiast 
dążyć jak mni, do wstrząśnienui tronu swojego 
dobroo!cyrie,v , pr /y wrabal do posłuszeństwa 
zbuntowaiWab k>ią/.ąt, i zwycięz1. m orężem 
zdobył na Ryzantynach miasta Kadzę i Ka- 
ra - ł łyssar.  Szereg świetnych idzYnów, / j e ­
dnał mu nowe dowody p i y c l i y  lności u Alla- 
cddina;  mianował go rządcą Eskl - Szehy ru 
(S t a rego  Mia-sta ) i obsypał  uowemi dary i 
zaszczyty.
-  Szczęście i wzrastająca i ciągle pomyślność 
Osmana, obud/. la  w kruL.ce zazdrość ksią.ąt 
liołduj.jcycb Alla - eddinowi.  Postanowili r o  
zgubie-, lecz wiornośnją i przy wiązaniem 
Mfctiałn Kiessy ( kozio - brody ), ocalonym 
został. Grecki ten ksi zegj towarzysz broni  
Osmana, był  dowodcą zamku k i rm cnd 'k  na 
Olimpie aedaleko Edremi.  W  krotce na­
stręczyła się spiskowym sposobna jjOia do 
wykonania powziętego zamiaru. Władca 
Blledziku mający poślubię , córkę rządcy Yar- 
I lyssaru,  prosi! Osmana o zaszczycenie obe- 
lonością swą obrzędu hibncgm Osman uprze­
dzony przez Kiessego, któremu spiskowi się 
zv. ierzyli, o h  b zamachu,  przyjmuje zaprośmy 
z pozorną spokojnością; żąda nawet■ abV;., mu 
pozwolono pi z\w icźe z sobą do zamku llile- 
dźik swoj barem i s k a rb , ,  dla ochrony od 
rabunku pode as jego mcb\lności  w domu. 
Żądanie to ze .,kvvapliwoąeią przyjąłem zo­
stało. Osman przebiera czterdziestu młodych 
wojowników w szaty niewieście, i tworzy
z nieb orszak pilnujący wozow in.ładowaimdi 

V * mniemanemi jo g 1' skarbami. Wnet  opami-
yvuje z a m e k B d e d z k ,  ztibija w ł a s n ą  ręką

zdradzieckiego rządcę ,  a piękną jego narze­

czoną iSilułer (1), pi zcznacza dla syvego syna 
Orebaua,  który yv tedy 12 lat dopiero liczył.’ 

Zdobył  potem yviele innych miast i zam- 
k<W, które poddał władzy Al la-eddina

Kiedy w r. 099 hordy Tatarów Gazanijskieh 
najechały Sułtanat Ikoiiski, moznowladey, k o ­
rzystając z tego wypadku, powtórnie powstali 
przeciw Alla - eddinoyyj, klóry zmuszony 
szukać sehron.hnna. u Cesarza Greckiego Mi­
chała P.deologa,  zamiast • szlachetnej gośc in­
ności znalazł tam niewolę i śmiefiem , . u

Osman wrę 0,1 klurenni waleczność zjednała 
już  przy domek /ywcięzkiego (Gazie), ujrzał się 
u stopni tronu, opi óztiionego po upadku ostat­
niego potomka^rodu Scldznkidów llumskich. 
ilawa wojenna i wielkie bogactwa zjednał’ 

mu yiclu stronników, a lud zayysze lubiący 
naci z wy czaj uosc , chętnie uległ przepowie 
dniom i u rokom cudownościy któremi zręczna 
polityka otoczyła kolebkę i pieryysze tryumfy 
syna Ertogrula.  Wiara w sny, w przywidze­
nia,  i w ogolnosci w cudowiiosi jakim kolwiek 
sposobem objawianą i t łumaczoną, wpływała 
przew, znie na wypadki,  kióre się przyczyniły 
do utworzenia P;iustwa: Ottomauskicgo i do 
rozwinięcia jego potęgi. Maluje to wybitnie 
charakter  narodu tmęekiego łatwowierny i 
c luiwy nadzwyczajności.  K. 11, a przykładów 
bliżej to wskażą.

'ki ” ko przed urodzeniem Osmana,  ojciec 
jego  v, e śnię wid, ud czysty zdrój wytrysku- 

e ze sw-ego domu. Zdro1 ten 
coraz wzbierając,  zamienił się w ogromną 
rzekę  zalewającą swemi wodami powierzchnią 
ziemi. Przerazom tein w lżeniem Erlo-wrul za*O
sięga! rady starego Szrika l lomacza s n o w ; b ą d ź  
spokojnym, rzecze mu starzec/, rod twoj jest  
błogosławiony od Boga;  będziesz miał syna, 
założyciela Pau=tvva, uoren  yvnet ogarnie całą 
ziemię. >>

( l )  Jesi to nazwa rzeki żp ł .ną( ęj przez 
zy/ną dolinę Brussy, od wschodu na zachód, 
gdzie blie losną w obfitości.
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Sam Osman miewał: widzenia wróżące mu 
własną i rodu jego wielkość'. Nazwyezajony 
przez ojca przestawać z ludźmi ' zacnymi i 
uczoiiYitu, polubił szczególniej towarzystwo 
Starego szeika Edebaly ,  słynnego z nauki 
i pobożności.  Szeilc miad córkę 1 piękną 
Ma łun -K atunę  (1), która kot hająccmu ją bez 
nadziei Osmanowi rzekła,  — «córka biednego 
Szeika posiadającego tylko naukę i cnotę ,  
niemoze i niepowi.ma marzyc; o ręce moż­
nego pana w twoim stopu.u. > Spędziwszy 
noc  na rozmyślaniu we Izach; Osman patii 
twarzą na ziemie i gorąco się modlił. Naresz­
cie znu..onv snem,  widzi j a s n o ś j ,  milą j  ik 
światło księżyca, wychodzącą z żeber  Szei­
ka Edebaly:  jasność ta zatrzymała się nad 
Osmanem, z którego wyrosło ogromne drzewo 
obciążone owocatn1, wierzchołkiem sięgające 
obłoków i ocieniające świat cały Jedna z gałęzi 
i t g o  najzielcńsza , zakrzywiona w ks/talt 
szabli, zwieszała s i ę ‘ ku zachodowi w stronę 
Carogrotlu.  W  cieniu tajemniczego drzewa 
tego,  wspaniale rzeki i ożywczk)’ strnmienifc 
skraplały' przejrzystemu mirtami gaje i dołimg 
miasta o błyszczących wieżach, o wysokich 
minaretacł i ,  wznosiły sin na szerokich lówni- 
nach, a setne ludy przybyłe z.c wszystkich 
stron świata,  podziwiały lak przepyszny wi­
dok w radosnej  wrzawie. Szeik Edebaly tak 
wyjaśnił to cudowne widzenie: . .drzewo było 
tajemniczą uibit\ j ednym z cudów raju; jego 
piękuośd' ,  bujna roślinność ? przewyborne  
owoce ,  zapowiadał '  świetność rodu Osmana; 
rr.insbi, dolmv,  gaje, rzeki i bidy, znaczy 
rozległość i potęgę państw berłu jego  ulcdz 
mających;  gałę:, pochylona ku Carogkodowi 
wróżyła zdobycie !c'j siolicy przez jednego 
7. nas tępców; mila zaś . jasność z: żeber  Szeika, 
oznaczała jego c ó r k ę ,  której poślu hi cnie

( 1 ) Malim - Katim In!) Mai - Katun (skarb 
niewiasta;) którą kronikarze Ortomańscy z.o- 
Wią luk/.e l ia t iĄ r ie  (księżyc p:ękiuVści).

przez Osmana miało spełnić wszystkie obie­
tnice nielreskit  grp iwidzen.a."

Osman w ięe poślubił Malun - Katunę  w r. (579 
( 1 2 7 1 )  która była matką Orehana,  następcy* 
Osm anowego .

■Wysokie dostojeństwa i głos Judu powoły­
wały Osmana do objęcia spadku po Scldzuki- 
dach. Okrzyknięty Sułtanem r. < 99 (I300($za 
stolicę swojej potęgi obrał miasto Kara-IIą&sar, 
i pierwszy przybrał  tytuł Cesarza Otiu- 
nianow  (Padiszahi au O s i n a r j w ’1'

Jak tylko zasiadł na tronie;1' rozdał zarządy i 
obronę'z.iem,które uznawał v jego władze, swoim 
synom. Następnie zdobył  Kupri- Hy s«ar; a po 
rozszerzeniu, umocnieniu ozdobieniu miasta 
Yeni - Szcliir, przeniósł tam stolicą ' państwa 
z K ara - Hyssaru.

Osnran nacechował wstąpienie swe, na tron 
jednym z czynów zbyt czysto pia niąeych kaity 
dziejów Ottomariskieli. I Stryj jego Dundar,  
sędziwy 99 lott.i starzec, poważył dę  rn.arko- 
wac go w dumnych zamiarach nodbojów.  
Osman lem rozjątrzon'  przebił  starca strzałą. 
Czynem tym okrutnym objawiwszy satnowla- 
dnośc bezwzględną,  nakazał milczenie i uległość 
powszednią swej woli

Po opanowaniu zamkó w ■ Dimsuz , Knjun- 
ssar i Marmarn,  t jsman poraził przy Niko- 

medyi greckiego wodza przybocznej straży 
Ces;(rskiój , \ luzalla. Aj Oogdy siostrzeniec 
Osmana poległ w boju przy K ajuti-IIy s s a r ; 
grobowioft* jtegi) ])tv.v drodze y . wedle podań 
ludu, n/.drawiae ma chore kouici* f t  >

Podiyzfts pokoju Osman zajmował się ustale­
niem w państwie porządku 1 bczpieezeu lwa , 
które są owoeenr poszanowania praw. Przesąd 
ludu posłużył mu wielce do 'ugruntowania 
swej władzy. Źródłem tego przesądu jest  
przepowiednia proroka ,  w tych słowach Ko­
ranu "Zaiste z początkiem każdego stoleeia 
<<Róg ześle temu ludowi kogej-, dla odnowie-  
"ina jego wiarv.it1— Właśnie w tedy poczynało 
się ósme. stulecie hegiry, kiedy Osman wstę-
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powal  na ( w 1 SeltLuki iow (G99 r.l a czter­
nasty wiek ery,Chr. (1300  r.^Str asziiy D/engis-  
Clinn k'°o'y wyszedł ze swyi li stepów w r. 600 
hegiry, początkp/yc |>owodzem .1 swe winien był  
n a j w i ę ^  j)Udobnemuz przesądów 1 w Azyi upo ­
wszechnionemu Wreszcie mrie samo Odmian, 
w ez11 e pochodzema Aiabskicgo znaczące 
Aościolombę wolynęło na przekonanie ludów 
0 j (,go wyzszćm podinnic lwie .  Wierzono 
tedy , w o w\ 111 czasie iź 0 >man l) uszy, ciel k o - 
ścif miał pognębić niev .e rm ch  kc 1 ;jz41 i wszyst­
kich wrogów swego rodu. Muzułmanie zwy­
kle wierz;) w dobre lub zle znaczenia imion, 
które według ruch z nieba pochodzą, j ak  mewi 
Kelam - szei it,  ̂zy li słuwo swoęle ( I j .

Po  ustaleniu swej władzy Osman gotował  
nową wyprawę,  U lii rej głównym celem było 
zapobiedz zgmisnirniu wojska bezczynnego 
na lunie obfitości. Zamieizył  zdobyć lznik 
(Niecą), lecz w o^ ko  jegr rdotąd zawsze zwy- 
cięzkie,  znaiazlo mcpize łamany opór  w za­
łodze. Te j twierdzy/an ieclod więc oblężenia, 
lecz aby kttti udtne wojsko,uzyl j e  do zbudowania 
naprzeciw Nicei zamku na wysokiej gól ze ku 
polnocy od Y e m -S z e b i r ,  pod nazwą Targan,
0  imienin walecznego wodza, któremu obroną 
nowej lej twierdzy powierz) 1.

W  roku 707 zarządcy prowincyj Greckich, 
podburzeni przez dowódcą Briissy, sprzymie- 
lzyli się sk i jc ie  przeciwko Osmanowi.  I wiado- 
in-ony o tein, niespodzianie napada ich wojska,
1 rozprasza.  Dow odzen zamku Kestel g imena  
polu b wy, rządca zas KtRallff ucieka. Osman 
ściga go aż do tw icrd zy Uludbadu,  której do- 
wódzca p.rzeraźony losem swych towarzyszów
łirom, niesmiejąc siaw ić czoła zapaltfzy wośei Ot-
ftimwdnon .7[i‘h wodun 1 u  .yiiji yufipsą

1 ) Relam-szcrif  jest  j cdnćm z nazwisk na­
dawanych prze; innzu biuoiów Koranowi. 
Naz\ wają g<> jes.cze- K lab lub Kilab-ullach 
księga najlepsza, Ysiąg i  Im W; Moihaf, pize-  
pisy najwyższe) fu r k a m  n i Imr między ziem 
a dobrem, między prawdą 1 fałszem.

tomanćw, wydaje nieszczęśliwego zbiega, po 
uroezystem p r z y rzeczce 111, < ze ani sam Osman, 
ani j ego  następcy meprzejdą ńgdy i,rzeki 
U lud badu. » Przyrzeczenie to dotrzymanem zo­
stało, w taki sposób, źe gdy Ottomame obcięli 
przejść U l udbad , zamiast przebywać rzekę,  
okrążali morzem jej uj ście,  dochowując 
.ileralnie umowę,  a nicbueząe wcale na 
jej  ducha.

Osman stawszy s.ę panem prawie wszyst­
kich miast bi tymi,  chciał utrwalić zdobycze 
1 z.wycięztwa, kilkuletnim pokojem, w ktorymby, 
zagładzić mógł klęski , jak.e zwykle wojna 
za sobą 'ciąga.  ■ ,ec/ pokój niemógł się 
podobać  1 źołtlaclwu nawykłemu do nieładu 
wojennego i łupieży; wojsko y.api aęrnęło wnet 
nowych bejów. Osman uległ lej żądzy ,  a 
korzystając zapału c/.ywisjąccgo wojsko,  
przypominał  im słowa Koranu ,  nakazujące 
iozkrzewiae  lslauwzin. i«Jesi lo o b o \v 4 /tJit, 
mówii im ,  przeraża jący  wszystkie bogactwa 
świata; wezwijmy naprzód łagodnie książąt 
chrześciauskii  h, do uznania pioroka ,  a jeże l  
nieusłuchają prawa boskiego ,  niechaj żelazo 
1 ogień skarci zbrodniczy i c h u p o r . » Nastę­
pnie wyprawił  do wszystkich władców Azyi 
mniejszej swoichCzauszów(  IJ,przez których dal

( 1)  Czauszowie byli to gońcy rządowi pod  
rozkazami wielkiego wezyra zostający. Nac ;el- 
nik 1 1 z\. an Czausz-basza dow odził strażą 
wjrezmow znakomitszych , czuwał nad wyko­
naniem ro/.kazow panującego i wyroków 
sprawiedl iwość Uzbrojenie Czauszów skła- 
dałyj luk, strzały, szabla i k ró d i  kij. którego 
rękojeść 7. w ano Obowiązkiem icb było,
jako  woźnych, powoływać i przystawiać po­
zwany* h do sądów cywilny* h i kryminalnych. 
Niektórzy ważniejsze oirzy my w ab poruczenia.  
Widziano nieraz Czauszów jako posłów Porly 
u mocarstw europejskich.  Nazwa ich i 
u r ząd ,  są wcześniejsze od unrorzenia pań­
stwu* Ottuniaóskiogo. Wielki Czausz (Megnj 
Tsajos)  zajn.ował jedno /. pierwszycdi dosto­
jeńs tw u Biznmyńskieh Ccsaizów, podobnie 
jak Czausz- basza na dworze souanów 
Scldzuktdów.
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im do wyboru,  mahomelanlzm, haracz,  lub 
wojnę Najpierw >/.y Michał Kiessy przyjął
Koran.  .Świetne zaszczyty były nagrodą lej 
powolnością jego potomkowie odzitilziozyli. 
najwyższą ufność i łaskę następców Osmana.  
Kilku innych whidcnw rr.ięd/.y innemi władcy. 
Lcucyi, Ak-hyssaru i Beked/.y, aczkolwiek nic- 
przyjęl i  narzucanego sobie Islai.iizmu, ukorzyli  
się j ednak przed Osmanem i stali Si<; j ego liot- 
downikami. inni pouciekali lub jeńcami zostali.

Osman w przekonaniu że wówczas dopie­
ro władza jego będzie ustaloną, kiedy opanuje 
Brussę stolicę Buynii, w yprawi lO n liana na czele 
l icznego wojska dla opanowani.■ togÓ>|miejsca. 
Od dziesięcin lat juz  Osman usiłował zdobyć 
to miasto, a niemogąc tego dokazać,  zbudo­
wał przed niem dwie warownie, z luóryoh 
jednej  straż powierzył siostrzeńcowi swemu 
Aklimurowi ; waleczny Balaban dowodził  
wdrugie j ;  dotąd pi zeto Brussa b la n iepoko­

rną rodzajem blokady. Komendant  mógł  
ńe by ł  długo broni® w dobrze o bw a­
rowanej  i opatrzonej  liczna załogą tw ie rd zy , 
łeoz otrzymał  ro/.kaz kapitulowania od Audro- 
mka  Paleologa. Tak .rięc i sławna Brussa 
noddaną -została Osmanowi r. 7 '2G liegiry
M32G). Mieszkaiicotnjej za złożeniem okupu 

, 3 0  tysięcy sztuk żlola, pozwolono wyjść/, miasta.
I , -Wnet jednali Orehan  upojony  odińesio- 

’ nem zwyi-ięztwem, odwołany byl przez umiera­
jącego ojca.  Zastnv go na łozu śmiejlelnern 
i -/.głębokim żalem p-zemówil Ipoź.eguawcz.c 
słowa do Padiczacha, który wedle kroni­
karzy tureckich  miał odrzbiu: «Nicro/pamaj  
mój s yn u ,  pociecho mć] duszy, powinniś­
my s>ę wszyscy ukorzyć przed wyrokami

'niebios. Takie  jest '  przeznaczenie czło­
wieka. Oddech  śmierci zarówuf^ f owiewa

nnlodyoh jal starych królów i poddanych.
Umłeram z radością,  albowiem pozostawiam 
następcę godnego mojej  potęgi. Panuj ze
szlachetnością i sprawiedliwością; ni et baj p r o ­
mienie tych cnóloblewają twój tron i zapełniają

całą przestrzeli. lNiespraw:edlI wość i okru­
cieństwo niech będą dalckieini od ciebie. 
Bądź obrońcą Koranu,  jako filaru wiary,  
opickuiicm nauk.  dobroczyńcą Ulemów. 
Uważaj zawsze Ulamum  za źródło wielkości 
i wspaniali, le i .» ' Po ■ tyeli słowach Osman 
obrońca wiernych, skonał. Dwaj jego i Oi elia- 
na Imani przenieśli śmiertelne zwłoki i/.alo- 
życiela pańs twa '  Oitomańskiego do staroży­
tnej kaplicy w zamku Biusty,  zwane i Gunni- 
szli-Gumbed (kopuła s rebrzyslab 'Jeszcze na 
początku 1 9 wieku można było w niej oglądać 
różaniec Osmana i bęben,darowany mu przez 
Allaufeddina przy mianowaniu go dowódcą 
Kara-łlys.sfaru. Dwa te'  przedmioty głębokiej 
czci muzułmanów,  stały się po .i.ićj pastwą 
płomieni.  W skarbcu i Sultańskim ma się 
przechowywać dotąd szabla i chorągiew tego 
zd o b y w  y. Osman, umar ł  w dniu lt) miesiąca 
ramazan726 r. (10 września 1.52G), żył lal  69, 
panował zaś lat 26.

Puścizna Osmana zwycięzkiego była więcej 
ni miernal Niezostawil ani zlola, ani srebra,  
ani klejnntow. Skarbv jego  wyczerpała szczo­
drobl iwość i hojne datki wojsku dla pozyskr • 
nia subic przychylności u mlnierzy.i Synowi 
zostawił li lko haftowany kafl m , z.awój, kilka 
pąąów z różowego muślinu, łyżki; i solniozkę. 
Ale za to w dziedzictwo przekazał inn rozlegle 
państwo;  a przi lem dzuduc i kpsztowne ru 
maki, tnuagja Irzody.sjaraunie l iodowane w gó­
rach Frygii i Bitynii, pierwotnej posiadłości E r ­
togrula, którąświęcie następcy jego dochowują 

Powierzchowność Os imna  l>\lu nakazującą 
uszanowanie. Uroda, " l o s y  i brwi e. urne 
zjednały mu przydomek \ a ~ n  ( czarny 
stanowiący u Tur ków  największą pochwalę 
męzkiej piękności. Ręce jego sięgały niźćj 
kolan; potworna ta. osobliwość uważaną liywa 
za dobry znak u książąt Wschodu,  gd/,iWw p o ­
daniach ludu przechowuje się dotąd pamięć 
sławnego Ardeszi" - Dira/.desta , t. j. Artaxcr-
xesa Dlugorękiego.  .(ibyi
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GAZI - SUŁTAN - ORK \N.
-i? r} * <i jilL wójt)v/es, a-j^Ińeltjdsitj ywjtsw

Alla-eddin, najstarszy syn Osmana,  któremu 
°jciec nadal inve swego dobroczyń cy Seldzu- 
"ida, by 1 prawym dziedzicem i następcą nowego 
państwa. Lecz zamiłowanie młodego księcia 
w  naukach i Samotności, spowodowało Os­
mana do wyłączenia go od tronu. I  łdiżył przez 
to prawu starszeństwa, gdyż. następstwo dzie­
dziczne, w porządku pierworodztwa, było i jest  
zasadniczą ustawą państw a ottomańskiego, lubo 
nieznwsze wiernie dochowywaną.  Zobaczymy 
niżej ze Bnjazel II idąc za przykładem zało­
życiela państwa, wyznaczył po sobie następcą 
Aclimeda, drugiego syna, z pominięciem 
pierwszego Szehinszaha.

Z  resztą wywyższenie Orkana usprawiedli­
wiały wielkość jego umysłu i szlachetność 
serca. Ofiarował on zaraz bratu równy udział 
władzy, lecz w Ala-cddynie, szanującym osta­
tnią wolę ojca, miłość nauk przemogła du­
m ę ;  prosił więc tylko aby mu pozwolono za­
mieszkać y ,oskę położoną nad oćżćganu 
JNilufrir, nieprzvjął  nawet połowy- trzód zo­
stawionych sobie przez Osmana.

Orkan wtedy rzekł  mu. «Niechcesz. przyjąć 
koni, wołów i owiec,  które ci ofiaruję, l>4* 
więc pasterzem mych ludów, bądź wezyrci . . '  
Alla-eddin wzruszony zaufaniem brata,  po­
dzielił z nim Ciężar zarządu państwa; został 
■wezyrem, co istotnie w języku arabskim zfitt* 
czy d źw ig a c z  ciężaru. ak więc, kiedy Orkan,  
odziedziczywszy gieniusz wojenny po ojcu,  
pozyskał także przydomek Gazi, nadany mu 
od spólczcsny cli i ' o tamin  ch, za rozszerzanie 
ustawiczne granic punstwa; wtedy mądry 
Alla-eddin, k tóremu najpierwei dano tak wsła- 
' >ony pozmej ty tul Paszy, myślał o ugruntowa- 

11111 P°d: taw mocarstwa, przez pożyteczne 
p tawa i trwale instytucie' .  Nim opowiemy

znakomitsze podboje Sułtana,skreślimy pokrót ­
ce obraz rządu jego brata. Siła zakłada pań­
stwa, mądrość oyt ich utrwala.

Prawodawstwo muzułmimskie wypływa z'czte- 
rech ź r ó d e ł , któremi są: K oran  ( prawo bo ­
skiej,  S u n ą  (słowo proroka) , Z d a tn a  czterech  
wielkich Im anów ,  będących niejako ojcami łsla- 
mizmUji Ustawy  wydawane od pilnujących, a e 
ostatnie, z czasowej władzy łub z prawa oręża 
wynikające , a znane pod ogólnćm iuilemoni 
U r f i t czyi ustaw przydatkowych,  są tylko 
dopełnieniem trzech pierwszych źródeł  prawa 
polity cznego. Kctrmnamć  (księga kanoniczna) 
je s t  zbiorem t lel i  praw.

Alla-eddin zajął się naprzód  monetą;  bo 
chociaż Os an od sułtana Seldżukida otrzy­
mał prawo sikke i kuibe,  jcdnnk/.c, jak się 
zdaje, nieużywał nigdy pierwszego , dla ko­
rzystania z;iś z d rugiemmoczc l  iwał śmierci 
S\i ego dobroczyńcy.  W trzy lata po wstą­
pieniu na tron Orkana r. 720 (1328),  wezyr 
Alla-eddin kazał bić monetę złotą i srebrna,  
noszącą cyfrę władcy i jakieś zdanie z Lo- 
ranu (J).  Poprzednia moneta będąca w obie­
gu, była nazywaną unionami sułtanów seldżti 
kidów lub cliauów mongolskich.

D rngim przedmiotem urcagi Alla-eddiua był 
strój narad owy. Pomyślał ! naprzód o zawo-
iu, jako od/nacz.ającetn ludy wschodnie goJle.

Mahomet sam swoim zawojem bardzo się zaj­
mował;  układał go iiakszlalt iaw ojów anielskich 
i odróżnił  od innych dwoma końcami muszlinu 
spadająccmi jeden na czoło, drugi na ramiona. 
Część ludu arabskiego zachowuje doty cłiczas 
leu zawój.

( ! )  N a  m o n e c ie  o U o m a ń s k ic j ,  n i e  w i z e r u n e k  p a n u ­
j ą c e g o ,  lecz  w y r y t e  b y w a  je g o  in n e ,  a lbo  t y lk o  cyfra  
p i ę l n y m  chayah te ren i ,  t u d z ie ż  r o k  w s t ą p i e n i a  n a  t ro n  
i l i c z b a  w s k a z u ją c a  w k tó r y m  ro k u  p a n o w a n i a  p ien iądz  
b i t y .  I ’o z d obyc iu  C a r o g ro d u  M a h o m e t  11 przycla ' k»z»t 
n a  m o n e ta c h  s z u m n e  ty t u ł y ,  S u ł ta n  d w tich  lą d ó w , w liu U -  
t łw ó c h  m ó rz  i  S u ł ta n  s y n  S u ł ta n a ,  X  czasem  m on ia  t u " 
Tec ka  u l e g ł a  z n a c z n y m  z m ia n o m  i p o g o rs z en io m  co do 
w e w n ę t r z n e j  w a r to ś c i

3



K O S M O R A M  A 0  U R O P  Y.

Prostych czapek z pilśni yułtej, czerwonej lub 
czarnej, pierwotnie używali Ollomame. Osman 
dopiero zaczął nosie korasański strój na gło­
wie Zawój Orkana r  znil się tylko budowaniem 
podobnem do lodki, od zawoju Osmana. Czap­
ki z piisni białej, kształtu kapust) palmowej! 
nqsili żołnierze i urzędnicy. \V czasjp- u r o ­
czystości obwijami te czapki muślinem z wielką 
ulo.:onvrn sztuką-■ 'u> iyi e n , . tttłl MMirH '■‘woac.so s t9mis}ao 

Bi dą barwę,  godło sz.częścia podług tych slow
pyproka: białj jest najszczęśliwszym ze
wszy ..Kich kolorów.. wprowadzono w powsze­
chne u/ycie do strojów,jako przepowiednią przy­
szłej pomyślności państwa. Te urządzenia Allą- 
eddina-paszy zachowywano tylko za panowania 
Orkana i j ego  następcy Murada.

Za Bajazela Ildrymu sami tylko dworża-
nie zachowali czapki białe;  urzędnicy i
t n .  ■ ■ . .....  . . . .  i , "  /.olhcerowie powrócili  do barwy czerwonej.

Niezmienialu się pfSrw otna prosluta tych
r | \ l«»L OV17/

czapek az do panowania Sułtana Mauommc- 
ta I.; wówczas dopiero zaczęLo j e  obciążać 
bogatemu wyszywaniami Zawoje zas od sa­
mego icb początku podpadały tysiącznym 
zmianom, wprowadzanym przez wolę książąt 
lub dla uwiecznienia pamięci'  jakiegoś szcze­
gólnego wypadku.

Sulejinan - pasza przedsiębiorąc wypraw ę 
na Greków', prosit  założyciela zakonu derwi­
szów mewlewijskich, o udzielenie m u  błogo­
sławieństwa; ten nakrył  głowi* księćią swą 
własną czapką, odczytał kilka wierszy z ko­
rami i przyrzekł mu zwycięztwo. Natychmiast 
Sulejman zawój tej czapki kazał wyszyć srebrem, 
nadal mu imię a s k i f , przyjął go dia siebie! 
i podobne  kazał nosie całej starszyznie swegó 
Swojska. M ahom et 11 nosrł podobny
do zawoju u lemów,  lecz ozdobiony boffatem

ir. i n i« .1 liatiifltuouo •ji.iifijż. cK . t '
ziołem yszywanicut.

bajazet U wynalazł zawój nvidzc i’eze\ Selim I 
seli/ni. •Mustafa H1 osadził na swym zawoju 
długie biule p i ó ' o ,  ze spinką dyameutową,  
—  lecz nosił tylko w czasie wielkich wystą­

pień, zwykle zas u/.ywal paszali-hawuk, K et-  
sze  czapka janczarów, odznaczała się szerokim 
kawałkiem czerwonej pilśni, spadającym z tyle.

W roku GOI (JÓÓ3 ) - Murad Jł[ nowe wydał 
istawy przepisujące kształt zawojów dla ws/.yst- 

kttih stanów państwa. Odtąd, ważna ta cześc’ 
uhioi u muzulinatiow pozostała już prawie bez 
zmiany aż do naszych czasów, to jest do odmian 
Uore sułtan Muhmud IYpocząl  wprow;ulzaev 

Co do innych częś< i stroju,  jakoto: kafta­
nów', dolomatiów i futer zaszczytnych, krój 
.cl., materya i podszew ka by 1) pó ń-iicj z do­
kładnością opisane przez prawa zakazujące 
zł)ytktuioi)kio;ifiótl(i cwH>iinq j. eojao psoiiibtfSfls 

JMaiważn.cjszem jednak dziełem Alla-eddiua- 
paszy było utworzenie.!stałego wojska, które 
ani za Ertogrula ani atu Osmana nie istniało.

Na każdą, przedtem wyprawę powoływ.ui > 
jeźdźców turkomańskich , zwanych Ekindzi , 
jedyne w i wczas uży w anc wojsko. Zapobie­
gając niedogodnościom wynikającym z powol-  
nego|z.bierania podobnego wojska, )r vati utwo­
rzył laprzou korpus piadów .  (pieszych), po ­
bierających regularny żołd po jednym aktSj/.e 
(aspra, srebrna moneta) na dzień; płaca bar­
dzo znaczna, w poi ównaniu do w artości krusz-, j t » K  •tuii
co,w drp^ięli w owym czasie, i do ceny 
pierwszych potrzeb życia, Ta  piechota, zwana 
inaczej j a j a ,  podzielona na hufce składające 
się z 10, 100 i 1,000 ludzi, In la zawsze w g o -  
towości. ; i w,,i i , i . .
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Lecz,, w krotce wygórowana duma nieustan­
ne wymagania żoldactwa niekarnego, zmu­
siły Orkana do zwinięcia tej piechoty. 
Idąc za radą Alla-eddina i Kara - K a l i t - D /e n -  
dereb,  (cala, przv.i;odiiiego szeika Ldebaly,  o 
którym mówiliśmy juz  wyżej, Orkan posta- 
nowił utworze c uową m i l ic ją , złożoną z 
młodych chr^eśc.jan, wybieranych jako ha­
racz,  i z jeńców wojennycli , którceh uczo­
no religii proroka.  Wojsko to ,  później tak 
straszne dla swych muvet panów, wiłet 
]i zewyźi.zylo oczekiwanie Orkana. Jeu itszen



(wojsko nowe), znane u europejczyków pod 
nazwą j a n c z a r ó w n a u c z y l i  się pod  męzne- 
mi a nieugiętemi wodzami, zwy ciężąc i słu­
chać.  Stosując się do zasad polityk ogólnie 
przyjętej  przez założycieli państwa Otlomań- 
skicgo i leli następców, Orkan i tę wojsko­
wą instytucyą uczj nic chciał religijną. Ilad/.i- 
łłektasz szeik sędziny,  i założyciel zakonu 
derwiszów bektaszis, błogosławi! to wojsko, 

ladąc na gl o wach pierwszych jego officerów 
rękaw swej sukni. «Zastęp ten utw orzony przez 
Ciebie, rzekł do Orkana głosem natchnionym, 
nazywać się , będzie jeni - t szeri ;  :wyjd/.ie on 
zwycięzko ze wszystkich walk; twarz jego 
będzie biała ( l ) ,  ramie straszne, szabla osti.. 
a strzały har towne.» Na pamiątkę Leg.b, b ł o ­
gosławieństwa , z tylu u czapki janczarów 
wisiał kawałek pilśni, wyobrażający niby rękaw 
świętego de rwtaza.,.,,^!! be-idói«p.v>

Zę wszystkich wojsk tmeekicli,  janczarowie 
najlepiej byli płatni i żywieni.

Stopnie d o w ć d /c ó w  i iiizs/ycłi officerów jan­
czarskich były oznaczone nazwami wziętemi 
c,d posług kuclicnnych. Ra dziwacznośe, często 
wys.mewan:., ma iednak szanowne żiodło.

'  istocie Sułtan uwr -ijąc się za ojca rod/ .ny 
janczarów, za karmicicła lego wojska wiernych 
ślug kuu /), lnóglźc starszyzii’ę, kiórą przezna­
czył do c nwauia nad (cli potrzebami, wła­
ściwiej uczcie, jak kuebennemi . j tuhmn

yiybódoob ifiijwwe 
Dowódzca janczarów najstarszy w stopiiiu ,

zyvany był  pierwszym ruzdawnikiem zupy; po 
nim szli; pierwsza kucharz,  pierwszy nosi-yvoda 
> tak dalej podług następstw a. Kociołek Rw- 
zan)  służący Jo rozdzielania strawy dostar­
czanej przez władcę,  J)\l dla janczarów przed- 
nnotem większJi czci, nad tę jaką nasi żołnierze

K O S M O R A M

0 0  T w a r z  b i a ł a  u i i l a n i i t ó w  o z n a c z a  p o c h w a lę  1 z ac h ę tę  
Trz< ivnie  t w o r i  cznma j e s t  w y r a z e m  n a g a n y  i w z g a r d y  
Ł w j .  le f a n  z a d o w o ln i o n y  ze  s h ig i ,  n i a n i a :  n / e r i V  
bin l*" w j b o r n i e ,  n i e c h  t w a r z  t w o j a  b r d z i c

1 lv g n i e w ie  z a ś  l a j a c  « lugę  w o ia  in s w n  h n rn  n l-
T  J ci łwaK p o c z e r n i r  a.

mają dla własnych chorągwi. Około tego ko­
ciołka oddzudy zgromadzały się na radę, Utrata 
t.egon szanowanego naczynia by la największą 
haóną jaka mogła spotkać oddział do k tó­
rego należał. I lonor  wojskowy kazał 1111 uwa­
żać podobny wypadek za wielkie nieszczęście 
i 7.a nicstarlą plamę,

,, . . ,,, , lYzy utworzeniu j.mczai ow Alla-eadm zajmo­
wał się także przekształceniem innych części 
wojsk. Piechotę stałą przywrócono; w miejsce
żołdu postanów 10110 rozdawać ż.ołuierzom zie-...........
mie zdobyte na n i c p m  jaciołacli, aby'zamiłowa­
niem własności zachęcić ich do jej  obrony,  i 
do nowych podbojow.
bi.-Hr.in] 7f i -luun. j  u ; ;  d i y- iepcyosJo yyhg.hr 1 

Nieregularna piechota zwana azab, korpusy 
dawniejszych ckcntuc li ; [jazdy 1 zastępujące,  
podzielone na spaliow, sililularow', na jeźdź­
ców p ła tnych , jeźdźców obcych, i wyjet cli 
od podatkow, składały resztę armii utworzonej 
przez. Alla-cddina Alówiąc niżej o sile zbroj­
nej Ottomanow,  dokładniejsze damy wyobra­
żenie o składzie tych wojsk

Orkan przeniósłszy stolicę swego rządu do 
Brussy, kio. ,.j piękne położenie go zachwy­
ciło,  niyśUil onowyrcli podbojacli.  Jego wa­
leczni namiestnicy Aktsze-Kodża i Konuralp,  
zdobyli na Grekach zamki Ermeni-Bazar,  Ajan- 
Guet i , K aud e r i , i kilka innycli polozouvc h 
nad brzegami Sakary [San^arius) .

A E U 11 O b  A.  Tj

dze Aidos i Semen drę; 1 dowództwo ostatniej 
po njej zdoJnciu otrzymał Aktsze - Kodzag 
dowództwo zaś zamku Aidos, Sułtan powie­
rzy Gazi -  Abmdahmanowi,  zaślubiwszy mu 
córkę dawnego greckiego dowmdzcy', która 
ten zamek wydala w ręce Turków,

W  krótoe potem i Nikomedya poddała się 
Orkanów i.
- i m ;  . n j i r o \ o i n  . f . f h i o l o t i l  . i f T p g S n ń  5 * t t l 0 £ S # t 

Z upadli,om zaś, Nicei (Iznik), ostatnia zapoia 
przeciwko potędze Otlomanów w Azy1 t isu-
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niętą zostały. "Wycieńczeni trudami dwu­
letniego oblęź 'iiia, znękani głodem i zarazą 
mieszkaucy tćj ważnej twierdzy zdali się na 
laskę. Daleki od nadu/.ywauia zwyeię/.twa 
szlachetny Orkan,nietylko ocalił  im życicy ale 
nawet pozwolił im wynieść majątł i rueliome.
Lud wzruszony tą niespodziewaną wspaniałością, 
wybiegi tłumnie naprzeciw zwycięzcy i to­
warzyszył j ego wjazdowi tryumfalnemu do Ni­
cei. Przyby wszy do bramy Jeni-Szc-hir, sułtan 
zatrzymany został żałosnym widokiem; rozpa­
czające niewiasty, żony greckich wojowników 
poległych,r/.uczają mu  się do nog. Orkan p o d ­
nosi j e  z d obr oc ią , wybiera im mężów z po­
między- otaczających go panów,  i w p o s i ó d  
okrzyków ludu dolćj postępuje.  Laka ludz­
kość i słodycz, kierowane mądrą polityką, 
zjednały mu wszystkie scitia. Wielka liczba 
mieszkańców z sąsiednich miast przybyła p o d ­
dać sic jogo i' p r a w o m , a'Nicca w k r ó tc e  staje 
się ludniejszą I bardziej kwitntjóą niż dawniej.

i r tdo/ fz mnd.- j . .-Ł-.»mbid*łob rwónfiumfi  ̂ f m
Wspierany radą wielkiego wezyra Alla-ccUR-

na, Orkan największą zwracał uwagę na wewnę­
trzny zarząd państwa. Omach,  w t tóryin o d ­
były się dwa sławne posiedzenia ogólnych 
Nicejskich soborów, został zamienionym na 
mcczeh a jego mu ry  ukryto wszędzie zdaniami 
korami, w złotych literach na tle niebieskicm wy­
ry temi. Między riiemi !świetnialo najwydatniej 
owe sławne wyznanie i lrfilnzmu: «.Teden jest 
tylko bóg, a Mahomet jego pręrokn,

Za panowania Orkana ,  wzięło początek 
umieszczanie napisów na budowlach publi­
c z n y ' l i .  Przy cesarskim meczecie zale/yl  on 
medrese,  rodzaj szkoły do uczenia prawu 
i teologii,  wyłącznie dla samych ulem'.w,
doktorów prawa izyli uczonych przeznaczo­

n e j  Nauki dzieliły się w mój na dziesięć gałę­
zi: grammulykę,  składnią,  logikę, moralność,  
znajomość -illogoryi, teologiją, filozofija, pru- 
woznnwslwo, koran i jcęo konnnentarze, 
nakomed prawo ustne proroka czyli l radvry,(.
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Prócz meczetów i szkół , Orkan założył 
jeszcze w Nicei pierwszy im a 'e t  (szpital ubo ­
gich),  dla ulgi cierpiącej ludzkości, i Rozda­
wano tam ubogim- nietylko żywności ile 
odzież i jalmuzng. i Otwarcie tego imaretu, 
odbyło się z wielką wystawnością.

Sam Sułtan zapalał w nim lampy i rozdawał 
ubogim pohawy.  Ten  budujący przykład 
naśladowali także jego  * następcy, którzy 
ludzkość i dobroczynność względem nie­
szczęśliwych do najwyższego stopnia posuwali. 
Miłosierdzie byio i jest jedną z odznaczających 
cnót w muzułmanach -, a książęta z rodu  
oliomańskicgo zawsze służyli Za przykład w j , 
wy konywaniu. Osman nieustannie rozlewał 
dobrodziejstwa w o k o ł o  siebie: 1 niezapominal 
ani o wdowach ani o sierotach. Skoro spotkał  
b iednego , nic pomijał  go bez udzielenia mu 
jałmużny;  częstokroć nawet  swoim płaszczem 
otulił żebrak,., L  pomiędzy jego następców, u 
Mahonuneta I ęo piątek stoły były otwarte dła 
wszystkich przychodniów. ‘Jajazct Ił rozsvhtł 
rządcom prowincyj znaczne summy dla rozdzia­
łu  między ubogich,szczególniej zaś dla osóbzna- 
ezpych podupadłych iamilij, lctore wstydziły 
się żebrać.  Niewyczerpana hojność zalecana 
jest  muzułmanom przez księgę świętą. Władcy,  
magnaci i bogacze muzuł inanscy,oprócz ogr om ­
nych codziennych wydatków na jałmużny u b o ­
gim, mają sobie za powinność dziesiątą część 
swoich dochodów poświęcać na uposażenie 
dobroczynnych zakładów.

Mil osierdzie muzułmanów rozciąga si< na-
i . cO Ł

wet i do zwierząt. Zabroniono najmpcnić.j źle 
się z niemi obchodzie , a władze suro.vo tego 
przestrzegają. Psy , k.órycli wpuszczanie do 
domów zakazanćm jest  przez prawo czystości 
cielesnej,  bywają żywione-^kosztem mieszkań, 
ców na otwarłem powietrzu. Zabijanie zwie­
rząt , trzymanie tychże y, klatkach, poczytują za 
czyny nieludzkie; dla (ego to T u r c y  mają 
szczególną odrazą do łdyyW.

Najstarszy syn Orkana, Sulejman-pąszn, któ­

E i l D l l  O P A.



ry kierował oblężeniem Vićoi, został gu­
bernatorem tegoż miasta; po śmierci zaś stryja' 
swego Alla-eddina objął dowództwo nad stolicą
Brussą, a razem i dostojcusiwo wielkiego^ W e ­
zyra. u>i ii

Dotąd Orkan powiększał swe państwa kosz­
em posiadłości cesarzu w by zantyjskicli. Chciał 

"u je  aby i książęta muzułmańscy Azy i mniej- 
szoj, którzy' podzielili sio szczątkami władztwa 
seldzukidów, wznosili j ego potęgę.' Właśnie 
Adilan bej,  książę Karacyi,  mnarl ;  starszy z jego 
sy nów r/.ądy po nim objął- Młodszy' Tursi lm 
wy'chowany na dworze Orkuna,  prosił  gó 
aby' mu dopomógł  do opanowania kraju JVa- 
raćyi, ofiarując sułtanowi za tłf pomoc- miasta 
Aidiudzik, Minjas, Tii-liała, i Balikescr. Orkan 
przystaje na to, idzie przeóiw księciu K.oraevi, 
a /.dobywszy ivuet kilka zamków nad Ulud- 
balem, ofiaruje swoje pośrednictwo d"  rai b ra ­
ciom, którzy je przyjmują. Lecz przy'pierwszem 
'"idzeniu się książę Karacyi zdradziecko kazał 
.zamordować swego młodszego brata Tursu-  
jfliy Rozjątrzony' laką [nzewrótnoScitj Orkan 
znowu rozpoczyna kroki nieprzyjacielskie, 
oblega Pergatn, gdzie się -władca Karacyi zam­
knął • mieszkańcy' wydali go w ręce sułtana.
1 h kaii darówal mu  z.y cie, lecz uwięzić go 
kazał wBruss io ,  gdzie po dwuletniej nie­
woli życic zakończył.

Sułtan dzierżąc już wposiadaniu trzy główniej- 
szi nnasla Bitynii, NikomcJyą, Rrtissę, i Niecę, 
oraz Pergam stolicę Mizyi /  zajmował się przez 
d\\ adzieścia lat pokoju,  który po tej ostatniej 
zdobyczy nastąpi ł , ustaleniem w swych pań ­
stwach porządku i karności zaprowadzonych 
przez ustawy' Alla-cddina-paszy. Wielką także fcfr 
czbę budowli wznieść kazał w tym przeciągu cza­
su. Meczety, imarety, s/.koly i karawanseraje,  po 
i o/.nycli miastach,ubiegały się o pierwszeńst" o /  
Nakładami Nłeojskicmi. Liczne pustelnie, zamie­
szkane prz.cz poważnych derwiszów, których 
Uur*ty i współdziałania pomagały Oikanowido 

J ( go zanuarów w okolicach Brussy i Olimpu: po­

bożny Gueikli Baba.(ojciee jeleni) sławny jirzez 
swe tajemnicze rozmyślania i upodobanie w życiu 
lesnvm; Abtal-Murad, który wedle podań mninuv 1 lb *
Cuda waleczności dokazywał swoją drewnianą 
szablą; Abtal - M u s a ż a r z ą c e  węgle 1 chwytał 
bawełną; Dugl i -Baba ,  upowszechnił używa­
nie nńódu i soghuurt.  Są to celniejsi derwisze, 
których imiona ci.,gle są na pamięć, u nuru- 
dowycli pisarzy.

Naśladując władcę, wielu magnatów przyczy'- 
malCsię do upiękuienia Brussy i okolic Olim­
pu , wznoszeniem meczet w , klasztorów, 
szkól i grobowców.  Lesiste boki tej okazalej 
góry ,  jej  rozkoszne doliny, zaludniły się p u ­
stelnikami, uczonymi . poetami tureckimi, p rzy­
bywającymi tu szukać natchnienia, ' lub odda­
wać się pobożnym rozmyślaniom. 7 . pomiędzy 
sławniejszych, należą tu: Molla-Szejk, pierw­
szy romantyczny poeta Oi iomanów, Wasi-Ali 
tiómacz bajek Bidpaja, Kyal ( jasnowidzący) 
i Deli-Burader {.brat szalony,) z któryrch pieryyszy 
znany' /  pieśni urycznych, drugi z poczyń rozko­
sznych i pełnych wdzii ku, Szejk Albestami i 
wielki sędzia Alfcnari, autorowie rozpraw o teo­
logii i o nauce prawa. Wszyscy ci spoczy­
wają u  stóp Olimpu w pobliżu Brussy'.
Sławne to miasto, zawiera także grobowce sze-

ś" ‘ , 1 1 isciu p i e r w s z y c h  Sullain.w, które zwykle o d ­
znaczają sią największą prostotą i skromno­
ścią, nadewszystko grobowiec Osmana. '  Zwłoki  
pierwszych Sześciu Sułtanów spoczywają w 
trzeęli farbę ; pierwsza miesei Osmana i Orkami, 
druga  Amurata I, Bajazeta 1 i Amuratal l ;  w t rze­
ciej Mahomet 1 sam spoczywa.Pełno tu nadgro- 
bkó w poświęconych pamięci książąt, panów, za­
konników, uczonych, poeto ,v, muzyków .i leka­
rzy. Autor Seid-I/mail liczbę ich podaje na 580.

Bi -ussa stolica cesarstwa i Oltomanskicgo
aż do /dobycia Konstantynopolu,  wzmianko-
wami w tvtulacli Sultanóu j ako  trzecie miasto ce- 

V ]
. sarstwa, s lw m a z w ó d  inmeraluycli, wyborny '
owoców, oraz innycli płodów ziemi i przemy łu»
mianow icie jedwabiu,  klorcgo w zmic-znej ilości
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dostarcza cudzoziemcom,  zaspokoiwszy p o ­
trzeby własnych rękodziełu), mieści jeszcze dziś 
w swoim obwodzie i na przedmieściach poinię- 
szaną ludność tu re ck ą ,  grecką,  ormiańską i 
żydowską, przeszdo siedemdziesiąt tysięcy głów

j  / ididi-i lgufl  {-|V(iI*.»7/iid 
W  roku 75$ (1357) .po długim wypoczynku 

Orkuu korzystając z wojny dom owej ,  która 
znacznie osłabiła cesarstwo byzantyńskie, wy­
prawił starszego syna na opanowanie greckiego 
wybrzeża w Propontydzie i połączenie przez to 
Euro py  z Azyą. Osiemdziesięciu wojowników 
wiernych Sulejmanowi, wraz z nim przebywszy 
Hclespout, opanowali miasto Cyinpe. Grece,  
ujęci obiclnicaini syna suJtańskiego, na własnych 
łodziach przeprawili do Europy 3,000 Oiloma- 
nów. Wszystko zdawało się sprzyjać icli za­
miarom. Straszliwe trzęsienie ziemi zburzyło 
częśc obronnych murów Gałlipoli ( \ ]. Muzułma­
nie dostali się tam przez wyłom; i z lego waż­
nego stanowiska, które można nazwać kluczem 
K onstantynopola,rozpoczęli zdoby wcze swe wy-  
prawy na Europę.  W  tymże roku Ottomani 
-zdobyli K onur ,  twierdzę Ilulair, Malgarę, lp-  
saę i Rodosto.

GeSsarz.Tan Kantakuzcn, którego córkę Orkan 
poślubił ,  uskai żał się na z.erwanicępukojn przczn 
sprzymierzeńca. Sułtan odrzekł swemu teściowi- 
« me siła oręża, lecz wola Boga, obaliwszy twier­
dzę, otworzyła Sulejmanowi-paszy drogę do ce­
sarstwa greckiego.*. Lesarz niepoprzestając 
na tej pobożni  J wymówce,  odpowiedział  «że 
nie szło i to ,  czy Su lej man - pasza wszedł do 
miasta przez bramę, czy przez Wyłom, lecz czy 
jc  prawnie zajął i posiada.» Orkan aby się 
uwolnię od podobnych  zapytań, naprzód żą­
dał 40 tysięcy dukatów, potem oświadczył chęć

CO Oił ll ipol i , /.naWMiiWe m ia s to  l i c z n y  l u d n o ś c i ą  i
O D ezernośc ią  p o r t u ,  s ia to  s ię  k o l e b k ą  m a r y n a r k i  o l lo m a n  
s k ić j  i m ie jscem  p o b y tu  W ie lk i e g o  A dm ira ła  K t ipudana -  
paiizy ś o s i l  on  s t r ó j  b a s z y  tn i jb u ń c / .u c z n e g o ;  dochody 
j e g o ,  n a d e r  z n a M i e ,  s k ła d a ły  s ic  z o p ł a t ,  j a k i e  c o ro c z n i e  
K ap i ta n o w ie  o k r ę tó w  d a w a ć  m n byli  o b o w i ą z a n i ,  
t u d z i e ż  z. w y d z ie r ż a w ie n ia  t r z y d z i e s t u  t r z e c h  w y sp  Ar­
c h i p e l a g u ,  k t ó r e  m u  p rzym  i’ił< do 30 0 ,0 0 0  p i a s l r ó w .

i o zo h  pjii.v;v;;nv // o g o io U  .ukR y/h-jj oiui wnriBuit

widzerda się z Cesarzem, którego jednak pił-
nie,.Zd,nyud.;;,.I.1;.,!i mo-toŃ-r-roil

Sulejman-pasza niedługo cieszył się swęmi 
ti , muf am i ; u p ad ek  z konia pozbawił go życia 
w roku 700 (1359).  Ojciec wys awil nn in ad  
b rzeg iem  I lelcspomu grobowiec,  p zediniot czci 
pielgrzymów muzulmanskicli.  Strapiony Orkan 
stratą syna,  w rok po je g o  zgonie, tu jest 
701 (1300) u m arł. jjj!r);s (10,, yS.,ótjł 

Liczył lat 75 życia a 35 panowania 
Był to Avłaclca łaskawy, hojny dla ubogich,  

A V o j o w n i k  szczęśliwy i prawodawca mądrv 
Postawę miał wspaniałą, włosy jasne, oczy błę­
kitne,  czoło,. ivys<due, b rodę  gęsto zarosłą 
[ lołyskującą; piec biała i lekki rumieniec na 
twarzyj m alow a ły  ,w jego fizyonomii ła g o d n o ść
i powagę,  rzadko jednoczące się z sobą. Poeci  
orycntalni z /achwycenieni  .opisują znamię 
prz.yrodnc pod praw em jego  uchem, przyrów- 
nyw-ając je, ,do f i z ia rk a  maku. p ły w a ją ceg o  
p o  mleku.n  t)(n|JX

R O Z D Z I A Ł  IV .

;.n> A Z l  - SUŁTAN - MURAD - GHAN, . . , , ^

• ‘u£u2 m i  w r ,Z]V.t|NV(J '/Ullt; L-OMM -Je i 1

kUDA-W ENDGIAR, (pospolicie AAIURAT U

-om *£»itui»Iu ,.SYN °RKANA.  >;’c ‘2  -,r ‘

Przedwczesny zgon Sułejmana-paszy w po- 
ś*od świetnego z.awoclu, otworzą ł  drogę do 
Ironu młodszemu bratu jego Muradowi. W y ­
chowany,  obyczajem Wschodu,  w ślepej ule­
głości, ksiąze ten przeżyłby wiek swój w u- 
ktyc iu.  dopókiby tajemna śmierć dni jego 
nieskrooiła. Nagle śwlcinósc koron) i  sława, 
stanęły mu przed oczy ,  irezTjcłi nieormily 
Jako polio.,ny Muzułmanin, uznaw szy się)za na­
rzędzie boskie , przybra ł  nazw ę h u d a  - W e n -  
d g u ir  to jest dzia łacz  P ana.

Pierwszą myślą Amurata,  (b ) ł o  szerzenie 
zakonow w Europie,  do której o tworz ) !  mu 
drogę Suicjinnn. Nim jednak lam się wyprawił,
- UiilO ii > ! 1f ogop
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frzeba nm było utwierdzić notęgę swoją w Azyl. 
Właśn ie  wtedy najmożniejszy * z Se ia /ukkr  >w 
książę-Kuroniami, vair« ozony postępami Ot- 
tomanów, wydal wojnę Amuralowi, po bu r /y -  
'  &.v  11:1 mego wszystkich ahich czyli wielkich 
posiadaczów ziemskich w Gala<\i, Itlóizy za­
jęli miasto / in g o rę  dawną A n c y rrę  ( 0 * 
brzegów więc łlellespontu pospieszył Sułtan 
z wojsk.era kn wscliodowi, odzyskał  Angorę i 
1 poskromił powstańców. Bezpieczny 7. tej 
strony, odwióed  oręż na Europę- Jeden 
z wodzów j e g o ,  Lala-szalun, mianowany be- 
glerbejem  (ksią/.ąc;em książąt), otrzymał rozkaz 
przebyć z wojskiem ciaśninę Gallipoli i u de ­
rzyć na Adryanopol (Edcrne).  Wsparty wy­
borowym wojskiem sułtana, pod wodzą Iladzi- 
I lbeka , beglc-rbej odmosl stanowcze zwycięz- 
twro nad wodz.eni g reckim,  wys/.lym z miasta 
na spotkanie i odparcie muzułmanów'. Załoga 
poddała się przy pierwsze in ude rzeniu , a lak 
główna ta warownia państwa byzanckiego 
dostała się w ręce Oltomanow'. Amurat zało­
żył w zdobytym Adryanopulu , stuhcę posia- 
dości swoich w Europie,  oznajmiwszy to świe­

tne zdobycie , wdadcoin Azyi, przez listy p e ł ­
ne dumy i nadątośbi.'

Adryanopol założony przez cesarza Adryana, 
jest najznakomitszem miastem Rumcliij  lez.y u 
zbicni  trzeci) strumieni tworzących rzekę lleber

D  , • . r

u starożytnych a Marytzę u nowszych. Samo 
położenie, uczyniło to miasto ważnym pun­
ktem wewnętrznego handlu Mydła, wyroby 
cukiernicze, sorbely,  kobierce,  woda i olejek 
rozany, walczący o pierwszeństwo z egipskim 
1 perskim, są to najbardziej poszukiwane płody 
Adryanopola. Na wzgórzu pauującem po nad 
G zne niwy, widać jeszcze pałac dawnych Suł-

e n  A n g o r a  p o ło ż o n a  mię*Uy g o ś c iń c a m i  S y r y i ,  A r -  
^ n i i ,  C y l i c j i  i p o b r z e z e m  C z a rn e g o  m o r z a ,  b y ła  s k ł a ­
d o w y m  p u n k t e m  h a n d lu  A z y i  m n ie j s ze j .  Od n a jd a ­
w n ie j s z y c h  c z a s ó w  s ły n ę ł a  t r z o d a m i  kóz  z d ł u g ą  i j e -  
‘ wabia  t ą  a i e r e t ą ,  do w y r o b u  p i ę k n y c h  sza lów  s łu ż ą c ą ;  
■l*11 o j c z y z n ą  n a jd z i e ln i e j s z y  cli z a p a ś n ik ó w  w  tu*
r - r  P a s t w i e ,  i d o s t a r c z a  w y b o r n y c h  owocóvv.

wie n o ś ć  s w o j ą  w in n o  to  m ia s to  ludnośc i  o rm iań s k ie j ,  
p r zem y ś ln e j  i o s z c z ęd n e j .  A n c y ra  b y ła  o s a d ą  G a l lów .

tanów. Pyszne budowle zdobią tę drugą stolicę 
Tu  rcyi. Place publiczne, s zke ły ,  pałace, m e -

izcty z! wytwornemi minaretami i galeryaini 
o bronzowyeh kolumnach, mosty i fontanny 
Adryanopola,  podziwiane przez wędrowników, 
usprawiedliwiają poczęśe. nacechowane wscho­
dnią przesadą pochwały ,  przez wielu poetów 
muzuluiaiiskicb 1 rodzinnemu miastu swemu 
przyznawane.
«■- Wodzowie Amurata szerzyli podboje.  Ewre-  
nos zdobył  Komuldżynę i Wardar .  AValeczny 
Eala-szaliiii, opanowawszy Sagrę i Edipopolis 
przeszedł za g^ry ł leinus czyli Bałkan. Li­
czne zwycięztwa Oltomanow nad Grekami 
skłoniły cesarza bizantynskiego Jana V Pałeo- 
loga do zawarcia rozejmu z Amuratem, który 
następnie wewnętrznym zarządem państwu 
czynnie się znj.ął.

Dotąd sułtani uchylał! się od publicznego 
pełnienia obrzędów religijnych, nieznaidowai.  
się naw et z ludem przy Nam azie ,\ .  j. codziennej 
modlitwie pięć razy na tlobę przez muzuł ­
manów odprawianej ( l ) .  M ewia !' enciri, pia­
stujący w ówczas tlucliowmą dostojność M u f-  
tego  (1) ,  chciał  skłonu Sułtana ku odbywa­
niu tćj po\vmnosćij dla przykładu swym po d­
danym. Amurat mial właśnie dać świcdccrwo 
w pewnej Sprawie przed Mofiym, gdy ten po­
wiedział m u ,  p/ .e j ego  słowu zawierzyć nie­

można’'. Widząc ?.as zdumienie w ladcy, d o d a ł . 
«Niech mój postępek nioobriy.a cię panie! sło-

C O  AA.wioi u iś lam i tów  j e s t  m o d l i tw ą  n ie o d z o w n ą  1» 
c z ł o w i e k a  i  n a jm i l s z ą  Bogu .  N a k a z a n a  w i e r n y m  w  k i lk u  
w e r s e t a c h  K o r a n u ,  s t a n o w i  gto n ą  z a s a u ę  czci nuzu ł  
U ł a ń s k i e j  i p o ł ą c z o n a  j e s t  -  w i e l ą  o b r z ę d a m i  oczy s z c z a ł -  
n e m i ,  o k t ó r y c h  n iż e j  powi :m y

( 2 ' ) M u f ty  z o w ie  s i ę  także  S z c i k - u  a n i ,  s sc t s  u l  
Wian . t. i  C«ta r**y is .a m in ,  s t a r s " ,  »rawf.*lwe> .r»*r>\) 
W s z y s t k o  w  p a ń s tw ie  u l e g a  j e r  . w t a u z y . j a k o  m m  s l i ­
k o w i  u l t a n a  w . p ra w a c h  r e l i g i j n y c h  i s ą n o w u -c y  w i l ­
n y c h .  Bez j e g o  p o rady  s u ł t a n  ż ad n e g o  w y r o k u  s - i e  
m e  z a l w i e r d c  i P r z e z  u s z a n o w a n ie  11 a d o s to jn o ś ć ,  u -

.cdu M u t t e g o ,  s u ł t a n  w id z ą c  go i d ą c e g o  k u  *0»«»  
z w y k t  pov la w a ć  L s iedem  k r o k ó w  n a p r z ó d  p -  K P " * * ’- 
M u f te n iu  w o ln o  c a ło w a ć  lu l l s u a  w l e w e  r a n n e .  
w ie lk i  w e z y r  m u ż e  d o t k n ą ć  u s ta m i  d o łu  ty  
m onars / .ć j ,  i s am  p a r u j ą c y  cz y n i  ty lk o  trzy f r j j j ^ po r  s - 
m u ją c  p i e rw s z e g o  m i n i s t r a  swesro. pi<‘“ ’
dow yc l .  M u f ty  n a z y w a n y  m i . y w a : „ m ę r t r c z *  
k lu c z e m  s k a r b ó w  p r a w d y  i t  P-
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«y\o twoje cesarskie jest  iSŁicibin: htćz może 
« wątp.o o tćm, ale tu niema znaczenia. Kto 
••bowiem nieodmawiu wespół z ludem wiernych 
••modlitwy powszechnej,  niemo/c owiadezyć 
« przed sądem.” Słowa te wcale nieobraziły 
sułtana, uznał  swoj grzech , i na oczyszczenie 
go kazał  zbudować w Adryanopolu przepy­
szną dzami,  która dotąd zwana jest Mu,'adze, 
świątynią Amurata

Pomnąc na przepis Koranu,  zalecający piątą 
część zdobyczy i lupuw wojennych poświęcać 
Bogu i p rorokowi ,  a drugą takąż część prze­
znaczać dla sierot, dla ubogich i podróżnych,  
Amurat  nakazał  także \\ nosie do skarbu pań­
stwa piątą część wai lośc* każdego j< uca wo- 
jennego,  licząc po 125 asprów za głowę.

itozejm z cesarstwem Grecki, m nmpolrwul 
d ługo.  Zagrożone chrześcijaństwo postępami 
Ottoman 1 w, którzy opanowawszy w lększą część 
Tracyi ,  Macedonii ,  posuwali się do krajów 
między Dunajem a . pobrzeżem idryckic-m, 
przedsięwzięło dać odpór  Muzułmanom wspót- 
nemi silan.i. Na głos Urbana V papieża uzbro-  
|ono wyprawę krzyżową przeciw niewiernym. 
Właśnie zbiegły przed rurkami  wódz Grecki, 
z Biłipopolis, znalazłszy przytułek u Serbów 
skłonił  wojewodów tej kramy jako leż bośma- 
ków,  do przymierza z królem węgierskim i 
z księciem wołoskim, których wojska, na obro­
nę chrześcijaństwa przez papieża , powołane, 
podstąpiły zrazu zwycięzko aż pod  mury A- 
tlryanopola.

Sult iu oblegał wtedy miasto B igę  w dawnej 
(\Iyzyi. Namiestnik więc jego Lala - szaehin 
wyprawił na niept zyjaciól towarzysza swego 
broni, walecznego Iladzi-Uheka , ’ /iva buju i 
'podporę p r a w d z iw t j  ioiary>. Podszedł  on 
Gin zeseiian śpiących w obozie, i z przeraźliwym 
krzykiem allali! allali p>-zy wrzawie bębnów 
i piszczałek , napadł .  W  trwodze wszystko 
z obozu  picrzclmęlo rzucając się w nurty 
rzeki Maruzy, gdzie mnóstwo potouęlo.  Ró­
wnina gdzie to nieszczęście Chrześcijan spotka­

ło,  dotąd nosi nazwisko Sii b - s m d y g y  (klęska
§Cih(W);, | , ,p s irsgrłinjtóbifiMi vt»ó}w

?o zdobyciu Bigi i po zwycięstwie nad Ma- 
ritzą, suł tan kr/,al wystawić meczet v Bilcd-.i- 
ku, a w Jem-szenir klasztor,1 gdzie zamieszkał 
sławny derwisz , Pusiln-pusz, od/aauy skórą 
baranią, kiorego grobowiec za dni naszych j e ­
szcze w wielkióm poszanowaniu jest u iślann- 
tów. Wielę.;także pięknych meczetów zbudo-’ 
wal Murad w Brussie. Na jednym ■ z nieb 
stu sokół  z kamienia wykuty. Wieść gminna 
mesie, że ptak ten, należącj- do Mnrada , odle­
ciawszy usiadł sam na swiątum, a gdy po d łu­
gi :m wołaniu mecheiał  wrócić do pana, wtedy 
znietierpliv mny sułtan rzeki w gniewie- «Zo- 
stau-ze tam na wieki”. I odtąd nieposłuszny 
sokoł  skamieniał , i s i e d z i e ć  bętlz.o do skoń­
czenia wieków, jako przykład ukaranego nie­
posłuszeństwa.

Oprócz, świątyń , Amurat kazał odbudować 
dokon z jć  łaźnie w Brussie i seraj w Adrya-

U-Ojllłujirnjnt/. .Y/óucaiotjO oo-ri u
Pierwsze uroczyste i wieczne przymierze 

zawarł'  Turcy w roku 761 (1305), z rzeczą 
pospolitą Raguzańsk.ą, klora przewidując av, ie- 
tnc przeznaczenie dynastyi Osmanów, oddała 
się w jej  w opiekę i opłatą rocznego haraczu 
zapewniła sobie swobodny handel  na morzu. 
Przy podp.sai .u traktatu , sułtan wprawmejszy 
do władania szablą uiż, pun cm, umoczył  prawą 
rękę v atrament i przełożył ją u góry aktu, 
skupiwszy trzy środkowe palce,  a oddaliwszy 
wielki i mały. Podpis ten pierwotny, naślado­
wany i upiększony j.ózi.ićj przez kaligrulow 
dodaniem iuer i cylry suliańsku j , zamienił  się 
w pieczęć zwaną ł i t g r a , klorą Wielki pieczę- 
tarz państwa, przykłada do lirmanów i dyplo­
mów monarszych ( 1).

C  ) w  ś r e d n ic h  w i e .  u l i ,  iiodol)m. podpisy  częs to  s ię  
I r a t i a l y  w  z ac h o d n ie j  Ib u r o p i e , o s o b l iw ie  we F r a n c j i .  
R y c e r z e ,  k a s z t e l a n i ,  p a n o w i e ,  z a m ia s t  p o d p is ó w  n a  
ak tach  f e u d a ln y c h ,  k ład l i  p ię ć  p a lc ó w  u m o c z o n e  w a t r a ­
m e n t  , a  pod tym z n a k i e m  p i s a r z  d o m ie s z c z a ł  z w y k l e  
m im o w o ln ą  e p i g r a i m n ę ;  je s t  p o d p is  J a ś n ie
7M0*ncrfo
.v<till*!J  j : h s ,u  «]-{d i c i p i i A  { i h n i ś /u i s s n u



Zbyt r« ligijny gorliwiec Amurat gardził nau­
kami swieckiemi.  Ztąd też najznakomitsi ucze­
ni unikają^ dworu jego,  szukać musieli schro­
nienia daleko od tronu. W liczbie tych byli:
6 ' " n y  matematyk Kari-Zad e z Samarkandy', 

torego lekcyj słuchali nietylko uczi.iown; ale
1 nauczyciele innych kursów; filolog Dzemal- 
W d i n ,  który umiał na pamięć cały słownik 
arabski;  nakoniec dogmatyk Borlian-uddin 
rielki filozof i au tor  komentarzy bardzo sza-

•cowanycb. (fi) iiuol, i iinogtdłnfi ,« iiiiiiffirriiizi 
Przy wewnetrznem urządzaniu państwa Amu­

rat niepomijał żadnej sposobności ku rozszerza- 
niu go zewnątrz. Z jego rozkazu Tunur tasz  
; Laia-szachtn posuwali coraz bardziej p o d ­
boje w Europie  zajęciem miast Jam boh  l 

baniakowa, słynnego swenii kuzmcam W re sz ­
cie sam Sułtan niedał się przewyższyć swoim 
wodzom w dzielności i rnęztwie,  zdobywając 
osobi cie A jd in , Stzeboli (Apollonia) , Wizę 
(Byzia), Kirkkil issę (ł leraclia) i Binar-Hissar 
(zamek źródeł ).  ir>i! sopsoir:

Po pięcioletniem szczęśl iwej wojowaniu 
w iu ro p ie ,  zjednawszy sob>o także przydomek 
Gazi, Amurat  powróci ł  do Azyi gdzie szano­
wny starzec ilabl - Dżendereli,  wierny sługa 

mana i Orkana, utworca z wezyrem Ala-eddi- 
n en t  wojskowej mstytucyi Janczarów, kierował 
sprawami państwa, pod niel)vtność Sułtana,
2  rzadkim talentem i z rzadszą jeszcze śprawie-
d.iwością. Wyniesiony na dostojność Wiel­
kiego Wezyra,  Dżendereli piastował len wysoki 
urząd przez lat osmnaśeie pod nazwiskiem 
Kair-uddin-paszy,  i umai ł  w końcu stuleciu 
z początkiem k n r e g o  się urodził.  DoslojnOs

'ezyratu pozostała dziedziczną w jego 'Otlzi- 
nie az do zdobycia Carogrodu przez Olto- 
rttiiifi ŝkfitlU ,-goIoobćl ntd. id-isag ,\iręo3  rit;i

Miasto Kjustendził słynne z kąpieli starcza- 
• ' . ' ' h ,  ustąpił był Atnuratowi książę Dulgarski 

" ns,a*ttyn, pod  warunkiem ze niebędzie mu 
!■ "I(j (̂ a,1iny Założone przez Tra jana  pod 
A*'7'  Ulpiany, później  zburzone i odbu

K O S M O R i M

dcwane przez Justyniana, zdawało się to mia­
sto być  tak wielkiej wagi dla Sułtana,  że sani 
przybył z Azyi dla odbioru kluczów. i_cioy

Za po w lotem do Bi ussy doszła go wieść o 
wybuchłym rokoszu kilku przywudeów g re ­
ckich na pobrzeżu Czarnego morza w Europie.  
Pr  .obywa zatem znowu Hellc-sponty, zajmuje 
bez dobycia oręża Judzigir i oblega SfzeDofc, 
małą twierdz.ę, która go piętnaście dm zatrzy­
mała. Już m d  odstąpić, gdy nagle odpadły 

kawał m ara  otworzył  mu wejście do warowni.  
Szczęśliwy ten wypadek muzułmanie za cud 
uznawszy, przypisali to gorącym modłom na ­
stępcy Proroka,  i zajętą tw .erdzę nazwali Tau-  
T i  Jiklig  (przez Boga obalona).

Po uspokojeniu Greków, nieznużonyAmurat 
przedsięwziął wyprawę na Słowian i Woloszę. 
Wez.yy jego Kara-uddin-pusza Ewrenos opa ­
nowali wiele miast u podnóża Kodopu i na 
pobrzi . ach Tessalii. W dwóch następny eh wy­
prawach przeciw władcom Serwii i Bosnii , 
Lazarowi i Sysmanowi, Sułtan odniósł ważne 
korzj s r i .  Dla wyjednania u zwycięzcy pokoju,  
władca Serwii zobowiązał s.ę płacie mu coro­
czną daninę z tysiąca funtów srebra i tysiąca,
jeźdźców’, a wołoski ksiąze przyrzekł inu rękę
ob . n y m  y / o jitnizfiu p.tu ftiantżysaoil •lulsfin sw ci córki.

Po tylu świetnych powodzeniach szczęśli- 
wyĆAmurat przeżył sześć lat p o k o ju , na jczę­

ściej v Adryanopolu,  jako nowej stolicy pań­
stwa. Llepszyl  instytueyą Spahuw  c/.y\\ ,ezdź~  
có i > i W o jn a h u w  czyli pociąg i  w o jskow e , zło­
żone chrześcijan użytycn do prowadzenia 
Wozów i czyszczenia stajen,  a za to od wszel-

ii;;niivzoi»\w .o jsbjI« n  ttyzwo ibt jLon mlr/ zz unii 
kich opłat i danin wy tączonyeli.

Spaliowie dzielili się na h o l u k i  czyli szwa­
drony pod dowództwem bułuk-paszów. Sipah- 
aga przewodniczył  całemu korpusów i t emu i 
miał pod sobą czterech starszycŁ Chorą­
giew jazdy muzułmańskiej  była początkowo 
koloru słonecznego (żółtego), który obrał sam 
w ielki Prorok.  U Fatymitów zmieniono tę b a r ­
wę na zieloną (ziemną); u O m i a d ó w  na biatą
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('dzienną), a  Abassydów na czarną. Dumni na- 
.stępey Osmana przyjęli kolop krwi; odtąd czer­
wony sztandar powiewał u Spahów. Wyznaczono 
po prowinc jach państwa dobra ziemskie, które 
•Spahom rozdawano w lenne posiadanie, j ako 
W ynngrodę icb zasług, Dobra te zas.ecllano 
włościanami cln ześciańskiemi łub muzułmań­
skiemu, k tórych  zwano r a j ”$atni'- Abeh oni 
powydzjełane sobie grunta nawlasnpso dztedzi- 
pzną , lecz ulegali, tak pod względem sądowym 
jaki policyjnym, swymi ?nnym panom, Spahom, 
którzy na swą korzyść pobierali wszelkie daniny i 

-podatki .  Spahowic obowiązani byli podczas po­
koju mieszkać w lonmctwach swoich, a wc/ąs ie  
wojny stawić jednego dzeln  ń to jest  pancernego 
żołnierza, od każdych 3,000 aspiow dochodn-

D o b r a  uffffić przyuos/ . ąec  2 0 ,0 0 0  nspr  d o c h o ­

d u,  p r z y b i e r a ł y  n a z w ę  l im a r  ; z. w y ż s z y m  ząś .  

d o c h o d e m  l e n n a  twa S w  "  ą . i.u n e t. B y t y  to 

m a j o r a t y  z p r a w e m  dz ied zi ct wa  w linii męz.kićj ,  

' p o  w y g a ś n i ę c i u  zaś p o l o n i k ó w  f n ę z k i e h ,  p o -  

Wii ićhl j1 ' w  roziporząd/^i i ip1 PaSz.y p r o w i n c j o ,

ktoiy je  oddawał innemu Spahowi lub za-
- ' i  t-c , uf;! aiaiita .iii ftcwodoi irmiec. i;obr>*y/ slozonernu wojownikowi

i isfuł i t  dhihu\ i; uda7i ,v ęiittuib t a l i
Ustanowienie Spahów przez Arniuala było

nader  korzysuuhn dla następców jego aż do 
Sulejn.anr, I,, któremu li m ary  . z iem i" )  do­
starczali leszcze dw akroę  sto tysięcy j e z d -

-  _ t j m  • , , . !
ców  -zbrojtiycli. Po zgonie zus wielkiego bo-

-jtsn 7 I * , • . . ’>
baifii-at t e g o ,  u r zą d , or n ą  A m u r a . a  p o s z ł y  w z a -

■ ii i ' V, <> ; - . - i ■■ i  
tionuiiotiie, i lennicy nieSiawalt pod cliorą •

•At.'.,rYi'iyi\iiu'ii ■•yt1' ■’ f i  io t i -  ' V,-., m?u.w
gwie. z ludem zlirojnym. Po zawarciu pokoju 
z Ilossyą w Kucznk-Kajnardzi,  sułtan Abdul-ha-
nud wydal najsurowszy rozkaz o wznowieniu

;
dzcbelich , ale (>pór j p o g r ó ż k i  p o s i a d a c / y  b.-u-

niclw zniewoliły rząd do zamachania tak zba-■ -r, - \ on
wieimcj rctonujo,  ropr /ęs i sno  więc tylko ną 
opłacie po 50 piąstrow, zwanej bedel-dzchcli,
-IW” i * .u:>7\łhc)> ii-:t -ilt > t-jOł-ł Jinrn
za każdego zbrojnego jezdną [irawmc z ieri-

o:.’i ,. j •• o ur.w.Mii-K "-"ij
p ie t y  przypadającego.  ,
m m  rs-WTo / rtiiT.YjjfjM,,,) ,,,i.inxo'!ti' 'U utolojl 

Utwór< ą Spahów byl Tinąurtasz (kamień 
Żelazny), mianowany Bejlerbejem po śmierci

i

Lala-Szachina, zaszłej przy końcu ostatiući j c-  
- go wyprawy, wojennej.  Si .intaiii-jai /zś iiftSżl 

-o-i Z  widokow politycznych a  mu rat upatrzył 
i skojarzył  węzłem mal/eńskun córkę wład­
cy' Karamnnii j  synem swym i następcą tro- 

a pu Bajazeteni-lldenin, dla pozyskania sprzy­
mierzeńca pomiędzy zawistnymi sobie książę­
tami Azyi iim.iejs/ej. Zaślubiny odbyły się 
? .pryentalnjm przepychem w Bmssie,  w o b c -  
cnośct poslow oc1 władców Syryi ,  Egiptu, 
Karan .a i . i ,  Paflagomi i Jom fAjdinuj, któ­
rzy w.niiipniu «woięh panów złożyli koszto­
wne dany,- dla nowożeńców, jeden renogai 
g r e c k i , Ofiarował siu niewolnik ów niewolnio 
pajpiękm.-języth, niosących tace złote . s rebrne  

:z takie,nuż pieniędzmi, oraz puhary,  rozstru ■ 
eliany .pmpliowanc,  s. kia rznięte i baryłki  
wysadzane szafirami 'opadami i .szmaragdami, 
• Byl to, jak mówi dziejopis inrecki .  istny 
«rąj przęz, proroka ■ op>sauy ,n w któi y m b l o -  
-igosja vionvcli otaczają dzieci Zpcznic mło-  
ode i piękne , mosące uaczynii' • P'ihary'.» 
Ammal,  w swojej hojności rozdał wszystkie 
f< tiary Szejlcorp, Ulemom i panom przybo­
cznym Urzez, ten związek krwi Amurat stał 
sifi panem n.jąst Saiidzaku karania.iskiego, ja- 
jyo io Tauszanl ; , ^imawy, iKutahu,  : które 
Korinian-Oglii dal: w posagu za swą córką.

Z n i e w o l i ł  p o t e m  w l a d c g  I lum ida  do  s p r z e ­

dania ,  mu s z e śc i u  n a j p i ę k n i e j s z y c h  nnast  s w e -f - ' U -
go Sa nd /c ku , a tymczasem lunurtasz. wkro­
czywszy do Macedonii poz,doby wal miasta Mo- 
nastir , Ihrlipę,  i lstip). U stóp zaś l lodopu 
i Ba łkanu . miasto Sol ia , ^dawną Serdyka) 
po kdkolelmcm oblężeniu otwarło ,we bra-  
jpy wt.tt/.pwi Jiulżę - fia Jabąnowi.

Wszystko tedy ustępowało w0h i sile Arnu- 
rata. Cesarz grecki Jan lhdeolog, uppliorzo-r 
ny potęgą zdob .wcy,  wyprawi! na dwór  stił_ 
tatiski trzeciego syna swego Teodora,  po wy- 
ć r ic z ę - i e  się w Sztuce wojęimej;,. l łomowy 
spisek o nudo nięjiozbawił życia tronu obu 
tych wjadcow. Sandżi syn Amurarv : Andronik
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syn P.<le >Ioga,znienaw i Jziws/.y własnych ojców 
p ,zęra u w ystępną dmną,  zatknęli sztandar bun ­
tu. Sałinn j  cesarzem wystąpili l ą czh icpdo  
boju  pi zcciwko własnym synon, , którzy oho-

i s \  aift Tyłę/.uo fiuJJitc
mm s tr u mi e ni em .  A m u r a t  p r z e b r n ą -

»1« 1 "
zowal

" sz) konno r/.eczkę , wezw ał rokoszan do
n r d l ,  ‘ V .W" l ii , r r »ff oj. mel'ouaaiiia się. Nawykłe slucbac |n>lązneg&
5 losu ' władcy łwejgo żołcieęslwo, odstąpiło
O i r  f. '  ̂ ‘ 1 AV ‘ (ŁJ ̂  f \\V f tnf) > _•■>> V/
^Mixl/egxr, lUoroinu Sułtan jio wy i ttpanm oezow 
sitiićrć zadać kazał. Cesarz grecki dogadza-

. , J «.»; ł jlJćjc iv(j|i strasznego sprzymierzeńca swego ,
kazał także Aiuiimiika ośł jne wrzącym' ocleni 
»XłWe«l ae/.ny na okropny koniec śmiałości 

starszego ‘brata swego, drdgL svn Jana Jbilc-o* 
loga,  Emanuel,  rządca ' Tessalomki,  pokusił 
się od/.yskądj ,od Jurków miasto S ć r e s ; lecz 
ulegając przeważającej sile pod wodzą \ye* 
z j r a  Ka i r -Udiua  - paszy, udiodzic | lpUanil 
ku Carogrodowu, gdzie ojciec od nowił mu 
sclironienial ‘Nieszczęśliwy udać/, u dal się 
do Lesbos,  ale i tam z obawy AtftWriUa w zbr o­
niono ni u wojŚLia do portu. W  tern okro-  
pnem położeniu Emanuel postanowił  co mu 
rozpacz doradzała. Upokorz' ;!  się przed Amu­
ra te m; który w,spaniałam; sinic gt. pi .yjąl  i do 
ojca odeslah suaU ob onoifcomu.ćifj i siiCYiom 

Śmierć Kair-LTdinn , zaszli w 7-&B roku li.-*
d uw (138G),uwolniła nieprzyjaciół Amurata od
A ■■ Ą  A ;fo>;<*,. nim [■

rasznego wezyra,'na ktorego samo muc wszyscy 
«aw.o[o»//i josbiii lvo, i ' . . n f  tiicO bJsci. • jSM 
rzch, Wszczęły się więc Knowania i olwar-

str  

drżeli
H-w o i p i i c

trim

te bunty. Napr/.od Ala-eddin, ksiązc Kartunanii
-o u y u to  iuir i inetmiul is  ii«oiil»iw tvd yiiosaen 
■"'ystąnd do b,oj.u, ale pogromiony na głowę
]>r?.ez Timurtasza na n.wumsel i  (końskich.

ej to bitwie Bajazet, następca Amurata, \ lul
zapal . gwałtowność, które mu / jedua-

1 , , is iw 1 , .y ię  ,
puzmej przydomek Uaernn (j loru.n;. Jak

UIkó ujr /al  wojsko karamańskic postępujące
przy odgłosach trąb i kotłów1, skoro po5łyszul
‘ad, ,  bojo w’o « Dog jest w ie lk i  os powtórzone

jakby j e d n y m  'głosem pfv.cz- całe wojsko, 'fiif”
pokonana żądza chwały zajęła serce młodzią-

SI*dl 7. konia, |>adl na twarz przed sidtajiciu
1 ' ' j-l’, aby’ mu pozwolił należeć do Litwy.

Tyle tryumfów rozszerzającym' wszędzie p o ­
wodzenie oręża ottomriiokiego, zdawały się za-” 
pewuńac Amuratowi długi pokój tak -chlubnie1 

ejednaiiy; ale n ieb ;ło  jego przeznaczeniem 
kosztować weiehosm owocu swoich zwycięztw 

Zaledwie powrócił  z t ryumfem do Brussy , kie - 
dy ogicii rokoszu ogarn.jł Serwią. Lazar pa- 
nujący' k r „ l  lego kra ju ,  poląCzyl się otajc■ " 
mnie ze zdradzieckim Sijniancm , 'ojczy mem 
Amurata i kialein Bulgaryi Bośniacy przyr- 
łączyli się do nich. Dw a Jzieśoia tysięcy ottomn- 
uów prawio ralk.cm wytępione, siłami po-  
łączoncmi tych dwóch narodo;v. -Sułtan Aniu- 
rad zatrwożony tą stratą wab d się cli wiłę na wi­
dok tego groźnego zw.ązku' ,  ale wkrótce zivy- 
k ła jego  odwaga i dzielność ożywiają gd. Po 
wierzą prowincyc azyaękie pięcia wiernym na­
czelnikom, przyspiesza przą gotowania do wojny 
i przechodzi do Europy.  Jakczćbe j ,  (syn ł'i- 
murtasza , bierze szturmom Parawadi  (staro­
żytną Probatouiąj ;  T u  now a i Szumią poddają 
się Ali - Paszy. Jenerał ten >stacza bit;vę pod 
A'ikopalis, i zmusza Sismaiia, który'się 1);' tam 
schronił,  dG zdania się na łaskę Sułtana. Ustą­
pienie Sylislryi i w wplata zaległych danin 
były warunkami, które podano kra low i ■ Bul­
garyi. Al i -Pasza ,  klory zabrał wielką bez.-, 
bę jeucó.i  , przełoży) Sismnnowi w  mianę iclj 
za tw'icrd/.ę Czete-fle/.ar .(tysiąc namiotów) dzi-. 
siaj zifaną liercagratlein,  Lecz gdy S isman 
n edoeliownjąc warunk->w pokoju z Amuratem 
kaza1 o b l e g a ć  Sylislryą i iSikopoltś, ■ Alf ■•Pa­
sza posiadłszy raz juz  twierd/.ę mało się tro> 
szczyl o dotrzymanie irynuany* 1 T o  fnjtłw.ijne 
z z wałceme wiary zapaliło wojnę. < Była ona 
niepomyślna dla ferii# Bulgmyi kn.ry się zdał 
na łaskę. Sułtan Amurat zawładnąwszy krajmiii 
zwyciężonego księcia < zacbowrd mu życie, i 
był nawet ty łc szk .  hc tn jm,  żo w^yzuac/y' nut 
płacę odpowiadającą jego dostojeństw u Skut ­
kiem taj szczęslia ej w yprawy było przejsei'  
główniejszych iniaU pod panowanie o l t o m a n o w .

• Klcoka walecznego sprzymierzcucar nicza-



28 K O S M O R A \1 A E U R O P Sf.

trwożyła Serbskiego krala; twierd/.a Szekir-Kai 
zdobytą była przez wodza jego Dernetr'  jsa,  lecz 
odzyskana przez Jakczi b ‘-ja. Lazar szukaporno- 
cy u książąt bośniackiego ! albańskiego. Po kil­
kunastu dniach spiesznego pochodu, Ainurat 
dopędza nieprzyjaciół na równinie Kosso- 
wa w Serbii. Wojsko jego  było mniej liczne 
nlź sprzymierzonych,  którzy mieli w swoich 
szeregach pułki .tsiąząt serbsk>c!i, boś ńackich, 
albańskich,  hercegowióskieli ,  wołoskich i na­
wet korpus posiłkowy Węgrów. Sułtan ra- l 
dz. się swoich namiestników czy roztropność 
pozwala wydać bitwę. Popędliwy Bajazet od­
dala wszystkie nieśmiałe rady i z zapałem wal­
kę popiera. Wielki wezyr podzn la zdatne m ło ­
dego księcia; pobożny minister radzi! się księ­
g i  bogów  jak czy nić wypada. Alkoran otwarty 
przypadkiem, odpowiedział  przez te dwa ustę­
py: « 0  proroku  zwyuiężaj niewiernych i o-
b lu dnych .” Wistocie wojska liczne zwycięża­
ne są nieraz przez słabsze.» Ta  przepowiednia 
rozproszyła wszelką wątpliwość,  zagrzała 
wszystkie serca.  Amurat  korzystając z zapału, 
wzbudzonego boską obietnicą,  daje rozkaz 
do bitwy; zac.ęta walka się rozpoczyna, j edna­
kowa wściekłość ożywia oba wojska. Bajazet 
szybki jak piorun, którego imie nosi,  dojeżdża 
wszędzie gdzie bitwa najzaciętsza; ciężka ma­
czuga otwiera mu przez szeregi krwią zalaną 
drogę.  Jakob brat i uczestnik j pgo chwały, 
w  uiczem mu nieustępował, «iuż, mówi muzuł-  
••mański historyk, zbroje połyskujące jak dya- 
«ment ,  zmieniły się od krwi je  oblewającej 
"na blachy koloru hyacyntowego , a stalowe 
■•dziryty w świetne rubiny, a pole bitwy za- 
asłane głowami i zawojami o tysiącznych ko-, 
“lorach w niezmierny kwachat tulipanów,.  
Nakoniec chrzościanie ustępują y p0 l a , Kral 
Serbski  wzięty w niewolę; część wojska ucie­
ka ,  druga  poległa i ot toman”! zwycięzcami.

P o  tćj okropnej w a lce , Am urat p rzeb ieg a ją c  
p o le  b itw y , d z iw ił Się ze  m ięd zy  zam tein i sann

tylko młodzianie,  ani jednego starca. «Starość

«rostropna, odpowie wielki wezyr, zna że nic 
«się oprzeć niczdoła niepokonanemu orężowi 
“Sług proroka . .

Suitaii i cieszył sję ze zwycięztwa,  którego,  
wcale się niespodziewał;  zabobonnyjąk  wszy- 
st7  J-gt- poddani,  wierzył w sny i widzenia 
11 iaśtne poprzedniej  nocy, zdawało mu się 
w okropnym śnie, źe umiera! pod ż-elazetn mor-  
dercy.  V\ :n, nagle jeden  z poległych,  których 
trupy deptał, powstaje blady, skrwiawiony, i to­
pi sztylet w sercu Amurata. Jancża. owie rzucają
się n a  mordercę ,  lecz ten wymyka aię im trzy 
razy; nakomec uległ p rzemocy,  drogo przeda-
wszy swoje życie (*).■paHKiTfcwzA |z inl/jii-i dunni.mżl i , cgm

Amurat ,  śmiertelnie raniony wskazał na ka 
rq Lazara, i skr.nal ną flolu swojej chwały 
w roku hegiry 7 9 '  (1389 r.) (**). 

mu Ji-z/ou l o  ,ivo)!iO-igo-in:> ()/|
Zaledtyie sułtan Amurat wyz.onąl ducha a 

juz Marsi dostojnicy zgromadzeń1 koło lłaja- 
zeta obrali go Sułtanem,  przy .powszech­
nym okrzyku ,wojsk ,  jeszcze . zachwyconych 
czynami bohatera.  Ciało Amurata przepro­
wadzone do namiotu , królewskiego , nabalsa- 
mowane  i przeniesione do Brussy, tam zo­
stało złożone w grobowcu Czekii ga

Amurat, f. b y ł  j ednym z najznakomitszych
książąt rodu Osmana.  Nieutrudzony wojownik,

. . .  , ' ' 
zwierciadło sprawiedliwości i słuszności,  ob-
darzony byl wielkieini zdolnościami unijoło- 
wem>, a nadewszystko tą stałością woli któ­
ra, jal mówi sławny jeden  pisarz,  j est pierw­
szą oznaką geniuszu. Naród w i e l b i ł  go i razem 
j a t  się. Nieprzyjaciel zbytku, naśladował s k r o - 
niuaśt Mahometa; używał na swoje odzież ie-
o a p Ł t f r i J ł s o ^  aL,a (

' O  M o r d e r c ą  ty . ..  m ia ł  b y ć  M i t o s z  K o l .y io w icz  s z l a ­
chcic  serLuki.  R ó ż n i ą  v zdan iach ]  h i s to ry c y  co 
n z c z e y ó ló w  z a b ó j s tw a  S u ł t a n a  M u r a t a .  P o s z l i ś m y  z a  
u p o w ia u s n i e m  K tó re  n au i  s i ę  z d aw a io  n a jw ię c e j  d i  p r ft, 
w dy p u o o b n ć r a .
•* ,-'ł>Ł,*s v.biV.'ila j;,\1»j.a fi! i-i cod or[

( J  .ind-eddi.i bttoi.iaiiski pisarz, kładzie śmierć Amu-
r a u  w  4 r c in a n d z .e  ( 2 7  S i e r p n i a ) ,  p o d a n ia  i  k r o n i k .
mrbske w >ii ló Czerwca albu tez na wiosnę r .  138U.
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dynie cienką, lekką inateryę wełnianą, zwaną 
sofa, noszoną wyłącznie przez kapłanów którym 
prawo zaKazuje jedwabiów.  Wstrzemięźliwość 
j pobożność jego bvły wzor ow emi ; życie 
swoje poświęcał rozszerzaniu ..datmzmu-, do 
gorliwości swej o religiją, tak jak i poprzedni­
cy, łączył wiele zabobonów;  senne widma, 
jako przepowiednie przewalały w jego umyśle 
tiad wszystkie ludzkie rachuby' i rozwiązywa­
ły' często najzawdsze kwestye i przedsięwzię­
cia. Takim sposobem w 767 ( l2 6 ó )  książę 
ten postanowił założyć stolicę państwa w Adrya- 
nopolu. Ducb niebieski miał mu to zalecie i 
wskazał nawet miejsce na wzniesienie pałacu 
cesarskiego. Ponieważ ślepe poddanie się tym 
domniemywanym radom niebios, służyło mu 
zawsze do spelt lania swoich zamiarów, mo- 
żuaby go posądzić, że geniuszem swoim potrafił 
zręcznie przesądy narodowe, na korzyść swo­
je j  władzy otiract . . A^ń.oyd
-b u izz  Viji ;,’io d  t \ t (ofi / 1; f J I e z i  lb ';o ibfiie  

-rdrz ,s  ogoiifoipis $ e  Opjnkpl

~0]Ą f R  O  Z  D  Z  I  A  Ł  ' V . '  ' iu80fl8
i b e k  ioz!z { pr iyT 4-b Ibicailoe *)ie, tnr,s r, ,poil

\ u ™'SUŁTAN BAJAZET KIIAiY
. a di u/ ł  i i o b  iMfijcj

zwanv rospomciE

-u .no/ l  «  -jDERlM

- ! 0  '{.V1)pin:ę q B A J A Z E T " t ni;
ImUncrfiR-tu.** mmi.ioi. <1 rnondJis-rlA iimfiniirtioJ

Bajazet-IIderim, którego ognista walecz­
ność, tak dzielnie posłużyła do uwieńczenia 
J wycięztwem wojsk Ottomańskicb W pamięti.ei 
bitwie pod Kossową, widział, nie bez zawiści 
brata swego Jakuba, wstępującego chwalebnie 
w jego  siady. Zazdroszcząc przychylności woj ­
aka ku młodemu rycerzowi,  nowy sułtan ou 
chwili wystąpienia na pole walk, uvt'ażał w tym 
ksią.-ęciu dumnego tylko n iewoln ika . który 
korzystając z przywiązania żołnierzy m ó g łb y  1 
wziąć nad mm przewagę. W kilka więc go- 
łzirt po wstąpieniu na tron. dla zabezpieczenia

sir na nim, kazał udusić Jakóba Cięciwą od 
luku. Ten  rodzaj muerc . ,  muzułmanie uwa­
żają za najzaszczytn.ejszy i dl j samych 
tylko dostojników państwa, przez szczególną 
łaskę, bywa zachowany'. Przeciwnie hańbą i po­
niżeniem jest  utrata głowy, a za najsromotniej-  
szą poczj luje się kara przez powieszenie,  mb 
wbicie iia pal, na którą zwykle skazywani są zło­
czyńcy i rokoszanie.  Bajazet w celu złagodze­
nia zbrodni braiobojstwa przytoczył  len ustęp 
koraau;  Rokosz gorszym  jes t  od na /srozsze j k a ­
ry  twierdząc przytćm, że panujący nad spół-  
wyznawc-atni, będąc jako cień Boga na ziemi, po­
winien sam tylko wyłącznie panować. Okrutną  
tę politykę, przejęli następcy Baja/.eta; i śmierć 
albo dożywotnia niewola braci sultanskirh, sta­
ły się zasadniczą ustawą państwa. Kiedy zaś 
któr ego z książąt krwi pozostawiano przy życiuT 
zamykano go w ser a ju ,  ^starano się zapeł­
nić harem jego niewolnicami mepłodoemi,  
lub dawano nn napoje p lód spędzające.  A 
j ly  która * nich została matką,  dziecię ićj  

i przeznaczone byłu ua zgubę;  zaraz po uro ­
dzeniu akuszerka odbierała mu  życie. A że po 
waga tronu ńiepozwałała niewól. >cy broczyć  
rąk wekrwi  cesarskiej,  pozostawiano więc dzie­
cięciu pępek bez przewiązania go sznurkiem 
Wymówka tych niecnych ś rodków,  miała być  
potrzeba zachowania tronu cesarskiego i dla 
starszego tylko syna władcy,  oraz uwolnienie 
państwa od wojen domowych,zbyt często wyda-  
rzanych za panowania poprzedników, i nako- 
nieę oszczędzenie państwu zbytecznych wydat­
ków, jakicbby wymagało utrzymanie licznego 
potomstwa Osmanów,  a które stać by  się mo­
gły zastraszającemu' dla kraju , gdzie istnieje 
prawo wielożeustwa. Następuj (cy przykład J a  
lepiej uczuć w»żnuść tego  ostatniego powodu.  
Kalif  Abdulach III, kazał, rnowi M am un , w 
r.  2 0 1  (816) sporządzić spi* czlonkuw rodu 
Abasydów, z którego sie okazało i książąt 
księżniczek było razem 3 3 ,0 0 0  głóMr.

sułtan Bajazet domosiszy Książętom Azyi o



30 K O S  M 0  Ii A M A ( E  U R O i* Y.

swojćm wstąpieniu na tron,  p iowadzd dalć, 
wojnę rozpoczętą przez Amoruda l. z Serwija- 
nami. P ‘J wódzcy wojsk jego wkroczyli do 
Bośnii i posi. i-§U R>ę a/, ku W id Jiuowi- sair 
zai opanował  miasto S >fię i kopalnie srebra w 
Korytowa. Władca Serwii, syn Kazara, u po ko­
rzy! sifj' nakoniec, przyrzekłszy sułtanowi dać 
swej i siostrę za'zonę, pl ic.c mu haracz roczny 
1. dostawiać .kontyugens wojskowy.

Palc-ołogowic- nieprzestawali, między sr>|>,ą. 
dobijać sio o .Grecyą j i  machyłon  i do upadk u 
Syn i wnuk Cesarza Jana,wlrąccni di^więzienia po 
spisku odkrytym, z głębi katuszy błagali [łaj; r.cta
0 [i nu jc przeciw ojcu. Sułtan chętnie uchwy­
ci! tę suos ib n o ść , . kmrą,, dumie Jego oga- 
dzała. Wszedł do Konstairynopol.i ,  oswobodzi! 
Audronika i j ego syna, a w miejsce ich osatlzd v p 
więzieniu, Jana i Enianucła. Przez wdzięczność,

* 1 ■ - ■ : ; - ! *;' - i • * i J
za usługę, wy: Wiadczoną sobie od bajazetn, 
nowy cesarz zobuwią/ d  się p] cne. tipi corocz­
nie pewną ilość.centnarów ztoia i srebra.  Kecz; 
w  k ić tce i dwaj więźuiowle, kuirym udało się, 
uniknąć z p a '1 straży, iity.jbyli -ii zwycię y 
Stary cesaiz Jan uznał się, lentrkiein Bajazela
1 oprócz 7-IoLa i srebra ofiarowanego przez, 
s y na ,  ob ow eys l  się nadto,  dostarczYĆ korpus 
dwunasto tysięczny wojska. Wtenczas sułtan Ba­
ja  zet ulując jedynie,,mi widoku własny swój in­
teres, tę samąręką, którą bvl strącił J a n a  i E m a ­
nuela, osadził ;cli zn lwu na Ironię -,, a zamiast 
uwięzienia Aidrouika ,  uposażył go mia­
stami,, Silvira, I leraklcą,  RodoStcm, Daujas, 
Panidos } TessaIąii-iką.włi;1IJ.(!>1H1.3, j )?sos-eo ^ {fl

Świeżo zawarty pokój z Serwlią, d izwoliln 
Bajszetowi pójść za popędem u p odoban ia , 
jakie miał w sl,awiamu pomników rcligij- 
nycłi i wznoszeniu, zakładów dobroczynnych.  
Upodobanie to posunął do takiego stopnia,  jS 
n-e l i j ło  prawic roku W piągo panowania jego 
w który niby oiewystawił jakicli meczetów, mi ■. 
11-11 ctów lid) innych gmachów ku czi î proroka 
poświęconyełt- Rok 131) l zaczął *>d zało­
żenia fundamentów dla dwóch wspaniałych

świątyń na placu ł ' er im-Klia w Adryano-  
polu; jedną ztyc,li był Minaret, którego kopu ła ;  
wspierała się na czterech arkadach. Ze zaś 
Bajazet ochra nul skarb • państwa na dokona­
nie zamierzony cli podho j iw ,  postanowił prze­
to na kos/,ta budowy wznieść, się m ijącego 
Meczetu,  opanować Ala Szecliir (Edade l fą )  
siarozytne Kallatebos H-podota; j edyna  miasto'  
które Grecy posiadali jeszcze w Azyi. Rządca 
onego wzbraniał si ' otworzyć brniny suł­
tanowi Rozgniewany Bajaze t , poruczył  sa­
mym Cesarzom zdobycie miasta. Pa lc o -  
lógdwic Jan i Emanuel  nia w.nhah sie 
prz s puśc ić• szturm ilu ich własnego gro­
d u ,  żeby go oddać w ręce sprzymiei żeńca 
despoty, baj .wet kazał wy s1 uwić e w Ala-Sie-  
cbir, meczety, jaźnie i szkołM, a resztę do­
chodów miasta, obró.-ił na dokończenie rozpo­
czętych gmachów-w Adryanopohi.  Po z d o ­
byciu Ala-Szcłiir, które dotykało granic p o ­
siadłości księcia Ajdynu, ten bezsdny wład­
ca, lękając się ziipełiiegł* wy/ncio z wła­
sności, oddal Bajaz^tow- Eplicz, swpj.ą sto­
licę, a sam się sehroni ł  do T y m ,  wykonał  d!a 
zwycięzcy przysięgę wi wności i wyrzekł się 
p iaw panującego do Sckki i Kaluci Książęta 
IMcntecliu i Seruklianu ojArśeiłi także swo­
je  państwa , szukając schronienia u Keibu-

i. ‘ . r ■ . ,i i. 
r a ,  księcia S-yrtópTi i rwastainnili.

Stosunki przi  jaźni j a k i e  istniały pomiędzy Ot-  
toinanauiii Ala-eddmem księciem Karamanił  o i  
czasu zawarcia pokoju z ;0 |kan<-m, ni-euiogly 
poluAyć. tamy d u t n i ; B a ja z o t a ,  ktorcmu n ;fctrur
dno było znaleśó pozór d i najiadinęciu na w ł a d ­
cę Karma u" . i p rzymusie 'go d i  ustąpienia 
w wąwozy Cylicyi.  B mizer dosiadł komu a 
w k r ó t c e  ujrzał  o twarte przed sobą bramy 
miast Ak-szehwu (Antiochia Pisidiacj,  Ak- 
spraju i Nigdy dawnej Kr. dyny Ala-eddin 5 
obawy utiaiy wszystki.ełi! posiadłości swoich, 
prosi ł  Bajazela o p o k ó j ,  i takowy -trzymał 
pod  warunkiem, ażeby rzeka Gzechar.czemliPj
stanowiła granice obu państw,;- 0( {ii.vh
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Wszystko- więc uległo w A/.s i pod silną dlomą 
zwycięzcy, który znowu ^izeszed] Bosfor , ,ądał 
od Cesar*a jCeekiego posiłków wojskowych,  
dostawienia których byl  obowiązany . 0 E m a­
nuel, juko poshicZiiY lennin, pospieszył ze stem 
• yMte! ludźn i, na ro. kaz swoiego pana. Wyspa  
Chios napadnięta | rzez 60 okrętów tureckich, 
została spustoszoną; następnie E u b r a  i częśc' 
Atlyki temuż 'samemu uległy ciosowi. Stary 

esarz Jan wyszedł nakónmc z długiego uspie- 
H*â  obwarował  Konstantynopol; lecz Baja/.tt 
kazał mu zburzyć 110we ok< |>y zagroziwszy, iz 
na przypadek nieposłuszeństwa, synowi Jego 
Emanuelowi oczy wyluptć każe. jNieszczęfsli- 
wy starzec uległ' woli tyrana i wkróice, 
obciążony wiekitn,  i zgryzo^mi,  ż.yc' przi stał.'

.nanuel  piowziąwszy wiadomośi o śmierci o j ­
ca znalazł sposobność uniknąć baczność 
szpiegów Bajazeta i w ó c i ł  do Konstantynopo 
'Ja. Częśc wojsk  Sułtana obiegła natychrriiasl 
stolicę tę, a reszta opanowała Bułgar,  ją i Woło­
szczyznę. Ale w Bośnii i Wegr / .e tb ,  w ujska tu­
reckie znalazły opór  1 ustąpię Łla>utąd przy- 
nuis;ż6 nfei:i)yły',-d - kA izDsa *-<fioigovVd bfcu ««»}> 

m ó i j  ,0 j śj i in montce vz .g inh  ń (y;ni;.q ^

Hicdy Bajazet walczył w Europie z licziiemi 
nieprzyjaciółmi których niirozylaf nm rnenasy- 0 
©ona duma. Ala-edtlin sądząc ze nadeszła po­
myślna dla niego chw,h powstał na nowo 
przeciw swojemu ciemięzcy, Juz 'posuną ł  się 
by ł  aż. 1 okolice Iłrussy i Angorv, i w/.nU 
w niewole Bejlerlicja. Timui tasza W  tem Ca- 
,]azet przebywa lfelespont i 6taje na przeciw 
zbuntowanego w a za la  Przerażony tćm ” C- 
spod/.ianem zjawiskiem Ala-eddin \A  piawńa po­
selstwo do Sułtana prosząc o pokój , Jęcz n ie ­

ubłagany Bajr/el  odpowiedział: r.e ty lho oręż 
losY ich rozs trzygnąć  m o z c , a koi-zystnjąc z 
pezestrachu jakim szybk i pochod jego  nabawił  
rtteprz.yjaeicia, stoczy! z nim wąlkę ną równi- 

,c"  Akszaju (rzeka biała) .  Po krótkiej ba r -  - 
dzo lozprawip rozproszył  wro gow i  zabrał w"-' 
luov ole A la -e d d in a  z dwoma jego synami'  Alim

, M a b m u d e i n  D w a j  mł odz i  ks iążęta,  skazani  na 

w i eczne  w i ę z i e n i e , odes łani  zostal i  do B r u ś s y ,  

o j c i e c  zaś o d d a n y  p o d  straż ' T h i u n  tasza,  g ł ó ­

w n e g o  n i e p r z y j  ie'w la,  Zginął  z 5e gó  Y ę k i ,  b r z  

u p o w a ż n i e n i a  BujazetnL C;  \ u ten s a m o w o l n y  

w o d z a  1 zna l az ł  u sp r a w i e d l i w i e n i e  w z i ś adzi e ,  

k t ór ą  p r z y t o c z y ł  Su łt a n, p ow* ż i ą ws zy  wia dmnos . ,  

o U ,11 m o r d e r s t w i e  << Ż e  ś m i e rć  l i c p t z j  j a z n e g o  

l e n n i k a  m i . ie j  j e s t  d o  p o ża ło  ,vnuiii mz utrata  

p r o w m o y i A  S k ut ki e ni  tego z n y e i ę z l w a  m i a­

sta A k - S e r n j  ( p a ł a c  b i a ł y  1 E ar e n d a - i  K o n i a h  

na z aw s z e  do pa ńs t wa  w c i e l o n e  ' zostały ,  1 

B a j a / c l  p o d b i w s z y  ’ t ym'  s p o s o b e m  ca łą  ł -  

z y ą  m n i e js z ą ,  pos tąp. ł  "  okol i ce  gór zys te  g u / i e  

Kftz - Bu rk nn - U d e l m  p a n o w a ł  ńad  niel iczną 

l u d n o ś c i ą  1 S a r a nó w ' , 1 którzy ‘ u j ę c i  p ię k n o ś c i ą  

k r a j e  os iedl i  w n . m na zawsze .  T e n  ksią/.e, 

zanadto s ł a b y  a b v ' s i ę  o p r z e ć  pot ędz e Bnjazeta ,  

s c broni l  się w  g ó r y  l y a r p u r t .  N ap adn ię ty  W'tem 

u st r o n i u  p rz e z  K a r a  - J ó n d n k a  V, . r o d u  B a ­

j e r  ( b ar an  b i a l \ )  z n . i a / ł  tam .mició' ,  k t ó r e j  

c h c i a ł  uniki iąc  u c i e k a j ą c  przed w o , s k i e m  ru- 
r e e l . i ć m  Suł tan korzy stając z u g p  zdar zenia  z a­

j ą ł  miasta  T o k a t ,  S i w a s ,  K a j k a r d z e  z ca lą  kiiu- 

ną n al eżą cą  do  B m  kan U d e l M a . 1 " c t ł u B

Z dzies ięc iu k s i ęs t w ' w z n i e s i o n y c h  Ua rui-  
nacl i  pnńs l wa  ScIcFzuIi itKn^, j e d n o  tylko  p ó -  

z o s t a ł o  w o l n e  o d  j a r z m a  t u r e c ki e g o .  K c n t u r

władca Kestunittiii ' który' dał niegdyś n sie­
bie schronienie książętom Mrniechu ł AiJinun 
uciekającym przed zwCeięzkim sułtanem, wi­
dział że niepodobna n.u uniknąć losu swoich^ą - 
siadów. Jtrż Samum ( Amises), h iOsmnn - 11

dik , główniejsze miasta jege stały się zdobyczą1- 
zwycięzcy', który Konturowi zostawił S ynóp3 

z jego1*obrębem, 'pod warunkiem aby wydał15 

mu synów* kaiąż.ąt ' b h t e d i i i  i Aithnu , lei z ci 
schronni  sie do Timur-łanga.  Za nimi. wo- 
śpieszył także i sam Kenlur  zostawnjąo Baja- 
zetowi cale wybrzeże, począwszy od Synopu 
az do kanału carogrodzkiego,  stanow iące j e ­
dną z najbogatszy cli prowmcyj nzyaekich. 

K“stamuni, '  stolica tej prowincyi, zawiera
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kilka meczetói zadziwiających dziwacznoscią 
i lekkością budowy. fest ona razem o j ­
czyzną Zajneby, sławne'j literatki .wschodniej  
i kilku znakomitszych poeto y; kilka nnych 
nuast tej prowineyi z różnych względów m a ­
ją dawną więtosć. Samsun rządzone i up i ę ­
kszone przez Mitrydata króta Pontu.  Amasia 
w starożytnym kraju Amazonek, położona nad  
brzegiem rzeki łvts , mieści w sobie pomni­
ki które jej dały nazwisko B a g d a d u -  t łum  ; 
między inuemi znajduje się tu przepyszny 
Meczet wielkim kosztem zbudowany przez 
Bajazeta U. i piękny grobowiec  wzniesiony 
przez tegoż Suł tana,  a po więcony pamiątce 
Szelka P ir -El ias ,  osoby,  świętej , szczególnie 
poważanej u Muzułmanów. Osmandyk nad 
brzegiem rzeki Kizil-Irmach, gdzie widzieć 
można most  o dziewiętnastu a rka dach , d ru­
gi* dzit lo Bajazeta II. jak niemniej nadgro- 
bek  towarzysza jego  Iladzi-Belkaeha pobożne-, 
go Kuźon-Baby, który obrat  sobie za przed­
miot  głuchotę połączoną z niemową i tylko 
w godzinach modłów wydawał przytłumiony 
głos podobny do beku owcy, ć): „ |K

Sułtan Bajazct powinien był dla własnej sła- 
wy, poprzestać na wznieś leniu owycli pobo ­
żnych zakładów; lecz upojony t ryumfami ,  
nawykły wmzicć wszystko poslusznćm .voii 
swojej,  w krótkim czasie uległ zepsuciu, i do 
najwyższego stopnia posunął nierząd, podnie­
cany szkodliwym wpływem wielkiego wezyra 
Ali- Paszy Ten przewrotny ’ niesyty du ­
m y  pochlebca starając się odwrócić pana 
swego od spraw publicznych, ponętą nastrę- 
czanyeh rozkoszy i wmaw aniem w mego 
nadludzko, i notęgi, ciągle mu powtarzał: że 
panującemu wszystko jest  w o ln o , że woda  
pokuty zmyje wszelkiego rodzaju nieprawości.  
Nieponruarkowaue użycie wnia,  wyraźnie zi -  
bronione  przez Proroka,  rospustne igrzyska i 
lubieżno , ;, której się oddawał ,z  rulodemi Ith- 
Oghlaus (paziami), zbyt pospolita w staroży­
t ność ,  skaziły pamięć Bajazeta. Sami dziejo­

pisarze krajowi,  którzy usuwają z dzieł swo­
ich Wszystko, cokolw.ck rzuca cień niesław 
na powaccę sułtanów, niemogij wszakże zataić 
złych onyczajow jego t szkodliwych skutków, 
jakie wywierało na kraj takie postępowanie,  
niewylączając nawet od podobnego o nim 
mniemania korporacyi  Ulenuw.  Bajazet ostrze­
żony .miałem przeds 'sw,cnicm zięcia swego 
Emira S e j d , yidząc niebezpieczne skutki 
złego przykładu,  wezwał tlómaczów praw do 
ścisłego wykonywania ich, obowiązków. Po­
łożył amę przedaj.,ośei urzędników, za któ- 
rem poszło zepsucie obycza jów,  najprzód 
przez ..odki surowe , lastępnic przez z na ­
czne powiększenie im płacy, albowiem ci 
zostając w ciągłej niemożności przyzwoitego 
utrzymania się,  udawali się do n ieprawych 
sposobów, celem zabezpieczenia sobie dosta­
tecznych funduszów Starał Sie także po ­
wściągnąć zgorszenie, którego satn był  p rzy­
kładem. Wspierany radami Sze jka-Bokhari  
więcej znanego pod imieniem Einira-sultana,  
wystawił dwa piękne meczety w Brussie. Je­
den nad brzegiem rzeki Ak - lszaghlan (bia­
ła pimiaj a drugi  w samem mieście, które 
obwarował .  Zbudował także w tym samym 
czasie dwie twierdze,  jedni] Guzaldi-Hylsin 
(piękny .zamekj pad brzegami Bosforu od stro­
ny Azji. drugą za nad brzegiem rzeki Guk-  
Su (rzeka niebjpsk.ahputirtfj u  trio ( t r w a  - w n w m  

■| Sułtan Bajazct czym! także orzygolo wania 
do zdobycia Konstantynopolu,  jako jedyne-*  
gc celu ciągłych upiłoweu poprzednich oesa 
rzow tureckich. Tessalonika padła pod jego *  
orężem,  lecz wspaniały zwy(-ięzca loddawszyi® 
j ą  prawemu posiadaczowi, zwrócił całą ba ­
czność iia połnocną częsc państw swoich w 
Epropicy, rvioą B tVń Hj-o\

Szymon 0 kroi Bulgaryi syn jego, przera- 
,s żeni trwogą, udah się do obozu Ali-Paszy z p o .  

wróżami u szyi na znak upokorzenia.  Ojc iec 
zaprowadzony do Plnlipohs,- tam poniósł śmierć* 
a syn umknął zgonu przyjęc iem wiary m a -
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łiometańskiej, za co mianowany >ył rządcą 
Samsunu.

Zygmunt  król węgierski zatrwożony zwy- 
wę  "w y Bajazeta, wyprawi! do niego 1 posel­
stwo z zapytaniem, jakim prawem opanował 

Igaryą. Dumny sułtan, zachowując pogardli­
we milczenie, poprzestał na okazaniu posłom łu­
tów i strzał zdobytych. T a  odpowied'  milczą­

ca była hasłem do wojny. Zygmunt,  zbyt sła­
by żeby s i ę  oparł potędze Bajazeta, szukał p o ­
mocy u książąt chrzesclijańskich. Wojew oda  

nioski zawarł z nim przymierze.  Karol VI 
kroi Irancuzki przystał  mu posiłkowy korpus 
z G000 ludzi / łożony,  pod  wodzą młodego 
hrabiego de Nevers, syna księoia Burguud/Aiego, 
sławnego późmej pod nazwą Jana Śmiałego. 
Zwiększyło Się też wojsko Z\grnunta prz\ łącze­
niem Kawalerów S Jana jerozolimskie go, Ba­
warów i Styryjań.

irzymierzeui chrześcijanie w G0 ,()0 0  wojska 
oblegali bezskutecznie Nikopolis. iłająsęt. mą­
drym i śmiałym obro len  napadł na obóz 
sprzymierzonych. Arabowie, przednią straż 
urecką składający, me mogli wytrzymać na- 

,£uczywości  b rancuzow.  W  odwrocie napió-  
zno kusili się o p r z e ć ,  o Spah iw, k t ó r z y  także 
złamani b \ l l .  Uniesieni zapędem c h r z e s i  ijanic 
poszli za niemi w pogoń bez odpoczynku 
zapędzili się aż w gory,  gdzie niezachwiany 

Bajazet czekał na ich przyjęcie z 4 0 ,0 0 0  pro­
porców. Na tak niespodziany widok zdjęci 
straoliem zwycięzcy cofnęli Się w nieładzie ku 
hufcom węgiersk im, które pociągnęli za so­
bą w nieszczęsnym odwrocie.  Wód/,  rwolo- 
cliów, zdradliwy sprzymierzeniec,  uszedł  /  pla­
cu bez. udziału w boju, a Zygmunt,  szczęśli­
w y  ocaleniem swej głowy, rzucił się do łodzi 
która go Dunajem zaniosła bez przygody do

v'istantynopola.

?„£p przypłacili muzułmanie to świetne 
ięztwo. Szedz iesiąt  tysięcy legło u •h na 

placu boju, Bajazet pogrążony w smutku po­

przysiągł w obliczu proroka  pomście śmierć 
tylu spól wyznawców. Dziesięciu tysięoom chr/.e- 
śc ijańsk i. li j eńców ucięto głowy, lub pomor­
dowano roli wo bec  okrutnego sułtana. Jednemu 
tylko hrabiemu de Nerers i ośtnd/.ie.-.ięciu 
jezdcom darowano życie. P d  dopełnieniu
tego krwawego odwe tu ,  Bajazet umyślił dla 
swoich jeńców dac widowisko łowow z 
sokołami Nie mogli nasi wojownicy iwvjśc z 
podziwienia na widok wspaniałości wschodniej,  
j aką okazał sułtan przy tej monarszej znbnw;e. 
Ogary i brytany przy strojone w obroże bry ­
lantowe, charty okryte dekami z atlasu, straż lo- 
wneeka licząca 6 ,0 0 0  lud/i,  formowały pięć k o ­
hort  mięci, y któremi Jiyli Samosidyje dozofcy 
brytanów, Zagai Jys  dozorcy lasie, dalój nastę­
powały Anamadyi dozoicy  bocianów, S/.ar- 
limdis sokolnicy, Czukirdis jastr/.ębnicyj 
krogulnicy. ; icń'/ólinfov<

Od czasu j ik sułtani zaprzestali bawió się 
łownni1, naczelnicy tych różnych oddzia­
łów, zatrzymawszy tylko swoje tytuły,  na­
leżeli do glownego sztabu janczarów, aż do 
zniesienia tej milicyi w roku 183G. Bajazet 
dając uwolnienie hrabiemu de Neyers,  rzekł 
dumnie do niego. “Zwalniam cię od prży- 
s egi uiepodiioszenia przeciw' nam oręża,  bo 
meniogleś nu większej Sprawne' przyjemności,  
j ak  żeś wywarł n« ottomanuw wszystkie si­
ły chrzescijaustwa , i tym sposobem przy­
czyniłeś ula skn mojej chwale.»

- lip' AciiliCl
B.'jazet po porażce chrześcijan pod m ura­

nii Nikopołu w targnął do Węgier ■ do Styryi, 
opanował tam kilka twuerdz, podbił Wołoszczy­
znę i zmusił Cesarza Jana Paleologn do o|)laty 
1 0 ,0 0 0  unc j j  łotit haraczu rocznego ;i do 
zbudowania  w Carogrod/.ic Dzami Meh- 
keme (pałacu sprawiedliwości) ; przy którym 
miał b j c  lman turecki i \ a d i .

Uradowany z zaprowadzenia I s l a m i / m u  w 
stolicy chrześcijan wschodnich, sułtan po su ­
wał dalej swój oręż z w y c i ę z k i .  Kanguri sta­

rt



rozytne siedlisko jkrólow paflngońst ich, Diw **-»<; 
ga zbudowane przez Póinpejnsza pod na-' 
z\t iskiem I kopoba, Derende  zapewnie dawna 
Taplirasia, Merascb niegdyś Merisentn, Mula­
ta dawna Muylena o jczy/na Cyda Arabów, 
dzielnego Sid Albabtel najpierwszego boba-  
l y i a ,  nakoniec tv\,erdza Kumakh niedaleko 
Eufratu,  wszystko to się poddało Bajazetowi 
który spadłszy piorunem na Greeyą, opanował 
miasto Laryssę i mnych wiele.

i,w yuiu-n,",lipa fft.-etlo' jdfif
Galęź szczęścia sułtana, jak mówi d/.iejo-

pis grecki, ugięła się nakonieg_pod ciężarem 
owoców któro doj rzewały codziennie przy 
śpiewie rozlicznych ptaków.

Po tylu świetnymi) czynach szczęśliwy Ba­
jazet ,  udał się na spoczynek do Brussy.
, i o ju i -  - ,3-ł.t  ■ c'i» ii.-Ib.O t r :.>)uiiłA»i« et but d

Tam otoczony niewolnikatni i niewolnicami, 
w,lewat  się bez obawy na miękkie rozko­
sze,  gdy poselstwo srogiego Tiinur  - langa 
wydobyło z łoza bezczynności Bajazela-, od­
powiedziawszy posłom Tamci luna w słowach 
pełnych pogardy,  pośpieszył do Europy,  i po 
rag drugi obiegł Konstantynopol.  Szczęściem 
dla cesarza greckiego, na odebraną wiado­
mość o zdobyciu Siwas przez tatarskiego wo­
dza, odsiąpil od oblężenia.

Najstraszliwsze wieści o dzikich okrucień­
stwach Tamerlana krążyły w wojsku oito- 
mańskiein. Mówiono ze w Sebzowar kazał po­
wystawiać wieże z Wrót’Ił tysięcy mieszkań­
ców żywcem ukladanycli, gliną i wapnem za- 
lewanycli, jakby z kamieni ciosowveIi. W  Si­
was kazał jeźdźców ormiańskich wrzucać po 
dziesięciu w doły żywcem, pi zykry wać ich 
deskami i zasypywać z wierzchu ziemią. Nie 
oszczędzano ani płci ani wieku, nawet jedne ­
mu z synów Bajazeta Er togrulowi,  haniebnie 
przez kilka dni za okrutnym zwycięzcą cią­
gnionemu,  kazai nareszcie Tainerlan głowę

.W ih fo lg o f i/ f  .iih p fo /w s x o iu (óv/<- (.blr.b ifiw

3>‘ K O S M O R A M A

Na te vde śe i , Bajazet dumny z odnoszo­
nych dotąd zwycięz tw, pragnąc pomścić się 
za śmierć syna ,  wyruszył przeciw Tatncrla- 
nowi. Spolkar się z nim na równii ie,skropio­
nej rzeką Czybuk - abad ,. niedaleko .Angory. 
C/ leićj  synowie chana tatarskiego i pięciu 
synów sultauą,  ottoinanóu przy wódz,li w woj­
skach swvcłi ojców. Bitwa między dwoma naj­
sławniejszymi u icku swego wojownikami, roz-  
p̂ Ofjjtęta z r a u a o  godzinie szóstej, trwała do cie­
mnej nocy. Bajązel wysilał sic na cuda wale­
czności. Optłoczony od wojsk Ajdmu, ktorc 
poznały swego; władcę w szeregach unerlana,  
i za których przykładem poszły także pułki 
Śarukańskic, Mcntecliskie i Kermkmskie,  oraz 
posiłkowe bulce tatarskie;  waleczny Bajazet 
na czoło dziesięciu tysięcy jaucz-arow odpi e ra ł  
cały 'dziei napady nieprzyjaciela,  i dopiero 
kiedycdziełin żołnierze ci padli prawie wszy­
scy od znuzem i i oręża tatarskiego, sułtan 
pomyślał  o całowaniu się 1 ueieeż-ką. Upadek 
korna zatrzymał go w bifegu, i Bajazet został 
jeńcem potomka Czyngishana w dniu 19 zil- 
Iiidże 801 r. h. (20 Lipca 1102 r.1). / .p .ęciu  
synów^śu!lanskieli, oł)ecnych w bitwie,  Mussa 

dostał się w niewolą zojćtCm, ti ze; tm.i Sulcj- 
inan , Muhamed i Issa zdołali umknąć z pogro­
mu, a piąty'Mustafa zniknął bez wićśoi w boju 
i los jego na zawsze niewiadomym został,  dla 
t t ; ’0 dziejopisarze otlomaiiscy dab mu pizytło- 
rnek N a h c d u l , /.mkl)1, zabłąkany.

B a jaze t  s t aw io ny  p r z e d  z w y c i ę z c ą ;  p r z y j ę t y m  

b v ł  -ze ws/.YStkiemi w z g l ęd a i n .  n i e f o r t u n n e j  w a ­

l e c z n o ś c i  iialc/.nomi. T a i n e r l a n  w i d z ą c  g o  z n u ­

ż o n e g o  x 1 i wią i kuezetn o k r y t e g o ,  k a z a ł  mu 

us i ąść  p r z y  s o bi e ,  z a p e w n i a j ą c  że o -życie ti iepo- 

w in ie n in.de uidnej  o b a w y .  JNa w i ę z i e n i e  p r z e -  

z n a e i y ł  m u  trzy p y s u i e  nami ot y;  a le  g d y  u s i ­

ł o w a ń , a  d o  u c i e c z k i  r o z j ą t r z y ł y  w ł a d c ę  t a t a r ­

s k i e g o , i , ustąpiono s u r o w i e j  z j e ń c e m ,  w k ł a ­

d a j ą c  m u  w ię z y  na noc .  W s z a k ż e ,  p o m i m o  

p r z e c i w n e  t wi e r d z e n ia  d / i e j o p i s o w  c h r z e ś c i ­

j a ń s k i c h ,  n i g d y  s yn  A m u r a t a  nic Dyl  z a m y k a -

E U R O P Y .
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w

że

w  żelazną k la lkq , o cz. Jm w c a l e  n i e w z m i a n -  

k u j ą  ani ł a to pi so y  o t t o i n a ńs ę y ,  ani  w s c h o d n i  

opowiadac/ .e  w o j e n  WłmtMi,  ani  n a w c t r b y z n u -  

ly i soy „ 1 e u r o p e j s c y  s p ó ł e z e s n i  pism ze*! P o -  

l o d e i n  zaś do  tej  pow ia s tk i  s t a ć  się m o g ł o  to, 

g d y  w idok  t a t a r ó w ,  j a k o  z w y c i ę z c ó w ,  m o ­

cno ( iDurzał p o r y w c z e g o  z n at ur y  B a j a z e t a ,  

przeto  T  ' l iur  p oz w o l i ł  m u  o d b y w a ć  p o d r ó ż  

w  l e k t y c e  z okn ami  z a k r a t ow a ne m i ,  z w a n e j  ka° 
f c s s , c o  na ws.eliod/.ic oznAgza także  kla tkę .

Wielu dziejopisarzy niuzulm,niskich opowia- 
dają rozmaite ciekawe zdarzenia przy pier- 
wszem widzeniu się z sobą władców tatarskie­
go i ollómańsl.iego zaszłe-,: a wykazujące spo­
sób myśleułaj ówczesnych monarchów azyac- 
kiHji. Gdy Pamerlan zaprosił Bajazeta do stołu, 
na pierwsze damę zastawiono kwaśne mleko zsia- 

bardzo ceniony w Azyi. Na wi - 
dok tej potrawy sułtan się zmieszał, a zajr, !any> 
przez zwycięzcę o p o w ó j ,  odrzekł :  «l)/,i-
•wna rzecz, ten jo g u r t  przypomina mi słowa 
“księciu Aehmeta Dzelaira,  którv mi powie- 
«dział ; .jrlzysz zhliska Lamerlnna,  będziesz 
" z 'ntni obiadować’, a pierwszem jadłem, jakie 
nci podań :ą, będzie jo g u r t  Oto., przepowie­
dnia jego ziściła się,  i to mię właśnie wzru- 

■sza teraz,» «,\chmel. Dzelai,--„odrzekł ironi­
cznie I im tu jest arcjjmądry m księciem w t- 
nienetn mu wielką wdzięczność, gdvl>v on nie 
gościł u ciebie,  iieb,lbyt> tti i sam teraz."

istocie ksiąze ów, władca, Bagdadu i Iraku, 
staj się g łównym sprawcą niedoli sułtana. Wy -

z państw swoich przez. T im m -  znalazł 
P j tulck u Baja/,-ta, który pomimo najmo­
cniejszych nalegań mongoła ,  nieclieial po- 
g>yąłc,ie praw gościnności w\daniem tułacza, 

'dmówieme to amerlan uważając zn naj- 
'ększą obrazę solne wyrządzoną, postanowił

’v°j powetować'.,,

“Meskońęzcnielakzc dziękować powinniśmy 
Qa"  rzekł Iamer lan,  za państwa nam powie- 

«zonc,j> C z e m u z  tp? zapytał Bajazet. «Oto, że 
•jedno dał kulawemu jak j a , a drugie poda-

«grykowi jak tv, odpowiedział  władca tnongoł- 
«ski. To dowodzi jak mało znaczy u wszech- 
• mornego Allaha panowanie nad światem."

ISieszcżęśliwy Bajazet, zniewolony pos 'ępo-  
w n za swoim pogromcą w jego zdobywczych 
wyprawach , zapadł w głęboką smętnośc i w 
rok po bitwie angorskiej dnia 14 Szebana 
805 r. hegiry (9 Marca 1403 r. cbr.) życie 
zakończył. Timtir  zezwolił iby syn władcy 
ottomam,kiego ftlussa, praewiozł '  ojcowskie 
zwłoki do Brussy,! gdzie je złożono przy Amu- 
racie I. wi grobowcu Czekirge.

Bajazet I. którego świetny zawód tak sro­
ga niedola zakończyła, był walcczi ni i nad­
zwyczaj czynnym, Dz.iojonisowio oltomnńscy 
chcąc w,\«łdfcvie szybkość z jaką umiał zbie­
rać wojskJt, od!)’,wać1 pochody i napadać nie­
przyjaciół,  nazywali Tata-ówgnktorz. j  z by­
strości poruszeń swyt b powszechnie są znani, 
ś l im akam i pe łza jącem i leniwo  w porównaniu 
z Bujazetem, ktorego zasz.czycono przydomkieni 
piorun  Ildenin,). Skrvty w zamysłach nieu- 
dzielał  się nikomu; u ina l  chwyt:,: każdą
sposobną ehv. iłę, i nieraz, ukazał się niespo­
dzianie w Europie,  kiedy rozumiano ze jest 
najmocniej zajęty ; w Azyi. i Tak przez : lat 
czternaście obu lądom niedawni odpoczynku. 
Lubo popędbwy,  mi łował jednak*spi awiedli- 
wośe, a gwałtowne zrazu wybuchł nmwu 
wnet łaskawością łagodzić umiał,

DO K; B . n d e y / t t l ę r i ) ]  ()<) e u l i y t l  p iS  a i. \i>U(!o 

iv/oi:>;ł')Ofm>T mjęot i-mssi.nn /! ęjiia.%c yóy:<i o g  

K  O  Z  i) Z  1 A  Ł  Yrf.
■iimuT

BEZKRÓLEWIE
i i m i p j l ń ć ’, jVt.C)Ja» 

r tf / .EZ  LAT JEDENAŚCIE.

P o z b a w i o n e  s i lnej  d ł o n i ,  kreWi j e  rozsz.e- 

r z y ł a  i u t r w a l i ł a ,  p a t L l w o  o t l o ma u sk i e  ź ł i cbwia-  

ł o  się w pods tawac l i  s w o i i l i .  Z p o m i ę d z y  czte­

r e c h  s y n ó w  B a j a z e t a ,  j e d e n  t y l k o  St i lojman 

w ł a d a ł  w  E u r o p i e , t rzej  z a ś 1 inni M u b n m e d ,  

łMussa i Issa w ie dl i  z soł ią  k r w a w e  zatargi  o 

p r o w i i m y e  a z y ac k ie .  ! W e w n ę t r z n e  te s p o r y
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ciągnęły się lat j edenaście,  podczas klrnych 
żaden /. pretendentów niezjeduoczyl w sobie 
władzy nad cale a państwem w Azyi i Euiopie.  
Az naieszcte Muhamed w roku 810 (1112) po­
konawszy braci swoicli, ogto ;ił się jednowla-  
duym sułtanem po długiem bezkrólewiu.

Powiedzieliśmy w rozdziale poprzedzającym 
e trzej synowie bajazeta Sulejinan, Issa i .Mus- 

sii/-.zdołali ujść z pola pog romu przed wojska­
mi ćatnerlana.

Pierwszy z nieb uchodził d > Brussy z wtel- 
k.in wezyrem Ali-Easzą, z Agą janczarów i 
kilką wyzsżemi dostojnikami, ścigany od trzy­
dziestu tysięcy jezdzhów tatarskich pod wodzą 
Mirzy Mubameda,  wnuka r imurowego.  Su- 
lejinan żywo naj/ierany ledwo miał czas 'wpaść 
do lodzi i przepłynąć do Europy.  Żoldactwo 
Timitra Uj).nśeiws/.y z rąk zd>b>cz, powetowa­
ło solne tfj stratą łupieźą skarbu siiltausloefo, 
zabraniem naczyń i sprzętów złotych i s rebrnych 
i wszelkieb kosztowności ze skarbców Brussy, 
która uległa całej okropności  rabunku i p o ­
żaru. Meczety jej  zniowa/. >ne służyły za staj­
nią koniom zwycięzców.

■ amerlan dowiedziawszy się o ucieczce Su- 
lej inana,  wyprawił  do niego poseUlvvo z we­
zwaniem lla swój dwór ,  lub tez aby haracz 
opłacił.  Syn Bajazeta oświadczył gotowo.c do 
slnwionja ńę przed N d jw y z s z ą  p o n ą  zdobyw­
cy, skoro ten z dostojnym jeńee n swoim o b ­
oli idzić się będzie po k ró le ws ku ,  a prócz te­
go przez Szftika I l imuzana posłał Tatnerlauowi 
konie i ptaki do łowów ułożone.—  "Puściłem 
«przeszlośe w niepamięć,, odrzekł T iinur  po- 
«slovvi Sulejmańa,  niech twój pan bez trwo i 
*tu przybywa , dam mu dowody mojej przy- 
‘■jaźui.i Po tak uprzejmej  odpowiedzi  uda- 
rował Szcika pasem złotohtym i e/.upką liafto- 
waną,  osypawszy go jeszcze oznakami sza­
cunku i poważania. Postępowanie to napozór 
szlachetne, było u Tunura  cbytrością tylko po- 
Jityczm!, bo w tyin/.e czaTę ,  kiedy wręczał  
Szcikowi Ilainazauow, dyplom nadający Sulej-

*i

manowi władztwo nad posiadłościami ottomań- 
skiemi w Euronio,  przyjmował z odznaczeniem 
poselstwa od I isy i Mubameda zy wiąebiskry- 
cif nadzieje icb spółzawodnic-ze do t ionu,a  tym­
czasem przywracał  do władztwa dawne rody '  
książęce, wyzute z tronów przez Bajazeta. T a -  
kieini działaniami oslaLial państwo ottomańskie, 
otaczając je  wla Icaini nieprzyjaznym.,  i i w , -  
stawmjęc na wszelkie zabiegi dumy i odmęty 
bez rządu.

Pu przybyciu do Adryanopola Sulejman o- 
krzykiiiony został sułtanem,przez nieliczne woj­
ska w Euiopie pnzwslałe. Brat Muhamcd oca ­
lony w bitwie Angoi skicj przez Bajazida-paszę, 
ustępował wgóry .  W odwrocie tym udało się 
mu odnieść niejakie korzyści nad wodzain Ti 
m u r a ,  którzy chcieli wstrzymać jego pochód.  
Wezwany również to rzez władcę Mongoł ' iw do 
odw.eclzenia obozu je g o ,  Muhamcd lękał się 
oddać w ręce strasznego zwycięzcy; wyprawił 
więc tylko do niego ■ nauczyciela swego Sofi- 
Bajazeda, który za powrotem doniósł m ło d e ­
mu księciu o mierei ojca w niewoli,

k iedy  wreszcie Piinui ,nasyctmy zwyeięztwy, 
poprowadzi ł  dzikie hordy swojo na powrót w 
głąb ńzyi, Muhamed zagarnął kramy Tokatu 
i Amazyi w swoje posiadanie, Issa ukryty do - 
tąd w Bmssie, ogłoszony został sultanfitn przez 
b t j l e rbc ja  Tiinurlasza. Sulejman zaś panował 
w Europie.  Muhamed występuje przeciwko 
Issie,  gromi go w wąwóz te Erm em ,  i usi łuje 
skłonie do podziału z sobą państwa azyaekie- 
go. Dumny Issai odrzuca' to przełożenie; Mu- 
liamed [iowtórnc odnosi zwycięztwo nad Ti-  
mur taszem , i zmusza brata do szukania przy­
tułku w Adryauopolu , gdzie Sulejman wspie­
ra go mało lietzuem wojsk iem, z któróm on 
znowu przeprawia się do Azyi. Tam kilka­
krotnie pokonany przez dzielnego Muhameda , 
us tępuje  na zawsze z widowni dziejowej. 1 Nie 
wi -domo bowiem czy zginął z rozkazu Muha­
meda,  czy też zniknął w boju, podobnie jak 
brat jego Mustału w pogromie Bajazeta,
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Zaledwo Muhamed od jednego spalzawo- 
clnika się uwolnił clms^i straszniejszy wystąpił 
na jaw przeciwko niemu.

Sul' jmati, będący dotąd spokojnym widzem 
zatargów między bracia dla utwierdzenia się 
na tronie europejskimi zawarł przymierze z ce­
sarzem gieckin. , któregouśynowieę p o ś l u b i ,  
1 poczynił mu znaczne ustąpienia za' przyrze­
czoną sobie pomoc w potrzebie.

Z tunauciecb . rozkoszy Sulejman przejse m i r  
siał do wojennycli zapasów, na wieść o powo- 
tzeniach i zarr slaeh Muliameda i o zdradzie za­

rządcy smyrneńskiego Dzuncjda. Sulejman prze­
prawia się za Helespont, zajmuje Brussę, ztam- 
tąd id/,ie na Pergam, skąd posuwa się do Smyr­
ny, i wreszcie staje obozem o sześć mil od Efe­
z u , na czele 25 tysięcy wojska. D/unejd 
skojarzony z książętami Kerinninu i Karaninnii, 
ufający w ich pomoc, dowiedział się iż sprzy­
mierzeńcy mają go wydać w ręce Sulejmana.

1 eruźclny^i rozjątrzony tą zdradą,  opuszcza 
w nocy swoj pałac i z powrozem na sz, i korzy 
się i z d  swój wynurza u stóp Sulejmana, któ­
ry  mu przebacza,  i jak zwycięzca wchodzi do 
Eiezu. Tymczasem wezyr jego Ali-pasza opa ­
nowuje Angorę. Mubained zapoźno przycią­
gnąwszy na obronę tego miasta j skie î •owal swój 
poebod na Brussę, gdzie Sulejinun bez trosk 
oddawał się rozkoszom. Za zbliżeniem sie 
brata 'z wojskiem nad rzekę Sangarę, '  powziął 
był zrazu lękbwą myśl o ucieczce do Europy,  
nic ośmielony i zawstydzony dzielnością Ali - 
paszy, wystąpił do boju z Mubamedem. Ch y­
try wezyr uwiódł Muli imecla listem, którvm, 
jakoiiy z przy wiązania do rodu sultańskiegb,do - 
nosił mu o spisku w wlasnem wojsku jego uknu­
tym. Cliytrośe ta spowodowała odstąpienie 
Muliameda ku Amazyi, a Sulejman obiegł tym­
czasem twierd/.ę Siwri-hyssar.

VVledy to Mussa , któregl? Timur,  przy od- 
Ul cie swym w głębsza Azvą powierzy] był 
1 adcą Kcrmianu, ofiarował się Muhamcdown 
pomesc Wojnę do państw Sulejmana Zapewni­

wszy sobie posiłki u kralów Wołoskiego i Serb­
skiego, Mussa przeprawił się do Europy.

Ale zdradzony przez Serbów ustąpić musiał 
fortunie Sulejmana,  który znowu Adryanopol 
zająwszy, po ue.eczce Mussy 1 popuścił  żą­
dzom swoim wodze, a dogadzając grubej  zmy­
słów ości stracił męzkiego ducha. Tymczasem 
dzielny i czujny przeciwndy, zgroi ladzul woj­
sko i niespodzianie ukazał się pod murami Adrya- 
nopola.  Najwierniejsi słudzy nr.p.ozno ostrze­
gali Sulejmana o, grozącem niebezp eczeńsiwie, 
śmiał się z i. b trwogi a nawet, kazał szablą obeiąc 
brodę  Adze janczarów'- Ta  zniewaga, naj­
większa jaką jślamieie wyrządzić można, p rzy­
śpieszyła zgubę samemu wdadoy. Wszyscy 
niemal emirowie odstąpiwszy go, przeszli na 
sironę Mussy. Sulejman ehcial się ucieczką 
ratować,  ale poznany po bogatym stroju, zgi­
nął od strzał łuczników. Zwłoki  jogo Mussa 
zlo/.yi' kazał w grobowcu dziada Amurata.

Sulejman rządził curopejsmemi kramami lat 
dziesięć. Dziejopisowie greccy i zachodni 
mieszczą go w rzędzie Sułtanów otlomansivicli 
pod imieniem Sulimana I. Odważny, szlache­
tny, miłośnik nauk i sztuk, otoczył tron swój 
znakomitymi lud. mi , pecetami pierwszego rzę­
du. Pomiędzy nimi znajdował się Akmcd, któ- 

.ry napisał Ż y w o t  A leocandm  Ifdielk.ego  w 2 1  

księgach. Jego przypuści! by l do pon- 
talości , T im u r ,  pozwoliwsz.y mu na ju-  
szczyp liwscy cli z sobą żartów. Pewną rażą 
j imur wezwawszy do łaźni poetę Ahmeda , 
zapytać go mial: "Ileż ja wart jestem u ciebie?* 
Ośmdz.iesiąl aspr, odpowie poeta. “T o  jest wła ­
śnie w artośi mojej koszuli." —  " 0  niej to ja w ła- 
snie mów ię, odrzekł Alimcd, bo ty sam memasz 
żadnej wartości." INierozgmewalo to byna j­
mniej Wielkiego Chana ,  owszem udarowa! 
wieszcza.

Zgon Sulejmana uczynił Mussę samowładnym 
panem europejskiej 1'urcyi. Okrutny władca 
kazał spalić wieś rodzinną morderców Su' :j-
lnana,  móv.  ,ąe; że  n i e w o l n i c y  nie ni ieb p r a w a ,
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zadawać śmierć księciu z dostojnej krwi Osta.i- 
j)óvt Spustoszy] pote n ogniem i mieczem 
ziemie krala Serbskiego,  mszcząc się za zdra­
dę. wyciął w pień załogi trzech twierdz i na 
stosach trupów kazał poustawiać stoły do bie­
siad wyprawionych zołdaclwu swemu

Po tej kr zaWej wyprawie Mnsśa poszedł z 
wojskiem na Zygmunta króla wig ie rsk ieg o , 
którego w walnej Litwie pokonawszy, opano­
wał k.lka miast nad rzeką Strymon połoźon/cli .  
U p o m n i a ł  się potĆm o nrałwz u cesarza gre­
ckiego jir/ez posła Ibrahi.na syna Ali-jiaszy. 
Ale niewierny poseł, namów wszy Emanuela 
Paleologa do oporu dumnym rozkazom tyra­
na ,  sam uszedł do brussy i oddał  się Muhame- 
dowi. Rozjątrzony Mussa, wlargnął do Tes-  
salii, wziął w niewolę 'synowca ccsarskiegb i 
obiegi wreszcie Carogrńd.  Emanuel  wezwał 
w pomoc Muhameda,  który pó niepomyślnych 
dwóch wycieczkach, po wrócił  V(lo Azyi, &‘dzie 
rokosz dwócłi jego namiestników, Dżuucjda i 
Jakuba, obecności'  władcy wymagał.

Ale niedługo kral Serbski ,  cesarz grecki i 
ksi ize Skodryjski połąc/Ui  swe siły z Muliame- 
dem, dla położenia koóod długim sporom mię­
dzy svnau.i bajazeta. (1) Mussa'  opuszczony 
kolejno od wszystkich wodzów swoich, zajął 
i obv. arowal w/.gów.e z siedtu.ą lysięóy jancza­
rów,  których wierność umiał pozyskać rozdaniom 
z.lola p e ln c tu i  c z a p k a m i .  Muhamed w ślad za 
n m idąc uszykował wojsko do bitwy, gdy Aga 
jancza iów,  Ilassan,  jeden z, pierwszych którzy 
opiistułi Mussę, wystąpiwszy z.szeregów, począł 
zachęcać dawnych towarzyszów brom do przej ­
ścia na stroni; Muhameda

Wściekły Mussa rzuca się na Ilasśnnn i śmier­
telnie go ram,  ,ą gdy chciał drugi ctós mu za-

C Q  'T ł e m u t  r e l i g i j n y  U T u r k ó w  «[) izeri iv in  a ię  l i 0 - 
j a r z e n i u  w o jo w n ik ó w  n ie w ie r n y c h  z dz iećm i  P r o r o k a .  
D la  t e g o  t e z  k r o n ik a r z e  o t t o m a ń s c y  s t a r a j ą  s ię  u n i e ­
w in n ić  p r z y m i e r z e  M u h am e d a  % cl irze&cijana mi n i e o d ­
z o w n y  p o t r z e b y *  u t r z y m u j ą c  iż p r z y j ą ł  oha i  o w a n ą  s o ­
b ie  p o m o c  od E m a n u e l a  II. z w y r n ź n e m  z a s t r z e ż e n i e m  
że  oba  w o j s k a  d z ia ła ć  b ę d ^  o s o b n o .

dać, towarzysz Agi, umna jataganem rękę suł­
tanowi. • Widokiem tym przerażeni janczaro­
wie Mussy ,Ją wrozsypkę , o uli sami widząc 
się opuszczonym, ucieka,  wpada na bagno,  i 
tam ujęty, przyprowadzony został do, ,Muha-  
meda , który go zaraz udusić ka.aał

Smutny komec Mussy w 8 '6  r. lieg. (1413) 
przypadły, po tizylctnićm przeszło panowaniu, 
zakończył wojnę domową,  tak długo nę­
kającą pniisLwoiOt tomaiiskic, i posiadauioiione- 
go bezsprzeczne zapewni! Muhamedowi.  Nie 
prędko jednak ukoiły się powaśnioue wewnę­
trzną niezgodą mriysły lvilkakrotneylmniy za­
kłócały, osr.uoletn.e panowanie następcy Baja- 
zeta- Ildornna. Po mmi o to wsv.akzej;, państwo, 
pod jednem berłom złączone,  ocalało od zgu­
by lub od rozpadnięcn, się na części przez woj ­
ny domowe.

.vi! uii dii'' (kI- t-fr o “b w  05  jifffk /oiio.\"'i!))iu
R O Z D Z I A Ł  V I I .

SUŁTAN MUIL&IED CLIAN
;Olżl tsOi)ir Jo ,  !.-; ijo !e  o r> .\jim ,/‘ [ u f f ,  ii;,\ i pis

P O S P O L I C I E

MACIIOMET I. SYN BAJAZETA II.DERłMA.

vikoro tylko srnicrc najgrozmejszesro spół- 
z.awodmka -.ajiewniła tron Sulumowi Muhame­
dowi, lud ■ wojsko, zarówno spr/.yki /.ywszy woj­
nę domową szezerem. i jednozgodnemi okrzyka­
mi witali nowego pana. Posłov. ic od cesarza 
greckiego i od książąt Serwu, Mołdawii,  Lakonii 
5 Aidiai , połączyli swoje |>owi.lszo„ an;a z 
g ł o s e m  [Hiddanycli. Sułtan Mul^anied WSZy- 
ilkirb kjjcłi iijjsiow przyjął z równą życzliwo­
ścią, obdarzył ii b liojme, przyzwał do swe o 
stołu,, a luedy odjeżdżali, p rzy pożegnaniu 
wyrzekł  tc zapewniające słowa: «Oświad­
czcie waszym panom, że daję wszystkim po­
kuj i przyjmuję go od wszystkich Oby Bóg 
pokoju natchnął tych , któlv.yby go usiłowali 
gwałcić...  Dodał zwracając 'm o wę do posłań­
ców .< l.auuela Paleologa .powiedzcie memu
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ojcu, ze, łaskawą jogo pomocą wszedłem w 
prawa moicli przodków i za tę przysługę wdzię- 
czeti mu będę jake* syn ojcu. .Spełniając te 
pr/.yi zeczenia, Muliamed powrócił  Grekom 
wfszystko co poprzednicy jego niesłusznie im 
zaluali, i pozostał do końca .tycia wiernym icli 
p r zy mi e r z e i i ej e m.

' ’ erwsze czyny tego śfprawiedli wego wdud 
cy > najpiękniejsze rokowały nadzieje, co po­
tem i rządy jego potwierdzały. Po zawar­
ciu traktatu z rzeeząpospoliip Wenecką i 
lhiguzką, wyprawił się na poskromienie b u n ­
townika Dżimejda rządcy Okru ,  wziął s / lu i-  
mem Kumą, twierdzę Kalszadijk i 'Yymfeon, 
obiegł'  SinynłeJ która w dźieśięe d.u fioddała 
się. Matka D,.unejJa zamknięta w tćj warowni 
wyjednała przebaczenie dla swegb syna. Suł­
tan poprze stał no odebtkiniu mu zarządu,  na 
Utratę którego tak często zasługiwał, a zosta­
wił mu dostatki i życie: Muliamed b iorąc w
posiadanie Smyrnę, kazał zburzyć okopy. YV i cł - 
ki mistrz; 11/ da ł się p rzed  Sułtanem ze wieża 
którą kawalerowie l lodtjsoy w/nu sli na wstę­
pie do por tu ,  była uszkodzona podczas tego 
oblężenia. Sułtan to wynagradzając obiecał 
in. wskazać muc miejsce w obrębie Mentessy 
na wystawienie zamku, n wa/.aiio poprzednio, 
ze w c y isie wojny JMubameda z bratem Mussą, 
ksiązeKaramanuelieial zrzucie jarzmo ottomau- 
skie. burzliwiec ten przedsięwziął oblężenie 
brussy, a nic mogąc opanować, mężnie bro- 
uoiiej przez załogę , napruzno usiłował jłód- 

■ opae twierdzę i zwrocie bieg znacznego stru­
mienia Biust buch, który pędził wodę do mia­
sta. Z powodu częstych wyciot 'ek , oblęmui 
uiusudi zaniechać swego zamiaru 1 Takim 
° u porem rozgniewany nie/.wyoiężony Karamaii, 
i>Ustoszyl okolice i przedmieścia IJruśky, w bez­
bożnej swej zawziętości, znieważył grób swe- 
g°  ojca zwyeiięzcy, Sułtana bajazeta, którego 

1 oddal plomiemoin Szczególniejsza m 
wypadkiem,  w oliwili naruszenia grobu bo- 
hateia,  ukaza się orszak pogrzebowy prowa­

dzący zwłoki Mussy, j ednego  z synów' jego.  
Smutny ten widok przeraził oblężonych t rwo­
gą , sam ksiąze Karmani i ,  zdjęty zabobonną 
ołiawą, po zapaleniu zaniechał oblężenia p rz ed ­
mieść. «Jeżeli uciekasz p rzed umarłymi o l t o - - 
manem,  izekł mu jeden z wojownikow, jakże 
zdobiszskpopczfi:  /,"jąocmil?i> Książe obrażony 
taką przestrogą, nic nie odrzekł na to ,  lecz zu­
chwałego radzcę ukarać polecił. SuUanMulmmed 
uśmierzywszy rokosz Dzimejdn, udał się dla 
ukarania pana Karmami Miasta Ak-Szechir 
Bei-Szeiy, Sid Szery i kilka mnycli, bez żadne­
go oporu ,  otworzydy bramy monarsze,  Koma 
sama tylko cliciola się bronie lecz Karaman 
groźnym postępem z.wyicięźcy przestraszony, 
rzucił się do stóp j e g o ,  przepasawszy skronie 
znakiem godności królewskiej ,  j ako 1 podległy 
otrzymał jego  łaskę ^l).

Zaledwie odalił się Muhamed z Azy i, burzliwy 
liołdowmk podmosł się nu nawo;  Suliau tpic 
szme wraca ,  a w drodze zapada w słabości;

■ :  -  ,  i

Synan, znany raczej pod nazwiskiem Sz.ejki, 
b \ l  s ławnym lekarzem i dobrym poetą. Prze­
konawszy się , ze przyczyną choroby księcia 
jest zmartwienie,  postępuje z nim jak z wojo- 
wiiiniem, i poleca mu za lekarstwo,  zwycięz- 
two. W  rzeczy stinii ,, skoro baja/ed stoso­
wnie do przepisu lekai za, pokonał  zdradliwego 
buntownika, ozdrowienie jakby  cudem nastą­
piło. Musta fa -Be j .  syn zwyciężonego dostał 
się do niewoli; stawiony przed Muliamcda, z 
ręką na piersiach wyrzekł następujące sio wa- 
«PrzySięgam, e póki ta dusza zostanie w tern 
ciele, szanować będę posiadłości Sułtana.» Mi­
mo ty cli uroczystych przyrzeczeń, zaledwie 
wyszedł na polu zwycięzcy, zabrał błąkające 
się na równinie trzody. Gdy podziwiano się zła- 
ynÓTMi j!'iyl ilassrt, X . (nn/tiiH i ui/C , żiaioił : totsst

( j O  U s t ę p  k o r a n u  o b e jm u je :  , ,N ie  n a l e ż y  k a r a ć  śm l e p  
cii] t e g o ,  k tó r y  n o s i  p rz e p a s k ę  n a  g ło w ie  i p rz e b a c z eń '*  
żąda‘f. - T o  ś w i ę c i e  b y w a  d o p e ł n i a n e ,  c h y b a  że  ie -  
b e z p ie c z e n s tw e n i  by g ro z i ło  p o z o s ta w ie n ie  ( W  W ®  1 
w i ę ź n i ó w ,  k tó r y c h  t r u d n o  j e s t  u s t r z e d z ,  w  tak  m <v/,ie, 
ich s a u e r ć  j e s t  . u w a ż an a  z.a s p r a w i e d l i w ą ,  g dy z 
s tu l i c z b ę  n i e p r z y j a c ió ł  P r o ro k a
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manili tak nagłemu jego ino wyj, « przyrzekłem 
nieinieszać spokojności poty, póki ta,dusza po­
zostałaby w tein ciele-,  rzekł wydobywając z 
pod odz-iezy kryjącej pierś j ego ,  gołębia któ­
rego dopiero co zadusił. Sułtan Muhamed 
rozgniewany taką azkodliwą chytrością, zamyśla 
ukarać przeniewierców. Książe Karmami uciekł 
do Tachilu (okolicy Kamienistej,  niegdyś Sy- 
lecyjskićj Arab.i) a syn jego schrond  sii; do 
Koni. Oblężone >o raz trzeci , miasto to 
w kroice poddać su; musiało. Sułtan,Mubamed, 
nieprzebraną swoją łaskawością przebacza win­
nym, i mówi w tych pięknych wyrazach: -k a­
rać tak niegodnego jak ly, by łoby to pi zyćmić 
tną sławę. Jeżeli twoja wiarołomna dusza po­
budziła cię do zdradzenia twycli słów, moja 
oddycha uczuciami stosownemi do wielkości 
mojego imienia, zostawiam cię przy zy ci u 
Oddzielenie się Weneeyan  skutkiem zaszłych 
nieporozumień,  zniewoliło Sułtana Muliameda 
do powrotu do Europy.  Po  walce morskiej,  
odbytej kolo Galiipolu, 2 !) maja, 1 4 Ili r.  w 
której  flota ottomońska została >obuą, zawarł 
się nowy traktat. P o s e ł ,  którego Sułtan na- 
stępnego roku wysłał do Wenecyi ,  został tam 
zatrzymanym, wraz z całym jego orszakiem 
na koszcie rzeczypocpolilej,  ( I) a odjeżdżając,  
odebrał  bogate złote materye i cztery łul.i 
pizedziw.n,e na Wschodzie wyrobione.

W  tym samym roku ( 8 1 9 — 1116) Sułtan 
Muhamed wszedł  w związki z różnemi pomniej-  
szemi Monarchami ś rodkowej Azyi, niektórych 
książąt Chrześcijańskich zmusił do danin 
wtargnął  do Slyryi i Węgier ,  gdzie przez Vi- 

ce-Wojewodę  Pelcrfa i Kró la  Zygmunta zo-

( T )  W e n e c y a n i e  . M u z u łm a n ie  i G re n y ,  p r z e j ę l i  t e n  
z u y e z a j  od  duwnyel i  R z y m ia n ,  k tó r z y  u d z i e l a l i  P o s to m ,  
m ie s z k a n ie ,  ż y w n o ś ć  i o d z i e z , ' ( t o  n a z y w a ło  s i ę  po t u  
r e c k a :  k n n n k , t a i n  i k a f t a n  J '/. t r z e c h  tycli d a r ó w ,  
d w a  p i e r w s z e  b y ł y  o d d a w n a  u M o z u tm a a ó w  z n ie s io n e ,  
k a f t a n  ty lk o  p o z o s t a ł  w  u / y c i u  aż  d0 tyeli o s ta tn ic h  
c z a s ó w .  Z w y c z a j  t en  j e s t  daw n ie i  r / j  od  R z y m ia n  s a -  
i r i jc l i ,  i W s c h o d n ie  n a ro d y ,  z a c h o w u ją  go  i t a le  k u  z a ­
g r a n i c z n y m  p o s to m ,  k tó rz y  ty lk o  c za s o w e  rn is sye o d b y ­
wali ; p o z o s t a w i a n i e  A je n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  prz.y M o ­
n a r c h a c h ,  j e s t  n o w y m  z w y c z a j e m  ,  k t ó r y  n a s t a ł  n i e -  
w i ę c e j  j a k  od  t r z e c h  w ieków .
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stał pobity.  Wezwany do Bosforu, z powodu 
zaszłych niesnaskow pomiędzy sąsiedmetni Pa­
liami granicząccmi z Państwem Ottomana,miał  
zręczność zyskać na księciu Sinopy, isfeudia- 
rze, odstąpienia dla_ siebie miast Dooea i 
Gangra.

Około tego czasu, kiedy Sułtan Muhamed 
po powrocie z Europy ,  ząirudiiial się popra- 
wą żeglugi zuiszczonćj w .Galiipolu, um.ouy 
Bedredyn, Sędzia wojenny, o którym w po ­
przednim rozdziale wspomnieliśmy, knuje z
cierpliwością i zręcznie, sławny spisek ,dcrvvi-

, , . . . , . sza w, który staje się n a j g r c  t ut e j szym dla
samowlad/ twa Sułtana,  rozszerzając ustawy 
wolności i niepodległości. Po śmierc i /Mus-  
sa, jego obro/my, Bedrcdm został wygnany 
do Nicei, z kąd był uciekł. Za-cząl ogłaszać 
Wicu,:zas swoje nowe zasady religijne, które 
gruntowały się na posiadaniu wszystkiego w 
powszechności,  wyjąwszy żon. Berekludi -Mu,- 
slafa, miody muzul manili, dumnego eliarak teru 
i pełen fanatyzmu, służył za narzędzie torowa­
nia Bedredinowi drogi do sławy. Objawi 
ciel nauk! pr zy b ra ł  tytuł Dćdć Sułtan, aby 
tern więcej wyższość swoję r( ligijną i cywilną 
oznaczył. (_) Pewien zyd odslępca przyłą­
czył się do tych oszusiow, przebiegał  Azyą 
na czele znac/nej  liczby d e m  isz ,w, i był j e ­
dnym z najgorliwszych opowiadaczy. Ci od- 
szCjZepieńey aby rozciągnąć swoją władzę w 
Europie i Azyi, głosili że czczą lego samego 
Boga co ,i Clii ześcijanie, i chętnie pr ze jm o­
wali chi' .eśeijun, którzybyiijsię chcieli z niemi 
złączyć. Wysiali do  Chios uczniów w kształcie 
missyonar/.y, dla tworzenia h nowowierców, j e ­
den z tyeli wysłanników, z obnaz.oną głową i 
nogami obwiuionemi kawałkiem skóry, uka­
zał się pustelnikowi gceckieinu. «Jcsiem pu- 
sieluikiem jak ly, rzekł tmi, ezezę tego co

( 2 )  N a z y w a '  a ię  ( D ć i l e ) ,  k a żd y  z w ie r z c h n ik  a lbo  
p r z e ł o ż o n y  n a d  p o rz ą d k i e m ,  lub k l a s z to r e m ;  z n a c z e n ie  
w y r a z u  S u ł t an  j e s t  n a d to  z n an e ,  d la  tego  z b y t e c z u e m  
b y ł o b y  w c h o d z ić ,  w d łu ż z ze  w y ja w ie n i e  ta k o w e g o .
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ty Boga, i przychodzę widzieć ciebie podczas 
nocy> przcbywszy suchą nogą morze

Rządca prowincyiSa dian, odstępca oJA.dary 
ehriescijanskn^ na maehomctaiiską,  nnał po-  
łeconem sof ie od Sułtana Muhameda ukaranie 
fanatyków, którzy pokonawszy go, domagali „ię 
''-mian w zasadach Koranu  iw duchu wiaty tna- 

bometaiJslviój, a przeto zb^źon.a się więcej do 
Ehr/.escijau. Zmiany te zdawały się tak niebez- 
pieczncnii dla Muhameda, ze polec* Alibejowti 
nowemu rządcy.: Ajdir.u i Sarukanu,  uderzyć 
wszystkicmi na buntowników silami. Lecz 
Ali-Bcj uie byl szczęśliwszym od poprzednika; 
na głowę pobity, zaledw e miał czas uciec z 
szcząLkami swego wojska do Magnezy i

Dwie.tle klęski doznane przez wojsko Sułtana 
zniewoliły go do wystąpienia na rokoszan w 
znacznej sile. W  tym celu wojska prowincyi E u­
ropejskich i azyatycLch oddal  pod dowództwo 
syna swego Mtirada, luory lubo 12-to letni m ł o ­
dzieniec juz byl rządcą Amazyi. Książe ten w 
towarzystwie wezyra Bajazida -  baszy', upoko­
rzył buntowników stanowczą porażką bli­
sko Knra -Burnu , w okolicach Sm yrn y ,  na 
przeciw wyspy Chios. Wodz .oh Mustafa, z 
wiolą należąccmi do herczyi dostawszv się w nie­
wolą, skazany zosLał na męki. Najokro­
pniejsze ciei pienia niezdolnly go nakło­
nić do przejścia na wiarę Macbometa.  -Mor­
dercy, zaprzestawszy zwyciężania uporu jego,  
związali m a  ręce i nog,. przykuli go do dlu- 
g'ej  deski, i na w.elblądzie oprowadzali  po 

Jzic. Zwolennicy któ*-zv pieebeicli się wy­
przeć herczyi, zaślepieni fanatyzmem, oży­
wieni przykładem swego przywódcy',  niewie- 
rząe w śmierć, rzucali się na dzidy. «L)edc- 

'ułtanie! krzyczeli wyziewając ducha,  przyj­
mij nas do twego pańslwa». Źyd Tor lak-Ke- 
*nal, pojmany w okolicach M ag ne zy i , i Be- 
dredyn sprawca puwstania , wzięty w niewolę 

-u Seres w Macedonii ,  zostali powieszeni; 
n>a a liczba tych odszczepicm ów, którzy uszli 
zaDuby wraz z swetm bersztam.,  puścili po­

głoskę ze Mustafa niezginął lecz powrócił  do Sa­
mos, aby tam pędzie rozmyślający żywot

>< ‘ ośli
Zaledwie Sułtan Muhnmed zdążył usmie-

1'Zjć  straszliwą s ek t ę , która zakłócała jego 
panowanie, kiedy większe mu zagroziło niebez­
pieczeństwo. Mustafa : Nabedyd brat j ego ,  
luory miał byl zginąć w pamiętnej pod Angorą 
bitwie, odezwał się o tron Bajazeta, mianując 
się prawym jego następcą. Czy to byl p r a ­
wdziwy Mustafa, czy K i  Samozwaniec, chcący 
korzystać z tajemniczej wątpliwości o losie 
piątego syna sułtana Bajazeta - Ilderyma, i tron 
sobie przywłaszczyć,  historycy ottómansey, 
wyjąwszy samego (Nekri) którego świadectwo 
nie jest  pude jrzane iu , zgadzają się n a  dru­
gie zdanie,  i dla tego ,  zowią pretendenta  
Dżuma-Mustafa, fałszywym Mustafą. Jakkolwiek 
bądz, wsparty przez księcia Malaeliii i przez Dżu- 
neida, rządcę Nikopoln, któremu zbyt szlache­
tny Sułtan dwa razy już przebaczy! rokosz, 
Mustafa opanował Tessalią. Porażony u  Sa­
loniki, w tem/.e mieście znalazł schronienie.  
DowóJzca grecki niecheial go wydać zem­
ście Sułtana Muhameda.  Cesarz Emanuel  po­
chwalił  postępowanie swego poddanego,  i 
szlachetnie odpowiedział na zarzuty swego 
sprzymierzeńca,  że monarcha bez hańby nie 
może wydać zbiega błagającego schronienia 
u stóp jego tronu. Przyda! jednakże,  nie- 
wypusci  na wolność pre tendenta ,  a p rzy­
najmniej lotąd poki żyć będzie SuUan. Muha-  
med uczuwszy całą szlachetność tćj odpowiedzi,  
poprzestał  na obi 'tniey Emanuela,  rozkazał 
płacić Mustafie po 300,000 asptow rocznie,  w 
nim bowiem zdawał się upa trywać przymio­
ty brata.

Przez zbytek szlachetności ze strony >ułtana, 
D/.uneid i trzeebset jego towarzyszów, pozyskali 
znowu przebaczenie. KsiążeóMalaclńi mn.cj był 
szczęśliwy, ukarano go za pomoc kturą go­
tował dla rokoszan, Sułtan opanował i spu­
stoszył j ego  prowincyą.

e
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Muhamed zostawszy jednowładzcą państwa 
ktorego pokój ustalonym został, przez uśmien e- 
nie tylu zamieszek, postanowił odwiedzie K o n ­
stantynopol, udając się z . ,uropy do swoich Azy- 
ackieh prowiueyi. Cesarz grecki odrzucił  z 
gniewem niecne propozycye swoich dw o­
rzan, którzy mu doradzali, aby korzystając z 
okoliczności uwięził Sidłana, owszem przy­
jął  go z wielką uprzejmością i odpowiedział 
szlachetnie zaufaniu, jakie położył w jego 
szczerości władca Ottomanów,

Trzej  .osłowic, o d d a w c y  bogatych d a r o w w  
to w a rz . ąjwie wie iku j  liczby archontów ^urzę- 
dników w; zszych), udali się z cesarzem aż na 
bi zeg Bosforu; tam Emanuel i syn jego oczeki­
wali Muhameda na okręcie cesarskim. W cza­
sie przeprawy o ba u monarchów .c, dali sobie 
nawzajem dowody największego szacunku i 
przyjaźni. Pocic-szająeóm było,  widzieć,  na­
stępców Osmana i Konstantyna, zapominają­
cych długie niesnaski,  waśniące z sobą icb 
przodków, jak pogardzając chytrą i zdradliwą 
polityką,  obchodzili  się z sobą podług .oraw 
honoru i z otwartością. W sio lat później, 
Franciszek I. pos tąpi ł  podobnie z Karolem 
V. szczęśliwym swym zawodnikiem; wypadki 
takowe zasługują na pamięć ludzką.

Następnego roku,  (824 hegiry— 1421 er. eh.) 
Sułtim Muhamed powi óci wszy do Adryanopola 
tknięty wnet został apoplex>ą. Przyszedłszy do 
siebie,  widząc ze  godzina okropna przybli­
żała się, polecił za życia wiernemu Wielkiemu 
Wezyrowi swemu łtajezid Baszy,następcę tronu, 
natenczas w Amazyi będącego Murae u pisał 
do niego aby spiesznie przybył,  a w końcu  listu, 
własną swoją ręką doimeścił wiersz perski, 
który następnie wytłumaczono: «Kiedy upłynie 
noc nasza, zajaśnieje d/.ien pogodny; ldcdy 
zwiędnie nasza róża,zastąpi ją roskoszny zapach-.

Wiadomość o chorobie Sułtana, wznieciła 
W W o js k u  zamieszanie. Był on jeszcze dość 
s i l n y m  aby ukazacsię wojsku, kture go pozdro­
wiło donośnemu glosy; nazajutrz umarł.  Ibraliim

i Bajezid-Basza w tak trudnóm położeniu,  p o ­
stanowił taić śmierć Sułtana dop<>ki Mu- 
rad meobejime tronu. Księże ten odełnawszy 
w Amazyi .wiadomość, o nagłym ojca swego 
zgonie, potajemnie w; jecha ł  do Brussy. Co­
dzienne rady odbywały i się w Adryano- 
polu jakoby przy żyjącym b Muhamedz _ 
Rozgłoszono nawet w imieniu j e g o - zamiar 
wyjazdu do Azyi; oddz.ałom wojska był da­
ny rozkaz do zebrania się na polu Bilu. Wojsko 
przed wyjściem domagało się, aby mogło raz 
jeszcze swego monarchę oglądać. Nadzwy­
czajne żądanie to, wprawi ło We/.yrów w 
v  ielki kłopot.  Należało jednakowoż za­
spokoić wi jsko, którego niecierpliwość coraz 
się wzmagała, lub tez odkrvc tajemnicę. Na- 
próżf»o przedstawiano, że trudy przeglądu mo­
głyby powiększyć chorobę Sułtana, lecz nic 
nie mogło przezwyciężyć ich uporu.  Kazano 
więc przeciągać wojsku przed oknami Adiya- 
nopolskiego pałacu. Wojska  i przechodzące 
wydawały okrz.ylu radości na widok swego 
Pana, ktorego dostrzegały przez okna., jak sie­
dział na tronie i gestami ; j e  po/.dmwiał. 
Odległość niedozwobla wojsku rozpoznać, że 
w Izirli tylko t r u p a , za którym ukryty z 
tyłu paz ,  poruszał  ramiona i ręce przet- 
kniąle przez rękawy ki ilewskiej szaty. Scena 
ta zupełnie zadnwuhła wojsko, kiore nie 
wątpiąco życiu Sułtana wyszło. Simcrc Mu-  
hameda tajono przez dm 41, a w :zasie 
tym Murad przybył  do Brussy i ptyfi objął 
w posiadanie berło.

Zwłoki Muhameda zostały pochowane w ka­
plicy Yoszil - Ima rei, przez tegoż Monarchę 
wystawionej nn 'wspaniały sołiie g robowiec,  
W środku pięknego ogrodu.  Ośmiobok ten 
wysoki, pokryty wewnątrz i zewnątrz, zieloną 
perską porcelaną, ma na każdej stronie, wy­
pisany wiersz z koranu, sóiźbrnemi literami na 
błękitnem tle. W pobliżu gr ob ow ca  wznosi się 
pyszny meczet Yeszil-łmaret, odznaczający się 
nadewszystko szczególniejszą dudową, którego
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wszystkie ściany pokryte w kostkę marmu­
rem białym,  czarnym, czerwo ny m,  żóhytrt, 
zielonym, t t. p. twutv.ą . mozajkę najdziw­
niejszej barwy. Zbudowany-  na wzniesieniu, 
niema, jak inne meczety, pi zystonku pod fila­
rami. Wnijieie ozdobione wyrobami dziwnej 
nusternosci i wytwornego istu, jest  a tó\-dz ie - 
łetn sztuki rzeźbiarskiej i architektury wscho­
dniej. Brama ta kosztowała 40 .000  dukatów, i 
do wykończenia jej  potrzeba było  trzech lal 
czasu, 'zyznają jeszozelMuhamedow i, dokoń­
czenie wielkiego meczetu Dulu-Dz.imi, zaczętc- 
tego w Adryanopolu, przez brata jego Sulej- 
mana, a którego Mussa nie rnial sposobności 
ukończyć. Piękna ta budowa formuje dosko­
nały czworobok 189 stóp długi, ma 9  wewnę­
trznych kopuł, 5 zewnętrznych i 2  wieże.

Lecz żaden z meczetów o których mówiliśmy, 
nie może byc port wnanyztym, kióry Murad I, 
założył w Brussie, .nedokonany przez syna 
jego Bajazela Ilderena, a który u .elkie summy 

uhanowi Muhamcdowi  kosztował.
W zór  tej pięknej budowy wzięty był z naj- 

pierwszych tnahometańskich świątyń. Zamiło­
wanie sztuk pięknych, którego Sułtan Muhamed 
jał dowody w wystawieniu tyeli pobożnych 
budowl, nadały mu przydomek 'Ps /deby ,  1 t—ry 
niema istotnego znaczenia w naszym języku, 
lecz zgadz.a się zupełnie z angielskim wyra­
zem Gentleman. T a  skłonność do wspania­
łości i wielkości posuwała się nawet niekie­
dy w nim az do przepychu,

Muzulmani najsurowsi gaii'u mti, ze naruszał 
prawa zbytkowe, przez Mahometa postano­
wione , używając do stołu złotych naczyń. 
Pierwsi Sufakii aż do Bujezida U* nicprzekraczaJi 
tych praw, i ten dopiero monarcha,  idąc za ra­
dą znakomitszych o ob sw .etnego dworu,  ka- 
zał  zrobić wspaniale nakrycia stołowe ze sre- 

i złota, lecz usprawiedliwił  ten zbytek, 
,ając go na wspomożenie ubóstwa. Żywił  
, u 'm pałacu przez trzy dur w tygodniu 

liczbę ubogich, którym dawano jadło

w tych pięknych naczyniach. Sułtan Mulia- 
uied odróżnia! się hojnością i światłem od 
mnych wyznawców Islamizmu. Pierwszym 
on był  z Koią/ąt OttOmańskTóli, który po­
słał  Szeryfowi Mekki znaczną summę złota, 
zwaną (S u r r e ) ,  przeznaczoną dla ubogich 
miasta tego i Mediny; Pod jego berłem 
literatura zaczęta się odradzaj .  ~ 1 Pomię­
dzy ludźmi uczeńszymi w tym zakresie, 
rtffeśiCi się w pierwszym rzędzie Siman-Szci- 
ka z Kennianu ,  lekarz sultański,  głośny 
tłómacz.eniem perskiego poematu,  Kosrcw i Szy- 
rin, dokończonego przez ,iego symowca Dzć- 
mala, sławnego utworcę pierwszego poematu 
w tureckim języku, pod tytułem Korszid i Fe- 
rukszad. Siman napisał jaszcze Karnarn (książka 
głupców w której swoich nieprzyjaciół wyśmie­
wa. Arabeha Syryjczyk, nauczyciel synów Suł­
tana Muliameda, a poprzednio synów Ti -  
mura,  prócz h:storyi tego wojownika , pisał 
inne dzieła, pod nnjdz.waezmójszemi tytułami, 
np. Cuda pe łm  księżyca, Winogrono^rady,  i 
t. p. Sofi Bajezid, dawny nauczyciel samego 
S u ł t a n a , po/.ytecznem radami przyłożył się 
do ustalenia M on a rc h" ,  odebra ł  w nagro­
dę godność Kara - Alkeira ; nakoniec Mitbe- 
uddin KafiejJy, który uło/.ył tak znaczną 
liczbę pism, źe treści, a nawet tytułów wielu 
z nich pozaponmiał. Prócz tych pisarzy i 
mędrców, żyli i pod panowaniem Sułtana 
Muhameda Szeikowie,  głośni swą pobo­
żnością zasługą. Wspomnieliśmy juz  o 
wielkim SzeisU Bokliara, znanym pod nazwą 
Emir-Sułtana,  jako  też o Bedreddynie, łownie 
sławnym z rokoszu Derwiszów, tyle groźnego 
dla monarchii,  jak i z pism swoich. Do najświa­
tlejszych polieziiją Szeików Abdullaiifa, Muka- 
desę z Jeruzalem, wydawcę Tohfeiai  (podaru­
nek), dziełka bogo-myślnego,  pełnego wymo­
wy, oraz Pira-Ebasza z Amazyi, sławnego nn- 
stt ;a, zalecającego się swiątołliwośeią zyc a, 
a któremu Sułtan Muhamed kazał  wznieść 
wspaniały pomnik w Lewach-

6*
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Sułtan Muhamed zwycięzca swych b r a ­
ci; jórowal nad nich przymiotami. W yż ­
szy biegłością sztuki wojowania,  zaró­
wno znakomity był ze wzniosłości umysłu jak 
z 'dzielności  tbatakteru.  Świeża jego  cera,
przydawała blasku czarnym oczom i rzę­
sistym jego br w io m ,  które się na szerokiem 
i wystawającem ' łączyły czole- Pierś w y ­
datna, długie i muskułiczne rę ce ,  przeko­
nywały o jego sile,  którą ottomańscy hi­
storycy porównywają do siły lwa ,  spojrzenie 
zaś jego  do wzroku orła. "sprawiedliwy, szla­
chetny, dobroczynny,  stały w przyjaźni, 
ludzki bez względu na stan i wyznanie,
Sułtan Muhamed, zasłu/.yl być policzonym, 
do rzędu najlepszych swego rodu mo­
narchów. Umocnił  Iron Osmanów, wstrzą- 
śn.ęty napadem obcym i wojną domową, i 
jak trafnie powiada jeden z dziejopisarzy mu­
zułmańskich, —  był to Noe który ocalił arkę 
patwiwa zagrożoną napływem Tatar- w.

ph  ł y s o '  m t j  i i n  L,r> i n r j a i t i a a J Ż J J o / ]  , e n o f t u e *  

SU-RTAN MURAD- CHAN

(p o sp o lic ie / ZWANY A MURA T E M  II),

u h :  / V/ółi"t t  Jhwan . ,t >e- il - iftt p<[.v:»tf 
SYN SUŁTANA IMUIIAMKIjA.

oultan Murad,  ledwie ośmnaśeic lat wieku 
liczący, a jiiz, od sześ. iu lat rządca Amazyi, 
spotkany w Rrussie przez janczarów, odpro-  
wadzony przez nich został aż do swego pała­
cu. Oddawszy ojcu ostatnią posługę, po na­
kazaniu ośmiodniowej żałoby, ,rosiał zawia­
domić o objęciu przez siebie rządów, króla 
W ęg ie rsk u  g o ,  cesarza Greckiego i książąt 
Menleehu i Haramami. Z  tym ostatnim księ­
ciem zawarł pokój,  a z Zygmuntem W ęgi e r ­
skim zawarł rozejm na lat pięe. Jeden tylko 
Emanuel ,  niepomny klęsk sprowadzonych na 
kraj swoj przez meprzyjaźń władców Otto- 
łnańskieh, śmiał wezwać sułtana Murada, aby 

*»

mu dał w zakład dwóch braci swoich, a to 
na mocy wai unku zawarUgo w testamencie 
sułtana Muhameda. A razie odmówienia temu 
żądaniu, groził Muradowi ze wypuści na wol­
ność Mustafę, syna i prawego dziedzica Baja- 
zeta-Ilderima, i że go każe tymcznsowie uznać 
za władcę w prowincyacli Europe jsk ich , nitn 
mu się poddadzą prowineye Azyatyckie. W e ­
zyr Bajezid pasza odpowiedział  nut imieniem 
pana swojego, że prawo proroka niedozwala 
aby synowie wiernych wychowywani bvli u 
giaurów  ( niewiernych ). Niezwłocznie też 
Emanuel  spełniając pogrozkę, uwolnił preten­
denta, wymógłszy na nim warunek, że Galli- 
poli i wiele innvch miast powróci cesarstwu 
Greckiemu. Dziesięć galer, pod wodzą Dmi- 
trego Ląskarisa wysadziły na ląd pod Gaili- 
poli Mustafę z orszakiem, mieszkańcy miasta 
i okolic poddają mu się natychmiast- lecz 
załoga warowni wzbrania Się wydać ją p re ­
tendentowi. Mustafa więc zostawia Eąskarisa 
pod  Gallipoli, i dąży dalej ku międzymorzu 
Athos, zwiększając wojsko swoje lnd,nością 
tych miejsc którędy przechodził i obejmując 
kilka miast w posiadanie. ; Sułtan Murad p o ­
syła Bajezida-paszę do Adryauopola; wezyr 
tam zol)rai około trzydziestu tysięcy ludzi i 
stanął obozem pod tem miastem. Mustafa, 
mając jui i  znaczne wojsko po złączeniu się 
z wiolą wazalami pańs twa , śmiało zbliża 
się ku wojsku sułtana Murada i kr /c  mu broń 
zlożvć. Rozkaz ten sprawia skutek czarowny, 
żołnierze są mu posłuszni;  Bajezid-pasza i 
brat  jego Iłamza okuci w kajdany; pierwszy 
skazany na śmierć a drugi  ułaskawiony, Na 
wiadomość o tern warownia w Gallipoli ka­
pituluje;  Dymitr Laskaris Leontarius zabiera 
się zostawić o w niej załogę, lecz Mustafa temu 
się sprzeciwia, oświadczając że nic prowadzi 
wojny na korzyść cesarza. “Wódz grecki, wi­
dząc -e tym sposobem spełzły wszystkie n a ­
dzieje, -jakie cesarz pokładał na uwolnieniu 
pretendenta,  usiłuje wi j ść  w stosunki z Sul-
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tanem Muradem, lecz układe rozbiły się o 
upó r  Emanuela,  który nie przestawał do­
magać się aby lnu w d a n o  dwóch braci suł- 
tauskicli. Monarcha Ottomański zawiera więc 
tra. tat z Genueńczykami Focejskiemi,  którzy 
mu swoje ofiarują o k r ę t y , i  płacą zaległy 
haracz jaki składali j ego poprzednikowi.  (*) 

Gdy sułtan Murad dowiedział się . źe woj­
sko Bajezida-pnszy przeszło do nieprzyjaciela, 
i gdy niu doniesiono o smutnym zgonie sa- 
megf/  wezyra, natenczas zrezygnacyą znamio­
nującą muzułmanów, wyrzekł  te tylko słowa: 
«Nie szukajmy inne] tego nieszczęścia przy­
czyny nad gniew Boży; grzechy nasze i ścią­
gnęły na nas jego karę ,  usiłujmy go prze­
jednać gorącą modlitwą i łzami ,/ .bo gdy 
Stwórca jest  przeciwny, cóż poradzi stworze- 
n i e ’» Następnie jbdwiedzil wielkiego Szeika 
Bod uizi, prosząc aby się za nim wstawił. 
Emir-Szeik modlił się przez trzy dni; wpadł 
w zachwycenie i usłyszał glos Mahometa- 
“Bóg miłosierdzia wysłuchał prośbę Murada; 
powiedz mu że poleca Najn i zszego da mu 
zwycięztwo.» Szcik powtórzył Sułtanowi tę 
obietnicę i przypasal mu miecz dla zgromie­
nia buntowników. Sułtan Murad , pe łen  u- 
noś* 1 w słowa derwisza, stanął w okopach >za 

rzeką Ulubad i nieulękły czekał nieprzy- 
ciół. W  tćm Mustafa, zbliżający się dla wy­
dania bitwy, dostaje nagle gwałtownego ply-  
nienia krwi z nosa,  klore trzy dni trwając, 
osłabiło go do tego stopnia, że natarcie nul* 
siat odroczyc.  S \ n  M ic ha ła -O gl u  , jeniec 
sułtana, wypuszczonv na wolność i pełen 
wdzięczności dla swego dobroczyńcy,  prze­
brał  się nocą do obozu Mustafy i namawiał 
dawnych towarzyszów broni aby wrócili  do

J u ż  za  ]>nno" '»nia  M ic h a ła  T a l - o t o g a ,  W ł o s i  
o t r z y m a l i  od  t e g o  c e s a rz a  p o z w o len ie  di b y w a ć  a ł u n  

* zn a jd n j i | cy i  li s i ę  w o b w o d z ie  b o c e j s k i m .
w ó d - c y  ze  s z l a c h t y  G e n u e ń s k ie j  w ta d n ę l i  fo r te c ą ,  

a udow nr.ą  z a  p o m o r ą  G r e k ó w ,  dla  o b r o n y  te g o  z a t l a -  
u - ’!■ 'i M u h am e d a  1 g o ,  J a n  A p o r n o ,  s y n  doży  G e -  

61 ó go ,  n b o w i ą / a l  s i ę  p łac ić  S u ł t a n o w i  r o c z n ą  da- 
a  ty m  h a r a r z e m  o s a d a  g e n u e ń s k a  ( k u p o w a ł a  

bezi).er*c„„wu is^ ćj bll-nflery.

s \vcgo wodza. Natyclnniast też ckindżowie z 
dowodzrami swenn przeszli na stronę Mura­
da. Azabowie pozostawszy wierni Mustafie, nie­
spodzianie natarli na przeciwników, lecz jan­
czary w pień ich wycięli. Zdrad,. J izuneida, 
który wkrótce potem . opuścił  obóz, odjęła 
serce reszcie woj-ka pretendenta.  Rozumie­
jąc ze są opuszczeni od dowcJzcow żołnie­
rze rozpinrzchnęli sic w największym \nieła­
dzie. Mustafa pozostawszy sam z kiką służą­
cymi,  schronił  się do Gall ipol i , i z murów 
warowni  patrzył na flotę tgeiiucnską przewo­
żącą Sułtana Murada do Europy .  Zdradzony 
w ucieczce przez własnych słu , .  schwytany 
w Kizil - Agacz - Jenid e , skończył sromotną 
śmiercią. oJ

Cesarz Grecki ,  dowiedziawszy się o poraż­
ce i nieszczęsnej śmierci Mustały, poc/ął  lę­
kać się o samego siebie. i Afty prawił do su ł ­
tana posłów z oświadczeniami przyjaźni, za­
leciwszy im niczego niezanictibacy. coby mo­
gło gniew jego uśmierz) J. Sułtan Murad 
niedawszy ,;adnrj odpowiedz' ,  podstąpił we 
dwadzieścia# tysięcy ludzi pod  mury  Kon­
stantynopola. Kazał budować machiny dla 
ułatwienia szturmu, i ogłosił, że miasto i wszy­
stkie w mcm skarby i będą oddane na lup 
muzułmanom. T a k a 1 oliU lnica znacznie przy­
sporzyła sil wojsku oblegającemu, do, |któr t \o 
przy łączyło się mnóstwo włóczęgów, znęco­
nych nadzieją bogatego obłowu.' O o

1 rożni derwiszowie, pi.> bywający do obo­
zu sułtana Murada, głośno domagali się udzuaiu 
w rałiiinku, jako z porządku i rzeczy do nich 
naleźąi ego, to jest  aby im przeznaczono zakon­
nice znajdujące się w klasztorach Konstanty­
nopola.  Na ich czele by ł wielki S/eik Emir  
sultan-Bocliari. Zwycięstwo pod Ulubad, przy­
pisane jego  modłom, podniosło go bardziej 

w  znaczeniu jakiego juz  używał.  , P r z e d m i o t  

rłębokiej czci muzułmanów,  k u n / y  na ",v- 
śc:gi c a ł o w a l i  mu ręce, nogi ,  a n a w e t  cugle 
|Cgo mula, Szcik wjechał  do obozu Wtio nan-
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skiogo jakby  w tryumfie; lec/, natychmiast za­
mknął sic w namiocie i w księgach kabalis­
tycznych szukał godziny, której Konstantyno­
pol  mial runąć przed dziećmi proroka,  
gdy Lymczasem uczniowie jego i derwisze, 
miotali głośne obelgi na chrześcijańskich żoł­
nierzy stojących na walach. Nakomcc po 
długim namyśle,  Szeik llochazi wyszedł  z na­
miotu a t łumy otoczyły goę czekając w m e ­
czeniu wyroczni jaką im miał  ogłosić. Oświad­
czył uroczyście,  ze d. 24  Sierpnia 1122 
r. wsiądzie na koń o godzinie pierwszej po 
po łu dn iu ,  i ze skoro wstrząśnie mieczem i 
trzykroć powtórzy okrzyk wojenny,  Kunstan- 
tynopol wpadnie w ręce Muzułmanów.  Ja­
ko/. w dzień ten i o godzinie naznaczonej, 
Szeik na dzielnym ko.nu podjechał  pod 
miasto,  z orszakiem pięciuset derwiszów. 
W  chwili gdy obnażył miecz,  cale voj- 
sko k.zyknęło t rzykrotnie: Allach  i M a­
homet! Greey odpowiedzieli  okrzykiem: Chri-  
olos i Panajal... . (*) i okropna wszczęła się 
Walka. Muzułmanów zagrzewały obietnice 
stwierdzone w icb mniemaniu prz»K samo Nie­
bo,—  Grecy bili się za wiarę i za rodziny swoje. 
S łońce  już miało si" ku zachodowi, a Litwa by­
ła jeszcze nicrozstrzygnioną, gdy nagłe,'—śród 

złotych proir icni słońca któremi oświecało ze ­

wnętrzne baszty, dziewica, w sukni fioletowej, 
jaśniejąca nadprzyrodzoną światłością, ukaza­
ła się zdziwionym oczom oblegających i 
przeraziła ieh nagłym strachem. Pierzcha­
ją, i Konstantynopol ocalony. Dziejopisowie 
wzmiankujący o tym cudzie, zapew niają ze 
Szeik Emir  Sułtan sam zaświadczył prawdzi­
wość tego zjawienia, stwierdzoną świadectwem 
całego wojska Ottomańskicgo.

Inne jeszcze powody wstrzymywały Sułtana 
Murada od ponowienia szturmu; cesarz E m a­
nuel, widząc obrócone  wniwecz wszystkie swoje 
zamysły przez śmierć pretendenta,  drugiego

( • )  Panajti, l>0 g re c k u  z n a c z y  N # j i w i ę t « z a  ( [P an n a  
Maryn).

przeciw Sułtanowi postawił spólzawodmka. 
Inny iMustala, najmłodszy brat Murada, podusz- 
czony pr /ez nauczyciela swego i tajnycli wy­
słańców cesarza greckiego,  zbuntował się i zdo­
był  Nieeę ( I zui f r). Mieszkańcy Brussy po ­
dobnież zagrożeni przez nowego pretendenta,  
złozyłi mu w darze sto bogatych kobierców,  
wymawiając się razem, źe nieinogą otwo­
rzyć' mu bram miasta, ponieważ są związani 
przysięgą wykonaną na wierność Sułtanowi 
Muradowi.  1 Wiadomość o tom doszła Mura­
da kiedy oblegał  Konstantynopol,  i skłoniła 
go zaraz do niezwłocznego odstąpienia za­
miaru i powrotu do Azyi.

Wczasie gdy sułtan Murad ciągnął przeciw 
Mustafie, ten ostatni odwiedził tajemnie cesarza 
greckiego, lecz próżne tylko otrzymawszy od nie­
go obietnice, wracał  do swojego wojska; w dro­
dze zdrajca Elijas, ten sam właśnie który gmi a- 
mówil do buntu,  przekupiony złotem sułtana 
Murada,  w ,'dał Mustafę szczęśliwszemu spół- 
zdwoduikowi, który go natychmiast kazał za­
mordować,  na mocy tych słów proroka: «Skoro 
dwaj są kalifowie którym hołdują, i jcdco z 
nich umrzeć  powinien.-*

Kiedy sułtan Murad odnosił  zwycięztwo 
nad ostatnim z braci,  Esfendzar,  ksiąze Sy- 
nopu i Kastamuni, '  korzystając z buntu Mu­
stafy, zamierzył uwolnić się od j irzum otto- 
manskiego.  Obiegł miasta 'Tarkałt  i Boli; 
lecz opuszczony od własnego syna Kasim- 
Beja, który na swoją stronę przeciągnął większą 
częśc wojska o jcowskiego,  musiał okupie prze­
baczenie,  oddań em zwycięzcy w małżeńsiwo 
córki swojej i odstąpieni nn kopalni w górach 
Kastain lińskich.

Azyti była usp okojoną ,  a w o d z o n e  sułiana 
Murada zwyeięzko gromili Drakula , księcia 
Wołoszczyzny, i clirzcścijan Albanii i Morci. 

Władca oitomański , korzystał z lej chwili 
pokoju na urządzenie Spraw wewnęt rznych 
państwa. Dotąd pięciu wezyrów uieini za­
rządzało;  lecz taki podział władzy z v ielu
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miar był  niedogodny.  Untnr-Bej i Ali-Bej, 
synowie l imuriasza, wysiani z tytnłem rząd- 
c ów ~d o  prowincvi Kermianu i Sarukanu; 
brat  ich Urud/.i, nianowany bej lerbejem;

uahiru pasza sam jeden został jako rada 
1**7 boku Sułtana. Piąty zaś wezyr, Au*- 
pasza, padł ofiarą podejrzenia; oskai zono go 
bowiem że sięga po najwyższą władzę, Suł- 
au Murad dostrzegłszy, ze Auz nc,si kirys 

pod suknią , zagadnął go o przyczi nę tak 
niezwykłej ostrożności; a gay  w c z j r  na nie­
spodziane to pytanie zmieszał się,' Sułtan ka­
zał mu oczy wykipię.

Przez trafne rozporządzenia,  Murad zapew­
nił wewnętrzną spokojnóś.. państwa, a zwv- 
eięzkim orężem zyskał sobie poważanie u są­
siadów. Małżeństwo Sułtana z < orką księcia 
S y n o p u , było hasłem wspaniałych uroczy­
stości. Nowozaślubiona odbyła wjazd do A- 
dryanopola tak świetny, j akiego jeszcze w tej 
stolicy niewid/inno. Jednocześnie oLchodzono 
zaślubiny trzeci) sióstr sułtana. Zasze \ t u  
spowinowacenia się z Muradem dostąpili przez 
to; Kasiin-Bej, syn Esfendinra; Kańidża-Cze-  
lebi, rządca Azyi mnie j sze j ;  i Mahmud-Cze-  
lcbi, syn Ibraliima paszy.

Na łonie jednakże pokoju ,  uroczystości i 
zabaw, Sułtan Murad nie zapominał  o ko­
rzyściach politycznych. Cesarz Emanuel  za­
ledwie zeszedt ze świata,  a już traktat za­
warty z następcą jego Janen., Zapewn i ł  Suł ­
tanowi posiadanie wielu miast nad brzegiem 
morza Czarnego i Stranii (St rymon) ,  niemr.iej 
roc /ny  haracz trzydziestu tysięcy dukatów. 
Wznowił  dawny traktat z książętami Serbii i 
■ iłoszy, a dwuletni rozejm zawarł  z Z y g ­

muntem królem Węgierskim,  świeżo wynie­
sionym na cesarstwo Niemieckie, przyczetn 
postał mu w darze kobierce wschodnie,  zło­
cenie naczynia, złotogłowy i t. p. Zygmunt  
zas nawzajem ofiarował Muradowi aksamity, 

imna brabanekie,  kosztowne konie, ośm zlo­
ty eh lękojeści i tysiąc floresów.

Zostając w pokoju z sąsiadami, Sułtan Mu­
rad  zamyślił ukarać Dżuneida, księcia Aidinu, 
za meuznawanic władztwa wysokiej ' Porty! 
Zuchw-ały ten pa ityzant ,  który od  śmierci 
Bajazeta ł, wszystkie wspierał bunty,  uległ na- 
koniec przemngającej sile Jlulila-Jachs/i-bejir, 
któi emu sułtan skarcenie jego poruczyl.  Dzu- 
ne id ,  widząc niepodobieństwo oparcia się, 
poddał  się Halilow . mając sobie zapewnio­
ne bezpieczeństwo życia; lecz Hamza bej,  
k rewny Halila a brat  Baje. ida paszy zamor­
dowanego niegdyś przez Dżuneida,  posiał,  
nocą do namiotu jeńca czterech oprawców, 
' rozkazał go z rodziną udusić,  a głowy 
uduszonych odesłać do Atlryanopola.

Pozbywszy lak niebezpiecznego wazala, suł­
tan Murad udał się do Efezu, i wznowił kil­
ka sojuszow, między innemi z kawalerami S. 
Jana Jerozolimskiego, posiadającemi wyspę 
Rhodus.

Nowe zaburzenia w niektórych krainach 
Azyi mniejszej, zmusiły znowu sułtana Murada 
obrócić zwycięzki oręż w te strony. Alnne- 
da i 0 weisa, książąt Mentechu, W'yzuł z ich 
posiadłości,  a oddał j e  w zarządzanie Bala- 
banowi paszy; zwyrcię/,ył Mulmmed-beja pana 
‘vaiamanuv zabitego od kuli ! działowej,  a z 
trzema synami jego,  Issą, Au, Ibrahunem za­
warł  przymierze.  Dwaj pierwsi zaślubili dwie 
siostry sulta.iskie i otrzymali w posagu rozległe 
włości pod Sofią;  trzeciemu sułtan nadał  
państwo po ojcu, pod warunkiem, ze zwróci 
częse kraju Hamidowi którą Mulianted-Bej b \ ł  
zagarnął.

Kiedy tak sułtan Murad mądrem i prawem 
postępowaniem wszystko naokoło uspokajał,  
dawny nauczyciel jego, Jurked/.-pasza, za­
szczycony zupełną sułtana ufnością, a p r z y i m  
mający powierzone sobie rządy malej Arme­
nii, z prawem sikhe> hańbił się podstępami i 
niesłychanem okrucieństwem. Czterystu 1 u*'* 
komanów zwabiwszy do Amassyi pod pozorem 
przymierza pi zyjął ich z oświadczeniami
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przyjaźni i podejmował wspaniale me żałując 
w in a ; lecz potem gdy byli rozmarzeni trun- 
kiern, kazał ich powiązać, wtrącić do więzie­
nia, a więzienie, po zamurowaniu wnijścia, 
podpalić. Innym podstępem dostał warownią 
Kodża-kija (Stara Skala). Ilujder,  pan tego 
zamku położonego w miejscu niezdobylcm, 
padł  ofiarą zdrady powiernika swego Tajfura 
uwiedzionego obietnicami Jurkedzu paszy.

Hussein-Ilej głowa jednego  pokolenia Tur -  
komaiiskicgo , zastraszony temi wypadkami 
obawiając się zasadzek przebiegłego paszy, 
umyślił dobrowolnie oddać mu cytadelę Dza- 
m ik /  w nadziei ze tern okupi wolność swą i 
życie;  mimo to jednak ujęto i odesłano go 
jako niewolnika do Brussv. Szczęściem 
ze w drodze zdolal uciec od pilnując*’ | go 
straży; udał się do suł tana , 'a  ten litościwszy 
od  swego paszy, przyjął I lussema z dobrocią 
i dał inu Sandżak w .Rumelii.

W  tym to czasie, książę Kertnianu, zachwy- 
cony chwałą Murada i ehcąc bardziej jesz­
cze sobie zapewnie opiekę tak potężnego 
sprzymierzeńca, przybył  do Adryanopola jako 
gość w odwiedziny. Suł tan  przy tern zdarze­
niu największym jirzepychemi iwiotnemi zaba­
wami uczci! znakomitego gościa;  przydał 
mu m iszm andara  (przewodnika) mającego 
rozkaz .aspakajae wszelkie jego życzenia 
i chęci. Książe Kermianu  wywdzięczając się 
za tak wspaniale przyjęęie, do tego stopnia 
okazał się hojnym w nagradzaniu sług dw or u  
że rozposaz /1 wszystkie swoje zasoby i był 
zniewolony zwierzyć się sułtanowi z przykre-

n położenia. Murad poźądliwem okiem 
patrzący na kraj starego księcia, nie opuści ł  
zręczności wy .wiadczenia mu usługi; posłał  
mu w ęe. znaczną summę pieniędzy i niedłu­
go odebrał  wyplotę; po roku stary książę u- 
mar l i sułtana Murada uczymt swoim dzie- 
dzićeiw.- / ióT\3 . i t iw iża i '

Jerzy Brankowicz nastapił był  po Stefanie 
•Łazarowiczu, na władztwo Serbii. Zygmunt

Węgierski,  na mocy traktatu za wartego dawniej 
z Stefanem dopomina ł się wydania 1 kilku 
twierdz, mianowicie zaś twierdzy Gicjerdzil- 
nik albo Kolumbaz.  Lecz Stefan zastawił był 
to miasto pe wnemu  bojarowi za dwanaście 
tysięcy dukatów, a wierzyciel zagrożony utra ­
tą zastawu wolał oddai go muzułmanom. Zy­
gmunt  usiłował odebrać .m miasto, do które­
go tntał pewne prawo; sułtan Murad pośpie­
szył na odsiecz. Wkrótce  jednak stanął 
między niemi rozejm, w skutek I którego 
król Węgierski odstąp‘1 na lewy brzeg Du­
na ju ;  ale zaledwie przeprawił  się z częścią 
wojska, gdy lmiz.ulmanie, zi vwa ąe zawiesze­
nie broni, rzucili się na tylną straż i wielką 
jej  klęskę zadali. Poczćm nowy władca Ser­
bii, Brankowicz, zobowiązał się płacie Porcie 
pięćdziesiąt tysięcy dukatów haraczu, zerwać 
wszelkie stosunki z Węgrami , a wojska swoje 
połączyć z. Sultańskiemi.

Aiidiomk Paleolog, jeden z siedmiu synów 
Emanuela,  mianowany od ojca iządcą Tessa- 
iii, został około tego czasu wygnany zTessalo- 
n i ki przez własnych poddanych, którzy odda­
li miasto Weneeyanom.  , Sułtan Murad wi­
dział z żalem tak ważny grod w innych a nie 
w swoich rękach,  i na zdobycie go wypra­
wił namiestnika swego I lamzę z wielkiem 
wojskiem. Po  oblężeniu mężnie przez Wu -  
neoyau wytrzymywanem,  po trzęsieniu ziemi 
które części,,murów obaliło, Tessalonika wzię­
ta szturmem i oddana na lup rozhukanemu 
żolductwu; siedem tysięcy  mieszkańców jako 
jeńcy uprowadzeni  w niewolą, kościoły znie­
ważone, zburzone ołtarze;- - takie to klęski to­
warzyszyły zdobyciu nieszczęsnego miasta. 
Gdy rzeź i rabunek  ustały, .Muhamed dozwo­
lił j eńcom osiąść ;Znowu w swj ich domach 
a mieszkańców poległych, lub uprowadzonych 
z. kraju, zastąpił zbyteczną ludnością z naj­
bliższych miast. Tak więc Tessalonika zdo­
byta r. (13SG) przez Amurata 1-go, od­
zyskana znowu przez Bajazeta r 79ti (139.1)
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a po bezkrólewiu przez Muhameda,  poraź 
czwarty znowu dostała się w moc Oitomanów 
i odtąd składa Częśc ich państwa pod iaz- 
wanien, SelaniK albo Saloniki. Mimo tylo- 
kiotnego spusLoszenia, miasto w krotce znowu 
zakwitnęło^ dzięki szczęśliwemu położeniu 
swemu, dla którego handel Pracy i Tcs- 
salii koniecznie tędy przechodzić musi.

koscioluw greckich obróconych na me­
czety, najznakomitszym byl ten,  gdzie stała 
trumna S. Demetryusza, z której,  j ak  niesie po- 
ianie, płyną ł nieustannie olój wonny, słynny 

z cudownych uz dr ow i l i ;  lecz odkąd głos 
tiiuezyna począł rozlegać się pod sklepieniem 
lej świątym cbrzcśęijań.skicj, cudowne źródło 
wyscldo. Dziś Salomka liczy' około ośmdzie- 
siąt tysięcy mieszkańców, z kioiych pięć­
dziesiąt tysięcy jest  muzułmanów, a . resztę 
składają żydzi, grecy i Ormianie.

Roku hłigiry 835 (‘e r y ^ h r .  1431) miasto Ja­
mna (Ynnia) otworzyło bramy swe turkont ,  pod. 
warunkiem, że mieszkańcy zachowają swe przy­
wileje. Lecz kommisarze wysłani przez Suł­
tana Murada dla objęcia miasta w posiadanie,  
zgwałcili trak*at, kazawszy' z ziemia zrównać ko­
ściół S. Michała i wały, przemocą porwali kil­
ka dziewic, które wzbraniały sic przyjąć "ich 
za mq ów.

Jeden z panów wołoskich, imieniem Wład-  
Drakul (*), zabiwszy władcę swojego zwane­
go Dan, zawarł był pokój z Sułtanem Mura- 
dern, który zrazu zamierzał pop iera<; stro­
nę brata prawego władcy; lecz przywlaszpzy- 
ciel pr/ejednal  go obietnicą płacenia haraczu 
i uznaniem zwierzchności Porty.

^Następnego roku (1433) Murad wznowił 
ozejm z królem węgierskim. Zygmu nt ,  przy­

d a n y  w insygnia królewskie, dal w katedrze 
f}'h‘jskń,j posłuchanie posłom tureckim;  

ofiarowali mu dwanaście czasz złotych nape l -

Jhnhul znaczy diabeł.

nionych zł-ote.n, oraz szaty jedwabne  zło­
tem haftowane i klejnotami ozdobione.

Mimo takich pozorów dobrego pot ozumie- 
n.a między obu monarchami , Zygmunt  j e ­
dnak zostawał w tajemnych stosunkach z księ­
ciem Serbskim i .tsięeiem Karmami Ihrahim- 
Rejctn, ktorego namawiał do odzyskania po­
siadłości, wydartych przodkom jego przez mu­
zułmanów. Nader błahy wypadek,  bo pod­
stępne przez Ibrahima zabranie pięknego 
arabskiego konia naczelnikowi pokolenia tur-  
komanskiego Zul-kadn/.e,  który o to zaniósłO “ .
skargę do sułtana M ura da ,— dał początek 
wojnie. Wazal -/buntowany, zwyciężony >na 
głowę prze/. Sarudzę paśzę i przez samego 
sułtana, zmuszony błagać o laskę, otrzymał ją 
z a  wstawieniem się zony swojej a siostry sułtana. 
Ale Murad przebaczając Ibrabimowi, me zanied­
bał ukarać tych, co go do buntu  poduszczab

Brankowici Serbslń odwróc ił  od sit hic 
grożącą burzę,  przypomniawszy sułtanowi 
swa obietnicę o wydaniu mu w małżeń­
stwo siostry swojej imieniem Mara,  jakoż 
posłańcy sułtana zabrali młodą narzeczoną, 
która ty oj sposobem stała się rękojmią zgody. 
Cale więc brzemię gniewu Murada spadło 
na Zygmunta.  Przez czterdzieści pięć dni woj­
sko ottomaiiskie pustoszyło jegb kraje, a wra­
cając uprowadziło z sobą siedmdziesiąt tysię­
cy jeńców.

Z powodu za. łubin suttaęa z księżniczką 
Serbską, wojna ucichła,  a zabawy zajęły jej 
miejsce. Lecz po kilku miesiącach Murad 
znowu miał powody nieulać wierności te­
ścia i wojewody wołu '.kiego, i dla tegc wy­
prawił  się na obu.  Drakul sam dobrowolnie 
oddał się w ręce zwycięzcy-, i po kiwlkióm 
więzieniu puszczony wolno. Jerzy Rrankowiez 
zaś uszedł do Węgier ,  do Alberta, następcy 
Zjgmunta .  Semeiulrya poddała się Turkom 
po tr/.echmiesięcznćm oblężeniu Zwycięzcy 
zabierali się iść- pod Nikopolis, gdy zbh/.e- 
nie oddziału nieprzyjacielskiego zmieniło ich

7
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zamiar Lecz Węgrzy  poszli w rozsypkę,  a 
wojsko ottomańskie nabra ło tylu jeńców, że 

idziano Tu rk ów  przedaiących piekne branki 
za parę butów. Albert  daremnie kusił się 
o odzyskanie Semendryi;  lud jego tak dalece 
lęka ł  się Osmanów, że pierzchał na sam ich 
widok.  ■■\n ob J t  oj^nót/i  ■ ,ut'yi

Sułtan Murad zawsze pamiętny na rozsze­
rzanie związków politycznych, przyjazne wy­
mieniał  listy z książętami Egiptu,  Karinanii,  
z Kara-bulukiem pochodzącym z dynastyi 
białego barana i z Szahrochem,  synem Ti-  
mura ; usiłował także wejść w slosunł i poi i- 
tyezne z Władysławem Warneńczykiem, kró­
lem polskim,  którego brat  Kazimierz,  wzy­
wanym był na tron Czeski, przeciw Alberto­
wi habsburgskiemu, pretendentów, do tegoż 
t r o n u ,  posiadającemu już korony Węgierską

Niemiecką. Sułtan Murad II- ofiarował 
przymierze Władysławowi,  pod  warunkiem, 
ze 'zerwie z Albertem, a trzymać będ/.ie w 
Czechach stronę Kazimierza. Smierc Alberta 
położyła koniec układom niemnjąeym jłrż 
więcej żadnego celu,  a sułtan Murad zajął 
się oblężeniem Belgradu, którego obronę 
książę Serbski W ęgro m  powierzył.

Widzieliśmy jak dotąd wszędy zwyeięztwo 
towarzyszyło Muradow.i, jak szybko zmierza! 
do założonego celu, wszystkie niwecząc zawady. 
Przed Belgradem po raz pierwszy doznał 
niepowodzenia; po sześciomiesięcznćm oblę­
żeniu, niemogąc przełamać wytrwałości dziel­
nie broniącej się załogi,  musiał: .zaniechać 
swojego zamiaru, a ta niepomyślna wyprawa 
rozpoczę ła  długi szereg klęsk, jakie mu za­
da ł  sławny Jan Ilunyad, znany u muzułmanów 
pod imieniem Janko.

M e / y d - B e j ,  wielki koniuszy Murada, po 
■wygranej pod Szent-Imi elh, oblegał I lerman- 
sztad. I lunyad przybywa miastu na od.iecz, 
wydaje bitwę muzułmanom, odnosi świetne 
zwyeięztwo i dwadzieścia tysięcy nieprzyja­
ciół kładzie na pobojowisku. W ęgr zy  s t ra­

ciwszy niewiętć} jak trzy tysiące ludzi, prze­
bywszy góry, wtargnęli do Wołoszczyzny i 
spustoszyli kraje po obu brzegach Dunaju. 
Przyjęty w tryumfie od rodaków', nienawyk- 
łych  do takiego powodzenia przeciw otte- 
manom, Janko posłał Jerzemu Brankowiezo- 
wi wóz napełniony i łupami zdobytemi na 
ineprzyjaciolach, : na wierzchu luórego leżały 
głowy Meżid-Beja i j ego syna: stary muzuł­
manin siedzący wśród tych trofeów, musiał 
składać je  księciu Serbskiemu. IjMurad pa­
łający chęcią pomście zniewagę,  wysyła 
Szehid-uddina paszę z ośmdziesięcio - tysiącz- 
nem wojskiem przeciw Jankowi, mającemu 
tylko piętnaście tysięcy ludzi Dumny T u ­
rek przechwalał się, ze na sam widok jego 
turbanu żołnierze i łunyada pójdą w' rozsypkę. 
Ale waleczni Węgrzy  odm ?śl drugie zwy­
cięztwo, świetniejsze od pierwszego; Szehid- 
uddin z pijeią tysiącami wzięty w niewolą; 
dwieście sztandarów wpadło  w ręce c lnzisci-  
j an.  Najlepsi wojownicy Murada w tym dniu 
polegli, między niemi Osman-Boj, wnuk Ti -  
mu r tasza ,  Eiruz-Bej, Jakub-Bej i inni. T«j 
bitwę I łunyada ,  w roku  14 42 ,  nazywają 
bitwą pod Wasag.

Rok następny pamiętny jest  szybko po 
sobie idącemi zwycięztwy Hunyada.  W  
pięciomiesięcznej wyprawie piec' bitew wy­
grał  i tvle‘ż miast zdobył; dla tego też W ę ­
grzy,  szczycąc się z takiego powodzenia,| |  7
nazwali ją d ł u g ą  w j p r a w ą .  Dnia 3 -go Li­
stopada J 143 r o k u ,  wojska Ottomańskie i 
W ęgit-rsk ie ‘spotkały się w okolicach Niss-' 
T u rcy  mimo całe męstwo nie zdołali oprzeć 
się umiejętnym obrotom Iłunyada; Murad 
zniewolony cofnąć się po za góry Ilemus 
(Bałkan) ze stratą dwóch tysięcy ludzi w 
poległych,  oraz czterech f tysięcy jeńców i 
dziewięciu sztandarów, które się dostały Wę­
grom.

W  miesiąc później nowa zaszła bitwa w 
wąwozach Balkanu , gdzie W ę g r z j  mieli do
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walczenia niety' .o z nieprzyjacielem, ale z 
ogromnemi zaspami omegu i skalami spuda- 

icemi na nich z gór  okolicznych. W y g r a ­
na jt  Jnak przy nrnh została,  równie jak i 

iPU,ej bitwie wydanej "pod  Jalowaz, w 
‘ej zięc Murada, Malunud-Czclebi dostał

śród takich klęsk Sułtan odebra ł  wiado­
mość, ja najuiespokojnićjszy z jego wazalów 
książę Karmaiiii, po trzeci raz bunt  podniósł 
i owładnął  miastami Bcj-Szehri.  Ak-S/.ehir 
• Ak-Hyssar. Murad zatem powierzywszy 
wodzom swoim obronę granie j >anstvi a w 
Europie,  sam wróc ił  do Azyi, zburzył kilka 
miast w Karmanii ,  ale znaglony stawie opór  
szyb! im postępom Ilunyada, przebaczył po­
wstańcom i ciągnie ' do Adryanopola.  Aby 

oniec położyć niepomyśln j wo jnn ,  oddaje 
wojewodzie Drakulowi Wołoszczyznę, Jerzemu 

rankowiczowi powraca dwóch synów i wa­
rownie Semendryą,  Szehir-Keni i Krassowacz; 
poezem wyprawia do I lunyada posła z żą­
daniem pokoju.  W  Szegedyni , 12 Lipca 
1441  roku stanął, okupiony wielkiemi ofiara­
mi ze strony sułtana, dziesięcio-letni rozejm 
ktorego warunki, dla większej t rwałość i 
pewniejszego wykonania, zaprzysiężone zostały 
na Ewangelią i koran. W k r ó t c e  po zawarciu 
tego traktatu, eo miał zapewni, '  spokojność 
Muradow i,nowe dotknęło go nieszczęście: umarł 
mu syn Ala-eddin. Sułtan równie tkliwy oj- 
ciec jak dzielny wojowndc, tak głęboko uczul 
tę stratę, że złożył rządy, osiadł w mieście 

Jagnezyi, zlawszy władzę na czternasto-let- 
niego syna Muhameda II, któremu przydał  do­
radców osiwiałych w zarządzaniu sprawami 
paustwa. INieou.ieszkali korzystać z tak spo­
kojnej chwili nieprzyjaciele Ottomanów, chci-  

powetowania strat swoich;  zdała się im 
1 Psza ku temu pora,  gdy Murad złożył 

rządy, a władza spoczęła w ręku dziecięcia. 
o°  też l e d w e  dziesięć dni upłynęło,

aliś ń  pokój, mający trwać lat ' dziesięć, zer ­
wany został ze strony Chrześcijan, .....

B i t w a  ł V a r n e ń s k a .

Wojsko Władysława króla , węgierskiego i 
pulskiego, dowodzone przez Runyada,  które­
mu przyrzeczone koronę bułgarską,  skoroby 
zdobył tę krainę, wynosiło ledwo dziesięć' ty­
sięcy ludzi,— przyłączenie s:ę pięciu tysięcy 
Wołoszy ,  pod wodzą Drakula,  nieczyndo by­
najmniej Chrześcijan dość silnemi, aby się 
oprzeć zdołali skutecznie Otiomanom,

Jednakowoż tak nieliczne zastępy Chrześcijan 
przebi ły bez obawy r  iwniny Bulgaryi, pusto­
sząc sioła, miasta,  świątynie greckie i bułgar­
skie, a spaliwszy dwadzieścia ośm statków wo­
jennych tureckich na Dunaju,  i opanowawszy 
kilka twierdz,  obiegły Warnę ,  która wnet 
otworzyła swe bramy* Chrześcijanom. W  tak 
groźnćm położeniu ministrowie młodego Mu- 
liameda , dorad :il mu powierzyć na powrót  
wodze rządu silnej dłoni, która je dotąd z 
chwałą trzymała.  Książe ten wyprawił p o ­
s łów do ojca, który ich wysłuchawszy*, niechę­
tnie odrzekł: «Maoie władcę,  on was bronić 
■owinien.—  Zazdrościcież mi spoczynku, tak 

dobrze zasłużonego tyl j dla was ciei pienia- 
mP» — - Posłowie nalegająp aby prośbie s na 
zadość uczynił ,  wspomnieli że zbawienie pań­
stwa, tej ofiary po nim w naga.  Dał się więc 
nakłonić, objął  napowrót  rządy i wkroczył  do 
' .uropy w e czterd' icści  tysięcy zbrójnych m u ­

zułmanów. Zbliżywszy się pod Warnę  ku obo­
zowi Węgrów, uszykował wojska do bitwy, a ka­
zawszy zerwany przez Chrześcijan traktat po­
koju zawiesić na lancy utkwionej w ziemię, 
ogłosił wojownikom swoun krzywoprzysię­
stwo nieprzyjaciół.

W  pierwszem spotkaniu dzielny Il imyad zła­
mał  Ottoinanow, i przedarł  się aż do nanuotu 
sułtana, klóry pociągnięty nieładem pierze1 i- 
jąeycb wojsk swoich, zamierzał już opuśc ić
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poJe bitwy, gdy Bejrelbej Karad/a ująwszy 
za cugle jego konia, powstrzymał go od ha­
niebnej ucieczki. W  tedy wszystko się zmie­
nia , Węgrowie  odparci pierzchają. Król 
Władysław uniesiony zapałem, wyruszywszy 
z mocnego stanowiska, jakie zajmował,  T-hciał 
w zgiełku bitwy spotkać się z pr/;ećiwni- 
kiein swoim. Dwaj władcy /.odżywszy się 
nawzajem,  'u derza ją  ftu siebie. Nullan Mu­
rad II. rzuconym poc skicm ugodził w pierś 
bołiatdra Chrześcijan, któi-y oskoezonv zew­
sząd od Spal ów, mężnie się Im odcinał, 
ścieląc wielu t ru pem ,  az koń pod nim 
ubity przywalił soba jczdoa królewskiego, 
ranami juz okrytego ; w tedy spahy głowę 
mu hciąwszy, z okrzykiem i i i  dzidafeh pod­
nieśli. Wszyscy wojownicy, kiórzy z* W ła ­
dysławem ponawiali natarcia na Ottomanów, 
zginęli. I lunyad /.częścią ocalonej jazdy wę­
gierskiej,  uszedł z pogiomu,  a Wolosza pole 
bitwy bez żadnego w niej udz.alu wcześnie 
opuściła. Doradzca zerwania traktatu przez 
Clirześcijan, kardynał  Julitssz Cezaryni, zginął 
także , zabity przez włościan bułgarskich w 
odwrocie od Warny.

I \ i r  o d  r z e c z y  tu  z a p e w n e  b ę d z ie , p o d a ć  c z y te ln ik o m  

n a s z y m  d o k ła d n ie js z e  w y tu s z c z c n ie  w y p a d k ó w ,  k tó r e  
t  n iw o  d  u trą  ty  h . t w e  1 / a r n c u s k y , i  o p is a n ie  ie jz e  w y j ę ­
te  z  d z ie jó w  P o l s k ic h  i  fV ę y i e r s k i c h  j a k  n a s tę p u je :

Oi>b* pie łfcCł. -rścii. liii ct( ymiło jHi (ru t? .

W czasie kiedy' rl urcy stah się najgroź- 
niejs/.e:m mocarstwem dla państw Europejskich 
sąsiadujących z greckiem cesarstwem, pojawił 
Się w Węgrzech rzadki mąż, wyższego geniu­
szu, r ó w n i > skromny jak pr/edsiebierczy, i po­
siadający najwyższe zaufanie narodu, klorego 
stał  się duszą i zbawcą. Mężem tym l>ył Jan  
K orw in  zwany l lunyadem .

W  pierwszej połowic czternastego wie­
ku ,  tureckie zastifpy utorowały ■ już sobie 
krwawe przdznł pańsi wo greckie : drogi ku 
pobrzcźorn Adryackiin i zatknęły swe cho­

rągwie po za Dunajem na górach Sie­
dmiogrodzkich.  Włochy i- Niemcy' drżały 
przccl tymi sąsiadami. W  stoczonej bitwie" 
między Iślamitami a Chrześcijanami na polach 
Kossowy, legło już rycerstwo Serbskie i Węgier ­
skie, a w boju pod ■ Nikopolem zginął kwiat 
- daclity francuzki ■ j . W  tedy to Ilunyad prze­
widując Ą u b ę  Europy z upadkiem swojej 
ojczyzny, powziął myśl i jiostanowil oddać 
rządy M ęgiei-r w ręce . bohatera , zdolnego 
peskromic dumnego zdobywcę Amurata Ii-go, 
i domowe kłomie uśmierzyć. Takie przy­
mioty upatrzył w osobie Król i  Polskiego W ła ­
dysława Jagiclończyka, młodzieńca dopiero 
lat 19 liczącego, którego szezerota, powaga 
i przezorność w kierowaniu sprawami pań- 
sLwa, równic jak waleczność były powszech­
nie z.uano.- Było zamiarem Iłunyada skoja­
rzyć Władys ława węzłem małżeńskim z Cesa­
rzową Elżbietą, wdową po Albercie Austry- 
ackim królu Czeskmi, która niobędąc pewną 
jakiej płci potomka w łonie swe'm nosiła, da­
ła się łatwo skłonie do tego związku Um>- 
W i o u o  Się,,że gdy powije syna, przy tytn 
pozostaną koiony austryacka i czeska; ko­
rona zaś węgierska przejdzie na potomka 
je j  z drugiego małżeństwa, i Wyprawionej 
poselstwo do Władysława przełożyło mu, że 
interesa Węgier i Polski r są też same,  że 
trzeba je skojarzyć pod jednoż berło,  j ed-  
nemi umocnię prawami, aby stawie mogły 
dzielny opór,  i przełamać zdobywczą potęgę 
turecką.

W  tedy | także obecni w Krakowie po­
słowie tureccy s t a r n u h isitj odwieść Władysła­
wa od przyjęcia korony węgierskiej przc- 
ciwnen.i namowami. Wstręt  młodego króla-, 
od zaślubin z Elżbietą, doszlą jtiż do wie­
ku niewz.budżującego namiętności,  był  wi­
doczny, i zdawał się czynie1 go powolnym na 
ottomańskie namowy. Ale wnet powzięte prze- 
konanie^że cułośc państwa i zbawienie Chrze­
ścijaństwa, wymagają po nim tej ofiary, na­
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kazało mu poświęcić się tak wzniosłej spra’- 
wie. Tymczasem nadeszła z Węgier  wiado­
mość, ze Elżbieta powiwszy syna,  z dumą 
objawiła swc odstąpienie od umowyy'  której 
ani prawa państwa,  ani macierzyńska tro- 
’i ość dotrzymać’ jej niedozwalały. Po  lakiem

0  ' jawieniu naród Węgierski rozdzieli się na 
dwa stronnictwa, zarówno w siłach swvcłi ufne.

amiroo to Władysław zamierzył wyruszyć 
do Węgier ,  po wzięcie korona, jeduomyśl- 
nie juz  poprzednio mu ofiarowanej, gdy się 

owiedzial o zgonie WielkicgojiAięióa Litew- 
SI 'ego Swidrygajły,  znienawidzonego powsze­
chnie dla dumy i srogości, której  sam padł 
ofiarą. Posłał  więc król i)rata swego Kazi- 
miei za na Litwę, z władzą bardziej ograni­
czoną od tej, jaka poprzedniku wi jemu  na­
daną była. Sam zas zajął się przygotowa­
niem wyprawy^ do Węgier tem nagłej,  ze 
siroinuolwa zaczynały juź tam głowy podnosić,  
Zebrawszy .więc poczet najsaa letniejszego ry­
cerstwa pociągnął ku granicy Węgierskiej  
odjcąd za każdym krokiem zastęji jego zwięk­
szali przebywający zewsząd Węgrowie,  któ­
rzy go w tryumfie prowadzili ażr do Buda', 
gu.ne za wpływem Ilnnyada obwołany został 
klOj nn przez duchowreli iwo, przez wielką 
część najpierwszycli magnatów, a nawet przez 
najżarliwszych dotąd stronników Tesarzowej.  
‘■enze sam arcybiskup Strygonski, który nie­

dawno ukoronował niemowlę cesarskie, wła- 
snemi rękami pomagał podnieść Władysława 
dla okazania ludowi, ogłosił go kiólem W ę­
gierskim, nakazał poddanym posłuszeństwo,
1 nakoniee włożył  na skronie jego  koronę 
z wyrazem, jtilc siu zdawało, I szczerej radości.

Lecz obłuda jego trwała dopoki Cesarzowa 
niczebrała sił mogących stawić opór  Wla- 
d js ly^owi .  Elżbieta nietracąc> i serca udała

co prędzej do Wiednia aby' poruczyć w 
I l( î e cesarzowi ł< ryderykowi syna swego, i 

wnet do Węgier  z posilkowćm woj­
skiem aus tryaekicin, pod wodzą  Czecha

I s k r y , z którym i Strygonski arcybiskup spoi­
nie zaczął działać . 1

Za podstąpicniem icli ku Budzie, Władysław 
powoławszy się na okazaną sobie niedawno 
przychylność W eg rew,  , przcło, ył  im w-y- 
mown.e zgubne rozterki domowe i zapytał, 
czego się ma spodziewać po tsm zapale z 
jakim ogłosili go królem?—

JN ikt nie wątpił że Władysław tylko mo/.e 
ieli zbawić,! a przekonanie to powzięli z jego 
szlachetnćj szczerości,  jaka zwykle cechuje 
bolialei o w, i z wymowy wielkim tylko mężom 
■właściwej. W e  łzach więc utrapienia i trwogi 
zaklinali, aby ich nie opuszczał. Szczęściem 
nadciągnął właśnie wtedy oddział polaków ku 
wsparciu Króla przez biskupa Krakowskiego 
wysłany. Ta  okolicznos ó i gorące oświadcze­
nia Węgrów skłoniły Władysława do wyru­
szenia na powstańców. Powodzenia króla od­
jęły wkn tcc przewagę działaniom Iskry, który 
zdawał się być już u  szczytu powziętych na­
dziei. Przez wzajemną obawę walczące stro­
ny unikając stanowczego spotkania,  szarpały 
się podjazdami , ścigały się ustawicznie i ni­
szczyły zasoby kraju, z wielką stratą kosztuw 
a bez żadnych korzyści. Zawziętość wojsk 
i rozjątrzenie umysłów,  po dwóch łatach 
zmiennych kolei i niepewnych walk,  p rze­
rodziły domową tę wojnę o posiadanie tronu,  
w prześladowanianosobiste:

W  tymże czasie (1442 r.) dwaj Papieże 
wiedli spór o stolicę Apostolską Jednym z 
nich był  Eugeniusz IV, l a d i u g i m  Amadeusz 
książę Sabaudzki obrany głową Kościoła na 
soborze bazyłejskim, pod imieniem Felixa V. 
Obaj chcąc być uznatieini przez Chrześcijań­
stwo,! po wv prawni] poslow na wszystkie 
dwory paiiolu europejskich. Na dworze 
węgierskim kardynał Juliusz Cezaryni,  by- 
posłem Eugeniusza ,  a kardynał  Aleksan­
der z książąt Mazowie ck ic h , biskup Try­
dencki, powinowaty Władysława,  sprawował 
poselstwo w imieniu l 'dixa.  i Siany Węgier ­
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skie zdeklarowały się za papieżem Eugeniu­
szem i Władysław niewahał  się pójść za uczu­
ciami nowych poddanych swoich.

Kardynał  Cezaryai przewidując ze Turcy  
n eomieszkają korzystać z niezgody domowej  
W ę g r ó w ,  postanowił położyć jej  koniec, zbli­
żeniem ku sobie pre tendentów,  co tez. z po­
mocą  Hunyada wkrótce nastąpiło, po zje­
chaniu się Elżbiety z Władysławem. Pier ­
wsza sądziła, ze młody król tnezdola oprzeć 
się jej  rozumowaniom, a może i wdziękom-, 
on zaś był pewnym przekonać ją, iz godzien 
jest  drugiego t ronu  dla swoich osobistych 
zalet i przymiotów. Stało nię jak zamierzo­
no.— Nastąpiła zgoda pod warunkami, ze W ł a ­
dysław zarządzać będzie Węgrami ,  pojmie w 
małżeństwo starszą córkę Elżbiety, dopomoże 
jej do odzyskania syna Ładys ława z rąk cesa­
rza Fryderyka,  i użyje sil swoich na pow ró ­
cenie mu arcyksięstwa austryackiego, którćm 
Fryderyk  juz b y ł  zawładnął. Elżbieta, jakby  
przeczuwając zbliżający lę koniec dni swo­
ich, pospieszyła z powróceniem W ę g ro m  tćj 
spokojności,  jaką na czas długi by ła  zawi- 
chrzyła,  i wkrćtce po tćj zgodzie umarła,  ża­
łowana jedynie przez Władysława —

W ę g r y  połączeni pod jednym wladzcą, 
zaczęli myśleć o zewnęt rznym ni< przyjacielu. 
Wypadało mężnie stawić pole Amuralowi II, 
który w czasie kłótni  domowych,  nieszczę- 
dził ani krwi ludzkiej ani d a r ó w ,  dla opa ­
nowania Belgradu. Długi i dzielny opór  
wyczerpa ł  zasoby najezdnika, który lękając 
się niepomyślnego wypadku,  kazał oświad­
czyć Władysławowi, że jeśl mu ustąp to 
przedmurze  Węgier ,  gotów jest plac c dani­
nę iVzapr/.estać na zawsze dalszych najazdów 
i gwałtów Oburzony Władys ław na tak 
niecne oświadczenie, pomny że z.asiadl na 
nowym tronie dla obronV go przeciw b a r ­
barzyńcom, dla zasłony Polski i Chrześci­
jaństwa,  zwołał sejm do Budy, który uchwa­
lił jednomyślnie zasiłki w pieniądzach i lu­

dziach na wojnę 7. Turkami.  Postanowio­
no także wezwać pomocy u ws/.yslkich 
państw europejskich 1 jako ‘ w sprawie pow ­
szechnej obrony.  Cesarz Niemiecki, z obawy 
aby Władysław,  pokonawszy r. .ewiernych, nic 
zmusił go powrócić arcyksięztwo austryac- 
kie ■ małemu -Ładysławowi, synowi zmarłej 
EG.biety, odmówił najpierwszy swego współ ­
działaniu w wyprawie na Turków. Zakon 
kawalerów ś. Jana Jerozolimskiego (Maltań­
ski), będący czołem chrześcijaństwa, lecz p o ­
wolny namowom cesarza, niewahał się pójść 
jego śladem, i dać zgubny przykład innym 
książętom.

Wyprawi ł  się zatem sam Władysław do Sied­
m io g ro d u , a ztąd szedł  tuż za ustępującym 
nieprzyjacielem, który zam.erzyl go był  wcią­
gnąć w zasadzkę , i gdzie główne siły miał 
ukryte, gdy w tein znienacka sam został napad­
nięty z boku  przez Ilunyada!^ wojewodę wte­
dy Siedmiogrodzkiego. W tom spotkaniu 
T u r c y  utracili do trzydziestu tysięcy ludzi 
w poległych i cztery tysiące jeńców-.

Po zadanej klęsce niewiernym, krói Włady­
sław' w pierwszym zapale, chciał iśc prosto do 
Macedonii ,  przebojem przez liczne zastępj 
nieprz) jacielskie, strzegące wszystkich szla­
ków tam prowadzących;  zaniechał w s z a k ż e  

tego przedsięwzięcia, jedynie dla braku ży­
wności j.ikiego mogl tam doznać. Ula p o ­
kazania jednak, iż wojska Ottomanskie mezdo- 
łałyby wstrzymać tak z.wycięzkiego pochodu,  
pozdobywnł obwarowane  przystępy i wąwo­
zy-, poraził  kilkakrotnie i rozproszył hufce 
o t t om ańske ,  zabrał im znaczną liczbę jeń­
ców, a między temi naczelnego ich wodza.

Papież Eugeniusz LV, Puleolog cesarz Ca- 
rog rbdzki , Rzeczy- pospolite Wenecka  i Ge- 
nuuńska, cała wreszcie Europa  poklaskiwała 
świetnym zwycię/ twom młodego bohatera,  
wynurzając dzięki i uwielbienia przez usta 
licznych posluW swoich; a zdumiały Amurat 
zu/.ądal pokoju, zwracając wszystkie na W ę ­
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grach zdobyte ziemie. Stanął więc pokój 
Segedynsk'  na lat dziesięći^łpok j j  zaprzysię- 

ony przez Władysława na Ewangelc,  a przez 
Amurata na Alkoranie, potwierdzony 1 z zapa­
łem przez siany Węgierskie,  a z uniesiema- 
un radości przez Polaku w przyjęty.  Sum 
• » Iko Papież, sprzeciwił się zawarciu tego 
pokoju; —  od wolał się do Władców Europy', 
uzbroił kilka fregat i po łączył  j e  z W e ­
neckie mi i Genuensk.emi przeciw Turkom.  
Cesarz. Paleolog przyrzekł dać w pomoc Pa­
pieżowi liczne wojsko lądowe, a sławny W o ­
jewoda Skanderberg ofiarował potężne ra ­
mie swoje sprawie Chrześcijańskiej.  ! Wielka 
l iczba innych książąt, a między temi Karol  
Vll król franeuzki i Filip Buigu nJz ki ,  za­
żądali udziału w' tej nowej wyprawie krzy­
żowej. Ale Władysław memyślal należeć do 
tego przymierza,  bo to byłoby złamaniem 
zaprzysiężeni j wiary Amuraiowi,  który po­
legając na świętości traktatów, przeprawił 
wszystkie siły swoje za morze Czarne, będąc 
tam zagrożony od księcia Karmanii .  U c i u ­
łanie się Władys ława od przymierza prze­
ciwko Turkom,  zatrważało kardynała Ceza- 
ryniego, i krzyżowało widoki I lunyada: po­
stanowili więc spoinie przełamać wstręt mło­
dego króla do zerwania zaszczytnego p o k o ­
ju.  Hunyad zapewniał bohatyrowi nowe lau- 
ry  i niepożytą wiekami ,oliwalę z zupełnego 
pogromu Turków,  Cezary ni, przebiegły je ­
zuita, umiał  podejśi '  sumienie młodzieńca, i 
w mieniu głowy kościoła zwolnił go od do­
chowania przysięg niewiernym.

Władysław uległszy namowom,  postanów 
spiesznemi maiszami dążyć ku Gallipob, gdzie 
spodziewał się zastać flotę sprzymierzonych 
z wojskiem do wylądowania przeznaczonem.
W tym celu umyślił ominąć Adiyanopol ,  do 
ktorego przystęp utrudniały by mu wąwozy 
'“łka iskie; obrał więc mną drogę dłuższą ale 

i ezpieczniejszą, po nad morzem Czarnem. 
v ajsUo jego liczyło J 5 ,001) jezdeów, a mniej

daleko pieszych, z powodu że większa część 
kń ą .ą t  sprzymierzonych ńieprzysłali obieca­
nych p o s i ł k ó w . złożywszy tym sposobem 
cały ciężar wojny i odpowiedzialność za zer­
wanie pokoju na Władysława, którego do na­
ruszenia przysięgi skłonie umieli.

Na domiar nieszczęścia Grecy, niepomni na 
własną zgubę i ocalenie, za lichą zapłatę na 
własnych statkach przewieźli z Azyi wojska 
tureckie, przeznaczone do walki z Władysła­
wem. Dumny i groźny suł tan,  znalazł spo­
sób do przebycia Hclespontu w oczach prawie 
chrześcijańskich adrnhalów, zdumionych szyb­
kością, i ustraszonych walecznością przeci­
wnika. Wylądowawszy z stutysięczną armią, 
poszedł  szukać i i spotkał nieliczne hufce 
Władys ława,  stojące juz w szyku bojowym 
w bliskości Warny .  Ifunyad dowodził czo­
łowym, a sam kroi Władys ław głównym za­
stępem. Pierwsze uderzenie Chrześcijan by ­
ło tak gwałtowne,  ze złamane i przerażono 
ni ni hufce muzułmańskie,  poszły w rozsyp ■ 
kę ,  sam I nawet Amurat do odwrotu zniewo­
lony. Lecz wkrótce du m ny 7 sułtan dobiegł­
szy stojących w odwodzie pułków swoich, 
wydobył  z zanadrza traktat zawarty z W ła ­
dysławem i wezwał na świadectwo Boga 
chrześcijan temi siowy • «Jeżeli jesteś pra-
« w dziwy m Bogiem,  pomścij się za siebie 
«i za mnie zdrady i krzywoprzysięz-twa wia- 
«rołomnych wyznawców twoich.» — I w tejże 
chwili | kazał i Spahom i tak dzielny napad 
wykonać ,  Że prawe skrzydło chrześcijan 
zaraz zhunanćm zostało. Król  Władysław 
chcąc ochronić to skrzydło od zupełnej 
zguby , i niepozostawić samemu Hunyado- 
wi chwały sprawienia nn nowo hufców,  
pośpieszył z szybkością błyskawicy na pomoc 
pierzchającym, uderza z boku na turków i 
wsiadłszy im z szablą na karki, odpędza ich 
aż do obozu. Z obawy aby Turcy  ochło­
nąwszy z przestrachu, nie obrócili czoła lo 
ścigającej icli garstki- chrześcijan, i aby rozwi-
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n ą w s z y s i ę  nie otoczyli króla, ITuuyud napro- 
żno usilujfe;! wycofać zadaleko ji  z pomknięte- 
;o bolialera; leoz Władys ław uniesiony walecz­

nością i chwilowem powodzeniem, uderza  w 
zastęp janczar iw składających straż osobistą 
sułtana. Już  się był wrąbał w ich szeregi, 
kiedy ujrzał chmurę muzułmanów z tyłu nań 
udei zająeych; - w tedy ‘ niepozostalo mu już 
jak albo utorować robie orężem drogę  do 
odwrotu,  albo dalej posuwać zwycięzkie na­
tarcie. Postawiony między śmiercią a zwy­
cięstwem, nic-wahał się obrać to drugie,  ufny 
w męztwo i szczęście swoje-., Otoczony ze­
wsząd,  odbijał  dzielnie wszystkie razv na- 
pastników;—  potskoezy ws/.y zaś dalej od swo­
ich kiórzy w około niego skupieni zasłaniać 
go clu.itłi od ciosów nań wymierzanych, lzu-
e.ł fię na zuchwałego Karambeja  paszę Na- 
tobi ,  i cięciem szabli zwalił go z konia; po 
czem nieszczędząc śmiertelnych ra /" w  na ie- 
rająeym zewsząd wrogom , skłótjo dzidami i 
setnemi rany okryty, wyzionął ducha pa­
dając z konia na piersi skupionych w oko­
ło siebie lurkćw, ciężko poranionych własną 
jego prawicą. Tak poległ w boju (1141  r.) 
ledwo dwudziesto - lelm młodzian, boha te r,  
Władys ław król Polski i Węgierski ,  od miej-  
soai chlubnego zgonu swego Warueńskfm na­
zwany,  uposażony od natury v elkicmi 
przymiotami,  i przedsiębiorczym umysłem. 
Był on surowych obyczajów,  łagodny lecz 
poważny w obejściu się ż podwładnymi, a 
j ego świetnych cnót żadna przywara nie 
umila.

Postrach klęski Warneóskidj , I zwiększał 
dla Węgrów niepewność o istotnym 1 losie 
Władysława.  Sam I lunyad który z pola 
bitwy zdołał uprowadzić szczątki : wojska 
Cbrzcścijaó ,1< iego, niewiedział co się stało z 
królem; nikt b.owiem z zastępu, którym W ł a ­
dysław dowodząc ponawiał swe natarcia, nie 
uszedł z pogromu. Nadzieja która częstokroć 
bywa córką rozpaczy, łudziła długo Węgrów

że,. iii zą jeszcze wióconeęjo sobie dzielnesroeJ O
króla mlodz .ana ;—  Polacy także dzielili tę 
nadzieję, mewątpiąc ze Gpal rzność czuwała 
nad życiem ksią/.ęcia, tak potrzebnego clirze- „ 
ścijaóstwu i ludom swoim. Oczekiwano więc 
przez dwa lata smutnych łub pomyślnych ale 
pewnych o mm wdeici, i nie wprzód odda­
no koronę polską bratu Warneócz \ku ,  Ka~ 
zimurzowi Jagicloóczykowj Wielkiemu Xięciu 
Litewskiemu, az Węgry  ofiarowali tron swój 
'Ładysławowi pogrobowcowi,  synowi Alberta, 
wyprawiwszy po niego poselstwo do cesarza 
1' ryderykn.

Po bitwie Warncóskiej  Amurat odzyskał 
straty w dawniejszych wojnach  poniesione, 
powetował także klęski zadane mu przez 
sławnego Albnóczyka Skanderberga i po sze­
ściu lalach panowania zeszedł sam z.e świata, 
ustąpiwszy powtórr.ic tron synoai  swemu 
Mahometowi II
|: .'.'t i(]'j,«f| ÓMPKfcłijil r«8V ł?iv/i. b« ojsjiiyyn 
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'• od  '.ulit, >nul{ i ło b r "  of iw o .b /i-ij i
3UŁTAiN MUIIAME D -KTIAN ELFATYII,

( Z . W Y C r c Z C A
V P  H'i]n^  bre /nt l l

z porządku MAHOMET II.
- V t  W t e u T  u m o i g m ,

Zdobycie Konstantynopolu przez Osmali-  
nó-v, było najznakomitszym wypadnie,,, XV 
wieku. Upadek starożytnego Bizancyum, zbu- 
rz.cn.e cesarstwa wschodniego po tylolctnlein 
trwaniu, wszystko to zostawiło w Chrześci jań­
stwie nie/.alarle wspomnienia. Dla tego tez suł­
tan, który zdobył  miasto Konstantyna, zachował 
i u  nas sławę powszechną, jakiej niepodziela- 
j ą  inni wielcy książęta z lej dyna.styi.

W e  trzy ttyji po zgonie Murada II, to 
jest  8 Lutego 145i  r. Sułtan Muhamed 
dowiedział się o nim w mieście Magncayi.
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Książe len, który już za życia ojca piastował 
najwyższą l a d z ę , spiesznie j ą  pochwycił,  i 
zalecicie przeczytał depesze podawane przez 
I lal i l -paszę, skoczył na konia, wołając: «Ivto 
mnie kocha, za mną!» Przybyws/y we dwa 
dni do Gallipoli z swoim orszakiem, zatrzy­
ma ł  się tam dwa dn i ,  czekając na resztę 
"o js ka .  Z .  tamtą J  dał zaraz znać o swo- 
jem pizybycitt  mieszkańcom Adryanopola,  któ­
rych v. lelka hczba wyszła naprzeciw nowego 
pana.

Ulemowie, Szeikow ie, Wezyrow ie, Bejlcr-Be- 
jowie,  którzy czekali go o rudę od stolicy, zciedl. 
r. kun , j ak  tylko go postrzegli,  i przyłączyli 
się do jego orszaku. Przed wejściom do mia­
sta zatrzymali się, wydając żałośt.c okrzyki, 
ostatn.ą cześć ku pamięci sułtana Murada. 
Wzruszony tem. oznakami boleści Muhamed 
zsiadł z konia', płakał  pospołu ze wszyslkicmi 
którzy go otaczali, i przypuścił icb do ucałowa­
nia ręki. Nazajutrz ,z wielką uroczystością 
w obec swsokieb urzędników państwa zasiadł na 
tron e. Hajd pasza, który dwa razy namawiał 
sułtana Murada odebrać mu korouą, obawiał 
się gn.ewu Muhameda i stal oddalony. Sułtan 
kazał mu się zbliży ć i potwierdził go w dostoj­
ności wielkiego wezyra. Ishalc pasza który w 
imieniu rządcy Anatolii, miał zaprowadzić ciało 
Murada do Bmstw, gorliwie zajął się tem po­
leceniem. Wszystko odby ło  sie z wielkim 
przepychem,  zlolo rozdawano p elfie mi rękami.

Jeśli wierzyć można historykom tureckim, 
wsiąpieniu na tron Muhameda towarzyszyły 
bardzo szczęśliwe przepowiednie. Astrologowie 
i wieszcze przepowiadali, że panowanie jego 
obfite będzie w wielkie czyny wojenne, opie­
rając te wróżby na wierszu zAlkoranu: «Bóg 
pobłogosławił  piątemu i sit dmemu.  »

Jakoż Muhamed byl  okrzykniony wc czwar- 
hAł t. j. w piąty dzień tygodnia, i by 1 siódmym 
-ułtanem /swoje j  dynasty i. Bez wąlpicnia te 
proroctwa^ sdme wpłynąwszy na umysł  Mu-

i. E U 11 O T  Y. ;>7

hanieda i jego poddanycli 'obudził ,  zapal, 
z jakim rzucili się na chwałę Wojskową ; bo 
monarcha ten, lubo górujący geniuszem, la- 
lciuatn , zamiłowaniem w naukach i literatu­
rze ,  nie bvł  woliiMn od nrzesądnych słabo- 
śi i , równie ' j ak nim książęta muzułmanie!'  
albo i chrzcśćijańscy średnich wieków i na­
wet bliższych nas czasów.

Sułtan Muhamed oznaczył swoje przyjście 
na tron jednym z tych okropnych czynów, 
tak pospolitych w Iństoryi otiomańskiej. Oj ­
ciec jego z małi.ei.stwa swego z co iką  Es- 
iendiara-Oglu księcia Se rb i i , miał syna Ah- 
meda ,  który byl jeszcze w kolebce. SuUati 
obawiając się aby ten k ie d . i  nie wydm \  
mu wlad/.y jako syn prawK, gdy tymczasem 
sani był  zrodzony z niewolnicy, Łaził Aleinu 
Ewrcnos  - Oglu udusić dziecię w kąpieli. 
Czym ten okropny wykonywał  ! ę właśnie 
wtedy, kiedy wdowa Murada,  bezpieczna o ży­
cie dziecięcia, składała powinszowania Muha- 
me dow i .—  Sułtan uczuł  ze okrucieństwo to 
mogłoby zniechęcić serca poddanych; Ali zo­
stał  zabity', a Sułtan uwolniony r,od iWiadka 
i narzędzia swego wyslępku, mógł  się go 
śmiało zaprzeć; naznaczył nieszczęśliwej mat­
ce wielką p e n s y  ą, i po wielu honorach1 ob da ­
rzy wszy hojnie, odesłał do Księcia Seibii.

Zaledwie wdowa Murada wyjechała z śdrva- 
nopola, ar ibassador  Konstantyna i brata jego 
1 'emetriusza przyby ł tam winszować* sułtanowi. 
Muhamed przyjął go z oznakami łaskawości, 
obiecał  dotrzymać pokoju zawartego przez 
ojca z cesarzem,  i opłaeai nawet summę 
.500 tysięcy przeznaczoną na utrzymanie wnu ■ 
ka Sulojmana, księcia O rk h an a , ’zatrzymanego 
jako więźnia w Konstantynopolu,  przez politykę
Palcołogów. Rzeczpospolita Raguzy wysłała 
deputowanych do sułtana; także Wołoszczyzna, 
Mitylena, Cbios,  Galata,  Genua i kawałero 
wie z wyspy Illiodu. Odnowi ł  związki ze 
wszyrstkicmi, > zawarł przymierze na trzy lata

8
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z Janem Ilunyadcm. Poszedł  na Ibrnhima- 
Cejn, księcia Karamarn ,  który powodowany 
nad/deją, źo pod młodym monarchą bez do* 
świadezcuia, odbierze prowincyc przez Mura-  
da zagarnięte, podnijpsł znowu oręż i aby 
więcej zatrudnię Sułtana,  lbraliun pobudził 
następców dawny cli książąt Menlcclni,  A.* 
dynu i Kcrmianu,  zagarnionych |)rzcz monar ­
chę oltomaóskicgo, alty upomnieli się oprawa 
ojców. Ale wszystkie te przeszkody były 
wkrótce usunięte,  i Ihrahim jako rękojmię 
uległości , ofiarował ' córkę  swoję sułtanowi 
w małżeństwo.

1'ak'm sposobem stanął p o l e j  ze wszyst- 
kiemi sąsiadami, a sułtan umyślił teraz wyko­
nać zamiar knowany tajemnic, to jest; zdobycie 
Konstanlynopcla.  Krok nierozważny ccsar ia 
greckiego, przvspitszyj  j ego  upadek. Anij)as- 
sadoiwwie jego gorzko się skarżyli na zwło­
kę w oddawaniu pensyi dla Orkhana,  zagro­
zili nawet uwolnić księcia, i popierać jego pre-  
tensye,  jeśliby' mcwyliczono naiycłnniast po­
dwójnej  summy. Sułtan mimo oburzenia, któ­
re sprawiła podobna groźba ,  uległ żąda­
niu temu;  uwolnienie bowiem Orkhana mo ­
głoby wznowię wojnę domową, klóra zakrwa­
wiła bezkrólewie ,  a " ięc doputow; ni zostali 
odesłani z wiclkicnii obietnicami , któryeli 
Muliamed me myślał dotrzymać.

Wkrótce korpus Janczarów, który tak nie­
bezpieczny ni później Stal się dla sułtanów, za­
czął już oUaz.twać sweje w magania.  Zaraz 
po przybr-i i j  do Drtissy^monarolia piv- je!y 
był okrzykain. bezkarnego wojska, kfóre wrrna- 
gido n igrod pieniężnych. Odmówić  In łuby 
nu bezpiecznie, sułtan powśi iągnąl swó.j gniew, 
ro/.dnno I (. worko w złota, ale w kilka dni potem, 
do Aodzca Janczarów Kastandzi-Tugan prz rwo-  
bmv byl do -mUina, klóry mu wymawiał nie- 
poslu w.custwo źołni rrzy i uniósł się do tcco 
stopnia , ze ilawszy mu pohezek i kilka razy 
b togiem , p zbawi1 go urzędu, Mustafu-Bej

zajął j ego  miejsce;  aby ukrócić niesforność 
Janczarów, 7 tysięcy szahindżi (sokolniczyeli), 
i segbatiów (dozorców psia>’i’i) wcielono w ;d i  
szeregi.

Takim sposobem sułtan uśmierzywszy bunt 
uda ł  się do Galbpoli, wypędził Greków z p o ­
siadłości nad brzegami Mariey, z której d o ­
chody przeznaczył był  na pensyą Orkhałta.

Teraz dopiero zajął się zdobyciem K o n ­
stantynopola. Bajazet ntrefltn wybudował  twierr 
clzę GizcMIyssar,  na brzegu azyatyckim Bos­
foru; Muhamed powziął  zamiar postawie dru­
gą na przeciwnym brzegu i lak opanować 
wejście na morze Czarne. Przestraszony 
Konstantyn wysłał do sułtana, ofiarując mu 
daninę i prosząc, aby tego nicezyni). 'Monar­
cha oltomruski odpowiedz ia ł: że nikt niema 
prawa sprzeciwiać stę pracom, k ó r e o n  na swo­
jej ziemi przedsiębierze,  źc oba wybrzeża do 
mego należą, w Azyi jako posiadłość muzuł ­
manów, a w Europie d la tego że chrześcijanie 
nie umieją bronie: zakończy], życ/.ąe oddalić 
się posłom greckim : grożąc,  że każe skói- 
rę zedrzeć tym , klórzyby na przyszłość wa­
żyli się przychodzie z podobnem poselstwem. 
Za ją ł  się później budowaniem fortecy, i przez 
pobożne dziwactwo chciał aby kształt jej  
przedstawiał zbiór liter arabskich,  z których 
układa się imię Mahometa p ro rok a ;  tihy za- 
dowolmc huWzy i trzeba by ło /.gwałcie pra- 
aidla sztuki.

Sułtan sam kierował częścią pi ae , risztę 
p -lecif trosl liwości wezyrów IJalila i Sary- 
dże ,  0,000 robotoikow pracowało nad tym 
dziwacznym zamkiem,, którego mury są,bardzo 
grube- Oprócz materyalów surowych uży- 
wano.rt i in z sn ry ch  kościołów i pomieszkali 
na Bosfoize. Zapal muzułmanów aby prędko 
skończyć twierdzę,  był tak. wielkim, żc lu ­
d n e  wszystkich stanów, nawet wysocy dv- 
nitai' pomagali robotnikom znos/ąc cegłę, 
kamienie » wapno, Ustrnszony Konstan'vn

M A  E U R O P Y .
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idol icm tych okropuych przygotowań, wy­
siał i j s low J o  Sułtana błagając go, aby oszczę­
dzał Greków zamieszkujących miasteczka po 
nad bosforcm. Ale sułtan nic mając wzglę­
du  na te prośby, posłał zięcia swego Esfen- 
dtara z wojakiem dla znaglenla t \ eb ,  któ.zy- 
by opót  stawili rozkazom jego.  Grecy  sprze­
ciwiając 6tę, zabił: kilku muzułmanów, sułtan 
w gniewie swoim, ka; ał pomordować wszyst­
kich rolników, których spotkano i wypowie­
dział wojnę Cesarzowi. Konstantyn zamknął 
bramy mias ta , odesłał sułtanów i kilku mu­
zułmanów,  których niechcit.ł trzymać w nie­
woli, i kazał powiedzieć Muhamcdowi,  ze po­
nieważ: pierwszy zerwał traktat,  Grecy ufając 
w słusznoic swojej sprawy, będą stawiać siłę 
przeciw sile, póki nie złagodzą się jego uczu­
cia. Sułtan nic zważał na to poselstwo. F o r ­
tecy mającej sie ukończy o najdalej  w 3 mie­
siące, nadał unie Boghaz-kessen, i poruczył  do­
wództwo w nwjj J i ruz-Adze który ntiał 400  
Janczarów pod swemi rozkazami. W krótco 
potem wrócił  sułtan do Adryanopola, gdzie 
prz\  gotowy wał wyprawę na Konstnniynopol 
podczas gdy wódz Turakhan  niszczył Pe lopo­
nez. Kazał  ludw isarzowi Węgierskiemu odlać 
tak ogromne działo ze największe wyrzucało 
o milę kamienne kule.. Przy strzelaniu z logo 
działa buk  był tak straszny, z.e słyclmc je 
by ło na kilka mil; aby poruszylr  7. miejsca 
te potworną a rm a tę , t rzeba było wprzęgać 
50  par wołów, a 700  ludzi słuz j o  przy niej- 
Kiedy odLyiO pierwszą p r ó b ę ,  zapał  mu­
zułmanów doszedł do rsajwyzszi go stopnia, 
Sułtan ciernia! pokoju dopóki się nie speł­
niło wielkie przcds :ęwzięcie, kt.óre tak uświe- 
(nic miało jego panowanie.

Przerażeni Grecy  ogromnemi przygotowa- 
sułtana i przeczuwając upadek swój 

5 Aicy,  przypominah sobie teraz Wszystkie 
p Spowiednic ,  któro od dawna krążyły mię­
dzy nimi. Dwie bramyr nur sta y.lo ta  i Cer- 
coporta  dawniej juz  h iy zamurowane po­

dług przepowiedni temi bramami zwycięzcy 
mieli wcjśc do Konstantynopola. Podanie to 
zachowuje się nawet między* muzułmanami do 
dzisiaj,  przekonani są ze Chrześcijanie wejdą 
bramą Złotą do Istambułu,  któ-a wychodzi 
na obwód siedmiu wież. Święty Morcnus miał 
przepowiedzieć ze lud uzbrojoi?" strzałami 
zagarnie i zniszczy Grecyą;  inna znow prze­
ciwna temu przepowiednia zapewniała ze 
nieprzyjaciel dojdzie do bramy, Jecz że tam 
odżyje o d w a g a , i nreszkańcy odparls/.y nie­
przyjaciela,  zostaną spokojni w posiadaniu 
miasta. Mnóstwo różnych pogłosów szerzo­
nych przez zabobon i t rwogę,  krążyło mię­
dzy ludem, a odbierają!?Grekom resztę enci'gii' 
zwiększało jeszcze bardziej smutny obraz grożą­
cego upadku. Raz Sybilla CTSfrei zapowiadała 
upadek państwa Greckiego; to znów Leon Mą­
dry znalazł w klasztorze ś. Grzegorza tablice 
na których wypisana była lista' oesarzów i 
patryarchów, a na niej '  dwa próżne m ó j -  
sca na końcu.
. r a / u f i f f i ^ d o  I r r t ń t  J o w c t f !  - . / t l g o m  o i r

Po s i ad an o  tak/e ze wieszcz którego się ra-
dzd Micbiił pierwszy zPułeologów, jak długo 
parować będ ie jego dwiastya,  odpowiedzią! 
wyrazem M am aim i, złożonym z siodin u ł.ier, 
które miały oznaczać że tylko już siedmiu ce- 
sarzów będzie. Nakouicc podług Iństonka  
Cyzanckiego, starzec pewien powiedział Japo- 
wi Muniadowi pobitemu pod Kossową, że na 
dy.miar nieszczęścia Chrześcijan,  Gmogrod 
wpadnie w ręce Ottomanow.

Muzułmanie krzepili swoją 'ufność słowami 
Mahometa,  wyrzcczonemi do uczniów: S ły­
szeliście o wielkim grodz ie ,  który'  j edną  
stroną lądu a dwiema moiza d o n  k " ’» — «Tak 
'•posłańcze Nieba!» — « Godzina sądu ostatecz­
n e g o  nie przyjdzie,  po!" to miasto zdoby-
• t i m  nie będzie przez sicdindziesiąt tysięcy
• synów Iszaka. Nie będą  oni walczyd orę- 
«żcm.  ani taranami,  ani kuszami, ale temi
• słowami- niemasz boga jak Allali, a AUali
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• jest najpotężniejszy. ( L a  ilahe illallali; 
Allahu ekbcr  ). Wtedy padną m u r y , i
• z-wycięzey wejdą. Om zdobędą Carogród,
«a najlepszy władca będzie ten, który doko-^ 
-na lei zdobyczy i wojsko " jego będzie naj- 
r waleczniejsze. "

Pod  wpływem okolicznójjbi tak r o m e . n  z 
nlni slron , wvpadek yoblęźcnia niemógł być 
wątpliwym.

Z ppezątkćen Kwietnia 1153 roku Sidlan 
Mnbaincd stanął pod Konstantynopolem z 
woj: kiem, jak mówią 250,000 łudzi wynoszą- 
aenr, kazał postpwic H  bateryj,  tam Leź umie­
ścił imi a le  ogromną w Adryanopolu zbudo­
waną; trzelia było dwócb miesięcy na prze­
wiezienie przez 3(i niił (ran' ozkieli lego og ro ­
mu, poprzedzonego przez 250 pionierów i ste - 
machów, przezlOO wołów ciągnionego i którego 
strzegło 400  ludzi. Ustawiono armatę przed 
bramą miasta, rozpękła się zaraz zabiwszy 
W ę g r a ,  który ją odlewał.  Poczwara ta 
nie mogła by nawet sł i | ye  oblegającym. 
Dwie godzin trzeba było nabijać, wiec tylko 
ti strzałów na dzień 15 Kwietnia pokazała 
się przy polndniowćin ujściu flolta ottomaó- 
ska z 480  slatków rozmaitej wielkości złożo­
na; w kilka dni eskadra z 5 statków złożona 
z których jeden grecki a dwa genueńskie,  
przebyła szczęśliwie port ,  rozbiwszy oddział 
nieprzyjacielski z 1 <0 stall, '  w. Sułtan Mu- 
Inmed ktnrv z. wybrzeża widzia1 haniebną 
porażkę swoich, a w zapędzie swoim pchnął  
koma w inorzc, jakby dla wydarcia Grekom 
zwycięztwa, zemści! się za tę zniewagę nad 
admirałem B a h n - O g l u ,  kazał  go położyć 
na ziemi i wyliczyć 100 topuzów (rodzaj 
maczugi, znak dowództwu odpowiedni  naszej 
lasce marszałkowskiej).  Po tym nieludzkim 
postępku jeden z A z a b ó w , rzucił w twarz 
nieszczęśliwego kamień, k b ó y  zranił mu oko 
i polu zek. nłtan w wściekłości chciał ka 
aae wb'C. na pal nieszczęśliwego admirała,

ale zaniechał tego na wstawienie »ią Jancza­
rów'.

W  skutku tćj klęski Muzułmanów, zebi ano 
dywan. tlalil-Pasza, przeciw któremu głosili, 
że w zmowie jest z Grekami,  obstawał za po ­
kojem, ale życzenia jego nie mogły przewa­
żyć zdania faworyta i szwagra sułtana wezy­
ra Saganos-Paszy, modły Muhameda - Kuram, 
dawnego ochmisl.za i Szeika Ak-Cbemsuddina, 
który na wzór Bokharego ,  ale pomysiniej imał 
przepowiadać dzjęń i godzinę, w której Kon­
stantynopol dostanie się pod moc Muzułma­
nów. Kiedy nikt jednał, r.ic mógł znaleźć spo 
sobu jakimby przeprowadzić eskadrę ollo- 
mańs łą  do portu, którego wejście ‘zamknięte 
b y ł o  lauciiclicm, Sułtan powziął śmiałą mvś4 
przeprawić ziemią okręLy. Ta  pazjJkra, je- 
lnnk podobna do rykonania ■ p r a c a , kien, 

tyle mamy przekładów w starożytności, wy­
konana została zręcznie i ' pomyślnie. Prze­
strzeń dwóch mil ziemi okryto deskami na­
smarowanymi tluslośeią wołową,  więcej jak 
70 statków różnej wielkości pchniętych nu 
śliską drogę, w ciągu jednej  nocy przebiegły 
i znalazły się nazajutrz z wielkiem zdziwie­
niem oblężonych w środku portu. Genuen-  
ezycy sprzymierzeńcy Greków usiłowali spa­
lić (lottę, ale Muzułmanie mieli się na ostroż­
ności i kiedy statek walecznego wodza Gin-  
slinianiego zbliżył J e ,  okropna  kula z eskadry 
nieprzyjacielskiej,  zatop la znaczną częśćista- 
iku. Zachęcony tym wypadkiem Snhan, pan 
portu, postawił most za pomocą beczek p o ­
łączonych żelaznemi prętami, a na wierzchu 
deski były mocno przybite. Oblężeni chcieh 
go spabe ogniem greckim,  a le baczna uwuęa 
Muzułmanów zniweczyła ten zamiar.

Nakomec po 50 dniach obłężema, w czasie 
któryrh arlyllerya ottoinauska zdobyła d wieże i 
szeroką otworzyła drogę do bramy ś. Roma­
na, Sułtan wyprawił zięc ia swego Esfeodiara
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OMit w poselstw ie do Konstantyna. Ambas- 
sadcn ottomański z żywością namawia! Cesarza 
aby poddał się, ale cesarz szlachetnie odpo­
wiedział,  ze do ostatniej chwil'  bronić bę­
dzie Ziemi, którą Bug mu powierzył.  Jak tyl­
ko dowiedział się . Sułtan o kej odpowiedzi ,  
kazał wszystko przygotować do szturmu lą­
dem i morzem, obiecał wojsku całą zdobycz, 
zachowując dla siebie ziemię i budowle. 
Obietnicę przyjęto z okrzykarr '  radości Dla 
wzbudzenia większego jeszcze entuziazmu 
ogłbsil zo tim a ry  i s a n d ia k i , będą nagrodą 
tyeli którzy pierwsi dostaną się na mury, za - 
'groził tez mieczem katowskim' podłych,  k tó­
rzy bv uciekali. Derwisze przebiegali pola 
obiecując żol i rerzom opiekę proroka i powta­
rzając «Niema innego bóstwa tylkc lióg, a 
Mahomet jego prorok,  Bóg jeden a nikt mu 
me vyrówna.» W nocy świetna illuminacya 
ozdobiła Bosfor ! wyniosłości Galaty. aiiee, 
radosne śpiewy, poprzedzały Wzięcie Konstan­
tynopola,  łgdy tymczasem nieszczęśliwi jego 
mieszkańcy, przestrachem iok ro pn em  przeczu­
ciem wied/cni,  rvc Izach padali p rzed ob ra­
żeni Najświętszej Panny, której cudowna opie­
ka tyle razy ocalała ich od napadu Muzuł­
manów. W  tej ok iopni  j chwili Cesarz sam 
przeglądał wojsko i ożywiał odwagę; waleczny 
Giustmiaui pomagał  vvc ws?.y=tkićin Konstan­
tynowi. naprawiono fortece,  wykopano tossv 
i wyły na prędee wzniesiono, aie nieszczę­
ściem iq mądre  rozporządzenia cudzoziemca 
mweczoneb.byly często przez podlą zazdrość. 
1’omiino'r'! tych niesnasków, wierny sprawie 
eln /cścijan Girt? liniair , me przyjął tajemnych 
ofiar od sułtana. «C/-ogobyin nie dał, mawiał 
M uh am ed,  aby przywiązać do siebie takiego 
człowieka." Wielu znakomitych oficerów ge­
nueńskich,  weneckich,  hi szpańskich, ruskich, 
podzielili między siebie obronę posterunków 
ł 'o ruczonycb woj ikom sprzymierzonym, Gree', 
i ' ko mieli dwa, i wielu twierdzi że cały gat 
ni/.oii składał z 9,000 ludzi.

Tymczasem mimo zapału który ich oży ­
wiał i wyższość co do liczby, Muzułmanie 
w chfl Mi przystąpiema do sz turmu, ’ zatrzv: 
mani zostali wiadomością,  która rozszerzyła 
postrach w obozie; pogłoska krążyła, że W ę ­
grzy i Wołosi  przychodzą w pomoc Konstan­
ty nopolowi. Zniechęceni , dwa dni zostawali 
w nłeezynnośei , dop.cro za pojawianiem się 
jakiegoś meteoru na niebie, który uważali j a­
ko znak boskie,  opieki,  sułtan kazał wy­
stąpię wojsku , 150,000 ludzi opasało mia­
sto od strony lądu, olbrzymia floita od st ro­
ny morza, Nazajutrz 29 Maja o świcie za­
częto bie z armat. Dwie godzin trwał Dój 
uporczywy, a zwyci.ztwo nie zdecydowane,  
przeciw wysilciiiom Oltomanów, walczyli C ie -  
cy 7. odwagą,  rozpaczy, okropny ogień, grecki 
palił o luę la ,  a grad kamieni spadał na nie-, 
przyjaciół .  W tej stanowczej chwili, blizcy 
upndlu  Muzułmanie,  wspierani byli zachę­
ceniem Sułtana i obecnością szeikow, Almie- 
dn-Kuram i Ak Cliemsa-ucklina,  ktoizy m, 
głos powtarzali wiersze z Alkoranu, p rzepo ­
wiadające wzięcie Konstantynopola.  Nako- 
nit c 50 Muzułmanów wpadło do miasta przez 
bramę C erco p o rta , którą przez niedbalsi" o 
zapomniano zamknąć; przestraszeni Grecy.,rzu­
cają się na północny brzeg, zoluierze którzy 
go strzegli zamykają bramy i klucze micaj.ą 
w morze. Ucickająt y chronią się Jo  koś.ęioh. 
świętej i ifii, czekając napróżno anioła, który, 
podług przcpo\,’icdni między ludem krążącej, 
triu ich ocalie. Alebrnmy pailly pod toporami 
zwycięzców i tą razą cud uioocalu ebijześcijan.

Konstantyn wałczący na wydomie widząc 
klęskę swo ich ,  'rzucił się wśród Mu Ullma­
nów i znalazł śmierć chwalebną. | < M lej 
chwili , r ab unek ,  pożar ,  -zniewaga świątyń, 
zniesław i ly ! t ryumf  zwy cięzców. Po mpeł- 
nćm zdobyciu i opauowauiu miasta,  Maho­
met od by ł  uroczysty wjazd, przez bramę ś 
Romana. Zatrzymał się przed bnz.yhką Siej 
Zofii, 'iąiaiłł z koma, obejrzał ją " e  ws/ysl-
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ku-h szczegółach,  a wynurzywszy najżywsze 
pod/iwienie dla ptzo^ygznój tćj św.ijtyni, pie r­
wszy wstąpił po stopniach do ollarza i po­
święcił ją dla {ilainizuiu.

Zwłoki Konstantyna poznane po purpuro­
wych ciźtnach złotem wyszywanych’, znalezio­
no między u m a r ł ,m i ,  ; Iowę położono zaraz 
na wierzchołku kolumny porfirowej, na pla­
cu Auijustcuu, a poiem noszjno [io tniaslaeli 
Azyi.

Wszedłszy do pałacu cesarskiego, sułtan żywo 
dotknięty ponurą samotnością i próżnią tak 
świetnych i ożywionych u.cgdyś apaitamentów, 
powie dział wiersz perski , którego t łumacze-

t
mc następujące:  “Pająk juz wije pajęczy­
nę, a puszczyk nocnym głosem napełnia skle­
pienia.* Ta  filozoficzna uwaga nad zniko- 
mością rzeczy ludzkich, nic przeszkodziła Mu- 
hamedowi oddać się z upojeniem swemu szczę­
ściu, przyjemnościom, a nawet okrutnym czy­
nom. Wielki książę Notaras, synowie jego, 
oprócz najmłodszego,  którego zachowano na 
pazir dla Sułtana, wielu szlachciców hiszpań­
skich,  weneckich,  greckich panów, których 
oszczędzano z początku,  wszyscy padli ofiarą 
okrucieństwa zwycięzców. Nakoniec po trzy­
dniowym rozboju,  sułtan położy 1 koniec znisz­
czeniu. Przywołał  Greków do miasta, kazał 
Ludować nowe gmachy, naprawiać dawniej­
sze Pozwolił nawet zwyciężonym wyznawać 
swoją icligią, izoSLawil im kościoły od Ormiań- 
s h e g o ,  pod nazwiskiem Suh - Monastir, do 
bramy Adi , aiiopo'sl.itj.

Taka była  bitwa pamiętna,  która oddala Iśon- 
Staalynopol w ręce Muzułmanów29 Maja 1453 
(2()dvmnadil,  857 hegiry), 1125 po odbudowa­
niu przez Konstantyna Wielkiego.  < łblegany £9 
razy od czasu założenia, wzięty by i 7 razy; nako- 
tiioc ostatnie zajęcie przez LSultana M uham eda  
d  b u iy h , w c id d o  do pańsiwa o ltomańJucgo 
tę sławną stolicę i zniszczyło narodowego

ducha ludu, który tyle razy kusił się o zrżu 
cenie jarzma nieprzyjaciół,  n/emogąc odżyć 
aż w końcu czterech wiełów; i to tylko przez 
opiekę . wsparcie trzech mocarstw europe j­
skich, kierowanych uczuciami wspaniałomyśl­
ności i cywilizacyi.

Zaledwie Sułtan ujrzał się panem Konstan­
tynopola, pomyślał aby zapewnić sobie zyy -  
cięztwo inptyiucyami polity e-.neni, zgodncnti 
z obyczajami i potrzebami swych no w re b  
poddanych.  Aby zjednać sobie przewiązanie 
chrześci jan,  szanował rehgią i obyczaje,  ka­
zał aby w miejsce zmarłego Palryarehy na­
znaczono nowego, według obrzędów do tyćn 
czas zachowanych.  Jal. tylko obrano na tę 
godność Grzegorza Scholastyka, pod imieniem 
Gennadiusa, Sułtan wyprawił  mu wspaniałą 
ucztę, rozmawiał z tam przyjaźnie, podaro­
wał kosztowne berło,  w znak władzy du ch o­
wnej i cywilnej, j aką mu powierzał,  a w koń­
cu rzekł: «Bądz patryarchą, niech h iebo cię 
“błogosławi. W kaźdem zdarzeniu licz na 
• rnoję przi jnźń i zachowaj przywileje twoich 
•.poprzedników.» Po tych szlachetnych wy­
razach odprowadził  go sam na dziedziniec 
pałacowy i kazał wrczyrom i paszom, towa­
rzyszyć Gcimadinszowi do mieszkania.

W e  dwadzieścia dni po wzięciu Konstan­
tynopola wrócił sułtan <S< Adryanopola ka­
zał ściąć g łowę wezyrowu flalił-Paszy, k tóre­
go posądzano ^ikoby tiul się ująy poda run ­
kami Greków, za któreitn "'stawiał się ki lki  
razy, radząc panu swemu zawrzeć pokój .  
Niczapomniał leż Sułtan że IIal:l zrzucał  go 
dwa tazy z t ronu za życia ojca. Od tego 
czasu często się to powtarzało na p.ei ■'szych 
ministrach pańsLwn ; 200 wielkich wezyrów;
zajmowało ten urząd wysoki, ake zgolmy.

Sułtan Muhamcd rozesłał  późnić) Jisty .do 
Sułtana Egipskiego, Szacha Perskiego i szeryfa 
miasta Mekki,  zawiadamiając ich o zdobyciu
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K  mstimtynopola. Nałożył haracz n.isąsiednio 
posiadłości chrześciauskic. Wyprawił  Tnrakha-  
na do Pelopone; u, dla wspierania Demetryu- 
sza j Tomasza Palcnb’g ó w , braci  ostatniego 
cesarza greckiego, przeciwko posi łkującym ich 
Alb cńrzykom, chcącym odjąć resztę zostawio­
nej władzy' dwóm tym książętom, pod w .111111- 
k.em corocznej  opłaty dwunastu tysięcy d u ­
katów. Mieszkańcy Siliwri (dawna Selymbria)
1 Biwados (u By'zantezyków Epibatos), nic ma­
jąc nadziei oprzeć się przed zwycięzkim orę­
żem Suwana , mimo mocne warownie miast 
swoi rl i ,  skwapliwie odesłały' mu klucze. Od­
tąd len mona t ha, spokojny posiadacz stolicy 
cesarstwa grccłćego, i pan samowładny' swych 
krain, myślał jedynie o podbiciu Serbii. D o ­
wodzi! że ma prawo do t 'j prowincyi,  popie­
rał  j e  licznetn wojskiem, zabrał pięćdziesiąt 
tysięcy niewolnika, opanował twierdzę Scmcn- 
drią . wysłał Fi. uz Beja, przeciw połączonym 
w o j t ł o m  Ilnniada . Jerzego księcia Serbii, któ­
rzy pobd! namiestnikaSultańjkicgo.  Wskutek  
tcg&zwycięzLwa, gdy  Jerzy przyrzekł wy pła- 
cać rocznego haraczu trzydzieści tysięcy duka­
tów, Suł tan Muhamed zgodził się na pokoj 

wróc.l  do Konstantynopola,  gdzie założył ka- 
mieu węgielny do meczetu .Ujuba. P o d le  j 
muzułmańskiej  tradycyi, E jub l>y ł choiąi.ym i 
jednym z najznakomitszych Fnsar iun,  towa­
rzyszy' proroka:  zginął pod niurann Konstan­
tynopola, <18 roku hegiry ( 6 G8  od nar. J. G i r  ), 
podczas oblężenia lego miasta przez arabskiego 
ksią; ęcia Yc/.yda, syna Muawo 1. W  chwili 
zgonu swego' przepowiedział , Iz kiedyś jeden 
7. inonarclmw mabometańskich, wcz.mie stolicę 
grecką i dczei g rób jego.  Sułtan Muhamed do- 
w.i.dziawszy się o tćj przepowiedni,  prosił szc- 
<ka Ak-Chctns Uddina,  klóiego zawsze miał 
I)rzy sobie, aby spytał boga ,  gdzie się znaj- 
duje grób towarzysza proroka’.'’ Szeik zaczął 
się modlić i miał objawienie , w kmiom sam 
hj ilb,  wsknz-d mu m ejscc swego spoczynku;
1 Upewnił,  /.o kopiąc zientWJt*. <a e ysłsnzanom

miejscu , odkryją ź”ódlo ciekącćj wody i mar­
mur lrały 7. napse m hebrajskim. Nazajutrz Ak- 
Chems-uddin,  zaprowadził Sułtana na przed- 
miościc, które odtąd przybrało nazwisko Eju-  
ba , kazał kopać przed nuirami od strony za­
chodniej  i w rzeczy samej,  znalazł zródlo,  i 
wielki g r ó b ,  na którym donodzą  żc by ł  wy­
ryty napis,.  Sk o "o budowa pomnika na cześć 
tego męża została dokończona,  Sułtan Muha­
med, tid»ł się z wielką pompą w towarzystwie 
AL-Chcms uddina i główniejszych ulemów, od ­
prawił tu modlitwy, wziął potćm kosztowny' 
bulal z rąk szcika, kniry sam pr/ypasał g > 
Sułtanowi. Obrzęd ten odtąd zawsze odby­
wany przez, następców Muhameda l igo,  piąicgo 
lub szóstego dnia po ich wstąpieniu na tron, 
•z.wauy jSIt Taklidi-Seif,  'i zastępuje miejsce 
koromcyi .

T u r b o  Ejuba,  dfa cudownego sw'Cga począ­
tku , ściąga wielki tłum muzułmanów,  przy­
chodzących pić wodę z. cudownego źródła. 
Wod a  ta zawarta jest  wr studiu w głębi g r o b o ­
wca, i nie należało zaniechać ov<:j ostrożności, 
albowiem pobożni przynoszą tu mnogie dary, 
srebra,  aloesu, ambry i białego wosku. P o ­
mnik ten ciągle jcsL otwarły, dzień i noc dwie 
lampy się w mm p a lą , u (j iaglpwka^rtdion-ca 
zniknięta jest  w ziemi chorągiew,  owinionn 
zieloną draperyą ,  godło urzędu F.jnlia; tirzy 
proroku.

Sułtan Jl t thamcd kazał tez wystawić w ś ro­
dku Kons tan tynopola, na szczątkach grobów 
cesarzy greckich i kościoła Świętych Aposto­
łów', ogromny pałac,  dziś zwany Eski -Serai  
(stary Seraj). Był to obszerny budyn ek ,  w 
kształcie czworoboku , obwiedziony wysokim 
n iur cm:  mieszkały w- im małżonki i nałożnice 
poprzednika panującego Sułtana. Obszerny ten 

plac miał cztery zcwnęi znebiainy,  dwie znieb 
były zawsze zamknięte, inne dzień i noc strze­
żone prZez pięciuset ba ladzisów. Bi di e u n u ­

chowie pilnowali bram wewnętrznych, nacz .,-1



tuk ich zwal się Eski-Scrai-Agassi (gubc iuntor  
da'v„ego seraju).

Po tragicznym zgonie Ilalila, miejsce wiel- 
i  iego wezyra wakowało ośm miesięcy: takiej 
przerwy dwa tylko były przykłady w bistoryi 
ottomariśkiej. Powiernik Sułtana Malimiid-Pa- 
sża, zosial wybrany na ten urząd. Urodzony 
T c j ra  Greka, a matki Serbianki, Mahmud w dzie­
ciństwie porwany przez żołnierzy muzuhnań- 
sk.eb, zrazn jako paź trzymany w seraju, po ­
tem był urzędnik i cm przy skarbie. Kiedy talentu 
jego zjednały mu względy Muliameda, monar ­
cha ten przy w stąpieniu na tron, nadał mu paszd- 
1 ’k lUnncłr , a wreszcie zaszczycił go pierw- 
szóm w państwie dostojeństwem,

W  1105 roku, z powodu przysłanego rnppor_
Lu Issa-Beja, dowodzącego na granicy otto- 
mańskiej  od strony Scrtiii, o łatwi m podbiciu 
tej krainy, Sułtan Muhamed opanował Nowo-  
łierda czyi: Nowobrodo i kilka innych miast 
nad Simtzą położonych; później pi‘zyblizyl się 
do Arcłi ipclagu, gdzie krążyła flota ottomańska’ 
pod rozkazami I lamza Paszy. Kiedy kawale,  
rowie z wyspy I łhodus ,  odmówili płacie ha- 
raczu, Sułtan wypowiedział im wojnę, Admi­
rał  oUotnnński zmierzał z razu do I.esbos’ 
gdzie dowodzi ł  ksią/.c Gatchisio,  który dla 
I lamzy wysłał dary i napoje dla służby okrę­
towej, Następnie flota żeglowała do Cliio i 
przyjęta l a m p o  nicprzyjaciclsku, stanęła przed 
IUtodus, której mocne warownie nie dozwoli­
ły najmniejszego napadu, Wówczas Ilamza 
zwrócił  się do Gos, dwadzieścia dwa dni oble­
gał twierdzę ł laeheja i zmuszony był  cofnąć s ',ę 
7,<; sit atą. Te  niepowodzenia zagniewały Suł ­
tana i ściągnęły niełaskę na Ilamzę. Nowym 
adrmtalem został mianowany Yimis Pasza, ton 
opanował nową Plmc cę ,  zkąd posłał Sułta­
nowi sto młodzieży pici obojej .  Nakonicc 
sam Sułtan Muluuncd , wyjechał z Konstanty­
nopola, dosta! się ląd em  pod Enos, którą zdo* 
był wespół z wyspami T ac hi u  ( ' fl tanos),  Se-
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tnenderek (Samotracya) i jfynruz (Imbros),  le- 
żącemi u wejścia na odnogę Enos i Slalimene 
( łiemnos).

P o  tyeli różnych zdobyczach, Sułtan Mulia- 
incd myślał u daleko wa/nićjszeui przedsię­
wzięciu, które się nieudało oj, u jego Muiu-  
do.. i .  Miasto Belgrad przedmurze Węgier ,  
uważane ltydo za niezdobyte.  li  1 tłyia obiegł 
j e  w sto piędziesiąt tysięcy ludzi , i przeszło 
we trzysta dział. Wprowadzony w pychę przuz 
podbicie Konstantynopola,  przccliwalał się, 
i/, zdobędzie w piętnaśjic dni warownię,  k tó ­
rej ojciec jego musiał odstąpię po szesciu mie­
siącach oblężenia; łefcz była1 broniona przez 
wielkiego wodza Iluniada. Ten  uderzył  z flo­
tyllą złożoną i  dwiestu bryganlym na eskadrę 
ob legających, laóra rychło została rozproszo­
n a ,  straciwszy pięciuset ludzi i siedm galer, 
W  kilka dni po owej porażce, muzułmanie nie­
spodzianie ubiegli przedmieście,  opanowali je 
i dostali się do miasta, lecz w ki ótcc odparci 
przez rnę/.iiego FJiSWaHa, umeknli przy okrzy­
kach Allali; i ścigani byli przez chrześcijan, a i  
az do samego obozu. Sułtan Muhamed do 
ostatniej chwih walczył zapalczywie, Cofnął 
się uprowadzając  sto wozów napełnionych 
rnnnemi,  sarn ugodzony w u d o ,  zostawi} na 
polu lut wy dwadzieścia cztery tysiące pobitych 
1 trzysta dział. Dbali o zachowanie l ionotu 
monarchy astrologowie, przypisują n iepowo­
dzenie tego przedsięwzięcia, ukazaniu się dwóch 
komcl  w ostatnich dniach oblężenia; Sułtau 
Muhamed bez najmniejszego wiec wstydu, 
mógł opuś.eic Belgrad, którego zdobycie jak 
mówił,  przedwieczne wyroki zostawi ' -  dla in­
nego z. j ego rodu monarchy

fluniad nied ługg,cieszył się zc swego)z w y- 
eięztwa, umai 1 bowiem we dwadzieścia dni po 
uciecz.ee Sułtana .Muliameda, w skutek ran od­
niesionych podczas oblężenia.

Sułtan Mimumed wróciwszy doAdryanopola,  
starał się .upomnieć o swój porażce, oLcho-
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dząc z jak największą uroczystością, obrzezanie 
bvnow swych Bajezyda i Mustafy : na cztero­
dniowe tuoczystości, zbiegli sic z całefgo pań­
stwa poeci,  sędziowie, bejowie,  fakiry, pra ­
wnicy i emirowie.

W  siedin lat po zdobyciu łs onstantynopola, 
to jest  804 <4460) r., Sułtan Muhamed po 
rozmaitych wj prawach dowodzonych osobiście 
lub przez jego namiestników, zresztą nieobfl- 
tych w zajmujące wypadki, został panem Serbii 
i calój Grecyi,  prócz kilku portów, jak Koron,  
Modon, Pylos i t. d. W  Albanii chwalebne 
usiłowania sławnego fskeuder-Beja, wstrzymały 
oręż Sułtana.  Od śmierci Murada ligo, 1)0- 
hatyr cpirolski, prawie zawsze pokonywał woj­
sko ottomańskic. Wkrótce po wstąpieniu na tron 
Sułtana Muhameda,  synowiec Iskendcr Beja, za­
brał  w niewolę Hamza-Paszę. W  innńj potycz­
ce cztery tysiące Ottomunów poległo z wodzem 
sw oi m , którego własną ręką zabił Iskcmder. 
Mężny len wojown.k zachęcony powodzeniami, 
przystąpił tło oblę.enia Belgradu w Albanii; 
kiedy juz miał opanować to iii asto , został 
porażony przez potężne w ojs ko , które pod 
rozkazami Sewali ,  nadbiegło w pornoe Belgra­
du.  Po tom zwycięzlwio, Ottomauie chcąc 
pokazać jak Strasznych zwyciężyli wojo— 
wnikoW, zdarłszy z kilku olbrzymiej wielko­
ści trupów skóry,  wypchali je i posłali 
te trofea do Konstantynopola, rskender-Bej 
wkrótce świetnie sobie powetował;  piętna­
ście tysięcy Octomanów, pod rozkazami Mu- 
6sy, dawnego jego towarzysza i odslępcy jego 
sprawy, byli zupełnie pobici od dziesięciu ty­
sięcy Albańczyków Pdźnii i fssa-Bej i Hamza 
Pasza, na czele czterdziestu tysięcy ludzi, nastrę­
czyli nowe pole do tryumfów lskender-Bejo- 
w i , kić y ieli pogromił na płaszczyznie'Ales- 
s>o i wszedł do Croja Z ogromnym łupem,

Kiedy 1‘erdyuand,  następca Ałnmsa króla 
Ncapolitauskiego , wezwał I skcndor-Beja, ' ał)y 
mu pomagał przeciw łraueuzkieinu królowo 
Kaiolowi VIIł, Sułtan Muluuned skorzystał zod -
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dalenła albańskiego bohatera, abv podbić Pel )- 
ponez. Chcąc jłÓżmej przemS-śJ swój oręż do 
Azyi, zabezpieczył spokojnośe paiistwa w Eu ro ­
pie, przez pokój z Iskender-Iłcjem i ustąpienie 
mu Epiru i Albanii 860 (1101). Następnie 
czynnie krzątał się koło przygotowań do no­
wej wyprawy, kmr / j  celu zgoła nikt niewie 
dział. Kiedy jeden z Kazi-askerów odważył 
się o to zapytać', Sułtan porywczo mu odp o­
wiedział. «Gdyb_v o tern wiedział jeden włos 
rm o jć j  brody. wvrw,dbctn go I spalił natych­
miast." Ubie/.cn.e Genueńczykom miasta Ama-

. ‘ " I - C "ery (Amastris,  n dawniej Scsanius) i Smope 
Ismail-Bejowi, były pierwszym wypadkiem tej 
Wojny. Sultau Muliamed, zamyślając o ujarz­
mieniu Therabezunu (rJ \  ebcondy,  Trapezus) ,  
guzie panował Daw. i  Komnen,  chciał mu 
worzód uljąć wsparcie szwagra fJzur Hussana, 
księcia turkomańskiego z dynasty! Baran Budy. 
Ottoiiuuisey his-oryoy pis*.ą , iż wyprawa na 
Uzun Hassana, była postanowiona w s k u t e k  
tajemniczego snu Sułtana Muhameda. Snii 
on że widzi Uzun-llassana w stroju zapaśnika, 
przechadzającego się na obszerne dolinie, i 
wymywającego wszystkich owoczesnycl) boha te ­
rów. Na ten widok,  Sułtan Muliamed rzucił 
się na swego spółzawoduika, lecz pierwszo 
wysilenia monarchy o t ion iańskngo, nvnaj -  
mi iuj  ni cod po wiedziały jego odwadze. Uzuu- 
łbissau znmsif gu uk lęknąć : oburzenie Suł­
tana podwoiło jego sdy, powstał natychmiast 
przejęty wściekłością, obalił Hassami, rozpruł 
mu brzuch i wyrwał wnętrzności,  a inoszezę- 
U..vy zwyciężony, uciekł  wydając żałosne jęki. 
Owoi-sey astrologów ie szczęśliwą upatrywali 
wróżbę w owym śnie, i tym sposobem zawy­
rokowali wojnę z władcą tatarskim. Sultau 
oltoinański zaczął od wysiania Ifamzy, bcjler- 
beja Kuuiclii, aby opanował twii rdzę Kujunlt-  
Hyssai, po drodze do lirzerum. Hamza przej 
śefe swoje oznaczył wszelkiego rodzaju gw ał­
tami. JYrmiej Sułtan z b h ' ) ł  sic ku P.rzei'um, 
Uzuo-lłassun sUwozoity, twprawi ł eto niego

y
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■/ pitjkriciui darami matkę swoję Sarah i beja kur- 
dów Dzcmizgezek szajka Husseina. Sułtan Mn- 
bamcd przyjął ich z największemu wzglądami; 
nigdy nicmówir inyez< j  do księżnej, tylko mia- 
łu j» o  ją  matką , a z szeikicin Iltisscinem, 
obchodził się jak z ojcem : wyrazy tc ozna­
czają najgłębsze uszanowanie u mieszkańców 
Wschodu.  Sułtan ustępując ich naleganiu przy­
stał na pok aj z Ilassanein. Potom zmierzał do 
Trebizondu.  Sarah cliciaia go zniewolić do 
zaniechania t .go  zamiaru,  a widząc po  wię­
kszej części idącego pieszo, rzekła mu: «Jak 
możisz synu mój narażać się na tyle trudów, 
dla miasta Trebizondy.® Matko1 — odpowie­
dział chytry monareba, — miecz iślatmzmu jest 
>v moim ręku;  bez tych wszystkich trudów, 
nieznsłużyłbym na miano Ghazi (zwycięzcy), 

gdybym dziś umaił  lub jutro,  wstydziłbym 
się stanąć przed Dogiem.

Sułtan stanąwszy pod Trebizondą,  wezwał 
ccatiua Dav/iJa Komnena,  aby ustąpił i m a - 
sta,  obiecując mu wraz z życiem wohiośó 
uniesienia swych skarbów, grożąc w razie od­
mowy zapalczywym gniewem. Uwiedziony 
przyrzeczeniami łub strwożony pogróżką ce ­
sarz odesłał klucze Trcbizondy,  i odpłynął 
do Konstantynopola,  Lecz Sułtan Muhamed 
żądając wytępić .ódKomo enów,  aby dosięgnąć 
swego celu, użył  za pozor list, pisany przez mał­
żonkę Uzun-łlassana do Dawida , kazał go okuć 
*v -tan mchy wraz z jogo rodziną i polec ił, aby 
przyjęli ldumizm. JNajmłodszy tylko z ośmior­
ga d.aeei Dawida, wyrzekł się bezwstydnie swej 
wiary, wszyscy inni członkowie Gj nieszczęsnej 
rodziny bez litości zostali zabici. Cesarzowa 
llelena w tćj okoliczności, dala dowód tkli­
wego poświęcenia ku powinnościom małżonki 
i maiki; w wyroku na Komncnów było powie­
dziane, że ich ciała mebędą pogrzebione. P o ­
wiadają, że cesarzowa niczwaiając na gniew 
Sułtana,  p iszla na plac exekucyi,  sama dół 
wykopała i w nocy pochowała zwłoki małżon­
ka i synów

Zniszczywszy tym sposobem w Europie ( A/.yi 
szczątki rodu cesarzów Bizantyńskich, Sułtan 
Muliamed zwrócił swój oręż na Włada  woje­
wodą W o ł o s k ie g o  d!n j.:go Gzikwśjci poddani 
przezwali go Drakul (Diabeł) i Czepelpuch 
(kat), muzułmanie zaś dali mu miano Kazik! i- 
Woda (wojewoda wbijający napa l) .  bi'a osta­
tnie przezwisko aż nazbyL on zasługiwał. Z przy­
pisywanych mu okrucieństw,- wymienimy na­
stępne; lubił 011 obiadować śród konających na 
pal u muzułmanów. Kiedy pewien kapłan który 
na kazaniu zalecał szanować własność innych, 
przypadkiem na jednej z obrzydliwych tych 
biesiad, przez roztargnienie zjadł kawałek ehlo- 
ba, który dla siebie wojewoda Wlad odkroił,  
natychmiast Dył wbity na pal. Dnia jednego 
spotkał on mnicha jadącego na ośle, i uważał  
Że to będzie bmdzo ziibim iie, v b \  na pal  
rumaka i jezdca. Sześciuset kupców Cz<-s- 
kich, pięe set szląchly wołoskiej ,  ulegli t a ­
kie] źe męczarni za najlżejszym pozorem. JNie- 
przeslawal dziki wojewoda na tćm jednem wi­
dowisku, po tiz ibował rozmaitości w ki wawych 
swoich rozrywkach:  wymyślił  przeto machi­
nę do siekania swych ofiar i smażenia onvch, 
potćtn zmuszał dzieci zjadać ciała rodziców. 
Gdy posłowie Sułtana, wbrew zwyczajowi 
wzlnaniali się przed mm odkryć głowy, Wład 
kazał im turbany przygwoździć' do czaszek, 
mówiąc, ze t j m  sposobem uwalnia ich na za­
wsze- od tyle niemiłego im obrzędu. O b ę ­
dziemy tu wyliczali krwawych okrucieństw 
Włada,  których ofiarą padli*, dwadzieścia ty­
sięcy ludzi, Sułtan Muhamed wypowiedział 
mu wojnę: niepr/.elo jednak żeby chciał p o ­
łożyć koniec wściekłym zapędom Wołoszyna,  
ale dla togo że Wlad wyłamywał ęię z o b o ­
wiązku, odd.iwama roc/u j daniny w pienią­
dzach i młod jch  chłopcach,  ze wzbraniał  się 
przybyć .osobiście dla zlozema hohlu sułta­
nowi, i żc wyprawił poselstwo do syna Ja­
na Hunyada, Matyassa Korwin > obranego na­
stępnie k.ulcm Węgierskim.
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Su łtan ,  po zwy^ię/ .tw .e  ó iroleStnhcm  Ifr&w cS 

j e w o d  j, w ta rg u ą K sz  y du  W o ło s z c z y z n y ,  prz i- 

ję* v zóstał z g ro z ą ,  g d y  o b a e z i l  m l w f o l r -  

f m f f l t w w  i B u l g a m w  u k rz y ż o w a n y c h  , lu b  

na f>a) w o ity c l i ,  J e d e n  z, p isarzy  m u z u łm a ń ­

sk ic h  u t r z y m u je ,  ze na 'ak i  w id o k  M u h a m e d  

im ał z a w o ł n J :  «iNiepodobnu w y z u ć  z w ła d z y

c z ło w ie k u ,  k tó r y  tak w ie lk ic h  c z y n ó w  d o k o -  

« u a ł ,  tak  d o b r z e  u im a ł  zażyo  p o d d a n y c h  i 
a 4  w  o j  e j  p o t ę g i . »

-*v ; ■ ' i * f
Dzakut uszedł do Węg.er  i lam od Matyas- 

sa Korwina wwiezieniu by ł osadzony. Radul 
l/rat W U da  a ulubieniec sułtana, nmd sobie 
nadaną Woloszć y  znę, i panował lat pietua- 
eie. Po  zejścia jego, Wlad uszcdG/.y z wię­

zienia , odzyskał władzę, lecz po dwócli 
lecioch zginął zamordowany od swojego nie­
wolnika.

Po  powrocie z wyprawy Wołoskiej,  Sułtan 
Muhamed przystąpił du zdobycia wyspy Mi- 
djlii, (dawniej Lesbos). Jan Paleolog I- od­
stąpi! id byl rodzime Genueńskiej Gatelusio, 
poddała się T a rko m  po dwud.,iesto jsiedmio- 
dnlowcm oblężeniu. Dowodzący na niej ksią­
żę Mikołaj Gatelusio zbisunnamł  się na czas 
Oiyjbł życie; sułtan jednak niemógł mu z.ipo- 
Uimef, ze dał p, zclulck Iczogiauowi (pazio­
wi) zbiegłemu z sera ju,  kazał go uwięz-ic i 
w kr ó t ce  potem udusić. Lesbos przeszło pod 
panowanie turccsie roku licgiry 8t)7 (l-iGAł-

JeSZOze przed wyprawą vV”oloską,  sułtan 
Muhamed chciał był  wytnodz daii.nę na kró­
lu Iłośni., lecz ten okazując skarbiect: swój 
posłow i sultauskiemu, powiedział:  « Widzisz- 
«tu gotowe s r e b ro ,  ale ja bynajmniej nie- 
«niy'śtę posiać jo panu twemu;  jeśli WK 
«wyda wojnę, potrzebuję pieniędzy do obrony, 
"jeśli mię zwycięży i zmusi do opimczcnńi  
•kraju,  znowu trzeba mi pieniędzy na życie 
“Wygodne” . Pamiętny tej odpowiedzi i daw­
niejszego zamiaru, Sułtan r. 1-1.63 wtargnął 
do LiOstiii, po t r ze  U dniach oblężenia zdobył

twiord..ę Babic za- O czak , lezącą na lewym 
b-z.egu rzeki Krajowy (>lhjrissus) , a Muńume- 
Ja-pas/.ę Wyprawił w pogfłn za kroK,,,,  który 
chwilę tylko zabawi\vszy w Jaicza (Gnitia),  
stolicy swojej,  zamknął się w warowni Kliucz. 
Król n.odługo poićtn zdał warown ą na ka­
pi tu lac j i  wezyrowi, wamjąc  dla siebie t mie­
szkańców bzpieezeńotwo zycm, a tyanczasem 
Jaicza i kilka innych miast, otworzyły' Sułta­
nowi „we bramy.   ̂ Warunki  na jakii wezyr 
przy zwolił, zdawały się Sułtanowi zbyt łagodne, 
stąd też wszelkich używał sposobów Jeby je  
uchylić, a to tym więcej, SS mniemał, iż nie 
może panować nad zdobytym krajem, jeśli 
rodu  dawnych wladzców nie wytępi. Król 
Bośuii okuty w kajdany,1 w krótcc potem zo- 
blal ścięty, na mocy wyroku ( fe łu -a )  szeika 
Aii-Bestami, unieważniającego ..aprzysiężuną 
umowę, jako przeciwną prawu proroka 'Mó­
wią nawet ,  -e w zapędzie fanatyzmu, bitu 
szeik wziął na się bbowiązek kala;  rzecz 
prawm do wiary niepodobna, bezprzykładna 
i niedostatecznie udowodniona.

Przed końcem tego roku (ldG3) Maty ass 
Korwir odebrał  'burkom stolicę Jaieza, którą 
tia początku następnego ( U 6 1 )  roku hegiry 
Kul), Suitan Mułńmcd powlo, n,e, nie Jk.z. aku- 
tku obleka!, korwii i  wtargnął do llośnii, zdo­
był warówmą SreMernik, drugii-j zas warowni 
Zwornik dostać u,c mógł,  WtJ\łv. bej  tam 
dowodzący,  Ali-Mickal-Oglu, _amsił go du 
odstąpienia.

W  czasie rozpoczęcia wojny z Bośnią wy- 
btiebla jakże wojna między sułtanem a rze- 
c/.ąpospolttą Wófieck c l\ie wołnil, paszy 

"sień: litego zbiegł do Koron,  mieszkańcy nie 
chcieli wydać go, a z lak malej przyczyny 
pokoj z-ostał zerwany. Issa, r/ądz.ea Pelopo­
nezu ,  zdobył Argos;  Ornat' podbił  ziemie 
wenUckie w okolicy Lcpautu ( l \u itp a c tu i) . 
a trzeci oddział Ottomair 1 i spustoszył okoli­
ce Mocłonu. Weiu-cyamo uzbroili  czterdzie­
ści okrętów, wysłali je do łNegropuntu, szesc



tysięcy wojska wyprawłtt do Peloponezu; 
wzburzając cały kraj,  obiecując mieszkańcom 
pomoc Krzyżowców. Odebrali  i wycięli Ar- 

Ds, a trzydzieści tysięcy robotnika,  wznio­
s ł o  we dwa tygodnie przez całe międzymo­
rz e  IIexninilon okop na stóp 12  wysoki, stu- 
t rzydziestu sześciu basztami opatrzony,  oto­
czony fossą podwójną. Następnie obiegli K o ­
rynt, lecz na wiadomość o zbliźmiiu się idati- 
niuda paszy, odstąpili od oblężenia, i nie za­
t rzymując się nawet za okopem tak pracowi­
cie wzniesionym, uszli do Napoli di llomania.  
.Muzułmanie znowu , posiedli Korynt |  i Arg09. 
Omar  pasza sjmsioszył okolice;Modonu,  a suł­
tan jak utrzymują,  kazał przepiłować na po> 
pięciuset jc/ieó w zabranycli w tej nieszczęsnej 
dla chrześcijan wyprawie.  Mimo takich klęsk 
mieszkańcy Sparty niepoddali się przemocy 
ottomańslo j,  zwyciężeni przez Omara i prze2 
Hassann, sclironili się w góry Penradactylon 
(T a jg e tu )  i tak uniknęli jarzma tureckiego-. 
Potomkowie ich,.., pod  nazwaniem Majnolów, 
osiedli blisko zwalisk starożytnej Sparty, wal­
czyli kilka wieków przeciw władzy Oltomanów 
i nigdy je,  nie ulegli.

r,’ymczascm Wenecyanie usiłowali odebrać 
na  powró t  kilka miast i wysp GreckiJ ) ,  lecz 
odparci zostali na lądzie i na morzu,  a na­
reszcie , pozbawieni ostatni j nadziei obcej  
pomocy przez naglą śmierć Piusa II, który 
monarchów chrześcijańskich w / / w a l  do szó­
stej kndeyaty, zostawili Muzułmanom wolne 
do działania pole.

W ciągu ty ch wojen z Weuecyą  i Bośnią, 
umarł Ibralnm ks ąże Karamai.n,  najzaciętszy 
wróg  rodu Osmana. Wlad /cy  Karamanu,  któ­
rzy podolmie jak  sułtanowie, wynieśli się byli 
tui, rumach panstwa Seldżukidów, prowadzili  
w c i ą g u  stu piędzicsęieiu lat, ośm wojen prze­
ciw Osmanlisom, i często cli w wielkie wpra­
wili niebezpieczeństwo, gdy z. zaczepiali ,icli 
mcinaczej j ak  w tedy, kiedy Osmarilisowie 
innym nieprzyjaciołom bronić się musieli.
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Stary Ibralnm, oblężony w Koniab od sześciu 
synów swoich nad których przeniósł Iszaka 
syna niewolnicy,  umarł  ■/, żałości. Sułtan 
skorzysta, z zatargów l u . których śmierć m 
była powodem między książętami Karamań-  
skienu, zagarnął krainę,  na którą oddawna 
miał oko, i trzecjego syna swego Mustafę, 
wyznaczył rządcą zdobytej ziemi. Jedno tyl­
ko miasto Selefke (SelcucirzJ nie dostało się 
w moc T u rk ó w ;  żona Lzak-Bcja  utrzymała 
się w niem, on sam zas szukał schronienia 
na dworze Uzun-IIasana.

Rozejm zawarty w r. 1407 (866) między 
Suł tanem a sławnym Iskcnder Bejem trwał 
tylko łat trzy. Iskender-Bej zniewolony na­
leganiem posła weneckiego i legata papiez- 
kiego zerwał umowę,  isłaniając swój pos tę ­
pek tem, ze slowó dane niewiernemu nie 
obowiązuje sumienia. 'N a  wiadomość o tem, 
sułtan Muhamed posiał do Albanii czternaście 
tysięcy wojska, pod wodzą Szcrcmet Beja. 
Iskender mimo nierówną silę, miał bowiem 
tylko dziesięć tysięcy ludu ,  zwyciężył T u r ­
ków. Balaban pasza wysłany przeciw niemu 
z nowem ośmnasto tysiącznom wojskiem, o d ­
niósł wprawdzie z razu niejakie korzyści,  
lec/, w krotce potem do szczętu znicsiouy, 
ledwie uszedł z życiem. 'Trzeci ' i  czwart - 
oddział  wojsk ottomańskieh tegoż doświad­
czył l o s u , a Iskender-Bej w tryumfie wszedł 
do Kroją.

Nakoniec, 1465 r. (S70 hegiry) sułtan sam 
osobą swą,  wyruszył  przeciw bohaterowi 
Epu-u, zdobył  Swetigrad i Belgrad, ale oparła 
mu się Kroją):, mszcząc się za to, k a z a ł  

wyciąć osin tysięcy mieszkańców okręgu Cln- 
dnn, którzy mu się byli poddali na laskę, a 
lialabana pasyę zostań il pod Kroją z ośm-  
dzicsięcio tysiąeznem wojskiem. Iskender za­
wiadomiony o przybyciu posiłków p 0d do­
wództwem Jmiisa-paszy, wyszedł przeciw n ie ­
mu i zabrał go w niewolą, jBalaban zginął 
pod Kroją od wystrzału z ręcznej broni,

M A  E U R O P 1. ’
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wojsko jego zniechęcone, cofnęło się, a ściga­
ne od nieprzyjaciół,  zewsząd otoczone, ledwo 
z trudnością zdołało otworzyć' soLie przejście 
pod  Tiranną.

P o  tvln zwycięztwach mężny Iskender-Bej 
zakończył życie w Alessio (starożytnej Ljosus) 
dnia 14 Stycznia 1467 r. mając wieku lat 
sześc'dziesiąt i trzy, i strawiwszy lat trzydzie­
ści na chwalebnej  walce za kraj swój i wia­
rę. Rychło potem zeszedł  ze świata i Ste­
fan Kossarycz książę Hercegowiny, a po icli 
zejściu, cały w kiotee kraj dostał się w moc 
sułtana, klóry utworzył z niego osobny San- 
dżak zwany Ilersek

W ojn a  z Wenecyanami wszczęła się na 
nowo: okropne i bezpolrzebne spustoszenia 
odznaczały jej  początek; nareszcie sułtan po­
stanowił zadać' przeciwnikom cios stanowczy 
zdobyciem Egribozu ( N eg rep o n t) .  Aiahmud 
pasza odpłynął na tę wyprawę, mając pod 
swemi rozkazami flotę złożoną z trzystu okrę­
tów i ga le r,  uzbrojoną sześćdziesięcią tesią- 
cnnn wojska, a drngicż wojsko również licz­
ne poszło lądem pod wodzą samego sułtana. 
Po pięciu silnych szturmach , miasto zdało 
się na kapitulacyą,—  lecz mimo zaręczonego 
załodze betp.eezeństwa życia, sułtan słucha­
j ą c  jedynie głosu zemsty, całą wytracić ka­
zał w najoktopnićjszych męczarniach.

Mimo podbicia Karamanii, sułtan Mabmml 
nie przestawał troszczyć się o tę p rowinc ję  
bo małżonka i syn Iszak B e ja , posiadający 
miasto Selcfke, ciągłe w nićj rozsiewali ziar­
na rozruchów, a gdy  cząstkowe powstam 
świadczyły o spisku na korzyść dawnych 
wladzców knowanym, wielki wezyr Rum-Mu-  
hamed-pasza  na czele licznego wojska, spu­
stoszył nieszczęsną krainę; lecz, wdawszy się 
' v wąwozy Cylicj i  skalistej (C ilicia  P e-  
P a e a )  stracił połowę swe ;o ludu i wszyst­
ką zdobycz, z.a co w zupełną u sułtana po­
padł niełaskę. fyzak pasza objął  po nim

dowództwo , i na lepszym stopniu rzeczy 
ottomańskie postawił;  udało mu  się bo­
wiem zwyciężyć Kassynt-Bcja brata Iszaka 
Beja, zdobyć miasto Ak-Sera j  (G e rsa u ra )  
oraz warownie Warkewi,  Lklż-Ill isar i Orta- 
Ilyssari.

W roku 1472[1l877) ,  sułtan rozkazał Ge- 
dik-Ahmed-Paszy zdobyć miasto Alaja; i ą- 
dzący tu hsiąze' Kilidż Hassan peddał się za­
raz na pierwsze wezwanie wezyra i był posła­
ny wraz z synami swemi do sułtana, który 
na mieszkanie wyznaczył mu miasteczko łvz- 
muld/ina i nadał z niego dochody. Lecz ten 
książę uciekł do Egiptu, zostawiwszy w mocy 
6uhana żonę i synów,  którzy w krotce p o ­
marli ze smutku

Około  tegoż czasu, iszak-Bej, bawiący na 
dworze Uzun-llassniia, umarł,  a wdowa jego,  
dowiedziawszy się o zgonie męża, otworzyła 
sułtanowi bramy miasta Solefke. Ged.k-Ali- 
med otrzymał rozkaz objęcia tego miasta w 
posiadanie;  stamtąd udał się na oblężenie 
w'arowni Mokan, dokąd schronił  s i ę b j l  brat  
Jszaka, Pir Alnncd z synów icą swoja, cudnej 
piękności ,  która po zdobyciu warowm o d e ­
słaną została do seraju sultniiskiogo- Posu­
wając 6i<; dalej ,  wezyr opanował  warownię 
Lulgc,  z wysokości wałów kazał postrącać 
część załog i ,  a resztę wymo rdo wa ć;  ; lecz 
zbliżenie się Uzun-IIassana, zmusiło Gedik- 
Ahnieda do opuszczenia swoich zdobyczy < 
coniięcia się do Koniak. Ilassnn zwrócił się 
ua lokat ,  które kazał spalić, mieszkańców za i 
potracił środ najstraszliwszych mąk; potem 
splądrował całą Karamaniją. Wiadomość'  o tom 
do najwyższego stopnia wzbudziła gniew suł­
tana: wezwał do siebie wszystkich be jów S 
paszmy całego pai>stwa, p r z y w r ó c i  Mahmuda 
na urząd wielkiego wezyra,  i zamierzał wy­
stąpić przeciw władcy perskmrnu-, lecz Alah- 
mu d odwrócił  go od tego zamysłu przekła­
d a j ą c ,  że wojsko nłedość jej# jeszcze opa-
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trzoue w bron i zapasy aby zaszczytnie p r o ­
wadzić mogło tak trudną wojnę, Tymczasem 
Di ud-Paszy polecono dawaj  posiłki tam gd/ie 
będą najkomec/n rjsze i połączyć s.t^z k s i - 
ciem Mustałą, synem Suł tana ,  mianowanym 
naczelnym dowudzcą wojsk oUomat.skir L_ 
Wkrótce  świetne zwyeięztwo, omyliło prze­
powiednie Malimuda. Ksśj/e Mustafa zbij ua 
giowę Jussuluże Mirzę, który pospołu z syna­
mi Ibtsllitna rabował ki aj ,  j  p<> tej porażce 
spiesznie wrócił do pańslw łJzun-IIassana. 
M onarcha ten, przy wlaszczyciel korony brata 
swego Dz, hangira, panującego z dynastyi bia­
łego b a r t n a ,  obraził Sułtana Muhameda d u ­
mnym listem, napisanym do niego /p o w o d u  
porażki i zgonu Dzihanszaeha z dynastyi Czar­
nego baraua. Zrzucony z tronu monarcha 
błagał  o pomoc Muhameda IcfitreJ mu nie 
urógł udzielić Sułtan zajęt ł’ wó^cras  wojną 
'z Iskender bejem. Przez ironią, którą ży»u  
uczuł  cesarz oUotnauski, Uzun-IIassan składał 
iru“i w Hołdzie*, głowy trzech znakomitych osób 
dworu Dzihanszacha, znanych z przywiąza­
nia do sprawy Sułtana. Drugi list monar ­
chy perskiego,  w którym po prostu mianował 
go Muhained-Bejeńt , bardziej ■/.•większy! ura­
zę ostatniego,  odpowiedział więc w stylu uuj- 
wzgardliwszym i oznajmij  r.n1, ze w nueśtącu 
szewwał,  stai.ie na czele zWycięzkicli. wojsk 
swoich,  i pójdzie wymazać z powierzchni 
zielni imię Uzun-łlassana.

Jakt/Z na seliyłku miesiąca marca ,  Sułtan 
wystąpił  ze Skutari ; po sześciu dniacłi drogi 
spotkał Iłassana, obozującego na wzgórzach 
O t l u k - b e l i ,  zmusił go do ucieczki i przez 
całe trzy dni pozostał iiu placu bitwy, zajęty 
mordowaniem jeńców.

Zwyciężywszy l izun-Hassam,, Siiitaii Mo- 
liamed zostawił synowi swemu Mustafie, rzą­
dcy  h m amuuii , Icońoź.ćuie wojny w Cyhcyi 
Skalistej i na polirżezach Azyi Mmcjtizij

Pt/ .y pomocy Gedik-Aiimed Paszy, mio­
dy Lsiązc zająt Ermennh i Mi tan. Ptr Ali-

med,  syn Ibralihil-Hejn zginął, rzuciwszy się 
dobrowolnie z w ysokosci walów teg'>‘’'ósts- 
tuiegó miasta-. Potem miasto ■ Scłefko by Ki 
wzięte prze/ zdradę broniących -gty artylcfzy - 
stów, któ>zy przekupieni złotem Ahmcda, pod­
palili skład prochu ,  co spowodowało wyłom 
przez który weszli Ottoinauie. Natychmiast 
Mustafa obiegł  twierdzę Dewc'i  Kara-IIyssai ; 
gubernator  jej  nie chciał wydać kluezów, tyl­
ko samemu księciu, lecz syn Sułtana złozony 
ciężką chorobą ,  nie mógł ich przyjąć do rąk 
własnych i rychło potem umar ł w lioizrjHa 
zardzik. Ilządy Karama.tii przeszły wówczas 
na brata jego Ożenią, znanego w Europie pod 
imieniem Zizima. Książe ów zaledwie uśmua 
stuletni,  łączył w sobie to, .wszystko co oiC 
najwięcej podobało- wojo wniezemu ludowi, na 
dowództwo loórego zos t i ł  powołany. Obda ­
rzony zręcznością i zadziwiającą siłą, celował
w e in m a s t y c z n y c h  ć w ic z e n ia c h : z je d n a ł  so b ie

-  - -   ,  i
nawet miano pierwszego «peehliwana* ( szer ­
mierza) . swego czasu. W Konia chowano 

m a c z u g ę  Ala-edtlina Wielkiego: tak była cięż- 
ik a ,  iż mało wojowników, mogło jej  luywaf ,  
a jednakże Dżem kazawszy przydać jeszezi 
cięz i ru ,  równie zręcznie nią obiacał  jakby 
najlżejszą bronią. Do fizycznej wyższości ksią­
żę ten łączył wykształcony umysł: był  p r zy ­
jacielem nauk i nawet poetą:  pierwszą jego  • 
próbą jest  przekład perskiego poematu 5!'IjftL6r- 
ńzid i Dż.emazid: następnie ułozyd wiersze zwa­
l e  - Gha/e l (ody).  Za jego rządów, miesz­

kańcy Karainami zdawali się zapominać, z wy • 
kłć] burzliwości i bez izemrania ulegali ja-  
rzum zwycięzcy.
lin f n'H nL “ j c  / $ fo;i  \>ił o bpiv<ż

Wróciwszy /Konstantynopole , Suban Mu-
łuuncd ka/.a! stracie wielkiego wezyraMahinu- 
da Paszę. Minister ten zało/yreiel pożytecz­
nych instytutów, światły opiekun nauk, które­
mu kraj wu.icu by ł  podbicie bośnii ,  -Serbii i 
Negropontu, ujrzał jak wszystkie jego zjisług' 
zatai te zostały przez kilka tchuącyclt  szczero-
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ścią, lecz ni>’bacz.me wyrzeczonych s' w, któ­
rych despotyczny pan jego rieprzebaczał nigdy. 
Nadio Mahmud okazał nierostropną radość po 
ś m i e r ć )  klęc ia  Mustafy, dla którego palal głę­
boką n,cnawiseią. To juz było dostatecznćm 
do sęiągnięęia niełaski i potępieniapye/yra. Ma- 
bniu.d przybywszy do Porty,  jak sam n.owi 
‘z Bwpam testamencie, «na koniu z szablą i 
pięcią sot asprów» własną zasługą doszedł do 
najwyższego vv państwie dostojeństwa•, zgon 
jego ..wzniecił powszechne oburzenie1, lud 
czcił go jako męczennica.

W ciągu kampanii Sułtana Muliameda na 
Uzun-IIassana, potrojne stanęło przymierze, 
między Papieżem, Wonecyą i Neapolem,  dla 
wsp:eranin monarchy perJLłicgo. Siły morskie 
pod dowództwem Piotra Mocenigo , złozone 
z połączonych flot t rzech mocarstw, plondro- 
wały Delos i Metclin , wnosiły pomogę w Smy­
rnę i przedmieścia Satalii, miasta tak waro­
wnego , 1.5 gO niemożna wziąć było. Nastę- 
pnegół^roku, Mocenigo udał się na brzegi 
Karamaiiii ,  dla wspierania Kas-m-Beja,  który 
jednor zaśnie oblegał  warownie Sclefke,  Sig- 
lieM (Sione lub Sine) i Kurko (starożytne Có­
ry cus): trzy owo twierdze poddały się prawie 
bez oporu ,  i oddane zostałv przez W,:necyan 
Kassimowi,  który okazał swą wdzięczność na- 

' czelnemu dowód/cy Mocenigo, przesyłając mu 
w darze pysznego koma i oswojonego lam­
parta- Lecz kiedy Uzun-IIassau przegrał bi­
twę pod Otluk-Boli,  odprawił  posłów Rzym­
skiego, Neapolitańskiego i Weneckiego do 
■cli dworow, ody wyjedna! nowe posiłki na 
przyszłą kampanię.

Po zawojowaniu Knramanii i podbiciu kilku 
miast w Armenii , Sułtan Muhamed wysłał do 
KąymuJ, (|wadzieścia tysięcy wojska, które ża­
b i1 ' tę prowinc ją .  Drogi  korpus wyrówny-  
"  ająey liczbą pjerws -emu, zaopatrzony w ma- 
teiwały , narzędzia do budowy, skrycie zmie­
rzał (u S i w io ,  gdzie pomimo przeszkód ze

strony wojsk Matyassr. Korwina ,  muzułmanie 
zbudowali iortecę Sabacz (pc tnrecku I3i gur- 

•dłfip)« «ł yłobbou ł>ia^O(l!e <o)'{dóbx ■rnonriuls?

Od roku Si  5 (1470)  do 1179 (1474) roz­
maite na jazd1, Oitomarow trapiły kroaoyą, 
Karniolę, Styryę, Karymyę,  Esklawnnią i ę- 
g r \ .  W  miesiącu maju 1474 roku (£79) Su- 
iejman pasza l>ojler-bi j KmniMii wkroczył  do 
Albanii i obiegł  Skntari. Na wez.wanie paszy 
o poddanie się,  gubernator  irdasta Loredano 
d a ł  szlachetną odpowiedź:  « Jestem W<mecv- 
anin i z takiego r odu ,  z którym oie/.nają wea- 
Ie co to jest  poddać się: obronię Skutari albo 
sam tu zginę .»

Bohaterska energia mężnego wodza,  prze­
szła i m  załogę,  muzułmanie musieli zanie­
chać.  oblężenia. Przez, zemsty  Sulejman pa­
sza , w piętnaście tvsięcv pod dowództwem 
Mikhal-Oglu, kazał spustoszyć karniolę i Dal- 
m acyę. Następnie bejler-bt-j udał Się do 
Multan, aby zmu ńć Stefana władzcę tćj k ra ­
iny do w \ p Jacenia trybutu ofiarowanego <v 
1457 r ok u .  przez, poprzednika jego Piotra 
Aarona. Książe multański zbyt słaby aby 
przyjąć bitwę na odkrytem p o lu ,  zajął k o ­
rzystne stanowisko blisko jeziora Krakowie, 
dokąd potrafił  zwabie nieprzyjaciela i odniosł 
świetne /wycięztwo. Wszystkie warownie le­
żące nad Dunajem , spiesznie mu się poddały,

Podczas gdy bię to Jz 'a ło w Mnltanaeb i 
Albanii, Sułtan Muhamed w Konstant nopnłu, 
uzbrajał  flotę o trzPehset żaglach. A z.e cel 
tego n/hra^ania zaolicwywano w najściślejszej 
tajemnicy, przeto Wenf sya nie  lękając się i /b y  
na nich nieliyło zwrócone , wyprawili posła 
do Sułtana i zawarto rozejm na cały czas m a ­
jącej się dopiero od k r jc  wojny. Siu an Mu­
hamed rozkazał wówczas Gcdik - Abmedowi■ ■,1
p-is/.y, odpłynąć ku posiadłościom Genu­
eńskim nad morzem Azowskiótn i w Kry­
mie znajdującym się. Kalfa ( dzisiejsza 
Teodozya) ' 'ajważmćjsza tw>erdz-i vv tej °sła-
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tnioj krainie, Azow (Tana) Menkub i kilka in­
nych mias i,  nad morzem Czarnem leżących, 
szturmem zdobyto, albo się poddały bez naj­
mniejszego oporu.  Mengeli książę tatarski 
z dynastyi Gerej  i »v, wzięty w niewolę pod 
Kaffą i tlaskawiony w chwili k.edy ju po 
odmówieniu modlitwy skazanych na śmierć 
imał odebrać ostatni cios,  został mianowany 
Hanem Krymskim,  i przeszedł tym sposo­
bem wola Sułtana z rusztowania na trou.

Skoro Krym został podbity, Sułtan Muha­
med najechał Bessarabią i zdobył Ak-Kermau 
Stefan hospodar  Multan i Kazimierz kroi 
Polski, wvsłali posłów do inonai chy ottonum- 
ekiego,  który ich przyjął 7. największą wzgar­
dą, i poslanników polskich, przytrzymał 11 sie­
bie rok cały.

Nowe poselstwo spotkało Sułtana pod W a r ­
ną i prosił "  o pokój ,  Muliamed tak twarde 
zakładał watunki ,  u  książę Alnltau mc przy­
stał na nie. Ottomame przeprawili się przez 
Dunaj ,  i odnieśli walne zwycięztwo nad Ste­
fanem w dolinie,  którą dla gęstycli lasów po 
turecku nazwano Aghel-Ucnizi (morze drzew).

Podczas gdy  Sułtan odnosi! zwycięztwa 
w Multanach, dowódzcy jego Ali-lJej i Iskio- 
dcr-Mikbał-Ogłu,  byli porażeni w Węgrzech 
przuz dwóch braci Piotra i Franciszka Docy. 
Dwieście pięćdziesiąt jeńców i pięć sztanda­
rów, posłano krolowi Matyaszowi, który w tej 
chwili oblegał iScmendną, Księżniczka Ne- 
apolitańska Beatryx, narzeczona Kurwina,  j a ­
dąc do Węgier ,  po całej drodze oglądalaje- 
dynic zniszczenie i żałobę,  bata 87- i 87ii 
(1475  i 14.7G) oznaczone były nowenn na ja ­
zdy Ottomanów do Niemiec i zwycięziwaim 
odniosionemi nad Styryjeżykami w dolinie Uz 
w pobliżu miasta Ilann.

{JplyUął jednoroczny ro/ejni  udz clony W e-  
liecyi, usiłowała ta rzeczpospolita zamienić go 
w  trwały pokój J lecz zła wiara Sułtana uie-

dopuszczała tego : co 'raz t' nowe warunki, 
tamowały zawarcie traktatu. Skoro tylko W c -  
iiiecyanie przekonali się o nicpożyiecznych za­
biegach u Suł tana,  natychmiast rozpoczęli 
nieprzyjacielskie kroki. Antoni Loredano g łó ­
wno - dowodzący wojskami rzeczypospolitej,  
Splondrował pobrzeża Azyi Mniejszej. Lepau- 
te (dnie Bakliti) oblężone przez Khcdin-Su-  
lejmana, dzielnie go odpiera i zmusza zanie­
chać oblężenia. Kroją (Ak-IIyssar) wytrzymu­
je  cało roczną blokadę,  a Sułtan nie mogąc 
zdobyć tego miasta, rozpoczął układy,  których 
wypadkiem był dwumiesięczny rozejm. F e r ­
dynand Król Neapohtański i zięć lego Maty- 
asz Korwin kiól Węgierski,  zawarli z Poi  tą 
oddzielny pokój. Sama nawet Wenecya  zmu­
szona była przyjąć twarde warunki,  nałożo­
ne przez Sidłana. Wyprawia przeto Tomasza 
Malipieri, naprzeciw sułtanowi idącemu już  na 
Albanią. Poskinnik wenecki dogonił go w Sofii, 
lecz Muhamcd do uprzednich wymagali, przy­
dał ustąpienie miasta Skutari. T o  nieprzewidzia­
ne żądanie, do uskutecznienia którego poseł nie 
bi ł upoważniony, zmusiło go wrócić do W ene-  
cyi, dla odebrania nowych inslrukcyi. ; W  tym 
przeciągu, Kroją  oblczona przeszło od roku, 
Modem przywiedzioną została do ostateczności: 
mieszkańcy przyjął kapitulacyą, pod waruu-'  
kicm ocalenia życia. Lecz Sułtan niezbyt su­
mienny, co do środków osiągnienia swego ce­
lu ,  zostawiwszy sobie niektórych jeńców,  w 
nadziei znacznego okupu,  Wszystkim innym 
kazał pościnać głowy.

Skoro uległa K r o j ą , natychmiast Skutai 1 
prwiornie zostało napadnięto przez wojska Olto- 
mańskie. Jedenaście ogromnych wymierzo­
nych na miasto dział, wyrzuciło na n c w prze­
ciągu miesiąca dwa tysiące pięćset trzydzieści 
cztery ku ł ,  ważących od trzech do Jedenastu 
centnarów-, zrobiły one w inurncb straszliwe 
wyłomy, a Sułtan Muliamed postanowił p rz y­
puścić ogólny szturyi, Kilktt kroć oblegający
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J>d*];llł ?«J*uó nu w ilitcli chorągiew Maho­
meta , lcez oblężeni zastępowali j ą  zawsze 
c h o r ą g w i ą  ligo Marka, i nakoniec odpa­
rli muzułmanów, cr w tym niepożytecznym 
na pad zie utracili dwanaście tysięcy ludzi 
W  kdka du. po tem,  taki sam bi l skutek dru ­
giego szturmu,  i Sułtan Muhamed,  postrada­
wszy czwartą część wyborowego wojska ,  za­
wołał żałośnie, dając hasło do odwrotu: «Po- 
c em usłyszał o nazwisku Skutari.»

Sułlau wyrzekłszy się nadziei opanowania 
miasta siłą, zostawił część wojska dla blokady 
onego,  tudzież pozdobywał sąsiednie warownie 
aby odjąć w s z e l k i e  środki oblężonym. Nako- 
nicc traktat zawarty między rzeczpospol i tą  
Wenecką a Muhamedem, uczynił go panem 
Skutari ,  nieustraszeni mieszkańcy lego miasta, 
kiorydi  Sułtan niczem nic zdołał ugiąć, wy­
szli ztąd w liczbie cziercciisct piędziesiędiu 
mężczyzn, i stu pięciud/iesięciu niewiast, sza­
nowano ich życie dzięki zachowanej przez nich 
ostrożności, ze przy wykonywaniu traktatu, wy­
mogli zakładniuuw ze strony muzułmanów,

, Po podpisaniu traktuLu, wyprawiony został 
pose otloiuanski do Weneeyi ,  i przyjęty tum 
z najwięks/.cim liouorami. Mimo różnicę wjary 
scisłe stanęło przymierze, miedzy SuJiaueui ai . . .

r/ocząpospoli tą: ostatnia koizystala z .tego

przeciwko s\yoim nieprzyjaciołom. PtrUflmficd 
nadto biegły polityk, aby nieutrzymywać nie­
zgod ai'ód cbrześcian, wspierał, jak zc wzgardą 
piszą aulorowle muzułmańscy: «psow przeciwko 
wieprzom, a wieprzów przeciw psom.»

Ollomanio mając już pokoj z Wcnecyą,  
zwrócili swe siły na Węgry W  początkach 
października 1179 roku ,  czterdzieści tysięi y 
'"'ojska, pod dowudzlwem dwunastu paszów 
najechało ziemię Siedmiogrodzką; lecz zaszłe 
w krotce niezgody', między nadto liuznemi tej 
wyprawy dowódzcami, ocaliły kraj len mo- 
szczęsliwy Stefan lluto. y wojewoda siedmio­

grodzki i hrab a ł l e m e s u a r u ,  wódz Mutyasza 
Korwina,  iiołączoneuii aiłami zL>ili Muzułma­
nów na płaszczyźnie K cngcr-Mezoe. Zwy­
cięzcy skalali swój tiyumf, przez dzikie czyny 
godne  Kannioalów: zastawiono sloly na trupach 
zwyciężonych; wino plrnąc strun.ieinctn mię- 
szalo się ze krwią poległych,  pu tej ohydnej 
uczcie biesiadnicy tańczyli na ciałach nieprzy­
jaciół,  hrabia Kinie z Temeswaru,  szalem wście 
klosci opojony,  porwał zębami jednego z t ru­
pów, i tak wykonał tani o wojenny. Naza­
jutrz na placu bitwy, kazał u.sLawie piramidy 
z poległych nieprzyjaciół ,  i oddał cześć po­
grzebową zwłokom Stefana Batorego , który 
chwalebnie* zginął w te, krwawej rozprawie 
z ośnńą tysięcy Węgrów.

Taka porażka nie zniechęciła bynajmniej 
Oitom.mów; na drugi rok wznowili swe naja­
zdy. Styrya, Karymia, Karniola zostały splou- 
drowaue przez bo idy iśkindzisa, a tymczasem 
Sułtan Muhamed, strącał z t ronu Budaka, mo­
narchę z rodu Zul-Kadrije,  który panował nad 
częścią starożytnej Kappadocyi,  jaka składała 
6andziik Mor-acli,  i kazał uznao w miejsce zc- 
pchnionęgo tnonarjchy, Ala-udclewłet brata jego.  
'1 jki zas byl powod lej wyprawy Muhameda: 
Kuitbai, i>ulum Mutneluku w Czerkieskieli, wiódł 
wojnę w 87_1 roku (1167) z Szeli-Suwaretn, 
księciem Zu l -Kadnje ,  a szwagrem monarchy, 
oltomanskicgo. Aby odjąć Szeh-Suwarowi  
wsparcie potężnego sprzymierzeńca, Kailbtt 
ół iarował Sułtanowi Muhamcdowi państwo 
księcia Zul-Kadrije,  gdyby mu dozwolił zem- 
Śpic się na swoim nieprzyjacielu. Sułtan po ­
kuszony tą obietnicą, pozwolił dwom spółza- 
wodmKom m/prawić srĄ orężem ; lecz kiedy 
Szch-Suwar zwyciężony, zabity został z rozkazu 
Kaitbaja,  ton meinysłąc zgolą dotrzymać słowu 
w ustąpieniu Muhumedowi kraju !ż.ul Kadrii 
oddal j e  księciu Szah Budak,  który już nićni 
rządził  w 870 r. (M6ó) .  'Suł tan pocówcza* 
zbyt zatruduiouy w Europie,  ukrył  swe, gniew'

10
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i, dopiero w 885 i. (1180)  pomśpił siej nad 
Rai thajcm,  pflfrez zepchnięcie z tronu jego 
piotegowanego.

t
Na tej wyprawie zakończyły się wojnv Suł­

tana Muliameda wA/yi.  Odlijn całej jego uwa­
gę ssijje-ra Europa :  Gcdik-Ahmed , powróeony 
on w/gTęsłów i miniowany pas® Vnlony, opa­
nował wyspy Zante i Santa-Maura.  Posiada­
nie onyel) nastręczyło Muhamodowi zuchwałą 
mvśl podbicia Wioch. Poii t jka Woneeyi wo- 
ju jąefj  wóvvczas i  Ferdynandem Katolickim, 
umocniła tę żądzę Suł tana ,  wmawiając mu że 
ma prawo do miast Kalabryi i Apulii,  nie­
gdyś zaloznych od cesarstwa Wschodniego, 
luorcgo on stal się panem. Dumny Sułtan 
uznawszy te powod\  za nader wa,me , kazał 
oblodź Otrante i zdobył jo szturmom II  sier­
pnia 1480 r. (S85J.

Wprzód  nim Gedik - Ahmed - paszo, wysiadł 
na brzegi Apuli-, Messib-Pasza, stanął przed 
lUiodos z flotą o sześeiudziesiąt galertidi, Pier­
wszą myśl do lej wyprawy nasunęli Sułtanowi 
trzej renegaci, którzy mu wydali plan fortyfika­
c j i .  Admirał ottomański Wylądował z pólkami 
Spahow, które zostały odparLe; usdowal więc 
opanowań warownię wyspy Ti (o,  nahzącą <lo 
rycerzy zakonu świętego Jana, lecz tu niebył 
szczęśliwszym i cofnął się do zatoki Fcnika 
(Physcus),  oczekując przyoycia całej eskadry 
ottomańskicj.

Od czasu zdobycia ryonstantynopoln, czeste 
następowały działania wojenne i ro/ejmy mię­
dzy .Sułtanem, a kawalerami zakonu Sgo Jana 
Jerozolimskiego. W oj ny  jakie Muhamed cią­
gle musiał prowadzić, długo zasłaniały wyspę 
Rbodos,  przeciw wyniosłym zamiarom tego 
monarchy: lecz skoro tylko stanął pokój z W c -  
necyą , wnet wielki mistrz. Piotr d'Aubusson, 
przedsięwziął wszelkie potrzebne środki do 
cdparcia napadu ,aki przewidywał,  lecz które­
go niernogs oddalić. Wezwał  przeto \vszyst_

Kich członków zakonu, ku obronie wyspy Rho- 
dos: rozproszeń po różnych krajach kawale­
rowie, nadbiegli z pośpiechem; zawarto pokó, 
z Bejem Tunciańskim i z Sułtanem Egiptu, 
przygotowano zapasy zboza, poczyniono w.s-zeł- 
kio - rozporządzenia ku wytrzymaniu oblężenia 
i 1< iedy iMubamed 1 przysłał swego admirała 
pod Rhodos, nie juz, niebrakło do obrony le­
go wa/.ucgo stanowiska, któęe można było na­
zwać przedmurzem cbrześeiaństwa.

Na schyłku Rwiotma 1480 foku, potężna flo- 
taj , ottomańska o stu sześćdziesięciu okrętach, 
opuściła Dardanele, a 2,1 Maja zawinęła przed 
Rhodos. Messih-pasza wysadził na ląd swoje 
wojsko u  stóp góry Sgo Szczepana, o milę na 
zachód miasta. Trzy ogromne działa wymie­
rzono na warownię Sgo Mikołaja. Z trzech 
renegatów, klm-zy wydi.li Sułtanów, plan wy­
spy Rhodos ,  jeden tylko z.ył (cszcze: był  to 
Niemiec znany pod imieniem Jerzego:  jako 
wyborny artylerz.ysla, kierował bateryami Os- 
manlisów. W  kilka dni po zaczęciu oblężenia 
zmeg stanął pod inurami, kazał prowau zic sie­
bie do wielkiego mistrza i udając głęboki żal 
za swą apostuzyą , prosi* aby m ógł  wrócić 
w szeregi obroncc w ehrzcśi laustwa. Powie­
rzono mu dowództwo jednej  bateryi na wa­
łach, z przydaniem aioli sześciu żołnierzy, aby 
go mieli na oku.

Odparty ze znaczną stratą od szturmu wieży 
Śgo Mikołaja, Messih-pasza, wszystkie swoje siły, 
zgromadził ua jeden punkt: czy tysiące pięć s<‘t 
l-.nl, znaczny zrobiło wyłom w Żydowskim cy r ­
kule i bastionie Włoskim. Oblężeni wystawili 
przeciwko tej bateryi machinę zwaną przez urą­
gowisko «haraczcm,» która odsyłała OUomauom 
ogromne kamienne kule, jakierni nabijali swe 
działa i odłamy skał, kLuremi usiłowali zapeł­
niać fossy, a zkąd Rodyjczykowie zatajeni »v 
krytych galerach, Codziennie wydobywali  ka­
mienie. Zbieg Jerzy wezwany przez wielkie­
go mistrza, przedstaw.! uuwą machinę do rz u -
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caiiai pocisku"-, jaka iruata całkowicie znisz­
czyć roboty oblegających,  lecz gdy przyszło 
do próby, pokazało się, iż ta machina zamiast 
dosięgania baleryj nieprzyjacielskich, rzucała 
pociski na okopy miejskie. Jerzy już podej­
rzany o zdradę, wzięty był  na tortury,  a wy­
znawszy swą zbrodn.ę,  odpłaci ł  za to karą 
sztit)ienicy.

Messih-pasza odpartv we wszystkich sztur­
mach , napróżno drogą układów starał się o 
wydanie warowni , której  siłą zdobyu niemógt. 
Odrzucono jego warunki : oburzony odmową 
odbierającą mu nadzieję statu t się panem łu­
pów, które w razie szturmu byłyby własnością 
żołnierzy, chciwy pasza postanowił jeszcze 
spróbować' ostatniego ogólnego napadu. Ab\ 
lepszy zapewnić sobie skutek, lubo z żalem 
obiecał wojsku rabunek.  Dum 23 npca 1180 
roku,  roy.no ze wschodem slotica, wystrzał 
z moździerza dal hasło - muzułmanie uzywiem 
nadzieją bogatego łu p u ,  dokazywali cudów 
waleczności;  już  opanowali częś, walów i mie­
li wpaść do miasta,  kiedy Messih-pasza, kazał 
ogłosić że się zabrania rabunek , i że skarby 
wszystkie należą do Sułtana. Zaledwie usły­
szano te słowo, wnet fgasl ca!v zapał oble­
gających: kawalerowie zakonu Śgo Jana zajęli 
utracone Stanów isko, muzułmanie zas piery.cn- 
nęli ,  porzuciwszy swoją chorągiew, atakl l l io-  
dos zostało ocalone. Ottomame porażkę swoję 
przypisywali chciwości paszy, kawalerowie zas 
cudowi, upewniając, że kwtyż zloty, dziewica 
ozdobiona jaśniejącą koroną i rycerz niebieski 
ukazali się nad miejscem, gdzie powiewała 
potrójna chorągiew', Jc/usa,  Maryi i świętego 
Jana. Messih-pasza, straciwszy w ciąg u oblę­
żeni;, więcej dziewięciu tysięcy ludzi a mając 
°koh,  piętnastu tysięcy rannych, ku/.ał wsiadać 
na okrąla wojsku utlomunskicinu i po bezsku- 
teczucm usilowan.u podbicia \. ui owut Pelro-  
1110,1 wllalikarnassie, odprowadził swe wojsko 
do Konstantynopola, gdzie został wykrcśton ,-

u listy paSzów o trzech buńczuhaeh: szczęśliwy 
że własną głową meopłacił złego powodzenia, 
poruczon„j  sobie przez Sułtana wyprawy 
Monarcha chcąc zatrzeć .iai.bę tej porażki, 
zamierzał nową wyprawę, którą miał osobiście 
dowodzić, ażeby przekonać jak mówił, że jego  
wojska są niezwyciężone, skoro on sam pro ­
wadzi je do boju.  Sobańskie buńe..uki za­
tknięto na nzyatyckim brzegu ,  a wojsko wy­
stąpiło ze Skutary ku Gejbize (Libyssa), me— 
wiedząc celu wyprawy, który na zawsze po­
został niewiadomym •/. powodu prawie nagłej 
śmierci Sułtana Muhameda, zaszłej dum 3 Maja 
1481 r, ( I rebijul-cwwel 88C) gdy przy był cło 
Khunkiar-Czait i ( łąka cesarska ), niedaleko 
Ma-ITejie, wprost u lelkiei wyspy Książęcej. Zyt  
on łat pięćdziesiąt dwa,  panował trzydzie­
ści merachując pięciu, w Ciągu których zasiadał 
mi tronie, za życia jeszcze ojca swego Maru­
da II.

podoicie cesarstwa Wschodniego,  Trcbt -  
zoudy, przeszło dwóehset  miast, miasteczek i 
siedmiu królestw, nadały Sułtanowi Momimc- 
dowi ,  niezaprzeczone prawa do przezwiska, 
ba tyli (Zdobywca) ,  które mu spolezesui ! p o ­
tomność przyznała. Jak wszyscy nadzwyczaj­
ni mężowie,  lak i monarcha ollomauskl zna­
lazł przesadny cli panegiry stów i niesprawie­
dliwy ch obniowców. llistorya owoczesna nosi 
na sobie- cechę tych dwóch sprzecznych na­
miętności, przeto vvyi..ieu.oue jlu-zez nas wy­
padki , może me są -zupełnie 0(1 nieb wulne
mianowicie kiedy pochodzą od ehrzescian

" " ‘ ol 1 . " ’-r.7i p: ;,r : ,
Utorzy tyła meszczęsnemi wojnami , mezmier-
iiii, byli obruszeni na zdobywcę i zwycięz­
cę swego. Geniusz Muhameda ligo , nadto 
wielkim jaśnieje blaskiem , aby go me Uzna­
wać. Monarcha, który starożytne l łyzaucy- 
um i g ród  Konstantyna zamienił na sto­
licę i tak juz rozległego pai.atwa, lubo ty Iko 
co wychodzącego z kolebki,  1 ten kiory rak 
rozprzestrzenił jego granico', przez tyle iwy-
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cięztw; który pozakładał szkoły , ' szpitale*; me» 
czety, wspiei&ł nauki ,  s z t u k i ,  i sam zaj­
mował sli’ poczyą i l i teraturą, urządzi! cy­
wilną i wojskową adtnimslraeyą w swych pan 
slwach, mc może niezajmowac świetnego miej­
sca w h iatoryi : Jcez jogo tytuły do naszych 
pochwal ,  nie powinny d a j  zapomi ieJ  o jego 
zimnem okrucieństwie, występkach, lekee wa­
żeniu danego słowa,  a przede wszystkiern o 
hi. i tobojslwie,  od którego zaczął panowanie.

Teraz rzućmy okiem na i.istylucye politycz­
ne i gmachy, jakie są dziełem Sułtana Muha­
meda." Po zdobyciu Konstantynopola,  ośm 
kośc io^w zamienił na meczety, później cztery 
nowe wystawi]; A ja -S u fia  jest  najznakomitszy 
i. tych dwunastu meczetów. Potom Muhamme- 
dije ezyh Fell iyje,  (meczet Muhameda czyi' 
Zdobywcy) ,  stoi na tarasie cztery łokcie wy­
sokim,  plac w około jest czworoboczny,  
% t rzech stron ma kolumnadę,  na czwartej 
j e s t  facyata meczetu. Na mai murowych i gra­
nitowych kolumnach ,  wznoszą się wieżyczki 
pokryte blachą. ‘Lawy z polerownego mar­
m u r u ,  przerywane jedynie drzwiami,  ciągną 
się wzdłuż muru,  otaczającego plac, na środku 
wznosi się fontanna osadzona cyprysami. Z e ­
wnętrzny mur  ma okna z kratami, nad którc- 
mi są różnokolorowe marmurowe tablice, na 
których wyryta jes t  pierwsza sura  (rozdział) 
Koranu ,  zwana E l-F atyha  to jes t ;  ten co 
otwiera. LJ wejścia , nu mchieskiem tle wy­
rżnięte są słowa Mahometa proroka; «Z d o ­
będą oni Konstantynopol ; i szczęśliwy m o ­
narcha, szczęśliwo wojsko którzy go opanują.»

Suhan  Muhameil na wieczne czasy nadał 
własnością Grekowi Christodulos, budownicze­
mu  tego meczetu jednę ulicę wmieście,  k tó­
re to nadanie potwierdź , we trzysta łat po-

n  Sułtan Achmet III ,  na rzecz potomków 
tego biegłego artysty.

W  około meczetu Z d o b yw cy  wznoszą się 
rozmaite gmachy publicznej ośm tnedresów

każdy z przyległym budynkiem {M ifnnmfo  
obejmującym liczne cele dla uczniów j  (im a-  
re ty ) kuchnie dla ubogich ,  ( d a r u s z -s z e /a ) 
szpital, (tim arhane) dom obłąkanych ,  (ka~ 
ra w a n se m ]j  czyli fikany i m e k id y )  szkoły 
podrzędne. Wewnątrz świątyni znajduje się 
pierwsza biblioteka (liitab  - khane), założo­
na przez Muzułmanów ,w Konstantynopolu. 
W  okolicach tak/c meczetu znajdują się ła­
źnie ('ham m am ), pubhczna Sadzawka (sebU- 
khane), turbo przy którym jest grób matki 
Muhameda ligo, sultanki Aliine-Khanum, szko­
ła  i t .  d.

Trz y  inne meczety założone przez Suł tana 
Muhameda są: meczet E juba ,  chorążego cho ­
rągwi proroka ;  meczet  wielkiego szeika Bok- 
han  w Adrynnopolu i meczet janczarów 
(Orta-Dźami). Monarcha ten oprócz dawne­
go se ra ju ,  wystawił nowy pałac cesarski. 
Ostatni ten gmach wybudowano w 872 (1467 r.),  
na wzgórku wprost  Skutaia , który jest  oblany 
zjednej  strony wodami Bosforu, a z drugiJj  
Propontydy,  w obrębie starożytnego Byzan- 
cium. Pałac ten siał się zwykłem mieszka­
niem monarchów otlomańskieh, przez niektó­
rych z nich upiększony i powiększony, dziś 
zajmuje rozległą przestrzeń,  obwiedzioną mu- 
rem, opatrzonym w zębate wieżyczki. Brania 
cesarska (Bab I lumajun),  ozdobiona jest na­
pisem następnej treści: «Niech Bog uwieczni 
chwalę właściciela o n e j ! Niech Bóg utwierdzi 
jej  budowę! Niech Bóg umoeid jej podstawę!.  
Glównv ten wjazd prowadzi na płat ,  którego 
jeden bok zajmuje meczet A ja  S o fia  (Swif­
ta Zofiaj; w ś rodku jest  Wodotrysk, na który 
zgoła nieszczędzono marmuru, pozłoty i rzeźby.

Przeszedłszy progi pałacu, jesteśmy na pier ­
wszym dziedz ińcu,# z prawi'j strony widae! 
skarb publiczny, szpital, pornarańczarnie, pie­
karnie;  zlewój mieszkanie poborcy zaległych 
podatków, pawilon ogólnego i llendenta g m a ­
chów , mieszkanie sekretarza Kizlar-Agassi
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wiaczełmka czarnych eunuchów),  dawna sala
' ^ d y w a n u ,  mennica, arsenał, mieszkanie pierw­

szego koniuszego i wielkie stajnie. "Późnie j  
idzie się galcryą około piętnastu stóp długą, 
z każdego końca zamkniętą i zwaną przedział 
między dwoma bramami (Iki-kapu-arassi); na 
■ścianach są rozwieszone starożytne zbroje, 
przejście to jest  fatab.e dla dygnitarzy 
którzy zasługują na niełaskę swego pana pod 
roznenu pozorami wezwani do seraju, wtem 
miejscu śmierć znajdowali.  Pałacowi odź­
wierni (kapudzi) mieszkają nad galeryą prowa­
dzącą na drugi dziedziniec.-  T u  prawe skrzy­
dło zajmują kuchnie i spiżarnie,  lewe nowa 
sala dywanu, skład pawilonów i namiotów (M e- 
chtcr K h a n e)  magazyn szat honorowych (Tasz- 
ra-khasmessi; ,  dawne a rchiwum (Deftcr-khaue) 
i mieszkanie naczolnika czaruj cli eunuchów.

Pó/niej  wchodzi się bramą Szczęścia (Bab- 
iis-Scadet) w ewnątrz samego pałacu: tam mie­
szka Sułtan, odaliski,  jego dzieci,  niewiasty 
skradające służbę ha rem u ,  dwie kompanije 
czarnych i białych eunuchów i wreszcie cala 
służba monarchy. Śród tego rozległego obwo­
du ,  dają się widzieć w wielkiej liczbie: roz­
proszone kioski, j edne  na brzegu morza, dru­
gie środ ogrodów, Sulian w nich częstokroć 
większą część dnia przepędza. Wszystkie b u ­
dowle pokryte blachą (co jest wyłączni . zo­
stawione gmachom cesarskim, poświęconyni 

rełigii i służbie publicznej),  Wznoszą się 
w kształcie amfiteatru,  środ gęstych rozmai­
tego gatunku drzew. Całość ta wszelkiego 
rodzaju gmachów i rożnej zieloności, przid-  
slawia oku z każdej strony zachwycający wi­
dok. SĄTi

Sułtan Muhamed kazał też wystawić obszer­
ne bazary i panaprawiał  mury Konstantynopo­
la;  w rożny ch też epokach obw arował i ozdo­
bi! nową swą stolicę. To dwóch wyprawach 
na Wołoszczyznę i Lesbos,  wrystawił yv mie­
ście zbrojownie ,  a na pobrzezu warowne 
szaucc , powiększył dawny port galer (Ka~

dir^ha-lim ani r  'Dwa zamki w Dardanelacb 
jego także są dzieleni: zamek Jeżący na po-  
brze/.u Europejsui  śin , zowie się iSeddu l B ahr  
(tama morska),  drugi  K alui-Sultani y/.,unck 
Sułtana),  na pobrzc /u  azyatycklćm z.najomszy 
pod szczególną nazwą T hanak-K al'assi (zatnek 
skał). Ka/dy  /  tych szańc >w osadzony trzy­
dziestą wielkiego kuribru działami,  których 
ogień krzyżuje się i zamyka przejście ciaśm- 
ny przed statkami , jakioby kusiły się ją zdo­
być. Kanał Dardanclski pomiędzy dwoma 
zamkami , niema więcćj szerokooci nad 000 
sążni .

! Sułtan Mubamod nie zajmował się wyłącz­
nie budowlą i ozdobą gmachów publicznych, 
ale i wńwnętrzną administracja swego pań­
stwa, urząd/ił ją na prawie zasadniczćm { K a -  

nun-nam e ), w którćm ostatni jego wielki we­
zyr Karamanli-Muhamed-pasza,  przyjął za 
zasadę liczb,ęi tajemniczą cztery, b ę d ą c ą w w c ł -  
kićj czci u muzułmanów. VV rzeczy samej 
czterech aniołów wedle Koranu, wspiera t ron 
Boga, cztery wiatry " re ją  z czterech punk­
tów horyzontu;  i Mahomet  j zterech m :ał 
uczniów, którzy byli pi er wszem, kalifam i*la- 
m i / in u ; są jeszcze inne rachuby mistyczne 
eo do liczby cztery, które tu pomijamy.

Starania Sułtana Muhnmeda kn u g r u n t o ­

waniu przez mocne i t rwało insfytueye pa ń ­
stwa, powiększenie onego podbiciem krajów, 

troskliwość w urządzaniu szkół, światła opie­
ka jakiej udzielał > uczonym,  cłłiiibw- dają 
świadectwa o lym potężnym monarsie,  k tóre­
mu nieino/na odmówić większe j i części p rzy­
miotów cechujących wielkich judzi.

Odznaczające się wychowanie wlało wen 
upodobanie do 1'ueratury, i liczony on  jest 
w rzędzie poetów oltomauskich , uło tvł wier ­
sze które podpisał imieniem Awni (pomaga­
jący) ,  usprawiedliwiał ' on  przybrane sobie 
poetyczne przezwisko,  przez liczne p e n s j e



udzielane narodowym i obcym poetom." Ẑ i 
j ego panowania urząd nauczyciela cesarskiego 
( K ko d za  lub muallirni-Sultani), zamienił' się 
w urząd stały. Dwunastu znakomitych uczo­
nych następowało po sobie w tern dostojeń­
stwie od  młodości Muhameda az do jego 
zgonu. Za przykładem monarchy,  wezyrowie 
i paszowic- gorliwie zajmowali się nauką i 
łączyli zasługi uczonego do zasług wojowni­
ka lub polityka. Utalentowani prawnicy w 
wielkiej liczbie także znajdowali się na dwo- 
v i Muhameda. Śród przeszło , .sześciudz.ic- 
siąt którzy tam jaśnieli, w pierwszym rzędzie 
kładą Media Kurani ,  nauczyciela Sułtana, 
przezwisko Kurani  dostało mu się zapewne 
za t o , iż razu jednego ośmielił się uderzyć 
młodego 'księcia,  kiedy tcu przez upór nie 
chciał czytać Koranu.  Po wstąpieniu na troft 
jego ucznia,  Kurani ,  nie padł przed nim na 
kolana jak inni, lecz po prostu witał go jak 
równego podając rękę. Molla Chosrew, spół 
zawodnik jego w nauce, połączył z godnością 
muftego urząd sędziego Konstantynopola,  Ga- 
łaty, Skulary, tudzież urząd tnttderyssa wAja 
Sofia. Lud największe riiał uszanowanie dla 
niego t  zatrzymywał się na u l i c a c h  kiedy on 
przechodził.  Sułtan nazywał go Abu-ITanifc 
swego wieku (jeden z czterech wielkich pra­
wowiernych imanów), on jest autorem sła­
wnego prawnego.,dzieła pod tytułem Perły 
praw (1 J u n e r  -ul-ahkam).

Kilku sławnych szcików, towarzyszyło Suł­
tanowi Mtthamcdowi w jegp  wojennych wy­
prawach.  Najz.uajoinsi są t Ak-Chcms-uddiu,  
klóiy odkrył  grób Ejubn,  i pisał dzieła m u ­
zyczne i lekarskie i Abnl-Wefa poeta i mu ­
zyk r a z e m ; ten ostatni nadzwyczaj wyniosłe­
go charakteru ,  niewpuścił Sułtana do siebie 
by  mu nieprzcszkarlzał kiedy był  samotnym. 
Śmiałość ta zgoła eieolnaziła Sułtana,  owszem 
kazał na cześć j cgo mec/c t  wystawić.

Sułtan Muhamed równie jak  wszyscy cesa­
rze ottouiauscy, szczegół nu; pow tal ulemów

i osypywał ich dohrodziejstwy. Ł)ma jedne­
go Molla-ITussein Tebrizi,  wszedłszy do S a l - ’ 
taną,  wziął rękę Jego dla pocałowania;  leess 
Muhamed odwróci* j ! i podał  rnu dłon.ą 
z uprzejmym uśmiechem ; doktór ukłonił s.ę 
i nic nie mówił:  O czeurże myślisz? zapytał 
mona rcha .—  O zaszczycie jaki mi wyrządza 
Wasza Wysokość ^mianując mię muder risem 
Aja -Sofia. Wyraz  grecki aiu  (święta) znaczy 
po turecku dla r ę k i , a S o fia  (mądrość),  
stosowało się do nazwiska so ft,  ogólnie da­
wanego ludziom zajmującym sic nauką roz­
myślaniem. -Sułtan- tak był  ujęty odpowie­
dzią I Iussein-Tebr izi , że mu natychmiast dal 
urząd, o klóry on z taką zręcznością prosił.

Według  skreślonego przez historyków wi­
zerunku Sułtana Muhameda,  monarcha ten 
miał orli nos tak zagięty na wierzchnią 
wargę ,  iż mu prawie usta zakrywa! , poro 
wnywają go do dzioba papugi leżącego na 
wiśniach; twarz mia! p e łną ,  brodę gęstą 
żółtawą, ręce mięsiste, uda żylaslc, i dobrze 
był zbudowany do konnej jazdy. Z wiel­
ką zręcznością robił  b r o n i ą .  Ulubioną j e ­
g o  r o z r y w k ą  było strzelanie z łuł  u , zalecał 
ją wojsku swotnu, mianowicie janczarom. Czę­
sto opowiadał z podania arabskiego, że anioł 
Gabryel 1 l się pokazał Adamowi i powie­
dział mu wskazując łuk « strzały: Używaj li j 
brom,  jest to siła boska.

I I  O  Z  i )  Ą  i  A  Ł  X .

SUŁTAN CAJEZYD-CHAN I I , ' 

SYN SUŁTANA MUHAMED - E U -  FATYfTA

Wiemy już że Sułtan Mulmmed-El-Fatyb, 
po ' mierci syna swego Mustafy, który umarł  
pod Ooz-Bazardzik, powierzył rządy Karama- 
un księciu Dżem czyli Ziz.imowi Starszy 
syn Sułtana Bajozyd rządca Amassii, był  do-
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ir yślny m następcą tronu. Lecz w ielki wezyr 
Muhamed Karaman sprzyjał Dżemowi, dla 
świetnych jego przymiotów. Stara! się prze­
to odjąć koronę  prawemu następcy, aby ją  
włożyć na gło.Wę młodszego hi ata. Dla le- 
p ,/ego z..pewnienia, skutku mebezpieez ;ego 
przedsięwzięcia, ulu , wał śmierć sułtana Mu­
hameda i kazał odwieść do Konstantynopola 
ciało monarchy w sakrylym powozie ,  przy 
orszaku zwykłej jego s.tra/.y, rozgłaszając 
ze Sułtan jedzie do stolicy brać kąpiele, 
dla pokrzepienia zdrowia,  zwątloncgo t r uda ­
mi ostatniej kampanii. W  tymże czasie wy­
słał tajuego agenta do księcia Dźema i przed- 
„lęwz.ął potrzebne środki do utorowania mu 
drogi na tron. Chcąc przerwać Wszelkie sto­
sunki miedzy wojskiem a Konstantynopolem, 
kazał zamknąć ten port ,  również i porty od 
pobrzeży Azyalyckich i rozkazał adł.em-ogh« 
lans czyli rekrutom janczarów opuścić stoli­
cę. Mimo te ostrożności, wezyr lękając się 
upadku swego planu,  chciał soLie zachować 
względy Bajezyda, wyprawił  więc do tego 
lęsirdii, przebywającego na . iwczas w Amassi 
Keklik Mustafę z wiadomością o zgonie Suł­
tana. Lecz t ra f omylu roztropność Multame- 
da Karamani. L u d , który już  domyślał się 
prawdy, widząc kolo powozu Suhana Muba- 
meda orszak wezyrów kazi-askeiow, nie 
wątpił juz wcale gdy adżem-oglt lam przy­
b i l i  do obozu.  Wnet  wybuchło powstanie 
między janczarami : idą om na Konstant) no­
pa l ,  rabują domy bogatszych mieszkańców i 
mordują wielkiego wezyra. Iszak-pasza przez 
radę mianowany zastępcą Muhameda,  suro- 
wemi środkami przywraca porządek. Dwaj 
młodzi książęta, K o r k u j  syn Bajezyda i Og-  
hiiż-Chan syn Dżema,  mieszkali w gmachach 
seraju, gdzie ich zatrzymy wala polit) ka Suł - 
tana Muhameda,  któremu ci zakladmcy od-  
powiadali za wiernocć własnych jego dzieci. 
Korkud  ogłoszony zestał generalnym namie­
stnikiem cesarstwa do powrotu oj^a.

Keklik-Mustrtla w tydzień przybył do Amos- 
sii, lubo odbyć  musiał przeszło 6to m.l drogi, 
nazajutrz wyruSż, 1 Bajezyd we cztery tysiące 
jazdy i w dziewięć dni stanął w Siiutary. 
Skoro galera cesarska wpłynęła na kanał Bo­
sforu,  o toez \ .0 . ja mnóstwo statków łMinzą- 
e \eh  dygnitarzy cesarstwa, którzy przybyli 
powitać tiowcgo Sułtana. ,0o t y c h  p e ł n y c h  

us anowania ho łd ów , ' mieszały się atoli tłumne 
okrzyki; janczarowie płynąc w łodziach p r o ­
sili Bajezyda, aby oddalił  Mtistafę-paszę ilra- 
s/.liwego społzaw odnika Is/aka-Beja , luorcgo 
ten ostatni, umiał podał w oh\  dę niespokoj­
nego źołniorstwa. Sułtan zatrwożony bunto ■ 
wniczomi oznakami, przez słabość zgodził się 
na to, i nietylko przyrzekł  janczarom oddalić 
wezyra .Mustafę, lecz nadto powiększ \ć  iin 
żołd;  ta powolność odtąd wtfszła we zwyczaj 
któregó' Sułtani niemogli pozbyć się przez 
trzy wieki , a który został zniesiony dopiero 
przez Abdul-IIainida.

Nazajutrz po przybyciu Sułtana Bajez, da 
do stolicy, szeik Abul-Wefa , przewodniczył 
pogrzebowi Muhameda.  1 Now' monarcha po­
magał emirom i wezyrom nr =ć trumną ojca, 
który by ł  pocltow any w turbo, przy meczecie 
Zdobywcy. Po  obrządku zakończonym h o j ­
na ja łmużną , Sułtan Bajezyd zrzucił turban i 
szaty czarne, włożył  wspaniały ubiór  i przyj­
mował hołdy swego dworu.

Skoro książę Dżem dowiedział się o wstą­
pieniu na tron Bajezyda i tragicznej Śmierci 
wielkiego wezyraMnliameda Karamani, oświad­
cz.)) wnet zamiar zaprzeczania korony bratu 
Va\va swe do tronu mianowicie opiera! na tem, 
e Bajezyd urodzony pierwej nitn Muhamed b) 

ćesarzetn, powinien się uważa ; za syna pry­
watnego człowieka. Dla poparcia s w y c h  ro­
szczeń, na prędce zebrał  nieco wojska i po­
szedł na miasto Brussa. Sułtan Bajezyd wy­
siał przeciw niemu dwa tysiące janczarów 
pod  dowództwem Ajas-paszy. Dwa wojska 
spotkali  się pod B-ussą,  które rrewpusciło



ani j e d n e g o .  ani leż dnimego.  Potyczka w 
której Ajas-Pusza został porażony, wszczęła 
t.ę wówczas prz.cd walami, a bramy .-niasia 
otworzono zwycięzcy Dżem przybrał tytm 
Sułtana i wykony wał prawa sihke i hhutbe, 
lecz po upływie dni ośmnnstu dowiedział się 
o zbliżaniu się Bajezyda z ogronmćm woj­
skiem. Przed stoczeniem bitwy Dżem prze­
kładał bra tu  podział  cesarstwa, lecz B.)jez. 
odpowiedział na to przvsłov .cm arabskiem, 
■.pomiędzy królami niema pokrewieństwa.* 
W  krotce dwaj spóizawodniey spotkali się na 
płaszczyźnie Yeni-Szeln. zdradzony przez 
Yakuba, który ze znacznem wojskiem prze­
szedł  do nieprzyjaciela,  Dżem walcząc przez 
Sześć godzin z jak nąjwięks/ńin męztwem 
zmuszony był  ustąpić zwycięztwa Bajezydo- 
wi. Na chwilę wstrzymany w ucieczce i złu- 
piony przez Tnrkomanów w wąwozacli Er - 
n iem,  pretendent musiał pożyczyć odzież u 
swego kanclerza Sinnn-Beja. Przybył  do Ka­
i r u ,  gdzie czerkicski Sułtan Kai tba j , przyjął 
go nader  uprzejm-e i na mieszkanie dał  mu 
jeden ze swych pałaców.

Sułtan Bajiezyd po wygranej bitwie pusen 
Się W pogoń za zbiegiem. Tnrkomani  z. Er-  
mmi przedstawili zwycięzcy jako zasługę,  zle 
obejście się i /.łupienie brata jego,  w nagro­
dę tego prosząc uwolnienia od wszelkich 
podatków. Sułtan zdawał się łaskawie skła­
nia- do  ich prośby,  « polecił im stawić się 
u  Porty po odebranie zapłaiy za swój po­
stępek. Wszyscy,  którzy byli tyle nieroztro­
pni ze się tam udali,.zostali ukrzyżowani. «Oto 
rzekł  Suł tan,  nagroda "icwoiników, icórzy 
riiewezwani, wtrącają się w sprawy swych p a ­
nów. Jak ci nędznicy śmieli podnieś' '  rękę 
na tak dostojną glowę '»  Po  niepoźyteczm m 
ściganiu brata aż do Konia ,  Sułtan zostawił 
Gcd ik- Alu nc t -P aszy  dalszą pogoń za księ­
ciem, saiTł zaś wrócił  do Konstantynopola.  
Mijając łłrussę, janczarowie prosdi go o ra­
bunek  tego miasta, które mu zamknęło swe
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bramy wprzód nim zwyciężył Dźema, Suł­
tan Bajczyd odmówił  i m , lecz zaszły bunt 
w obozie, skłonił go do wynagrodzenia ocze­
kiwanej zdobyczy, i każdemu z nich kazał 
wyliczyć po tysiąc asprów.

Cztery miesiące przebywszy w Kairze, ©.kem 
nader przywiązany do religijnych obowiązków, 
przcdsiewz.ąt korzystać z wolnego czasu, j a ­
ki mu z-ostaw.io jego  niepowodzenie i dopeł­
nić najważniejszego przepisu w islami/.mie1.- 
Dnia 28 miesiąca szewwal 886 (20 Grudnia 
1481 r p u ś c i ł  się na pielgrzymkę do Mekki, 
a ztamtad do Medyny. W  całej rodzinie ce-  
sarzów tureckich,  ty łko ksią/.c Dżem i jedna 
Sułtanka córka Sułtana Muliameda Iłgo, wdo­
wa po Mahmudzie-Czclebi , syuie wielkiego 
wezyra Ibraluma-Paszy, odbyli tę pielgrzymkę. 
Religijny ten czyn ,  konieczny jest  każdemu 
muzułmanowi,  lecz monarchowie otiomauscy 
wolni są od niego z przyczyn politycznych 
dla zadość' uczynienia wszakże tćj świętej 
powinności, każą siebie przedstawiać w Mekce 
w stanie religijnym i kapłańskim, przez Moltę 
tego miasta, a w stanie cywilnym i politycz­
nym przez. Siirre-htu ird  urzędnika dwom,  
przewożącego skarby jakie Sułtani przesyłają 
corocznie do Kaaba, lub przez Emira ul Hadż 
księcia pielgrzymów, (godność wyłącznic nale­
żąca się gubernatorowi Damasz.lc uWali-Gliam).

Wróciwszy z pielgrzymki Dżem ustępując 
n a l e g a n i u  Kassim-Beja, Mahmudu Sundziak- 
beja Angory i wiciu innych książąt hołdują­
cych Porc ie ,  skłoni* się znowu spróbować 
losu oręża.  Kiedy Sułtan Bajezyd dowie­
dział się że brat czyni przygotowania do 
zaprzeczania mu t ronu,  przesłał mu  pismo 
wierszem, następująci ( treści; n Ponieważ dziś 
możesz pysznić się z dopełnienia świętej po­
winności pielgrzymki , dla czego pałasz ta­
kim zapałem do królestwa ziemskiego? P o ­
nieważ cesarstwo dostało mi się a skutek 
przedwiecznych wyroknw, ■ dla czego nie ule­
gasz przedziwnej woli Opati zno»ei.» D /e m

A Ej l i  II O V  Y.
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równie dobry poeta jak Sułtan,  odpowiedział  
mu wierszem: ..Kiedy ty leżysz rozciągniony
na łożu spoczynku i a życie swe pędzisz śród 
śmiechu i rozrywek;  dla czego Dżem pozha 
■wiony wszelkich pi zyjemności,  ma złożyć 
głowę swojijhia cierniowem węzglowi'i?»

Druga próba pretendenta nie była szczęśli­
wsza od pierwszej. Namiestnik jego Alalmmd 
Bej, | iobitv został pod Angora przez Sulejman 
pdszę gubernatora Amassii. Dżem przyby­
wszy na plac bitwy we dwa dni po porażce 
wojsk swoich, na samą wie\ść o zblizant. się 
Sułtana, przez resztę wojska został opuszczony. 
Drugi MS uóickl do Cylieyi Skalistej: pe łnomoc­
nik Sułtana udał się do mego ofiarując mu po­
kój. Dżem chciał spuszczenia sobie lulku pro-  
wincyj w Azyi, Sultau odpowiedział  «źe ob lu­
bienica cesarstwa nie może się dziebc śród 
dwóch spólzawudników, że uprasza brata swego, 
aby więcej mebroczył  nóg konia i kraju szaty, 
w niewinnej krwi muzułmanów' i aby się ogra­
niczył dochodami z Jerozolimy.» Stosownie do 
porady Kasim-Beja, Dżem w o wczas zamyślał 
schronić się do Europy:  w tym celu wysłał j e ­
dnego  ze swych powierników, do wielkiego mi­
strza kawalerów zakonu ś. Jana na wyspę Rhodos. 
Wpuszezotio poida nauroczysle posłuchan e ka­
pituły kawalerów; otrzymał wolne przejście dla 
Dżema i książę ten wsiadł na okręt  nale/ący 
do zakonu. W e  trzy dm, przybywszy dol lhodos,  
przyjęty był z największenu honorami ja,'< 
jego świetną był uroczystością: pomost  okry­
ty kosztownym bławatem,  zarzucono od 
brzegu na ok rę t ,  ażeby książę mógł konno
wjechać. Liczny orszak złocony ze służby
Dźcma i kawalerów, towarzyszył mu przy od­
głosie wojennej muzyki iu do pałacu przygoto- 
waiłełgo 'ca jego przyjęcie. '■ lumy cisnęły
się W okoli), okna;  ganki, tarasy pokryte były
widzami, ulice ozdobione w dywany i wieńce; 
turnieje, konccrta, Jon v, zajęły pierwsze dni 
dostojnego zbiega , i omamiły go -zrazu 
co do jego  poło żenią 1 przygotowanej mu

przyszłości. Wielki m.strz zawarł  z n.m na­
wet t iaktai ,  który na przypadek wstąpienia 
jego na tron, zapewniał przymierze zakonowi. 
Zalcdwo zwodniczy 'fen układ został podpisa­
ny-, wnet przybyli  posłowie Bajezyda na wy­
spę Rhodos ,  ofiaiując pokój wielkiemu mi­
strzowi, jeśli zechce wydać Dzema i zapłacie 
tr\ but.  Odrzucono te o^i  iadeżenia, a ostateczny 
traktat stanął na inny cli warunkach.  Tajną klau­
zulą Sułtan obowiązał się, wy płae&ć coi ocznie 
kawalerom, czterdzieści pięć tysięcy czerwo­
nych złotych,! aby ei trzymali w niewoli brata 
jego. Dżem wsiadł na galerę zakonu i od­
płynął do Francyi ,  gd/ ie kawalerowie mieli 
kilka konnnandoiyj .  Po  sześciu tygodniach 
żeglug. ,  oki!ęt zawinął do Nizzy. Książe nie 
wiedtąc o zamiarach kawalerów względem 
siebie, .chciał płynąć do Ru me ln ,  przedstawio­
no m u ,  iz należy otrzymać pozwolenie króla. 
Wyprawiono więc do Paryża Kaiib-Zade- 
Nassuh-Czelebi. Cztery miesiące upłynęły na 
oczekiwaniu powrotu tego posłańca. Drugie­
go dnia swój podróży został  przytrzymany i 
pilnie strzeżony. Po tak długiem oczekiwa­
niu wysiano D/.cma do posiadłości zakonu w 
RoussiHon. Ludwik XI kroi iumcużk . ,  umarł  
30 sierpnia 1483 r.; kawalerowie korzystając1 
z tego w podku,  oddzielili D/.emn od jego 
orszaku, pod pozorem otoTżenia go strażą bez 
pieczeństwa w chwili kiedy spokojuośc k r ó ­
lestwa była zagrożona. Nnpro no ksiąze upo­
mina ł s ię ,  wierni j ego  slud/.y odpłynęli do 
Rn od os; wówczas prosił  on o widzenie posła 
Suhańskiogo I lusscin-Beja, który przybył  do 
Rhod os ,  jadąc na dwor frammzki. O d m ó ­
wiono mu tćj pociechy, a nieszczęśliwy D/em 
przez łat sicdin wożony- z zamku do zamku, 
został nakonicę . amknięty w wieży małego 
miasteczka Bourganeuf w marchii 'Ankońskicj 
(dzisiejszy depai lament de la Creuscjl  Zlam- 
tąd wydany papieżowi łnnoccntomu Vlllinu. 
Pr-.odstawiony Ojcu S. d. 13 marca 1189 roku,  
pysmy muzułmanin nie chciał uklęknąć i zdjąć
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zawoju; ucałował go w ramie jako równy ró­
wnego, pros i ł  o opiekę i na osobnem posłu­
chaniu, tak tkliwie wystawił doznano w długi, j 
niewoli cierp>enia, oddalenie od matki ,  mał­
żonki i dzieci, ze aż do łez rozczulił  nipieźa. 
Innocenty przez troskliwość o mego,  zaklinał 
aby przyją1 wiaię i łu zcści jańską; lecz Dżem 
odpowiedz ia ł: ze posiadanie cesarstwa otto- 
manskiego, a nawet całego świata, nie może, 
go skłonie do wyrzeczenia się wiary przod ­
ków,

łak  Dżem jeszcze trz.y lata więdnął w Rzy­
mie, w c i ą g u  których powiadają,  źe bajezyd 
przysyłał zbójców, którzyby go uwolnili od 
brata, lecz nie udał się ten niegodny zamysł 
Po śmierci Innocentego zrazu Dżem surowicOjut,.**' * rt n
strzeżony na zamku ś\>ięlego.-Aniola, po wy­
borze Ałexandra llorgir, wróci ł  do Watyka­
nu. Papież ten, jeden tylko z książąt Kościoła 
miał wprost  stosunki z Sułtanami, wyprawił por 
sta do Bajezyda, ofiarując mu przedłużenie 
niewoli b ra ta ,  za roczną opłatą czterdziestu 
tysięcy dukatów, łub śmierć jego,  za jednora­
zową c e n ę ,  trzykroć’ sto tysięcy czerwonych 
złotych. W  ciąnti tych ohydnych układów,  
kroi francuzki Karol  VIII wtargnął  do W ło ch  
i .51 grudnia 149S r. odbył  wjazd swój do 
Bzy mu. \ Iexander  z. nieszczęśliwym więź­
niem, schronił S‘ę na zamek świętego Anioła. 
UkładŁjw skutek którego książę muzułmański 
miał hyc wydany Karolowi,  został zawarty 
inięd/.y tym monjęęchą a Alexamlroni. Wo tizy 
dni d o p e ł n i o n o  tego warunku,  i Dżem za 
wojskiem (jam u/,kim udał się do, • Neapolu.
’J . mc/asem poseł luł taua przybył do An- 
konv. z dwóletnią płacą d l a^B o rg ia ;  lecz. 
wp idł w ręc j tronmkó v kardynała Juliusza, 
j awnego nieprzyjaciela Borgii ; ostatni tracąc 
odiazu więźnia swego i iiien-adze na które ra- 
chowai,  chcąc wynagrodzić sobie tę podwójną 
stratę, obowiąznł się nakoniec uwolrńi Sułtana 
Baje/ ,  da od jego brata. Powolna ti Ueizn > za­
prowadziła do grobu nie zrzędliwego D/.cnja,

a znaczna summa była ceną (ej zbrodni. 
Włoscy  i muzułmańscy historycy zgodni w: 
tym względzie, lóźnią się jedynie co tło oko­
liczności otrucia. Pierwsi u i izymują,  źe za­
dano,; truciznę w proszku białym prz,mięsza-  
nym do cukru, którego książę zwykle używał; 
drudzy upewniają,  źe pewieu renegat grpeki 
imieniem Mustafa, cyrulik Dzei. a wszczepił 
mu truióznę użyciem brzytwy zaprawionej 
zjadliwym płynem, (dzkolw.ek  bądź, to pe­
wna że Dźetn za przybyciem do Neapolu już 
był umierający. Wchwi l i  konania mówią, Ac 
wyrzekł te słowa: « 0  mój Boże! jeżeli wro­
gowie wiary, chcą mię uźyc ku wy pełnieniu 
szkodliwych dla iślamizmu zamiarów, nie daj 
rai zyi’ d łużej ,  lecz powołaj co najprędzej  
duszę moję do siebie!" Śmierć jego zaszła 2 1 
Lutego 1405 r. (29 d/.crnasi ul-akhir 9B0J, 
zapewniła Sułtanowi Bajezyd,  spokojne p o ­
siadanie tronu. Upomniał  się o z.wloki b ra ­
ta i k a z a ł - j e  zlozyć w grobowcu Murada 
ligo. Dżem miał lal trzydzieści sześć trzy- 
uaścic spędził ty niewoli:  .powszechnie jest 
znany pod imieniem Zizima. D/.ielko wy­
dane w Grenobli  IG7;5 r., opisuje miłostki 
j ego  z córką pana zamku Sussonaye. Autor 
nadał kształt romansu historycznemu zda­
rzeniu,  które jest potwierdzone przez h i­
storyków wschodnich. , Dżem zostawił poezye, 
wielką mające wziętosó w jego kęnju.

Opisując rokosz i nmdolę D źemn , zanie­
chaliśmy doiąd czynności S u łta n a  Bajezyda, 
któire poprzedziły i nastąpiły | )(, odjezdzie 
bi Ua jego na wyspę Iłhodos. Teraz cofnie­
my się wstecz i szybko wymieniinv najzna­
komitsze wypadki tego okresu.
’ *,<*! O o f o'!(| i ■]y \ u {|j >'? 07.* 'ji&ofo

W roku 11^1 i 1482 (88G i 8.57) Sułtan 
Bajezyd odnowił Kapitulaoye z Wetie-y ą i Ila- 
ju zą , na najkorzystniejszych warunkiieli dl-1 

tvch tzcczYl^^luditycIi. Po wojnie Knrnmnó- 
skicj, która zajęli  prawie d/.ietrięe miesięcy tę-j 
go ostiitnifgi) roku Sułtan wrócił du Iioti-
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stant , nopola. Wszyscy wezyrowie zaproszeni 
na iiTrfi; Jo  prJacu , dostali kaftany zlotem 
haf towane , sam tyTuo Gedik-Almied otrzy- 
wal kaftan c/.arnv wełniany, nieszczęsny znak 
niełaski", w końcu biesiady zginął otł szty lem 
jednego z niemych. Dawno j i t ,  Alnned od- 
slręezył od siebie serce swojego władcy,cha­
rakterem dumnym i pcłuemi  zarozumiałości 
odpoy lcdztatni. Sułtan podczas wojny z bra­
tem w Karamanii,  zdawał się zapun.inae uciiy- 
bien wezyra ,  którego talenta b y k  mu p o ­
trzebne.  Lecz kiedy Alimed tajemnie połą­
czył się z wńclkim wezyrem Iszak-paszą, ku 
obaleniu Mustafy-paszy ulubieńca Sobańskie­
go, zueliv i l e  to largmeuie się obudziło w ser­
cu monarchy wszelkie dawne urazy do m i ­
nistra i zapadł nań wyrok śmierci. W k r ó t c e  
potem Iszak-pasza postradał urząd, a zastąpił 
go Daud-pnsza bejlerbej  Anatolii.

W  8 8 8  roku (1483) bajezyd udał się do ^i l ibe 
(Plii l ippopolis),  wojsko zas posłał naprawiać 
twierdze nad Morawą leżące. Korzystając 
z bliskości Węgier ,  zawarł pięcioletni rozejm 
z Maiyaszem Korwinem.  W następnym roku 
pnTfiui wszedł do Mołdawii,  opanował wa­
rownie Kilia i Ak-kcrman,  a tymczasem siedm 
tysięcy Lkmdzissow najechało Kronecę,  Ka- 
i \ r ;! \ę  i Karni dę; lecz zostali z niej wkrótce 
wyparci  przez Lupo Wulkowtcza,  bana Kro-  
acYi i prze/. Bernarda Inabiego 1'rangi pani* 
Sułtan Gaje/.yd wróci ł  późnić, do Adryanopo- 
la. złożył z urzędu Iskendcr-paszę rządcę Rli­
nieli i, następcą zaś jego mianował eunucha 
Ali-paszę. Na^ehylku  zimy 148G (892)  Suł­
tan przyjmował trzech posłów", od Węgrów,  
od Sułtana Egipskiego i od Szacha Indyjskie­
go. Ostatni o f a r o w a ł  Bnjez.ydowi złoto, 
gic*1<orzciii"‘, Iwy i girafy. Około jej  epoki 
kiedy hospodar Mołdawski,  chciał odebrać 
Al Kćrman,  Ab-pasza splondrował jogo kra­
j e ,  w następnym roku,  musiał hospodar wy­
trzymać iowy najazd Ottomanów. pod do- 
wódzlwcm gubernatora Sylistryi

Po tycłi wyprawach Sułtana Bajczyda do 
Europy,  nastąpiła w Azyi pierwsza wojna 
przeciw Mameiukoin. Już za Muhammcda  
I ł g o .C i  ostatni nadwerężyli przyjazne stosun­
ki z Osmanłisami. Nowe przedmioty zaza- 
lcii Sułtana , niiędzy" mnemi gościnność dla 
D z c m a , skłoniły monarchę ottomańskiego do 
zaczęcia krwawej walki, która miała ,się 
skończyć pod panowaniem syna jego Selima, 
podbiciem Egiptu i wyniszczeniem dynasiyi 
Sułtanów Mameluko.y.
- 7 v i  . . . .  - /  . o t u l  « ;  b e n  t i i i r . t  •. W i r  .............

' Kilka zamków w okolicach Lnrsu i Adana,
zostało zajętych pr/.cz księcia Rinna/a, wodza 
Turkomanów z pokolenia U c z - O k ,  (trzech 
strzał). Sułtan Bajezyd wydał  rozkaz w 890 
(1185) roku zajęcia onych Kara - G e z - P a ­
szy, rządcy Karamanii .  Cztery inne waro­
wnie ,  leżące w najtrudniejszych przejściach 
gór  T aur us  (Ala-Dagh),  także dostały się 
w. moc jego.  Lecz kiedy Kara-Gcz Pasza 
pysznił się ze swego zwyoięztwa, wojsko yi- 
tomańskie w innem m ie j s c u , poniosło trzy 
następujące po sobie klęski. Uzbej yvódz Egi­
pski i gubernator  Alepu, ubiegli niespodzianie 
załogę w Adana i Tarsie.  Ilcrsek-Alnneii- 
Pasza, przysłany od Sułtana do powetowania 
tćj podwójnej  porażki, sam by ł pobity i wzię­
ty w niewolę. Lecz Dajczvd tern bynajmniej 
nie został zniechęcony. Na rozkaz jego wiel­
ki wcz".vr Uaud-pas/ .a, wystąpi! w cztery ty­
siące jancz.arów i do.nowćni wojskiem, wrócił 
do posłuszeństwa pokoleń a Karamanii,  W a r ­
sa te  i T o r g h u d u , kló>e Mubammcd w nuk 
tv tssitn-Beja, nakłonił do buntu.

W l e j  epoce (892)  1487, Sułtan Bajo. i J 
p rzyjmował poselstwo ostatniego króla Mau­
rów z Grenady Ahu-Abdullah , którego nme 
zachodni historycy przekształcili , mianując 
go Boabdil. Monarcha w błagał  po m o cr 
Sułtana dwóch lą d ó w  i dwóch mórz, przeciw 
Ferdynandowi ,  królowi AragOnii i Kasty liii. 
którego -wycięzk] oręż, odpierali muzułmanie 
Andaluzyjscy. Sułtan Bajezyd wysłał na ni-
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szczenię J/IIiszpanii flotę, pod dowództwem j e ­
dnego z dawnych swych paziów, któremu zna­
komita jego piękności , zjednała przezwisko 
Kemal (piękność doskonała). W tymże *u- 
inyin czasie Wenecya  wysłała do Sułtana 
pełnomocników, którzy przed siedmią laty 
zawarli pokój z Muliamedcm Ifgmi. Boceo- 
ł ino, oł)yvvatel miasteczka Osimo, w marciu. 
Ankotiskiej , kazawszy siehiu unaiiować jego 
panem ,  zrzucił j aizmo pnpic/a Innocente­
go V l l ł g o , i  ofiarował Sułtanowi Bajezydowi 
władzę udzielnego pana nad Osimo Wawrzy­
niec Mcdyceusz został pośrednikiem między pa­
pieżem a zbuntowanymi , i przeszkodził muzuł ­
manom osiąsc: w krajach izymskich ,  zkądby 
może z trudnością przyszło ich wyrugować.  
Poslannik Bajezyda prosił dla flot ot tomań- 
skich o prawo stawania w porcie Famagu- 
ste,  przez czas wojny Sułtana z Egiptem Se­
nat odrzucił  tę prośbę pod pozorem pokoju 
trwającego między rzeczapospolitą a ostatnim 
mocarstwem. Śmierci Boccolma schw ytanego 
pod Medyolanem i powieszonego bez sądu, 
odjęła Sułtanowi Bajezydowi wszelką nadzieję 
korzystnego wdawania się w sprawy Włoskie.

Polityczne stosunki Sułtana /. mocarstwy 
Europejskiemi by ły wówczas nader czynne, po- 
słaumk Mołdawski przywozi ł  mudwuletui  t ry­
but, ambassador Węgierski  Demctryusz Yaxich 
na poźegnąlnem jiosluclianiu dostał kaftan ho­
norowy, a Matyasz Korwin odnawiał na trzy 
łata z posłem Sułtana Bajezyda npłymony już 
i u/.ejm.

W roku 893  ( U 8 8 ), Ali-Pasza po niejakich 
korzyściach nad Matnelukami , został pobitv 
przez wojsko egipskie pod  rozkazami Uzbc ja. 
Kara-Gez-Pasza i kilku innych bejów, którzy 
zazdroszcząc Ali Paszy w początku zaraz z bi ­
twy umknęli ,  byli skarani pierwszy śmiercią, 
mm wię/.icniem i złożeniem z urzędów. Wojna  
Egipska coraz stawała się fatalniejszą dla oręża 
■ uomanskiego , trwała już od lat pięciu,  za- 
korc/.ona w 896 (t 191) traktatem pokoju obo­

wiązującym Sułtana do zrzeczenia s i ; praw 
nad trzema warowniami, które Egipcyanie zdo­
byli na płaszczyźnie Czokur-Owa.

W r o k u  sf)7 (1492) gdy śmierć: Matyasza 
Korwina pogrążyła W ęgr y  w wojnę domową, 
Suban B.ijezyd licząc na te zamieszki p o w ­
ziął nadzieję opanowania Belgradu. Kbadim- 
Sulej ma, u iwi-Paszy kazał w y ro/.umicc myśl de­
spoty ITilika: z dwuznacznych jego odpo­
wiedzi dorozumiał  się iz był  gotów zaskarbić 
względy Sułtana przez wydanie miast Zw or ­
nika, Aladźa-Iłyssar i Belgradu: przeto nakazano 
blokadę ostatniego z ty cli miast, a flota o trzech 
set żeglach odpłynęła do Lizcgów Alhai.n 
oczekiwać Sułtana Bajezyda. Wyjecha ł  on 
z Konstantynopola do Sofii, m.eby jak wy ma ­
gać' będą okoliczności mógł  udać się do Serbii 
lub Albanii. Spełzły atoli na mczem namiary
0 Belgrad , a muzułmanie na głowę zostali 
pobici w Węgrzech;  wówczas Sułtan wkro­
czył  do Albanii drogą na Monastir. Między 
tem miastem i Parlepe,  kiedy jechał  bardzo 
wązką drożyną, zabó,ca przebrany za K a le n -  

dera  ( gatunek włóczących się derwiszów),  
zblizył  się chcąc go przebici sztyletem. Straż 
otaczająca monarchę przeszkodziła ciosowi
1 zbójcę zamordowała.  Odtąd, wszystkie oso­
by przedstawiane Sułtanowi musiały zde jmo­
wać1 bron i miec: pizy sobie dwóch szambc- 
lanów, którzy je  trzymali pod rękę. Zwyczaj 
ów zachowany a/, do naszych czasów zamienił 
się weercm on id ,  któremu poddawali się nawet 
cudzoziemscy' posłowie. Eodczas pobytu Suł­
tana > Albanii, janczarowie trapili kraj i wielu 
nieszczęśliwych mieszkańców wyrżnęli: Ekin- 
dzissowie splondrowali Austryąj Knrmola,  
Karynlyą, Styrya by ły  teatrem wszelkiego r o ­
dzaju dzikości: owoeześni historycy ze wstrę 
tem je  opisują; dziad wbile na pal lub o mm- 
roztrzaskane, niewiasty i dziewice, wułane  na 
gwałt  zwycięzców i t. d , szeregi włóczni  nasa­
dzonych głowami otaczały jak mówią miejsce 
gdzie barbarzyńcy bi ciii p.ndlck-, drogi kturemi
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przechodziły te niszczuce hordy,  były zasiane 
pokaieczonemi członkami.  Wojsko  wysłane 
przez Max\.mijana cesarza przeciw Ottoma- 
noni wydało nn zaciętą bitwę pod l i l iach 
w Karyntyi i zupełnie ich polwzihń piętnaście 
tysięcy zabranych w niewolę jeńców, podczas 
bitwy skruszyło swe więzy, a niespodzianie 
wpadłszy na Osmanl isów dzielnie się p rzy­
czynili do zwycięztwa chrześcian. Ci ostat­
ni zhańbili swój t ryumf  na.dadując i prze­
wyższając nawet w okrucieństwie nieprzy­
jaciół. T r . . Jno  jest pojąc ową p łodność ok i o-  
pnych wymysłów jaką rozwinął dziki Kuiis 
wódz Węgierski:  do worków kazał zaszywać 
i rzucae w wodę jeńców, inni byli odzieram ze 
skóry, drudzy tarci kamieniem młyńskim, pie­
czeni lub żywcem oddani na podarcie zglodtha- 
lym wueprzom. Ali-Pasza-Mikhal-Oglu wzięty i 
rozstrzelany był  r;a placu bitwy. Tegoż  roku 
drugi  Ali-Pasza gubernator  Semendryi wyparty 
został z ziemi Siedmiogrodzkiej przez Stefana 

helegda , i stracił w wąwozie Wieży Czer ­
wonej piętnaście tysięcy wojska,, z d o b n e  łu­
py . niewolników.

Aby pomście'się tak wielkiej straty Sułtan Ba­
jezyd wysłał Yakuba-Paszę w ośm tysięcy ludzi 
zbrojnych; ten splondrował okolice Cilly i Pet* 
tau i wyzwal.do osobistej walki kominendan- 
ta twierdz,' Yiucza, który na takie przechwał­
ki odpowiedział walną wycieczką, akub co­
fnął .,ię w nieUidtie i poszedł  niszczyć Rr oa -  
e j ę  i dolną Styryę. Magnaci kroaeey wiedli 
między sobą zacięta wojnę.  lecz gdy u jrzc l> 
spólncgo nieprzyjaciela,  zmuszonego do ucię- 
czki, wtedy wszyscy połączyli się przeciw me­
mu i otoczyli go w wąwozie zwanym Sad 
bar.  Przy wiedź iony do ostateczności 1a-  
kub chciał za pieniądze wytargować wolne 
przejście,  lecz. nałożone twarde warunki skło­
niły go do spróbowania losu oręża. Walne 
z wycie z iw o uwięńczi ło  simalą próbę.  Sułtan 
w nagrodę przysłał mu kosztowny b u ł a t , ko­
nia z cesarskiej stajni . wvn osi go na dostoj­

ność bejler-beja Rumelii. Nakoniee po wiciu 
porażkach i powodzeniach t rzy- le tn i  zawarto 
traktat w 900  (1495) r. miedzy Węgrami  i 
Portą. W ciągu dwóch lat następnych Otto- 
manie zajęli kilka warow.ii  w Bośnii, v kropmy ii 
do Dalmacyi i posunęli swe najazdy aż do 
Friulu. W  902 r. (1497)  Daud-Pasza dostał 
dynuasyą z roczną p łacą  trzy kroć sio tysię­
cy asprów. Jest to jedyny z czternastu wielkich 
wezyrów następujących po sobie na pier­
wszym urzędzie w cesarstwie, który wrócił  
do życia pięywatnego przy największych wzglę­
dach Sułtana. INastąpil po nim Ilersek-Ah- 
med Pasza i ,.w tymże jeszcze roku znakomity 
ten urząd powierzono Ibrabimowi-D/.enderoli 
synowi Ilalila. Od U190 (896)  pokój między 
Portą i Polską niebył  naruszony. Jan Albert 
król Polski dopuścił  Się względem Mołdawii 
nii przyjaznych kroków,  które spowodowały 
wyprawę Bali - Beja, rządcy SylKtryi. Na wio­
snę i 198 (903) r, v ódz ottomański przepłynął 
Dunaj i zabrał dzics;ęc tysięcy niewolnika; 
drugi  j’na|>ad w następnej jesieni jeszcze w a ­
żniejsze miał skutki;  Bali-bej przeprawił się 
Dnies trem, spalił bib zrujnował wiele miast 
na brzegach  tćj rzeki leżących i niezmierne 
zatmał l up y .  , Ostre mrozy dające się czm 
za zbl :auiem się zimy i brak żywności skło­
niły wreszcie Ottomnnów do cofmema się.

Od roku 1492,  car Iwan l i k i  napróżno 
starał się o przymierze z Sułtanem Bajezy- 
ilt.n, i pisał nawet do niego list .względem 
handlu kupców z. Azowa i Raffy. We trzv 
lata potem Michał Pleszczcjew pose ł  rossi j -  
ski udał się do Konstantynopola i wyjednał  
dla handlu,  wszystko to ,  uieo prosił pau je­
go u Sułtana. Bajezyd,  <który pierwszy ze 
swej dynastyi niezmiernie rozwinął zewnę­
trzną politykę, starał sic nabyć wpływu si od 
swoicli sąsiadów pr/ez dyplomatyczne ś rod ­
ki:  tak wnuczka Sułtana poślubiła Ahined-
Mirzę domyślnego dziedzica korony P e r ­
sko j, a córao Dzema oddana w ma'źenst.vo
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Sułtanowi massir Muhammedowi , synowi 
Kaitbaju, liczne poselstwa J o  Europy  i Azyi 
świadczyły o spokojnych zamiarach |akiemi 
tchnął  Bajezyd w politycznych swoich sto­
sunkach. W  roku U198 wysłali Wenecyanie 
Andrzeja Zanchani do Konstan tynopola  P o ­
kój odnowiono traktatem ułożonym po ła­
cinie,  co wedle zdania Sułtana Bajezyda, 
dozwalało mu zgwałcić treść onego w staso­
waniu zdarzeniu. Skrycie nakłoniony przez 
jigentów z N eap o lu , Florcncyi i Medyolnnu, 
Sułtan rozkazał otoczyć Lepante tak lądem 
jak i morzem. Flolty ottomanska i wenecka 
stoczyły biWę pod wyspą Sa; enza (w  połu­
dniowo zachodniej stronie Morei) która skoń­
czyła się korzystnie dla eskadry muzuł m ań­
skiej. Komendant  oblężonego miasta widząc 
ódplywające wenecki:; okręta,  poddał  się ka- 
ptidan-paszy Dnudowi. Snltan zostawszy pa­
nem tej warowni, polecił  Sinan-Puszy bejler- 
bejowi  Anatolii, wvhudowad dwie fortece na 
ptzylądkach Morei i Rumelii dla zamknięcia 
ciaśmny: kazał przygotować czterdzieści okrę­
tów na w7.fi r weneckich i wrócił do Konstan­
tynopola. Po zajęciu Ucpantu Iskender-Pasza 
Gubernator Bośnii najechał Frllil i Knryntyę,* * t
i wznowił  sceny zniszczenia, których częstym 
teatrem były te biedne krainy. Dwa tysiąceja- 
ady oUomańskiej przeprawiło się przez T a g i  W* 

mento (u Tu rk ów  Aksu): jedna dywizya pom­
knęła się nawet az do Wicencj i .  Inne korpusy 
obróciły w perzynę sto trzydzieści Jwtr mia­
steczek i wsi, splondrowaly Karmolęl  Daltnacyę. 
Nauomec w 3 500 r. (905),  plaga owyeli pro- 
wineyj^straszliwy [skender-Pasza umarł  zCubr )■ 
b i  wszawćj, wkrótce n0.1° ni kiedy Jan ł mwm 
zmusił go do odstąpienia od oblężenia A aicza.

Atene^yanie pomścili się straLy Lepantu za­
jęciem w tymże jeszcze roku (1500) wyspy 
(iefałoni. którą Sułtan Mubammcd - cl - F a ­
ły h był podbił  na schyłku swego panowa­
nia. Modon, Nawai m czyli Zoncłno (niegdyś 
Pylos) wpadły w moc Osmanłisów: lecz Na-

poli ■ di-Malvasi  Nocmbasia,  brornona przez 
mężnego Pawła Coiuarini oparła się usi łowa­
niom Bajezyda Wenecya strwożona iż sama 
jedna  nie powstrzyma oręża Sułtana, wzywała 
wsparcia chrześciańskich mocarstw. Zaczepna 
i odporna liga zawiązała się między rzeczą 
pospolną, papieżem i Węgrami ;  Frnneya i 
Hiszpania dostarczyły fłott,  które się poIączvlv 
/.morską silą Węgier  i W enec j i ,  Admirał Be- 
nedetlo Pesaro ,  napadł na eskadrę ottomańską 
blisko Yoissa, jcdynaśc.t  zabrał galer a dwu­
nastą spalił: i kiedy wielki wódz Gonzalw 
z Korduby pustoszył p o b rze. Azyi Mniejszej* 
w tedy okręty papieskie niszczyły posiadłości 
oitomańskie no Archipelagu. W  tymże c za ­
sie fraucuzki admirał  Ravecteiu w\ lądował  
na wyspę Mutelinc (Lesbos) i stolicę onćj 
obleci; lecz za zbliżeniem się l lerseklAhmed 
Paszy, który śpieszył na pomoc temu miastu, 
Ravestoin podniósł kotwice, a flota jego za­
skoczona powyżej Cerigu przez okropną bu- 
i zę, do szczętu zginęła.

Wcnecyaniti  Pesaro snnalym obro tem w p ł y - 
nął  do [lorln Preweza i spalił w nun osin 
galer.  W  1502 iV(90B), (lotta wenecka,  dwa 
dzieśeia papieskich okrętów i nowa eskadra 
francuzka uderzył  na wyspę Santa - Maura. 
Broniący jćj  janczarowie przyjęli kapitulaCyą. 
Snhan-Bajezyd za to nikczemne poddanie się 
ukarał ich później powieszeniem lub wyrżnię­
ciem. Wielka ilość ottónianskieh okrętów zo­
stała zabrana przez weneckiego admirała,  
gdy tymczasem ziomek jego Nicolai Capellu 
ratował wyspę Cypr,  zagrożoną od Osman-
l i s ó w .

Wojna  z W cn ccyą  i Węgrami  przedłużała 
się i stawała się niebezpieczną dla Ottoina- 
nów ■ nadto musieli oni bronie się przeciw 
Persyi najeżdżającej wschodnie icli granice ■ 
karcić nowe bunty pokoleń Torgud i Wat - 
sak. Wszystkie te okoliczności skłoniły S u ł ­
tana Bajezyda do zawarcia polcoju. Podpisano 
traktat z W enc?yą,  wskutek którego rzecz­
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pospolita zatrzymała Cefalonią, a ustąpiła Santa- 
Maura,  Modon, Koron i Lepante.  Sicdmio-le- 
tni r o z o j t n  z Węgrami,  w 1503 (909)  r, zapizy- 
s i ą / . o n y  był przez Włady  lawa i I lersek-Ah- 
med -Pus/.ę, który za korzy stne układy po­
wtórnie postąpił na godność wielkiego wezyra, 
jakowy ur?ąd postrada! byt  w początkach 
wojny,  z Weneęyą.

W tój epoce Sułtan da l  w małżeństwo Si- 
nan-Paizy bejlei -bejowi Anatolią córką księ- 
ńa D a m a ,  wdowę po Egipskim Sułtanie. Ten  

akt jego polityki uwolnił go od wszelkiej bo-  
jaźni spółubiegatra się: potomstwo preten­
denta na zawsze było zamknięte w głębi ha­
r e m u .

W  foku 907 (1501),  inłody książę perski 
Szacli-hmail Scfi, uderzywszy na Elwend-Mi- 
rzę, osiainiego potomka rodu  Barana Białego, 
mn ującego  w Persri  zwyciężywszy go, za­
łożył swe panowanie w Tcbris  ^Tauriz) i za­
prowadził  nową dvnastyą. Ismail, żąd ijąc przy­
jaźni Sułtana Baje/yda,  kilkakroc wysyłał  do 
niego poselstwa, upewniając o przychylnych 
swych zamiaiacli;  wzajemnie monarcha otto- 
mański wyprawił do kiącia Scfi posła ,  który 
się obszedł z największą d u m ą , wyniosłe 
itoli jego postępowanie zniósł pyszny Ismail, 
dbajac niezmiernie o przy jazu Sułtana. Jest to 
teti sam Ismail ,  klery później walczy z Sc 
mcm l, następcą Bajezyda i b \ ł  przez mego 

zwyciężony pod Czaldirau.

suftan po zawartym pokoju z  W t w c y ą  1 
Węgrami,  zaczął uż,  wad słodyczy o d p o c z y n k u  

i wyrzekając się wojny, zajął się wewnętrz­
nym zarządem swego kraju.  I lersek-Ahmed 
Pasza, pou tórnie stracił zaufanie Sułtana, a na 
mvąd w i e l k i e g o  wezy ra postąpu Ah-Pasza. 
Nowy minister pałając nienawiścią do Korku-  
da starszego svna Bajezyda,  nie starają^ się 

* bynajmniej j ej  ukrywać , tak bardzo obraził  
dumę tego ksią/.ęeia, iż ten przedsięwziął opu-  
„rit dwór ,e.esarski. Pod p ązoren pielgrzymki

do Mckk: i Medyny, udał się do  Egiptu. 
Sułtan Mameluków przvjął go z największemi 
honorami, lecz odrzucił  wszelkie propozyc je  
K o r k u d a , mogące zakłócic zgodę Egiptu i 
Porty.  Dla n a p/a wy nierozważnego postępku, 
książę napisał wtedy do wezyra,  prosząc go 
o wstawienie się do Sułtana. Przez ten śro­
dek uległości m'ody książę odzyskał łaskę i 
wrócił do kraju. W  ciągu ż.cglugi mała jego 
flota, pobita przez okręty kawalerów Rodyj- 
slik.li, musiała sc hronie się na b. /.cgi A i \ i  
Mniejszej.

Dnia 1 4. Września roku ł 509 (91 5) wielka 
katastrofa napełniła przestrachem calv Kon­
stantynopol. Niesłychane dguąd w lńston i 
ot tomańskiej , gwałtowne trzęsienie ziemi, 
obaliło tysiąc siedmdz.ii siąt dom ów,  sto dzie­
więć meczetów, wielką częsc murów seraju i 
walów. Runęły wieże kilku.publicznych gma­
chów, kolumny zachwiały się i popękały,  ru j ­
nowały się wodociągi, morze wystąpiło z ko­
ryta i roztoczy ł o  swe szalone wały po nad 
mury i w ulice przedmieść i miasta. W eią- 
go czterdziestu pięciu dni ustawiczne wstr/.ą- 
śnicnia, rozszerzały t rwogę w stolicy a na­
wet w piowincyach Europy  i Azyi. Galii- 
poli , Demotyka , dwie części Czoiuin przed­
stawiały jedynie kupę gruzów. Sułtan lęka­

li: się b \ c  zgniecionym w mura.ęh sw ego pa­
łacu, przez dziesięć dni mieszkał w namiocie 
śród sc raj o wy cli ogrotlow. Potem odjechał do 
Adryanopula- lecz to miasto niebyło szc/.ęsli- 
w /.e od stolicy, do trzęsienia ziemi p r / '  łą­
czyła się okropna  burza: w ody .T u m b  v zalał v 
kupy gruzów. Nakonięe, po uspokojeniu się 
Ż:ywiotów. Sułtan Rajoz.yd zwołał d ' w a n  , na 
którym przypisawszy klęskę trapiącą cesarstwo, 
tyraństwu i okrucieństwu swoich ministrów, 
wskazał środki ku odbudowaniu walów i grna-I ’ i
chów Konstantynopola.  Niezmierny napływ 
robot iii, i w , w rachubie k t ó i w h  roz-mą 
bistorvcv, kładąc od piętnastu aż do siedm- 
dziesięeiu trzech tysięcy, całą szkodę naprawił
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w ciągu dwóch miesięcy. Następnego roku 
obchodzono rocznicę odbudowania  murów 
stolicy, rozdając gminowi żywność na s rebr ­
nych naczyniach Krok ten doradzony przez 
magnatów dwoi 11, jako środek przez klórybc  
lud zapomniał klęsk trzęsienia ziemi, w istocie 
ukrywał  tajemna chęci pokonania surowości  
Suł tana,  zmuszając go do znoszenia zby ­
tków, jakie on przez religijne skrupuły chciał 
był wytępić. '  '

Suł tan  Bajezyd po dokonam o tych materynl- 
nycli czynności, chciał ugruntować swe rządy. 
Mniemał iż dc/sięgnie celu,  d/.icląc zaiząd 
prowineyi mięó/v synów i wnuków swoich; 
lecz ten Grodek stał się j e d u i i e  zrzódłeni ^za­
mieszek. Rząd Trebizondu,  Amassii , Tekke  
i Karatnani i , dostali ksiązęia Se lim, Ahtned, 
Korkud  i Szeliins/.aeh ; młody Sulejman syn 
pierwszego z nich, otrzymał rząd nad Boli. 
Ahmed z przykrością widział to wyniesienie, 
kiore zdawało się umyślnie stawiać s znowca 
jego na drodze  do Amassi i Konstantynopola,  
to jest  na drodze wiodącej do t r onu ,  aby 
mu za przeczy e zbliżenia się do niej. Skar­
gi jego były tak gwałtowne, iż Sułtan uważał 
za powinność odwołać swe postanowienie* 
dając w zamian SulcjmanoW. rząd Kaffy i 
k ry n m .  Mimo tę powolność,  tlejąca zazdrości 
między książętami, wkrótCe \ buchnęła.  Sze- 
buiszacb , starszy syn Sułtani um ar ł ;  tron 
przechodzi! prawem na Korkuda-, leez miał 
on przeciw sobie ^anczatów,  niesforna ta 
mil ieya,  uważała go niezdolnym do rządów, 
za miłość jego ku sztukom. Skłonność ich 
ciągnęła do Selhna, którego burzliwy charak­
ter  i popęd wojownicze, bardziej podobał  
się żołuierstwu. Ten  ostatni, zapewniony o 
ich skłonnościach I'U sobie,  upuścił  rządy 
frcbizondii  1 udał się do syna swego Sułejtnana, 

gdzie rządził samowi, dnie. Sułtan Bi j r /vd  
obrażony tą zuchwałością, kazał mu wrócić 
dn swego santlżaku; locz daleki od posłuszeń­
stwa Selim, prosi ł  o rządy w E u r o j i i c ,  aby

się zbliżyć' jak JMfwM do ojea prosi! nawet o 
łaskę pozwolenia pi zyja/.du , dla ucałowania 
rąk jego- Sulian trzykroć odmówił,  'ecz Se- 
lnn trwająi w uporze,  z wojsk.em rcizłozył się 
obozem u bram Adryanopola, na płaszczyźnie 
Czokur-Owa.  Bujezyd uciśniony wiekiem i cho­
robą, znamiotu swego ujrzał z.dnierzy zbun­
towanego syna; na ten widok oczy j< go z ro­
siły się łzami,  wysłał do Sel.ma bejler-beja 
Rumclii ,  i ofiarował mu sandźak Sentendryi, 
powiększony posiadłościami Widdynu i Ala- 
dża- IIvssar ,  przy nader  kosztownych da- 
rarjłr.-t-ńj f/icimojocj ; fciiumyidułócie j ćcim

KicJv chwilowa spokojnośc panowała w 
Europie,  przez tę powolność Sułtana Bajezy­
da dla Sel ima,  Korkud tymczasem zapalał 
w Azvi wojnę  domową. Książe ten opano­
wał rządy Sarukl.anu. Horda zbójców, pod 
dowództwem jakiegoś fanat .ka, oddanego Per­
skiemu Szachowi- łstnail, zu mego pod imieniem 
Szcjtan-Kuli (niewól, k-djsbla),  pogromiła woj­
sko bejler-beja Anatolii. Porażka wojsk Sułtana 
Bajezt da, dała Selimowi ciągnącemu do Semen 
drii, powód zatrz. mania się Naprózno Sultai. 
kilka razy zalecał mu dalszy pocłtod, niezwazał 
on na ten rozkaz. Wtedy Bajczyd lękając się 
tiby tne zajął mti Konstantynopola,  spiesznie tan 
powrócił .  Po odje/dzie ojca, Selim w s z e d ł  do 
Adryanopola ,  gdzie postępowa jako monar-  
el a. W  krótce zląd wyszedł najirzeeiw nad- 
cbodzącemu Sułtanów. Bajezydowi. Zupełnie 
połiity Se lim,  zemknął do Krynm do teścia 
swego liana Tatarskiego,  który mu przyrzekł 
daó nowe wojsko.

Wielki wezyr Ali-Pasza,  chcąc pomście 
się śmierci bej ler-beja Anatolii , nadciągnął 
nod Brussę. Książe Abmecl, którego Sułtan 
Bajczyd w c p ó l  ze swoim ministrem chcieli 
przybliż c do t ronu ,  starał się przez liczne 
datki pozyskać sobie janczarów;  JgUJj już * 
oni Ij  ̂'i skłonieni dla Selima. Należało wiec 
tyniezasowie poprzestać’ na walczeniu wojsk
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Szeitan-Kuli,  ten otoczony na plaszczy/.nic 
Ki/.il-kvja (skala czerwona),  potrafił z maj 
wyjść’ i zt.iazc/.yc korpus broniący mu przej­
ścia. Szeitan-Kuli pędzony przez Ali-paszę, 
stoczył bitwę i zginę! w niej tak jak i wielki 
\vezvr. Śmierć obu wodzów zakończyła walkę.
Ali-Pasza pierwszym byl wielkim wezyrcm> 
który poległ na placu boju. Wyższy jego 
rozum, talenta wojenne, wspaniałość, zamiło­
wanie nauk i sztuk , zjednały mu znakomite 
miejsce śi'ud ministrów państwa ottomańskicgo.

Horda Szcitan- Kub, po zgonie wodza swe­
go uciekła do Persyi i po drodze popełniała 
t y s i ą c z n e  rozboje. Szacb-lsmail kazał wrzu­
cie do wrzącego kotła dwóch nowy cl, wodzów 
f.scli zapaleńców, a kań tę przedstawił Suł ­
tanowi Bajezyd jako wielką zasługę.

Skoro się Ahtned dowiedział o porażce Ali- 
1‘aszy, zldizył cię a., pod Gwcjbizc (Lybissa), 
a drugi wezyr ,  Mustafa-Pasza, wystąpił zc 
Skutari ,  na spotkanie księcia. Na tę wicsć 
wvbuchlo powstanie śród janczarów, którzy 
zrabowali domy stronników Ahmeda. Ten  
mc śmiejąc wejść do stolicy, poszedł oblegać 
Konia, gdzie dowodził  synowiec jego  Muha- 
med;  młody książę zmuszony do kapitula­
c j i ,  otrzymał tylko zyi >e. Sułtan Dajezyd roz­
kazał Ałlinedowi wydać warownię 5 lecz ten 
odsłaniając wreszcie swe zamiary, niezmiernie 
obraził  ojca w osobie posłańca jego,  któremu 
Kazał oberznąt  uos i uszy. Obruszony taką 
zniewagą Sułtan, oddał Selimowi sandzak Se- 
m endry i , ipoważniając przez to powrót  jogo 
<lo Euro p) .  óc swój strony Korkud widząc 
knowanie b r a c i , chciał j e  zniweczyć, kusząc 
się z nimi o koronę. Przebrał się, pojechał  
d o  Konstantynopola . wysiadł u meczetu 
janczarów. Mimo taki dowód ufności, nie- 
z-dołał zmienić' zamiarów dumnych tych żoł­
nierzy; przyjęli go atoli z należneini za- 
szczytami i towarzyszyli kiedy szedł uca- 
ować rękę ojea. Wyjednawszy 0 monar- by 

mianowanie Selima jego następcą, nieprzcstali

wszakże na tej powolności, wymagając nadto 
niezwłocznej abdykacji .  Stanęli wówczas 
przed Suł tanem,  który' icli zupytat czegoby 
chcieli. «Nasz padiszadi jest stary i chory—  
odrzekli oni — chcemy na jego  miejsce Sułtana 
Selima.»■— «Odstępuję mu państwa,— odpowie­
dział Bajezyd; “  mech Lkg błogosławi jego 
panowanie!* Na tę odpowiedź okrzyk A lla h -  
K erim  Bóg jest  wielki)! rozległ się po sklepie­
niach pałacu. Przyprowadzono Selima do ojea, 
któremu on z uszanowaniem ucałował ręce; 
p rzyjął  od niego godła cesarskie, zaprowadzu 
go do starego Seraju i wrócił odebrać' przy- 
sięgę wierności magnatów. W e  dwadzieścia 
dni potem Sułtan Bajezyd odjechał do De- 
inotyki. Selim pieszo, słuchając rad dawa­
nych od o jca,  towarzyszył mu aź do bram 
miasta. W e  trzy d r  później) Juz nie żył Baje­
zyd' Czy zgon jego tak rychły po abdykacj i  
był  owocem zbrodni ,  lub prostym skutkiem 
dłu dch cierpień i w e k u  podeszłego? Cale życiu 
Selima może skłamać do pierwszego wniosku, 
który wszyscy pisarze, wyjąwszy historiogra­
fów cesarstwa tureckiego,  przyjęli zaprawdę.

Sułtan Bajezyd m u ł  łat trzydzieści pięć 
kiedy wstąpił na tron;  umarł w 0 1 S (1512),  
1)0 t r z y d z i e s t u  d w u  leciech p a n o w a n i a .  Az  

do w y n i e s i e n i a  n a  cesarstwo, pędził dni swoja 
w pokoju 1 naukowych rozrywkach; słodkiego 
char ak te ru , prostych obyczajów, lubiący ciszę, 
rozmyślanie,  nauki i poe/.yą, wojnę jedynie 
prowadził  zmuszony okolicznościami. Kilku 
wschodnich pisarzy daje mu przydomek S u / i  
(filozof rozmyślający); takież miano daje s.ę 
pobożnym. Miał zwyczaj ostatnie dni dzie­
sięć ramazanu przepędzać na osobności i 
wypełniać Sam jeden  lub z, szeikiein Muhi- 
Uddin -  Yawuz religijne ćwiczenia , których 
Ind żarliwym przestrzegaczein. Równie jak 
ojciec, moiuiolia ten miał  nos bardzo zakrzy­
wiony, budowę krzepką 1 du/.o ty wości w ru­
chach. Włosy i broda jego były czarne, twarz 
pełna nosiła zara tem cei hę m e l a n c h o l i i ,  mysly-

12
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ryzmu i u p o r u ,  lecz nie miała w sobie nie 
okrutnego lub strasznego: lubo mu zarzucaj i 
otrucie brata swego D zem a, czyn ów lubo 
ilosc ,)Oclobn do prawdy, mimo braku histo­
rycznych dowodów,  niemoze służyć za podsta­
wę do oskarżenia go o nałóg okrucieństwa; al­
bowiem Muliamed ligi w liczbę ustaw państwa 
zabozyl bracobójstwo, stosownie do poliryez- 
uych wyobrażeń przy jęty cli na Wschodzie,  a 
Które przeszły do obyczaje w otlomańskicb, 
z axiomatem . ktdcy odpowiada! rzymskiemu: 
Salus popu li suprem a ie x  esto. Konieczność 
taslonięcia tronu i własnej osoby, przeciw na­
padom zuch" alego preti ndenta, może niejako 
wymawiać tę .zbrodnię. Co do zdania pe­
wnego autora włoskiego,  o śmierci jedne- 
go z synów Sułtana Ryczy da księcia Mu-  
hameda ,  o którym dowodzi ze był  otruty

1 i . Ł •'UL' ' * *
z rozkazu ojca , to mniemamy jz zupełnie 
zbi ja ,  przywiązanie Sułtana do wszystkich 
swoich dzieci i szczery żal po śmicr I tych 
których on przeżył. Pomimo religijny duch 
je g o ,  zarzucano mu pijaństwo: na schyłku 
jednak lat Swoich wyrzekł się wcale wina, 
nie m ó g ł  przecież, poprawie się w upodoba­
niu swoim do niewiast i nadużyciu rozkoszy 
winien był  wczesną starość. Monarcha ten 
niezmiernie Jubił sztuki mechaniczne;  namię­
tnie s iamł  się o wyroby tokarskie, dobrze  szlifo­
wane kornali ly i ziole rzeczy. Zręczny do wszy­
stkich c wic z en c .a ł a ,  mało spółzawodników 
miał w strzelaniu z łuku.  Nieprzyjaciel zby­
tku, me nosił czapki zfolem bahowanćj pier­
wszych sześciu Sułtanów (usk iu ł ) , an lc£ 
zawoju ulemów (urf), przyjętego przez Mu­
rada l i g o ,  wymyśli ł  on ubranie na g łowę 
w ksz.tałcic cylindrowym, otoczone muślinem 
zwane (mudziewwezc).

Sułtan Bajczyd założy] w i e l k ą  liczbę irna- 
reniw, medresów i kilka meczetów, wystawił 
trzy znakomite mosty, na Kyzil Irmak w Os- 
inandziku, na Sakaria i Kodos (Het mus). Za­
rzut łakomstwa ptv.cz niektórych historyków

jemu zadawany, wcale jest bezzasadny: wydał 
on bowiem niezmierne sumtny na budowle,  
jałmużny i podarunki dla prawników, szttkćw, 

l mudcirissów, knzi-askerów, muflyehi  literatów 
swego wieku; w epoce każdego km btin-bejra- 
mu , posyłał  do Mekki w ofierze czternaście 
t.yYęcy czerwonych złotych. Opieka jego dla 
nauk i literatury znaczny miała wpływ na ich 
postęp. Aż sześćil;.iesięciuVachowano sławnych 
prawników. Sztukę pisania listów doprowa­
dzili do doskonałości bracia Dżnfei i Sandr. 
Dwaj sławni historycy Neszn i Idrjs,  pisali 
roczniki cesarstwa,  pierwszy w stylu pro­
stym i czystym, drugi z całą przesadą fra­
zeologu orycntalnćj.  Poezya także wielk i 
blask rzuci ła,  sam Bajezyd był znakomitym 
poetą,  również jak brat jego D tem i syno­
wie Korkud  i Selim.

Zakończymy te t rozdział rysem malującym 
zabobonną pobożność Suł tana Bajczyda. Kazał  
on starannie zbierać kurz ,  osiadły na szatach 
jego podczas wypraw wo jennych ; w chwili 
swój ś inier t i ,  kazał z mego ugnieść gatunek 
cegły,  którą mu w grobie podłożono pod 
głowę.  Sz.czególnc to polecenie tłumaczył 
podaniem Mahometa: ;«Ten którego stopy po­
krywa kurzawa dróg pańskich, będzie wolny 
od Y/iekuistef o ognia. •

i l  O  %  I>  z  i  A  Ł  X I

SUŁTAN SELłM-IIAN Iszy 

SYtN SUŁTANA BAJEZYDA ligo

■ egoż dnia lccdy  Sułtan Bajczyd ulegając 
woli zuchwałego z o ł d a e t w a , odjeżdżał do 
Dcm o ty k i , zostawując ber łu  w ręku Selima, 
tor. zaczął już dosw^dczać  Jnsputyzmu 
owych pretoryanów,  którym winien był tron. 
Uszykowani w szeregi śród ulic którcmi on 
musiał wracać do seraju, janczarowie czekali 
aby przez okrzyki wymódz nagrodę ,  której 
Bajczyd wstępując na tron nję miał siły odmó-
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w i c ' i m ,  a którą odtąd uważali / a  powin­
ność. Oburz,yła się diuna Selima ua buntownicze 
w mi łganie, nicchcąe im ustępie odmieni! d w -  
gę i inną wrócił d o lfpahiCU. Lękał iii; atoli 
następstw, jakie ten zawód mo^l  wywołać 
śród janczarów, i kazał każdemu z nich wyliczył 
po trzy tysiące asprów. Sułtan Bajezyd da! im 
t \ lku po dwa tysiące; lecz Selim chcąc w y ­
prać swą sprawę, obiecał  i n  zo!d znaczniejszy 
mniemał  ze roztropnie j bvło dotrzymać da­
nego słowa. Pewien sandiak-bej ciicąe ko­
rzystać ze zręczności , ima) śmiałość u p o ­
mnieć się także o powiększenie dochodowi 
zuchwała ta prośna wywołała tłumiony gniew 
Sułtana Selima, jednem cięciem bułatu,  zniósł 
głowę nierozważnego rządej

Sułtan chcąc naprawie niedostatek skarbu, 
nałożył na wszystk‘cli poddanych nadzwyczajną 
kontrybucyą i podniósł do pięciu cło trzech 
procentów, jakie opłacały towary, przywożone 
do jego państwa na okrętach raguzańskieh. 
Około tej e epoki wznowił traktat z lennikiem 
swoim ł sięciem Multańskun.

Ledwie Sułtan Selim zasiadł tron, tak nie­
godnie wydarty ojcu ,  wnet niebezpieczny ten 
przykład wydal swojc"ówoee;  synowiec' jego 
Ala-cddin, syn księcia Ahineda rządcy A m a s s \ i, 
opanował miasto Brussę i nałożył na mieszkań­
ców niezmiernj podatek. IN a tę wieść Sułtan 
Selim powierzył rządy paustwa synowi swemu 
Sulejmanowi i na czele siedmiudziesiąt tysięcy 
w ojska, wystąpił przlebiw bratu Przez ten czas 
Bota ze siu dwudziestu pięfciu galer, krążyła u 
pobrzeży Azyi Mniejszej i nicdopuszczała ucie­
kać do Europy  zbuntowanemu księciu. Suł­
tan Sel.m liiezapommal hisroryi stryja sweco 
Sułtana D/ema.

Podczas gdy Tur-Ah-bej ,  dowodz.ca przed- 
mej straży wojsk Sullana, wypędzał z Brus- 

AI;V-edtbna i gond go aż do Derendc ,  
Selim posuwał się ku Angora. Z l  jegó 
zbliżeniem Sidian Alimed opuścił miakto, dwóch 
z 's jego s\ nów, pojechało w/.ywac pomocy mo­

narchy Perskiego Szach-lsmaila. Sułtan iniantijc 
Mustafę-beja rządcą Amasri:, a sam w raca do 
Brussy. '  Książe Alimed korzysta z niebytności 
Selima, przyspieszonym marszem wraca pod 
Amassyą f przez podejście ją zajmuje. Wiel ­
kie wezyrstwo ufiaruje Mustafie, który jo 
przyjmuje,  nielękając się zdradzać Sułtana Se­
lima. ° Ten  skrycie wysłał oddział u lu ftd z is -  
suw  fjazda płatna), którym poleci ł  zabrać ha­
rem brata swego: Mustafa zawiadomił o tein 
Ahineda, ten czeka na drodze na jazdę Suł­
tana i bierze ją w niewolę; Selim obruszony 
lecz ukrywając swą zapalczywośc, zwołuje d y ­
wan , przybywają tam wezyrowie i kolejno 
są przyodziani w kaftan honorowy,  jeden  tyl­
ko Mustafa wchodzi w czarnym stroju,  byłto 
wyrok jego Bmićijc] I porwany przez dilsyzów 
(niemych), zamordowany a trup jego wydano 
psom na pożarcie. Ilersełf Ahmcd-Pasza zastą­
pił go w niebezpiecznym urzędzie, do którego 
już wracał trzykrotnie.

Sułtan Selim od sp Wczesnych przezwany 
Yavvuz (nieugięty), usprawiedliwił to miano, 
przez okrucieństwa wywarte wciągu swego pa­
nowania. Godność v. leltiiego wezyra, tak była 
niebezpieczną pod tym monarchą,  iż weszło 
we zwyczaj mówić o kiin, kogo nlenaw idzon ): 
"Obyś m ógł  być  wezyrem Sułtana Scłima.» 
Prawic ta sama myśl znajduje się w wierszach 
jednego ottomanskiego poety; «]Njepotrafisz 
inaczej pozb\c  się spułzawodmka, chvba że 
ten zostanie wezvrem Selima.» Przekonani 
zatem Że iin smierc ustawicznie zagraża, mi­
nistrowie Sułtana idąc na radę mieli przv 
sobie swój testament Jeden z nich Piri-1'a- 
sza, widząc Sułtana w dobrym humorze, ośmielił 
się zażartować wtvm względzie i prosił ;tby go 
zawiadomił na kilka wprzód godzin . gdyma-  
dejdzic nieszczęsny dzień, . -by mógł urządzić 
swe interessa. Niezmiernie śmiał się Sułtan 

tej p r ó ś b . i onpowied/ial: ze bardzo chę­
tnie uczyniłby jej zadość1, gdvby n.iai kogo
eołiy rów me bv ł  zdolny do czynności wicd-

*
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kiego w p / \ r 3. Pięciu synowców Sulunia zo- 
iialo poświęconych jego spokojności.  Naj­
młodszy z ni< li ęalcdwo nual rok cztcrnasH, 
upadł i;a kolana prosząc laski: jeden z jego 
l>rn< i Sulian Osman,  Lronił się jak bohaty r, 
złamał rękę jednemu z zabójców, a śiniertcl- 
n.e ranit drugiego, lecz ani prośby, ani ,qpór 
ido mogły wvrwa< icb śmierci ’ silu pokoriaol 
zostali poduszeni. Zwłoki icb przewieziono 
do Brtissy i pochowano obok Murada Ugo.

Po zamordowaniu Koi k uda, brata Sułtana, 
nastąpił wkrótce zgon pięciu młodych  synow­
ców jego. Przez wojska Selima wypędzony 
Korkud z Magnezy!, z. j ednym tylko jezdcem 
przez dni dwndz.ieścia ukrywał się w jaskini’ 
schronił  się później - do prowincyi Tekle,  
gdzie byl odkryty i wzięty w niewolę przez 
rządcę lego sr.ndżaku, który tawiadomó Suł­
tana o tak w i /nym nabytku. Natychmiast Suł­
tan wysłał do brata Kepudzi-baszę Sinan-Agę, 
który potrafił  oddalić v' icrnego towarzysza 
książęcego i korzystał z tej nieobecności aby 
rnu cloióc-sć o skazaniu go na itnierć. K o r ­
kud  nim umar ł ,  wyjedna! sobie pozwole­
nie napisać do Sułtana list wierszem, któ­
ry czytając okrutny monarcha zalał się łza­
mi ; oświadczył wtedy uicpożytcczną ża­
łość ,  nakazał powszechną '.alobę, pamięci 
swojej oliai v poświęcił Turkomanów, którzy 
nikczemnie zdradzili ji go bra’a. Mimo te 
wszystkie oznaki źału i smutku, Sułtan Selim 
me wahał się wystąpić na drugiego brata 
swego Alnneda, który v, yjcchał , z Amassyi z 
dwódziestą tysięcy wojska i z.blizał się ku 
Brussie. Z  razu szczęście służyło Ahmedowl. 
pobił on przednią >traż Sułtana Selima i 
mógł by sobie całkowite zapewnić zwy- 
eięztwo, jeśliby wydal diugą buwę swe-  
niu spol/.awodniko’ . Lecz, popełnił błąd 
dając mu czas do odzyskania odw agi i zebrania 
posiłków. Nową stoczono bitwę na płaszczy­
źnie Ycui-Sstebir 21 kwietnia 1513 r. (Ki sa-

fei 9 1 9j ta by la szczęśliwa dla Sułtana, ł  lekł 
koiąźe Alnned pociągniony ogólną porażką 
vojsk s w o i c h u p a d k i e m  konia zatrzymany 
w biegu,  wzięty w niewolę i skazany na 
śmierć. Nim zginął, kazał oddać  Sułtanowi 
kosztowny pierścień,  prosząc aby wybaczył 
niewielką wartość tej pamiątki.

Skoro śmierć wszystkich spólz.nwodnlków 
Selima,  tron nur zapewniła,  Cudzoziemskie 
oroeai st".ą., spiesznie swoich posłów do niego 
wyprawiły. Mołdawia,  Wolos/.c/.yznn W ę ­
gry, Wenecya w zmówiły dawne traktaty. Kan- 
sir-Ghnwri kro) Egiptu, bogate darv przysłał 
Selimowi: a poseł  Wasila monarchy Rossyj- 
6kicgo, wyjednał wolność handlu z Azowenr i 
Kafla. Szach-Istnail otwarty stronnik Ahme- 
da ,  sam tylko nie powinszował Selimowi. 
Nieobecność jego posła, żywo obeszda Sułta­
na i podniosła w jego  sercu wszelki zfpóił 
nieprzy j aźn i , zasiane] przez, dawne urazy, 
Szach-łsmail przyjmował był  na swym dworze 
książąt społzaw oduiko,v Sułtana Selima, wy­
prawiał do Egiptu posłów, z poleceniem za­
warcia ligi, przeciw monarsze ottomanskiennr. 
Do tych wszystkich przyczyn nieprzyjaźni łą­
czyła się nadto nieuawi; religijna. Kłótnia 
szyitów i sunnitów, od Wicków dzieliła niu- 
zułmanów, mianowicie Persów otl Osmanli ■ 
sów. Nauka szyitów, opowiadana przez Sze ■ 
itnri-Kidi, wspierana od Szach-Ismada przy­
jęta przez wszystkich jego poddanych , wci­
snęła się nawet do krajów podległych Otto- 
nianom. Sułtan Selim, zapalony sunmta, po ­
stanowił nagle przerwać straszliwym środkiem 
najście sekty szyitów. Nakazał ogólną r/eź 
wszystkich jej  zwolenników. Czterdzieści *y. 
sięcy osób tej sekty, wymord owa no, lub 
do lochów wtrącono.  Na tę wieść Szach-Is- 
mail, zbliżył się i  potęznem wojskiem^ towa­
rzyszył niu młody Murad ,  synowiec Se- 
linia. Sułtan o trzymał’, od szeikulislarn.i 
KonstantynopolsKiego fetwę,  gdzie było wy­
rażono, że nirtylko ta wojna prawną była-,
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lecz nadto meodbrą  jest powinnością każdego 
muzułmańskiego monarchy i wszystkich wier­
nych , gasić bezbożne zdania we krwi tych, 
którzy aię usuwają od nauki Koranu:  i ze 
większą jest  zasługą zabić Persa  szyitę, m :  
siedmiudziesiąt chr/eścian. Sułtan zupełnie 
zgodny ze zdaniem naczelnika wiarv, posłał 
swemu społzawodnikowi wypowiedzenie woj­
ny, iv którcin v ida< mimo ducha wieku i 
przesadę stylu wschodniego szczególny ge- 
tiiiir,/. i e tudycyą Sułtana Selima. Drugi list 
czyniący krzywdzące zastosowanie do pocho­
dzenia Szat h-Ismada, syna szeika Se f i , donosi 
mu o utągliwem przesłaniu laski ,  piórka do 
zębów, habitu i włosienniey, godeł  odznacza­
jących szeikó'v. Nnkoniec trzecia posyłka 
była treści dwóch innych i zawiadomiala o 
Miśkiem przybyciu Selima. Szach odpowie­
dział na te obelgi Suł tana,  listem pełnym 
umiarkowania,  w którym wymawia Selimowi, 
nieprzyzwoitośc jego listów, która bezwątpie- 
nia niowił on, jest. dziełem sekretarz)'  upojo­
nych opium. Posyła mu przeto puszkę złotą 
nape łn i jną  tym przysmakiem. Sułtan Selim, 
ktoiy równic jak większa częśc jego dworzan, 
namiętme lubił op ium,  żywo uczuł  len fart.  
W  zapalczy wości kazał stracie posłańca lsma- 
clowego i poprzysiągł zemstę za tę obełgę. 
Sułtan już był przybył  w okolice Czemcnu, 
w sto czterdzieści tysięcy wojska, pięe tysięcy 
inurlfctanow i sześćdziesiąt tysięcy wielbłą­
dó w ;  drugi korpus odwodowy czterdziesto 
tysięczny, dopełniał ową straszliwą wyprawę. 
Lecz dla tak! licznej armi i,  potrzeba było 
mnóstwa zapasów żywności i fu rażu ;  a Per ­
sowie cofając się, popalili wszystko yv swym 
kraju.  Zręcznym obrotem uciekali przed Ot- 
tomanami , zostawując im do walczenia naj­
straszniejszego wroga, to jest  głód. Już sze­
mrania janczarów dawały  się słyszeć, j :iy 
przechodził  Sułtan. b o j l e r - b e j  Karamanii 
{trzypuszczony do  poulałooci Selima, z któ­
rym był wychowany, odważył się przełożyli

mu niebezpieczeństwa, nn jakie jest  narażone 
wojsko, zagłęb.ając się w pustynie, gdzie ręka 
ludzka wszystko wytępiła; śmierć by la nagro­
dą jego  otwartości, i Zcjncd-Pasza, zastąpił 
w radzie rozt ropnego I łemdema,  a wojsko 
ruszyło w pochód Nowy li<H z załączeniem 
odzieży niewieściej , alluzya do tchórzostwa 
I smaiia, cofającego się c i ąg le , był posłany 
od Sułtana do Szacha. Lecz to oslat.iie wy­
zwanie nie miało lepszego skutku od poprze­
dnich ; nieprzyjaciel pozostał niewidzialnym. 
Janczarowie znużeń, trudem przykrego i bez­
skutecznego pochodu,  wybuebnęli  głośno do­
magając się powrotu.  ; Sułtan dumnie wyszedł 
przeciw zbuntowanym,!  surowo ich napo­
mniał;  kazał  odłączyli się bokrźliwytn od mę­
żnych uzbrojonych w szable . sajdaki na usłu­
gę władze. v, i zakuńcz.ył moyyę swoję nastę­
pnym wierszem perskim: "l\ie opuszczam za­
miaru który panuje nad mym umysłem. - 
Wojownicza wymowa Sel ima,  cudowny' wv 
dala skutek,  wojsko zbliżyło się pod Tebriz 
(Tau r i / ) ,  a nikt nie«miał opuście svvoich c ho­
rągwi. Wreszcie w c i ą g u  pochodu,  dowie­
dziano się,  iż Szach-lsmail wystąpił na czele 
wojsk swoich. Szach oznajmił SultanoSyi, że 
go oczekuje tia płaszczyźnie Czaldiran. Suł ­
tan Selim przyspieszył marszu i 2 redżeba 
920 r. (23  Sierp. 15M) doszedł gór  otacza­
jących tę rowutnę. Dniem przed tern było 
zaćmienie słońca.  Astrologowie Sułtana naj­
szczęśliwsze ztąd zapowiadali wróżby. Gwia­
zda godło Persów, bladła przed p r.księżycem. 
Sułtan Selir i yv nocy zwołał  radę : wszyscy 
wezyrowie radzili dac dwadzieścia cztery g o ­
dzin odpoczynku żołnierzom. Deftcrdar (mi­
nister skarbu) Pi r i -Pasza ,  sam tylko -nnego 
był  zdania, ojńeral  się na niebezpieczeństwie 
d a n n  czasu do rozwagi ekindźissom klon  -h 
wielka częśc wyznayvała naukę szyitów. Suł­
tan Selim, tclmący żądzą stoczenia bitwy, za­
wołał  . Oto jeden człow iek dobrze radzący' 
w  mojem wojsku! Co za strata dla cesarstwa
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iz od dawna nic jest wichmi  wczyt'em- Na­
tychmiast wydal hasło do boju. Oltomanie bili  
wycieńczeni t rudem i ziym pokarmem,  ko­
nie k;óre cierpiały brak ywności, uginały się 
pod swenri jezdcnmi. Persowie ■ przeciwnie 
byli pełni siły i od w a g i , konie mieli krz-e- 
pkie i dob rze kamiione ; lecz żadnego me­
mu eTi d/.iała, przeciw straszliwej artylleiyi os- 
munlisów. Wielka ta wyzszosc skłoniła zwy­
c i ę z c o  ku ostatnim. Za pierwszo ni jednak 
natarciem Persów,  dowodzonych przez Si-a- 
cba-lsmailu, cofnęli się aabow.e i lewe 
skrzydło odparte było aź do tylucj straży; 
lecz dobrze celowańe pociski artyllery zmia­
tały massy perskich liufców i w ptzerzedzo- 
rujan szeregach sprawiły zamieszanie Zrazu  
s trac l i  i i liepewność wstrzymały wb , w sta­
nowczej  tej chwili monarcha ranny " - rękę  
i nogę spadł z konia; jeździec oilomuński po- 
skoczył ku niemu, zginałby Szach niezawodnie, 
gdyby powiernik jego Mir/a-Ali, nicpoświęcil sir; 
dla ocalenia mu życia; rzucając sii; przeciw ot- 
tomańskiemu wojownikowi, zawołał: Ja jestem 
szach! Natychmiast został otoczony i wzięty 
w niewolę. Isrnail korzystając z l g o , wsiadł  
na podanego rumaka i ućickl cwałem aź 
pod bramy Tebrizu. M e uważając sic bez­
piecznym w t e m  nawet mieśc ie , ' schroni ł  się 
do Dergliezin,

W a ż n e  to zwycięztwo oddało w moc Seli­
ma, nieprzyjacielski obóz, harem i skarby Sza­
cha. Gw ard ya  jego (h f.rczy  zyj została wy­
mordowana:  oszczędzono tylko dzieci i nie­
wiasty. Nazajutrz Sułtan przyjmował powin­
szowania swych wezyrów, dzień ten przezna­
czył na odpoczynek, w następnym zaś wyjechał 
do Tcbriz,  gdzie stanął dnia trzynastego. T u  
I>vł przyjęty przez t łumy ciekawych,  chcą­
cych oglądać oblieke zwycięzcy. Książe Bedi- 
uz-zomau, /.o świetnej krwi Tiniur -Ecnra,  wy­
szedł uf  czele derwiszów naprzeciw Sułtana, 
który p u  darował królewskie szaty, posadził 
na ironie- obok swego tronu, czyniąc hołd tym

sposobem sławnemu > zdobywcy tatarskiemu, 
•w jego potomku. Sułtan Selim znalazł w T e -  
briz klejnoty Szacha, kosztowne bławaty, sło­
nic, wspaniały oręż wysadzany zlotem i d iu-  
gnn kamieniem, i nowe skarby zabrane przez 
Ismaila monarchom A/.erbai dźanu. Selim 
w następny piątek poszedł do meczetu Yakuba, 
gdzie odprawiono modły wiiinetiiu zwieięzcy.  
Rozkazał odnowie gnuc lj  ten znacznie już 
nadpsowany. W przeciągu tygodn.a jak i spę­
dził w tój stolicy, Selim otrzymał od Kbodża-  
fsfaham dwa poemata, opiewająoe w dyalekcio 
perskim i „czagatajskim, tryumł ottoniańskie- 
go oręża.

Zawiadomił  urzędowme o swern zwyeięz- 
twie syna :wego Sułtana Sulejmana,  dożę 
Weneckiego,  Sułtana Egiptu, liana Krymskie­
go i rządcę Adryanopola.  Dbając ciągle o 
pożytek poddanych ,  wysłał do Konstantynopola 
najlepszych z j ebnz  robotnik ,w i opuścił  to 
miasto, gdzie obecność szyitów była dlań nie­
bezpieczna. Na zimowe leże chciał zając' Ka- 
ra-Bagh,  dalszy pochód wiosną odbywać,  
lecz nowy bunt  janczarów, zmusił go derżanie- 
rhania tego zamiaru. Selim dt źący z ,, newu 
wydał rozkaz odwi om ,  a zapalczywość swą 
spędził na wezyrze Mustafie- Paszy. Na tajny 
rozkaz Sułtana jeden z niemych podciął po- 
pręgę u  siodła wezvra, ten spadł  z konia ś ród 
żartów całego wojska Sułtan korzystając ze 
śmieszności, jaką okrył swego ministra,  ode­
brał mu urząd.  Za.tąpił  go Dcl te rdar -P in-  
Pasza, ulubieniec Sułtana od czasu doradzenia 
bitwy z Szachem Isinailcin. Potćm Selim wy­
ruszył do Georgii,  w drodze dostał zapasy ży­
wnośc i , przysłanej mu od księcia Dżanika , i 
klucze miasta Bajburd ,  sz turmem wziętego 
przez Ottoman śkv. Warownu Destberd i 
Keifi nieomieszkały poddać s i ę , S u ł ­
tan Selim idąc d a l e j , w połowie Kistouada 
p, / .vbył  do Amassit. W k r ó t c e  po jego  w e j ­
ściu do tego nnasta, Ab-Szeii-Suwar. Oglu mia-  
nowjiiy od Suitami guberna torem KaEsarij,



odebrał  Sulejmanowi ks.qciu Zui-Kadri i  fortecę 
Rozok 1 przesiał Selimom i głowę zwyciężo­
nego. „jlk/jł:^

Podczas pobytu Sułtana w Ainassii, czterech 
jrOslów Szacha Perskiego z kosztowuemi darami 
przybyło prosie Selima, o wolność dla ulu­
bionej maLonk" I smaila, zabranej  'przez 
zwycięzcę po bitwie pod Czaldiran. Mo­
narcha ottomański gwałcąc święty chui kter 

'jjmslów, kazał ich wtręcie do więzienia, a Suł- 
lankę zmusił do poślubienia sekretarza stanu 
Tac!/>k-zade-Dzafcr Czelcbi. Postępek ów 
ganili nawet 1'istorycy ottomańscy,  tak skłon­
ni zresztą do wymawiania b łędów swego nio- 
na ichy;  nieśmiali pochwalać widocznego po­
gwałcenia dwóch głównych ustaw muzuł­
mańskich:  uŻadne złe nie będzie wymierzone 
posłom;  poseł  bowiem wypełnia tylko daDe 
mu zleceniu."

Sułtan Selim wyjecha ł  z Amassi na wio­
snę 921 (1515) r., a w miesiąc potem stanął 
bftd, muranii  twierdzy Kumakh i wziął' ją 
szturmem. Odtąd myśiił o zemście nad sta­
rym księciem Zul-Kadryi, Ala-cddewlet, który 
w czasie przejścia wojsk Sułtana przez Kaissaria 
ntecłiciał z niemi się polączyr i odważył się 
nawet u icpokoG je  w marszu. Dziesięć' ly- 
sięcy janczarów pod rozkazami Saian-Paszy i 
Ah-Beja, Szeh bawar-Aglu,  wystąpiło przeciw 
księciu Zul-K.adryi, i kiedy pierwszy podchodził  
pod tnury Ełbistanu, sam Suhan  zakładał obóz 
aa pobrzczach ludze-Su. AJa-cddcwlet o bw a­
rowawszy się pod lurna-daghi  (góraŹórawia),  
przyjął bitwę wydaną przez Sinuu-paszę i za­
bity został w samym jej  początku. T urko -  
niai.i widząc zgon wodza pouciekali w góry, 
czterech synów i brat Ala-eddewleta wzięci 
' v niewolę: zabito mlodyob książąt, a srryja
zmuszono przedstawić Sułtanowi pokaleczone 
ich ciała. Głowę Ala-eddewlet przesłano S u ł ­
tanowi E g i p t u , jako straszną przepowiednię 
gotowanego mu losu, Au-łiej został mianowa

ny gubernatorem zdobytyi li krajów i paszą
0 trzech buńczukach.

Po zajęciu warowni Dozok, nowe zamieszki 
wybuchły śród janczarów;  z rabowa'1 ' cni 
domy we z} >a Piri-Paszy i Ilahmi, nauczyciela 
Sułtana. Zmuszony w ó w c z a s  ukrywać swą 
urazę Selim, po zwycioz.eniu księcia Zul -Kn-  
dr i i , wTÓSiwszy juz do Konstantynopola , zajął 
sic ukaraniem janczarów. Zapytał którzy byli 
p o lz egao /am i  ich buntu, oni zwaMi w i, _,stko 
na wodza swego łskender-paszę,  na Scgban-ba- 
szę Bal jcmcz Osmana i na kazi-askera Dzafer- 
Czelebi. Ucięto głow-y dwom pierwszym, z trze­
cim zas dla wysokiej jego godność* sędziego 
wojka,  należało przynajmniej  zachować' formy 
legalne. Sułtan kazał go przy'wolae i zanrtał ,  
jakiej kary godzien ten, kto wlewa duch buntu 
w swoich żołnierzy': śmierc i ,  odrzekł Dzafer 
bez, najmniejsze o wahania się.‘ Swój to stanu- 
wisz wyrok, o d p o w i e d z i a ł  Sułtan. Napróżno 
kazi-dsker usiłował zmienić postanowienie Se­
lima, wystawiając mu zgryzoty sumienia,  ma­
jące nastąpić po niccofnionej zbrodni, monarcha 
niedałsię wzruszyć , ‘ Dzafer zginął. W k r ó t c e  
potem wybuchł pożar w Konstantynopolu. 
Nadbieg'  Suł tan ,  wydał rozkaz gasić ogień,
1 r/ekl do towarzyszącego mu wezyra: «Jesi 
10 pałający oddech “ Salera i lękam się ohc 
uiepochloiiął ón s e r a ju , tronu i mnie sa­
mego.*:

Sułtan dl i przeszkodzenia nowym buntom 
janczarów, zajął się potem reorgani-acyą ich 
sztabu. Utworzył  dwóch naczelników, Agę i 
Kul-kialnassi (naczelny dowóuzea janczarów i 
jego pomocnik),  których mianowanie pr zezo r ­
nie sobie zastrzegł. Aha j narka także ściągnęła 
jego uwagę: oltomańskic okręty były w złym 
Stanie, nieliczne i niezdolne dawać odpór  mor­
skiej siło chrześcian. Pii i-Pasza z rozkazu Suł­
tana kazał wy stawić arsenał morsk i ,  i urządził 
potężną flotę. Przygotowanie to ,  najw.ększe 
wywarło wrażenie nu europejskie mocarstwa,



które 7. pośpiechem poodnawi.dy swoje ?, P e r ­
lą traktaty. Tylko Weuecya  i Neapol nieu- 
c^ynihti tego.

Przed sławną hitwą pod Czaldiran, Suł­
tan starał się podburzyć ICurdystan pj^ę,- 
eiw Szachowi Perskiemu. Za namową ta­
jemnych 'pos łańców.  Suł tana , ,  miasta bites, 
Au.id i Flusn - Kcjfa zrzuciły jarzmo pe r ­
skie. Mieszkańcy Diarbekiru (dawna Mezo­
potamia),  uznały władzę Selima. Dwudziestu 
pi.ęciu bejów Kurdyslanu poszło za tym przy­
kładem , tak ź.e cały kraj od jezioro Uruimja 
a z do Malacyi (Metilone) to jest  od  wschod­
nich do zachodnich granic, był  w mocy otto- 
tnańskićj. Szacb Ismail po wyjc*dzie Sułtana 
wrócił do Tebriz.  Namiestnikowi swemu Kara-  
Ilan, rozkazał wr >cić do posłuszeństwa Diar- 
bekir ,  lecz Selim posłał  wojsko na pomoc 
tniaslu. Nim Persowie zebrali nowe siły w 
okolmaeh Ardzich,  ku wspieraniu oblegającej 
nrinii, zostali pobici {.rzez połączone oddziały 
bejów Sasnu,  M e k s , IChairan i Bitiis , pod 
dowództwem Idrisa historiografa Sułtana. Na-  
koniec po całorocznym oporze przeciw wojsku 
perskiemu, Diarbeki r był  oswobodzony otrzy­
mawszy posiłki Chadi-Paszy bejlerbeja Amassii 
i BJykłi-Muhamcda gubernatora Erzindżann. 
T en  ostatni zajął stolicę Diarbekiru, przezwaną 
Kara-Anud (Amid czarny),  dła smutnej  po­
wierzchowności miasta, zbudowanego z czar ­
niawej lawy*

Po zdaniu się Diarbekiru,  Merdin (staroży­
tne Marde lub Marida), na wezwanie Idrisa 
otworzyło mu swe bramy;  lecz kiedy miasto 

d/io bej IIusn-Kęjfa miał porozumienia tnje- 
mne poddało  się bez opor u ,  przeciwnie było 
z samą fortecą,  Jeżącą w niedobytóm miejscu i 
k fóra się nawet oparła przed orę/.em Timur-  
Leuga. Oto jest ciekawy onej opis przez, 
historyka zdohvvvc tatarskiego.

• Warownia  ta jest j ako ptak Anka, którego 
gniazdo lezv tak wysoko, iż. m\sl iwiec niepo- 
tri.fi go dos tać;  jest to monarcha majqcv

dawno juz pełnoletnią, a jednak pannę córkę, 
Ktori i nikt nieśmie prosie w malz.eiistwo; al­
bowiem zbudowana na wierzchołku góry,  
przedstawia oczom tylko nagromadzone wieże, 
/.adiiej niema ro/niey między jej sklepieniem 
a sklcp.enicm niebios, chyba to źc tamte po­
roszą się ustawicznie, a to jest stało i n ie ru ­
chome. Po za warownią jest płaszczyzna r ó ­
wnie rozległa jak dusza sprawiedliwych. Cdzic 
indziej steiczą skały, j akich naajodważniejsi 
nic śmieją przeby. , a których pokrzywione 
kształty przedstawiają kamienny alfabet,  nie 
podobny do wyczytania. Ciągnąca się droga 
przechodzi z warowni do warowni,  z lwamy 
do bramy Miasto wstęgą otaczające zamek 
dostarcza mu żywności wody, opiera się ono 
lak złym jak dobryn czyn ilościom, albowiem 
pożywienie swe oicrze z nieba .»

Zamek długo opierał się wszelkim usiło­
waniom Oltomanów. Chosrew Pa sza bez pożytku 
blokował go rok 'cały, i niepier ivej twierdza 
ta przeszła w moc Sułtana Selima, jak po w o j ­
nie Syryjskiej w 1515 r . :(9 2 l ) .  Cały  wów­
czas wycięto garnizon i głowa dowódzey 
Sulejman-IInna, spadla u nóg zwi ciężcy. Mia­
sto IIusn-Kcjla poddało się wkrótce po upadku 

Merdina. Warownie Sindzar, Arghana, Biredżik 
i D/.ermik, były już w ręku Oltomanów,  po 
odmesionem zwycięztwie nad K a ra - l i a n em  
przez Biiykli-Muhameda; kiedy wreszcie p o d ­
dał  się Merdin,  wszystkie nrasia Diarbekiru 
uległy bez opo ru ;  błąkające się w okolicach 
pokolenia Kurdów i Arabów, uznały władzę 
Sułtana. Wielkorządztwa Roba i Mossul zostały 
wcielone do panstwa otiomąńskiego. W o j e n ­
nym talentom Biiykh-Mohamcda, a szczególniej 
zręcznym układom Idrissa,  Selim był  winien 
tak ważne zd o b y cze , jakoż oświadczy hi­
storiografowi wysokie swe zadowolenie,  p rze­
syłając m u  przy liście nader pochlebnym ostu 
honorowych kaftanów, szanlę zlotem wysa­
dzaną i dwa tysiące weneckich dukatów. Nadto 
upoważni! go do nii mowania Sandżak-bejów i



dal dyplomata z okienkiem. h lns  umarł  923 
i .  (1517)  wkrótce po podbiciu Kairu pi zez 
Sułtana Selima.

».-.-L i<K>ia»ViyJ.O owjsrofUs ui I*iwi^iWKi«au

W  poprzedzającym roku 022  ( I 516), mona­
rcha ten postanowiwszy prou udzie \vujnę prze­
wal k.ansu-GaVvri Sułtanowi Egiptu,  yrjit a ł  do 
niego posła, stosownie do tego zdania korami. 
“Naprzód wysyłamy poselstwo, a poiótn karze­
m y . *  Lausu-Gawry bąrdzo źle przyjął  p e ł ­
nomocników ouomańsLieh i wUąeil do wię- 
zWrJra; lecz na wiesc o zbbzanin się .bana 
Syluna ,  odcslal i cb,  poleciwszy im układy 
o pokój m ę d / y  ich panem a Stachem Isma- 
ilrin. Za nimi wkró tce  przy był  poseł Sułtana 
Egipskiego i stanął przed Sułtanem Selimem 
■w okkzalej zbćoi ze świetnym orszakiem. Selim 
lueśzatiiijąe świętego “charakteru posła, kazał 
nut głowę uCiąe , wespół z całą jego świlą. 
"V unis-Pasza, r/.neiw.,zy się do Et g Salt ma, wy - 
j ednał  odwołanie wyroku śmierci. Moglml- 
Baj, po ogoleniu brody  i głowy, w s/Umnycy 
na kulanym i parszywym ośic, został odesłany 
do suego  pana. Sułtan Mamluk Kansu-Gawri,  
dowiedziawszy się o krzywdzącem obejściu 
7. swoim pojen i ,  wjf aąpił z Kairu przećiw Ot- 
lomanom. Spotkał ich na łące D a b ik , gdzie 
j.ik iTmictnają muzułmanie, znajduje się gn ób 
D  ivida- Nietlltigo trwała bi twa,  równie jak 
pod  Czaldiran, aityllerya Osmaiiliaow zape­
wniła i m  zwycięztwo. Pozbawieni tej stra­
szliwej broni tudzież czes"' sił swoich przez 
nicczynnośtf! trzynasto - tysiącznego korpu­
su rb.cłbanów ( mannduków niewolników)i 
którzy zazdrośni kor  anorn czyli mamclukom 
trzeciej klassy, niecheicli dać pomocy w chwili 
s tanowczej , Egip^yanic wkrótce zostali roz­
proszeni.  Osmdziosiąt p-ęeio letui Kansu-Ga-  
VVl'i, wciągmony iv pórazkę wojsk swoich, 
umarł  w  skutek spadnięcia /  konia lub we­
dług .imycli historyków z apoplexyi. Jakiś 
czausz oflei jł mu głowę i złożył ją u stóp 
Sułtana Selima, ten obrażony tak podiom po ­

chlebstwem, clk-iał śmiercią skarać' poddanego,  
który odważył się uchybie krwi królewskiej ;  
lecz na prośby wezyr: w  poprzestał na odebra­
niu mu urzędu Po zwycięzlwie Selima, Alep 
(Haleb) i cała Syrya dostały się w moc jego.  
Ogi uiiiuc skarby, trzy tysiące szat z bogatych 
ntateryj z futrcin ostrowidza i soboli znaleziono 
w namiocie Gawri i w samym Alepie Sułtan Se­
lim udał się do wielkiego ivfeni mieście meczetu 

słyszał w modłach publ icznich imię swoje 
z tytułem «sluzebuika dwóch świętych miast 
Mekki i Medy ny (Khadim-ul-IIarcm. in->sz- 
szenfemj.u dawanym dotąd samym tylko Sułta­
nom Mamclukom : twórca tak zręcznego po­
chlebstwa, dostał i v  jiKigrodę kaftan, wartujący 
tysiąc dukatów, który nosi! sam Sułtan S e ­
lim. Zatrzymawszy się dni kilka iv Alepie, 
Suł tan pojechał  do Hama (Epiphania), k tó­
rej r / ąd  powierz} 1 Guzeld d-Rassim-Paszy,  
po/niej wezyrowi wielkiego Sulcjmana. I lrms 
(EmessaJ, została podniesiona na sandżak; 
nak-juicc sławny Damaszek (DimiszkJ, prze­
zwany «won raju.u ujrzał na siiyeh walach 
zalknięLy sztandar Selima. Arabscy emirowie,  
dowódzey Syryjskich warowni,  Druzowie z Li ­
banu, spiesznie składali hołdy swe zwycięzcy; 
Selim w roskoszucin tom imeścce pr  epęd/ i ł  
cztery miesiące, na zwiedzaniu dawnych pomni­
ków, owej s ta ro ' j tne j s ątoliey kalifów ommlja-  
dów. Sławny meczet  Damaszku szczególniej 
ściągnął j ego  uwagę. Piękny otv gmach jest 
największy ze wszystkich mabometańsk.ch 
świątyń. Pięć set pięćdziesiąt stóp diugi a pięć­
dziesiąt szeroki. Wspar ty na wielkiej liczbu 
ogronąnych porfirowych i różnego koloni mar­
murowych kolumn. Sześć' set lamp wisiało 
U sklepienia na złotych - srebrnych łańcuchach, 
a dwanaście tysięcy paliło się w nocach mie­
siąca Ramuzanu C n e r y  mihraby były wy­
dzielone czterem prawowiernym sektom: Ha- 
nef i ,  Szafii, Maliki i Ilanbeli.  Smdmdziesię- 
ciu pięciu muezzinów, zwoływało na modlitwy 
a wyso1 asci trzech minaretów, a potem seho-



dząe .1.1 cztery galery e (n.ihfcl) powtarzał, osta­
tni raz swe wolantu Brama g ł ó w n a  obrocona 
r i a  /.acliód zwała się Babul-Burid; do niej p ro­
wadziło szesnaście stopni;  od południa jest  
brama Aubernniie, na p ilnoc Samossat, z w a n a  

także łańcuchówa i wreszcie na wschód bra­
ma [lżeniu.  Wspaniały ten gmach, jak mówią, 
K o s z t o w a ł  pięć milionów' dukatów: jest tu
a n y d z j d o  arabski. ' j  architektury.

Suhan Selim niezmiernie pobożny monarcha, 
wielką miał ufność w iheiirgiczncj nauce mni­
chów, Których głos publiczny zaszczycał mia­
nem świętych. Pewien sławny szcik nazwi­
skiem Muhammed-Bcdaks/.y źył w Damaszku 
w zakątku meczetu Bem- [Jrnmije, Sułtan go. 
odwiedził?, niski oddał  ukłon i stając przed 
nim, nie chciał nawet pierwszy przemówić; 
szeik przez uszanowanie również milczał i 
lak dlm czas pozostali mcrzekłsz.y słowa. 
Akhy-Czclebi jeden z o (li cero w niebacznie 
przerwał  to milczenie, co bardzo obraziło 
Sułtana Selima; zabiawszy wtedy głos prosił 
pustelnika o modlitwy. «Modlmy się spo rn io  — 
odpowiedział szcik, i odmówił  r > :ne rozdzia­
ły Koranu i inne modlitwy. "Wielki monarcho,  
— rzekł potem,—  nic odd daj się od cnoty, p o ­
bożności i obowiązków tronu; we wszystkićm 
opieraj su; na mmohy nieba ,  na ramieniu 
Wszechmocnego,  mlćj zupełną ufność wopio-  
ce i dohroei Najwyzsz< j Istor.y, władcy życia 
ludzkiego i sędziego prze/.naczoń państw, wtedy 
nic nie będzie braknąć do pomyślności twego 
panowania, do szczęścia dostojnej twojej r o ­
dźmy.* Słowa te przejęły Sułtana radością 
i zaufaniem i bez boja/ni  poszedł  na pod­
bicie Egiptu.

B'wlczas pobytu Sułtana Selima w Dama 
»zku, mamelucv obrali sobie nowego m ona r ­
chę. ' i-man-Biij wstąnd na tron Egiptu.  Suł­
tan ottomański w j p r i w i ł  do niego dwóch 
postów, ofiarując pokój  pod warunkiem że 
uzna zwierzchnictwo Party,  M o n a rc h a  Egip­

ski przyjął  ich z wn.nein. honorami, lecz no 
odejściu z auclyeneyi, zostali zabici przez j e ­
dnego z panów dworu jego,  Ałan-Bfja, kiorc 
usprawiedłiwiał to zabójstwo oburzeniem j a ­
kie mu sprawiły ich propozyeye.  Po tukiem 
zgwałceniu prawa narodów, wojna już b t la  
nieodzowna. Dzunberdi-Ghazali wódz ma- 
meluyów, spotkał  pod Gaza na granicy Syr 
ryi przednią stra., Gtiomańską,  dowodzoną 
przez Sinan- Pąszę. Po zaciętej walce, wyż­
szość artyl leryi , jeszcze raz zapewniła zwv- 
cieztwo Turkom,  i weszli do Gazy. Podczas 
gdy wezyr gromi ł  wojska egipskie, bultan-Se- 
lmi wychodził  z Damaszku, zwiedzał w J e r u ­
zalem groby  proroków, skalę na której AbrlP 
hain czynił Bogu ofiary i grób tego patry tu - 
chy w Hebron.  Wracając  do swego obo/u  
napotk.ił  Siiian-Faszę, dał mu honorową szabl 
żołnierzom zaś jego rozdzielił pieniądze. P o ­
tem zamici zał  pizebyć pustynię. Kiedy l lus-  
se in -Pasza ,  odważył się przekładać nie­
bezpieczeństwo tego przedsięwzięcia,  Selim 
rozkaz.11 ".ciąć mu głowę i wyruszył w drogę  
po wysłuchaniu przysięgi szcików licznych 
pokolei- a rabskich , przyjęciu kluczów J e r o ­
zolimy, Hebron,  Safed, Napłuzy i Tyheriady.  
,V dziesięć dni wojska ottomańskic przebyły  
pustynię Katijc. Dnia 29 zilhidże 922 (22 Sty­
cznia I ,, 17) ,  stoczyły bitwę z Tuman-Ra 
jem. Z.dedwo rozpoczęła s ię ,  wnet  oddział 
j azdy  ok ryty stalą, rzuca się na chorągiew Su ł ­
tana Selima. T iunan-Baj , sam dowodzi w v- 
borowćm tćm wojskiem w towarzystwie 
dwócłi swyojh generałów Kurt-Baja i Alan-Baja. 
Męzm om, trzej wojownicy zuchwały p o ­
wzięli zamiar schwytać Se lima; s-zc/.ęśeiom 
dla niego, biorą Sinan-Paszę  za Sułtana i 
Tuman Baj własną włócznią przebija wezyra. 
Dwaj egipscy wodzowie uderzyli na Mabmuda- 
Beja i na Alego Khaznedara,  których spotkał 
los Sinana. JYlimo wojownicze te czyny, rna- 
mclucy memogb wytrwać straszliwej aia łłe- 
ryi ottomański j ;  dwadzieścia pięL- tysięcy trupa
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zostawili na płaszczyźnie Ridania. Po tern 
/.wycięztwie Sułtan Selim wysłał załogę cło 
Kairu, lecz Tuman-Baj wróciwszy tam w n o -  
cy tajemnie, w pień ją wyciął. Znowu miasto 
,:ostało oblężone '  odebrane przez Oltomanów, 
p<> Yazartej przez trzy dni i tyleż Docy bitwie, 
'mltan Selnn ebcąc przyspieszyc poddanie się 
Mameluków, kazał ogłosić powszechną a m ­
nest ią  i kiedy ośmiuset z nich ufając słowu 
' ' iiłlana oddało się w niewolę, kazał ich bez 
skrupułu pościnali i przydał do tego okru­
cieństwa, nadto często odnawianego względem 
/  wyciężonych, ogólną i*eź mieszkańców. Je­
den tylko wódz inamelukuw, mężny Kurt-Baj, 
ukryty w Kairze,  przeżył swoich ton arzy- 
śfff brom. Sułtan przysłał mu przez jego 
przyjaciela,  na znak przebaczenia sukno i 
koran. Kurt-Baj ubezpieczony temi podarka- 
iii1, ztiaezącemi święte przyrzeczenie,  sta­
wił się przed Sułtanem; monarcha sie­
dział na tronie. «Jcstea bohaterem kom, 
rzekł  mu,  gdzież jest  teraz twoje nięztwo?» 
«Zostało na zawsze przy mnie- odpowiedział 
niameluk.' .  «Czy wiesz co zrobiłeś wojsku 
niemu:1»— « Bardzo dobrze wiciu.» Później gdy 
Sułtan oświadczył swe zadzivnenie , nad tak 

uchwały nWch napadem, Kurt-Baj wysławiał 
sv ictnc męztwo Mameluków i ' ze wzgar­
dą mówił o artyllcrji ,  która zadawała smicr.; 
jak zaoójca. Przydał,  ze za panowania
Eszref -Kansu, kiedy pewien Maurytanin przy­
niósł do Egiptu kule, monarcha ów jako po­
dłości odrzucił ten wynalazek i że wtedy 
Maurytanin zawołał: J Kto dożyje, ujrzy zgubę 
tego państwa przez te same kule." i p o s i e ­
dział prawdę  dodał  Kur t-Baj  zc smutkiem, a 
Bog sam jest tylko Wszechmocny.  Po dłu­
giej rozmowie Sułtana z więźniem, Selim 
oburzony dumą Kur t  Baja, przywołał katów, 
a mężny wojownik egipski,  poniósł : mierc 
bez najmniejszej t rwogi ,  przeklinając zm ie n ­
nika Ktiau-Baja , którego skryte rady pr /y-  
CZ) tliły się do z wy cię/twa Selima

Tuman-Baj zbiegłszy na wschodnie brzegi 
Nilu,  połączył resztę ocalonych Mameluków 
od ottomańskiego zt laza,  z pięcią lub sześeią 
tysięcy hawareskich Arabów, ze szczupłą tą 
garstką opierał się jeszcze czas jakiś zwy- 
cięzkun wojskom Seinna i nawet odniusł tak 
znaczne korzyści , iż zmusił Ottumauó'./ cu- 
fnąc sie do Kairu,  po i*racie sześciu tysięcY 
łudzi. Sułtan Selim znudzony przedłużeniem 
tej watki, znowu ofiatował mkój Tuman-Ba- 
jowi ,  pod warunkiem / e  się uzna lennikiem 
Porty.  Mustala-Pasza, mający polecone so- 
b.e te układy, został ze swym orszakiem za­
mordowany |irzez mameluków; odtąd Selim 
nieTnał  już miary gniewu. Okropny odwet bvł  
znakiem jego  zemsty: cztery tysiące matjpeiu- 
kow i szesciudziesiąt bejóiy poniosło śmierci. 
Tuman-Baj  zamiast cofnąc się do wyższego 
Egiptu, schronił  się do Delty. Monarcha ol- 
tomański coraz bardziej zmęczony tą bez koń­
ca wojną ,  kazał nowe podać warunki poko­
ju Sułtanowi egipskiemu przez emira khosz-  
Kadem, jednego ze zbiegłych bejów z dwo m 
Tuman-Baja.  i  tego posła źle przyjęto i 

zmuszono do odjazdu. ScJiin sam jfiż wy­
bierał  się iśti na D.aze we czterdzieści 
tysięcy. Powstała kłótnia między Arabami i 
Mamelukaini i przyszło do bitwy; pierwsi z o­
stali odparci i ścigani od mameluków, uciekli 
ku obozowi Ottomanów. Sułtan Selim wy­
mierzył na nich artyłleryą i bez różnicy kła iii 
t rupem tak jednych  jak i drugich.  Tuman-  
Baj prosił o posiłki u Arabów z posolenia 
Ghazałe, których naczelnicy mu odpowiedzieli: 
“Niech nas Bóg zachowa, abjśrny mieli dłu­
żej o j ferac się tak zwycięzkicmu monarsze 
jak Sułtan Selim'" Nowa nastąpiła bitwa M.t- 
ineluków z Ottomanami; nagle Arabowie Gha­
załe uderzyli na Mameluków, Dzauberdi-  
Ghazali , przebrany za Araba,  wyzwał Tu 
man-Baja do  pojedynczej walki; ten przyj­
muje wyzwanie, zrzuca z konia przeciwnika 
> ma go -włócznią pi zebic, kiedy Ghazalj



wola:  Przebaczenia, w imię proroka i przez
tajemnicę szeika Abu-So-ud uł-D/.ahn i. Na te 
słowa (gatunek tajemniczego zaklęcia, któ­
rego znaczenia dotąd nie zdołano wykryć),  
Tuman-Baj cofa włócznię i daruje żyiic 
zwyciężonemu.

Nie mogąc oprzeć się potędze (Jltumańskipj, 
Tuman-Baj usuwa się Ho Araba Hassan-Meri, 
Którego przy wstąpić iu na tron u w oh i t  
/, więzienia, gdz.ic go ze stronnikami wtrącił 
był  Kansu-Ghawri.  Zmuszony ukrywać się 
w obszcrn j jaskim, ostatnim przytułku udzie­
lonym mu |)i zezllassnn-Meii,  nieszczęśliwy ino- 
nai* ba Mameluków rzekł do swoich Bejów: Je- 
Bleśmy tu bezpieczniejsi niżeli w jakiej fortecy, 
j>-śh nas mozdradzi Ilassan-Meri.—  Niechaj |5og 
zdradzi zdrajcę, odpowiedzieli om. W  kilka 
dni potem przewrotny Arab ,  zgwałcił owięte 
prawa gościnności,  a Tuman-Baj dostał s.ę 
w moc Sol'ma. “Chwała Bogu! zawołał  Suł ­
tan, teraz, juz Egipt podhi.y.® Tuman-Baj za­
prowadzony do Selima ukłonił mu się z usza­
nowaniem,  ten nawzajem go powitał i prosił  
siedzieć; zrazu obadwaj  njpnarchowie me nie 
mówili do siebie. Sułtan Selim zaczął pierw­
szy, i Wymawiał Tuman-Bnjowi pogwałcenie 
prawa narodów w osobie posłów ottomańskich 
i odmowę uznania zwierzchnictwa Porty.  Mo­
narcha Egipski pierwszy zarzut zwnid na b e ­
jó w  i usprawiedliwiał się / .drugiego, świętym 
obowiązkiem bronienia miast Mekki i Medy-  
ny: «Eecz ty, przydał on, jak potrafisz uspra- 
wiedbwió przed Bogiem, niesprawiedliwy twój 
najazd?* Zadziwiła Selima ta mowa pe łna go­
dności’, z kolcu mu wytłumaczył powody, j a ­
kie go skłoniły do wojny /E g ip te m .  «Sulta- 
me Runi,  nie jesteś winien upadku pań­
stwa naszego,  lecz winni są ci zdrajcy, rzekł  
wówczasTuman-Baj ,  wsk; żując na Kbair-Baja 
i ( iazub.» Selim szanując piękny charak­
ter swego jemcjt, polecił  mieć dla niego 
r-zelkie względy; wkrótee odważny Cha- 

dig-Baj, przyszedł dzielió niewolę pana
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swego. Sułtan w/ruszony nieszczęść cm d \ óeh 
liohalerow, i oddając sprawiedliwość ich 
nięztwu,  zamierza! darować im życie;  bez  
idrajcy R h i  t-B.ij i Gimy.pli , oburzeni ,oka­
zywaną im przez dumnego więźnia w gar­
dą, obudzili podejrzenie Selima, umieściwszy 
na jego drodze człowieka,  i który,  zawołał- 
"Niocb Bóg da zwyeięztwo. Sułtanów, 1 u- 
man-Bajowi.» Słowu te do tego stopnia rozdra­
żniły podejrzliwy umysł monarchy Oitouuiń- 
skiego, iż wydał wyrok śinijerci na znakomitego 
jeńca. Mężny tcu i meszc,.ęś'iwy monarcha,  zo­
stał powieszony 21 rcbiul-cwwel 923 r . ( l f-17 
Kwietnia 13). Selim kazał mu o d d a /  ostatnie, 
honory, sam był  na żalobnćin nabożeństwie 

pochował ciało jego  wgro bow eu  ./} stawio­
nym prze/. K,<jrnsu-Ghnwii i nrzcz trzy dni 
wiele Tota rozdał ulipgim. leptom wynn- 
p-od/.il /.dr idę be jów i wodzów -arabskich, 

którzy mu wydali /Egipt i j ego monarchę;  
jedni dostali sandzaki,  drudzy złoto . szniy 
Iionoi;o.\y,e. j sc19j> soisb’̂

Po uspokojeniu Egiptu Sułtan Selim gościł 
cały m i e s i ą c  w Kairze i oglądał wszelkie 
pomniki tego sławnego grodu,  między innemi 
najdawniejszy w mm meczet zbudowany w 
2G3 roku hegiry (87G) i meczet zwany Gzhe- 
rijc (kwitnący), sławny czterema uniwersyte­
tami czterech prawowiernych sekt islami- 
zmii i- biblioteką,  szan >wnym ( zabytkiem 
wschodnićj^ywilizacyi ,  zachowanym od dz.e- 
siątego wieku aż do dni naszych. W  me­
czecie Mahmuied ud-Dahen,  Sułtan Selim j e ­
dyny dal w historii  monarchów oltomańskieh 
przykład pokory; kazawszy zdjąć kobierzec 
okrywający posadzkę świątyni, b i ł ,  czołem 
w obnażone tafle i skrapiał łzami 5gwcmi. 
Pobożny Sułtan zażądał potem oglądać me­
czet leżący na brzegach Nilu, gdzie pokazują 
na drewnianych i Jżełaznych tablicach wy­
ciśnięto stopy proroka,  szacowne;,;dla muzuł­
manów pamiątk. nabyte od Arab? w, przez zało-

m a  e u r o p y .
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51 ycjola tej jwiąl_ a s , za sześćdziesiąt tysięcy
drachm srebra.

Nadto jeszcze posiadał Rair  zasługujące 
ba u«'agę akadem.je. Pierwsza założona przez 
Sibhuddina Wielkiego (wielki Saladyn), sła­
wna tak professorami jak i uczniami,  znaj­
duje się na przedmieściu Karafka. Druga 
akademia, założona przez synowca Silahuddi- 
na, Kamila, od niego nazwana Kamilije. Mo- 
inelucy Ndowi czyli Bahariei ; następcy Eju-  
Intów, wystawili akademie Daliriąe, Bibarsijc, 
M mzurije i Nassii’ije. Mamclucy Czerkiesi 
którzy nastąpili po Baharitach, w ciągu stu 
trzydziestu lat swego panowania , zbudowali  
dwie tylko akademite: Daherije w 788 (1386) i 
Mucjcdije w 819 (1-lłG) r.

Potem Silit aft Selim udał sie na wyspę 
Baudba (wyspa ogrodów),  na kuućj  znajduje 
się Mykias czyli Nilomctr. T am  kazał wy­
stawie sklej'iony letni pałac i dwói swój wi .nn 
umieścił. Podczas pobytu Sułtana w tej rczy 
dcncyi , życie yego było zagrożone przez 
beja Maineluków Kansu-Adin- W noc c ie ­
mną ten ostatni podszedłszy pod Mykias wlazł 
na'dach.  chcąc dostad się do komnat Sułlań- 
skich, me mogąc tam wejść t widząc się o d k r y ­
tym, skoczył w Nil ratując się ucieczką, kilka 
set pływaczy wysłanych w pogoń niemoglo 
go schwytam Inny wcale wypadek także 
zagroził życiu Sel ima-, cesarz wyskakując 
z lodzi swej na brzeg, wpadł w Nit , zkąd za­
ledwie wydobył  go sternik Abdul-Kadyr. 
Sułtan obiecał wybawcy swemu uczynić wszy­
stko o co ty łko po pro s i ; ten poprzestał na 
wyłączeniu siebie od o p ła ty  w portach tak 
Nilowych juk morskich.  Selim kazał mu na­
tychmiast wydać pozwolenie , własną podpi­
nane ręką.

Nilomctr sięgający potowy dziewiątego wie­
ku i pałac sklepiony wybudowany przez Suł­
tana Selima, trwają do dziś dma.

Dnia 2s Maja 1517 r (7 d / enm in l -u l a  
, Sułtan SeJ.m pojechał do Alcxan<lryi,

dokąd Piri-Pasza,  kaim-mekam Konstanty no- 
pola (ktmna! an , zaslępća wielkiego wzyru),  
zaprowadził flottę Otlomaóską-, i obejrzawszy 
ją  szczególowie Sułtan,  wrócił do Raudba, 
odbył  tam ogoiny przegląd wojsk rozdał 
żołnierzom pieniądze. Potem rządy Egiptu 
odebrał  wielkiemu wezyrowi Yunis-Paszy a 
dał Khair-Bajowi lepiej poważanemu w tym 
kraju dla stosunków swych z arabskiemi s/ci 
kami. W  tej epoce historyk Id1’ s, wielce sza 
cowany od Sułtana, o-mielił się mu złożyć 
kassydę,  mały poemat obejmujący trzysta 
Wierszy perskich,  w którym odmalował nie­
dolę mieszkańców, wydanych na chciwość 
defterdara Egiptu i Kazó-askcra Rumelii. Przy- 
tćm załączył list, w którym błagał Sułtana, aby 
mu dozwolił opuście Egipt, jeśli wymienione 
nadużycia nie zostaną powściągnięte. Szla­
chetna i pełna odwagi szczerość historyka, 
nic została ukarana ; tak b udzo Selim szaco­
wał , uczonych. Druga w takiur/c rodzaju 
anegdota,  przekonywa że ten monarcha  obwi­
niany o despotyzm i okrucieństwo, unrn ł  
niekiedy wysłuchać prawdy. Kemal-Pasza- 
Zade ,  Knzi-Asker Anatolii, za podn-etą in­
nych naczelników, nra ł  starać sie skłonić Se­
lima do powrotu do Konstantynopola.  Sam 
Sułtan podał  mu do tego zręczność,  zapytu­
jąc co mówią w wojsku. Kcma'-Pasza od p o ­
wiedział, iż tylko co słyszał piosnkę żołnierza, 
wyrażającą chęć rychłego p o w o t u  do Rinnelii- 
Sułtan łaskawie przyjął to nieznaczne objawie­
nie powszechnego żądania. Nat azal p rzygo­
towania do odjazdu,  i lubo zrozmiii ił z« 
piosnka żołnierza była wymysłem Kemal-Pu- 
szy, nie gniewając się byna jmnie j , kazał mu 
wyliczy ć pięć ,ct czerwonych złotych.

Mekka,  dzieląca los Egiptu,  z całym tym 
ogromnym krajem przeszła pod panowano 
Selima. Szeryf MuhaimncdAbul-Berek i . i l  
t.rzydzies'1 czwarty w-ludzca z rodu  Bom- 
Kitade,  przez syna sw'ego Abu-Naumi , zło­
żył  Sułtanowi Selenowi klucze Kaaby ma
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srebrnym półmisku Sułtan zostawszy opie­
kunem i służebnikiem Mekki i Mcdyuy, pi/.eslał 
dwóm świętym miastom surre,  podarunek,  dwa- 
dz ie c ia  ośrn tysięcy dukatów, b i ł o  to dwa 
razy t le, ile ojciec jego Bnjezyd ligi p rze­
znaczał na ten uz.ytck. Nadio rozdał na szery­
fów,  szeików , znaczniejszych mieszkańców i 
ubogich tych imast, dwakroć sto tysięcy duka­
tów, wiele ryżu i zboza. Potem znajdował się 
na obrzędzie otwarcia kanału Kairskiego, w epo­
ce wezbrania Nilu; nakonit c Wpół ii do Syryi, 
pi owadząc z tćj wyprawv, próey. tysiąca wn 1- 
ł)lądóvv obładowanych zlotom i srebrem, mnó­
stwo kosztownych rzeczy, między innemi 
krwawnik czeiwo.-v, osadzony w pierścieniu 
na którym kazał wyryć napis .  Szacłi-Sul- 
tau-Sel im,  po bokacli zaś słowa:  Tc w ek -
ktd alel-Khalyk : zdanie sit; na wolę Slwór-
cy. Sygnet ten odtąd stał  się pieczęcią, któ­
rą khazine-kiłiajassi (intendent skarbu wewnę­
trznego),  powinien kłaść na * zewnętrznych 
d.zwiach skarbcu.

Wychodząc z pustyni Kati jc,  Sułtan rzekł 
do Yunis-Paszy: Oto już. Egipt za nami, ju tro  
staniemy w Gaza! —  1 jakiż jest owoc —- odpo­
wiedzą!  niebaczny wezyr,—  tylu trudów i zno­

ju? połowa wojska zginęła tak w bitwach jak środ 
piasków, a Egiptem teruz rządzą sami tylko 
zdrajcy’ Sel in śmiercią ukarał taką mowę 
ministra. Pni-Pasza,  leaim-mekain Konstaiity- 
.topola zastąpił na Yunisa wozy rstwic.

Za przybyciem do Damaszku,  Sułtan t ru­
dni) się wewnętrzną administ racją kraju- 
urządził publiczny podatek w ayry i , kazał 
ułożyć opis dóor  ziemskich w ważnej lej 
prowinc ji  i zapłacił dług zaciągnięty w po­
czątkach wyprawy, u posiadaczy Wtelkich len— 
ilości jazdy. Zajmował  się talw.e zewnętrzuc- 
nu sprawami , odnowi '  traktaty z Wcnecyą  i 
na rok przedłużył rozejm z Węgrami

Kiedy wojska przebywały w Damaszku, 
Sułtan inkognito zwiedził miejsca 1 święte

w Hebron : i Jeruzalem; potem wrócił dc, 
Konstantynopola;  odpocząwszy tu dni dzie­
sięć wyjechał do Adryanopola, gdzie syn 
jego Sulejman,  pożegnawszy ojca wrócił 
na wielkorządztwo swe S a ruk l ,a n , . z  powię­
kszonym dochodem o pięć Set tysięcy as- 
prów Dla zaradzenia wyczerpaniu skar ­
bu. S e l i m  upommeł się u Weuecynn wypłaty 
dwuletniego t iybutu,  należnego od rzeczy 
pOspołitój, za posiadanie wyspy Cypru.

YV 1518 i 15191 o, ( 9 2 t  i 925) niejaki fa­
natyk Dielali, zc wszystluenii swemi stronni­
kami , został rozgromiony pod Kara,-Hj ssai 
Załcdwo nint ten był powściągnięty, wnet 
rozbiegła się wieść o ukazaniu się nowego 
pretendenta,  syna księcia Ahmeda ,  synowca 
Sułtana; lecz ta wieść,- bardzo krótko liiepo- 
kuiła Selima, gdyż rychło pokazało się iż była 
zmyślona.

Około tejze ci ioki grassowala zaraza mo­
rowa w Adryanopolu. Sułtan wrócił do swej 
stolicy, gdzie zajął  się powiększeniem mary­
narki. Sto pięćdziesiąt okrętów i sto galer 
wystawiono , a zebrało się sześćdziesiąt ty­
sięcy wojska. Mniemano podówczas rż la/lołta 
miała uderzyć'  na wyspę Rodos, a wojsko lą­
dowe wystąpić przeciw Persom. Sułtan Se­
lim atoli rzekł dnia jednego do swoich wet 
zvrów: Nakłaniacie mię - do podbicia wyspy 
l łodos,  lecz wioiież. czego do] tego potrzeba, 
mo/ccież mi powiedzieć jakie mamy zapasy 
prochu? Wezyrowie  mc mieli co odpowie­
dzieć, lecz nazajutrz przyszli z wiadomością 
że są zapasy na cztery miesąee.  Cóż zrobić 
z takimi zasoby? zawołał Sułtan z gniewem, 
z tym meodbęd/.iem d .og do Rodos; z r esz tą  
zdaje mi się, i . inmi niepozostaje mi podróż 
tylko na tamten świat. Było to przeczucie 
Jdizkiego już  końca. Wkrótce  potem umarł  
Sułtan-Selim, jadąc z Adryanopola do Caro- 
grodu.  1 Chcąc jechać konno minio wrzodów 
pod pachwiną , tak wielkiego ztąd doznał  
bólu, między Czorlu i wsią Ograsz-Keui , tam
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właśnie, gdzie w ) d a ł  Litwę ojcu sw em u,  i/, 
musiał r^atrzi ma ii się. Skonał 8 szewwal 
92G r. (22 Wrześnio 1520). Zebrani wezy­
rowie postanowili ukrywać śmierć Selima az 
do przy bycia księcia Sulejmana,  do którego 
natychmiast gońca wyprawiono.

Sułtan Se l im, miał lat pięćdziesiąt cztery, 
r lycb dziewięć tylko panował.  Wysokiego 
był wz.rostu, lecz, nogi miał krótkie' ,  twaiz 
pełna ' rumianą, oczy du/e błyszczące, brwi 
rre/miernie gęste,  ogromne wąsy, nadawały 
mu ostry i dzik' wyraz; jeden ze wszystkich 
Sułtanów golił b ro dę ,  ta nowość gwałcąca 
przepisy Koranu raziła gmin i dawała powód 
do tysiącznych przyi inków. Gdy mu to razu 
jednego  inufty da ł  do /rozumienia^w kształ­
cie żartu, Sułtan mu podobnież, żarłem odpo­
wiedział ,  iż to robi ,  aby nie dść nad sobą 
żadnej przewagi swoim ministrom. W  rze­
czy samej jak największą względom niob za- 
chowYwal surowość. Jednego razu powie­
dział wielkiemu wezyrowi,  aby na znak woj­
ny, kazał zatknąć u  drzwi swoich bmiczuk 
i rozbić namioty w slosownom miejscu,  a 
gdy wezyr zapytał w jakim cyrkule ma to 
uczynię'. Sułtan skazał go na śmierć. Ż na­
stępcą tego ministra,  ówimż postąpił ’ za 
podobno pytanie. Nakomec trzeci chcąc 
umknąć losu poprzedmków, rozbił namioty 
w czterech głównych punktach i z największą 
szybkością przedsięwziął wszelkie środki do 
wojemi j wr prawy. Zadowolony Sułtan tćm 
rozporządzeniom, rzekł  w ówezas : "Śmiem 
dwóch wezyrów, zachowała życic trzeciemu; 
mnie zaś dala takiego jak potrzeba ministra. '

Przytaczają jeszcze kilka odpowiedzi  Suł­
tana Sulima, malujących wyniosłość jego  cha­
rakteru.  Powl .r/.emy lu jeduę z licznie krą­
żący eh w trądycyjnych oltomańskich opisach 
za 1 ' jezyda Lłgo, niektóre pograniczne pro-  
.vmcye Persyi, plac iły l iybut  kobiercami (czul). 
KiCty iclnr zasi ■ dł na tronie , gubernatoro­

wie zapytali o jego  rozkazy w lyni względzie. 
•■Powiedźcję głowom czerwonym (kizilbasz), 
odpowiedział on ,  że ojca sprzedających ko 
bierce  (czuidźi babasd)  już niema, i źe ojciec 
topuzów (buława wojenna ' jes t  na jego miejscu.

Z umysłem przedsiębiorczym, z zapałem, 
do działania, z, natury guiewliwy i despotyczny 
Suttai'  Selim zupełnie oddany sprawom p a ń ­
stwa swego mało miłował rozkosze haremu 
i stołu; lecz namiętnie kochał się w wojnie, 
polowaniu i wszystkich gwałtownych ew.cze 
niach. Sypiał mało,  większą część noCy n.e 
uzd na czytaniu łub pisaniu; znakomity poeta, 
zostawił . zbiór perskich,  tureckich i arab­
skich o I. Protektor  literatów i uczonych ,  
powoływał ich do najwyższych dostojeństw, 
skoro tylko mniemał t y  są zdolni do spet- 
mania onyeh. Prawoznawca Ahmed-Kemnl- 
Pasza Zade ,  towarzyszył mu do Egip tu ,  jako 
historiograf;  Idris historyk itd.il sobie połe 
eony zarząd Kmdyslanu;  poeta Sali dostał 
od Sułtana Selima, dwie wsi z, dochodem je-  
dynaśeic tysięcy pięćset asprów. Było t<> 
srzezodi’e wynagrodzenie za k ass v d e ,  w której 
opiewał on wstąpienie na tron Selima.

Nader dbały o utrzymanie porządku pań­
stwa swego, monarcha ten miał zwyczaj prze­
brany przechadzać się, śród ludu, abv widzieć 
wl isnćra okiem, czy rię co niedziojo wbrew- 
prawu, Pommio tćj osobistej czynności, licz­
nych miał jeszcze szpiegów, którzy mu do- 
noudi o wszystkiem co tylko widzieli lub sły­
szeli. \V innych karał z w u większą surowo­
ścią i', z natury miał popęd do okrucieństwa 
i tyranii ,  kazał  potracić'  braci swoich, syno­
wców, siedmiu wezyrów, wielką liczbę wyso­
kich dygnitarzy; tak nagły zgon ojca jego 
Bajezyda l igo ,  kładą te- w I.vzbę jego zbro 
dni. Rył atoli przyjemny w stosunkach zl iczo­
nymi i z tymi kt irych przypuszczał do swej 
przyjaźni. Największe ciągle okazywał usza­
nowanie sławnemu muftemu Dzcmali, przezwa­
nemu Zembiih Mufti, dla zwyczaju jaku miał
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zawieszać nu szyk (zembil) u  okna s w o ł Jo ,  gdzie 
wkładano duchowne zapytania,  na które 011 

tą? drogą odpowiadał. Odwaga i ludzkość 
Dżemali, pokonały kilkakroć surowość Sel.ma. 
Kazał odwołać wyrok śmierci na stupięćdzie- 
sięciu ui zędników skarbu, którym mufty wy­
jednał  prócz przebaczenia powrót na urzędy. 
Ozcerysta kupców osądzone na śmierć,  za 
przestąpienie rozkazu broniącego bandlu Lła- 
watnego z Persyą Mufty z zapałem broni ł  
icb sprawy, lecz Sułtan Selim odpowiedział  
z. niecierpliwością: nNie wdawaj s.ą w spra­
wy i/.ądu.» Oburzony D/.cmnli, wyszedł 
me pożegnawszy Sułtana,  który mimo gniew 
>wój uznat szlachetnym opór Muflegu i prze­
baczył winowajcom. Dla okazania szacunku ku 
Dżemali, chciał dać mu dwa najwyższe do­
stojeństwa sądownicze i napisał że go mia­
nuje sędzią Rumeln i Anatolu. Dzemall odmó­
wił,  gdyż ślubował jak powiadał Bogu, nigdy 
nieprzyjmować polilycznyeb dostojeństw. Suł­
tan oceniając powód od mow y,  darował  
mu pięć set dukatów. Cnotliwy Mufiy równie 
był  opiekunem Cbrzcścian jak i Muzułma­
nów. Po wyrżnięciu sekty szyitów, Selirn 
chciał także wytępić Chrześcinn, Dżemali wy­
jedna ł  cofnienie tego dzikiego rozkazu, we­
zwawszy tajemnie patryarebę Konstantyno­
pola ,  oby stanął przed Sułtanem i upo­
mniał się obietnicy Muliameda-el-falyh , '  który 
przy zajęciu Konstantynopola,  zabezpieczył 
chrześci janom życie i wolne zachowywanie 
wiary. Pa lryarcha  przypomniał  Sułtanowi 
że Koran zabrania siłą nawracać i zaleca 
tołerancyą. Sułtan uznul slusznosc tych po 
wodów i poprzestał  na zmienieniu kościołów 
w meczety,  i wystawieniu innych świątyu 
z. drzewa dla chrześcinn.

Sułtan Selim lubi ł  strój zbytkowny i wy­
tworny,  nosił kaftan bogato haftowany. Cy- 
ł indficzną czapkę swoich poprzedników za­
stąpił nowym ubiorem głowy, zwanym Seb 
mi; jest to 'zaokrąglona czapeczka,  całkiem

za! ryta przez mnogie fałdy, otaczającego ją 
szalu; zawój ten podobny był do korony (ladź) 
szachów per t  kich.

Monarcha ten, nie mniej przesądny jak nie 
ustraszony, w części winien był ufność /. jaką 
prowadził  najniebezpieczniejsze przcdićewzię- 
cia, dziwnćj przepowiedni,  któ rą  podług nie­
których j i s i o ry ków , uczyniono ojcu jego 
Bajezydowi U m i l ,  kiedy jeszcze był tylko g u ­
be rna torem A.nassii. Dniu je d n e  o stanął jakiś 
derwisz u drzwi pałacowych i rzekł wielkim 
głosem,  żc państwo powinno się radować 
z urodzenia nowego potomka rodu ollomań- 
skiego; że ten ksią/.c podniesie blask i maje­
stat t ronu;  że imic jogu będ/m jaśnieć jak 
słonce na całej z iemi, żc panowanie jego 
unieśmiertelni siedm znakomitych wypadków, 
oznaczonych przez siedm plam, znajdujących 
się na ciele księcia. ( Selim urodził się dnia 
tego, obejrzano go i znaleziono lub mniemano 
wulzieć siedin znamion zapowiedzianych przez 
dcrv. sza, później wytłumaczono tę przepo­
wiednię,  siedimą najważuicjszcmi czynami 
jego życia.

W  tychże samych autorach czUairr- hma 
anegdotę,  którą tu przytoc,.cmy nie jako 
prawdę historyczną, przynajmniej jako przy­
kład przesądu , panującego w owi - cpoóe, 
tak śród inonarcliów j  .k ieh poddanych. 
Selim postanowiwszy uderzyć r;i ł u m a n -  
Baja, gdy mu w ićm przeciwiła się t ada  
mówiąca tylko o pokoju ,  szukrł rady pu­
stelnika głośnego z proroctw; ten mu prze­
powiedział ,  żc odniesie t ryumf  nad prze­
ciwnikiem i żc Egipt ulegnie. . Selim prze­
jęty radością osypał  go darami ,  lecz przed  
odejściem, powodowany niebaczną ciekawo­
ścią, chciał Wiedzieć o swoim przeznaczeniu 
i długości życia. Starzec długo wzbraniał  
się to uczyire ,  wreszcie ustępując usilnym 
prośbom Sułtana, powiedział że panowanie j e ­
go nieprzelrwa całych lat dziewięć lecz ia  
będzie pełne chwalebnych wypadków, któr*



mu zapewnią nieśmiertelne rmejsce w historyi. 
Na te słowa Selim wpadł w citjżk i smutek, 
głębokie wydając westchnienia. Chciał atoli 
poznao horoskop syna swego księcia Sulejmana 
«Cłisko pół wieku będzie on panował,  odpo­
wiedział szeik, i zaruwno odznaczy się przez 
świetne czyny j a k  cnoty wojownicze.” «Ach! 
odrzekł Selim łzy wylewając, -gdyby nu Allah 
dozwolił  tak długiego panowauia,  wyrównał­
bym Salomonowi (Sulejman).

Meno ważnych zarzutów jakie czyli) hislorya 
Selimowi, chyba tylko niesprawiedliwość może 
•zataić świetne jego  przymioty i wdclkie dzie­
ła kTóys dokonał w niespełna dzie więciu la­
tach swego panowania. W  tyin krótkim 
przeciągu Czasu, zwyciężył Szucha - Perskiego, 
zniszczył dynastyą Mntnelukow, podbił  Egipt,  
Syrją,  Mezopotamią i Armenią. Z tych wzglę­
dów zasługuje na pochwały, jakie mu oddaje 
sławny sędzia Kemal-Pasza-Zade,  w elegii na 
zgon tego monarchy, wyrażone przez to śliczne 
porównanie,  pospolite u wschodnich poctówt 
„ \V krótkim czasie dokazał wielkich rzeczy, a 
wawrzyny jego pokryty ziemię swym cieniem. 
Smńffe zachodzące zhli/.a się do swego kresu, 
cieu jego ji st ogromny. lecz krótko lrwa!v.»

K O S RI O R A M

U  O  Z  D  Z  I  A  Ł  X I I .

SU L TAN-SULEJMAN-HAN Is/y 

przezwany EL-kANUNl (Prawodaw<. a) 

SYN SULTANA-SELIMA Igo.

W Inslor) i jest  kiltut uprzywilejowali} ch epok 
w k tor \eh  przyrodzenie,  zwykle tak oszczędne 
w wydawaniu wielkie h me/ow,  zdaje się z upo­
dobaniem sz.aiować nimi. Pod IV m wzglę- 
uem mema peryodu rownego szesnastemu 
wiekowi naszej ery, w klurytn pauowah we 
l-runcyi, i- ranciszek iszv ki ol, rycerz, wskr/e-

siciel nauk; w Hiszpanii szczęśl.wy jego spóf- 
zawodnik Karol Vty; w Anglii Henry^k \ II lmy,  
samowładny reformator;  a na stolicy papie­
skiej Leon Xiy, głośny opiekun sztuk i 
nauk, odradzających się pod  spokojnym jego 
wpływem,  gdy tymczasem car Wasil Iwatm- 
wicz, przygotowywał  w Rossyi przyszłą wiel­
ko... lego rozległego państwa, a Zygmunt  lszy1 
w d ługiem czterdziesto-Ietniem panowaniu, 
utwierdzał potęgę Polski, na Wschodzie ;zas 
założyciel dynasty i Sef is , Szach-Ismail, i naj­
znakomitszy z Wielkich Mogołów, Szach-Ek- 
b e r ,  spoiubiegali się o chwałę z Sułtanem 
Sulejinauetn, którego nawet historycy chrze- 
ściańsey, nazwali Wielkim i Wspaniałym. Mo­
narcha, który podniósł państwo Oltomańskie 
na najwyższy stopicu potęgi , który osobiście 
odbył trzynaście kampatiij ,  od ebr a ł  Rhodos 
kawalerom Jerozolimskim, zdobył  Belgrad, 
podbił  Szyrwan, Georgią,  założył fundament 
groźnej marynarki ,  ' i wszystkie swe świetne 
prace Uwieńczył ogłoszeniem statutu, który 
tak długo rządził narodem Oltoiuańskitn, i wy­
budowaniem pomników sir»z iie wijibiotKj ar­
chitektury: zc wszystkich względów zasługuje 
na sławę, łączącą się z jego imieniem. Sułian- 
Sulejinan, mimo rzeczywiste’ zasługi,  której 
dowodzą wielk.e dzieła dokonane przez niego 
w ciąga czterdziestu ośmiu lat panowania,  
w oczach zabobonnych muzułmanów, miał po­
trójną korzyść z tego ż.c się urodził wpoezątKu 
stulecia (900 —1491), podobnie jau Osman, g ło­
wa jego dynastyi;  ze miał mnę Sulejman (Sa­
lomon), k ro i-prorok ,  dla kloiego mieszkańcy 
Wschodu,  wielką czesó zachowują i ż eby i  dzie­
siątym z kolei oltomańsium jMiUanejn. U tych 
narodów liczba dziesięć jest  uważana za „najdo­
skonalszą, wyzszoso zakładają na rozmaitych 
przyczynach ,  równie błahych jak  dziwacz­
nych. Wstąpienie przeto na tron Suliami Sulej- 
inana wzbudzało woelki eniuzyazm „rod podda­
nych, mniemali w nim widnieć ulubieńca niebios, 
* urok otaczający g o , pr/Vgotował ich do
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cudów ,  jakie ośw.etnity jego panowanie i 
które mu zjednały u narodu oprócz przydo- 
mka Prawodawcy ( Kanuu ), miano Władcy 
iwego wieku (Sahyb-Kyran).

Skoro Sulejman w Magnezji idebrat list 
Pirl-Paszy,* donoszący mu o śmierci Sułtana 
Selima, spiesznie puścił się w drogę i staną! 
16 s/.ewwal 926 (30 Września 1520 r.) w 
nowym sera ju . .  Nazajutrz nastąp. ł  obrzęd 
całowania ręki i pogrzebu zwłok ostatniego 
Sułtana. Sulejman ubrany czarno, postępował 
*a trumną niesioną przez pas/ów,  aż do wzgó­
rza panującego nad pałacem greckiego pa- 
tryarchy.  Meczet,  medresse i szkoła, wysta­
wione z rozkazu Sułtana-Sulcjmana, oznaczały 
miejsce gdzie złożono śmiertelne szczątki 
Sułtana-Selima Trzeciego dnia janczarowie 
dostali zwykły podarek przv wstąpieniu na 
tron; a podwyższeni w stopniach hyb naczel­
nicy, którzy udali się za Sulejmanem do Ma- 
gnezyi, nauczyciel zaś jego Kassim-P.<sza, zo­
stał wielkim wezyrem.

Pierwsze czyny Sułtana-Sulejmana, oznaczy­
ła łaskawość i sprawiedliwość : sześciu set 
egipskich niewolników obdarzył  wolnością; 
kupcy jedwabiu,  którym towary  zabrano 
x rozkazu Selima, zostali wynagrodzeni milio­
nem asprów. Sdihdarsy, sprawcy zamieszek, 
byli skazani nra gardło,  aga zaś ich złożony 
i  u rzędu ,  a Kapudan Dzafer  - Bej , sławny 
okrucieństwem, skazany na powieszenie. Tak 
Sułtan wprowadził  w wykonanie te dwa wier­
sze Koranu: Bóg nakazuje sprawiedliwość i do­
broczynność. Rozsądzaj sprawiedf  wie dwóch 
ludzi, nie idąc za two:m w/dzimi się.

W kilka dni potem, Sułtan-Sulejman zawia­
domił o wstąpieniu swem na tron hana Krym- 
sk;e g o ,  szeryffa Mekki ,  i Khair-Baja rządcę 
Egiptu 1 innych rządców w Europie l Azyi. 
Dżanberdi-Ghazali,  dowodzący w Syryi,  sam 
tylko odmówił  ho łdu  nowemu Sułtanowi. Da­
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wny emir Mamelukow, no zdradzeniu przed­
ostatniego monarchy Egipskiego Kansu-Gha- 
w r i , dostał  od Sułtana Selima rząd Syryi; 
t>m.erć tego monaiehy , zdała mu się dobrą 
zręcznośi ią do zrzucenia jarzma ottomańskie- 
g o ; starał się tez wciągnąć do swego bontu 
Druzow, |Arabów i rządcę Egiptu.  Kbai-r- 
Baj doradzał mu opanować Alep i całą Syryą 
i przesłał Sułtanowi 1 iat Ghazali. Ten  wy­
ruszył z dwódziestą trzema tysiącami udzi i 
obiegł  Alep. Dowódzcą w nim był Karadga- 
Pasza; dzielna jego obrona dała czasFerhad-Pa-  
szy przyjśt na odsiecz tej warowni, zkąd Gha­
zali musiał odstąpić. Wraca więcdo Damaszku, 
na wielką ucztę sprasza załogę złożoną z pięciu 
tysięcy janczarów, a lękając się zdrady, każe ich 
wszystkich wymordować.  Później idzie przeciw 
wojskom ottoinańskim, które prowadzą Ferhad- 
Pasza i Szech suwar-Oglu;  wszczyna się bi­
twa 17 safer 927 (27 Styczma 1521 r.), na  

polu Mastabe; buntowniL zwyciężony, bunt 
swój głową opłaca.  Po tem zwycięztwie 
Sułtan mianował gubernatorem Alepu Ajas- 
Paszę bejler-beja Anatolii i wysiał Ferhad- 
Paszę w okolice Kaissaryi , dla czuwania nad 
wojskiem Szach-Ismaila, który podszedł ku 
granicom. Uradowany ze zwycięztwa pod 
Mastabe, Sułtan Sulejman, chciał posłać gło­
wę Ghazali doży Weneckiemu,  lecz rezydent 
rzeczypospoli tćj , potrafił go przekonać ze la 
szczególna oznaka przyjaźni ,  nicnader byłaby 
nada chrze ścianom.

W  tejże epoce,  Sułtan dowiedział się że 
poseł j ego Behram-f.zansz, wyprawiony do 
króla Węgierskiego upominać się o trybut, 
został śmiercią ukarany.  Natychmiast Sulej-  
man przedsiębierze w szelk io  potrzebne środki 
i zamierza pomścić się tej zniewagi. Ahmed-Pa- 
sza udaje się do łpsała w piętnaście tysięcy 
Arabów; czterdzieści uzbrojono galiot i sto 
dział wysłano do obozu. Sułtan sam wkrót­
ce tam się udał i osobiście rozpoczął  p i e r ­
wszą swą kampapiją. Ledwo Sulejman pu­
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ścił się w drogę ,  wnel się z nim połączył 
Kerhad-Pasza i przyprowadza mu tysiąc 
wielbłądów, utuczonych amunicyą. Dziesięć 
tysięcy miar jęczmienia i mąki dostarczyli 
raiasowie z sandzakow Widdyna ,  Semendryi, 
Sofii i Aladzu-Hyssar. Ahmed-Pasza bejler-  
bej Rumelii, obiegł Sabacz, Piri-Pasza zajął 
Relgrad,  a Muhamed - Mikhal - Oglu splon- 
drował  ziemię Siedmiogrodzką; tymczasem 
Omar-Bej-Oglu na czele dywizyi ' Ekindzis- 
su\r,  udał się na wzwiady przed armią. Mimo 
bohaterską obronę szczuplej załogi w Sabacz, 
dowodzonej przez dzielnego Symona Logodi, 
warownia ta poddała  się 2 szaban (8 Lipca). 
Sułtan wjtźd. ając do zdobytego grodu mijał 
szeregi glow Węgrzynów, które Ahmed-Pa- 
iza kazał ustawić wzdluz drogi na tykach. 

Sulejman zabawił dziewięć dni w Sabacz, 
w ciągu tych kazał powiększyć fortyfikacye i 
zbudować most na Sawie. W tymże cza­
sie uległ Semlin przed wielkim wezyrem, 
kilka imast poddało się Bali-Bejow, ouhan 
później ciągnął na Belgrad , juz od kilku 
miesięcy wytrzymujący blokadę. Obecność  
monarchy zmieniła blokadę na oblężenie,  1 
nakoniec przeszło po dwudziestu szturmach, 
owe przedmurze Węgier ,  które się oparło 
wszelkim usiłowaniom poprzedników Sułtana 
su le jmana,  wzięte zostało Jm a  25 ramazanu 
927 r . (29 Sierpnia 1521). Nazajutrz monarcha 
udał  się do katedtalnego kościoła i zamienił go 
w meczet p r/ez  odprawienie piątkowego nabo­
żeństwa. Później rozdał pieniądze na woj ­
sko, urządzi! administracyą miasta, zaopatrzył 
obronę rozstawiwszy dwieście dział ;  i po 
zawiadomieniu o tem waźnem z d o b y c u  wszy­
stkich sędziów i rządców swego państwa i 
dozy Weneckiego,  w r ó c i  do Konstantynopo­
la, gdzie by ł  przyjęty z tryumfem, przy okla­
skach całego l u d u , zbiegającego sis naprze- 
.cnw zwycięzcy.

K i e d y  l o s  z d a w a ł  s i ę  u ś m i e c h a ć  d o  S u ł t a n a  

S u l o j m a n a ,  d o m o w e  j e g o  n j ę y m z ę ś c i a  z a t r u ł y

radość t ryumfu;  w przeciągu dni dziesięciu, 
t r o je  mu dzieci umarto ; pochowano j„  obok 
turbe Sułtana Selima Igo.

Po  świetnych tryumfach Suł tana,  Ro»- 
s y a , Wenecya i llaguzu, skwapliwie wys ła ły 
do niego posłów z powinszowaniem. Car 
Wasili czując całą ważność przyjaźni z Por­
tą, starał się zawrzeć zaczepne i odporne 
pizymieize m ię d z y  dwoma mocafstwy. Lecz 
poseł jego łan Morozów, niemńgł tego do-  
kazać. Szczęśliwsza była Wenecya.  T r a ­
ktat zabezpieczający wolność handlu kilka 
innych korzyści dla rzeczypospoli taj , został 
podpisany 1 muharrem 928 (1 grudnia 1 5 2 1 ) .  

Wenecya  w nagrodę zysków z tego traktatu, 
obowiązała się zapłacić dwu roczny haracz 
za posiadanie wysp Cypru i Zante. Wreszcie 
Raguzanie otrzymali wyłączenie od opłaty cła 
w portach i miastach handlowych cesarstwa 
i nadto wolność kupowania w nich zboza na 
własne potrzeby.

Przepędziwszy zimę na obwarowaniu granic 
Węg.  irskich i utworzeniu maivnarki,  Sułtan 
Sulejman mmemałiżntideszła przyjazna p o ra d o  
dawno zamiei/.onego podbicia wyspy Rhodos. 
Pochlebiała Sulejmanowi myśl ,  źe osiągnie 
zwycięztwo tam, gd/.ie przodek jego  Muhamed 
el-Fatyh widział gasnącą swą gwiazdę zdoby­
wcy. Do tej żądzy sławy, łączyła się jeszcze 
mysi ptdi tyczna,  zapewnienia sobie żeglugi 
na Środ/ iemnein morzu,  zaprowadzenia sto­
sunków między Egiptem i Konstantynopolem, 
nakoniec inne powody niemniejszą moc wy­
wierające na umysł muzułmański ,  j ako  to: 
wyzwolenie sekt niahometańskioh, j ęczących 
w więzach u ehrzeseun  i bezpieczeństwo 
Inelgrzymow udających się morzem do Sy- 
ryi, a ztamtąd do Mekki. N>gdy ntoze po­
łożenie E uro pv  niepodawało większej pewności 
do spełnienia zamiarów Suł tana : dwaj nąj-
więksi monarchowie Zachodu,  Fi auciszek fSfcy 
i Karol Vty, trawili swe siły na długich kłoi-
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niach wzajemnych. PapieżI ,eon Xty, naturalny 
nieprzyjaciel Mahometan, był wplątany w walkę 
zherezyą;  nakoniec berloWęgicrskie znajdowa­
ło się w ręku dziecięcia (Lud wik Ifgi). Ileż 
wahania przeto Sułtan postanowił wykonać 
mrniar łechcący jego d um ę ;  lecz stosując 
się do przepisów K ora nu ,  przesłał wielk.etr.u 
m.strzou i kawalerów wyspy Rhodos wezwa­
nie ,  w którćm przysięgał na Mahometa,  na 
sto dwadzieścia cztery tysiące prorok Iw i na 
cztery wiefaie rnashafs (kięgi święte zesłane 
z nieba), Pentatcuch, Psalmy, Ewangelią i Ko­
ran;  szanować wolność j nuenie kawalerów, 
jeśliby się dobrowolnie poddali. Po dopeł­
nieniu tej formalności, Sulejman puścił się 
w drogę 21 redżeb 028 (16  Czerwca l 52 2r . )  
w sto tysięcy ludzi;  a nazajutrz flota o trzy­
stu żaglach, wypłynęła z Konstantynopola; na 
mej znajdowało się dziesięć tysięcy żolmerży, 
pod rozkazami seraskera-Mustafy-Paszy; zawi­
nęła ona przed llhodos w dzieu świętego Jana 
i cały  miesiąc uzyla na wylądowanie wojska 
i zapasów oczekując przybycia Sułtana, które 
nastąpiło aż dnia 4 ramazan (28 Lipca). P ie r ­
wszego Sierpnia rozpoczęto przykopy, cały ten 
miesiąc un łynął  na podsadzaniu podkopów 
i na drobnych utarczkach, w których chrze- 
śoianic często brali górę. Dma 21  W r z e ­
śnia, heroldowie przebiegali obtv. ottomański 
od południa aż do północy, głośno powtarza­
jąc: «Jutro będzie szturm; kamienie i ziemia 
należą do pa th-szacha , krew zaś i majątki 
micszkariC' iw do zwycięzców » Nazajutrz ró ­
wnią ze świtem przystąpiono do szturuui. Po-  
okropne'j walce,  w której nawet niewiasty 
R ho dvjskie, niesłychane okazały inęztwo, Ot- 
tomame straciwszy piętnaście tysięcy ludzi, 
*oatali odparci.  Przeszło dwa miesiące minęły 
na morderczych i częstych szturmach,  któro 
lubo gotowały t ryumf  muzułmanom, niemniej 
ntoli wielkie przyniosły im szkody, rachowane 
przez Otcfl smych, przeszło naslotysięcy ludzi, 
s tych szesedzmsiąt cztery tv>iąee po'eg(o,

resztę zaś s[i”zątnę!y choroby.  Dnia 10 
Września,  Sułtan ofiarował kawalerom zaszczy­
tną kapitulacya, której ci meprzyjęli; z n u n y m  
przeto zapaleni ro/.poezęto oh lę/enie ; nal.o- 
niec 2 s a f e r ( 2 I  Grudnia), wielki mistrz Vil- 
liers de f i l e  Adam, przywiedziony do osta­
teczności,  skłouił się do poddania. Zawai - 
ty był  ^traktat; ; którym' Sułtan obowją/ał  
sie odprowadzić o milę za Rhodos swe woj ­
sko, szanować kościoły i dostarczyć kawale­
rom okrętow do opuszczeń.a wyspy w przeciągu 
dm dwunastu.  Niekarność janczarów pr ze ­
szkodziła Sulejinanowi w dotrzymaniu słowa; 
dobyli oni jedną z bram miejskich, zrabowali 
lalka domów i sprofanowali kościoły. W sann 
dzieu 'Bożego Narodzenia,  Rhodos zostało 
wzięte, po pięciu miesiącach oblężenia, w c i ą n i  
ktorego cbrzcśeiimio wystrzelili z dział, cztcr 
tysiące czterysta szesnaście ruz\.

Widzenie się Sułtana z wielkim Mistrzem, 
dało pole pierwszemu do okazania wznio­
słych u c z u ć ,  którerni sie oilźhaczal. Nie- 

, szczędził dla szanownego Yilhers de l'IIi- 
YJain pociechy i tkliwych wyrazów, kazał grt 
oblec w honorowy kaltan, obiecał rnu wolność1, i 
kiedy w ktlsa dni potem, orzeil opuszczeniem 

11 od os, wielki mistrz przyszedł ueałowa • r ę ­
kę Sułtana i ofiarować mu cztery naczynia 
złoto, wtedy rozczulony rzekł  do swego ulu- 
uioóea Ibraliima: «Nie bez przykrości zmu­
szam tego cłirześeianiiia do opuszczenia r.a 
starosc jego domu i majętności.*

Sułtan po odprawieniu publicznych modJ>>w 
w piątek, w kościele świętego Jana, odpłynął do 
Konstantynopola, dokąd przybył  w mie>siąc po­
tom. Listy z oznajmieniem zwycięztwa urzędo- 
■miio wyprawiono do mocarstw chrzescjańskieh. 
W  onecya odpowied-iała na nie p m j a z n e m  
oświadczeniem, a Szach-Perski wii15Zował zara­
zem Sułtanowi zajęcia wyspy Rhodos i wstą­
pienia na tron.
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Ta ważna zdobycz,  nadzwyczajnym blas­
kiem okryła drugą kampanią Sulejmana i umie­
ściła go odtąd w szereg wielkich wojowników 
owej epoki. Bohaterski opor  kawalerów i 
wielkiego mis t r za , których świetne czyny 
wszędzie rozgłosiła sława, pos luż \ ł  j eszcze 
Bardziej do podwyższenia tryumfu zwycięzcy'. 
' /Vszystkie1Hwyscpki koło Ilhodos lezące, jak 
Eeros, Kos  i Symia, pociągnione jego upadkiem, 
uległy' jarzmu Ottomanów.

W  tej epoce wielki wezyr Piri-Pasza po­
stradał urząd. Alimed-Pasza, pragnący go 
zastąpię i którego oszczerstwo spowodowa­
ło niełaskę spćlzawodmka , nie uź\ ł owocu 
swych intry'g. Na pierwsze dostojeństwo w ce­
sarstwie, Sułtan mianował ulubieńca swego 
fbrahima,  jednego z głównych urzędników 
pałacowych,  który jednocześnie postąpił na 
bejler-beja llumeiii. Nigdy ’ minister ' nie 
tnial tak niesłychany <-h względów, u fcadrfego 
monarchy ottomai skiego, jakich bez najmniej­
szej przerwy używał nowy wezyr Sułtana w 
ciągu lat tmy nastu. łbrabim, syn jakiegoś maj- 
ik;i z Pargi, zainlodu był porwany przez ottomań- 
skich korsarzy, którzy' go przedali wdowie, 
mieszkając :j blisko Magnczyi. Biegły muzyk 
na skrzypcach,  pięknej powierzchowności ,  
umysłu żywego i wesołego, Ihrahiin pod ­
wyższał jeszcze tc r a tury  dary, przez wy­
tworny ubiór i staranne wychowanie. Sulej- 
man mm wstąpił po Ojcu, .widywa. mło­
dego niewolnika; njęty talentami i wdzię­
kiem, przypuścił go do poufałości i odtąd już 
mo mógł się rozstać z swoim ulubieńcem. 
Wstępując na tron Sule jman, mianował go 
naczelnikiem paziów i sokolników, potem dał 
mu w małżeństwo własną siostrę, naznaczył 
go set askicrcm wojsk , całą władzą <t nim się 
podzielił i obchodził  cię jak z bratem, aż do 
chwili, w której niewolnik opojony Wysokiem 
szczęściem, zapominając dobrodz>ejstw swego 
monarchy, zmusił niejaku do poświęcenia sie­
bie, co Opowiemy później.

Drugi wezyr Ahmed-Pasza, gwałtowny i d u ­
mny, niemógł znosie tryumfu Ibrahima i żeby 
dłużej tncbyc tego świadkiem, prosił i otrzy­
mał "ządy Egiptu,

Podczas oblężenia i lhodos ,  Sułtan dowie­
dział się o śmierci Khair-Baja rządzcy Egiptu,  
1 zilhidzc (22 Października), kióry ma  da­
wniej odkrył  zdradę Ghazelego. Mustafa- 
Pasza następca Khair-Baja,  z kolei był zastą­
piony przez Guzeld ",e-Kassim (piękny Kassim), 
który nakoniec ustąpił rządów Ahmedow' Pa­
szy. Ten  zaś,  obrażony wydarciem sobie 
wielkiego wezyrstwa, chciał pomścić się przy­
właszczeniem panowania nad Egiptem. : Po-  
siaaacz ogromnych bogactw, zostawionych 
przez Khair-Baja, potrafił  przekupie Mamelu 
ków, lecz niemógł zachwiać . wierności j a n ­
czarów. Odkrył  uaówczas swe zamiary, obiegł 
warownię Kai ru ,  wszedł do niej zwojsUern ,  
nieznanćm od  oblężonych podziemiem i 
z nienacka wyrżnął załogę. Almiccl-Pasza 
pyszny z powodzenia,  przyjął tytuł Suł­
tana i przywłaszczył sobie jego prawa. Opa­
nował okręt  wiozący Kara-Mussa,  mianowa­
nego po nim następcą i ozausza, kmry niósł 
firman o złożeniu go z godności. Obu kazał 
żabie. Nakoniec Alimed - Pasza zdradzony 
od własnego wezyra Muliamed-Beja, uciekł 

r « f  Arabów Beni-Bakcr;  wydany przez szeika 
Kbarisz,  ścięty został-, głowę jego posłano do 

Konstantynopola.  Kassim - Pasza powtórnie 
dostał rządy Egip tu ,  a Muhamed Bej mia­
nowany generalnym intendentem.

Około tejże epoki, red ich OilO (22 Maja 
1524 r.), Sułtan Sulejman oddał rękę siostry 
swej Ibrahimowi - Paszy, i małżeńskie gody 
ulubieńca z niezwykłą wyprawił pompą, Bie­
siady trwały dni siedm-, defterdar Mustala-Cze- 
lebi, podawał Sułtanowi sorbet w czaszy wyro­
bionej z jednego turkusa; tańce, wyścigi, zapa­
ły, strzelanie z łuku i wszelk.cgo rodzaju za­
bawy, na których Sułtan sam bywał ,  swiad-
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czyly o wysokich względach monarchy dla 
Ibrahima-Paszy Śród tych wesołości urodził 
się Selim, następca Sułtana Suiejmaua (22 re- 
d /eb) 28 Maja.

Rozpoczęły się spory, między rządzcą Egi 
ptu i jego intendentem; [brahim-Pasza odje­
chał we cztery miesiące po ślubie, dla przy­
wrócenia porządku w tej prowineyi. Przez 
bezprzykładną w historyi otiomańskiej łaskę, 
Sułtan towarzyszy! wielkiemu wezyrowi , az 
do wysp Xiąźęcych, po najczulszem po­
żegnaniu rozstał się z nim. Ibrahim przy­
bywszy do Kairu, odprawił  wjazd godny mo­
narchy. Orszak jego składało pięć tysięcy

meluków, spahow i janczarów, ubranych 
ze zbytkiem. Paziowie mich czapki i odzicz 
z złotoliti j  materyi, rzędy końskie kosztowały 
przeszło sto pięćdziesiąt tysięcy dukatów i po­
chodziły ze stajni cesarskich. Pobyt Ibrahirna 
w Egipcie przywróc i ł  porządek; przez trzy 
miesiące,  trudnił się on ulepszeniem admim- 
stracyi kraju i wymiarem sprawiedliwości dla 
wszystkich. skutek listu Sułtana , który
nie mógł obejść' się bez ulubieńca, Ibrahim 
opuścił Egip t,  zdawszy zarząd j e g o ,  na Su-  
lcjman-Paszę bejler-beja Syryi. Gdy wjeżdżał 
do Konstantynopola,  wezyrowie i gwari lve 
\vyszły na spotkanie,  prowadząc mu od Suł­
tana, pysznego arabskiego rumaka, na któ.ym 
sarn rzęd, lśniący drogiemi k le jnotami, ko­
sztował dwa tysiąc dukatów; zamozny pod­
dany, wzajemnie ofiarował monarsze okazałą 
czapkę odpowiedniej  wartości.

Podczas pobytu fbrahima-Paszy w Egi­
pcie,  Sułtan Sulejman dał dowód sprawie­
dliwości względem agentów swej władzy. 
Fe rhad-Pasza , któremu dla okrucieństwa i 
zdzierstwa odjęto rząd Zul-Radryi ,  w nowym 
»wym sandżaku Seinendiyi ,  dopuszczał się 
tak wielkich nadu/ye i niesprawiedliwości, 
i e  Sułtan skazał go na śmierć ,  niezwazając 
Eff powinowactwo, jakie związek ram-stra

i  siostrą samego Sut tana,  ustalił między 
poddanym a monarchą. - Prawie około tejże 
epoki ,  Khurrem-Pasza g. ,bernator Syry., zo­
stał złozony z urzędu, i zastąpił go Kapudan- 
Pasza Sulejman. Lecz po użyciu tych suro­
wych środków, Sułtan którego już niepodnie- 
caf czynny Ibrahim-Pasza, namiętnie oddał 
się polowaniu i zaniechał j spraw państwa. 
Bunt janczarów wyrwał Sułtana z tej niedba- 
łości; pałace Ibrahirna, de lte rdara,  Ajas-Pa- 
szy, cyrkuł  Żydowski zostały zrabowane przez 
buntowników Sułtan ,wrócił do Konstanty­
nopola, gdzie obecność |ego,  nie zdołała 
przywrócić' pokoju; w uniesieniu gniewu, wła­
sną ręką zabił trzech janczarów i musiał c o ­
fnąć się przed zuchwalstwem ich towarzy­
szy, wymierzających juz strzały na niego. 
Rozdanie tysiąca czerwonych złotych , zdoła­
ło  uspokoić powstanie. Aga janczarów Mu­
stafo i kilku innych naczelników, opłaciło g ło­
wami bunt swoich podwładnych.  W  tej to 
epoce Sułtan odwoławszy : z Egiptu swego 
ulubieńca Ibrahima-Paszę, i zimę przepędził  
na przygotowaniu do \ wojny; nie wiedziano 
zrazu na jakie mocarstwo ma by wymie­
rzona ; Weneeya i Franeya miały pokój 
z Portą. Franciszek Iszy pisał był do Sułtana 
nalegając aby opanował Węgry,  dla odwróce­
nia w tamtą stronę uwagi Karola Piątego; ostatni 
ten kraj i Persya, straszliwi sąsiedzi Turków,  
nie zaprzestały nieprzyjaznych kroków z tem 
państwem. Szach-Tahmasp,  następca Szach- 
Ismada, nieraczył zawiadomić Sułtana Sulej-  
mana o swojem wstąpieniu na tron; ten winiej -  
sce zwykłych powiuszowau, napisał list do 
monarchy perskiego pełen pogióżek i obelg, 
w którym donosił ,  źe zwraca ku niemu swe 
zwycK.zkie biodra i te gdyby się on w prochu 
zagrzebał j ak  mrówka,  lub zawiesił jak ptak w 
powietrzu, zawsze go ścigać będzie, dogoni > 
oczyści świat z hamebnej  j ego  obecności.  Po 
takich groźbach,  stwierdzonych wymordo­
waniem wszystkich Persów więzionych w GaL
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l ipol i , wojna z Persyą zdawała 3>ę nieodbi- 
tą. INle na n.ą wszakże Sułtan obrócił swe 
siły; dnia 1 1 redżeb 932 ( 2 3 Kwietnia 1 5 2 6 r.), 
wyjechał z Konstantynopola , przeszło w sto ty­
sięcy ludzi, z ogromną ar tyl łe ryą, według 
historyków wschodnich,  wynoszącą trzysta 
dziat. Do tej nie omylnej przepowiedni zwy- 
cięztwa , przesądny duch Oltomanow, dokła­
dał mną nie mniej ich zachęcającą;  był to 
poniedziałek dnia 11 redżeb,  dzień uważany 
za nader szczęśliwy, zwłaszcza do podróży, 
dla tego ,  że prorok Mahomet i inne znako­
mite osoby w Istami/mie, w poniedziałek za ­
częły dwie największe dła człowieka podró­
że życia i śmierci. Prócz tego poniedziałek 
odpow adal Świętu Kyzr,  imię tureckie świę­
tego Jerzego,  któty przewodniczy zieloności 
pó l ,  epoka w której Sułtani wyjeżdżają na 
letnie mieszkanie i kiedy ze stajni cesar­
skich uroczyście konie wyprowadzają na pa­
stwiska.

Podczas gdy główny korpus wojsk pod 
dowództwem samego Sułtana zmierzał do 
Belgradu, Ibrahim-Pasza zdobj l  po czterdzie­
sto osmio godzinnetn oblężeniu miasto Peter-  
waradin,  a cytadellę w c i ą g u  dni dwónastu 
Około  tego czasu,  be jowie  Bośniaków po­
dbijali “ wszystkie warowne zamki Syrmii.  
Potem wojsko posunęło się Wzdłuz Dunaju,  
obiegło Iłlok, które siódmego dnia podda ­
je  ‘■tę; w dalszym marszu mostem przecho­
dzi Draw ę,  pali i rabuje  Esse k a nako- 
niec stawa na płaszczyźnie Mohacz, pod mia.  
stem tego nazwiska. Tam Sułtan Sulejman 
wespół z Ibrahimetn-Paszą układa plan bilwy, 
lecz przed wydaniem j e j ,  podnos i ręce  do 
nieba wołając: O Allali! w tobie są wszystkie 
*’dy i potęga! w tobie wsparcie i opieka! do 
P °m ó /.  ludowi Mahometa! Modlnwa ta za_ 
palem przejęła wszystkie szeregi wojska; w tej 
chwi'  Węgrowie  rzucili się zapamiętale na 
pierwsze hufce Ottomanskic, lecz dwa kor ­

pusy ekindźisów, które o k r ;zyły nieprzyja­
ciół, razem wpadły na nich i podwójnem na­
tarciem pozbawają  ich początkowej korzyści. 
Drugi korpus wojska Węgierskiego,  dow o­
dzony przez samego kr* da Ludwika,  z zapa­
łem  zaprzecza zwycięztwa muzułmanom; trzy­
dziestu pięciu jeźdźców, wpada na stanowi­
sko zajmowane przez Sułtana i zabija kilku 
z jego sirazy. Sulejman znajduje się w naj- 
większem niebezpieczeustwie, byc pojmanym 
nb zabitym. O pancerz, j ego ścierają się 

strzały i piki. W  tem wielkiem niebezp'e- 
czeńsiwie,  artyllerya zachowana przez Sułta­
na na ostatnią pot rzebę,  nagle się pokazała; 
bliskie wystrzały sprawiły najstraszliwszy nie­
ład śród cl irześcian; ci którzy' kul uniknęli, 
we wszystkich kierunkach zmykali. Król  
Ludwik utonął z częścią swoich,  na ob ­
szernych bagnach ,  ciągnących się pod mia­
steczkiem Mohaczem. Krwawa ta bitwa mt 
trwała dwóch godzin,  i rozstrzygla los W ę ­
gier, Dwadzieścia pięc tysięcy trupa zostało 
na pobojowisku,  dwa tysiące głów złocono 
w piramidy, u cesarskiego namiotu. opaliw­
szy miasteczko Mohacz i wyrżnąwszy wszy­
stkich jeńców prócz niewiast, wojsko tureckie 
ruszylodo Budy, gdzie stanęło 3 zilliidże 933 
(10 Września 1526 r  ). Deputacya od mieszkań­
ców wysłana aż do Fijldwar, złożyła Sulej-  
manowi klucze miasta; Suhan zadowolony tą 
uległością, wydał rozkaz szanowania życia ich 
i mają tku,  dwa dni przepędził na oglądaniu 
stolicy W ęg ier ,  kazał zarzucie most na D u ­
naju i wyjechał do Pesztu, gdzie przyjmował 
hołdy magnatów Węgierskich,  którym obiecał 
dac za króla, ziomka icli Jana Zapolia. Sto 
tys.^cy niewolnika, skarbiec królewski, f pię­
kna biblioteka Matyasza Korwina, b y ły  owo­
cem tej wyprawy,  prócz ogromnego łupu.  
zabranego przez zwycięzców, w nieszczęsnym 
tym kraju,  który przez rabunek  i ucisk za­
mieni ł  się w pustynię. Uniesieni rozpaczą W ę ­
growie ^ największą ęnergią bronili ziem;
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swoje i. Hajduk Michał Nagy, obronił wa­
rownię Gran. Na zamku Moroth, zaciętą sto­
czono walkę. Węgrowie  mimo bohatyrski 
opór, w sztuki zostali posiekani; lecz Otto- 
manie drogo opłacili zwyeięztwo. W  Bacz, 
oblezen.e tylko jednego kościoła,  zajęło 
dzień cały, nakuuicc między tein miastecz­
kiem a Pelerwaradiucm, wzięcie obwaro­
wanego obozu,  do którego się schroniło 
kilka tysięcy chrzcśc ian, więcej kosztowa­
ło muzułmanom, m eli zdobycie wszystkich 
razem warowni Węgierskich. Lecz jeśli zwy­
cięzcy ponieśli ogromne straty, straty zwy ■ 
oiężonych byłv jeszcze większe, rachują do 
dwóch kroć stu tys.ęcy poległych " Węgi ów 
w tej wojnie.

Dnia 17 safer 933 ( ‘33 Listopada 1526 r.), 
Sułtan Sulejman wrócił do Konstantynopola,  
gdzie niebył  siedm miesięcy. Plac ITyppo- 
droirm, został przyozdobiony z wiclkiern zgor­
szeniem pobożnych mahometauów, trzema 
ptęknemi posągami,  zabraueuii przez Ibralć- 
tna-Paszę na zamku w Budzie. T o  zgwałcenie 
ustawy proroka,  wyraźnie zabraniającej wszel- 
kiego przedstawiania postaci ludzkie j , o b u ­
rzyło na wezyra religijny fanatyzm. Krążył  
?  tego powodu wiersz,  napisany przez 
Figbanicgo, w którym mówił :  że pierwszy
Ibraliim (Abraham) zniszczył .bałwany, a d ru­
gi j c  wprowadza.  Poeta głową zapłacił za 
uszczypliwy epigramat.

Kiedy Sułtan Sulejman zbierał  wawrzyny 
w Eu ro pi e ,  tymczasem wybuchło powstanie 
w Azyi Mniejszej. W e  czterdzieści dwa dni po 
bitwie pod Mohaczem, Suł tan przeprawiając 
s i ę  przez Dunaj ,  dowiedział się o bunc ie  Tur -  
komanów w Cybcyi (Icz-Yil). Zdzierstwa sę­
dziego Muslyh-uddina i pisarza Muliameda, 
podczas układania spisu dóbr ,  oburzyły mie­
szkańców. Jakiś stary Tu rkoman za użalenie 
się na wysoką ocenkę swego gruntu,  został ska­
zany na ostrzyżenie Lrody; krzywda ta,  na j ­

większa jaką można wyrządzić wolnemu czło­
wiekowi , skłoniła do wybuchu nienawiści 
wrzącej w głębi serc mieszkańców Alustala 
sandżak-bej ■ w Icz-Yil, sędzia i pisarz piadh 
pici wszą ofiarą zemsty ludu. Buntownicy 
odnieśli jedno po drugieiu zwyeięztwa, na­
przód nad bcj lc i-bejem Karamanii ' i synem 
Iskcnder-Beja, którzy w bitwie, zginęli; nastę­
pnie nad Hussein-Paszą bcj ler-bejem Rum, 
którego takiż los spotkał; nakoniec Chosrew- 
Pasza, rządzca Diarbekiru , zdołał przytłumić 
powstanie; lecz zaledwo uspokojone w je -  
dnetn miejscu, wnet odrodziło się w Tarsie ł 
Adana. Piri-Pasza, rządzca ostatniego miasta 
przez mądre . surowe środki, przywrócił wre­
szcie spokojność.

Następnego roku,  nowe ważniejsze powsta­
nie wybuchło w Karamanii.  Kalender-Oglu,  
potomek szeika Iladzi-Bekiasz, stanął na czele 
wielkićj liczby derwiszów, abdalów, kulen- 
derów, i podburzył  część narodu. Kilka 
zaszło potyczek, już  dla tćj, już dla drugiej 
strony korzystnych; nakomcc gdy Kalender- 
Oglu, poraził na głowę Beliram-Paszę, bej -  
ler-bcja Anatolii z którym się bj  li połączyli 
rządzcy Karamanii i A l e p u , wielki wezyr 
przedsięwziął zakouczyć to powstanie, lbra-  
bim posunął  się aż pod Elbeslun, we trzy tysią­
ce janczarów i dwa spabów, a zręcznie od ­
ciągnąwszy od sprawy Kulcuder-Oglti,  poko­
lenia Gzicżcklu, Akczc-Kojtinlu,  Masdlu i 
Bozoklu,  uderzy! na powstańców, zostawio­
nych v Jasnym tyiko silom i pokonał ich bez 
najmniejszej t rudności.  Głowy Kalender-Oglu 
, Wcli -Dumdara  mnego naczelnika buntu,  
przymes.one wielkiemu wezyrowi. Ibrahun- 
Pasza, chciał zrazu skarać bejler-beja Anatolii i 
bcj>*w Azyi Mniejszej, którzy pod Tokat  dali 
się zwyciężyć,  przez derwiszów i biedaków 
wpćl  nagich, lecz rozbroiły go słowa Muha­
med Beja, gubernatora Icz-Yi l ,  który od- 
d .jąe swą głowę za odpłatę puniosumcj po-
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raźki, przypisywał j<ł nierozsądnej zarozumia­
łości , dla kto-ćj zaniechał pr.-.ed bitwi, we­
zwać pomocy i rady doświadczoi ncli staroć' ' .

Po tych politycznych zamieszkach, nastąpi­
ły religijne,  7, powodu publicznM'h kazań 
pewnego cz łonka1 zgromadzenia ulemów na­
zwiskiem Kabiz,  który dowodził  wyższości 
religii Jezusa Chrystusa nad Mahometaaską. 
Stawiony przed Knzi-askera Ritmelh i Ana ­
tolii,  mor.no popierał swoje zdanie, przez 
porównanie Koranu z Ewangelią. Sędzio­
wie zagniewani iz nie mogą zbić jego do­
wodów,  krotko zakończyli rozprawę,  osą­
dzeniem go na snr.erc,  przydając do swe­
go wyroku tysiączne obelgi na here/iarchę.  
Wielki w e z y r ! oburzony tuk nicslu >nvm są­
dem, zabrawszy glos, rzeki do sędziów suro­
wym tonem,  łjeli gwałtowność me jest bron,  
któręj mają używać ulemowie,  źe nauka i pra­
wo powinny jedynie przekonać winnego, który 
nie mógł być maczej skazanym na śmierć,  aź 
po piawnćm przekonaniu go o jego występku. 
Przeto Ibrahim - Pasza uwolnił obwinionego. 
Sułtan znajdujący się na dywanie,  ukryty za 
tajemną oponą , uinioszpzoną nad siedzeniem 
wiclkjpgo wezyra, wszedł w ćwczas na salę i 
rozkazał aby sprawa ta została wytoczona 
przed muftego-jlyemai-Paszę Zade Clięms-ud- 
din-Aiimed-Effendi i Istambol-Kadicsy (sędzia 
Konstantynopola) Sead-uddin-Effendi. Dwaj 
ci uczeni sędziowie napro.,.io usiłowali za­
chwiać zdanie Kahiza,  stale on je popierał,  
przekładając śmierć’ nad odwołanie swych 
zasad. Wydany z, tego powodu edykt,  n,od 
karą śmierci zabraniał ,  nawet w prost \ch 
sprzeczkach,  dawać pierwszeństwo nauce Je­
zusa C h r \ ctusa, przed nauką Mahometa;

Wkrótce po osądzeniu Kahiza,  napadli 
złoczyńcy na dom jednego muzułmana, poza- 
bij-ib mieszkańców i zabrali pieniądze i rzeczy. 
Posądzono Albanez.ykow, a ‘ źe sprawcy tego 
mordu nie byli r. osoby wiadomi, Sułtan przeto 
rozkazał pojmać  i potracić wszystkich Albań-

czyków, osiadł’ ch w Konstantynopolu: ośmiu 
set nieszczęśliwych, odpokutowało zbrodnię 
kilku swych ziomków, Podczas srogiej tej 
ka/ni, buntownik S.di zbił pod Azir saridiak- 
b<'ja'Ahmedśj a spaliwszy Ajas i splondrowa- 
wszy powiat Bu indi , połączył się z innym 
naczelnikiem zbuntowanych^ na/.wiskiem Ind- 
źir i obiegł warownię S!s. Piri-Bej obronił 
cytadellę, pokonał powstańców, taod/.ów i( b z.a- 
b r a ł  w ni:• wolty’ a głowy ich przesłał Suł ­
tanowi. Sam tylko Sidi b \ ł  oszozędzony, 
lecy. jedynie dla tego, aby później zginął ha­
niebną śmiercią złoczyńców; żywcem przy 
prowadzony do konstan" . nopola , na rożka* 
Sułtana powieszony został.

W mi 'siąeu cluiban yAl (Maj 1 ńUS r.) Molki i 
kady Alepu, śród zaburzenia gminu,  bvli za­
mordowani w meczecie, pod. /.as rannego na­
bożeństwa. Dowiedziawszy się o tein Suł ­
tan, oburzony takićm świętokradztwem, wpier -  
wszem uniesieniu, kazał ,wyciąć,,wszystkich 
mieszkańców \ l cp u  Lecz Ibrahim - Pasza 
u/.ywająe su ego wpływu na monarchę,  wy­
jedna ł cofnięcie wyroku;  samych tylko na- 
czelmk. w buntu śmiercią ukarano; innych 
przestępców wygnano na wyspę Rhodos. Suł­
tan w bezstronnej s w e j  sprawiedliwości,  po 
ukaraniu bu nu i ,  chciał też uderzyć na zna­
komitsze osoby, których niecne postępowanie 
wywoływało nienawiść pospólstwa. Siedmiu 
urzędników sandzaku Skutary i sai i nawet gu­
bernator Bah-Boj, przekonani o przeniewier- 
stwo,‘ 'skazani zostali na szubienicę i zaduszeni 
przez dwóch cza uszów przysłanych z K o n ­
stanty nopola.

Tenże rok 93<1 ( 1 5 2 S \  oznaczyły wielkie 
zdobycie  różnych warowni yv Esklawomi, w 
Bosnii i Kroacyi ,  ludz.iez poselstyy-a Jana Za- 
polya ,  i Ferdynanda brata Karola Piątego, 
który mu był ustąpił panowania nad Wę­
grami i Austryą. Duraj pretendenci do tro­
n u ,  spotkali się na płas/ęzc/nie Bokajskiej,

l a
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i Zapolya został zwyciężony. Wtedy wezwał 
on pomocy teścia swego Zygmunta kioia 
Polskiego i wysłał także posłów swoich do 
Sułtana. Hieronim Laski, wojewoda Sie radz­
k i ,  mająt y sobie powierzone trudne to pęp 
»elslwo, biegłości.} swą i czynnośt i.-}, potrafił 
zawrzeć traktat przymierza między Węgrami  
i Poi tą. Zręczny ten ambassador  dostał  na 
pożegnalne.n pos łuchaniu , cztery honorowe 
szaty i dziesięć tysięcy asprów.

Ferdynand dowiedziawsz się o skutku po­
selstwa swego spółzawodnika , wyprawił tak­
że, od siebie pe łnomocników do Sułtana : lecz 
Sulejman rozdąsany zbytccznem wymaganiem 
Kord, nanda i dumą jego posłańcu'w, zatrzy­
mał ich w niewoli przez dziewięć' micsfycy. 
Wracając im swobodę rzekł do nieb z szyder­
stwem • «Pan wasz mętniał dotąd z nami przy­
jaznych i sąsiedzkich stosunków, lecz wkrót­
ce nnec będzie- Powoed/.cie mu , ze z calem 
niojdm wojskiem udam się do niego i żc sam 
dam mu to ,  o co mię prosi.  Niech się więc 
przygotuje do naSżych odwiedzin.*

Nu tr/y dni przed uuzielen.em pożegnalni j au- 
dyencyi posłom ausiryael . im, Sulejnian mia­
nował Ibralni.ia-Paszę scruskieretn całego woj- 
*ka otLomanskiego, z roczną plącą trzy milio­
ny asprów. Darowaił mu także trzy honoro­
we łutra i dziewięć k o m , z ych jeden niósł 
na sobie l u k ,  strzały i szablę wysadzaną dro-  
giemi kamieniami. 'Wielki wezyr dostał tak­
że sześć bu ń c z u k ó w , dwie czerwone ,  dwie 
w pasy i trzy białą., zieloną i żółtą chorą­
gwi e

Dn.a 10 Maja 1529 r., wojsko złożone z dwóch 
kroc stu pięciudziesiąt ty *iccy wystąpiło z Kon­
stantynopola pod dowództwem Suł tana,  p ro­
wadząc dzuł  trzysta: na obszernej dolinie nie­
daleko kiblie (Philippopołisj stanęło obozem , 
lecz kiedy z powodu deszczów wezbrała rzeka 
Mari/.za, wszystkie pozycye ottomańskie zo­

stały zalane, potonęło mnostwo żołnierzy, 
inni schronili się na- drzewa, wznoszące się 
nad wodą i tak spędzili dwie doby.  Nako- 
nioo po utrudzającym marszu , armia zdołała do­
stać się do Mohacza , dokąd przybył Zapolya 
złożyć hołd Sułtanowi. Prz1 jęcie króla wę­
gierskiego odbyło się z. jak największą ur o ­
czystością; Sulejman siedział na tronie,  " za 
mm stali j anczarowie,  po prawej wojska Ru- 
melii i spahowiu, po lewej Silihdnry i wojsko 
Anatolii; dalej widać b \ lo  koniuszych , furie- 
rów ,  sołakow (gwardyat przyboczna), agów tak 
dworskich jak wojskowych ; uakoniec zewnąti z 
namiotu trzymali slr-ż janczarowie. Skoro 
się Zapolya ukazał,  Sułtan wstał ,  postąpił 
trzy kroki ,  podając mu rękę ,  którą ksiyze 
ucałował i kazał mu usiąść z. prav j strony 
tronu. Zapolya zegnajae Sułtana , dostał czte­
ry bogate kaftany i trzy pyszne konie- w zło­
tych czaprakach.

Buda w'padla znuwn w moc Ferdynanda.  
Sułtan rozpoczął obłę/cniu tego miasta, któ­
re się w sześć diii pódd ło ,  przed z robie­
niem nawal wyłomu. Załoga otrzymała wol­
ne wyjście /  bronią i baga. ann;  lecz janczaro­
wie zawiedzeni w nadziei oczekiwanego rn- 
biijiku urugali się zwyciężonym, wyYzueając im 
tcliorzostwo. Jeden z niemieckich żolnier/y 
nie mógł znieść obelgi i przebił mieczem 
janczara.  Na ten widok rozjuszeni janczaro­
wie, rzucają się na załogę i prawie całą mor­
dują ,  bez AZgłędu na kapitulacją;  kilku le­
dwie żołnierzy umknąć potrafiło.

W siedm dni po poddaniu się Budv, Zapo-  
Da osadzony został na tronie WogiersKim przez 
Scgbanbaszi (jeden z dowódców korpusu jan ­
czarów) który w nagrodę otrzymał od nowego 
króla dwa tysiące czerwonych złotych a ty­
siąc rozdzielono na towarzyszących mu j a n ­

czarów. Po tym obrzędzie Sułtan i Zapo­
lya udali się pod Wiedeń Przed w\jazdeni 
Sułtan dal posłuchanie posłowi księcia Boli-
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dana który ofiarował Sulejmanowi hołdownic- 
twoMultan. Nader uprzejmie Sułtan przyjął  po­
słańca,  poda ł  mu zaszczytne wurunf- i i własną 
ręką akt ten podpisał.  W  ówc/as ksiąze Molda- 
wski wyjechał  na; spotkanie Sulejmana, oi .aro­
wa! mu cz te ry tysiące talarów wz lo c i e ,  dwa­
dzieścia czte ry sokoły i czterdzieści źrębnych 
k laczy ,  obowiązując sic na znak lioklu co­
rocznie wypłacać taki baracz. Sułtan jak 
najświetnićj pizyjąl  nowego lennika, dal mu 
euccd^ki tę z piór strusieb) wysadzaną klejnota­
mi, pysznego rumaka i kliyt-at-fakliire, czyli 
najkosztowniejszą -honorową szatę; potem 
czterem ze swej straży kazał mu towarzyszyć, 
który to ceremoniał  zachowa! na cześć Maltań­
skich! książąt,  kiedy ci przybywają na dwór 
Sułtanów.

Na schyłku 03f* roku ( l  :>29), pierwsze kor ­
pusy ekindźisów stanęły pod murami W i e ­
dnia i zabrały kilku jeńcóv/. Dnia 23 mu- 
h a r r e m  937 (27 Września)  Sulejman rozłożył 
się obozem we wsi Sitnmeriug;  namiot sułtan 
ski wsparty na 'kolumnach o złoconych kapite­
lach, wewmątrz w , hity b y ł  złotoglowcin. W o- 
kolo niego czuwało dwanaście tysięcy jan­
czarów;  sto dwadzieścia tysięcy ludzi ,  i czte­
rysta dział składały siłę wojska oblegają­
cego ; dwadzieścia Lysięcy wielbłądów ujnt-zo- 
nych było bagażami. Ośmiuset malemi stat­
kami dowodził  wojewoda Kasi im i ta lloljlla 
stała na Dunaju. Przeciw tak potężnej ar­
m i i , oblężeni mogli tylko wystawie szesna­
ście tysięcy ludzi , do sicdiiiiiub.icsiąt armat, 
okopy bez bateryi,  i ledwie szesć stop g iubo-  
slsi; lecz zapal niemieckich żołnierzy, podwo­
jony nienawiścią ku osmanlisoin , męstwo i 
biegłość dowódzcow wynagradzały mzsz isć 
si odk >w obiony.  Kiedy {lotta ottomańska dv- 
nąc Dunajem paliła pobi zeza, oblężeni w silnych 
wycieczkach o znaczne, do kilkuset ludz> docho­
dzące przyprawiali strat’’ nieprzyjaciela i pod­
sadzali kontr-nuny pi..eciw robotom oblega­
jących pod bramą karyntyjską i klasztorem Ś,

Klary. Wiele krwawych przypuszczono sztur­
mów, kilka mm podłożonych znaczne wyłomy 
zrobiło w wałach ," lecz mężna załoga wiedeń­
ska, ożywiona piz\ kładem swoich naczelników, 
wszędzie stawiła niepokonany o p ó r ; na pró­
żno Ibraliiin-Pasra, hcjler-bej Anatolii i aga 
janczarów,  starali się szablą i kijem podniecać 
chwiejącą się odwagę wojska, < zniechęcony 
upartą obroną oblężonych,  żołnierz muzuł­
mański odpowiadał :  iż woli ginąc’ .z rąk pa­
nów swoich,  n; di od niewiernych. Nakomec 
Sułtan w idząc zniechęceń.e wojska i lękając 
ulewnych desze /-w jesiennych,  zaniechał o- 
bleżeniu dum 10 salcr 935 (14  Października 
1529' .  Odchod/ąc  janczarowie popalili lub 
wymordowali większą część jem o w , zostawn- 
jąc jedynie młodych i pięknych

Było to pierwsze niepowodzenie Sułtana 
Sulejmana starał  się przeto zamienić je w o- 
czach swych żołnierzy na zwyeięztwo, które­
go przez wspaniałomyślność meebdał  nadu- 
źy w p.e. Na v,ielkim dywanie zwołanym w po­
bliżu W i e d n i a , rozdał wojsku podarki jak 

dyby po zwv lęztwie wynagradzając try­
umf. Janczarowie dostali przeszło dwakroć 
Sto czterdzieści tysięcy dukatów, wielki wezyr 
pięć kies z ło ta ,  o pięciuset piastrach każda, 
cztery kahauy i szablę lśniącą klejnotami.

Ibrab im- Pas za  nie mogąc  silą pokonać 
stolicy Austryi , uda ł  się do zdrady. ' Trzech 
żołnierzy niemieckich, którzy przeszli w sze­
regi ottomańskie,  pozyska! zlotem: ci przy­
szli do Wiednia,  jakby więźnie zbiegli od 
m uzuł manów : mieli om w mieście podłożyć 
ogień,  a potem wprowadzić nieprzyjaciel­
skie wojsko;  nadzwyczajne ubh wydatki 
obudzi ły podejrzenie:  tortury’ wymogły ze­
znanie zbrodniczego zamiaru. Wielki we­
zyr i tracąc wszelką nadzieję opanowania 
Wiednia,  przy spieszył odwrot  wojska. Dnia 
25 safer (29 Października) Sułtan niedaleko 
Cudy, pr..yjmowal powinszowania Jana Zapolya
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darował  rad trzy koaic z wędzidłem i lańcu- 
crratni z szczerego /dola i dziesięć kaftanów 
Cesarz ottomańsk. w dalszym marszu 10 Li­
stopada przybył do Belgradu. Pereny, stra- 
fcnilł węg.orskiej k ólcwsl ićj korony dostał się 
byl w niewolę przed oblężeniem Budy : jemu 
to wespół z Ludwikiem Gritu i Symonem Atbi- 
nai kazano oddać ją Zapolyi. Sułtan do niósł 
Doży Weneckiemu o wstąpieniu nowego króla 
na tron węgierski ,  o t  prawie zaś Wiedeń­
skiej mówił z wielką przesadą, spod ziewając 
się, że uwierzą iż z\ pełnio mu sie powio­
dło.  Pod tą atoli stolicą niezwyciężone 
dotąd wojska Sulejmana pierwszą poniosły 
porażkę. Starały się pomścili za nią przez 
rabunek i najohydniejsze gwałty;  dwadzie­
ścia tysięcy elirzescian poległo lub poszło 
w u.iewolę, lecz stiata wojsk otlornańokicli wy­
nosiła czterdzieści tysięcy luuzi. Sułtan wró­
c i  do Konstantynopola 16 G ro d n a .

Za powrotem do swej stolicy Sułtan Sttlcj- 
inan odpraw ił z największym przepychem o- 
brządek obrzezania trzech swoich synów: Mu­
stafy, Muhameda i Sił ,ma. Rozeshmo zxipro- 
sin\ do magnatów i rządców cesarstwa,  tak­
że1 i do weneckiego doży, który dla podeszłe­
go wieku przysłał wswein miejscu ambassa- 
dnra Mocemgo.

Dnia 27 Czerwca 1530 r. Sułtan konno,  
otoczony dworem udał się na pl te Il ippo- 
droniu;  świetny tron z złotym baldacbineni 
wsparty o  lazurowe kolumny był tam wznie­
siony na kosztownych kobiercach,  śród 
rzadkiej okazałości namiotów. Tftzji tygodnie 
poświęcono publiir/nym zabawom; wspaniałe 
ucztyy zmyślone szturmy, rozrywki z bronią 
i zapasy wykonywane przez, mamoluków^ ognie 
sztuczne, tańce,  muzyka ,  ws/.elkicgo rodza­
j u  igrzyska oznaczyły pamiętną tę uroczystość. 
Piramidy z mięsiwa układano :dla ludu n„ 
publiczny cl) placrtch. Pewien muzułmański 
autor op isu je , iż były nawet eiełęta i woły

pieczone; kiedy pospólstwo rzuciło się na 
nie,  z wnętrzności -ich wypadło mnóstwu 
kruków, drapieżnych ptaków, psów,  ko­
tew, zajęcy, lisów, wilków, nawet szakali, 
które skoczyły na pospólstwo przy wiel­
kim krzyku widzów. Niezły dianie wspa­
niale podarunki złożyli dla ; Sułtana wielki 
wezyr i inu. dygnitarz-e, między tenn od­
znaczały się półmiski lazurowe , czary z kry ­
ształu,  talerze srebrne pełne sztuk złota, iili- 
źanki złote napełnione koszlownemi per łami , 
chińskie porcelany, śliczne turkomańskie ko­
n ie,  etyopsey, węgierscy, greccy i arabscy 
niewolnicy i futra z Tartaryi .  Historyk wscho 
dni zostawił nam opis zręcznych pochlebstw,  
za pomocą których Ibrahim Pa.śza potrafił po­
zyskać przyjaźń swego monarchy.  „Które u r o ­
czystości według tweg > zdatria były piękniej­
sze, zapytał Sulejman swego ulubieńca,  czy  
na twe wesele z mojąisiostrą, czy na obrzeza­
nie mycli synów.“ ' Niebyło i mebędzie nigdy 
takich zabaw, jak na moim weselu,  odrzekł 
Ibrabun.  „Co ehees-z przez to powiedziei “ 
spytał Sułtan zauziwiony śmiałością jego mowy.  
U Waszej  Snltańskiej Mdści ,  odpowiedział 
chytry dworak ,  niebył tak jak u mme go­
ściem p.idis/ac b Mekki i Mcdyny, Salomon 
( Sulejman) nasżćj epoki. „Stokroć bądź po- 
chwalony, rzekł uradowany Sulejman,  w r ó ­
ciłeś mię solne samemu.“

W e  trzy m.csiące po obrządkach obrzeza­
nia,  dwaj posłańcy Ferdynanda,  kawaler Ju-  
risebitz i hrabia Lamberg  eon Sclineeberg, 
przybyli do Konstantynopola. Przyjął  ich 
naprzód wielki wezyr i powiedział, |5 pokuj  
jest n i e p o d o b n y f i ó k i  Ferdynand me zrzecze sii? 
korony węgierskiej , a Karol Piąty nie opuści 
Niemiec, i nie wyjedzic się na półwysep Pirencj-  
ski Posłowi®starali się pozyskać go sobie ofia­
rą znacznej summy. Ibrahim Pasza nie dal >ią 
p r ' c k u n i ć ,  Ic 'z  przjt/.ekl wyjednać im po­
słuchanie u Sułtana. W  rzeczy samej w ty­
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dzień pott ni byli wprowadzeni do seraju 
złożyli Sułtanowi swe prośby napisane po 
łacinie,  wprzód przemówiwszy do niego w 
języku niemieckim, mowę ich nrzelozył 
tlóniacz ambassady na łaciński,  a później 
nadworny dragoman na turecki język. Na­
zajutrz Ibrahim Pą&za wezwał ich do sie­
bie i oznajmił,  ,że nigdy pan jego  niezwrófti 
W ę g ie r ,  podbitycli nazusiine naleganie kró­
la francuzkiego, z którym miał przymierze.  
Nic nie wskórawszy odjechali  posłowie.

W czasie tych bezskutecznych układów, IIo- 
bordański pierwszy umbassador Ferdynanda na 
d w ó r  oLtorn.mski, d c e s u d  s i ę  d o  twierdzy w budzie 
chcąc zamordować Jana Zapolya. Wszelako 
przed dokonamem swe jo zamiaru poznany, Ilo- 
bordauski zaszyty w worek, w' Dunaj by 1 wrzu­
cony. Wilhelm de Uogendorf,  generał I cr- 
dynanda,  po, .ozęściu tygodniach bczu/ytecz- 
nego oblegania Cudy, nązad odciągnął ; a Suł­
tan znajdujący się w Crussic za powrotem ju, 
dowiedział się o wyzwoleniu stolicy' Węgier

Następnej zimy Sułtan przyjmował posel­
stwa od Króht Polskiego Zygmunta,  od Za­
poly a ,  od społzawodnika jego Pcreiw,  i od 
Wasila cara Moskiewskiego.

Dnia 19 ramazanu 938 ( z ró Kwietnia 1532) 
Sułtan SuKymau opuści! Konstantynopol i 
wystąpił w pole na czele dwóehkioe  stu 
tysięcy wojska ;  za przybyciem do Mssy 
przyjmował  posłannikćw Ferdynanda ,  nra- 
biów de Lamberg  i Nogarola i fiancuzkiego 
posła Rincon: len lepu j by ł przyjęty od pier­
wszych i powiozł zajicwnienie przyjaźni Suł­
tana dla Franciszka Igo. Sulr iman postę­
pując dalej zajął cztcriiastie warownych zam­
ków. M ata  twierdza Gitns broniona przez 
mężnego Mikołaja Jurisehnz,  osiągnęła chwa­
łę zatrzy mania przynajmni j na c /as  jakiś 
Suł tana,  i ledwie po dwunastu sztuiniach 
poddała się ; przy ostatmm Ottomanie przejęci

panicznym strachem z powodu płaczliwego 
krzyku - niewiast,  dzieci i starców oblężonego 
miasta, uciekli w chwili zdobycia onegp. Uspra­
wiedliwiając hańbę  tej ucieczki powiadali:  iz 
widzieli aa walach niebieskiego jeźdca u z b r o ­
jonego ognistym mieczem. .Na korzystne atoli 
warunki podane sobie przez Ibrahirna Paszę,  
Jurisclntz ranny i niezdolny opierać się n o ­
wym szturmom podał się. Nazajutrz po zdaniu 
się twierdzy GiuiS, Sułtan odebrał  wiadomość 
o zdobyciu Al tenburga,  odprawił posłów F e r - '  
dynanda z hstem do ich liionaiaby pisanym 
zlotemi i lrcbieskiemi tiicram , zamkniętym w 
czerwonym worku;  list ten był wypowiedze­
niem bitwy i groził zniszczeniem państw

W brew  wszelkiemu oczek, waniu Sultau ni e po­
ciągnął na Wiedeń,  lecz zajął i sptondrował Sty- 
ryę ,  nieodwaźając się uderzyć na stolice Austryi 
lub na warownię Neustadt.  Kassmi-llej,  
przceliod/.ąc Auslry ę , wsz\stk,o ogniem 1 mie­
czem n iszc / \ l ,  lecz zatrzymany pizez wojska 
eesarst ie  pod Potienstein,  kazał wyrżnąć czte­
ry tysiąte jeńców przeszkadzających mu 
w marszu i na dwa korpusy rozdzielił swe 
wojsko : pierwszy pod wodzą Fcriz-beja dostał 
się do Siyryi, drugi by 1 rozbity przy wyjęciu 
7 doimy Slaliremberg , pi!zxz palalyna f Fi-y- 
deiwka. Kassim-bej zgmąl od kuli w tej po­
tyczce ; następca jego Osman uległ p o d o b n e -  

muź losow i , zLierayąc swoifih rozbitków.

Hrabia palatyn Fryderyk złożył cesarzowi 
Karolowi P iątemu,  ja ko /  trofea " tego zwycię- 
ztw'a, wspaniały szyszak Kassim-Iłi ja wysa­
dzany złotem i «dobny pióre».i(>ępa. W o j ­
sko Sulejmana stanęło pod Gratz wc Wrze­
śniu; podanie zachowujące się u mieszkańców 
tego miasta,  na poparcie którego pekartu- 
ją postać Ottomana na starożytnej bramie 
miejskiej , kazałoby mniemać,  że Suhan pró­
bował  opanować Graiz;  lecz przypuszczając,  
żc miał len zam.ar, nicinógl go uskutecznić 
i musiał p rzepowie  się priseft rzekę APU-rr,
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z lekką stratą w żołnierzach i bagażach. '■ vl- 
ną straż ottoinańską pod Forniz pobił Jan Ka-  
tzianer; polem obiegła ona Marburg," lezący 
nad rzeką Diawą i w trzech szturmach została 
odparta;  wówczas  przeszedłszy tę rzeką na wy­
stawionym we cztery dni moście, cofała się. Na­
koniec po trudnych pochodach . częstych stra­
tach, korpus wojsk Sułtana stanął pod Belgra­
dem, gdzie przybył leź Ibrahim-Pasza. Nastąpił 
ogólny przegląd wojska,  a nazajutrz na uro ­
c z y ł e m  dywanie , lozdano honorowe kaftany 
wezyrom,  sekretarzom stanu, dcltierdarom i 
bcj le r -be jum Rmnełii i Anatolii. W  tedy te; 
wypiau iono  gońców do dozy weneckiego i 
rządców piowmcyi  ot tomańskieh, donosząc 
im o powodzeniach zakończonej kampanii. 
Ledwie 19 rebi-ul-aklni po sirdtnio-miesię- 
C/.nej n ieobecności , odprawił swój wjazd S u ł ­
tan do Konstantynopola.  W  ciągu pięciu dni 
i tylu. nocy przez publiczne zabawy, świetne 
illutninacye, obchodzono powrót monarchy do 
stolicy.

Podczas wpyprawy Sułtana na brzegi rzeki 
D r a w y ,  sławny admirał Andrzej Doria vr sto 
siedmdziesiąt cztery dział, trzydzieści pi,;c okrę­
tów i r ,.'c rd/ieśei ośm galer, obiegł miasto n o- 
ron (staro,^ tneCoroms)  i w jednym dniu je za­
jął. Patras* i dwie warownie wzniesione pv»ez 
Sułtantifb ijezyda ligo u wejścia do Dardanel-  
lów z.Lepanlu,  rychło zostały zdobyte. W no- 
■wrocie swym Doria zniszczył polnzęźu Syc io-  
nu i Koryniu.,

W  początkach I 533 roku, czausz z prdpo- 
zycyami rozejmu w, słany do Wiednia ,  znnj-  
więk >zą uroczystością był przyjęty 
li się na te warunki Karol Piąty i Ferdyn.md, .  
ostatni nadto posłał Su łtanów klucze warowni 
Gran.

Wkrótce  po. zawarciu tego rozejmu Hiero­
nim Za ra ,  syn jego Wespazyan i Seltep- 
per  posłowie Ferdynanda przybyli do Konstan­

tynopola dla ułożenia arty kulów stanowczego 
pokoju. Siedtn minęło tygodni na tyclt ukła­
dach, w ciągu " których Ibralnm-Pasza siedin 
kroć dawał posłuchanie ausuyackitn posłom 
i rozpowiadał i:n z największą pychą o własnej 
potędze równej z potęgą Sułtana;  nakomrc 
stanął t raktat ,  dzięki pochlebstwu pełnomoc­
ników dla ulubieńca sultańskiego i wszelkie 
go rodzaju ofiarom wymoźónyin na Austryi.

Śród pobudek które skłoniły Sulcpnatra 
do tego pokoju, w pierwszym rzędzie kłaść 
nalćży zumięi zaną przez niego wyprawę na 
Persyą:  jaku/, skoro tylko zapewnił spokoj- 
ność swego państwa i zgodę z europejskiemt 
mo.cArsl.wy, natychmiast zwrotni wzrok swój 
ku Bagdadowi. Zul fekar -han , rządca tego 
miasia z ramienia L\ialiinasp-S/.ifćha przesłał 
klucze je'go ottomaiiskicmu • monarsze , lec* 
nim nadciągnęły posiłki Sulejmana , Zulfckar 
został zamłłi cło wany przez agentów Tłianmaspa, 
a Bagdad wrócił pod pot.łilśWnSWo Szacha 
perskiego. S/eri l’-Boj. » lian bi Hisu wydał to 
miasto 'Llialimaspowi, kiedy Ulama rządca A/.er- 
bajdanu zbiegły do Persyi od- pzasu buntu 
Szcjtan-Kuh za Bajezyda ligo, wrócił i poddał 
się na nowo pod władzę ottomanską. Przypu­
szczony do ucałowania ręki Sułtana, mianowany 
został bej lerbejem Bidlisu i rozpoczął oblężenie 
tej warowni ,  lecz Szerif-Bcj  na czele woj­
ska perskiego zmusił go do odwrotu, Ibra- 
Intn- Pasza naznaczony seraskierein, szedł 
odbierai Bdl is ,  nim tam pi zy b y ł , doaftił od 
Clieuia-uddiim, syna Ulama, wmdomoM o poi)i- 
ciu Szerif Beja i głowę tego zdrajcy. Ibraliim 
zajął zimowe łeze w Alepie i u /ył  tego cza- 
su na układy, która, mu z jednały na wio­
snę poddanie się Al b la t , Ardzieli i Atlil-Dźu- 
waz, miast leżących na brzegach jeziora Wan, 
przez mieszkańców Wschodu zwanego jezio­
ro Aruzich (Arsissn Ptolemeusza).  Polem wiel­
ki wezyr, ruszył na Tebr iz  ( T a u n s ' „  w dr o ­
dze przyjął klucze twierdz Unik i W a n ,  Sia-
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awanu i dziewięciu innych warownych zam­
ków i wszedł do'Tebriz Igo inuharrem 911 
( 13 J.ipc/ii 1534).  Najroztropniejsze przedsię­
wziął środki celem uniknięcia mordów,  łupie/y 
i wszelkiego bezładu,  zwykle towarzt ssącego 
przv zdobyciu miast orężem , i słusznie możemy 
tu przytoczyć', i wyrazy wschodniego historyka: 
żaden Pers niestraeił jednego włosa z głowy 
swojej.  Ten postępek Ibrahima - Paszy lliśm 
większy przy'nosi mu zaszczyt , ie feLwa wyda­
na z powodu wojny perskiej ,  nakazywała 
mord  heretyków i rabunek icb majętności.

o wzięciu Tebr iz  uległ szach Szyrwanski 
i Muzaflór-Iian książę Ghilanu.

Kiedy (brabim-Pas/.a odnosił zwycięztwo 
po zwy 'ięztwie, Sułtan wyjechawszy ze S k u ­

c i  ry 1 zilb dzc 910  (13 Czerwca 15 31 r . ) ,  
zmierzał do granic Perskich. Szybko prze­
biegłszy N * W ,  Kulahlie,  Ak-S/.elnr , Koma, 
Erzei tim i Ardźidi,  20 Września wjechał do 
Tebriz, nazajutrz połączył się /..armią wici 

kiego wez ra wUdżun, i wreszcie przybył do 
Ragdadn,  mimo iicznycb przeszkód;  ciągnąc 
przez góry i prawie n iepodobne do przebycia 
drogi zepsute od deszczów, zginęła w tym po­
chodzie częśc ai tylleryi i bagażów. Ibridnni- 
1’asza koiv.ystając z lei okoliczności zemścił 
się nad osohistiin swym wrogiem defierd.irem 
Iskcnder-Czelebi, gencral-kwatermistrzem, któ­
remu odjął u iząd ,  obwiniając o brak prze­
zorności. Za zbliżeniem się Sułtana Sulejma- 
na, Muliamed-fSej dowódzea Bagdadu,  prze­
siał mu list z Oświadczeniem uległości i uciekł 
z ■ alcm swem wojskiem. lbraliim-PasV,a™ 24 
dżemazi-ul-akliir (31 grudniaj  wszedł do tego 
sławnego miasta, i na/ajut iz klucze jego 
odesłał Sułtanowi.

Wojsko spoczywało w Bagdadzie cało czte­
ry miesiące, \y ciągu któryeli, zwycięzca zaj­
mował gij. urządzeniem administracji.

przykładem dziada swego Muhammed-el-Fa- 
tyha,  który wynalazł grób E ju h a ,  Sułtan

Sulejman, żądał aby podobny cud zjednał  
mu zaufanie narodów. Grobowiec wielkieg 
Imana Abu-Hunife ,9 który wedle tradycyi 
znieważyli szyici, lecz ktorfcgo nie/dolali zni­
szczyć' do szczętu, został wynaleziony; odtąd 
już wojsko nie wątpiło bynajmniej  o opiece 
niebjij a Sułtan kazał ■ wystawie' kopułę na 
grobie wielkiego Imana;  pomnik ten ,  bywa 
zwiedzany przez licznych pielgrzymów z sekty
sunniló w.

Podczas pobytu Sułtana Sulejmuna w Ba­
gdadzie, Ibrahim Pasza, którego meiiawhśe ku 
Iskcnder-Czclcbi , niebyła zaspokojona o d e ­
braniem mu urzędu ,  wyjednał  na niego 
wyrok śmierci. Na rynku powieszono defter- 
d a ra ,  ogromne jego dobra skonfiskowano, 
a sześć do siedmiu tysięe‘y jego niewolni­
ków, nrzyląezouo do serajowyeh.

Dnia 2ś  ramazanu 911 r . (2  Sierpnia 1 535 r.) 
wojsko wróciło do Tebr iz ,  gdzie odcinało 
pocbw’ały Sułtana i szczodre wynagrodze­
nie za swe trudy. W pochodzie trwającym 
tr/.i miesiące, posłowie Szacha Perskiego i 
króla Francuzki ego, składali hołd swój m o.  
narsze ottoma.iskiemu; pierwszy pr/.vniósł mu 
warunki pokoju i te /.ostały odrzucone,  d ru­
gi winszował mu zdobycia Bagdadu. Kiedy 
w s/.eśc miesięcy potem (w Styczniu 1 530 r.), 
Sułtan Sulejman p i /yby ł  do Konstantynopola., 
zawarł z posłem lrancu/.kim traktat handlowy, 
w którym były zapewnione: wzajemna wolność 
żeglugi ,  zwrót poprzednio zabranych nie­
wolników, zabronienie na przyszłość zamie­
niać jeńców wojennych w niewolników, na­
koniec najwyższa v lad/.a konsidow w spr;P 
wach cywilnych. Był to już ostatni akt ,  
potęzuego i dumnego Ibraliinia-Paszy, O w 
ulubieniec Sułtana,  wyniesiony na najwyż­
szy stopień władzy, jakiej mogl dostąpię 
poddany,  tak był ni ( olśniony, że odważył 
się w jednym rozkazie, przybrać tytuł Seras- 
ker-Sułtan- Zuchwałość ta, zrodziła wr urny-



śle Sułtana podejrzenie,  że wyniosły służa­
lec , klóry przywłaszcza sobie tytuł  należny 
samemu tvll<o monarsze, '  może także kus; . 
się o posriędzenie Ironu. Myśl ta,  klóra zgu­
biła Ibrahirna-Pasze, pt /w.odia na pamięć 
Sułtanowi Sulejmanowi sen, jaki miał w no­
cy, po exckucyi Iskcnder Cz.elcbi. Pokazał 
mu  się defterdar; z głową otoczoną jasnein 
promieniem , /. okjem palającćm Idd gniewu,
z pogróżką oa ustach,  z oburzeniem wyrzu­
cał mu słabość dla zdradzieckiego wezyra,  
którego potwareze zaskarżenie, posunęło Suł­
tana do skazania na śmierć bez .śledztwa, bez 
żadnych formalności ,  niewinnego człowieka, 
którego cale życie było poświęcone na usłu­
gi wiary i państwa : po tych słowach r o z ­
gniewane widmo zbliżyło siq- do Sułtana, za­
rzucając na szyję sznur aby go zadusić. Su- 
lejman nagle zbudzony własnym krzykiem, 
uważał sen ó.v zł  przestrogę nieba;  lecz 
pomimo żywego wrażenia jakiego doznał, nie 
powiedział nic wielkiemu wezwowi i pozoslał 
z nim w tćj samej poufałości, az wtedy dopiero 
gdy Ibrahnii-Pasza dopuścił  się nieroztropnie 
użycia tytułu właściwego Sulianowi,  popadł 
w podejrzenie u pana swegAż Dnia 21 ramaza- 
nu 912 (5 Marca 1536 r.), wielki wezvr jak 
zwykle poszedł dii ' seraju i lam nazajutrz 
znaleziono go zaduszonego. W  połowie siedm- 
nasi igo wieku,  pokazywano! jeszcze na ścia­
nach haremu, plamy krwi zuchwałego ulubień­
ca. . . .  straszliwa nauka dla jego następców' 1 

lecz n i e f przeszkodzili  ona zadnfcmu z nich 
pi zyjmowama niezmiernej odpowiud/.inlnośdi. 
przyw iązanej do gcdnośW* wielkiego wezy r i. 
Co do Ibralnma-Paszy, ten wyniesiony by 1 z naj­
niższego stanu,  do najwyższych dostojeństw; 
nigdy żaden minister niomint tak niesłycha­
nego wp ływ u,  jak on na swego monarchę. 
Jlownego wieku co Sułtan, zręczny dworak,  
/. największą biegłością umiejący pochlebiać,  
bawiąc pana swego niepospolitym talentem 
w. muzyce ,  a szczególniej zachwycającą ro­
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zmową, która z powodu oczytania i znajomo­
ści eztcreełi języków, Dyda nauczająca i ro ­
zmaita, doszeur do- t e g o , Je Sułtan oiemogł 
oliejsć się licz niego; poufałość była juz taka 
że razem zawsze jad. li i żebsj się nie rozsta­
wać sypiali obok siebie. ‘ Ibrahim niezmier­
ne r.ual zamiłowanie w nauce historyi i 
geografii; z namięuiością iC'Ż i zytyw-ał d/ieje 
Aiiibala i Alexain!ra Wielkiego,  do któregoO 7
lt)bil być  porówm wnnym. Jesh początek swój 
władzy łasce byt winien, słusznie atoji mo ­
żna powiedzieć, iż usprawiedliwił ową słabość 
Sulejmana, rzadką zdolnośmiąą^ktcirą okazał na 
pierwszym w kraju urzędzie. Irloe uawyknie- 
nia, energia charakteru, zjednały mu nad Słu- 
tanem wpływ, wydający się niepodobnymi do 
zniszczenia, a jednak do zguby jogo dosyć 
było jakiegoś snu . wyskoku niebacznej p r ó ­
żności! Ajas-Pusza zastąpił Ibńahimi

W  czasie Perskiej wyprawy, sławny korsarz. 
Kliair-uddin (Iłarbarossa Rudobrody),  zosta­
wszy Ku, udan-pasyą całej morskiej silu otto- 
mańskićj, obiegł warownię Rojotl ,  którą Andrzej 
Dona,  Wiflk admirał flot cesarza Karola Piątego 
od eb ra ł  był  Muzułmanom w 1533 r. Ścisła 

- blokada ściągnęła na oblężonych okropności  
g ło d u , przeto Karol Piąty p 'zymuszony był  
zwrócić tę twierdzę Sułtanowi. W  I5A4 r. 
Kliair-uddin splondrował czę™ć pobrzeży Wło-  
skicli; a później stanął pod nurami Tunis. 
Muhj-IIas,san, dwudziesty drugi władca, y łv-  
nastyi Iłom II ifs, [lanował nad tem miastem i 
okol" zupni i krajami ; ten ka. awszy potracić 
czterdziestu czterech swych brac i , zajmował 
się jedynie zaludnieniem haremu,  zaurast  
■wzmocnienia walu w i zgromadzenia wojska 
kn obronie tronu swego. K hair-uddin-Pasza, 
wypędRl Mniej fłdssana 1 i opanował Tunis, 
lecz tylko kilka miesięcy cieszył się tą zdoh ,r- 
czą. Karol I ’-'ąty, na pro.sby*zrzu'<!onego 7, tro­
nu monarc ln ,  a szczególniej pr/ejęly żądzą 
wrócenia wolności trzydziestu MŁiąicotn elirze-
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śeijan trzymanych w n iewol i , odebrał  T u ­
nis Oltomanom,  przywróci ł  Ilassana na tron,  
przy n a d e r  przyjaznych warunkach d l a  chrze­
ścijan, i zostawił zalog.ę"hiszpańską w twier­
dzy Goulutte, którą wyłącznic dla siebie z a ­
trzymał.

Pomimo śmierć Ibruhnn-Paszy, który jako 
urodzony poddany rzeczypospolitój W e n e c ­
kiej , zaprowadził był między tern mocar ­
stwem a P o r t i j  stosunki po .yczue i p rzyja­
cielskie, przymierze między nięmi zdawa­
ło się być t r w a ł e , albowiem co do spraw 
państwa, nowy wielki wezyr Ajas-Pasza, szedł 
torem ubitym przez poprzednika. Spokojne 
atoli jego zamiary, nicmogły przeszkodzie 
wybuchowi rychłej  wojny. Rozmaite przez. 
Wenecyan  przekroczenia traktatu,  dały do 
tego p o w ó d ; prawdziwej przyczyny, szukać 
należy w wojowniczóm usposobieniu Khair-  
uddina (Rudobrodego),  umiejącego natchnąć 
nicm Sułtana,  i w usiłowaniach Andrzeja 'do­
ria, ku zmuszeuiu Wenecyan,  do zaniechania 
neutralności.

W  Maju 1537 r., Sułtan Sulejman z dwo­
ma synami Muhatncdcm i Se limem,  wystą­
pił z Konstantynopola do Walony ,  na czele 
swej armii; a tymczasem Khair-uddm, rozwi­
nął żagle ku morzu Adryatyckiemu. Flota 
Otlomańska o stu o kr ę ta ch , zniszczy la po- 
br/.eźa Apulii , i zagnała w niewolę przeszło 
dziesięć tysięcy mieszkańców. Wojna itoli 
jeszcze niebyła wypowiedziana Wenecyi ,  le­
dwie w miesiącu Sierpniu, na rozkaz Sułtana 
zawinął do Korfu (ICorcyra, dawna Plicacia), 
i wylądował tam we dwadzi rśc:a tysięcy ludzi 
i trzydzieśpi armat. W  j< ilka dni pouńn wiel­
ki wezyr z takimze korpusem wojska,  przy­
bił  na wyspę: pierwszego Września oblegają 
cy rozpoczęli attak od rzucania pięcdziesię- 
cio funtowych kul ,  które źle celowano, mały 
zrobiły skutek, gdy tymczasem wenecka arty- 
lerya,  zatopiła dwie galery, i j ednym w y ­

strzałem położyła czterech - muzułmanów.  
Nakoniec po ośmiu dniach oblężenia i czte­
rech bezkoi zystnyoh szturmach,  Jo , por 'u 
Angolo, zniechęcony Sułtan niepokonanym 
oporem oblęzpnych, wydał rozkaz odwrotu.  
Za to niepowodzenie zemścił się zajęciem Pa- 
\'o i spaleniem Butrinto. Listopada 1 wrócił 
do Konstantynopola.

Przed nieszczęśliwą wyprawą do Korfu,  
Murad-Bej wojewoda Werbozeński  i Chosrew-  
3ęi rządzca Bosi. i , opanowali kilka w a ro ­

wnych zamków w Dalmacyi.  Ostatni z nich 
i Yaliia-Oglu Muhammed-Pasza , mimo pod­
pisany pokój między Portą i Węgrami ,  
splondrowali  ten kraj. Ferdynand wysłał 
przeciw nim, dwadzieścia cztery tysiące ludzi 
pod dowództwem Katziancra. Generał  ten 
ścigany przez Ottomanow, uciekł wroszęie i 
sam ze swego obozu,  opuszczonego przez 
wielką częśc naczelników; mężny htabia T y ­
rolski Ludwik Lodron ,  nie mógł  skłonie 
się do ucieczki, i po krwawej walce, vv której  
po dwakroc  ciężko bvl ramony, poddał  się 
Murad-Bcjowi z Kilis, i został zabity prz.cz 
strażników swoich,  skoro stracono nadzieję 
wyleczenia jogo.

Generał  Kalzinner, który był opuścił  swe 
stanowisko, uwięziony w Wiedniu  i zamknięty 
w warowni Koslanistn; zdołał stamtąd umknąć 
i starał się zaprzedać Muhaminedowi, sandżak- 
bejowi Bosmi i był zabity przez jednego zc swo-  
ich chcąc ich namówić do zdrady.

Kiedy się to działo w Węgrzech,  Kapudan- 
Pasza Khair -uddin , przebiegał  Archipelag i 
opanował  dziesięć wysp należących do Wene­
cyan, z tych niektóre mają mytologiczną lub hi­
storyczną sławę; Skyra (Scyros),  Yura miejsce 
wygnania u Rzymian, Patmos, N;o, Stampalia, 
Egina (Oeaonc) spółzawodniczka Aten, któ­
rej mieszkańcy', odznaczyli się w bitwie S;:1"-  
mińskiej ;  Paros , sławne pięknemi marmury;
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Anli-Poios, Tine (Tenos),  Nuxie (NaAusjf,*gdzie 
Aryadnę [ o> zucił Tezeusz. Ze swój strony 
Kassim-Pasza obiegł  miasto Napoli-di-Roma- 
nia,  które; niedobyte położenie,  odparło 
•wszelkie usiłowania Muhamed-  cl - Fatyha i 
synu jego  Baje/.yda l igo.  Nicbył szczęśli- 
wśMkTfi Sułtan Sulejman od swoich poprze­
dników. Dnia 11 Listopada 1538 r., Kassim- 
Pasza zaniecha1 o|>anowania tej iwierdzy, k tó ­
rą napróźno rzez pięc miesięcy blokował.

. ( , « «  ..d ii. di: r, o J i j d u O  CJłiŁfiiS-l fcpH
Od dwudziestu dwóch juz, lat, Mullany albo 

Mołdawia zostawała pod op eką Porty,  z oho 
wiązkiom haraczu czterdziestu klaczy, dw u­
dziestu źrzebeów i czterech tysięcy duka­
tów; w 945' (1538],  Rarcsch wladzca tej kra­
iny, dal rożne powody do gniewu Suł tana , 
i ten postanowił go ukarać.  Dnia 11 sa- 
fer (9 Lipća),  wyjechał  Sułtan z Konstan ty­
nopola,  i w drodze odebrawszy hołd uległo­
ści arabskiego emira Rcszyda , księcia Basry 
i Sahib-Gheraja haua Krymskiego przybył 
do Jass i spalił  to miasto; potem wysiał 
jazdę tatarską w pogoń za Rareschem,  który 
zbiegł do Transylwanii:  po ucieczce księcia 
warownia Suczawa poddała się bez oporu, 
zwycięzca znalazł tu wielkie skarby. Stefan 
bra t  Raresel ia ,  mianowany księciem Mołda­
wii ,  dostał o j  SuKana c u c c a , kaftan sobo­
lowy (scraser),  bęben,  cymbały,  bnńczuk i 
sztandar, go dł a  swego dostojeństwa;  d ulom 
inwestytury,  nakazywał wojewodzie,  śród in­
nych warunków, aby sam co dwa lala przy­
woził Sułtanowi haracz swej prowineyi.

W  ciągu łata 1538 r., Kbai r-uddin pukdka 
kroć przebiegał Śródziemne morze. Dwadzie­
ścia pięć wysp naK/ącyoli do Weneeyi ,  mu­
siały się okupie lub były splondrowane ; we 
Wrześniu pobił on cbrześeija/ską eskadrę, 
złożoną ze stu sześćdziesięciu okrętów, z. tych 
było trzydzieści sześć galer papiez,kich, pięć­
dziesiąt hiszpańskii b , dowodzonych przez

admirała Capelło, i ośmdziesią1, j edna  W e ­
necka, pod rozkazami sławnego Doria.

Kiedy Kln.ir-uduin podbijał  wyspy na archi­
pe lagu ,  tymczasem Khadim-Snlujman-Pasza 
rządz.ca Egiptu,  zmierzał ku pobrzeżom Ara­
bii z flotą o siedmiudzic~iąt żaglach;  wkro­
czył w ziemię Adcn , szturmem v /iąl dwie 
warownie Kuke  i Kat, i po dwudziestu dniach 
oblężenia opanował miasto Diu,  odebrane 
pizez Portugalczyków Behadir-Szachowf, księ­
ciu Gudzerat*(Guzerat) ,  który wezwał prze ­
ciw nim pomocy Sułtana Sulejmana.

W Listopadzie 1539 r., świetne uroczyst ,ści 
odbyły się^w Konstantynopolu, z | iowodu o b ­
rzeza n i i  książąt Bajezyda i Dkihangirn; wezy­
rowie i europejscy pos ło wie , przypuszczeni 
byli do ucałowania ręki Sułtana, który w tym­
że czasie obchodził wesele córki swej Mihr= 
Mali z wezyrem llustem-pnszą.

W o j n ę  trwającą trzy już. lata między Por­
tą a Weneeyą,  przeplatały wzajemne pora­
żki i zwycięztwa. Ostatnią zdobyczą Wene-  
cyan było Castel-Nuovo, twierdza wDalmneyi  
między Raguzą a Cattaro. Kbair-uddin ode­
brał  ją w kilka potem miesięcy, a wkrótce 
chwalebny dla Oliomanów traktat,  zakończył 
tę nieszczęsną -wojnę. Wenecya oprócz wszy­
stkich małych wysp na Arek ipelagu, jakie zdo­
był Kbair -uddin,  ustąpiła twierdze Napoli di 
Romania,  Malvoisie, zamki Urana i Nadin,  i 
zapłaciła jako wynagrodzenie,  trzykroć sto ty­
sięcy dukatów,

Ferdynand,  lękając się aby pokój z W e n e ­
c ją ,  medozwolil Sułtanowi zwrócrć ' 1 oręża na 
Węgry,  wyprawił  w poselstwie do Konstant"- 
nopola,  Polaka Hieronima -Laskiego,sktóry opu­
ści1 sprawę Zapolya. Śmierć tego księcia, za­
szła w piętnaście dni po odjcździe Laskiego,  
zmusiła Ferdynanda do wysiania drugiego pe ł  
nomocnika,  z nową instrukcyą zalecającą mu 
aby mc niezamedbał ku pozyskaniu dla swej
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sprawy wielkiego wezyra Lufd-Paszy,  wezyra 
Ruslem-Paszy i dragomana Por ty  Ócunis-Beja. 
Krótko przed zgonem Zapolyi,  małżonka j e ­
go Izabella córka ZygmunLal Królą,- Polskiego, 
powiła syna. Sułtan wysiał do Budy czausza,  
dla naocznego przekonania siej o tein. Królowa 
wyszła na spotkanie - poslannika Ottoman 
skiego i przy nim dala pierś synowi. Czausz 
po przyklęknięciu i ucałowaniu nog no­
wonarodzonego , przysięgi imicniym Sulej­
mana,  że syn Zapolyi , będzie panował nad 
Węgrami,  skoro dojdzie pełnolotności. Tym­
czasem Leonard Fcls, generał  wojsk Fe rd y ­
nanda,  oblegał im isto B u d ę  i zaraz_ Drawie 
odstąpił,  z powodu złe'j pory r ok u ;  odcho­
dząc opanował warownię Stuhlweissenburg, 
Pest, Wajzcn i Wissegrad.  Krplowa Izabella, 
spiesznie wyprawiła do Sułtana dwóch posłów, 
Ltórzy u nóg jego  złożyli kosztowne dary i 
t rybut  z Węgier ,  wzywając jego pomocy'. Dy­
plom utwierdzający'  młodocianego syna Za­
polyi królem Węgierskim,  wręczono posłom 
Izabelli. Sułtan z największym pośpiechem 
wyprawi ł na Budę bejler-beja Chosrew-Faszę 
i wezyra Mubammcd-Paszę,  i obiecał wkrótce  
za nimi sam przyjść' bronie praw królowej 
regentki.  ^oseł  Ferdynanda  był  pr/.ylrzyma- 
n '  u wielkiego wezyra,  a Sułtan wyjechał 
2 S safer (23 Czerwca) z Konstantynopola,  aby 
osobiście rozpocząć wojnę Węgierską.

Dnia 29 Sierpnia 1511 r., młody Zygmunt  
Zapolya ,  niespełna' ' rok mając,  p rzeds tawio­
ny był  Sułtanowi, 1 Września Sułtan prze­
słał któlowej wezwanie,  aby przygotowała 
się do odja,.dn, a nazajutrz Buda została 
miastem Ollomańsldcm. Wymawiając ato­
li pogwałcenie swych przysiąg,  Sułtan ka­
zał wręczyć wdowie Zapolyi dyplom,  napi­
sany złotemi i niebieskiemi literami, w którym 
przysięgał na proroka,  na swych przodków i 
na  szablę swoję ,  oddać Budę młodemu kró ­
low i, skoro ten Będzie pełnoletni;  tymczasem

syna Izabelli mianowano snndżak-bcjem ziemi 
Sictt.mogrodzkićj. Królowa j usunęła się do 
Lippa ,  zabrawszy ,z sobą koronę i inne m- 
sygma godności królewskiej.

Dwaj posłowie Fer dynanda ,  Mikołaj hra­
bin Salm i Zy gmum Hei berstein, przybyli 
prosie Sułtana o ustąpienie całych Węgier,  
obowiązując się wypłacać' mu sto tysięcy 
złotych rocznego haraczu. Złożyli Sulejma- 
nowi międ/.y innemi darami,  zegar wskazują­
cy godziny', dni i obroty gwi„zd; lecz strawi­
wszy dni jcdynaście w obozie ottomańskim , 
posłowie opuścił1 go z listem Sułtana do 
Ferdynanda ,  gdzie było wyrażone ,  że o- 
statni .iie otrzyma pokoju, az wróci Stuhlweis­
senburg,  Wissegrad. Gran i Tata.

W połowie Lis to pada , Sułtan Sulejman 
wrócił  do Konstantynopola;  w miesiąc potem 
łyapudan-Pasza, zawinął do portu i przyniósł 
wiadomość o klęsce wojsk Karola Piątego, na 
morzu  ktżrcgo flotę burza rozproszyła pod 
Algierem.

W 1543 r., gdy poseł króla Francuzkiego,  
wmówił  Sulcjmanowi, że było jego interesem 
prowadzić dalej wojnę z Karolem Piątym, 
Kdiair-iuldin wypłyną! znowu na morze r. flo­
tą o stu pięćdziesięciu żaglach,’ i ukazał się 
przed Mcssyną, opanował  zamek,  który się 
poddał  na pierwsze wezwanie. Eskadra Otto- 
inańska płynąć ' 1 potem wzdłuż brzegów Wło­
skie a, zawinęła do Marsylii, gdzie Rudobrody,  
przyjęty był  z największymi honorami.  Ztam- 
tąd udał się wespół  z flotą francuzką, dowo ­
dzoną przez księcia d ’Engbien do INizzy, k tó­
rą wzięto 20 Sierpnia. Sama tylko warownia 
oparła się;  Khair-uddin dowiedziawszy się 
z. przejętego l i s tu , że oblężeni mają być  
wsparci przez większe ni. jego siły, spaliwszy 
miasto i wyrżnąwszy mieszkańców oddalił się.

Wojsko Ferdynanda zło/one z ośrnmdzie- 
sięciu i tysięcy obiegło miasto P e s t , prz] -
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puściło bezowocny szturm i po upływie 
dni siedmiu odciągnęło,  pokonane bohate r­
skim oporem załogi , nieprzechodzącej ośmiu 
tysięcy Oltomanow.

Dnia 18 muharnem 950 (23 Kwietnia 1513 r.). 
Sułtan Sulejman wyjecha ł zc swój stolicy na 
nową wojnę z Węgrami .  Nigdy ten monarcha 
nieprzedsiębrał tylu ostrożności, ku zapewnie­
niu żywności dla wojska i nipokazał podobnego 
przepychu.  Wyjęliśmy niektóre szczegóły, 
z długiego opisu tego tryumfalnego pochodu,  
przezjednego z historyków Wschodnich;  rozpo­
czynali pochód: sakka (niosący wodę) zp e ln e -  
mi konwiami,  za nimi szły rzeczy Sułtana u 
skarby przeszło na dwóch tysiącach mułów, 
później dziewię : set koni powoduych i do 
sześciu ty..iqcy wielbłądów; tysiąc dzebcdzich 
(puszkarzy),  pręe set l;i'gmndzicb (miińerów), 
ośmiu set topdzich (kanonierów); czter sta top- 
arabadiieh (źol i . i . r /y  pociągowych);  poprze­
dzali oni serajowych dygnitarzy, jakicmi tryli: ki- 
łardzi-bas i (wielki podczaszy),  khaznedar-buszi 
(wielki podskarbi),  i kapu-aga (marszałek dw o ­
ru).  Na prawmn skrzydle szło dwa tysiące spa- 
liów (jazda), pięe set ulufcdzich,(wojsko pła­
tne),  pięe set ghurebćw (cudzoziemców);  na 

lewom podobna liczba ulufedz^cli i ghure- 
bó w  a w miejsce spabów, dwa tysiące silibda- 
rów (żandarmów).  Za tem wojskiem, postę- 
powt.li członkowie d y w a n u , niszandzi-ba- 
szi (sekretarz stanu), defterdary (genera lni  
kontrollerowie skarbu),  kn/.i-asheri (sędziowie 
wojenni); czterej wezyrowie poprzedzani buń- 
cz.ukan.1' i otoczeni od sWycb oflicerów i nie­
wolników. Po nieb następowali dogljatidzi 
i gszabindzi ( sokoln icy) ,  czakirdzi (strózc 
sępów), atmadzi (stróże jastrzębi),  zaghar- 
dzi (stróże chartów);  samsundzi (stróże b ry ­
tanów) ,  niuteferriki (fnriery) , czasznegir 
(krajczowie) i cała służba przy stajniach cesar­
skich, prowadziła konie z rozmaitych krajów, 
greckie, arabskie,  perskie i t d., w bogatych 
rzędach; trzysta kapudzi bas/.ów (szarnbelanów)

konno , poprzedzało dwanaście tysięcy jan­
czarów, z czerwonemi chorągwiami. Stu trę­
baczy, których i istrumenia wisiały na łaucu- 
ehach z ło tych ,  łączyli swą wojenną muzykę, 
z odgłosem stu bębnó w;  siedm chorągwi 
w pasy złote, siedm buńezuków, zapowiadało 
zbliźame się Sułtana, który jdehał na pysznym 
rumaku , otoczony smdmiudziesięćiu peików 
(gwardyn pies/.a), w bogatej odzieży, w b rą ­
zowych wyzlacanych szyszakach , z pi -rem 
czarnórn i ze złoconemi lialahardami (te- 
ber);  drugi rząd otaczający peików, składał 
się z c/.tcrceh set solakow (inny rodzaj gwar- 
dyi), który i li czapki z pilści (uskiuf),  zdobne 
były kitą z piór czapl ich,  a kołczany zło­
tem wrysadzane, ruieli oni pasy je dw ab ­
ne. Po  za leni dritgiem kołem, stu pięfi dzie­
sięciu czauśzów (odźwiernych),  dowodzonych 
przez cznusz-baszi (wielki mdrszalek dworu 
Oilonuui: kiego) , wstrząsali srebi nemi laska­
m i , zdobnemi w inałc z tegoż metalu łań­
cuszki ,  powtarzając co chwilę okrzyk: Czok- 
Yacha! (Ni^ch fż.yje długo).

Kiedy , Sultau wyjeżdżał z Konstantyno­
pola z laką p o m p ą , rozpoczęli kampanię 
jogo namiestnicy - w Węgrzech  i Esklawo- 
nn. Mias ta  Walpo,  Siklos, Gran, Stuhlneis- 
senhurg,  wpadły' w ich moc. Na wiosnę ro­
ku następnego (1511),  Wissegrai '  , Neogrod 
i Welika ,  równemuź uległy losowi ; radość 
tryumlów, zak>ócila śmierć Muhammed-IIa-  
na ,  drugiego Syna 'Sulejmana;  wzniesio­
no w Konstantynopola meczet u jego  grobu, 
jako trwały dowód głębokiego żalu Sułtana. 
Po zajęciu miasta Wel ika ,  kilka jeszcze in­
nych zamków uległo Ottonranom, ' torzy 
walne odnieśli zwycięztwo nad Węgrami,  na 
polach Lonska;  a kroce chrześcijanie, świetnie 
się pomścili pod Salin; oda-baszi-Hussein, 
poległ tam z pięcią set T u rk ó w .

Dnia 4 Lipca 1546 r. Sułtan Sulejman nie- 
nagrodzoną pomosl stratę przez śmierć Rudo-
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brodegu Khair-uddiu-Paszy, który ztaką chwalą 
dowodził  silą morską ottomańską. Syn *pa- 
haRumelioty Yakuba- Ićenid-żewerdar; Khair-  
uddin,  zrazu nazywany Kyzr,  zaczął od wy­
cieczek na chrześcijan. " Mulia mmed , sułtan 
Tunetański  zwrócił nań uwagę i wkrótce przy­
jął  go do swej marynark i;  późnic'j stawszy 
się panem Algieru , złożył hołd Sułtanowi  Seli­
mowi ,  b ę d ą c e m u  w jwczns w Egipcie,  uznając 
się wassalem Poi ty ;  w nagrodę ,  ottomaiGki 
monarcha udzielił mu tytuł bej ler-beja i go­
dła tego dostojeństwa. Czyny Khair-uddina 
wszędzie rozniosły jego s ławę ,  w 1533 roku 
Sułtan - Sulejman mianował go Kapudan- 
Paszą;  był on podporą marynarki  ot tomań- 
skiej i najstraszliwszym przeciwnikiem Do-  
rii. Grób Khair-uddina Rudobrodego leży 
na pobrzeżu Bosforu niedaleko szkoły założo­
nej przez niego w Beszyktasz.

W  dniu 19 Czerwca 1 547 pięcioletni rozejm 
został zawarty między , Suł tanem, Karolem 
Piątym i Ferdynandem iszym. Trak ta t  ten, 
kończący wojnę węgierską , nałożył na Austryą 
roczną opłatę trzydziestu tysiący dukatów,  
którą historycy ottomańscy uważa.i  za trybut.

Tegoż  roku (95-1 — 1547) przybył  do K o n ­
stantynopola poseł Ala-Eddina sułtana indyj ­
skiego,  wzywając wsparcia Sułtana Sulejma- 
na prziciw Portugalczykom. Książe perski 
Elkassib-Mirza, który się zbuntował przeciw 
ojcu swemu Szac l i -Thahmasponi , poddał  się 
także 'potę/nej  opiece Porty. Sułtan przyjął 
go nadzwyczaj uprzejmie, osypał darami i po­
kazał mu swe wojsko, eobyło  skazówką nieprzy­
jaznych jego zamiarów na Persyą. K bur r em -  
Sultnnka, matka Selima. Rosolaną zwana w hi­
storycznych romansach,  my'nie uważana za 
Francuzkę , gdyż rzeczy wiście było Polką ,  r o ­
dem z RUsi Czerwonej , użyła w tym razie ca­
łego swego wpływu na umysł Suł tana , aby 
go doprowadzić do wojny z Persyą. Dwa 
powody skłaniały ją  do życzenia tej wy­

prawy : naprzód , nadzieja że pod mebytnosć 
Sułtana syn icb Selim będzie go zastępował; 
potem żądza nastręczenia zięciowi Rustem-Pa- 
szy środka do okazania wojowniczych talen­
tów. Ulubiona małżonka Sulcjmana odda- 
wna miała nad nim taki w p ły w ,  że co tytko 
chciała to się stawało wolą samego monarchy. 
Ona to ,  przed dziesięcią laty, przyczyniła się 
do zguby Ibrahima-Paszy, obudzając podej rze­
nie Sułtana względem ulubieńca. Po upadku 
tego wszechwGdncgo ministra, K bu r r tm  c uł- 
tanka, pewna już swej władz, , nielękała się opo­
ru w najmniejszych żądani: cli, wojna przeto z 
Persyą wkrótce b \ l a  postanowiona i z wiosną 
1548 (955) Sułtan osobiście rozpoczął kain- 
pani ję :  najprzód opanował  część Kurdysta-
nu perskiego,  posiadłości le.,ące na p o ł u ­
dnie i zachód Araxu , a potćin miasto T e ­
briz poddało się bez obrony.  Dnta 10 redżeb 
(16 Kwietnia) obiegł miasto W an i w 1 lągu 
dziewięciu dni je zdobył. Spóźniona pora ro­
ku zmusća go do zajęcia zimowych kwater. 
Szach-Thahmasp skorzystał z tego. Osman-Pa-  
sza, dowódzca przedniej straży ottomańskiej ka­
za ł  wpuście w nocy do obozu perskiego mwo- 
stwe k o n i ,  do których ogonow były uvvią- 
zane wrony i kruki ;  na krakanie ptaków 
przejęci panicznym strachem Persowie ,  na­
padli jedni  na drugich i wzajemnie się zabijali. 
Dziwaczny ten pod s tęp ,  zjednał Osmanowi- 
Poszy gubernatorstwo Alepu.

Książe Elkasaib-Mirza, z częścią lekkiego 
wo jsk a ,  posunął się aż pod Ispahan, zabrał 
wielkie łupy, a najkosztowniejsze przedmioty 
odesłał  Sułtanowi: w tymże czasie bej ler-bej  
Auz-Iskcnder-Pasza pob.l zdrajcę Hadźi Den-  
bulli hana Klioi we::yr zaś Mubamed-Pasza 
pokonał  buntowników Albanii zabrał im siedm 

fortec.

Dnia 3 Lipca 1549 (956) Fultan rozłożył 
obóz w Elmali , dokąd zaprosił Elkassib-Mir- 
z ę : lecz ten książę lękając się zapewne aby
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Suhan Sulejman nlezami irzal j a k u  j zdrady 
względem niego , uciekł do Kurdystanu.  Przy­
bywszy do Tcli inar,  schwytany lam został 
przez lmila swego Zohraha i wydany Szacho-_ 
w i ' ' hahmaspowi , który go zamknął na całe 
życic do więzienia

Szczęśliwa dla Turków ta wojna , zakończyła 
się zdobyciem dwudziestu zamków, które drugi 
wezyr Ahmcd-Pasza opanował j lodczas swej wy­
cieczki do Georgii. Dnia 1 zilhidźc 9;>G (21 
Grudnja 15d9) Sułtan wrócił do Konstanty­
nopola , zkąd rozesłał z uwiadomieniem listy 
o zwycięztwhch do Ferdynanda [go,  do Królu 
Polskiego i do weneckiego doży.

Krolowa Izabel la, wydana na intrygi du­
mnego mnicha Jórzego Martinuzzi,  który 
tajemnie układał się z Ferdyna ndem , znowu 
wzywała opieki Sułtana dla swego syna-, mi­
nio fałszywe doniesienia klóremi Slartinuz- 
zi starał się oszukać Sulejmaua,  monar ­
cha ten wysłat Muhammed-Paszę do Sa- 
łankerneu. Dnia G raniazanu 958 (7 W r z e ­
śnia 1551) bejlar-bej  przeprawił się przez Du­
naj i Cissę i zajął  jedno  po drugiem miasta IJec- 
so ,  Cecskerek,  Csanad,  Il ladia, Lippa i dwa­
naście zamków; potJm obiegł Tcmeswar ,  
lecz po upływie dni piętnastu,  zła pora r o ­
ku i zbliżanie się Węgrów zmusiły go do za­
niechania swego zamiaru; cofnął się więc do 
Belgradu. Po odejściu bejler-beja Fe rd y ­
nand blokował miasto Lippa ze siern tysięcy 
wojska. Niejaki bers Ułama, kióremn Moham­
med Bej porńczyl By! dowództwu miasta Lip­
p a ,  niemogąi go obronie schroni) się do 
cyladclli. 1’rzcz intrygi księdza Martinuzzi, 
Ułama otrzymał dwudziesto-dniowy rozęjm,  
po upływie którego wolno mu było bezpiecznie 
wyjść. Dumny mnich,  któremu Ferdynand 
wyjedna ł  u Papieża knrdjna ls l .  kapelusz,  lie 
przestając na t»:j godnośc i ,  ądał bydź lisię­
ciem ziemi .'siedmiogrodzkiej; spodziewał się że 
jego  postępowanie w tym razie pogodzi go

z Portą i doprowadzi do celu. Przyjęto wa­
runki podan e  przez Ulamę, chociaż znajdo­
wał  S'ę on w najokropniejszem położeniu,  i 5 
Grudnia 1551 r. z całą załogą wyszedł z for­
tecy ,  lecz generałowie węgierscy, przeciw 
których zdaniu podpisano kapitulacyą, zro­
bili zasadzkę na Ot tomauów; v walce tćj Ula­
nia ciężką odniósł ranę i straciwszy większą 
po łowę w o js ka ,  zah-dwo dostał się do Bel- 
gradu.

Martinuzzi zdradzając kolejno Ferdynan­
da ,  Snlejmann i Pzabellę, gdy tego wymagał 
jego interes,  dnia 18 Grudnia został zamor­
dowany przez bandę Włochów i Hiszpanów, 
których sarmz generałowie wprowadzili dó mie­
szkania mm en a . ' ‘ r "

Następnego,*roku (1552— 959) wojska ce­
sarskie pod doizództwem generała Castaldo, 
ubiegły Szegedin, a miasto wjdaly na rabunek,  
sandżuk-bej Mikbal-Oglu-Kliyzr-Bcj schronił  
sie do c j tade ll i ,  i przez wysiane gołębie, 
prosił posi łków u gubernatora miasta Budy. 
Ali-Pasztr nadciągnął przyśpieszeni) m marszem, 
zszedł niespodzianie zwyi iężeńw, pobił  ich na 
głowę i oswobodził  Szegedin. Jako dowód 
zwyciąztwa odesłał do Konstantynopola czter­
dzieści chorągw i i piec' tysięcy nosów.

Z drugie:j s t rony,  pasza Dudy zdobył Wes- 
prirn, slr^ż jego  poruczył Dżnter-Adze i wziął
w  n i e w o l ę  k o m e n d a n t a  t w i e r d z y  M i c h a ł a  Vas.
?I* i j i b b o z j  , i vi o  i] z » m d u i i 1' • d o i; \  S uatnYt*' aoio

Drugi wezyr Abmed-Pasza stanął dnia 15 
Czerwca pod Temcswarem ; warownia La, któ­
ra w ubiegłym roku joparła się Mubamme- 
dowi-Sokolb , musiała uledz przcci Alime- 
dem. Mężny jej  dowódzca Losonczy przystał 
na złożenie broni  dopiero po trzech mor­
derczych szturmach i kiedy brak ładunków, 
żywności i niekarno ;c żołnierz} hiszpańskich 
i mcmieckicb, koniecznie chcących poddać się, 
postawiły go w niemożności dłuższego opo­
ru. Dumny ten W ę g r z j n ,  który kapi tu- i
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lował jedyme pod warunkiem wolnego  wyj 
ścia dla siebie i dla za łogi , tak by ło bu r  zony wi­
dząc janczarów /rzucających /, kunia młode­
go jego  pazia,  ze niemogąc się ws trzymać,  
ze wściekłością rzuci! się na zwycięzców i 
drogo sprzedawszy swe życ ie ,  p o l e g ł -, g ł o ­
wę je'go posłano Sułtanowi. R'.ąd nad Ba- 
oatem T c m e s w a r u , swoją obszernoscią ró­
wny najrozleglcjszyin sandźakom cesarstwa 
c t lomańskiego, powierzony był  bej ler-bejowi 
Kassim-Paszy.

Podczas kiedy Abmcd-Pasza oblegał Te m es -  
w a r , Kbaditn- (eunuch) Ali-Pasza opanował  
warownią Dregeły; Arslan-Pasza wziął zamki 
Szecseny, Ilollokie, Buyak, SąMi i Ghyarmntli,  
a przyłączywszy się do Ali-Paszy, p o b u  pod 
bulek siedin tysięcy Austryakow, dowodzonych  
przez Erazma Te u fe l , barona Gundersdorf.  
General ten , i cztery l1 siące jeńców , ozdobi­
li tryumfalny wjazd do Budy Khadim-Alcgo-  
Paszy, potom zostali sprzedani na  ta rg u ,  żoł­
nierz kosztował baryłkę masła lub m i o d u , 
a nawet miarę owsa lub mąki.

ł 1
Wodzowie oltomańscy zachęceni swem szczę­

ściem, chcieli skończyi kampaniję przez wzię­
cie Szolnoku i Er lau ;  lecz tylko pierwsze 
przyjęło kapitulacją przez tchórzostwo ko­
mendanta Wawrzyńca N s r k i , który nieśmiu. 
korzysta, z pozostałych sobie licznych środ­
ków obrony.  Erlau za» podzieliło chwalę 
Wied  nia i Malty w danym odporze  zwycięz- 
kim wojskom Sułtana;  szczegóły tego oblę­
żenia przedstawiają heroiczne czyny, powtó­
rzymy tu niektóre : nieustraszone niewiasty
ubiegały się o i lerwszeńslwo z najmęźniej-  
szemi żołnierzami, wielka ich liczba t łoczy­
ła się na w a ła c h ,  z kąd lały na Ol tomanów 
wiadra wrzącego oleju. Matka,  córka i 
a i ę c , walczy fi na jednymże bustyonie; męż­
czyzna został zabity, a matka prosiła cór ­
ką aby męzow, oddała  ostatnią powinność,  
„Nic wprzód aż sic go pomścimy! lt odrze-

ł l a  młoda niewiasta,  chwyciła broń  poleg łe ­
g o ,  zab.ia trzech Onomanmy,  a wziąwszy 
zwłoki męża, zaniosła 'do kościuła dla p o ­
grzebu.  Inna niewiasta, która zbierała 
i rzucała duże kamienie na oblegających pa­
dła od kuli ,  córka obok niój walcząca, 
przejęta zapamiętałym żalem, zrzuciła z mu- 
ru  swą matkę i kamień k u r y  ta jeszcze t rzyma­
ła ,  zgmotla tym sposobem dwóch m uzu łm a­
nów. Kiedy  Arslan-Bej wzywał miasto do 
poddania o:ę , dowodzący nim Dobo Ruszka 
uwięził posłańca,  a za odpowiedź kazał posta ­
wie na walach trumnę między dwiema włócznia- 
flri, chcąc przez to wyrazie : że wprzód umrze  
niżeli się podda.  Gdy by) przysłany inny pełno­
mocnik we dwadzieścia dni p o t e m  z n o w e m i  
warunkami , guberna tor  poszarpał list wezyra 
Ahineda Paszy, zmusił posłańca do połknięcia 
połowy, drugą  zaś spalił. Podczas oblęże­
n ia ,  kiedy ogień zajął skład  prochu wr kate­
dralnym kościele,  gmach ten wyleciał w po­
wietrze z dwoma młynami-, nie/rażając się 
tein zgoła ,  komendant  kazał robie nowy 

proch  z saletry i siarki , której przez prze­
zorność ,  wielką miał ilość: Podług węgier­
skich historyków, oblężeni dziwne wymyślali 
środki obrony,  'napełniali konwie materyą 
palną,  i opasawszy je  nabitemi pistoletami, 
w nocy rzucali te małe machiny , piekielne 
w fo s s ę ,  którą nieprzyjaciel zasypał i na któ­
rej wystawił wieżę drewnianą;  kiedy Ottoma- 
nie nadbiegli do gaszenia,  pistolety dały o-  
gma we wszystkich kierunkach i odpędzi ły 
przestraszonych żołnierzy muzułmańskich.—  
Nakoniec chrześcijanie 'użyli wszystkiego co 
tylko im podała odwaga lub przebiegłość’ i 
wyszli zwycięzko z tej zawziętej walki. Dnia 
8  Października 1551 r.  Ahmed-Pasza nakazał 
‘odwrót.- uiWrws

Kiedy się 10 działo w Eu ro p ie , wojna także 
wybuehnęla  w Azy i : Szach-Thahmasp opano­
wał Ardżich, Aklilat i na głowę poraził Iskender -  
Paszę , którego wciągnął w zasadzkę. Do w ie ­
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dziawszy się o tei porażce Sułtan Sulejman , 
postanowił silnie pop:erud wojnę przeciw P e r ­
s j i ;  monarcha ten,  mając około lat sześeiu- 
dziesiąt, osłabiony trudami jedynastu kainpa- 
ni j ,  któremi sam dowod/.ił , dowództwo tej 
wyprawy powierzy! wielkiemu wezyrowi.  Sp o­
dziewany atoli przez Sułtana odpo.czynek nie- 
potrwał d ługo;  zawiadomiony listem l lustema- 
Paszy, ze książę,Mustafa okazuje skłonnosc 
do buntu ,  i z przyjemnością słucha nieslor- 
nych janczarów , Sułtan Sulejman udat się 
do Skutary, dnia 28 Sierpnia 1553 n  i sta­
nął na czele wojska; w dniu 1 2  szewwal 
9G0 (21 Września) wojsko sianęla  pod K r ę ­
gli. Szachzade przyszedł do obozu ,  przyjął 
hołdy wezyrów i z pompą byl zaprowadzony 
na posłuchanie do Sułtana. U wejścia do ce­
sarskiego namiotu,  przyjęty przez siedmiu 
niemych,  z nieszczęsnym sznurem,  skonał 
Mustafa,  na pióźno blagpjąe swego o jea ,  
który ukryty za jedwabną  oponą ,  przyglądał 
się okrutnej secme.

Wojs ko  opłakiwało nieszczęśliwego księcia, 
tragiczny zgon, jego przypisując intrygom 
wielkiego wezyra;  z powodu powszechnego 
szemrania,  Sułtan zlozył z urzędu llustetna- 
Paszę. Wielu poetchr wyraziło zal sfyjój w 
tkliwych elegiach,  między inneini sławny Yn- 
hia,  którego wiersze wszyscy powtarzali. We 
dwa lala później wróciwszy Rustem-Pnsza do 
władzy, naslawał na jego życie, lecz Sułtan 
nie zgodził się na to,  a wielki wezyr ogra­
niczył .->wą zemstę na odjęciu poecie urzędu 
w zarządzie dobroczynnych  zakładów. Ksią­
że D/.ihangl ir tkliw.e przywiązany do hrala 
swego ..Ąluslafy, tak był przerażony jego  zgo­
nem,  że wpadł w czarną melancholią i wkrót­
ce za nim poszcdi do g ro b u ,  ciała ul i  ra­
zem pochowano w meczecie zwanym Sz a d u a -  
de lub 1'zibanglin w cyrkule ‘'opkhane czyli

artylJeryj.;.eaiihnlT-d:)flŚ2 ir s k  w  nfondoiYd r »  
Pierwszych dni Kwiemia 1551 r. (901) 

wojsko ruszyło w pochód,  Suhan wysiał Sza­

chowi wypowiedzenie wojny,  po którem na­
stąpiło zniszczenie piuwincyi Nahiczewanu, 
Krywanu i Kara-Baghu. Szach odpisał na list 
Su ł tan a ;  a dowodząc spokojnych swych za­
miarów, upewniał wszakże , iż. potrafi pomście 
się za plondrowanie swych prowmcyi.  Usta­
ły atoli prawie zupełnie wszelkie kroki nie- 
przyjacielsl  ie , kłótnia ciągnęła się zaś dalej 
jirzez wzajemne obrażające listy między we­
zyrami dwóch monarchów. Makoniec 26 Wrze­
śnia 1551 r. naczelnik gwardyi królu Perskie­
go Kurudzi  lub Kurcze Kadzar przybył do 
Krzcrnm , prosząc Sułtana o rozejm,  który mu 
udzielono. Maja 10 roku 1555, nowy poseł 
Ferrukhzad-Oej iszyk-agassi czyli wielki mistrz 
obrzędów przywiózł Sulejmauowi kosztowne 
podarunki i list od Szacha , zawierający wa­
runki pokoju napisane w sposobie nader przyja­
cielskim i najgrzecznijszym. Poseł  osypany 
nono rami odmosł  swemu władcy odpowiedź 
Sułtana /  który zgodził się na żądanie Szacha, 
i 8 rcdkib 9G2 (29 Maja 1555) podpisano 
rokój między dwoma mocarstwami.

W" tejże epoce, biskup Pięciokościelny Fran ­
ciszek Zay, nąęzelny wódz floty Dunnjskiej 
i Belgijezyk Busbec poseł Ferdynanda ,  przy­
byli do Amassia układać' się o pokój z Portą;  j io  

wielu zabiegach i naradach wyjednali ty'ko 
szóści o-miesięczny rozejm i list od Sułtana 
do Ferdynanda

W  następny.n miesiącu ramazan, fałszywy 
Mustafa,  powiadający że umknął śmierci , k tó­
rą ponióoł książę tego imienia, potrafił utwo­
rzyć sobie stronnictwo i zebrać kilka tysięcy 
ludzi w okolicach Sclaniku (Saloniki) i Yeni- 
Szebir. Księże Bajezyd gubernator Adryanopo- 
Ja, wydal  rozl nz Mohammed -lfnno wi-sandzak- 
bcjOwi Nikomedyi , schwytać buntownika. T e n  
zdradzony przez jakiegoś handlarza p tas twem, 
którego obrał sobie za wezyra,  wydany był 
Sułtanowi i skazany na szubienicę.
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Dr la 12 zilhidźe 9G2 (28 Wr ześnia 1555) 
wielki wezyr  Ahmed-Pasza został zaduszony 
wchodząc do Sułtana. Khurrem Suhar.ka, wy­
łącznie . panująca nad umysłem Sulejmana,  
żądała aby zięc jej ł lustem-Pasza wrócił  zno­
wu do urzędu ;  dostatecznóm to było dla zgu­
by nieszczęśliwego Ahmeda. Szukano atoli po­
zorów; oskarżono go iż spotwarzył  Ali-Paszę, 
rządcę Egiptu,  aby go pozbawię względów Suł ­
tana,  lecz to nicoszukało nikogo , co do p r a ­
wdziwej przyczyny tragicznego zgonu ministra. 
Rustem-Pasza otrzymał  powtórnie urząd wiel­
kiego wezyra.

W  połowie następnego lata (8  szewwal 963 
— 16 Sierp. 1556) dokończony został sławny 
meczet  Sule jmaruje , rozpoczęty przed s/eścią 
łaty; otwarcie tego przed; iw nego gmachu i 
przywrócenie Rustcma-Paszy,  uważano za tak 
ważne wypadki, że szach perski przysłał do 
Konstantynopola posła z listami do Suł tana, 
i wezyra,  były też listy księcia Muhammeda  
syna Thahmaspa do Rustem-Pa&zy, tudzież 
pierwszej małżonki Szacha do Khurrcm-Suł -  
tanki : listy te nacechowane są hiperbolicznym 
charakterem odróżniającym styl wschodni ; m o ­
narcha perski , pisał do Sulejmana : O ly ! który 
posiadasz łaskę boską,  któryś był osypany d a ­
rami W szechm ocnego, i napuszczony ożywną 

rosą Stworzyciela , Sułtanie dwóch c/.ęsci ku ­
li ziemskiej,  chakai.io dwóch mó rz ;  ty, Który 
nosisz itnic proroka dwóch rodzajów stworzeń, 
ludzi i gieniuszów; ty, równy Salomonom (to jest 
siedmdziesięciu Sa lomonom, o których mnie­
mają mieszkańcy Wsphodu , iż panowali przed 
Adamem),  środku dwóch horyzontow , s łu­
żebniku dwóch świętych grodów (Mekki i 
Medyny),  ty, który łączysz, w swój osobie:  
władzę, chwalę ,  wspaniałość,  potęgę,  kalifat, 
wielkość,  majestat ,  sprawiedliwość,  zaszczyty, 
szczęście i prawość’, Sultanie-Sulejinau-( hanie,  
niech twe chorągwie po wszystkie czasy u n o ­
szą Się ntld niebiosa i niech znaki wego p a n o ­

wania zostaną wyryte na wiekuis.ych tabli­
cach, i t. d,

Odpowiedź Sulejmana w niczem nie ustę­
powała listowi szacha perskiego ; T y  co posia­
dasz najwyższą władzę , pisał Sułtan , mocny i 
gruntowny jak n iebo,  jaśniejący jak słońce, 
otoczony okazałością Dżemszida, obdarzony 
wspan idą  postawą,  rozumem Dary (Daryu-  
sza)p biegłością Clioziewa,  szczęściem Mu-  
chteri ■ (Jowisza),  koroną Kejkobada ,  b e r ­
łem Feriduna , Szachu tronu wspaniałego, nie­
bieski księżycu potęgi! ty który nosisz sztan­
dar chwały i losu ,  i rozwijasz kobierce u- 
miarkowania i zdolności! ty, Wschodzie gwiazd 
dobrych przymi j t ó w , zrzódlo i przytułku cnót, 
który łączysz w twej osobie wybór  dobrych  o-? 
bycza jów,  który jaśniejesz światłem wszelkich 
szlachetnych ucznc ,  który cieszysz się w e j ­
rzeniem najwyższego opiekuna,  który posia­
dasz względy tego, który w swej łasce ,  roz­
lewa szczęście, ktorv jesteś pożądany jak sam 
Dżem! o ty, przytułku szczęśliwości, Thah-  
masp Szachu,  bądź zawsze osłoniony łaską b o ­
ską i kierowany przez wpływ światłości nie­
bieskich !

Cliasseki-Kliurrem-Sułtankn nic długo żyła 
po przy wróceniu do władzy zięcia swego Ru­
siom a , pochowana w grobowcu przy meczecie 
Selejmanije.  Znakomita ta niewiasta, bj  la wy­
niesiona z niewolnicy , na ulubioną małżonkę

tana, stała się sprawczynią śmierci księcia 
Mustafy, wezyrów Ibralmna i Ahmeda i ćzę- 
sto nadużywała wpływa naliytego w młodości  
przez ponęty i piękność , a który potrafiła u-  
t rzymac w podeszłym wieku wy..szoscią swe­
go rozumu i charakteru.

Około 930 roku (1513) zaszły przyjazne 
tostinki między Suhanem-Sule jmancm i Ab- 

dul-Azizem-Chanem Uzbekow, księciem Samar- 
kandy i Bucharyi, władcą ktłsjńw za rzeką 
Oxui  ( Mawcra unnehr  czyli Tranzo'  aua) a

17
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j awnym wrogiem Szacha-Thahmaspa.  Sułtan 
był  nawet wysiał  w 4554 r. posiłki Chanowi 
przeciw nieprzyjacielow i spólnemu. P o  śmier­
ci Abdul-Aziza , Borrak-l lan opanował  rządy 
i doniósł os wńm  wstąpieniu pa Iron Suł tano­
wi ,  który z nowym monarchą utrzymał przy­
jazne stosunki.
z nos iiuioo , eblsamosU wosoiBSBjlo yno.móJo 

Zawarty rozejm W Amassia miedzy Ottoma- 
natni i Węgrami ,  często był gwałcony przez u- 
tarczki spowodowane  spólną nienawiścią; wza­
jemna ta niechęc dawała powód do w iznicjszych 
przekroczeń traktatu. Khadim-Ali-Pasza miał 
sobie zlecone oblężenie Szigethu ; zajął on to 
miasto,  łecz niemógł zdobyć cytadePi. W  tym­
że czasie,  palatyn '1 'omasz Nadasdy szturmo­
wał do B u b o c s a ; n a t ę  wieść,  Ali-Pasza śpie­
szy na pomoc warowri  we czterdzieści tysięcy 
ludzi. Na brzegach rzeki Rinya napotyka 
wojsko węgierskie,  a zupełnie pobity, wraca 
pod S/igeth , i po kilku dmach zmuszony jes t  
do odwrotu Babocsa,  zostawione własnym 
si lom, niedługo zdolne było do oporu;  zwycięz­
cy podłoży wszy ogień , w powietrze wysadzili tę 
twierdzę.  Korotna i jeszcze kilka innych miast 
dostały się w moc chrześcijan. Zc swej s tro­
ny  Ottomanie zajęli Kostajricza i zniszczyli
kraj  lezący między Kulpa i TJnna.

ySDTfljW. lftrtQ$QTŃ'fVin 00

W  1558 r. warowr ia Tata lub Dotis.  k tó­
rą kommendant  Naghy opuścił ,  aby się udać 
do Kotnorno,  ubieżona hyla przez I l a m z e , 
sandżak-heja Stuhlweissenburga, również i za­
mek l iegyesd.  Welidzan gubernator  Fuleku 
opanowa Szikszo i spal i ł ,  lecz sam bvt po-  
rtizony po d  wsią Kafa przez oddział wojsk 
Siedmiogrodzkich.

W  ciągu tych licznych pogwałceń rozejmu,  
Busbec poseł  Ferdynanda napróżno starał 
się o trwały pokój. Sułtan żądał ustąpie­
nia SzigeU.u, a sum niecbciał oddać Taty;  na 
ostatniem posłuebar, iu, Busbec ograniczy ł  się 
prośbą o raryfikacyą pokoju, zostawując uk ła d  

I ł

t raktatu w o l i  s a m e g o  S u ł t a n a ;  l e c z  n i c  n i e ­

m ó g ł  wyj edna, ,  i u w i ę z i o n y  ' zo st a ł  w  pa ł ac u  

p o s e l s k i m .

,a tu a ttp lu E  «!»{*/«?« £ <■* rrą.mni oiosaid 
Śród tych długich układom z Austryą,

niepokoiły Sułtana Sulrjrrnma spory dwóch 
jego  synów Selima i Bajezyda. Skutkiem in­
tryg Lala-ftlustafy-Paszy, nauczyciela młodych 
książąt, największe między nimi panowało 
nieporozumienie.  Przez niegodne knowania 
z Selimem, n a m ó w i ł  on Bajezyda-Chańa do 

podniesienia chorągwi b u n tu ,  przekonawszy,  
żc go naród przekłada nad brata. Według  
myśli zdradliwego doradcy,  Bajczyd zelżył 
Selima krzywdzącym listem i szyderczem 
przysłaniem mu wrzeciona , czepka i sukni 
niewieściej , Selim oddał to wszystko Sułta­
nowi,  który zagniewany postępkiem Bajezy­
d a ,  uważał go za buntownika ; ksiąze ten ze­
brał wówczas dwadzieścia tysięcy ludu, sto­
czył bitwę z wojskiem wezyra Muhamiried-So- 
Kolu, został porażony i uciekł do Amassii. 
Czując niehezpiccznośc swego położenia,  Baje- 
zyd pisał do ojca list, błagając b przebaczenie 
za błąd. Wyraz  szczerego ząlu rozczuliłby 
niewątpliwie Sułtana; lec/, list przejęty przez taj­
nych agentów Mustafy niedoszcdl ' r ą k S u l e j -  
mana. Ba je zydChan,  nieodbierając żadnej 
odpowied z i , zebrał  jeszcze do dwunastu ty­
sięcy ludzi i wyjechał cło  Persyi 1 szew- 
wal (7 Uipca)J Przyjęty od Szacha-Thnlimaspa 
z n-ijwiększomi zaszczytami, i z całą pozor ­
ną przyjaźnią,  ksiąze ten ,  w skutek tajne'j kor- 
respondencyi Sułtana ojca z Sza chem, został 
n iegodn ’..1 wydany agentom Selima i zabity z 
cztcrma swemi synami 15 nniharrem 969 
(25 Września 1501).  Za zbrodnię tę zapłaco­
no szachowi perskiemu cztcrykroc sto tysięcy 
sztuk złota. Z rozkazu Sułtana piąty syn nie­
szczęsnego Bajezyda,  lubo tylko trzy-lctni 
także był  zaduszony w Brussie.

Na k r ó t k o  p rz ed  t r a g i c z n y m  z g o n e m  Baje­
z y d a ,  w i e l k i  w e z y r  R u s t e m - P a s z  i u m a r ł  z t; >-



K O S  M O R A M  V E U R O P Y . 131

tlnćj puchliny. Przy wiązanie jego do nieszczę­
śliwego ksią '< tria, memogło uchronić Bajezyda 
od kary. Rustem-Pasza , j eden  z na jznakomi t­
szych męzow za panowania Sultana-Sulejmana , 
miał powierzchowność prostą, charakter  po­
nury-, nigdy najmniejszy uśmiech uicrozja- 
śniał  inu posępnego czoła. W  ciągu p ię ­
tnastoletnich rządów,  zbogacił skarb Sułta­
na i własny, sprzedając urzędy. Zgubny 
ten system miarkowała atoli szczupła taksa 
jaką na nie naznaczył ; chciwość jego następ­
c ó w  dała powód do żałowania umiarkowanej 
sprzcdaji.ości Rustem Paszy. Zostawił on o- 
gromny majątek, jak mówią do dwóch milionów 
czerwonych złotych,  mnóstwo sztab złota i sre­
b r a ,  trzydzieśc dwa dyamenty,  cenione jedy-  
naście mdionow dwakroe stotysięcy aspr„w, 
pięć; tysięcy bogato haftowanych ka lunów,  
ośm tysięcy zawojóv/,  tysiąc sto czapek ze zło­
tog łowa,  dwa tysiące dziewięćset pancerzów-, 
dwa tysiące kirysów, tysiąc sto siodeł wysa­
dzanych kamieniami,  złotem i s r eb iom,  do 
dwóch tysięcy hełmów srebrnych  wyzłaca- 
nycłi lub szczerozłotych,  sto trzydzieści par 
strzem.. n złoty c l i , siedmset sześćdziesiąt sza­
bel zdobnych klejnotami, tysiąc włóczni oku­
tych srebrem, osmset Koranów, z ty eh sto trzy­
dzieści wysadzanych dyamentami i pięd ty­
sięcy rękopismow; nadto miał on osmsel pię­
tnaście folwarków w Anatolii i Rumrlii ,  cztery-r 
sta siedmdziesiąt sześo młynów w odnycb , tysiąc 
siedmset obojej płci niewola.ków, i tysiąc sto 
wiobłądow. Założył  meczet ,  uiedrese 1 ima ■ 
ret  w Konstantynopolu' ,  Ruszczuku i Ilama.

Ali-Pasza, który nastąpił po R u s t e m i e ,  był 
wcale przeciwnego charak te ru ,  uprze jm",  
popularny,  wspaniały, dowcipny i żartobliwy ; 
austryackiemu posłowi Busbeo okazywał naj­
miększą uprzejmość ,  która bardzo się przy­
czyniła do zawarcia pokoju ,  podpisanego 
przez cesarza Austryackiego w Pradze Igo  
Czerwca 1562, na bardzo korzystnych wa­
runkach dla P o n y .

■

Nieprzyjazne atoli kroki trwały między 
dowódzcami na granicach węgierskich i otto- 
rn.inskich, i nieustawałv w.oiągu samych ukła ­
dów, a nawet przeciągnęły się i po odjezdzie 
posła Busbeo. Około tegoż czasu, Mołdawią 
t rapiła domowa wojna , awanturnik jakiś Jan 
Basiłikas, tajemnie wspierany przez F e r d y ­
nanda, wypędził  wojewodę  Alexandra , który 
schronił  się do Konstantynopola,  lecz ze nie- 
miał przezorności zaopatrzyć się w p o d a r u n ­
ki, a j ego  spółzawodnik ofiarował Suł tano­
wi czterdzieści tysięcy cekinów, Bazilikas 
przeto został uznanym wojewodą  Mołdawii 
i przybrał  imie dwonia.  Spisek boja rów 
wkrótce^obalił  przywłaszczyciela, zastępca j e ­
go Toinza,  zabił go maczugą. Nie mogąc 
wyjednać1 sobie uznania Porty,  drugi pr/.y- 
wlaszezyeitl  musiał ustąpić t ronu  Alexandro- 
w i , który potrafił  odzyskać opiekę Sułtana.

W  roku 1503 nowe poselstwo Ferdy-nonda 
przyb y ło  do Konstantynopola,  aby usunąć 
trudności wymikłe z powodów odmiennej  re-  
dakcyi dwóch aktów tureckiego i łacińskie­
go. Nastąpiły układy, w tym o jeszcze roku,  
z królem Hiszpańskim i Genueńską i Florencką 
rzeczamipospol l tcmi, ostatnia otrzymała wzno­
wienie uprzednio zawartych kapitulaevj z Ba- 
jezydem II. 1 Selimem Iszym. Częste też by ­
wały Polskie w tej epoce poselstwa do T ur cyi ;  
T m ń s  i Ałger przysyłały d e p u ta c y e ,7a dyplo­
matyczne stosunki z azyatyckiŁ-mi dworami na­
der były czynne.

Dnia 20  Września 1563 r. kiedy Sułtan S u­
lejman polował w dol n ie  Khalkal i -Dere,  p o ­
wstała okropna  burza ,  w przeciągu dwudzie­
stu czterech godzin,  uderzył  piorun wsiedm-  
dziesiąt cztery budynki;  dwie rzeczki Melas i 
Atbyras wezbrane przez deszcze,  zalały okolice 
Konstantynopola.  Sułtan schroniwszy się do 
pałacu byłego defterdara Iskcnder-Pasz.y, ze­
wsząd otoczony był  wodą ,  rychło  ona za­
lała dolne po ko je , u Sulejman zginąłby niowąt-

J O C i f  w  J M l J i  >i ł f }



132 K O S  M O R  A M A  E U R O P Y .

pl iwi t ,  gdy b y n ie  poświęcenie sitj j ednego  ze 
snlzffy, który go wyniósł na barkach do g ó r ­
nej izby. Powódź ta zn.szczyła wod oc :ągi ,  
pozrywała mosty, miedzy innemi most Czek- 
m e d z e , wysokie drzewa, letr.ie domy, folwar- 
b i , ogiody.  Sułtan Sulejman wydał pót  mi- 
ł iona dukatów na naprawę tćj plagi.

Na trzy, lata przed t ć m , to jest  w 907 
( l 5 0 o )  r o k u ,  kapudnn-pasza P i a le , wy­
szedłszy z Dardanelluw z potężną flotą , roz­
proszył chrześcijańskie okręta na wodach 
Dzerbe,  (Gerbi,  u pobrzcza Afryki),  i opano­
wał tę wyspę, po trzy i.ńcsięcznćm oblężeniu. 
Kommendant warowni don ■'lwaru de Sunti, 
wzięty w niewolę, ozdobi] t ryumf  zwycięzcy, 
w powrocie jego do Konstantynopola.  Sułtan 
Sulejman,  chcąc własną obecnością zaszczy­
cie wjazd Pialc-Paszy, udał sie do serajowc- 
go kiosku na brzeg  m o r z a , przyglądać się 
widowisku; nic atoli niepotrafiło rozproszyć 
smutku i ponurości,  wyrytej na jego obliczu; 
zdawało się że znoje długiego pano wania i 
wewnętrzne troski których dmwiadczy ł, zam­
knęły serce jeg o  przed wszelką radością.

Król  hiszpański, chcąc  pomście się zdobycia 
Dzerbe, opanował  v I5G1 r. miasto Gomcr i 
zamek Pignon de \ e l e z ;  oburzony Sułtan 
podwójną stratą i zabraniem Ottomańskic- 
go okrę tu,  ładownego towarami dla haremu, 
postanowił podbić Maltę. Pierwszego Kwie­
tnia 15G;> roku ,  kapudan-pasza Piulo wypły­
nął z por tu Konstantynopolskiego,  w ośmdzie- 
siąt żagli, towarzyszył mu piąty wezyr Mu- 
stafa-Pasza, dowodzący oblegająeein wojskiem 
jako seraskier. Dnia 20 Maja, dwadzieścia ty ­
sięcy ludzi wylądowało na wyspę, i otworzyło 
przykopy przed warownią Saint F.lme; w kilka 
dni później ,  T o r g h u d ,  bejler-bej  Tr t .o l i ,  
przybywszy we trzynaście galer i dziesięć 
galiot, nakazał ogólny szturm, w którym sam 
poległ  od  kub; w siedin dni później ,  dostała 
się twierdza w moc muzułmańską. Seraskier

Mustnfa-Pasza , i widząc ogrom ne straty z po­
wodu tak malej  zdobyczy,  nie mi gł  ws trzy­
mać się od słów;  «Jeśli syn kosztował 
nam tak dr o g o ,  jakichże trzeba będzie o-  
fiar,  na oku p;enie ojca.* Mszcząc się za 
Opor .alogi, kazał j eńców cwier towac , a 
członki ich przybijać du desek i rzucać 
w morze, pod murami miasta. Wielki mistrz 
Lavaletie, kazał podówczas wymordować Ot-  
tomaódcieb jeńców, nabić działa ich głowa­
mi , które tym sposobem przesiał  do oblega­
j ą c y c h ; gdy Mustafa - Pa sz a , wyprawił do 
wielkiego mistrza, starego chrześcijanina nie­
wolnika, wzywając do poddania warown.,  La- 
valette zaprowadził  gó ifna wały,  a ukazując 
mu szerokość i głębokość rowów; Oto jest  
j edyne  miejsce,  które mogę zostawić dla 
twego pana ,  niech przyjdzie zapełnić je  
t rapami  janczarów. Po 'takiej odpowiedzi,  
z nowym zapaleni 1 przy [mszczono attak; 
Wreszcie '11 Września 1565 roku , :  po dzie­
sięciu morderczych sz turmach,  seraskier i 
kapudan-pnsza, w rozpaczy iz niemogą po­
konać bohatyrskiego oporu  kawalerów Zako­
nu Sgo Jana, postanowili zaniechać oblężenia, 
po stracie przeszło dwudzi stu tysięcy ludzi. 
Chrześcijańscy i Otiomańscy historycy, zape­
wniają, iż przy ostatnim szturmie,  niebieskie 
zjawisko skłoniło wygraną ! na stronę oblężo­
nych.

W czasie bezskutecznego oblężenia Malty, 
ciągnęły się nieprzyjacielskie kroki ,  między 
muzułmanami i Węgrami ;  ostatni zajęli mia­
sto To ka j  i najechali Transylwanią;  ze swej 
strony, Mustafa Sokollowiez,  wpadł do Kro-  
acyi, zajął miasto Kruppa i spalił, potem wziął 
Not i i pomknął  się aż do O b r e s lo , Igdzie 
pobił  go Erd/uly.  C z y u ą c  przygotowania do 
wojny ,  Maxymilian wiódł aLoli układy o 
pokój.  Poseł Węgierski  I lossutot i , przybył 
do Konstantynopola , lecz nieprzywiózł zale­
głego t rybutu;  obrażony tern Sułtan kazał go 
uwięzić i wojna postanowioną została. Suł­



tan Sulejman pi zedsięwziął dowodzić osobiście 
nową wyprawą na Węgry,  w nadziei że za­
trze banbą oblężenia Malty, przez podbicie 
Er lau  Szigetliu, które mu się zawsze opie­
rały. 3oia 9 Czerwca 1566 r., pasza gu­
bernator  Budy, pi zezwany Arslan (lew), przez 
niecierpliwość do walki, obiegł miasto Palo-  
ta nie czekając na przybycie Suł tana;  po 
upływie dni dziesięciu,  nadejście wojsk c e ­
sarskich /.musilo go do odwrotu.  Hrabia 
Eck  SftHh, dowodzący n iemi,  ubiegł  nastę­
pnie Tata i Wespr im,  i spalił  pvszną bazy ­
l ikę,  zalozom, w ostatnim z tych miast, 
przezeStefana króla Węgierskiego.

W  dniu 11 szewwal 97;i (1 Maja 1 566 r.), 
Sułtan wystąpił w pocłu d w towarzystwie 
,vszystkieh wezyrów, wyjąwszy Pcrtew-Paszy,  

który przed dworna miesiącami, wyjechał  na 
oblężenie miasta Gyula.  Sułtan tlejman 
dręczony podagrą i osłabiony wiekiem, nie­
mógł konno odbywać pochózy, jechał  przeto 
w powozie;; Dnia 13 zilhid/e (1 Czerwca),  
wojsko rozłożyło się obozem na dolinie Ta- 
tnr-Bazari ;  tam odebrano wiadomość o naro­
dzeniu się prawnuka Sułtana Sulcjmana , wnuka 
Selim-Chana,  a s \ n a  Murada. W e  dwadzie­
ścia dni stanął w Belgradzie;  deszcze tyle 
wezbrały Du n a j ,  iż niemożna było rychło 
wybudować mostu;  część wojska przebyła  
rzekę na łodziach;  Sultau czekał nitn skoń­
czą most rozpoczęty w Sabacz, i w. tedy od ­
prawił  wjazd do Semlina, gdzie przybył  mło­
dy Zygmunt  Z.ipolya , zaproszony od Suł­
tana Sulejman ponowił  zapewnienie potęż­
ne j  swej opieki dla pretendenta do kocony 
Węgierskiej  i oddal mu posiadłość. ,  leżące 
między Cissą i granicą IYansylwam Pó 
źnićj wojsk o zamierzało wystąpić do Budy, 
lecz plan tej kampanii zmieniono z powo­
du wiadomości o śmierci Mohammeda  san- 
d/.ak-beja Ti rha ia ,  którego obóz. b y ł  napa­
dnięty pod  Siklos, przez hrabiego Mikołaja

K O S M O K i M

Z r i u i , Sulejman chciał się zemścić nad W ę -  
giersŁ im woJzem , przez zdobycie Szigethu, 
wojsko Ottomańskie wyruszyło więc Lu temu 
miastu.  Przechodząc Iłarsany, Sułtan rozka­
zał seiąć Arslan-Muhammeda-Paszę , ktorego 
pos tępek p o d P a lo ta  ściągnął gniew monarchy, 
i któremu niemógł ez przebaczyć ,  żc nie- 
unna ł  obro ,ć Wespr imu i Tata. Gu be rna­
torstwo Budy, dostał Mustafa . Sokollowicz, 
synowice wielkiego wez\ ra. ;Piątego Kwiet ­
nia , Sułtan stanął pod Sz.egcth i wnet p rzy­
stąpił do oblężenia;  kommendant tćj warowni 
odw„fn ,  Zr in i ,  postanowiwszy zginąe raczej  
niż uledz, chciał  bohaterską swą obronę  oto­
czył uroczystą okazałością, godną przepychu 
jaki rozwijał Suhan Sulejman;  wały przeto 
osadzono.Czerwonemi chorągwiami,  jakby na 
uroczystość ,  a więżę zewnątrz obito blachą 
świecącą jak srebro. Po trzech z.iźartyi h 
szturmach, ciągle odpierani Muzułmanie, cze­
kali na wybuch podsadzonej przęz nich mi­
ny pod wielką basztą;  pękła ona wreszcie 
20  s a f e r , 971  r. (5 Wtześnia) ,  zrobiwszy 
wielki wyłom w walach;  , następni j po tom 
nocy,  umarł  Sułtan Sulejman. Zgon jego  
może przyśpieszony trudami wojny, prze- 
chodzącemi sity s t a r ca , przypisywano apo- 
płexyi, lub skutkom dyssentemi.  Na kilka 
godzin przed skonaniem, zniecierpliwiony Su­
lejman o p o n  m Szigetbu , pisał , do wielkiego 
wezyra: «L,zy jeszcze [uh się ten komin i
czy nie daje się słyszeć wielki bęben zwy- 
cięztwa.»

Mubammed Sokol l i , chcąc umknąć t rwo­
gi mo ącćj jpanowar  ,wojsko,  skoroby 
się dowiedziało o śmierci Suł t ana , starannie 
zataił ten wypadek i kazał nawet ogłosić 
zmyślone własnoręczne  .listy monarchy, na­
śladowane przez Dża-fer-Agę,  pierwszego si- 
l ihdara przy Suł tanie.  Posuwano oblężenie 
z jednostajny m zapałem. Dnia 22 safer 
Wrześn ia ),  całym nrzytułkiem oblężonych 
była wysoka wie ża ; Zimi widząc iż upa-
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dja wszelka nadziej; ratunku,  postanowił 
zginie jak bohatyr;  przywdział na siebie strój 
kosztowi., ' , wziął klucze od twierdzy i sto 
wigierskich dukatuw. «Póki to ramie b i ­
dzie mogło u d e r z a ć , rzek ł ,  nikt nieoubierze

Ty .

odemnie tycli kiuczów i złota*....  Później  
uzbroiwszy się najdawniej otrzymaną w woj­
skowym zawodzie honorową szablą, przydał: 
, ,Tytn orężem pozyskałem pierwsze zaszczyty 
i pierwszą chwalę , z nim chcę stanąć przed 
tronem Przedwiecznego . czekać na mój wy­
r o k *  Zszedł w ówezas na dziedziniec waro­
wni , krótko przemówił  Jo  pozostałych 
przy nim sześciu set mężnych żołnierzy, roz­
kazał dać ognia z nabitego karlaczami moź­
dzierza i rzuciwszy się śiód dymn uderzył  na 
nieprzyjaciół.  Żywcem schwytany przez j an ­
czarów Zr in i ,  położony na armacie,  ścięty 
byl  natychmiast; głowę jego,  kapelusz i ł ań­
cuch złoty przesiano hrabiemu Eck Salin, 
dowódzcy wojsk cesarskich.

Zaledwie Otiomanie rzucili się ku wieży, 
wnet  rozeszła się wieść, źe ma być  ona' wysa­
dzona w powietrze;  przestraszeni naczelnicy 
spieszny nakazali od wr ót ,  lecz nim zdołano 
to uskutecznić,  nastąpił wybuch z okropnym 
trzaskiem i trzy tysiące ludzi zagrzebał pod 
gruzami warowni

W  ośm dni po zajęciu Szigctbu, listy do ­
noszące o zwycięztwie rozesłano w imieniu 
Sułtana do wszystkich przyjaznych Porcie 
monarchów , do szciyla Meklu i rządzców 
pro\.  incyj. Wezyrowie  jeszcze trzj  tygo­
dnie potrafili u k r y w a '  przed wojskiem sm ien  
Sullana Sulejmana,  i dzięki tej przezorności,  
już  tak korzystnie użytej przy końcu pano 
wania Muhammeda Igo, Mohammeda *lgo i 
Selima Igo, następca tronu mi d czas przybyć 
z Kulalnje do Konstantynopola.  Tymczasem 
wielki wezyr objął ster rządu.

W  sum azićfi zgonu Sułtana, duS/.ła wiado­
mość o zdobyciu Gyula ,  którą od dnia a Li­
pca oblegał Pcrlcw Pasza.

Suttan Sulejman żył lat siedmdziosiąt czte­
ry,  panował  czterdzieści ośm ; ■ cerę miał  
śniadą,  wejrzenie surowe; czoło szero­
kie całkiem zakrywał zawój ,  spadający aż 

do oczu, zwany yu ssu fi'. była to wysoka 
czapka ,  ozdobiona dwoma Czaplemi pióry, 
niknąca prawie w fałdach opasującego ją 
muślinu. o i o / d y s i a

Sułtan Sulejman jest najznakomitszym mo­
narchą z rodu Osma na : prócz wojennej chwa­
ły, nabytej w trzynastu osobiście dowodzo­
nych katnpani jncl i , zasługuje on na chwalę 
prawodawcy,  przez wydane prawa, śliczne po­
mniki architektury wzniesione przez p Jgo, i 
sławni żyjący za jego panowania mężowie po­
dnoszą jeszcze bardziej blask tego chwalebne­
go periodu.  Co do budowli,  wspomnimy na- 
prziód o meczecie Sulejmanije. Pyszny ów 
gmach wniczćm może nicustępujący kościołowi 
świętej . .ofii, przedziwny jest pod względem 
bogactwa w ozdobach i doskonałegOtywykon- 
czenia szczegółów. Składają go trzy przylepie 
sobie czworoboki:  w pierwszym zwanym przy- 
sionek lub harem (święty obwód),  którego 
drzwi są arcydziełem architektury saraceńskicj,  
wspaniały wodotrysk przypomina muzułma­
nom obowiązek umywania;  drugi przeznaczo­
ny na modlitwy, zwany Mesdzid, w y r a z z k m -  
rego Hiszpanie utworzyli mezejuita, Francuzi 
mostpióe,  Polacy ineozot; trzeci czworobok 
przcz.nacz.ony na groby,  zowie się ogród, rewze 
( rauda),  j ak  grób Mahometa wMedynie /  K o ­
pula jest zrobiona na wzór Świętej Zofii g łó ­
wna kopula wspiera si<; na czterech kolumnach 
-/czerwonego granitu i ma kapitele białe mar­
murowe;  ołtarz (mihrah),  siedzenie (lait-si), 
ambona ( m i n b e r ) , pomost (mastabe) i fól 
ża Sułtana (maksure), także z białego mai* 
rouru z prześliczucmi rzeźbami. 'Szyby zdo­
bne  w malowane  kwiaty i litery, z których 
się składa fmie Coga. Śród napisów umie­
szczonych nade drzwiami i na ścianach, od­
znacza się trzydziesty szósty wiersz,  dwó-
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dziestcj czwartej sury: -Bóg jest światłością 
nieba i ziemi. światło jego jest  jako okno 
umieszczone w ścianie, zkąd błyska za szkłem 
lampa: szkto świeci jak gwiazda; lampa p lo­
nie oliwą z błogosławionego drzewa, oliwa ta 
mepochodzi ani ze Wschodu,  ani tez z Za­
chodu  a bóg do swojej światłości przy­
bliża kogo zechce.* W  około meczetu wzno­
szą się rozmaite dobroczynne i pobożne za­
kłady: szkolą początkowa (mekteb),  kuchnia 
dla ubogich (imaret), cztery akadeinije (mc-  
drese), szkoła tradycvj (darul-hadiss),  szko­
ła czytania koranu (dar-ul-kysrajet),  szko­
ła lekarska (inedresei thebb),  szpital (dar-  
usz-szifa')v oberża bezpłatna (kiarwan-serai) , 
szpital dla cudzoziemców (taw-khane), sadza­
wka do rozdawania wody (sebil-kbane) i bi­
blioteka (kilab-khanc).

Oprócz meczetu Sulcjmnnije, monarcha od 
którego imienia jest  on nazwany, założył jeszcze 
szese innych:  meczet  książąt Muhainmcda i 
Dzibangliira, w Topkhane , Soli inije wystawio­
ny na grobie Selima Igo, łi hasseki czyli

uurrem-Sultaiik (RoxoIany). przy targu nie- 
' i o ś c i m (Awret-Bazarij, t dwa meczely córk. 

jego RIikr-Mah Sułlank;, zony Rnstem-Paszy,  
jeden w Skutary, drngi  u bramy Adryano- 
polski j .

■vód pomników służących do publicznego 
użytku, najznakomitsze są! wodociąg o czter ­
dziestu arkadach,  dających wodę tylnż. stu­
dniom i dwa mosty Czekmedzi (Most wielki 
i Most mały). Zamilczemy tu o itnlych 
gmachach, wzniesionych z rozkazu tego mo­
narchy ,  o meczetach , wodociągach, ,  -obow-
caeh, warowniach i t. J. ,  których dr obi azm-&
wy opis,  przekroczyłby zakres niniejszego 
dzieła;  powiemy tylko, z.e po założycielu i 
po zdobywcy Konstantynopola (Konstam nic 
i 1'1 ihammedzi%-el-Fatvh), Sułtan Sulejman 
jes. jedynym monarchą ,  któremu ta stolica 
winna największą l .czbę ozdób swoich.

Około dwóchset  poetów £y ło za panowa­
nia Sulejmana; sam on pisywał wiersze, wpra­
wdzie niezbyt wyborne ,  lecz umiał p rzy­
najmniej znac wart' • wielkich swego wieku
pisarzy i szczodrze ich wynagradzać!; najzna­
komitszym zmieli był  Abdul-Baki,  u muzuł­

manów zwany Suł tan em, Chanem i Cbaka- 
nem poezyi lirycznej.

Wschodni  historycy przekazali nam imio­
na dwóchset  prawników, słynących w owej 
epoce ,  z których przeszło pięciudziesiąt , o d ­
znaczyło się wa/.ien.i dziełami.

Pomimo tych wszystkich niezaprzeczonych 
praw Sulejmana do tytułów Prawodawcy'  i 
Wielkiego,  przyznanych mu od spółczesmch 
i stwierdzonych przez potomność,  należy wy­
znać pr aw dę ,  5z na łonie wysokiej pomyśl­
ności, do której ton monarcha podniósł piff- 
stwo Ottonnmski.?, wylęgły się-też ziarna jego 
upadku;  pewien pisarz turecki ,  z dokładno­
ścią wymienia g lowne  przyczyny: zwyczaj 
azyatycki,  przyjęły przez 'Sulejmana na 
schyłku dtii j e go ,  nie prezydowania osobi­
ście na dywanie,  a to w celu otoczenia ja ­
kimś świętym urokiem osoby monarszej,  ukry­
wając ją  przed wzrokiem poddanych ; posu­
wanie ulubieńców na pierwsze w kr.iju urzędy, 
co otwierało intrygom drogę , którąby j c d \ .lic 

talenta i doświadczenie przebiegać musiały; 
wpływ haremu na sprawy publ iczne , prze- 
dajnoso urzędów; wreszeie niezmierne b o ­
gactwa i nieograniczona władza udztolone 
wlelkmi wezyrom Ibrulnniowi i Rustemowi.

B ł ę d y  te Sule jmana , niepowinny atoli ka­
zać zapominać o wielkich jego przymiotach, 
wojowniczych talentach i tolerancyi, o duchu 
porządku ■ oszczędności f nieprzeszkadzającym 
przepychowi okazałości, jaki on umiał w po ­
trzebie rozwija' ; o jego zasadach sprawie­
dliwości i wspaniałości; nakoniec o upodoba­
niu dc nauk i literatury, i udzielanej im
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światłej opiece. Oprócz przydomków Kanuni 
i Sahyb-Kyran,  o których jużeśmy wspomnie­
li,- wschodni pisarze zwali go jeszcze Saliyb- 
ul  -a sz i re t - i l  - kiamile ( [tosiadający dziesięć 
doskonałych przymiotów).
-ij.fiNom u t t/łiH i-iijfauĄ. o ino  x ixiYx£)ffftO/i

f l u ^ u o u J  t a r u j u H u ć  v r i ę v / s  v /ć m shuii

R O Z D Z I A Ł  XIII.

SUŁ TAN SELIM-CHAN II, 

przezwany M EST  (GPILCA),

SYN SUŁTANA SULEJ MANA.

Dina 9 miesiąca rcLi-ul-ewwel 974  (24 W r z e ­
śnia 1566 roku), Sułtan Selim przybył do Ka- 
dikevi (Chalcedonu) i w.vs lał czausza Alcgo do 
Iskender - Paszy, kaim - mckatiia Konstantyno­
pola. 'Ten ostatni nic wiedząc jeszcze o zgo­
nie Sułtana Sulcjmana ,  największe okazał 
zdumienie na to poselstwo: natychmiast wydał  
więc rozkazy bostanełżemu baszy i adze se­
raju do iczyuienia przygotowań na przyjęcie 
nowego cesarza,  klóry tegoż'  samego dnia 
stanął w pałacu. Mihr-Mab Sultankn, siostra 
Selima, pierwsza go odwiedziła; wysocy urzę­
dnicy przypuszczeni byli następnie do ucało­
wania jego  ręki. W e  dwa dni po tym obrzę­
dzie, Sułtan wyjecha ł  coprędzćj  do Belgradu, 
gdzie też przybył  dnia G Października. Prze­
jeżdżając Sofia,  wyprawił posłańców z oznrj • 
mieniem o swćm wstąpieniu na tron do króla 
Francuzkiego , szacha Perskiego,  tudzież do 
rzeczypospolity cli Weneckiej  i Iłaguzańskićj.  
Wojsk o  atuli me wprzód dowiedziało się o 
zmianie panującego, az dopiero we czterdzie­
ści o itn diii po śmierci Sulcjmana ,  kiedy le- 
ktorowie Koranu w około namiotu cesarskieffoO 1
podnieśli uroczyste słowa pierwszej sury. 
Sułtan Selim udał  się wtedy do namiotu r o ­
zbitego na wzgórzu blisko Belgradu; wyszedł 
ztąd ik ió t r e  przy wd, iawszv żałobę,  modli ł

się u wozu pogrzebowego,  który mieścił zwłoki 
śmiertelne Wielkiego Sulcjmana,’ i wrócił  na- 
zad, pozdrawiając obecnych na lewo i na pra­
wo. Janczarowie widząc ze niemasz wzmian­
ki o groszu od -zstąpienia na tron (bakszysz 
albo d /ulus -  akczesi), szemrzce zaczęli: zu­
chwale powtarzali, że książęta domu Ot tomań-  
skiego, aby dostąpić tronu, winni przejść pod 
szablą żołnierzy. Sułtan Selim kazał rozdzielić 
trochę pieniędzy wojskom,  ale niezaspokoil 
tćm janczarów,  kto, zy domagali się trzech 
tysięcy asprów na głowę, a nadto, gratyfdta- 
cyi za ostatnią kampnnlją. Po pięciu dniach 
wszelako, wojsko wyruszyło ku Konstantyno­
polowi,  gdzie ciało Sulejmana złożono w gr o ­
bowcu , jaki on sobie przygotował. Sułtan 
obrał  mieszkanie w pałacu lezącym w Rhalkali, 
wiosce pod Konstantynopolem. Bunt atoli 
przytłumiony tylko, wybuchnął  znowu z naj­
większą gwałtownością.  Kapudan-Pasza chciał 
przemówić do buntowników: Z r z u c i l i  , 'o
S konia i zelżyli,  podobnie jak wezyrów;  
udali się potem do Selima , krzycząc z zaja­
dłością : "Ulegnij  dawnemu zwyczajowi!,.
S tan wiu..ąc niepodobieństwo odmowy, 
uczynił wreszcie zadosc żądaniom janczarów, 
i wszystko powrót i ło  w karby porządku.  
Oprócz  graiyfikncyi udzielonej wojsku,  Se­
lim pragnąc  uczcić szczególniej ulemów, 
wielu z pomiędzy nich rozdał pieniądze i ka­
ftany. Przez świetne uroczvstosci obchodzo­
no zarazem zwycięztwn ostatniej kampanii i 
wstąpienie Selima na t r o n ;  z t0gO 

otrzymało wyższe stopnie wielu znakomitych 
dygnitarzy i urzędników seraju.

Po śmierci Sulejmana i zdobyciu Szigelhu, 
ciągnęły się nieprzyjacielskie działania po­
między wojskami Cesarskiemi a Portą,  pomi­
mo życzeń Maxymiliana względem pozyskania 
pokoju. Nareszcie, 17 Im te gt f l568  roku, po 
długich układach ,  podpisano rozejm na lat 
o ś m ; pomiędzy innemi warunkami , Cesarz
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obowiązywał łiĄ przysyłać corocznie Sułtanowi 
zieści tysięcy cze w on jch  złotycli Wę^- 

g i e r s k i c l i ;  posłowie Maxymiliana rozszafowali 
juz byli czterdzieści tysięcy czerwonych z ło­
tych w podarunkach agentom Porty,  żeby ich 
skłonie do życzliwego wysłuchania przedsta­
wianych wniosków.

Podczas pobytu pełnomocników austrya- 
ckich w Adryanopolu, Szach-Kuh-Sułtan, rząd­
c a  Erywanu i ambassador królu perskiego, 
przybył do drugiej aLoliey ottomauskiego c e ­
sarstwa, z powinszowaniem Sułtanowi Selimo­
wi wstąpienia na tron. Po se ł  perski odzna­
czał się przepychem swego orszaku i bogac­
twem podarunków; pomiędzy nimi podzi­
wiano szczególniej dwie ogromne per ły  wagi 
czterdziestu drachm i rubin wielkości małe j  
gruszki. Udając się na posłuchanie do Suł­
tana,  poseł  w szkarłatnej odzieży, mając na 
głowio zawój haftowany z lotem,  jct ba ł  na 
koniu,  którego świetny rzęd jaśniał zlotem, 
s r eb rem,  granatami i turkusami. Szach-Kuli  
otrzymał od Sułtana wznowienie dawnego 
trak tatu.

Skoro wiadomośi o śmierci Sułtana Sulcj- 
mana doszła do Arabii, Ulian-Oglu, naczelnik 
tułającego się pokolenia Bcni-Omer, spodzie­
wał się zrzuaió jarzmo Oltomańskic; lecz o p u ­
szczony od Persów, na których pomoc liczy t, 
łacno pokonany został przez b e j l e r -be ju w  
Szehrezur i Iiasry.

Dnia 1 Maja l i i f iSroku,  Zborowski ,  poseł  
króla Polskiego, przybył  do Konstantynopola 
i przez nowy traktat pokoju, wzmocnił  przy­
mierze między swoim monarchą a Portą. 
W  początkach roku następującego,  K.ipudan- 
Pasza odpłynął z piętnastą galer, dla poskro­
mienia załogi w Tripolis,  która zamordowała 
swego rządcę: dziesięć innych statków udało 
się ku Morei ,  celem zapobieżenia buntowni­
czym zamysłom Majnotow i wzniesienia for­
tecy', ktoraby ifth na wodzy trzymała.

W  roku 977  (1569)  Mahmnd - Bej wy­
siany był  do Pfiryżó z prośbą d i  króla K a ­
rola IX o rękę jego oiostiy Malgot zatys dla 
Zygmunta,  księcia Siedmiogrodzkiego,  które­
mu wielki wezyr obiecy'wał tron Polski. 
Drugi poseł  Ibrahnn-Bej , zawiózł w tymże 
roku  dworowi Francuzkiemu nowy traktat 
handlowy, niedawno zawarty' ( 1).

Około  tejże epoki , j eden  z owych poża­
rów, zbyt częstych w Konstantynopolu, wy­
buchnął  z niesłychaną gwałtownością i pomi­
mo wszelkich usiłowań ku ugaszeniu,  trwał 
pyzez dni siodm i obróc i ł  w perzynę znaczną 
częśc stehey. Wielki wezyr Muhamtncd So- 
kolli, omal co niezginął starając się pohamo­
wać szerzenie się ogniu

Minister ten, którego Sułtan Sulejman zo­
stawił synowi swemu Selimowi, umiał zacho­
wać pod panowaniem ostatniego, pamięci wiel­
kości i wspaniałości , nabytą przy boku Mo­
narchy zwycięzcy i prawodawcy.  Muham- 
tned Sokolli, przywiązał imię swoje do budo­
wy meczetu zwanego Sclii"ijo,  w którym 
architekt Sinan rozwinął wszystek swój talent; 
za jego uiiuisterium wykonanie olbrzymiego 
projektu połączenia Donu z Wołgą,  poruczo-  
nćm było Defterdarowi Kassim-Bojowi, ktor 
pierwszy myśl o tem powziął; przedsięwzięcie 
to wszelako upadło całkowicie. Ponieważ

(17 i ile lat l e n  przygotowany przez Klauilyima de
B o u r g ,  p o s ła  K a r o l a  I X ,  d o z w a la ł  F r a n c y i  u s t a n o w ić  
k o n s u ló w  w  D e w a n c ie  , k t ó r z y ,  r ó w n i e  j a k  s a m  p o s e ł ,  
m ie l i  p r a w o  s a d z e n ia  sw o ich  z io m k ó w .  F r a n c u z i  r o z ­
r z ą d z a ć  m o g l i  s w o j ą  s u k c e s s y ą , a  gdy* u m i e r a l i  bez  
t e s t a m e n t u ,  m a j ą t e k  ich za  p o ś r e d n i c t w e m  k o n s u ló w ,  
w i n i e n  w ra c a ć  do p r a w n y c h  s u k ce s  s o ró w .  D o  i n n y c h  
k o r z y ś c i ,  j a k ie  F r a n c y a  p o z y s k a ł a ,  l ic zyć  t a k ż e  n a l e ż y  
p r a w o  u d z ie lo n e  jej p o s ło m  i k o n s u lo m ,  ż ą d a n i a  u  P o r t y  
w y p u s z c z e n i a  n a  w o ln o ś ć  j e ń c ó w  f r a n c u z k ic h ,  i z o b o ­
w i ą z a n i e  a ię  P o r t y  'do p r z y j a c i e l s k i e g o  o b e j ś c i a  się 
z k a żd y m  o k r ę t e m  f r a n c u z k im ,  do z w r o tu  co k o lw ie k  b y ­
ł o b y  z a b r a n e m  n a  s t a t k a c h  f r a n c u z k ic h  i do s u r o w e g o  
u k a r a n i a  łu p i e ż c ó w .  W  t r a k t a c i e  ty m  S u ł t a n  S e l im ,  
z a  p rz y k ła d e m  ojca ,  da je  k ró lo w i  F r a n c u z k ie m u  ty tu ł  P a ­

d y s z a c h a .

18



trzeba było blokować Astracban, dla wyko­
paniu łączące a dwie rzeki kanału, Ottomani 
silnie odparci  przez Rossyan,  n.usieli zanie­
chać tak oblężenia,  jako tek prac rozpoczę-,  
tych. Nadto ,  De wlc t -G era j , han Krymski,  
lękając sifj yby wykonanie tego projektu nic-
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umiał z przesądu muzułmanów, który im każe 
uważać kraje północne,  j ako wzbronione wy­
znawcom Mahometa;  przekładał irn, /.e po­
nieważ w tym klimacie noc trwa tylko cztery 
godziny, więc będą przerywać sWoj
sen dla odbycia modlitwy wieczornej, wc dwie 
godziny po zachodzie słońca,  a porannej o 
świcie; albo też złamać przepisy Koranu (1). 
Uwagi te, połączone ze zniechęceniem, jakie 
opanowało wojska Ottomańskie,  z skutku 
klęsk poniesionych, wywarły na nich wpływ 
potężny; opuścili przeto swoje stanowiska, 
niebacząc na wszelkie, usiłowania wodzów, 
którzy zatrzymać ich chcieli.

W o b n w ie  aby podobne  kroki nie zerwały 
przyjaznych stosunków między Rossyą a Portą,  
Car Iwan Groźny wyprawił  Ńowosilcowa 
w poselstwie do Konstantynopola;  Sułtan Se­

lim przyjął go nader  uprze jmie,  i sprawa 
Astrachańska żadnych za sobą mopociągnęła 
skutków.

W  tejże epoce Mulahber, książę z dynastyi 
Zeidijes (2), panującej oddawna w Arabii 
Szczęśliwej (Yemen), nabył w owym kraju 
wielkiego, wpływu i przybrał  tytuł Kalifa.

( 1 )  W czas ie  p o d b ic ia  S y b e r y i  p r z e z  R o s s y a n  , T o  

boisk  l i c z y ł  w sze lako  p o m i ę d z y  m ie s z k a ń c a m i  sw e  mi 
p e w n ą  i lość  m u z u łm a n ó w ;  d z is ia j  n a w e t  p ó łn o c n e  s t r o ­
n y  n a  zachód  r z e k  Obi i T o b o l a  n i e  s ą  o g o ł o c o n e  
z w y z n aw c ó w  M a h o m e t a .

( 2 )  Ze id i je s  p r z e z w a n i  Są  M u ’teZele  ( o d s z e z e p i e ń c y ) »  
o d  m u / .u tm a n ó w  S n , m i t ó w  ( p r a w o w i e r n y c h ) .  V;i s e k t  a ,  
b i o r ą c a  i m ię  Z e i i l a ,  b r a t a  M u h a m m e d  l i a k i r a  , s y n a  
t r z e c ie g o  im a m a  SKeimil’a b i d i n a , w n u k a  A lego  , z i ę c i a  
M a h o m e ta ,  w i n n a  a to l i  . re l ig i jne  s w o je  m n i e m a n i a  na* 

u c z y c i e lu w i  Z e i d a ,  n a z w is k ie m  W a s s i l - B e n - A t t a .

Okol iczność la obudziła uwagę Porty, i wiel­
ki wezyr  Mubammcd-Sokoll i  poruczył Lala- 
Mustafie, byłemu wielkiemu marszałkowi dwo­
ru Selima, podbicie Yemeiiu. Uzdemtr-Oglu- 
Osman mianowany został bej ler -bejem tej 
krainy, a Sinan-Pasza Albauczyk, rządcą Egi- 

Skutkiem nieporozumieu i zazdrości 
między temi trzema urzędnikami. dwaj jiierws. 
byli usunięci, lecz niedługo potem wrócili do 
łaski. Sinan-Pasza udał się ku Sanna, stolicy 
Yeniemt, przybył  tam dnia 11 safer 9 7 /  (26 
Lipca 1569 r . ), opanował ją, równi ,  j ak  wiele 
i n n y l i  miejsc warownych,  i obiegł zamek 
Kewkeban.  Znakomita ta cvtadella '/roniła się 
przez dziewięć miesięcy i poddała się dopie­
ro 1 2  ziltmlze *J77 (18 Maja 1570 r.) .  Mu- 
tahhcr zawarł wtedy pokój z Portą, której 
uznał zwierzchnictwo.

Sułtan Selim, na długo przed wstąpieniem 
na t ron ,  powziął zamiar podbicia wyspy Cy­
pru  * myśl tę nastręczył mu głownie żyd po r ­
tug a lsk i /nazwisk iem Józef Nassy ("},*' który 
stawszy się ulubieńcem monarchy,  umiał po­
chlebiać wszelkim jego chuc iom,  a nadewszy- 
stko namiętnej skłonności d o w m a ;  zalety te­
g o ,  jakie rodzi Cy p r ,  nieotr.ieszkały natchnąć 
władcę,  który otrzymał niesławny przydomek 
Mest (Opilca), gwałtowną ządzą opanowania 
krainy, dostarczającej tak przedziwnego na­
poju.  Pochlebstwa Nassego, który ciągle przed­
stawiał mu łatwość podbicia rzeczonej wyspy, 
tak dalece zapaliły Selima,  iż w chwili unie­
sienia, albo może opilstwa, obiecał ulubieńco­
wi sw em u,  iż go królem Cypryjskim miano­
wać  będzie;  ayd przeto żwawo podbudzał  Suł­
tana do lój wyprawy, skoro uśmierzenie Ara­
bii i pokój z Niemcami dozwoliły myśleć o 
nowych przedsięwzięciach. Do owych nutnów

( 1 )  Zyi] ten  i i i inl sob ie  p o w i e r z o n e  r z ą d y  w y s p  A r­
c h ip e la g u  , z k t ó r y c h  s k ł a d a ło  s ię  k s i ę s t w o  N « x y i ,  
k ied y  w r o k n  15GG P o r t a  o d e b r a ł a  j e  o s t a t n i e m u  k s ię ­
c i u ,  k t ó r y  u m a r ł  w  K o n s t a n t y n o p o l u .
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krzyżowało jego  widoków, zręcznie korzystać ptu.
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łączyło się jeszpze zdanie wezyra P iale , tu­
dzież byłego K apudana-Paszy Lala-MustMy, 
którzy oba życzyli wojny, w nadzic1 odzyska­
n ia -p rzez  zwycięztwa łaski ,  jaką skurki~m 
klęsk postradali:  nareszcie mufiy F,bu-So’ud 
przekonał Selima o potrzebie wojny z W ene -  
cyą , wydaniem fetwy, w której oświadczał , 
Iż traktaty zawarte z mewiernemi nie są o b o ­
wiązujące,  i że zgwałcenie zaprzysiężonej wia­
ry,  staje się uczynkiem pob"znym i cbwale- 
bnytn, skoro ztąd wyniknie podbicie kraju. 
Tłumacz więc Malimud i czausz Robod wy­
słani b i l i  do Wenecyi ,  dając doży do trudnego 
wyboru odstąpienie wyspy Cypru lub zerwa­
nie pokoju.  Oburzony sena t ,  jednozgodnie 
odmowną udzielił odpowiedź,  wojnę więc u- 
cbwalono. Wielki wezyr Muhammed-Sokoll i , 
skryty nieprzyjaciel Nassego,  nadaremno sta­
rał się odciągnąć Sułtana od wyprawy na 
Cypr,  prosząc go aby wsparł  Maurów Hisz­
pańskich,  którzy o pomoc błagali:  Selim po­
przestał jedynie na ofiarowaniu posłom Man- 
sura bogatych podarunków i pożegnał icb o- 
biecując dac pom oc ,  skoro wojna z Wcnecyą  
się zakończy. Lala-Mustafa i Piale mianowa­
ni dowódzcami wyprawy'; n.crwszy  z tyLulem 
seraskiera,  in =>ł pod rozkazami swemi wojsko 
przeznaczone do wylądowania,  a d rugi ,  jako 
Rapudan-  Pasza,  dowodził  eskadrą,  zlozoną 
z trzcchset sześciudzicsiąt żagli. Piale-Pasza 
rozpoczął kampaniją wylądowaniem na wyspę 
T i n o ,  którą ubiedz mial nadz ie ję ;  ale niepo­
konany odpór  Hieronima Paruty,  guberna to­
ra cytadelli ,  zniewolił Otlomauów do cofnię­
cia s ię ,  po spustoszeniu kraju.  Flota icb o- 
bróci ła się w ewczas ku zatoce Fenika (sta­
rożytna Phoinikosj,  i dnia Igo Sierpn .j  1570 
(978) zarzuciła kotwicę w przystani L imasso l , 
wysadziła wojsko bez przeszkody,  które o pa­
nowało bez wystrzału tvuerd/.ę Le ł ta r i ; wy­
nagradzając mieszkańców, którzy się poddali 
na pierwsze wezwanie , seraskicr zachował 
icb przy życiu i mają tku,  lecz Wonecyanie

ubiegłszy w nocy tę twierdzę,  skarali niewia­
rę załogi w pień ją wyciąwszy. , Około poło­
wy Sierpnia wylądowała artyllerya i p rz \s ią­
piono do oblężenia AÓKosyi (starożytna Limo- 
Sia); gród ten zwany od muzułmanów Lef- 
kosze , stolica Cy pru , wznosi się na wzgórzu w 
pośrodku wyspy; położenie zrobiłoby go pra­
wic niezdobyt;, m, gdyby zbyt wielka rozciągłość 
m u ró w  , nieczyniła obrony nader trudną. Ca­
łe  miasto zamieniono było w fortecę, a jej 
załoga wynosiła dziesięć tysięcy. Z na j ­
większą walecznością odparła  ona trzykrotny 
sz turm;  lecz gdy wojsko oLlegająee wzmo 
cniły dwadzieścia tysięcy żołnierz marynar­
ki pod rozkazami Rapudaha-Paszy,  Niko..va 
zdobyta ,  dnia 9 Września 1570, wydana by­
ła przez dr., o ą n  na wszelkie okropności 
morderstw i rabunku,  Ottomani wymordo­
wawszy obroucow miasta,  naładowali wiele 
statków l u p a m i , do których liczyły się dwa 
tysiące młodzieży płci obojga :  Greczynka czy 
też Weneeyanka ,  podłożyła ogień na okręty 
gotowe do odpłynięc ia , i tyrm sposobem wy­
darła zwycięzcom najszacowniejszy owoc ich 
zdobyczy. Baffu (PaphosJ,  Limassol (Ama- 
thonte), Larnaka,  Ccrcyne (niegdyś Rarkymia), 
dostały' się w moc Osmanów, niedługo po u- 
padku jNlkosyi. Głowę provcditoija ostatnie­
go tego miasta , Dandolo , zawioy.l gubernato­
rowi Famagusty ( po turecku Magu za) bojler- 
bej Merasz ,  który składając mu to kriyawe 
t rofeum,  jako straszną zapowiedź oczekujące­
go go l o s u , wezwał do poddania się. W e  
trzy dni potem seraskicr stanął pod Fama- 
gust'1 ) oblężenie zaraz się zaczęło,  pomimo 
spóźnionej pory (w miesiącu Wrześniu);  ale 
wkrótce mrozy i oddalenie się floty ot tomań- 
skicj, kiera powróciła do Rons tan tynopola , 
zniewoliły Mustafę do zamiany oblężenia na 
blokadę. Dnia 23 Stycznia 1571 (978V, o- 
blężeni otrzymali posiłki w liczbie ty'siąca sze­
ściuset lud",i , i żywność , jaką Marek Antoniusz 
Quirini ,  d o w  dzca dwunastu galer  weneckich,
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potrafi ł  wprowadzić do twierdzy, zatopiwszy 
kilka statków ottomańskich Następnej wio­
sny Kapudan-Pasza ukazał się znowu ł  eska­
drą pod Cyp rem,  i  działania zaczęły., się z 
największą czynnością,  wykopano do kcła 
fortecy ró w  na trzy mile długości ,  a tak głę­
boki ,  że- jeździec mógł jechać  tamtędy, nie- 
będąc widzianym zewnątrz;  dziesięć szańców 
stanęło po za d r o g ą ,  a pięć bateryj burzyło 
wały. Oblężeni , postanowiwszy bronić się 
z rozpaczą,  odesłali precz ośm tysięcy miesz­
kańców, niezdatny ćh do obrony  miasta,  a 
których muzułmanie szlachetnie zachowali przy 
życiu. Załoga Famagusty składała się jedynie 
z siedmiu tysięćy, jćj fortyfikacye były z ru j ­
nowane ; lecz nieustraszony Rragaclin, dowo­
dzący nią, kazał naprawić mury, załozył ludwi- 
sarnią do odlewania dział,  i używając wszel­
kich środków jakie mu nastręczał czynny i 
przedsiębierczy jego umysł ,  natchnął zapałem 
swoim załogę i  zapowiedział oblegającym stra­
szliwy opór.  W  pierwszych dniach Maja ,  mina 
wykopana przez Ottornanow Obalił i częsc mu­
rów: szturm przypuszczony następnie nie przy­
niósł  pożądanego skutku : pięć ogólnych altakć.w 
miało miejsce wciągu półtrzecia miesiąca , i za­
wsze odparte by ły zwycięzko. Nieszczęściem 
dla oblężonych , walczyć oni musieli z plagą g ło ­
du:  dnia Igo Sierpnia załoga* wyczerpawszy 
ostatnie swe zasoby, postanowiła kapitulować; 
s e r  iskier udzielił jej  najchlubmćjsze warunki ,  
i oświadc/ał  niemało uwielbienia dla mężnych 
obrońców Fam agus ty^a l c  te oznaki przychyl­
ności ukr j  rały niecne zamiary;  Mustafa- 
Pasza wbrew brzmieniu traktatu w y m a g a ł , 
abv mu wydano jako zakładnika młodego An­
toniusza Qui r in i ; Brngadmo nie mógł  p o ­
wściągnąć swego oburzenia,  i wybuchnął  z 
gwaltowncmi wymówkami:  Mustafa,  złością
unie! iony, kazał go -/wiązać, podpolu z trzema 
w y ż s z e m i  dowód/.Gilmi , tych zamordowano n a ­
tychmiast przed oczyma Bragadino , któremu 
obcięto nos i uszy, zachowując go na dłuż­

sze jeszcze katusze. W  istocie,  po dziesięciu 
dn i ach ,  pod  pozorem odwetu,  wydano go 
w ręce  katów: zamieszono naprzód na ma­
szcie , i po kilkakroć spuszczano ztącl gwałto­
wnie w  m o r z e , potem kazano mu dźwigać 
kosze z ziemią dla odbudowania  wałów;  na- 
kutiifcu żywcem go ze skóry odarto. Mustafa 
i kat wołali nań podczas tej okropnej  mę ­
czarni : „Gdzież więc jest  twój Chrystus? cz e ­
muż cię nie poratuje? 41 Śród okrutnych mąk4 

bohater  chrześcijański me wydał - jęku ,  i osta­
tnie tchnienie oddał powtarzając gluśno sło-s 
wa z psalmu : „Miserere . 44 Po  "mierci, ciało 
jego  poć ,viertowane wystawiono na bateryach; 
skórę sianem wypchaną  noszono po obozi-ł 
i mieśc ie ,  zawieszono potćin na maszcie, i 
odesłano,  wraz z gtową jego , tudzież trzech *n- 
nych dowódzców do Konstantynopola, gdzie wy­
stawioną była przed więzieniem. Później,  zwło­
ki | Bragadino oddano W enecya no m ,  którzy 
je pogrzebli  z największą okazałością. Dnia 
15 Września 1 5 7 1 roku (979) Mustafa-Pasza 
opuści ł  wyspę Cypr  ( 1)  i w kilka tygodni 
potem wrócił  do Konstantynopola.

W ciągu oblężenia Famagusty,  różne wy­
padki Wojenne miały miejsce w Dalmacj i :  
admirał  wenecki Veniero ubiegł  miasto So-  
bo t  (Sopoto);  Kapudau-Pasza plondrował  Kan-  
Jyą  , Cerigo (starożytna Cythera),  Nawaryn , 
Zante ,  Cefalouiją, Butr into, Lesina,  Curzola: 
i zdobywał  warownie Ulgum (Dulcigno), Bar 
(Antr-ari) i Budna. Flota zawinęła potem pod  
Ariona (la Valona), a ztąd udała się do Sase- 
n o ,  gdzie oczekiwała novvych rozkazów.

Wielki wezyr Mohammed Sokolli, bez wzglę­
du na zdobycie Nikosyi,  przechylał się z.aw-

O )  D o c h o d y  w y s p y  C y p ru  p r z e z n a c z o n e  p ó ź n ie j  z o -  
- t a t y  d la  w ie lk ic h  w e z y r ó w :  w y d z i e r ż a w i a l i  je  o n i  p o d -  

r z ą d z c y  z a  s u m m ę  t r z y k r o ć  s to  d w a d z ie ś c i a  p ię e  t y ­
s i ę c y  p l a s t r ó w  r o c z n i c ,  z k ló ry-ch  s k a r b  p o b ie r a ł  s to  
g i e d m d z i e s i ą t  t y s i ę c y .  W  d a l s z y c h  c za s ac h ,  z n a c z n a  
c z ę ś ć  tych  doc h o d ó w  p r z e z n a c z o n y  b y i a  d la  S u i t a n k i  

W a l i d e  G n a l t , ‘ p a n u ją c e g o  S u ł t a n a ) .
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szc na stronę p o k o j u ; dal do zrozumienia 
Wenecyan om ,  iż 'Chętnie wejdzie w układ) z 
postem rzeczypospolllej;  wyprawiła ona prze­
to ambassadora do Porty;  lecz skoro się wzno­
wiły nieprzyjacielskie działania w Dalmacji ,  
W enecya  zerwała wszelkie uk łady ,  i przystą­
piła do ligi zawartej przez Papieżu i Króla 
Hiszpańskiego przeciw Ottomanom.  W  mie­
siącu Wrześniu 1571 roku ,  sławny Don Juan 
Austryacki, syn naturalny Karola P ią t ego , o d ­
p łyną ł  z Mussyny z fłottą o siedrndziesięciu 
dziewięciu żagalcli. Dwanaście galer Papiez- 
kich pod naczelnictwem Marka Antoniusza 
Colonna , i sto czternaście statków rozmaitej 
wielkości ,  dowodzonych przez admirała we­
neckiego V c , ie ro ,  przyłączyły się do sił  hi­
szpańskich i utworzyły eskadrę z dwóchset  
przeszło statków': Kapudan-Pnsza Muezzin- 
Zade-Ali-Pasza , mając pod swemi rozkazami 
Uludz-Alcgo bej łer-beja Algieru , Ilasan-Paszę, 
syna Khair-uddina  Barbarussy i szesnastu san- 
dzak-he jów,  stanął na kotwicy w zatoce Le- 
pante z trzemaset żaglami. Chrześcijanie p r zy ­
był dnia 7 Października ku pięciu wryscpkom,  
u  pobrzeża Albanii, zw'anyin dzisiaj Curzołari ,  
a megdys Eehinae. Nieprzyjacielskie okrę ‘v 
yykrotce się tak/.e ukazały': oba wojska m o r ­
skie stanęły w szyku bojowym i przez długi 
czas w milczeniu przypa t rywały się sobie na­
wzajem . nareszcie,  ślepy yvystrzał armatni 
z okr ętu admir ała ot tomańskiego, na który 
Don Juan odpowiedział kulą wrelkiego kali­
b r u ,  dał hasło do bitw'y: t rwała godzinę z 
największą zaciętością, zwycjęztwo nieprzc- 
chylało się na żadną s tronę;  nakoniec K a p u -  
dan-Pasza Muezzin-Zadc padł kulą przeszy t’ ; 
Hiszpanie wskoczyli na ok rę t ,  odcięli rłowę 
admirała ottomańskiego i mzynieśli  Don Jua­
nowi , któren ze wstrętem odepchnął  len krwa- 
wy zakład swego zwycięztwa. Świetny óvr 
tryurnł  kosztoc. uł. sprzymierzonym piętnaście 
galer r ostu tysięcy łudzi ,  w tej Jiczhie pro- 
weditera Barber i.j o  dwudziestu-dzmwięciu

szlachty z nnjpierwszych dom .W weneckich:  
słayyny autor  DonKic l ro ta ,  Miguel Cc»wantes 
zna jdowaf się w tej bi twie, c-ię. ko rantony 
był w leyve ramię,  i pozostał  kaleką na całe 
życie. Ale straty Ottomanoyy bez porównania 
były yvieksze: zginęło ich trzydzieści tysięcy, 
dwieście dwadzieścia cztery statki utonęły 
lub rozbiły się o b rz e g i ; i około cztercclrset 
d z i a ł , przeszło trzy tysiące jeńców, szkarła­
tne bandery,  złociste latarnie,  buńczuki s<- 
raskrera,  dostały się yv moc zwycięzców, a 
piętnaście tysięcy chrześcijańskich niewolników 
odzyskało wolność. 'Ułudż-Ali, hej ler-bej  Al­
g i e r u ,  dowodzący prawem skrzydk m , potrą 
Pił ocalic się zc czterdziestą galer ,  ostatnim 
szczątkiem groźnej eskadry ottonrańskiej.

Pamiętna ta bitwa wielkie wywarła wraże­
nie na chrześcijanach. Marek Antoniusz Co- 
lonna udał  się do Kapitolium, wzorem staro­
żytnych t ryumfatorów rzymskich , i złożył na 
ołtarzu Panny Maryi srebrną kolumnę (co­
lonna), j ako alluzyą do swego nazwiska. Se­
nat uchwalił  statuę ula niego;  kościół w k tó­
ry m on złożył  swoję ofiarę,  przyozdobiony 
został złotem i malowidłem , które jest  przed­
miotem uwielbienia znawców. Papież Pius V. 
dał  mu  w podarunku szesedziesiąt tysięcy 
czerwonych złotych. Cała Europa  powtarza­
ła trafną pochwalę ,  udzieloną przez tego Pa­
pieża Don Juanowi Aust ryackiemu, szczęśli- 
wem zastosowaniem do niego słów Ewange­
lii: , ,1'uil homo missus a Deo ,  cui nomen 
cral Joanncs.  “ W ene ty a  na pamiątkę zwycięz­
twa pod L e p m t e , ustanów ’a obclrcd religij­
ny i narodowy,  w dniu 7 Października, roczni­
cy największego t ryumfu ,  jaki do owego cza­
su odniesiony był  nad nieprzyjaciółmi chrze- 
- .seijaustwa.

Dziejopisowie ottomańsey opowiada ją,  że 
kiedy Sułtan Selim odebr a ł  wiadomość o zni­
szczeniu swej lloiy', tak mocno się zmartwił ,  
ii: przez trzy dni brac niccliciał żadnego po-
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s i lku ; upadłszy twarzą na ' emię,  korzec się 
przed prawicą Boga , bławat go o miłosierdzie 
dla swego lu du ;  czwartego dnia,  wziął w 
ręce koran ,  przeczytał z pokorą dwie sury 
(rozdziały),  potem zamknąwszy księgę śvi iętą , 
i otworzywszy ją na los ,  trafd na następny 
ajet (wiersz): „ W  imię Boga miłosiernego i 
pełnego politowania,  cierpię z powodu zwy- 
cięzlwa chrześcijan nad mieszkańcami zietni ; 
nie [irzyjdzic 1111 na przyszłość poklasl.iwać 
zwj cięztwu . ' 1 Selim uważając słowa te jako 
wyrocznię,  zwiastującą / c  gniew Boski 
zaspokojony został , odzyskał męztwo i myślił  
j edynie .o szybkiej naprawie klęski. Według  
tychże pisarzy wschodnich , klęska owa ot- 
tomańskif go oręża vv proroczy sposób oznaj­
miona byki pi zez zawalenie się drewnianego 
pułapu w świętym w Mekce:  Sułtan kazał go 
odbudować z kamienia,  powndając  ze teraz 
będzie godłem ti walości jego państwa.

INiedlugo po bitwie pod Lepante,  wenecki 
poseł Barbaro prosił wielkiego wezyra b po ­
słuchanie i udał się tam z największą pompą, 
j akby  dla poniżenia zwyciężonych; zgadując 
ten zamiar ,  Muhainmed-SokoIIi rzekł do nie- 
g o : „Sądzisz zapewne żeśmy upadli na duchu  
z powodu doświadczonej klęski, . przychodzisz 
radować się z naszego n iepowodzenia; ale 
do w ie dz -s ię  < że jeśliście nam brodę ogolili 
rozbiciem floty naszej ,  my, wydarłszy wam 
piękne królestwo C y p ru ,  pozbawiliśmy was 
jednej  ręki;  ręka ucięła odrosnąć nie może ,  
broda zaś og.olona odrasta jeszcze gęstsza i 
twardsza.“  Rzeczywiście w miesiącu Czerw­
cu następnego roku , ogromne straty olto- 
mańbkiej marynarki były już naprawione ,  za 
pomocą wytrwałości i czynności wielkiego we­
zyra, a nadewszystko za sprawą żywiołów silV i 
pomyślnośc i , jakie państwo posiadało w sobie 
samem. „Bogactwa i potęga jego są takie, 
rzekł  z tego powodu Muhammed-Sokolb , ze 
gdyby trzeba było, jrobihbysmy kotwice ze

srebra,  liny z jedwabiu , żagle z ailasu.“ Uludż- 
Ali, który ocauł  cząstkę eskadiy,  posunięty 
został na stopień Kapudana-Paszy,  i z woli 
Sułtana,  zamienił imię Uludż na imię Kylidź 
(szabla).

Flota ot tomańska .  składająca się z dwóch-  
set pięciudziesi ąt żagl i , wyszła na morze i spot­
kała eskadrę chrześcijańską,  naprzód u cypla 
Matapan, a później p rzed wyspą Ce r igo ;  nic 
zaś niezaszlo . oprócz lekkich utarczek : Ka- 
pudan-Pasza udał się w tedy pod  Mo- 
don  i N a w a r y n , gdzie w póltrzecia wieku 
później, marynarka ottomańska doświad­
czyć miała ogromnej  klęski; i powróc ił  do 
Konstantynopola utrac.ws/y tylko kilka galer. 
Podczas tej kampanii wybuclinęly niesnaski 
pomiędzy dowódzcami floty chrześcijańskiej; 
a Wenecya widząc, że nie może liczyć na 
spoldziahmie sprzymierzeńców,  postanowiła 
zagaić' z Portą układy o pokój,  Dnia 7 Marca 
1573 roku  podpisany został traktat korzy­
stny dla tego ostatniego mocarstwa ; tak 
więc sprawdziły się słowa wielkiego wezyra 
wyrzeczone cło posła Weneckiego,  i straconym 
był wszystek o w oc ,  jaki chrześcijanie winni 
byb o t rzymać  ze sławnego zwycięztwa pod 
Lepante.

Kiedy Wenecya  odłączając '(ię od ligi świę­
tej, zawierała pokój z Suł tanem, Iliszpanija 
zamyślała o nowych zdobyczach:  miasto T u ­
nis opatio w-ił Uludż-Ali,  podczas oblężenia 
Nikosyi [ ale warownia la Goulette (Khalk-ul-  
Wudi) pozostała w ręku Hiszpanów. Dnia 7 Paź­
dziernika 1572  roku,  w pierwszą rocznicę bi­
twy pod Lepante,  Don Juan Austryacki od­
płynął z Sycylii o dziewięćdziesięciu żaglach 
kii Afryce. Sumo to imię rozniosło po­
płoch tniędzy muzułmanami , którzy pierzch- 
rięii za jego  zb icnietn się, zostawując (6  

panem miasta ' 'utns i artylleryi pokrywają­
c y  wały. Don Juan wznieść' kazał nową for­
tecę 1 zostaw.ł w mieście ośm tysięcy zalo-n.
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W  ośmnaście miesięcy polem (w Sierpniu 
1574) ,  czterdzieści tysięcy Ottomanów, pod 
dowództwem Sinana Paszy, odebrało  Tunis,  
szturmem zdobyło zamek la Goulel te,  wysa­
dziło w powietrze jego fortyfikaeye, opano­
wało także cytadellę zwaną Bastyonem T u n e -  
t u , zbudowaną przez Don Juana.

Bogdan, hospodar Wołoski ,  zostawał w sto­
sunkach z Polską, które- obudziły niespokoj- 
noso i  orty; korzystając z niechęci Sułtana, 
jakiś awanturnik nazw.skiem Jan Iwonia, p r o ­
sił o inwestyturę księstwa Bogdana i dw a ­
dzieścia tysięcy wojsku w poinu c ; otrzymał  
jedno i drugie. _ Zygmunt August król Polski 
nadaremno wstaw a] się za swym sprzymie­
rzeńcem Bogdanom; trzeba więc było roz ­
prawić się orężem;  przednią straż Otto- 
mańską, pod dowództwem Iwomi, pobili P o ­
lacy; ale umarł tymczasem Zygmunt August 
(7 Lipca 1572 r.),  ustąpili więc oni twier ­
dzę Chocim Iwo nii, który pod tym warun­
kiem przyrzekał zaprzestać kroków nieprzyja­
cielskich; lecz skoro zajął to mias to,  zażą­
dał wydaniu Bogdana i brata jego Piotra:  
Bogdan padł ofiarą podejrzeń cara Iwana 
Groźnego;  Piotr  zaś wydany Ottomanom,  
umarł  w Konstantynopolu.

Iwonia,  władca Multan, rządził niemi po ty- 
rausku; lecz odmówiwszy f i  .74 roku) wypłace­
nia Porcie haraczu ustanowionego na sto dwa­
dzieścia tysięcy czerwonych złotych, zamiast 
jześciudziesiąt tysięcy, z łożony został z tronu 
przez wojsko Ottomauskie, pod dowództwem 
Kapudźi-baszy D/.ygala-Zado: ten w rozmowie 
ze swoim jeńcetn, uniósłszy się przeciw nie­
mu gniewem,  ciął go dwa razy szablą; Jan­
czarowie rzucili się wtedy na Iwonię i od­
cięli mu głowę, którą posiano do Jass, gdzie 
ją przybito u bramy pałacu hospodara.

Te rozmaite wypadki wojenne, nieprzeszka- 
dzaly Porcie zostawać w ciągłych stosunkach

dyplomatycznych z Polską,  Rossyą,  Francyą 
i Aus t r yą ; rozejm z tem ; ostatniem moca r ­
stwem] ponowiony był  na lat o s m ; Francya 
wyprawiała dwukrotne poselstwo, jedno z po­
wodu traktatu Porty zW eneryą ,  drugie z oko­
liczności wstąpienia na tron Polski Henryka. 
Walezyusza (później króla Francuzkiego pod 
imieniem Henryka III). Sam Sułtan pisał 
w roku ‘ 574; do Karola IX króla Franeuz- 
kiego.

Zapolya, wojewoda Siedmiogrodzki, umar ł 
w roku 1571; jego,  następca Batory., kwapił 
się co prędzej z wypłaceniem rocznpgo t ry­
butu Sułtanowi i prosi ł  go o prolekcyą. Se­
lim nadesłał Batoremu przez czausza dyplom 
inwestytury, laskę i chorągiew. Now / ten 
wojewoda zagrożony był utratą s w e g o  księ­
s twa ,  z powodu intryg Wołocha Bekiesza, 
który obiecał wielkiemu wezyrowi Sokolli 
pierścien,  wartości dziesięć tysięcy czerwo­
nych złotych,  i summę cztery razy większą, 
jeśliby mianowany został wojewodą; zobo­
wiązywał się nadto: placu Sułtanowi po­
dwójny tl i  bu t ,  nad ilość postanowioną;  ale 
Batory, znakoinitemi podarunkami, '  umiał zni­
weczyć wpływ ofiar swego poprzednika.

XV roku 980  (1572) ukazanie się kome­
ty nabawiło przestrachem S el im a. monar ­
chę zabobtiiinego , 1 nadew^zystko napojone­
go wyobrażeniami fatalizmu. Naturalni'  ten 
wypadek, lecz który ciemnota ludów zawsze 
uważała za znak zlej wrozby,  zwiastował 
(według przepowiedni asirologow, powtarza* 
nych przez pisarzy wschodnich) wielkie nie­
szczęścia; wor cztcrdzieści dni potem, ciągłe 
deszcze zrządziły powódź w prowineyacb Azyi 
i Europy;  niszftząca plaga spustoszyła Magne- 
z y ą , Kiunhi je,  Adryanopol,  zagroziła znie­
sieniem wię tego domu Kaaba w Mekce i na 
długi czas uczyniła nieprzebytemi mosty i 
d r o m ;  trzęsienie ziemi obaliło "część Kon-  
slantynopola ; po/.ar wybuchnął ,w kuchniach



serajowych j zniszczył officyny i piwnice; 
na domiar tych nieszczęść' , ' śmrictc sławnego 
muftego Kbu-soud pogrążyła Se l ima, któ­
ry najgłębszy miał szacunek dla tego wiel­
kiego szeuta if.lamizmu, w smutek nieprze­
zwyciężony. Niedługo potem Sułtan odwie­
dził nową salę kąpieli (Kusur-Haumni) ,  któ­
rą zbudować' kazał we wschodniej , części 
seraju,  między pomieszkaniami kobiet a 
mężczyzn;  piękny ten gmach zbudowany 
z ciosowego kamienia, składa się ze czter­
dziestu pokojów, wysłanych mai-murem. Wil ­
goć murów zaledwo uko ńczonych ,  zimnem 
przeniknęła Sułtana , dla ogrzania się przeto, 
wypiJ flaszę Cypryjskiego wina, które wkró t ­
ce uderzyło mu w głowę, tak iż posloniwszy 
się upadł na ślizką po sadz kę : przeniesiono
go spiesznie, do łóżka ,  ale juz gwałtownej 
dostał  był gorączki, Wjcdynaśe ie  dni p o ­
tem 2 T sza’ba u 982  (1 2  Grudnia 1571 r.). 
umarł .

Panowanie Sułtana Sel ima,  które trwało 
jedynie oSrtl lal księżycowych i małą tylko 
liczbę przedstawia świetnych wypadków,  ja ­
kie wrażają się w pamięć narodów, niemoże 
wytrzymać porównania z panowaniem tak 
długiem i tyle sławi- fm wielkiego Sulejmana. 
Selim daleko by! niższym od znakomitego 
swego ojca: od dzieciństwa okazywał jawną  
sk lonnosc do wina,  rozwiązłości i roskosz y, 
Seraj j ego  napełniali muzycy, błazny, śpie­
wacy i niewolnicy. Będąc tylko rządcą Kiu- 
tahije zapytał jednego d n i a , pośród Inicznej 
biesiady, ulubieńca swego Dźclal-Bejn, co 
naród myśli o następcy t ronu:  Dżclal-Bej,
rozgrzany winem, zapomniawszy o roli dw o­
raka ,  odpowiedział  mu śmiało:  że magnaci,  
lud i wojsko,  o tyle uwielbiają jego braci ,  
ile nim gardzą, z przyczyny nierządnego jego  
życia,  niegodnego monarchy.  «Nieeh bracia 
moi —  zawołał Selim śmiejąc się do rozpu­
ku, —  pokładają uinośó swoję w ludzkiej po­
mocy; moja jest  w ręku Wszechmocnego
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i w poddaniu się nieodzownym wyrokom 
niebios. Myślę jedynie o roskoszach dzisiej^" 
szych, przyszłość inię mcfrasuje.» Zaledwo 
wstąpił na tron, wnet odwołał edykt Sułcj-  
mana przeciwko w i n u , z wielkiem zgorsze­
niem surowych mahometanow, takie ' postę­
powanie przeciwne praw.Jłom koranu,  stało 
się powodem do tysiącznych żarcików i zje­
dnało Schmowi przezwisko M o s t  (Opilea). 
Używanie gorących trunków upowszechniło 
się ,.a j ego panowania; prawnicy, duebuwni,  
bez żadnego skrupułu popijali wino,  a na­
wet sprzedawali ; często dawały się słyszeć 
między gminem głośno powtarzane słowa: 
-Gd z ież dzisiaj pójdziemy po wino? do m u ­
ftego czy do kadtgo?*

Sułtan Selim wybudował dwa mecze1y, So- 
limije, w Konstantynopolu i drugi w Adrya- 
nopolu; wznieś ' 1 kazał zamek warowny wNa--  
w a ry m e ;  zaczął naprawę świątyni w. Mekce, 
M esdzid-Szerif, w p o ś r ó d  której znajduje się 
Kaaba;  i zaloz/1 dwie akademije przy świętej 
Zofii, lecz tc ostatnie przedsięwzięcia dokoń­
czonemu były dopiero za panowania j e g o  sy­
na i następcy Murada (II.

Najpnmiętnicjsze wypadki panowania Seli­
m a ,  jako to:  podbicie Cypru.  Je m enu ,  kilka 
innych  wypraw chwalebnych , dokończenie 
mostu  Czekmedże i t. d., są raczej dziełem 
wielkiego wezyra Mulianuneda Sokolli, po­
wiernika myśli Sulejmana,  dalsze- o wyko­
nawcę jego  systemami, niżeli owocem rozw a­
gi politycznej lub waleczności Sułtana Se­
lima,  j ednego z najmniej znaezącyeh m o ­
narchów rodu Osmana,  a pierwszego z po­
między n i c h , co się wylał na wszelkie 
•zbytki zniewicśeiałego życia sernjowe o. 
Skutkiem upodobaniu w miękkości ,  uwolnił  
s ę od osobistego dowództwa wojskien 
przykład ten naśladowali j ego  następcy; a za­
niechanie owego zwyczaju,  przyczyniło się 
zapewne do osłabienia wojowniczego ducha

M A  E U R O P Y .
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narodu niegdyś tak bitnego. Selim wyrzekł  
się nawet rozrywki polowania, będącej obra­
zem wojny; a od tej epoki,  upodobanie w 
owej rozrywce,  dla której pierwsi Sułtani 
prawdziwą mieli namiętność,  wygasło w do ­
mu Ottomańskim

R O Z I) Z I A Ł XIV.

SUŁTAN MURAD-HAN Ul 

5YN SUŁTANA SE L iM-HANA ligo

W dziewięć dni po śmierć.  Sułtana Seli­
ma, dnia 7 ramazanu 9S2 roku (21 Grudnia 
1574),  najstarszy syn jego Murad przybył 
do Konstantynopola. Opuścił  Magne/.yą > 
wsiadł na statek w Mudania, na południowym 
brzegu morza Marmara. Tejże nocy której sta­
nął w seraju kazał zadusić pięciu swych braci, 
nazajutrz . od eb ra ł  hołd wszystkich urzędni­
ków d w oru ;  gdy  się 'en obrzęd zakou- 
ezył ,  ci w milczeniu otoczywszy Sułtana, 
oczekiwali z niespokojnośeią co tez do nich 
przemówi. Jest to zabobon upowszechniony u 
muzułmanów, podobnie iak niegdyś u Greków i 
Otrr.jian a naweL u narodów nowożytnych, 

żc pierwsze słowa wyrzeczone przsz nowego 
monarchę,  są niewątpliwą wro/bą  szczęśliwego 
lub nieszczęśliwego jogo panowan.a.  Z naj­
większym przeto smutkiem usłyszeli dworza­
nie z ust M urada następne słowa złowieszcze: 
.Głodny  jestem, dać mi jeśc.» Głód panu­
jący tegoż roku w Konstantynopolu i różnych 
prowincyach cesarstwa,  potwierdził  owo 
mniemanie ludu;  a wojny i zaburzenia do­
mowe, które tyle zakłóciły rządy Murada III. 
większą jeszcze mor. nadały przesądom.

Po nabożeństwie żalobnem , ciało Selim a |I  
pochow ano w  m eczecie świętej Zofii, a w o i m  
dni p ó ź n ie j , z łożon o  u slóp jego  zw łok i

pięciu synów. Sułtan sprawca ich zguby, 
rozdał jałmużny kazał śpiewać' Koran za 
odpoczynek ich dusz. Janczarowie i inne 
wojska,  otrzymały potem sto dziesięć kies 
złota. Rozmaitych urzędników posunięto na 
wyższe stopnie, innych zaś złożono z urzędć 
czterechset j eńców chrześcijańskich wypu­
szczono na wolność.

Pierwszą czynnością rządów Sułtana Mu­
rada było postanowienie - zakazujące muzuł ­
manom używania wina ( 1 ); wywołała je  zu­
chwało ic kilku pijanych, którzy jednego dnia 
upominać zaczęli Sułtana-, kiedy przejeżdżał 
koło ich szynkowni. Nawykli do swawoli za 
r z ą d ó w  Selima II, żołnierze oburzyli się na  
ów zakaz, zelży Ii subaszę,^i grozili wielkiemu 
wezyrowi i samemu Sułtanowi. Zuchwałość  
taka Ltrwoż>ła Murada, odwołał więc edykt,  
pod warunkiem iż wojska nie będą kłócić 
spokojnośei publicznej ale zł< /ył  z u izędu  
agę janczarów za ich niekarouść, i w jego miej­
sce mianował renegata włoskiego, który na­
zwisko swoje Gicala odmiend na Dziobała.

Dyplomatyczne stosunki z roznemr m ocar ­
stwami europejsk iemu czynn.u prowadzone 
były pod nowem panowaniem; zatwierdzono 
dawne układy z Wenecyą;  Cesarz Niemiecki 
przysłał zwykłe podarunki, a we trzy miesią­
ce później,  poseł jogo odebrał  od M u rad a  
ratyfikacyą traktatu pokoju !.'(*w Lipcu 1575 
Wojska cesarskie zostały w posiadaniu Kallo, 
roku) a Ottomani pi zy czterech zamkach

O j  K r o k  te.! p o d o b n y  j e s t  do  t e g o  , co się zdarztr 
xv innych  p a ń s tw a c h ,  gdz ie  z w y k le  p r z y  w s t ą p i e n iu  n a  
t r o n ,  z a l e c a  s ię  ś c iś le js ze  p r z e s t r z e g a n i e  p r a w  i p i z e -  
p i s ó w  r e l i g i j n y c h ;  m ia ło  to  m ie j s c e  i w  A n g l i i  p rzy  
w s t ą p i e n i u  n a  t r o n  K r ó lo w e j  W i k t u r y i  ( 1 8 3 7  r o k u j .  
N a j s ł a w n ie j s i  p r z o d k o w ie  S u ł t a n a  M u r a d a  I I I  d a l i  m u  
p r z y k ła d ,  n a ś l a d o w a n y  od  j e g o  n a s t ę p c ó w ;  z r k a z  u ż y ­
w a n ia  f e r m e n to w a n y c h  n a p o jó w  ( m u s k i r a s j ,  p o s t a n o ­
w i o n y  w  K o r a n i e ,  u w a ż a  s i ę  z a  p i e r w s z ą  p o w in n o ś ć  
K a l i f a ,  s t r ó ż a  c zy g to sc i  w ia r y  i w z o r u  dobrych  o b je z a -  

tew.
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Fonyod,  i.)iveny, Kekkoe i Somosko. Fran- 
cva tylko pod panowaniem Henryka Ili, któ­
ry opuścił tron Polski ,  me zachowała przy­
jaźni z Portą,  i biskup d’Acqs, sprawujący 
niteressa francuzkied. wyjechał  z K-óiistggnfcyF 
nopola.. u s oposois aas iH yiiih ,oint;ola

-u«Vw. ’ ■Wóaó1** JosliiiiaJsoPomimo <ttoli traktatu zawaru-go z. Mayy-  
miliancm. uieustawały nieprzvjacielskie krok 
pomiędzy Atistryą a Porią; bejowie Granu i 
Stuhlwoissenburga , zagrozili miastom Ujwar 
i Paleta; kilka wsi spalono, okolice zaś Papa 
i Uf.11i tk spustoszono aż do Kopi-amis. , San- 
d/.ak bejowie Pakariz, Iluina, Poscbega, Bosnn- 
geijgj i aiai-bej Wellai ,  zgromadziwszy dwa 
tysiące ludu,  pobih walecznego dowódzcę 
Rai riiob llerbacrta,  barona Auersperg, które* 
go.w,. ięto w niewolę i ścięto; głowa jego i 
drugiego dou ódzov, zawieszone były u try­
umfalnej bramy Ferhad-bcj  w Konstantynopo­
li :̂ w-kupi ł  j e  później od kuta baron Ungnad, 
p^sel cesarski,  i odes ła ł  do 1 arnioh.  g d z i e  

pogrz tbaue  zostały.

Uo lakieh pogwałceń traktatu pokoju, któ­
re rjdzriaezyly początek panowania Murada, 
przyłączyły się wkrótce pogwałcenia prawa 
narodow Pod pozorem szpiegostwa, dra >■ 
ma i Wenecki  wypędz.ony został z dywanu,  
a Iraneuzki dla ocalenia Lswó| głowy, muskał 
pizyją< wiarę rnahometańską; inny agent za­
graniczny Uomimk Mę^sbacb z Tubingi .  p-z.y - 
prowadzony pr /cd dywan na łańcur lui, ode­
brał tam pięćdziesiąt kijów.

Hudolf (Josarz nastąpiwszy w rok u 157G po 
Alatymilianie,  wznowił na lat asm rozejm 
z Portą (I Stycznia 1577). co wszakże nie- 
powśei,-igneło O l t o m tu ó w , od ciągłych naja­
zdów na pograniczne kraje, które arev-książe 
Karol, gubernator  Styryi, Karyntj i ,  Karnioli 
1 obwodu Goritz,  postanowił odeprzeć siłą. 
Pomimo tych krwawych zatargów, nieuwazano 
rozojmu za zerwany, i Austrya nadesłała zwy czaj­

ny coroczny podarunek, kt< rv Porta uporczywie 
uważała za haracz. Za wpłyjwem icgo mocarstwa. 
Stt .an *atory zamienił księstwo Siedmiogrodz­
kie na tron Polski;  stanął traktat z nowym 
królem dma 14 Grudnia 1576 roku .  mocą 
którego, Polska wolną bydź miała od iaja- 
zdów Tatarów, którzy wszelako nieprzeslawab 
pustoszyć polsk eh granic. Na skargi posłów 
Batorego,  Sułtan odpowiedział  wyrzutami za 
spustoszenia, jakich niektórzy dowodzcy Pol­
scy, dopuśedi się na pograniczu 1 Mul tan, i 
wszystko pozostało z obu stron w dotychcza­
sowym stanie.

ĆP> -  M I  J 5 1 g  / . K A T T Y S  K Y C

Wenecya  1 ł lo rencya  ponowify umowy swo­
je  z Portą. Hiszpania przedstawiła dywanowi 
dnia 7 Lutego 1 578 r. (przy końcu 985), projekt 
rozejmu,  który dopiero po pięciu laiach ne- 
gocyacyj , był podpisany ‘W roku 157<) E l ­
żbieta królowa Angielska, starała się o przv- 
ja/.ń Sułtana Murada i pozyskała traktat lian 
dlowy, korzystny dla Wielkiej Brytami. W 10 
ku poprzedzającym , zaszły niejakie zmiany 
w urnowabh zawartych z. Francyą* przed czter­
dziestą |)ięcią loty; nakoniec Szwajcarya p r a ­
gnęła wejsc w stosunki z cesarstwenj Otto" 
manskicin, które nader n.ile przyjmowało o-, 
świadczenia rożnych mocarstw chrześcijań­

s k i c h ,  juz na głównej %a ladzie polityki ot- 
toinanskicj -Wysoka Porta otwartą jest dla 
tych którzy przychód :ą ,z.uk.)'ó' jej  pomocy, ■ 
lecz. nudewsz.yslko z powodu kłopotów, w ja­
kie ją wciągnęły przygotowania do wojny 
Z Persvą
- u n f i ' {  b . M O '  - . . o s a j .  i m  b n B  ,m om f 1,^10>

W  roku 1578, szeryf państwa Fez Mulej-
Abdul-Melik , wspierany prz.cz. flotę i wojsko 
Oltomanskie, odniósł p (,d Wadiufi-Seil loli-. 
na [lotoku), walne zwycięztwo nad Muhamme-  
(lcm - Al - Mustanscr i sprzymierzeńcami jego 
Portugalczykami pod dowództwem króla Don 
Sebastyana, który podobnie jak Al-Mustanzer 
zginął w tej bitwie. Odebrawszy t( tern wia 
‘lotno: ' ' ,  Mułej-Abdul-Melik umarł  z radości,
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według świadectwa historyka wschodniego; 
nastąpił po ni.n syn jego Mulcj-Ahmed 1 wy­
prawi! do Sułtana Murada ,  posła z bogatemi 
podarunkami Tenże rok pamiętny jest  wie- 
]ą nieszczęśliwych wypadków, które przypisy­
wano wpływowi komety z roku l-»7 7 ; moro­
we powietrze grassowalo w Konstantynopolu 
1 we Włoszech;  poumierali :  mufty I lamid , 
Kapudan-Pasza Piale,' siostra Murada i ciotka 
jego Mir-mah Sultanka; ale największem dla- 
krnju meszczęśc:em,był zgon tragiczny wielk:s- 
go wezyra Muliamufięda Sokolli, najznakomit­
szego z pomiędzy wszystkich ministrów Otto- 
inanskich, podpory tronu z'a panowamti Su­
lejmana i tkyna jogo Selima.' On sani, pomi­
mo tuałój łaski u Murada. umiał opóźnię' po­
chylanie się cesarstwa ku upńklkowi , które 
olijawilo słahosc* swoję dopiero wówczas, 
kied " ta silna ls<jka upuściła ster rządu So­
kolli padl pod żcTizein inordercj' ,  który prze 
brany za derwisza,  ud-er/.ył go podczas wie­
czornej naiady; morderca brany na tortury,  
żadnego tliciiezyuil zeznania, cwiortowano go 
nakoniec. Zbrodnię tę przypisywano zemście 
oSobistej, aby tym lepiej nkryc może prawdziwe 
źrzódlo. Muliamms d Sokolh przez lat czterna­
ście zostawał u steru rządu ; pisarze i uczetii 
znajdowali w nitn potężnego opiekuna 1 j emu 
poświęcali najprzedniejsze swe dzielą; imię 
jego połączone jest z wielną liczbą u '.ytecz- 
nycli lub pobożni cli zakładów.

Sław ny monarcha P ‘e'i ski , Szach I liahmasp 
otruLy został w roku I57G (<9® 1); smicrc jego 
stała >się pAwodem zafljurzeó wewnętrznych i 
krwawych zatargów Stary monarcha, nada­
remno chciał przekazać koronę piątemu syno­
wi swemu Ilajdcrowi: ten kilka tylko godzin 
panow ał i tejże m>ev co ojciec padl pod źeht- 
zem niewolników czerkieskiego księcia Szani- 
hala. Szach Ismail nastąpi! po mm i po o- 
krutnein ośmnasto miesięezuem |)anowaniu, 
uduszony został. Wezyrowie Sman - Pasza 1

Musiała - Pasza , i skłonili SułtanaJ do wojny 
z Persyą,  czyniąc mu otutdię źe zaburzenia 
miotające tym krajem ~ ułatwią jego podbi­
cie. Mustafa-Pasza mianowany był Seraskie- 
rein 1 dn a 6  d..cma/.i-ul-ukhra 986 roku (21* 
Liptu I 578) odniósł pod małym zamkiem Czildir 
świetne zwyeięztwo nad Tokmak-IIanem.  Pu  
ti j  bitwie Mustafa-Pasza wyruszył na Ty  flis, 
stolicę Georgii albo Gruzyg/tąd udaf się na brze­
gi Kanaku,  przebył tę rzekę z niemałą t ru­
dnością i dnia 6  redźeb (8  Września),  odniósł 
powtórne nad Persami zwyeięztwo. Zwycię­
żeni w popłochu rzucili s'ę tłumnie na most, 
który załamał się pod ciężarem, i wielka liczba 
znalazła śmierć w nurtach Kanaku.  Miasto 
C..i ki poddało się następnie Oitotrianom. Ge ­
orgia (Gurdzystan) , ' zawojowana i podzielona 
na cztery prowmeye,  których rządy porti- 
czoiio tylu: bejłer-bejom. Uzdemir-Osmau- 
Pasza, zdobywca Jemenu,  rozkazywał w S/.y- 
rwanie;  Muliainmed - Pasza oti/ . imal Tvf]is: 
Hajd cr-Pnsza Snkuin; a syn Lewanda Gnrdży- 
stan , właściwie nazwany, albo r.achetyą. 
Cztery armije perskie wystąpiły na odzyskanie 
krajów, które dostały się w moc Oltomanów1.

1 ' rUzdenu"-Osman-Pns/u,  po trzech dmowej bi­
twie odniósł świetne zwyeięztwo nad d a w n y m  
rządzcą Szamaehii Eres-Hanem i wziął go 
w niewolę; sam seraskier pisał do O s m a n a ,  

winszując mu tego tryumfu. Nowe powo­
dzenie towarzyszyło orężowi Uzdemir-Osmana, 
który rozbił perskiego ksiąźęcia Ilamze. '  Ale 
wkrótce ostra zima ( zniewoliła Oltomanów do 
opuszczenia S/erwanu 1 cofnięcia się ku Der-  
beniowi Z rozkazu Stillana Murada, Mustafa- 
Pasza odbudował  twierdzę Kars, zasłaniającą 
granice Georgii, i zajął leże zimowe w Erze- 
riiin. Dawniejszy i . ladca Uryifilisn Sy 111011 Lu-  
arsab, wspierany od dziesięciu lysjęcyidzołnio- 
r z a , któremi dow od/d  Łiłaji łyd i - ł l au .  syn 
Sznmchala, koi/Ystał z mec/.yniiosci seraskiera, 
irtkrzyl nałtę stolicę. której załoga. prze> gdód 
okr<>pny wi tępiona, tylko S i e d m i u s e t  ludzi h-
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czyta. Hassan-Pasza syn Yyiejkt&go wezyra 
Sokolli,  potracił opatrzyć Tyfłis żywnością i 
zachował je  tym sposobem przy Oitoinanacb.

Gdy Muhnmmed-Sokolh umierał,  Sman-Pa- 
S/.a i Mustafa Pasza, spodziewał, się byc jego 
następcami; ale Suhan omyli, ich oczekiwanie 
mianując pierwszym swym ministrem, drugie­
go wezyra Ahmeda; po sześciu miesiącach 
stracił 011 łaskę pana i w ręce Sinana złoz ył 
ptrczęi cesarstwa. Mustafa - Pasza widząc 
po drugi raz wymykający się przed nim cel 
jego dumy, otruł się z rospuczy; według in­
nych, umarł  z choroby 25 uzemazi-ul-ukhra 
988 roku (7 Sierpnia 1580).  Szczęśliwy je 
go spólzawodnik Sinan, objął  po nim do­
wództwo wyprawy na Persyą; ale w roku 990 
(1582),  ustąpić musiał miejsca Siawusz-Pa- 
szy i wygnany był  do Demotykf, Upadek 
jego był skutkiem wyrzutu uczynionego Suł ­
tanowi, iz sum riicstaje na czele wojska,  do 
czego także prz.yłącziło się podejrzenie ,  że 
dał się przekupie podarunkami Ibrahima-Hana, 
posła Szacha Perskiego.  Ferhad-Pasza bej -  
ler-bej  Rumelii wyniesiony został do godności 
wezyra i otrzymał dowództwo wojska czynne­
go; wyjechał do Persyi ze znacznemi siłami 
i dziesięcią tysiącami robotników,  których 
użył do naprawy zrujnowanych na wpół wn- 
rown miasta Erywami. Nteczynnośc zupełna 
jakiej  się oddał  w ciągu następnej wyprawy, 
wznieciła nieehęc wojska i ściągnęła na niego
zasłużoną niełaskę.

i ; >  t . t  l o w n u i . N .  B i m i s  a  i l ć o / o o ą ó  t > ł ‘/ C

Przy końcu Kwietnia 1583 roku (robi ul- 
akhir991) ,  Ottoman;e pod rozkazami Osmana 
Paszy i Persowie pod dowództwem Imana- 
Kuli-Hana, rządzcy Ghendźe, stoczyli krwawą 
bitwę na brzegach Satnur; walczy wszy przez cały 
dzień bez znacznej dla której bądź strony 
korzyści, oba wojska rozżarte,  nieprzestawały 
walczyc po zachodzie słońca z taką zawzięto­
ścią, iz aby rozproszyć ciemność nocy, poza­
palano pochodnie i boj  toczył się aż do duia j u ­

trzejszego; ta okoliczność nadała mu nazwisko 
bitwy pochodmowcj.  Cztery - dni następne 
upłynęły aa strategicznych obrotach z obu 
stron;  piątego dnia Otiomani otoczeni od 
Persów,  przebili się przez środek i zmusiu 
ich do ucieczki. Trzy tysiące jeńców i piramida 
g low ludzi ich, btyły owocem zwyeięztwa Os- 
manlisów. Po tej sławnej kampanii Osman- 
Pas/.a odbudować' kazał zamek w mieście 
Szamachii , mianował Dzafer-Paszę Kaim-me-  
kamem (pod-rządzcą) Dagestanu, i zamyślał 
o odwrocie; mrpokojony w swym pochodzie 
przez Rossyan, dostał się wreszcie do Kaffy, 
przez stepy nad-Kubańskie,  doświadczywszy 
głodu, zimna i napadów ze strony nieprzyja- 
ci o 1 * *

Podczas wyprawy I e rsk ic j , Osman-Pasza 
powielekri r uskarżał się na hana Krymskiego 
Muhammed - Gernja , , przezwanego Semuż, 
(Tłusty),  który pomimo oświadczeń przywią­
zania i wierności ku Ot tomanoin ,żadnych  un 
nicnadesłał posiłków. Suhan rozgniewa­
ny złą wiarą,  złożył liana z dostojeństwa ■ 
oddał  j e  bratu jego Islam-Geyajowi, który 
do tego czasu mieszkał w Konia,  w kla­
sztorze derwiszów mewlcwi; ale Muhammed- 
Ge raj mebył z rzędu ludzi, którzy się dają 
ogoloc ij  bez oporu.  Na czele czterdziestu 
tysięcy jazdy, osaczył Osinana-Paszę, nie po- 
siadającego sił dostatecznych, do wydania bi­
twy. .Szczęściem dla 1 ostatniego, przybycie 
do Krymu nowego bana,  przeciągnęło ku 
niemu stronników Muhammed-Gera ja , a ten 
opUjzezony od wszystkich, umknął ze szczu­
płym orszakiem i zabiły został przez brata 
swego Alp-Geraja. Osman-Pasza wyzwolony 
tym 1 sposobem z grożącego mu niebezpie­
czeństwa, powrócił  do Konstantynopola,  gdzie 
odprav.‘ł wjazd uroczysty w miesiącu I. tpcu 
1584 roku (redżeb 992).  Sułtan Murad,  
wbrew etykiecie dworu ,  dat mu osobne po­
słuchanie w pawilonie zwanym Yali-Kioszki, 
nad Bosforem, i z własnych jego ust chciał
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słyszeć opowiadanie jego czynów. Po trzy­
kroć wzywał go aby osiadł na kobiercu (ih- 
rktiijb rozesłanym przed sofą i pytał o szeze • 

óły wyprawy PersKiej i Krymskiej.  Posłu 
szny Osman mówił naprzód o swe.n zwycię- 
ztwie nad Eres-Kaliancm; Murad tak sir; te':)! 
zachwycił, iz przerwał  n>u zawoławszy: “W y ­
bornie, drogi mój Osmanie! nie podobna do 
syć wychwalić twego meztwa . gorliwości.* 
To  rzekłszy, odpiął czaple p ióro,  ozdobio­
ne brylantami,  ze swego zawoju ,  i włas­
ną ręką przypiął j e  do turbanu wezyra. 
Gdy ten mc ził dalej o klęsce Hamze-Mirzy, 
Murad wydobywszy z za pasa puginał w sa­
dzany Jyamcntann, sam go tez założył 
za pas Osmana. Opowiadanie zwycięz- 
twa nad Imam - K u b -K h an em  zjednało mu 
drugie,  kosztowniejsze jeszcze pióro czaple; 
nakomec kiedy Osman zdał sprawę z działań 
wojennych w Krymie i śmierci buntownicze­
go Muhammed-Gcra j- IIana , Sułtan radością 
un.esiony,  podniósł ręce ku niebu i ty- 
siąckrotnie błogosławiąc zwycięzcę , rzekł  
«Bąd , po wszystkie wieki o łasce Allaha! 
Niech chwała nieśmiertelna będzie twoim u- 
działem w tym i na*1'drugim śuiecie! Obyś 
w nagrodę twych przymiotów, usług i żarli­
wości o wiarę i k r a j , doczekał  się kiedyś 
szczęśliwości syna A.,ana, kahm Osmana, któ­
rego nosisz imię , i zażywał pospołu z mat 
i innemi uczniami świętego naszego proroka,  
tegoż samego znaczenia, tych saui \ch namio­
tów, takiegoż łoza,  tegoż samego stołu,  i 
tych samych rozkoszy, w najwyższych krai­
nach raju!* Gdy to powiedział,  na skinienie 
Sułtana, Kapu-agasi (naczelnik rzezańców bia­
łych) ,  zaprowadził  Osmana do seraju , ubrał  
w strój zupełny monarchy,  nie pominąwszy 
bogatego puginału i dwóch p ior ,  które mu 
Jego Wysokość  podarować raczył ,  i w tak 
ijWieteym stroju przywiódł do monarchy, 
a ten dał  mu rękę do ucałowania, otrzymaw­
szy podziękowanie za wszelkie dobrudzę j-

Stwa. Kiedy Osman odchodzi ł ,  wielki ko­
niuszy oddał  inu 1 pięknego kom." w bo­
gatym rzędzie;  strzemiona były szczero­
złote,  z obu  stron siodła wisiały szabla 
i miecz (gaddare) ,  klejnotami ozdobne;  tak 
powróci! do swego pa łacu,  otoczony pcika- 
mi i solakami (strażą Sultau ską), ' tudzież 
wielu urzędnikami seraju, idącemi pieszo: za­
szczyt niesłychany, na który zdumiała się sto­
lica, W  ośmnaście dni po tem posłuchaniu 
Osman • pasza otrzymał pieczęć cesarstwa, 
która dla tym większego uczczenia, oddana 
mu była na dywanie i w obecności wszystkich 
wezyrów, którzy mu rękę ucałowali.  Tak 
dostąpiwszy szczytu łaski , nowy minister, 
do wszystkich swych dostojeństw przyłączył 
^odność wodza naczelnego wojsk przezna 
czonych na wkroczenie do Aderbaidzanu.

Wprzód  mm mówić będziemy o wyprawie 
Osmana-Paszy przeciwko Persem, wspomnimy 
o kilku wypadkach mniejszej wagi, jakie mia­
ły miejsce pomiędzy wojną Georgijańską a 
Perską.

Od śmierci wielkiego wezyra Sokolli , ze­
wnętrzne stosunki Porty,  nader były czynne- 
mi. Węgrzy dopuszczali się na pograniczu 
licznych napaści, które dawały powod do O- 
strego odwetu ze strony Ottomanów i zaża­
leń Sułtana przed Cesarzem Rudolfem. P o ­
seł Jakób deGerminy  wznowił w 1581 um o­
wę Francyi z Sułtanem ( 1 ), a podarunkiem 
kilku tysięcy czerwontch złotych,  niedupu- 
ścił zamknięcia kościołów chrześcijańskich, 
klorc Murad zamierzał przeznaczyć dla isla- 
mizmu Hisznanija podpisała zawieszenie bro-

( 1 )  Traktat ten zapewnia! francuzkim postom ikon-
su lom  p ie r w s z e ń s tw o  p rze d  in n e m i  z a g r a n i c z n e m i  , w  
a r t y k u l e  n a s tę p n e g o  b r z m i e n i a :  „ P r z e z  w z g ląd  na da* 
w ne  s to s u n k i  p r z y j a ź n i  p om iędzy  m o n a rc h a m i  o t l o m a ń -  
s k iem i  a k ró la m i  f r a n c u s k ie  m i , k t ó r z y  z a w s z e  l)j’l* 
szc ze rze  p r z y w ią z a n e in i  do P o r t y  O l to m a n s k ió j  j * 8,l: 
pod  w sze lk iem i  w z g l ę d a m i , n a j z n a k o m i t s z y m i  m o n a r ­

c h a m i  C h rześ c i jań s tw a .  “
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ni nn r ok  j e d e n ,  a  P or tu g a l ia  w z y w a ł a  P o r t e

0 pom >c przeciw Fi l ipow II. W r o k u  1583, 
poseł Elżbiety, królowej angielski j ,  przybył 
do Konstantyno[>ola, > pozyskał dla kupców 
angielskich leż same przywileje,  jakich uży­
wali wyłącznie Irancuzcy;  Wenecya ,  za po­
średnictwem Safije Sułtanki, Wenecyanki r o ­
dem,  przoy.wanćj Dalia, od nazwiska familii 
swojej Buffo , zachowała przyjacielskie sto­
sunki z Cesarzem Otiomańskim. Stefan Ba­
tory zostawał z nim w pokoju, który wszela­
ko zakłóciła opieka dana pizez Polaków 
dwóm braciom bana Tatarskiego. Pełnomo­
cnik rossyjskt Filipowski p r z y j e ż d ż a ł  do Sułtana 
wcelu objaśnień co do stosunków Cara z lata- 
rami. W  ziemi Siedmiogrodzkiej Piotr Czerczeł

rzywlaszczyl tron wojewody Mielmy, zobo­
wiązawszy się płacić Porćie -ostiidziesiut tysięcy 
czerwonych złotych,  z kfórycff czwailą cześć 
wyliczył jotowizną; ale me będąc w możności 
uiszczenia się z reszty, musiał po dwóch la­
tach ustąpić korony poprzednikowi swemu. 
Posłowie tatarscy i georgijańścy cesarza Fez
1 Maroko i księcia Uzbekow, dopełniał '  sze­
regu slttsutików dyplomatycznych Poriy w 
Europie,  Azyi i Afryce. Sultari Murad wy­
prawi] z oznajmieniem do różnych wł  idzców 
tych trzech części świata i rządzeow swojego 
państwa o epoce obrzezania „wia swego Mu- 
hammeda ( I ) ,  zapraszając ich na uroczystości 
htóremi chciał obchodzie to zdarzenie. Od

( 1 )  L i s t  S u ł t a n a  M u n u U  p i s a n y  z, tu j o k o l ic z n o śc i ,  
t a k  j e s t  c ie k a w y  ze  s w e g o  s ty lu  i oso i i l .w szyci ,  p r z e ­
n o ś n i ,  ze go  w z u p e ł n o ś c i  k ła d z ie m y  tuu i j :

( P o  z w y c z a jn y c h  t y t u ł a c h ,  k tó re  z m ie n ia j ą  s ię  w e ­

d łu g  s t o p n ia  o s ó b ) .

, , C z y n im y  w am  w ia d o m o  przez  t en  z n a k  c e s a r s k i ,  o z d o ­
biony n a s z ą  t n g b r ą  ( c y f i ą  S u l t . i n a ) ,  m iisz lachc t i i ic jnzą  i 

n a j d o s t o j n i e j s z ą ,  ze  p o n ie w a ż  j e s t  p o w i n n i , ś ć i f  ś w i ę t ą  
i  n ieonzowii?^  d la  i n d u  w y b r a n e g o ,  dla  lu/ld b ło g o s ł a ­
w io n e g o ,  lu d u  m u h o m e t a ń s k i e g o , ule  m ian o w ic ie  
d la  s u ł t a n ó w ,  m o n a rc h ó w ,  p a n u j ą c y c h ,  j a k o  te z  d la  k s i ą ­
ż ą t  k rw i  d o s to jn e g o  icli dom u , w y k o n y w a ć  w e w szys i  

hieni p ra w a  i p rz e p i sy  św ię tego  n a s z e g o  p r o r o k a ,  n a ­

cze ln ika  w sz y s tk ic h  p a t r y a r c h u w  i w s z y s tk ic h  p o s l a ń -

r o k u , ogromne czyniono przygotowania, c e ­
lem przydania termu obrzędowi blasku ja- 
kiego jeszcze niebyło S przykładu w dzie­
jach iittomańskich. Weźmiemy z pisarzy 
wschodnich najciekawsze szczegóły tego re- 
ligij.iego aktu,  przy którym Sułtan Murad 
niesłychany okazał przepych.

Dla dopilnowania urządzeń tej uroczystości, 
rozmaite urzędy i-rozdano przednicjszym dy-

c ó w  niebieskich , i wiernie przestrzegać wszystkiego, 
cokolwiek jest  iiapisanein w świętej księdze naszei, 
gdzie powiedziano : Będziesz szedt siadem Abrahama
ojca twego, od którego bierzesz wielkie imię muzułma 
nina;“  postanowiliśmy zatem wypełnić przepis ściąga­
jący się do nktu obrzezania, na osobie księcia IMuhain- 
meda, najukochańszego syna naszego; księcia, który pod 
osłoni} skrzydeł łaski niebieskiej i boskiej opieki, ro­
śnie w szczęściu i pomyślności na drogach tronu cesar­
skiego; księcia , w którym wszystko tchnie szlachetno- 
śeią, wielkością i wspaniałością* który nosząc toż samo 
imię co święty nasz p rom k,  jest przedmiotem najspra­
wiedliwszego uwielbienia wysokiego i dostojnego dwo­
ru naszego ; który jes t  najpiękniejszym kwiatem sp ra ­
wiedliwości i najwyższej potęgi;  najszacowniejszą1 la­
toroślą ogrodu wielkości i majestatu; najdoskonalszą 
pertą monarchii i błogości najwyższej; nareszcie, gwia­
zdą najświetniejszą firmamentu pogody, spokojnośei i 
szczęścia povvszecbnego.

,,Co się zaś tycze dostojnej osoby ksią /ęcia , gdy 
miodu latorośl jego bytu juz nabrała szczęśliwego 
wzrostu w ogródku inęzkości i siły, a delikatny krzew 
jego istnienia, śliczną juz przynosi ozdobę w winnicy 
szczęścia i wielkości, trzeba więc aby 'ogrodnik oljrze 
zania zwrócił na tę nową roślinę, na ów piękny krzew 
różany, ostry nóż sw ój,  aby go wrócił ku pączkowi 
(goficze}, bliskiemu rozwinięcia się, który jest  zasadą 
władz Odradzania się i ziarnem szacowny cli owoców < 
błogi*’li odrośli w wielkim ogrodzie kalifatu i wład/.y 
wij wyższej.

, , Wysoki ten obrzęd odbędzie się więc za łaską Opa­
trzności , następnej wiosny, za powrotem pory, kiedy 
odmłodzone i upiększone przyrodzenie przedstawia oku 
ludzkiemu piękności ra ju ,  i podziwiać nam każe cuda 
wszeehmocności Allaha. Za przykładem tedy sławnych 
przodków naszych, którzy zawsze wiernymi byli zwy­
czajowi ogłaszania o tych uroczystościach po calćj 
przestrzeni cesarstwa, wzywania na nie wszystkich dy­
gnitarzy państwa i w ogólności wszystkich urzędników, 
przesyłamy wam niniejszy rozkaz tiajwyższy przez łSN. 
ztuv'mdaminjąe wan o tern, i wzywając abyście przybyli 
podzielać chlubę i radość owej uroczystości, która ob­
chodzoną będzie pośród największych uciech. Oby Nnj- 
wyższy pobłogosławił ich zaczęciu i końcowi!*4 i ł. d



gnitarzom cesarstwa; Ibrahim Pasza bejler- 
bej Rumeln,  mianowany był Dujnndźi-ba- 
s/.y (wielki mistrz godów), bejler-bej Ana­
tolii Dźafer Aga pełnił  obowiązki S/er-  
betdż.i baszy (podczaszego,  albo mistrza sor- 
betów); K.apudan-pasza Uludź-Ali, mianowany 
mi-mar-baszy (przełożonym gmachów' ;  • aga 
janczarów Ferbad-pasża, dowódzcą gwardyi; 
Kara-Bali-bej były wielki marszałek pałacu 
otrzymał tytuł Emiu (intendent), a Hamze-Bej, 
były ntszanclźi, tytuł Nazira (Inspektora).

Plac Hippodromu przeznaczony był na tę 
wielką uroczystość;  urządzono tu kuchnią 
mającą przestrzeni sto krok >w kwadratowych. 
Kioski i lo/.e kryte przygotowane były dla bul 
tana, j ego zon i księcia Mohammeda.  W  trzy 
piątrow ym drewnianym budynku wzniesionym 
na fundamencie kamiennym mieścili się posło­
wie zagraniczni , ..gowie wewnętrznych i ze­
wnętrznych pokoj jw,  wezyrowie, bejowie i bej 
ler-bejowic.  Kapiidnu-Pasza i starszyzna mary­
narki zajmowali długą gnłeryą, przytykającą do 
ostatniej budowl i;  naprzeciw znajdował się 
wieli i namiot ,  w którym przygotowywano 
przysmaki dla posiłku. Na środku placu wzno­
siły się dwa slupy, jeden pomalowany czerwo­
no, drugi namazany oliwą; na tym ostatnim po­
łożone l).ylo ' Wgromne koło,  kilką tysiącom 
lamfi zawieszone, ldórc w nocy spuszczano 
dla oświecenia Il ippodromu. Porządku j ■ ze- 
str/.egało pięeiu set ludzi w skórzanej odzież' 
i z. wydętemu wiatrem pęcherzami- ; naczelnik 
tej śmiesznej straży si,edz!ał na oś l t . przykry­
tym słomianym ez.apra!,ictn, i bawił gmin bla- 
zeiptwami-

Dnia Igo Czerwca lf)8 2  (990) Sułtan udał 
się z seraju tmpalacu  Ibraliinia-Paszv. Czau- 
szowie i mutferykowie w sztitacb ze złotogło­
wia , ngowte nadworni i wojskowi , otwierali 
orszak;  potem niesiono palmy go do w e ,  któ­
re otaczali janczary (1).  Za mm szedł ksią-

( 1 )  llJ roczy sty ak t  o b r z e z a n i a  z a s t o s o w a n y  j e s t  ilo 
goili)w w e s e l n y c h ,  JiujHnt n a z w is k o  to  s łu ż y  n a w e t

ze Muhammed : ubrany w szatę z purpurowe­
go at łasu, złotem haftowaną; na turbanie po­
wiewały dwa Czarne p ó r a  czaple;  szmaragd 
błyszcza! na praw/j  ręce ,  u prawego ucha 
wisu.ł ogromny rubin ; szabla wysadzana ka­
mieniami kosztownemi przypięta była u pa sa , 
w ręku trzymał buławę stalową, z gałką kry­
ształową szlifowaną i wi-złacaną. Przybywszy 
do pałacu ksiąze, pocałował sułtana w rękę^ 
a w tern huczna zabrzmiała muzyka. iWe trzy 
dni po tem,  sułtanki przyjechały na IPppo- 
drom:  w ie l i  orszaku znajdowali się jeńcy wę­
gierscy i bośmjscy, kiór/y wyprawiali dla gmi­
nu krwawe igr ska . ,rotnano morę ,"  co ko­
sztowały życie niektórym z tych nieszczęśli­
wych. Zn sułtankami szło piętnaście koni ,  
młuytyeh czaprakami z adąmaszku czerwone­

go haftowanego s rebrem;  dźwigały one kon­
fitury i cukry, wyobrażające .słoniów , lwów, 
lmipartów, girafy i rożne inne zwierzęta. No­
we paliny godowe, daleko większe mzeli pier­
wszego orsza. u ,  zawieszone p t a k a m i o w o ­
cami , zwierciadłami i przedmiotami wszelkie­
go rodzaju,  z powodu olbrzymich swych wy­
miarów były przyczyną i/ musiano rozszerzać 
nłiee,  a nawet , zbijać niektóre domy. Na 
dwóch zanikach wzniesionyt Ii naprzeciw lo­
ży bułtana zatknięte : b>ly, na jednym cho­
rągiew Mahometa,  ua drugim chorągiew ze 
znamieniem krzyża, przedstawiające muzuł ­
manów i chrześcijan; w udanej walce,  ci l i ­

stami ma'  się rozumieć , byli zwycięźen.; a 
gdy ściany zamku szturmem z d o bn ego r u ­
n d y ,  wyszły ztąd cztery wieprze:  nie/.ott po­
chlebna zapewne alluz.ya dla mocarstw chrze­
ścijańskich, ktoi Ych posłowie byli tam obe ­
cni. VV ciągu dwudziestu jednego dnia ró­
żne cechy rzemieślnicze przeciągały przed 
Sułtanem składając mu próbki swojego |u m->

wszystkim zabawom towarzyszącym temu obrzędowi re ­
ligijnemu; a wedle starożytnego zwyczaju Wschodnie 
go ,  znajdują się tutaj i palmy godowe, jakby na »' 
Helu mtuik-j dziewicy.
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Sziu. Cech szewoki ofiarował ogromny trze­
wik safianowy złotem haftowany, w któiym 
siedziało dziecko w złotogłów ubrane. Fa b ry ­
kanci bawełny przynieśli potwory morskie i 
łwów wyrobionych z bawełny. Kupcy  han­
dlujący zwierciadłami, oszyc! kawałkami lu­
ster,  kićre lśniły wzrok widzom;  tapicery 

przybrani w złotogłów i siedzący na matera­
cach i poduszkach z tejże matcryi ;  papierni­
cy z chorągwiami,  a nawet w odzieniu z ró ­
żnokolorowego papieru ; nareszcie wszystkie 
rzemiosła cesarstwa,  przedstawiane były w 
tym uroczystym pochodzie i składały Sułta-- 
nowi płody swojego przemysłu.

W ciągu pięciudziesiąt pięciu dni tych ur o ­
czystość1 , każdego wieczora częstowano lud 
dwćdziestą pieczonych wołów, i blisko ty- 
Biąeeru półmisków piławu i tyląż chlebów. 
Igrzyska wszelkiego rodzaju,  komedye, tańce,  
puntominy, fejerwerki,  zajmowały wszystkie 
klassy ludu, Do tych zabaw derwisze przy­
dawali zwykłe swoje ćwiczenia: jedni kręcili 
aię w k o ł o  z nadzwyczajną szybkością; drudzy 
połykali noże ,  trzymali w zębach żelazo roz­
palone do czerwoności ,  skakali na ostrza pa­
łaszów utkwionvch w z iemię , ' lub  siadali bez 
obawy w beczki pełne wężów. Nareszcie,  
niedźwiedzie , lisy, psy, z pochodniami lub pe­
tardami przy wiązaricmi do ogouóv» , puszczone 
były pomiędzy lud,  którego krzyk trwogi 
bawił panów

Najbogatsze lub najosobliwsze podarunki 
ofiarowane były ‘sułtanowi przez posiew roz­
maitych mocarstw,  zaproszonych na uroczy­
stość obrzezania,  i przez wysokich dygnitarzy 
państwu ottomańskiego. Na te uroczystości 
zgromadziły się najznakomitsze osoby z sądo­
wnictwa , duchowieństwa i oświecenia publi­
cznego- Nakoniec, dnia 7 Lipca ,  młody ksią­
żę obrzezany został przez wezyra d /e r rah  ( ] )  
M u h a o m ie d -P a sz ę , który w nagrodę otrzymał

podarunek wartości blisko dwóch tysięcy czer­
wonych złotych. : Szczodrze pieniędzmi szafo­
wano przy tejże okoliczności: ale kłótnie po­
między janczarami a spahami pożar i śmierć 
nowo narodzonego książęcia, żałobą przyc'mi- 
ły ostatn e dni tycb świetnych uroczystości

Dnia 23 miesiąca z.lhidze 991 roku (28 
Grudnia 1583), ksiąze Muhamme d, uaowczas 
szesnastoletni,  wyjechał do Magnezyi , której 
rządcą mianowany został.

Ibranim-Pasza,  posiadający u Sułtana takąż 
łaskę jak Uzdemir-Osman, otrzymał rządy 
Egiptu ; po ośrnnasto-nńesięcznynt pobycie w 
tym k r a j u , wrócił na wezwanie swego m o ­
narchy do Konstantynopola,  a po drodze po­
skromił  beja Druzów Maan-Oglu. Ibrahim 
z  tryumfem wszedł do stolicy i złożył Sułta­
nowi podarunki daleko droższe od wszystkich 
jakie mu ofiarowano, między innemi koszto­
wnościami,  tron złoty Kamieniami wysadzany, 
na którym następcy Murada III siadają do ­
tychczas w dniu wstąpienia na ti on. 1 Dnia 9 

Czerwca 1586 łbrahim poślubił Aisze-Sułtan- 
k ę , córkę Sułtana Murada i otrzymał w po­
sagu trzykroć sto tysięcy czerwonych złotych

Na tlwa lata wprzód (992—; 1584), nieprzy­
jacielskie kroki wznowiły się nnędzy Persyą 
a cesarstwem ot tomańskiem; ta okol.czność 
przyczyniła si ę do nowego przedłużenia ro- 
zejmu z Austryą na at o śm ;  wszelako przed 
upłynięciem jego był pogwałcony tak przez 
O t to ma nó w, jak ze strony Austrii.

Polska w owej epoce w częstych zostawa­
ła stosunkach z Poi tą: po śmierci Stefana Ba­
torego, królem był wybrany Zygmunt  k r ó ­
lewicz Szwedzki,  po się zgadzało z życzeniem 
Sułtana.

( 1") Dżerrah,znnezy cliirurp; Muliainmed-pasza zajmo­
wał się t ą  professyą wprzód niżeli wstąpił w zaw ód 
wysokich urzę>lóvr
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Wiatach 15S1 i 1 585 (992 — 993),  CarFie -  
rłor łwatiowicz przysyłał  do Sułtana Murada 
dwóch posłów z nader kosztownemi futrami 
w podarunku ma Jego Wysokości.

Jy Multanach yygnanie Jankuły Sasa po 
trzeci raz otworzyło drogę do władzy Piotro­
wi K a l k ę .  Za opłatą dwóchkroć stu szjcciu- 
dziesiąt tysięcy czerwonych złotych,  książę 
ten zapewu.i  synowi swemu protekeyą Sułta­
na, który wręczył dla młodego  dziedzica ko ­
rony tahl-alem, czyli znaki władzy najwyż­
szej.

Poseł iiancuzki kawaler cle G c i . liny, otrzy­
mał już by ł ’ w Uipcu 1581 r ok u ,  po trzeci 
raz ponowienie umów; ale nadaremno starał 
się wyjednać nowe przywileje dla swego na­
rodu Podezas czteroletniego poselstwa, uży­
wał powielekroc wpływu swojego na korzyść 
wojewody Wołoskiego Piotra Czerczel.  tu­
dzież w innych owoczesnyeh intrygach. On 
też zaprowadzi! jezuitów przy kościele święte­
go Benedykta w Galata (25 Sierpnia 15S1). 
We dwa lata pó niej, jezuici potralili dostać 
się w prowineye za-dunajskio , za siluom wsta­
wieniem się papieża cuxlusa V.

Jakóh Savary dc Lancosme, następca ka­
walera de Genniny w roku 15s5,  nie przy­
wróci! dobrej  harmonii w stosunkach z Porią; 
zamiast łagodzenia umysłów, zdawał się iż u- 
mYslnie częstokroć chciał jątrzyć one ;  gwał ­
towność charakteru pobudziła go do po pe ł ­
nienia w kościele więtSjo Jerzego w Galata 
czynu , który ważne za sobą pocągnąl  skut­
k i ; w niedzielę dnia 29 Marca 1586 roku ,  
zbrojną ręką zajął pierwsze miejsce, jtikio tam 
zajmował poseł cesarski. Troskliwość" o za- 
L-liow;ime przywileju pierwszeństwa,  zape­
wnionego Fraucyi umowam. , ilótmiazy ów p o ­
stępek pana Uaneosinc, ale Porta się rozgnie­
wała: kościół zamknięto,  wielki wezyr ,  któ­
ry z tego powodu żywą wiał sprzeczkę z p o ­

słem f r am uz k im , przez długi czas oświadczał 
iż wprzód go nie otworzą,  a: P. de Lanco­
sme przestanie by dź waryatem (diwane).

Harebone ,  poseł Anglii, będącej naówi zas 
w wojnie z Il iszpaniją, prosił Sułtana o po­
moc przeciw ostatniemu mocarstwu. Murad 
na te zaprośmy odpowiedział w sposób przy­
jazny, ale nie stanowczy; a kiedy l larebo-  
ne odwołany został do Londynu,  Sułtan wrę­
czył m u  listy, w których oświadczał k ró­
lowej Elżbiecie,  l ż  wypuści na wolność wszy­
stkich Anglików, którzy wpadną w moc Ot-  
tomanów,  pod warunkiem iz ona uwolni mu-  
zulmani. z, jacy będą jeńoani. w Anglii. P ó ­
źniej , gdy ustały działania nieprzyjacielskie 
między Angliją i Jliszpaniją, Edward Burton, 
następca Ilarebona,  nadaremno też usiłował 
skłonić Sułtana do wysłania eskadry na szko­
dzenie handlowi Hiszpanów w Indyach , po­
pieranie pretensyj Don Antonia do Ironu p o r ­
tugalskiego. Zamiast przychylenia się ku tym 
namowom,  Sułtan Murad,  lękając się aby flo­
ty hi . zpaiLkie, które się ukazały na Czer-  
wonein morzu, mc były przeznaczone dla n ie ­
przyjacielskiego w owych stronach działania , 
wszelkich sam dokładał  starań , ‘iiżehy po b u ­
dzić Elżbietę do wypowiedzenia wojny Fi li ­
powi II.

Wenecya,  pomimo protekcyi  Khasseki-Sa- 
fijc-Sultunki ( Wenecyanka Balia, o której mó­
wiliśmy wyżej),  musiała głośne dać Porcie 
zauosyeuczynicnie za o k m e e u s tw a  i gwałty ■> 
jakich się dopuścił  admirał rzeczy po spolitej 
na wdowie Paszy T r \  pol i tauskiego, która 
wracała do Konstantynop da ze skarbami i 
czterdziestą młodych dziewic swego orszaku. 
Wenecyanie po barbarzyńsku wrzucili j e  w 
morze ,  zhańbi wszy wpr  ud i pokaleczywszy. 
Gdy atoli naprawiono tę krzywdę,  Wenccyn 
ot. zymala wiclkii koizyso! handlowe. VV owej 
epoce lliszpnnija , Toskanija,  Georgija , Uzbe 
ko wie, w przyjaznych także zostań ali s tosun­
kach z Oitounmam'

20
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Po śmierci szeika Mutahhera , księcia Ye- 
meini i naczelnika Zeklije^ów, su i  jego na­
stroił |>o nim-, ale wkrótce,  zniechęciwszy 
sobie rządy, zrzekł sit; icli na krewnego swe­
go Alego-Yaliia, a sam oddal się żywotowi po­
bożnemu. W roku, 1587 (995) Sułtan Mu- 
riid zwabił do Konstantynopola/ łatwowierne­
go svna szeika,  oświadczając mUflchęt oglą­
dania go na swym dworze ,  gdzie obeenose 
j ego ,  jak powiadał ,  sprowadzi błogosławień­
stwo niebios. W  tymże czasie llassan, rząd­
ca Yeinenu, schwytał \!ego-Yaliia i wypra­
wił w kajdanach dón zamku Siedmiu wieź ,  
gdzie j n z b y l  zamknięty syn Mutalihera. Wia­
rołomny l e n  postępek nieprzyuiosł o worów, 
jakich się ztąd Sułtan-Murad spodziewał . Zei-

esy oburzeni na niego,  zbuntowali się i 
potrafili odzyskać swoję n.epodległośc.

W Ki y i u i e  pam.wał  bezrząd zupełny t j jzłou- 
kowie rodziny Gorajów spychali się nawza­
je m ;  nares/cie Snltan-Murad rozkazał -Alp- 
Gęrajowi ,  I n n e g o  ostatnia rewulue ia  w \n io ­
sła na liaustwo, stawie się w Konstaiitynopo- 
Ju. Ten  okazał posłuszeństwo ri, kazom i re ­
sztę dni przepędził w Yambol. , blk-ko Adrya-

t i U i o x h i > h / o ( ’ Y 'v r  v o ‘ o f ó u t a I $  bfxb

Skreśliwszy w krótkośm i ż.ie wypadki , j a ­
kie miały miejsce zewnątrz tenliu działań nic- 
pr/.yjacielskii li. podczas wojny Perskiej,;! któ- 
ic pr/.er; wal\Izy z.laez.iie j ej  opoyviadanic , 
-wróetny sic teraz do opiso onćj,  beż' żadnej 
już przer wy,

Widzieliśmy poprzednio ze Sułtan Mu­
rad do yvszystkicb łask , jakie /.lift na Osman- 
Paszę , przyda ł jeszcze tytuł naez-dncgo wo­
dza wojska przeznaczonego na wkroczenie do 
Azeibaidżanu. W  foku 1585 (99.5) ten osta­
mi udał się ku Jcbriz,  ze stu szciciudziesiąt 
tysiącami żołnierza. Pod Soffian, juiźcduia 
str;v oi tomauska,  oskoe/.onaili przez Ilam/.e- 
M’rzę,  utracił ;1 blisko siedmiuset ludzi;  drugi

korpus pod dowództwem Mulnmimed-Paszy, 
takz.c porażony , został;  ale kiedv się c o f n ą ł  

książę perski,  Osmanlisowie posunęli ! s.ę a,, 
pod m m y  Tebnzu .  Słaba załoga broniła 
tego miasta; dowodzący nią Ałi-Kuli-kban 
Dieczując cię na siłach do oporu oblegającym, 
opuścił stolicę Azerbaidżanu, którą oni rabo 
wali trzy dni i trzy nocy, Gdy ustał rabu­
nek ,  wielki wezyr rozkazał optisac miastu 
wałem,  który wojsko jego wzniosło nie 
spelna w pięć' tygodni.

Dnia 2  szewwal 993 (27 Września 1 5 8 5 ) 
książę perski H anke  pobd pod Szembi Gha- 
zan ( 1) korpus Dżigliala (Cieala). Mubam- 
mcd-Pasza,  rządca Diarbekiru,  zginął w tej 
bi twie,  która dwadzieścia tysięcy' ludzi koszto­
wała Ottomaiiom. W  miesiąc później , tfjarń- 
ze -Mir/a uderzył na cofającego się Osmana ; 
wielki wezyr lubo chory niebezpiecznie, przy­
jął  idtwę,  ale zwyciężony, umar ł  w tenezas , 
gdy wojsko jego pierzchało.

S yn  D ziga la  p o m śc i ł  się s ł a w y  o t to m a ń s k ie ­

g o  o rę ż a  odnios łs / .y  z n ac zn e  k o rz y śc i  nad 
k s ią /ę e ie m  jie rsk im .

S k u t l o e m  i nt r yg  d w o r s k i c h , dla k t ó r y c h  

s l a b o s c  S u ł t a n a - M u r a d a  s z e r o k i e  o t w i e r a ł a  p o ­

le , Dż i ga lo  Eorlmd- Pa sz a  , o b a  m  . m o w a n i  

zortal i  sc-rasku-runn.  ' . . .N i ezmor dowa ny  I l ani ze  

i i i e pr ze s l a wa l  n i e p o k o i ć  O s i na n l i só w .  o o b i ł  Pa- 
s z ó w  Er y  w a n u  i S e l r n a s , którzy'  z a t r z y m a ć  "o  

c l i e i e l i , i z r a b o w a ł  ostatnie  z tyci) m i a st  ( 2).  

W  t y m ż e c z a s i e  l i a n o * i e  p e r s c y  T o k m a l e  i 

Ali  obie  gali  Je  ń /., a S y m o n  z G e o r g i i  b l o k o -

I) Szembi-GIinzan jest lo gmnch wzniesiony przez 
Atogofa Sułtan- Ghazana, mający ,nk siuzyć aa grobo- 
vicc; odznacza s i ę  kopulą spłaszczoną.

(2) Miasto, a raczćj powiat linszący nazwisko Sel 
mas, tezy w zaigiydmej części Azerbaidżanu, o trzy mi­
le na potnoc Khoi, przy wnijściu na piękną równinę, 
przerżniętą nniogiemi strumieniami, splywająrcmi zgól' 
Kurdystanu i wpadaj icemi w jezioro Szalii. W l.iiaste 
czlu Selious, właściwie tak nazw anóin, znajdują Bię
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wał T\flis.  Seraskicr potrafił oswobodzić te 
oba nnastu, porozumiawszy się z pokolenia­
mi tureckiemi (ilai), które zdradzały sprawę 
perską- -’zy komm tej wyprawy, waleczny 
[Iamze zginął pod sztyletem mordercy prze­
kupionego od Ekma-Kliana , naczelnika poko­
lenia S/.amli. Pmśfuierei Hamz.e Mii ,\, krót­
kie zav. ix̂ z:< u'o brom nastąpiło,  po z-gajeniu 
układów przez S/.aclia Khodal iendc;  wkrótce 
wznowiły się kroki nieprzyjacielskie i Fer-  
bad Pasza odniósł,  na płaszczyźnie w okoli­
cach Ragdadu, walne zwycięztwo, którć mu 
zjednało od Sullana-Murada, list pochlebuy. 
oraz dwa kaftany i szablę kamieniami wysa­
dzaną. Ze swojej strony D/.igala-Zade opa 
nował DizfuJ i różne inne miasta lub fortebc 
Kuzystami, i pobił  dw óch rządców Luristanu 
i Hamadanu , kiórzy się połączyli przeciwko 
niemu.

W  roku 1588 f o96) Ferliad Pasza i Dżatcr- 
Pasz.a, rządca Szyrwanu,  wkroczyli w krainę 
Karabąęh i zdobył, je j  stolicę Gbend/e.  Po­
dobnie jak w febri/,^ wojska opasały zdoby­
te miasto ogromnym m u r e m , który wzniesio 
no w ciągu c; terdziestu dni. Szacli-Perski za­
jęty w Ko rasa mc wojną /, Hanem Uzbcków, 
a z drugiej strony naciskany od Ottomanow , 
wyprawił wreszcie w poselstw ie do Konstanty­
nopola Haider-Mirzę,  syna Hanrze. Sułtan 
Murad przyjął  najuprzejmiej księcia perskie­
go i w dmu święta newruz ( 1) 9 9 8 ‘toku (21 

Marca 1590J podpisał traktat pokoju,  który 
zapewni! Ottomanom Lur is tan ,  Szelir/nr,  
Gurdzistan (Gcorg.ją albo Gruzyą),  Sz.yrwan, 
Tebriz i cy.ęśe Azerbaid/.anu.

zwaliska bardzo pięknych saraceiiskich bud o w li ;  biskup' 
chaldejski katolicki  mieszka w K hos rew  , wsi p o d le g a j  
1 NH«ie<łnidj temu miasteczku , gdzie iiiegdy ś w ia ra  ehrze-  
Si-ijaiinka k w i lnu Ja. Kościół  Nclmas byl m e tropo li ta l ­
nym. W  tym że powiecie  znajduje się ki lkanaście rodzin 
żydowskich.

( t j)  lNewru< albo N ewruz‘Sułtani (nowy dzieu cesar-
0  ’ isko lo doju s i t* w Persy i . T u rc j i  i ludya.ch.

Roku poprzedzającego,  wybuchnął  bunt  
pomiędzy janczarami:  przyczyną tego była 
zmiana monety, którą ..ołd im wyplacit clu-ia 
no. ' Zarab-klinne-emmi (intendent mennicy) 
nadaremno usiłowawszy skłonie nefterdara 
(podskai biego) do p r z 1jęcia monety niskiej 
wartości , ńyak lekkiej — mówi jeden histo 
ryk ottomaib.li i — jak lis1 drzewa migdałowe­
go, a nie więcej wartej nad kroplę rosv,“ udał 
sięi do ulubieńca Murada, Muhammed-Paszy, 
b ej 1 er-bej a Rumebi ,  który dal się zmiękczyć 
podarunkiem dwochkroc  stu tysięcy asprów,  
i rozkazał defterdarowi wziąć' nową monetę 
na opłatę wojsk:  postanowienie to w yw oła ­
ło bunt. Janczarowie obiegli se ra j ,  doma-  

ając się z krzykiem głów defterdara i be j -  
ler-beja ; Suhan zniewolony by ł uledz u li żą­
daniu. Ta  powolność monarchy dała poznać 
janczarom ęa!ą rozległość icb potęgi , od 
tego dma władza najwyższa pocbt lać się za­
częła ku upadlfewi,  a z nią olbrzymim k ro ­
kiem ku temu/  i samo paustwo. Skutkiem 
buntu,  S u h a u , który go przypisy wal niena­
wiści ministrów ku ulubieueoyń swemu Ain- 
hammed-Pnszy, zło/m ł z urzędu w'elkiego we­
zyra Siawusza, a w miejsce jego przeznaczył 
Sman- Paszę. Od roku 997 (1589) aż do 
IU00 (1592),  za wichrzenia i klęski wszelkie­
go rodzaju,  symplomata jawne rozprzężenia,  
wybuclmęly we wszystkich Częściach cesar­
stwa: dwa nowe bunty janczarów pociągnęły 
za sobą z ip an ie  z. urzędu Sman Paszy i j e go  
następcy Ferhad-Paszy.  W  Fgipcie wojsko 
zbuntowało się przeciw rządcy Oweis-Paszy* 
w Tebr iz ,  Dzafer ,  karząc nieposłuszeństwo 
żołnierzy, kiórzy wzbraniali się przyjmować

s ta rożytnej  u roczystości  u s tanow ione j  przez Ozemszi-  
da ,  króla  p ierwszej dynastyi perskiej  zwanej Pisz  da-  
d ian :  obchodzono ją  dawniej podczas jes iennego  p o ró ­
wnania  dnia z nociy, \^edlng kalendarza Yezded/irda 
ale od  czasu refa rn ty  kalendarza przez D zela  Juddio  • 
Molik-.Szacha w rnku 472 (1078}, uroczystość  tę prie  
znaczono na  dzień wiosennego porównania dnia z n o c n ,  
w chwili kiedy sl ńee wstępuje w znak Barona.
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nowej monet),  wymordować lcazal tysiąc ośin- 
sct. W  K e i l , nicjakiś awanturnik,  mieniący 
się synem Szach r h a h m a s p a , znalazł s t ron­
ników, odniósł pewne korzyści nad tamecz­
nym sandźak-be jem, lecz w końcu byl zwy­
ciężony przez rządcę Erzerum. W Konstan­
tynopolu oszust nazwiskiem Yalnu-Muhammed- 
Seijali, przybrał imię tMchdi , i udawał ze 
jiiSt dwómisiym imariem, ktoiy według Mu­
zułmanów ma się ukazać' pj zy skończeniu świa­
ta (4). Nareszcie schwytany, na pal wbity zo­
stał. W  roku 1000  ( I 592)oi 1001 (laOił),  m o ­
rowe powietrze tak srodze grassownło w sto 1 i - 
c i , że sklepy pi zez. długi czas były pozamyka­
ne ,  a Suhan przeniósł się na mieszkanie do 
zamków Bosforu.

Sułtan Murad,  pragnąc położyć koniec d u ­
chowi mekuinosa  wojska , mysld o zaprzą­
tnięciu go wojną. Za radą Sinan-Prfśzy, W ę ­
gry obrano za ceł działali nieprzyjacielskich : 
Hassan-Pas/.a, rządca Iłośun, obiegł Sissek; 
wojska cesarskie pośpieszyły na odsiecz,  Ilas- 
san iłfiśuięty w I inie utworzonym,  przez zbieg 
dwóch tWtfit Kulpy i Odry,  poimy na głowę, 
z większą częicią swoich utonął. Gdy wiado­
mość' o tern rr /yszła do Konstantynopola , 
lud rozjątrzony domagał się zemst) ; poseł 
austryaeki z całym swym orszakiem uwiezio- 
tiy został. Wiclk \vc/.)i Sinan wvntS'ył  do

^ 1 )  Mubamnieil . p rzezwany Meln), (dyrek to r ) , ,  liyl 
rtwńniłStyin i nstnlnim mianem ■/. rodn M ego  W  p ią ­
tym  roku odz le i l / icz j t  inU.ństau ,  a w 200 (837)  l i r / a r  
W ieko WKtttAt* dwanaKrie, zg in ą ł  w grocie w Seroien  
I tey .  7uiik ' . ę r ic  jego s u t o  się |iowodein do rozm ai­
tych dooiyslow pomiędzy gminem. Mozotmanie Szy i-  
fti (he re tycy )  m n iem a ją ,  ze Melnii ż v j t  jeszcze  w g ro ­
cie  , dokąd się schron i ł  przed okiem Jodzkiem , ' ć i ą g i ę  
s ię  spodz iew ając  oglądać go przyehodząjgego n a  przy ­
w rócenie  p raw  swego domo i zaprow adzenie  kalifatu 
I>o wszystk iej  ziemi. Suunici  (jpi aw owieri i i^ipowiada- 
i ą ,  ze Mehdi p rzy jdzie  p rzy  skończeniu ś w ia t a , o to czo ­
ny  trzystu sześc iud / ies ią t  duchów niebiesk ch , nawrócić 
w szys tk ie  narody do i ś lam izm u ,  i -ze 011 będzie  nam ie-  
stn ik ie in  J e z u s a  Chrystusa .  Szyici  u t r z y m u ją ,  że J e ­
zus dowodzić będzie wojskami M e h d i , n a  podbicie 
oalego św ia ta  i awalczeme D edidżala  albo Antychrysta .

Węgier ,  opanował Wesprym i nudą twier ­
dzę Palota i zajął lo.e zimowe w Belgradzie. 
Z drugiój strony pasza Budy zwyciężony zo­
stał pod Stuhlweissenburgiem. Szabanduo,  
D m a  i d/.iewięc innych miast albo zamków, 
rpadły  w ręce wojsk cesarskich. Następnej 

wiosny, arcy-książe Matyas zdobył Neograd 
i osaczył Gran , od którego po dwódziesto- 
dniowem oblężeniu,  odstąpił Cbras towie , 
Góra,  Pc t r ucn  i Sissek, poddały Się arey- 
księciu Maxym'iiano\vi ’ trzy pierwsze twier­
dze wkrótce polóm odebrali na powrót  m u ­
zułmanie,  którzy zdobyli jeszcze miasta T a ­
ta (Dotis),  Sant-Marton, Papa twierdzę 
Raab. .Warownia Komora  , dzięki mocy swych 
wałów, oparła się napadowi wielkiego w e ­
zyra. Pomimo powodzenia wojsk ot toman- 
skich , do których Han Ta  tai uw. Ghazi-Geraj,  
przyłączył  s :ę ze czterdziestą tysiącan, , Si­
nan opuszczony został przez książąt Ziemi Sie­
dmiogrodzkiej Wołoszczyzny i Multan ^ k t ó ­
rzy zawarli przymierze zAus tryą;  a o.śm tysię­
cy muzułmanów zginęło w Ruknreacie i Giur- 
g e w o , ofiarą zdrady wojewodów wołoskie­
go . multańskicgo, Michała i Aarona,

V  miesiącu Grudniu 1593 ( rebrul  ewwcl 
J002J ,  córka Sułtana zaręczoną była rene­
gatowi l lal i l-Paszy: biesiady wyprawiane z
tego powodu trwały dm ośm i zawiesiły bieg 
wszystkich spraw; poseł Uzbeków obecnym 
był przy r\m  obrzędzie.

Ku końcowi Lis topada 1591 (1003),  Suł­
tan, w nadziei ożywienia męztwa wojsk,  wy­
słał na plac wojny chorągiew świętą, która 
według podania bujda należeć do proroka i 
ze czcią religijną chowana była w Damaszku; 
ale obecność chorągwi Mahometa nie m o d a  
naprawie' rozprzężenia się wojska,

W  owej epoce , Sa’aulż.i-llassan (Ilassatt ze­
garmistrz), ulubieniec Murada i wyniesiony 
przez niego n i stopień bdibdar-Agi (wielkiego
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marszałka dwoiu Su] ta lis kiego) miał sen tak 
dziwny,  ż wstrzymać się nie mógł od o p o ­
wiedzenia go swemu panu. Marzvlo mu się 
że kiedy się przechadzał po ogrodach pała­
cowych z Muradcm Ifly ■ ujrzał zbliżającego 
się ku nim szeika Emira-Esztibi,  najsławniej­
szego kaznodziei w Konstantynopolu , ktuiy 
powitawszy monarchę, podał mu rózgę, mó­
wiąc: "Parne,  jest to tenże sam klucz,  który 
mi Wasza Wysokość wręciyleś;- na n i e n u  sio 
nieprzydał 1 żadnych drzwi otworzyć niemógl.» 
Zaledwie wyrzekł te s łowa,  az się w t e m  
ukazał w glęb'  ogrodu Sułtan Sulejman: 
Murad skwapliwie się pomknął ku dostojne­
mu swemu dziadowi i chciał mu ucałować 
ręce; ale ten monarcha odepchnął  go z gnie­
wem i tyłem się odwróci); szeik błagał naów- 
ezas Sulejmana o przebaczenie Muradowi 
b łędów jego yeia; wydobył  potem z zana­
drza kyblc-nimna f i )  i podał .'nilejtnanow i, 
kióry je sam wręczył Sa aidzi-IIassanowi, mó­
wiąc aby się przypatrzył  czy dobrze jest na­
stawione. Lecz zaledwie oslaini dotknął się 
Kyble-n imna , narzędzie to zamieniło się w 
ogromną kartę geograficzną, na której Sulej 
mail palcem wskazywał różne fortece,  jakieli 
jeszcze za źy^ia jego niebyło. Wkrótce kar­
ta w liknęła się z rąk Hassana i odzyskała 
kształt picrwiastkowgy. Sułtan Murad w’padt  
podówczas w smu tek , uskarżał się na swe 
z d r o w ie , i wynurzał niespokojnosc o sku­
tek lekarstwa danego sobie ,  a ktorcm 
bvł pas złożony z w i d u  kawałków kryształu; 
S iłcjinan rzekł wnukowi swemu , iż umrze 
/  tei K'horoby, j e żd i  niępośpieszy zabić pię- 
ciudziesiąt dwóeli liaranów, to jest czterdzie­
stu białych • ośi . iu eę tk owan yd i , a czterech 
czarnych. T o  dziwaczne widzenie tnocno

C O  K j ó l c n i i n n a ,  mały leompas k ieszonkow y,  służący 
tio wskazan ia  s t ro n y ,  w k tó r ą  wierny ma się obrócić 
oilmawii .jąc 'm odli twę , to je s t  punkt h o ryzon tu  ,' gdzie  
óę znajduje nlekka,  a  w k tó r ą  s t ronę  tw arzą  on Obró­
cić s ię  wi 'ien. I’uuk t  ten nazywa się  K yble .

uderz} ło zabobonny umysł  Murada, który we 
trzy d... potem, doświadczywszy gwałtownego 
bólu żołądka, nie V'ąrpił że już nadchodzi go­
dzina śmierci Kazał więc żabie Ina ofiarę 
pięćdziesiąt: Jwa barany, wskazane we śnie; 
a dla rozpędzenia ponurej  melancholii ,  wy­
szedł do ogrodów' seraju i spoczął w k io­
sku Sinan - Paszy górującym nad Eosforem. 
T u  kazał muzykantom swoim śpiewra( pieśń 
żałobną, zaczynającą się od słów: -Przygnie­
ciony jestem brzemieniem mych boleści, o 
śmierci! bądź nocy dzisiejszej wciąż przy 
moim boku!» Żałobne te śpiewy przerwał 
wystrzał z a rm at , 'od  kturego okna w altanie 
podruzgotały sis : Murad najsmutniejszą wy­
prowadził wróżbę z wypadku bardzo natural­
nego i wylewając łzy izewme, rzekł  do ota­
czających:  «Wktzę ze już koniec kioskowi 
mego b y t u ! ” Powrócił  do swych pokojów, 
smutny rzuci ł  się na sofę i we cztery dni 
potem umar ł ,  dnia 16 Stycznia 1595 roku 
(dźetnad l, roku 100.3), w pięćdziesiąt czwar­
tym roku życia , a dwudziestym panowania.

Sultan-Murad był  wrzrostu średniego; rzad­
ka ruda broda spadała mu na piersi; twarz 
Llada, oczy przygasłe, wykazywały nadużycie 
roskoszy haremu: namiętność jego do kobiet 
tak dalece była nieomiarkowana, iż miał pięć­
set niewolnic i cztcid'.ieś<j. Sułtanek-Khasseki 
albo Khass-Odal i sk , które mu powiły sto 
rzydzicści dzieci. Pi zez cale też jego życie 

rządziły nim ulubione kobiet}, między inne- 
l mi pierwsza żona Safije (czysta’’, pochodząca 
jakeśmy wyżej powiedzieli,  ze szlachetnego 
rodu w-eneekiego Bafto. Był charakteru za­
bobonnego,  s łabego,  drażliwego; mało atoli 
okrutnych czynów zarzucie' mu można. Skut­
kiem braku energii ,  ł acntm było pozyskanie 
jego ufności;  a muAy, kl iodża,  i m a m o w i e ,  

szeikowie, w e z y r o w i e ,  dzielili pospołu z  ko­
bietami zaszczyt kierowania wolą swojego 
pana. Umysł miał wyksztalcom; ułożył kil­
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ka Goreli i dzieło ascetyczne pod napisem: 
• Początek postów.* Lubi ł  taniec i muzykę, 
rad otaczał się muzykantami karbami i bła­
znami: astrologowie, wróżbici, t łumacze snów, 
wiclkę także mieli u niego łaskę:  Albaiicz,k 
z smiiiu,  nazwiskiem Cliud/a wiUien bvl  lasO 7 J
świetny tej skłonności Murada ku przesadom: 
Cbudzn, prosty ogrodnik Kiahia-Kadmy (ot li- 
mislrzjni haremu) ,  miał talent trefnego' w y ­

tłumaczenie snu Murada, luór od tej chwili 
osypał go dobrodziejstw v i do poufałości 
swojej przypuścił .  Clnid/a , stanąwszy na 
szczycie wielkości - i bogactw, wylał się nu 
zbytki wszelkiego rodzaju ; "ale nic* zachwiać 
itiemoglo przychylności Sułtana do swego u- 
lubieńea.  Kiedy mu opisywano gorszące po­
stępowanie tego szczęśliwego, odpowiada!: «To 
wszystko fałsz; zazdrość i potwarz odzywają 
się t ; ' k o  przeciw uienm 1 znam Clmd/.ę , jest 
to wzór mądrości , nauki i świątobliwości, 
położyłem w nim moję ufnośt;,  i nie straci 
j e j ,  aż z moją śmiercią.”

Ghociaź. Sułtan Murad nie może, być  poli­
czonym do rzędu znakomilyoh monarchów, i 
lubo z i j ego właśnie panowania , kraj wy­
raźnie pochvlac’ się zaczął ku upadkowi, po­
wiedzieć wszakź ; należy .ż okres ten niebyf 
bez chwały: dzięki talentom wezyrów Sienna, 
Osmana i Ferliada , zwyeięztwa jeszcze po­
większyły puściznę wielkiego Sulgjmana, i 
kiedy Murad umierał,  cesarstwo 'składało się
ze dwudziestu królestw.
-Bfuii ,Nb‘jiff? .Yjonto;! Bfióidum nim f f i łb ts i ' '
rae/ ł io-btt  tria" ' ę o W ^ a ^ a f y  m.

tt O Z D Z I A fc XV.

SUŁTAN MUIfAMMED- iIAN WI,

SYN SULTANA-iMURADA-IlANA III

Pośrmcrc- Murada III, Safijc-Sułtanka, ma ­
tka Muhamraeda , wysłała tajemnie do syfin 
swego,  będącego na ówtzas w Maguezyi, bo-

standżi-baszę, z oznajmieniem o wy padku po­
wołującym go na tron. We dwanaście dni 
p om ni , 17 dzeuiazinl-ula 1003 (28 Slycznita 
1595 r.), Sułtan Muliammcd przybył do Ko n­
stantynopola. .W obwili wylądowania ; jego 
przy kiosku Iłajez d a , 1 działa seraju i krzy­
kacze publiczni zwiastowali wsią iente na 
irnn nowego ".Monarchy. Sultanfa Wahdc 
tak zręcznie iileywala śmierć Murada. że ś«- 
miż wezv'rowie o tem nicwiedzieli. S' \o.o 
się znkoi r/.yl obrzęd ucałowania ręki, odbył 
się pogrzeb zmarłego Sułtana i ciało jego 
złożono yv mauzoleum Selima II.

Z licznego potomstwa Sułtana Murada, zo- 
st;iYvało jeszcze dwadzieścia siedin córek i 
dwudziestu synów, i Kierując siędt barbarzyń­
ską polityką swoich poprzcdnikÓYy, Sultau 
Mohammed kazał zadusić dziewiętnastu braci, 
który cli trumny z okazałością niesiono oho. 
ZYvłok ojca. Po trzech dn ach, wojsko otr. . 
mało, j ako zwykły podar une k ,  sto trzydzie­
ści sześć kies;  ale summa la nie wystarczała 
na poskromienie niokarności żolnierstwa, i 
trzeba b y ł o  zdobv< się na ogromne olinpvs 
ażeby otrzymać^ nieco spokojnosei.  W t\ - 
dzi‘ ń potem Sułtan Mubamtnod udał się do 
meczetu na modlitwę publiczną, czego w o- 
statnich latach panowania, całkiem zaniedby­
wał  Murad,  bojnźnią zniewagi ze strony żoł­
nierzy zal rzyinyYvany w głębi seraju, Snlt.ui 
Miihanimed oznajmił potem o swćm Yestąpio- 
niu na troi królom Fraiieiizkietiui , Angiel- 
sl Polskiemu, szacliowi Perskiemu, Ab-
basowi, Abdullali-lianoYYi vvładey Samarkandj 
i Bucharyi,  książętom Georgii,  władcom Kol­
chidy i Mingrelii i czterdziestu guberna to­
rom czyli ządconi prowincyj cesarstwa. 
Wielki wez.yr Sinan usunięty zos ta ł ,  a mie j­
sce jego Żiiśtąpil b erbad-pasza; ale skutk>em 
intryg p ie rwszego,  swego społ/.awodnika, 

rzesladowauy od wojska ,  niedługo potem 
złożony b r ł  z dostojeństwa, osadzony w z inilui
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Siedmiu wiez, nareszcie skarznny na śmierć 
Sman pasza, wziąwszy na nowo pieczęć ce­
sarstwa, "  i  jechał  z Konstantynopola dnia 11 

zilhidze 1003 roku (19 Sierpnia 1 59ńt). Spo­
tka! on «ojsko Michała hospodara wołos- 
1 ego, kmry wpapl Ouonianow w bagna (ba- 
tak), gdzie nie małe straty ponresli : sam Si- 
nan omal co niezginął, i życie swe winien 
poświęceniu s.ę żołnierza imieriem Ilassiiuu, 
którego odiąd juzezwano Batakdzi. IVie p o ­
stradawszy atoli odwaga wielki wezyr w m i -n  '  «z *

szył na Bukarest, opanował  go, opasał wałem 
drewnianym (palauka), podobnie jak miasto 
Tor  g o w i sz t ( Ta rgo w icę).

Dn.a 12 miesiąca safer 1004 (5 Paździer­
nika 1590 r.), Mii bał obiegł to ostatnie mia­
sto,  które nad trzy dni dłużej trzymać 
się nieuioglo: żołnierzy załogi pow’sadzano na 
pale,  zaś Ab Pasza i Kod/.i-Bej, dowodzący 
nią, na wolnym upi.eczeni ogniu. Sitniu-pa- 
sza , scln-u ni wszy się do Bukaresiu,  opupcil 
go po czternastu dniach i przedsięwziął o d ­
wrót w nieładzie, podobnym do ptawdi twej 
ucieczki. Przeprawa przez Dunaj nade wszy­
stko fatalną byln dla Ottoinanów; artyllcrya 
wołoska zniszczywszy mos t ,  przecięła im 
drogę ; w picn zutci n byli wycinani. W y ­
bór Ekiiul/issów zginął w tym krwawym 
dniu. Skutkiem zwyeięztwo swego,  książę 
Michał zdobył D/. iurdźewo, spalił ,  a załogę 
■wymordował.

Twierdzę Gran od miesiąca oblegał książę 
Mansfeld, dowódzea wojsk cesarskich. Mu* 
bamtnetl-Paszaij. syn Sinana, wyszedł z Budy 
■ uderzył na oblegających; ale pobity, zosta­
wił chorągwie,  namioty, obłogi  i aitylleryą 
w ręce zwycięzców. Lara-Ah-Bcj. guberna­
tor-. cytadolli Granu,  w r o z m o w i e ,  której żą­
dał , z walecznemi węgierski ani wodzami 
Nadasdy j Palfy, usi łował ich ^kłonic do za­
niechania oblężenia; lecz mu się, to niopo- 
wiod ło ,  i sam kapitulować musiał : Wysze-

grocl, Baboesa i Klis wkrótce doświadczyły 
podobnegoż losu; Osnianlisowie zaś odebrali  
na powrót tę ostatnią twierdzę, opanowali 
Peir.nia i spalili zamek Waitzen. Me wkiutce 
klęski Ottomaóskieh wojsk tak się pomnoży­
ły źe Sułtan z głębi l imemu slvszał wrzaski o- 
burzonego ludu, Bukarest i dwanaście in­
nych miast kolejno odebrali chrześcijanie. 
W  tak sinutn.m położeniu,  Sułtan nakazał 
trzydniowe modlitwy publiczne, o opu kę Ał- 
lalia dla ludu Mahometa. ;W tydzień później 
trzęsienie ziemi zniszczyło kilkanaście wsi w 

Azy i Mniejszej i dolo się liczne w Konstan­
tynopolu; Sinan-Pasza, pobity na Wułoszczy-  
zn ie , przymuszony był po czwaity’ raz zło­
żyć urząd,  i wrócić do Malgara,  gdzie już 
przedlćm zostawał na wygnaniu. Ale następ­
ca jego Lala-Muhammetl-Pa»za umarł  we trzy 
dni po odebraniu pieczęci państwa; Sułtan 
uważał zgon tak rychły za przestrogę nieba 
o wezwanie znowu Smaua ,  na wielkiego we­
zyra,  i ten przeszło ośmdziosięcioletm mini­
ster, po raz piąty objął  ster rządu. Zaledwo 
Sman wrócił do obowiązków, wnet skłonił Suł­
tana ażeby stanął na czele wojska,  za przy­
k ładem Sulejmana i poprzedników' tego wiel­
kiego monarchy.  Podczas zimy 1595 no 1590 r. 
wszystko przygotow ano ażeby Suhan sam 
rozpoczął świetnie kampanią; ale w chwili je j  
zaczęcia, Sinan-Pasza umarł nagle. Człowiek 
ten ,  charakteru ostrego i chc iwego,  zostawił 
ogromne bogactwa,  zgromadzone podczas 
wypraw w W ęgrze ch ,  na Wołoszezyznie, w 
Georgii i w Yemen.

Dnia 2 1  szewwal 1001 (21 Czerwca 159o) 
Su lian Mubammcd wyjechał  z Konstantyno­
pola i dnia 2S muharrem . 1005 (91 W i z e -  
Miia) stanął obozem pod Erlau, Iworego zdo­
bycie uchwalono na radzie wojennej. Wedle 
p, / eptsów Koranu Sułtan w ezwał , naprzód 
załogę do irzyjęcia islamizmu i wydania 
twierdzy, poęzem przystąpił do obGżenn',  po
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siedmiu dniach miasto kapitulowało, cytadella 
nie omieszkała pójśdż za tym przykładem. 
Niedługo po tej ważrnj zdobyczy Dźafor-Pa- 
sza spotkał na płaszczyźnie Keres/.tes, w o j ­
sko folirześcijańskie pod dowództwem arey- 
księcia Maxymiliana i Zygmunta księcia Sie­
dmiogrodzkiego: nadciągnąwszy zbyt późno 
dla ocalei .a Erlau, chcieli pomście się przy­
najmniej zwycięztwem straty tego miasta. 
Trzy bitwy w krolkieh przerwach następo­
wały po solce; w ostatniej Ottomaui,  poinimo 
zaciętego oporu ,  odeg.iani zostali i stracili 
tysiąc ludzi , tudzież czterdzieści dział. Klę­
ska ta podwoiła żądzę , jaką dawno już oka­
zywał Sultan-Mulmmmed, powrotu do Kon­
stantynopola: na radzie w tym przedmiocie 
odbytej uchwalono, za zdaniem Kliod/.n Se’ad. 
ind dnia, źe obecność Padyszacha jest konie­
czną dla utrzy mania męztwa w wojsku. Dnia 
5 rebiiul-ewwel (26 Paźd/ie, nika) Niemcy i 
Węgrzy uderzyli na oddział wojska,  gdzi“ się 
znajdo wał Suhan, który schroni! się do namiotu 
■ unis-Reja, dowódzey Mtufernkow, rozbitego 
za bagażami. Pilwa straconą już była dla 
Oltomanow, ich artyllerya dostała się w moc 
nieprz; jaciela , rabowano sulteuskie namioty, 

a straż jego niopozyteezny tylko stawiła opór 
chciwości zwycięzców, kiedy wezyr Dźigala, 
trzymając się na zasadzce, uderzywszy w sa­
mą [lorę na nieprzyjacielu, zaniósł nieład w 
chrześcijańskie szereg, , wydarł im zwycięz- 
Iwo: pięćdziesiąt tysięcy 'udu zginęło pod 
miedzom muzułman sliiin łub w bagnach. Dż,- 
gala,  sprawca t ryumfu,  miniowany wi dk,,n 
wezyrem,  w miejsce Ibrahirna Paszy. Ale 
kiedy Sułtan powróc ił  do Konstantynopola,  
oddał pieczęć cesarstwa łbrahimovi i , stoso­
wnie do woli Silna mu Walidc i wygnał Dzi- 
gala do Akszchn . Minister ten oznaczył swo­
je rządy niewczesuemi lub szkodliweini roz- 
p orządzeniami.

Powrót Sułtana do stolicy odbył się z naj­
większym przepychem M»tka i iime Sultan-

ki, oczekiwały go w pałacu na przedmieściu 
Dnud-paszy. Wezyrowie i ulemowie,  pod 
przewodnictwem ikaim-niekarna i muftego, 
wyszli na jego spotkanie z powinszowaniem. 
Ul ice,  kędy przejeżdżał Sułtan,  zawieszone 
były bogatemi kobiercami ; Zulfekar p os e ł  
perski ,  wysłał nawet tkaninami kosztownemi 
drogę, którą miał jechać Sułtan. Kłęby d,*-" 
mu kadzideł wznosiły się, k. dy przejeżdżał, 
a radosne okrzyk, grzmiały skoro go postrze­
żono. Największy poeta l:rycŁny Ot tomanów 
Raki, ofiarował mu kassydę, ułożoną z lej o- 
kol.czności. Zabawy publiczne trwały siedm 
dni. Król  Eezu rzeczpospolita ' Wenecka 
złożyli Sułtanowi przez posluw swoich poda­
runki i powinszowania. Poseł Francuzki za­
praszał Mubammeda do połączenia się z Fr an ­
ci .  j na pomoc Maurom przeciw Hiszpanii; 
wreszcie szeryf Mekki przysłał: w podarunku 
Jego Wysokość, m a l e r y c , które służyły do 
pi /ykryc ia  grobu Proroka i Kaaby: nadejście 
do Konstantynopola tych relikwią, tak szaco­
wnych w oczach muzułmanów, obudziło śród 
ludu radoś • pobożną dochodzącą aż do szału; 
obora ,  t a ,  ktoią dawniej składano każdemu 
nowemu kaliiowi, a później monarchom Sel- 
cl/.ukidom , mc była ponawiana od czasu w gai- 
śriięcia ich dynustyi.

W  ciągu fatalnego urzędowania swego, D/ j-  
gala zlozył z dostojeństwa Ghazi-Gerajn, liana 
krymskiego,  a zaszczycił niem jego  brała 
Ee tb-Gera ja : okolióznose ta zapaliła wojną
dotnową w owej luainie. Ibrahini-Pasza aby 
przywrócić tam spokojnuść,  wyprawił do- 
wódzcę Mutlerrikasów z dwoma cliatyszerfa- 
mi, j ednym dla )* eth-Glicraja, drugim dla je -  
S° brata, polecając mu wręczyó dy[iloin inwe­
stytury temu z dwócli spód/.awodnikow, za kim 
się oświadczy głos publiczny."Ponieważ s t ron­
nicy Ghaz. Gcraja znajdowali się w Większej 
liczbie, objął on przeto władzę na powrot,  i 
krrzał wymordować brata z całą jego rodziną*' 
nieoszczędzając nawet dzieci w kolebce.
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W  roku 1597 (1005 dowó iztwo wyprawy 
na Węgry,  oddane było wezyrowi SaturdźL 
Muhammedowi. Ten  przeszło trzy miesiące 
zostawał w nieczynności, i w ówezas dopiero, 
kiedy m.asta: Papa ,  Slatina w Esklawom i 
Dotis zdobyły wojska cesarskie, przedsięwziął 
użyć sił kiórcmi JowmdziR odebra ł  napo- 
wrót Dotis i wyruszył  na Waitzen; ale mu­
siał odstąpić od tej ostatniej twierdzy po 
trzechdniuwym szturmie, w którym stracił trzy 
tysiące ludzi. Następnie opanował Czanad, 
Arad, Nagy i Lak i zajął leże zimowe. Ma­
łe powodzenie wyprawy, przypisywał Sa- 
turdzi nieobecności ba aa Tatarskiego, który 
pomimo nalegai wezyra, nie złączył się z woj­
skiem Ottomańskićm. Sułtan złozył - z do­
stojeństwa wielkiego wczyta Ibrał i ima, któiy 
przywrócił  Gbazi-Goraja na tron, i na pierw­
szy urząd w cesarstwie uwnował  rlassan- 
Paszę ; wybór  ten był dziełem Sułtanki Wali- 
de, k 'órcj  przychylność pozyskał len minister 
za pomocą ogromnych sumrn. Ale w pięć 
nucsięcy pórniej zupełna niełaska była owo­
cem mc. wabności,  z jaką mięsznł imię swo­
jej protektorki do zdzierstw i nieładu swy'ch 
rządów: zaprowadzony do zamku Siedmiu Wic /  
niedługo potem zaduszony został (14 Kwie­
tnia 1598 roku). Dżerrah-Muhammed-Pasza, 
drugi wezvr. zajął nuówczas pierwsze miejsce

W  Marcu 1598  r., Węgrzy i Niemcy, pod do-  
w óiiztwem Schwarzemberga i Palfy, podstępem 
opanowali iwieidzę Raab- huzary umiejący po 
lurecku ,  wszedłszy w rozmowę z janczarami,  
będącemi na straży bramy miasta, wmówili im 
ze przywożą zywnuśó, a tym sposobem , dali 
ezas idącym za nim żołnierzom do wywale­
nia części tnuruj  ' za  pomocą petardy. Dzi­
wne podanie l u d u , luore się zachowało po 
dziś dzień,  powtarza: źe kiedv wojska cesar­
skie skwapliwie wpadały pr.cz w y ło m ,  kogut 
żelazny umieszczony na szczecie wiezv, zapiał, 
a dzwony Same dzwonić z a i / ę i ' ’- Pasza lia-

abu niechciał się loddać i rozsiekany zo­
stał: tizechset Ottomanów schroniwszy się do 
lochu jednego bastyonu, zapalił, procłi, i wy­
sadzili w powietrze siebie, pospołu ze zwy­
cięzcami, kturzy zajmowali juz górną część 
bastyonu. SaturJ/ i  odebrawszy tę smutuą 
wiadomość w Belgradzie, gdzie stał obozem, 
pozostał wszelako w nieczynności , i be  tko 
trzech miesięcy czekał chwili pomszczenia się 
klęski. Dnia 14 zilhid/.e 1006 (18 -Czerwca 
1 5 9 8 ) opuścił leże zimowo, zarzucił most 
na Dunaju poniżej cypla Tasz l ik-burun , i 
przez pćttora miesiąca oczekiwał w Becske- 
rek l iana Tatarów Glia u-Geraja ;1 który p r z y ­

był wreszcie 27 muhar rem 1007 (30  Sier­
pnia). Wojsko wystąpiło znowu w pochód,  
opanowało Czatiad nad Maroszem i obiegło 
Gross-Waradeiu;  ale po siedmiu dniach usły­
szano o upadku miast; Dotis, Wespr im,  Papa, 
o porażce Iłafiz-Ahmeda-Paszy pod Nikopo- 
lis i o niebezpieczeństw ie Budy, na którą zwró­
ciły się wojska Cesarskie: seraskicr wydał
rozkaz do odwrotu,  i wojsko pociągnęło ku 
Szolnok,  gdzie po tysiącznych przygodach 
przybyło,  utraciwszy kilku set ludzi w bagni- 
skach. W  Szolnok, bunt  janczarów, spowo­
dowany głodem, zniewolił Saiurd/.i do zanie­
chania drogi ku Budzie,  a do postępowania 
ku Belgradowi. Dnia 8 Grudnia 1598 (d/.e- 
manjul-ula 1007), wielki wezyr Dżerrab-Mu- 
bammed i seraskicr Su tu rdz i złożeń. bvli z u-  
rzędów, które oba  oddano Ibrahimowi-Pasz\ . 
T e n  człowiek , charakteru nader łałszy w ego, 
wyjednał  tajemnie wyrok śmierci na Suturd/i, 
do którego pisywał listy z największemi po­
chlebstwami. Aga janczarów, Tirnark-dżi-llas- 
sau, mając sobie poleconem wykonanie hatii- 
szerifu na byłymi seraskierze, kazał go zamor­
dować podczas uczty, na którą pomimo ostrze­
żeń przyjaciela swego Ghazi - Ghcraj  - l iana,  
nierostropny SsturJźi zaprosił posłańca latal- 
nego w\roku.  Wielki wezyT, wierny swoje­
mu s\stomatowi przewrotności ,  udał gniew

21
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najgwałtowniejszy dowiedzr.wszy się o exe- 
kucyi, którą sam uprosił ,  i przysięgał ze aga 
janczarów postąpił bez jego  rozkazu, [hra­
bim , pragnąc aby Ghazi-Geraj  zapomniał o 
śmierci przyjaciela,  udał  >ię z odwiedzi­
nami do liana Krymsk.ego,  który go przy­
jął  z największą na pozór serdecznościąj  ale 
tak dalece niedowierzał c h y t r e m u  ministrowi, 
ze  nigdy mewszedł do jego namiotu, j  nie 
/.si tdał z konia zjechawszy się z nim na ro i-

Bezskuteczne układy toczyły sie podówczas 
między Cesarską stroną, a Ottomanami. Gha- 
zi -  G e r a j - l i a n  odjechał  wtedy do K r y m u ,  
wielki wezyr do Belgradu powrócił,  W ypra ­
wa ta pamiętna była surową karności i ,  jaką 
Jbrahim utrzymać w wojsku umiał.

Następnego roku, 1600 (1()08), wielki we­
zyr  pragnąc podstępem opanować Papa,  p rze­
kup i ł  dwa tysiące Francuzów i Wallonów, 
składających część załogi, którzy nieodhiara-  
j ąc  żołdu, skłonił się do ofiar Oltomanów i 
opuścili  fortecę Ścigam przez wojsko Ce­
sarskie,  zbiegowie ci stracili przeszło poło­
wę swoich,  i zaledwo w pięciuset lub sze­
ściuset dostali się do Stulilweisscnburga: za­
ciągnąwszy się w  służbą Porty, byli jak po­
wiadają, w ciągu lat dwudziestu, najokrutniej­
szym’ nieprzyjaciółmi Chrześcijan. Babocsa 
i Siklos poddały się Muhammedowi , kiahii 
wielkiego wezyra i M u r a d o w i - P a s z r z a d c y  
Diarbekiru. Ibraliim przybył  w miesiącu 
Sierpniu pod Kaniszę i po trudnćm czterdzie­
sto dniowem oblężeniu, opanował  tę twi -rdzę, 
które  ̂  zdobycie obchodzono przez uroczy­
stości, t rwające trzy dni i trzy nocy.

Podczas wojny Węgierskiej ,  stosunki Por ty 
z mnemi mocarstwami były nader  przyjazne- 
de Iłreves, poseł Henryka IV, otrzymał obie­
tnicę i2  będzie wysłany na dwór  francuzki, 
ambassador dworu ottom ańskiego, który ma

ofiarować Henrykowi nu znak wysokiego sza­
cunku £ altana szablę kusztowneini kamie- 

| r.iami wysadzana. Ale kiedy Dźigala nieprzy­
jaciel  Francuzów,  przeszkodził wyjazdowi 
mutferrika Mutahherowi,  wyznaczonemu to 
poselstwo,  deCreves oświadczył, ze król fran- 
cuzk nie potrzebuje innego oręża nad wfasny 
i ik  w oczach jego  oswobodzenie niewolni­
ków chrześcijańskich, większą ma wartość 
niżeli najpiękniejsza szabla, ozdobiona kamie­
niami.  Polska zachowywała pokój z Sułta­
nem, i częste wyprawiała do niego poselstwa, 
śibdullah władca Samarkandy . Bucharyi, 
wyprawił posła do Konstantynopola. Szach- 
Abbas I który zaslu żył na imię Wielkiego, 
wysiał do  Sułtana Muhammedn swojego mi­
strza obrzędów Knru-IIana, a ten złożył  Jego 
Wysokości klucze dwudziestu czterech miast 
lub zamków, zdobytych przez monarchę per ­
skiego na Uzbekach.

Około tejże epoki rozmaite wybuchnę! '  
zawichrzenia: starzec j e d e n ,  tudzież herszt 
rozbójników udawali się za Mehdi. Trze­
ci awanturnik nazwał się księciem Sulejma- 

ffrt 'atetn Suuana Selima} Kaiamaniję plą- 
l'owało trzy tysiące studentów, a stronnicy 

Mutalihera kusili się o podburzenie Yemenu: 
w Alepie, bunt janczarów poskromił rządzca 
Had i-lbrahim, skazawszy ich siedmnastu na 
szubienicę: Dżafer-Pasza zniósł władzę Le- 
wend-Luarssabów, książąt Georgijańskich czyli 
Gruzitiskich, wysławszy ostatnich członków 
tego rodu do Konstantynopola, gdzie zamknię­
ci zostali na całe życie w zamku Siedmiu 
Wi Ąt Zaburzenie Spahów wybuchnęło w sto- 
lioy; żydówka, nazwiskiem Kira, niegdyś fak- 
ktorka seraju (1) ,  za panowania Murada III, 
ściągnęła na się gniew Spahuw ,£e zajmo­
wała się handlem dóbr  należących do jazdy

0 )  'żydów ki, a n a w e t chrześcijanki m a ją w c .ę p  do h a ­
rem ów  jak o  fak to rk i i kupcow e rzeczy  do s tro jó w  n a le ­
żących, p rz y n o sz ą  fam one m a te ry e , cacka, p rzedm io ty
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buntownicy domagali się jej głowy; kaim- 
mekam Halil-Pasz? niesądził iż może się o-  
przec ich ządaniuui; zamordowano żydówkę 
z trojgiem dzieci: ta powolność Halil-Paszy 
była przyczyną jego upadku; nastąpił po nim 
Kadmi-Hafiz-Ahmed-Pasza. Strasznit-js/.y j e ­
szcze bunt  wybuchnął w Azyi: półki na żo ł ­
dzie będące, k.ore w Keresztes nie odpowie­
działy na appel, a które wielki wezyr Dżigalu, 
przez niewczesną i obrażającą surowość zhań­
bi ł  nazwiskiem Firari (pierzchających),  schro­
niły się do Azyi Mon jszej 1 biuluk-baszi albo 
dowćdzca Segbanów, imjem mi Kara-Yaa idzi- 
Abdul-Halim, stanął na ich czele; udawał on 
że jest  księciem starożytnego domu Benu- 
Szeddad i rozgłaszał ze prorok ukazał mu 
się we śnie i przepowiedział ,  że jako po­
chodzący ze znakomitego j o d u ,  i w nagrodę 
skromnych obyczajów i . czystości wiary, 
przeznaczone ma sobie panowanie nad Ana­
tolią. W :eść o takiem widzeniu rozpaliła u- 
mysly łatwowierne i ściągnęła pod chorągwie 
samozwańca tłumy awanturników i hultajow; 
zdobył  wtedy miasto I loha (Edessę),  i po- 
trald przeciągnąć na swą stronę llussein-Pa- 
szę. któremu Sułtan polecił przekonać się o 
ile jest wuznem to zawiclirzenie. Buntownicy 
pobili Miutesellima (zarządcę) Karamanii  i 
■zamknęli się w Roha: zmuszony do poddania 
się, zprzyczyuy braku żywności .  Kara-Yazidżi 
wśzedł  w układy, miał sobie zapewnione rzą­
dy Amassii, i pod tvm warunkiem wydał Ilus- 
si in-Paszę, który zaprowadzony do Konstan­
tynopola umarł  na torturach.  Kara Yazidżi 
zamiast udania się do Amassii, nieprzestawał 
rozszerzać buntu, połączył się z bratem swo- 
■ m Deli-HuSseincm, rządcą Bagdadu, i pobii 
na g łowę wojsko ottoinańskie dowodzone
» o iw im J a c - ! u . A  o ¥ ą  , i u

in o d c e ,  fn lig rdzn  z r ę c z n e  i p rz e b ie g l e  i n t r y g a n tk i ,  
poniadaj;). i iaw e t  p e w n y  w p ty w j  za  icti p o ś re d n ic tw e m ' 
p r z e n i k n ą ć  m o ż n a  t a je m n ic e  h a r e m ó w ,  a  n i e o s t r o ż n o ś ć  
icti c z ę s t o  p t ic ią ga ia  z a  so b ą  s m u m e  sk u tk i  n i e t y l k o  Ula 
lncti Biuycb,  ajc. dla  ich  p r o t e k to r ó w  lub p r o t e g o w a n y  cli

przez wezyrów Hassana i Hadżi-Ibrahirna.  
Naczelnik powstańców, dumny zwycięztwem, 
przyswoił ,  wraz z tytułem Sta cha ,  wszystkie 
prerogatywy monarchy, j zaprowadził dwór,  
mianował wezyrów,  min.str"W, urzędników; 
rozesłał bera ty i fermuny stwierdzone jego 
T ou ghra ,  na której czytano s łowa: -ł lulim- 
Szach, 'zawsze zwycięzca (muzafłer-daima).» 
Bont ten,  jeden z najznaczniejszych od czt 
sów założenia cesarstwa, stał s i ę , w ciągu lat 
trzydziestu, źródłem wewnętrznych zatargów, 
i omal co nie oderwał  Azy. z pod władzy 
Osmanlisów.

Michał hospodar W oł o sk i , w nadziei po^ 
łączenia pod swe panowanie Multan i ziemi 
Siedmiogrodzkiej,  potrafił wreszcie pojednać 
się z Ottomanan.i. Ofiara własnej dumy, zg, 
nął w roku 1010 (w Sierpn.u 1601) pod szty­
letem emissaryusza Basty, dowódzey wojsk c e ­
sarskich. Wtedy  Mahmud-Pasza i Szaaban, 
bej ler-bej  C y p r u , wkroczyli na Wołoszez t  
znę, a Zygmunt otrzymał księztwo Siedmio­

grodzkie} iyv-,i , niaeawH-iiaCl? w ó i  igić !*»&»

Dnia 9 micoiąca muharrem 1010 (10 Lipca 
160] j  umar ł wielki wezyr Ibrah.m-Pasza, a j ego 
miejsce zastąpi! kaim-mckam Ilassan-Yemisz- 
dźi (handlujący owocami).  Nowy seraskier 
zwrócił się na Budę; w pochodzie dowiedział 
się żc Stuliiweissenburg upada: spieszył więc 
pod mury tego miasta, i stoczył bitwę z woj­
skiem cesarskićm, które odniosło zwycięztwo 
Nazajutrz Austryacy obwarowali się w mie­
ście Palota,  a lłnsSan ś/.cdł na odsiecz zam­
kowi Kanisza,  który oblegał ze trzydziestą 
tysięcy arcy-książe Ferdynand.  Komendant  
twierdzy, Ilassan-Teriaki (miłośnil: opium), '  
chytrością i mąztwem potrafił ut rzymać się 
aż; do miesiąca{ Listopada , w kt r y m  ostre 
zimno.,  i wieść,, o bliskiem nadciąganiu wiel­
kiego wezyra, skłoniły księcia Ferdynanda do 
odwrotu ,  który się odbył  tak .skwapliwie, iz. 
cała, artyllcrya 1 znaczna część bagażów d o ­
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stały Sic w moc Ottuimm; w. Hassan- I  eflaki 
wuag . od ę  chwalebnej  obrony, otrzymał tytuł 
paszy o trzech buńczukach: na uczczenie tez 
rnęztwa walecznej załogi zamku Kanisza, Suł- 
tan przysłał j ej  hattiszeryf zamknięty w pu­
szce z ł o te j , zav,:eszonćj na łańcuchu z ta­
kiegoż kruszcu; dla szczególnego odznacze­
nia się , aga j a n c z a ró w  kfóry każdego dnia 
otwierał i zamyka! bramy Kanisza,  nosi! na 
szyi ów łańcuch,  na którym zawieszone były 
puszka złota i klucz od fortecy. Szczęśliwy 
koniec tej wyprawy zjednał  wielk.emu we­
zyrowi rękę Sultanki Aisze, wdowy po Ibra • 
himie-Paszy i czterJzieśc.  tysięcy czerwo­
nych złotych posagu.

Runt atoli Eiraricli nieustawal w Azyi: do- 
wudzca ich Knra-Ya/idżi,  połm pod Kajsa- 
rije Hadzi-Ibrahiin-Paszę; sam zaś zwyciężo­
ny został przez Sukolli - Ilassan - Paszę pod 
Sepetli, blisko Elhistanu, i schroni1 się w gó­
ry Dżanik,  na pobrzeżu morza Czarnego. 
Umarł niedługo po t 'm ,  a dowo d/.two po nim 
objął  brat j ego Deli-IIussein : t rzi j  inni do­
wodzeń buntowników zrabowa i krainę To- 
ka t  i sławny ogród wezyra Sokolli, który on 
nazwa! rajem (ozennet-baghy) ozdobi! go 
sztucznem kwiatami ze złota i brylantów. 
Sokolli zemknąl był do Tokat,  gdzie zabity, a 
miasto poddało się rokoszanom, jChosrew, 
pasza D; rbekir i mianowany b y ł  następcą 
S oko l lc go , jeszcze przed tragicznym jego 
zgonem;  chciał on działać przeciw powstań­
com z wojskami Damaszku, Alepu i Modach, 
lecz za nadejściem zimy, opuścili go olnie- 
r z e ,  a Ilafiz-Achmed-Pasza oblegany b y ł  w 
Kiutahije w ciągu trzech dni przez Stronni­
ków Dcli- ł łussuna.

Tegoż  roku 1010 (1601^), Dżigula-Zadc 
plądrował pobrzeza W łoc h ,  a w tymże cza­
sie kilkanaście galer maltańskich,  które na­
leżały do floty chrześcijańskiej o siedraiu- 
dziesięciu żaglach, będącej pod dowództwem

Andrzeja Doria i Don Juana z Korduby,  ub. 
g ły Ncokastron (Passcva), a inne statki flo_ 
renckie z tejże eskadry pustoszyły wyspę 
Stanco (Cos).

Około  tejże epoki, Porta,  w skutku zażaleń 
Francy i , rozkazała jej  zwrócić zaLory uczynio­
ne przez bej ler-beja Algieru. W  następnym ro­
ku 1011 (1G02) Maltańczycy opanowali Mu.- 
hammedije ne brzegach Afryki a wielki we­
zyr twierdzę Stuhlweissenbuig; kiedy wcho­
dził do zietm Siedmiogrodzkiej , dowiedział 
się że wojska cesarskie zająwszy miasto Pest,  
przeszły Dunaj i żywo naciskały Dudę. Na tę 
w ie ść , I łassan-Pasza wyprawił ku Pestowi 
INuh-Reja, bej ler-beja Anatolii, / .dw om a ty­
siącami jazdy, v\pro,Vad/.ił do Rudy posili ,  
janczai ów, Igi non i er ów ,1 puszkarzy i ochotni­
ków, pod rozkazami Muhammeda Paszy, i 
wyjechał  potem do Belgradu. Po piętnastu 
dniach ,  arcyksią/e Matyas,  zniechęcony za­
ciętym oporem załogi i lękając się nadcho­
dzącej pory ulewnych deszczów, odstąpił od 
oblężenia ( 1S Listopada).  Muhammed-Pasza 
w nagrodę walecznej obrony,  wyniesiom zo­
stał na stopień trzeciego wezyra. Z  Iłassan- 
Paszą w Belgradzie połączył się Ghazi-Gheraj 
lian Tatarski ,  przywiódłszy posiłki swemu 
zwierzchnil gwj

W roku 1603(1012)  skazano na śmierć w 
Konstantynopolu rniuderrisa nazwiskiem Na- 
dazli-Sary-Abdurrahman-Effendi: prawnik ten 
wielce uczony, ale bez obyczajów, w nic 
niewierzył;  r a j ,  p.ekło,  sąd ostateczny, na­
grodę dobrych uczy nk 'w  t. d. miar za bajki;  
wszędzie rozgłaszał bezbożną swoję naukę i 
starał ię o pozyskanie zwolenników. Nareszcie 
pojmany i pozwany przed dywan, gdzie zda­
nia jego zbijali Kazi - askerowie Ak h . -Z ade  i 
Es ad Efendi , którzy niemogąc go nawrócić 
do it‘amizmu. wydali nań wyrok śmierci.

W  miesiącu redżeb 1011 roku (w Stycz­
niu 1603),  bu m  Spahów wybuchnął  w Kor-
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s tantynopdu i groził niebezpieczeństwom ży­
c iu  wielkiego wezyra •, dzielne Środki użyte 
przez niego,  nadewszystko pomoc jancza­
rów, uśmierzyły bunt ; ale odtąd nienawiść 
z a w z  ęta zagnieździła się pomiędzy ostatuiemi 
a spahami.

Odniósłszy tym sposobem t ryumf  nad o-  
twartym buntem,  Yemu zdzi - Ilassan -Pasza  
padł  ofiarą skrytych zabiegów nieprzyja­
c iół  : złożony z dostojeństwa dn a 27 rebi’ul- 
akhir 1012 (4 Października 1603) i w dziesięć 
dni później zaduszony. Pieczee - cesarstwa 
przesłano Yawuz-AIemu. Nowy Widki wezyr 
udał się do Konstantynopola,  a po drodze 
usprawiedliwił swoje przezwisko Yawuz (okró 
lny, srogi) przez kilka exekucyj,  między in- 
nemi buntownika Gliurghura, któremu głowę 
acięto w chwili kiedj' na znak posłuszeństwa 
całował strzemię Alego-Paszy (1).

Oowódzea buntowników Firarieh Deli-Hus- 
sem, poddał  się w roku 1012 (1603),  i w na­
grodę otrzymał rządy Bo mii. Zgodnie z se- 
rask ie rem,  wyruszył ku Pestou i i stoczył 
z cesarskiemi wojskami dwie bitwy, w któ­
rych stracił sześć tysięcy ludzi. Ostra pora 
roku przerwała kampanią,  M u r a d ,  bejler-bcj  
Rumclii miał sobie poleconą obronę Budy, a 

D eli-llu ssein  Esscko

Tenże rok 1 0 1 2  (1603),  pamiętny jest t ra­
gicznym zgonem księc.a Mahmuda,  syna Suł­
tana. Szeik, zagłębiony w naukę kabalistyki, 
przekonał [był następcę ironu że go czeka los 
najsmutniejszy, jeżeli się spóźni z objęciem 
tronu ojca; Mahmud dozwolił w ówczas szal­
bierzowi użyć' czarów dla skrócenia dni Sułta­
na. Przejęto icb korrespondencyą zło :ono 
Sułtanowi Mubammedo wi, który w pierwszem

O )  K i d y  G liurghur nak ładał okup n a  ja k ia  m iasto  
(pow iada h is to ry k  w schodni) żąd a ł aby zapłacono ty le  
p ieniędzy ile w ażyła c iężka  buław a, k tó rą  zaw sze  no- 
a i ł  a »obą, a  w aży ła  s to  tysięcy  p ia ilró w  ( ta U r i ) .

unies;eii'u gn iewu,  skazał syna na śmiert , a 
matkę Mahmuda , szeika i kilku urzędników, 
należących do haniebnego sp isku , w Bosfc 
wrzucie kazał. Nieszczęśliwy książę , ofiara 
łatwowierności posiadał charakter  szlachetny 
i wojowniczy, jk u ry  zapowiadać zdawał się 
wielkiego monarchę ;  prosił on ojca o p o ­
zwolenie udania się do Azyi na walczenie 
buntowników , rycersk. ten zapał  mepodobał  
się Sułtanowi i obudził  w nim nieufność i 
zazdrość', jakie może istotnemi były przyczy­
nami wyroku wydanego na syna

Od kilku lat, posłowie króla perskiego, 
Szach-Abbnssa,  przebiegali dwory E urop e j ­
skie,  celem skłonienia onych do związku 
przeciw Ottomanom : lubo im się to niepo- 
wiodło,  wybuchnęła  wszelako wojna między 
Persyą a T urcyą  w roku 1603. Załoga o t­
tomańska w Tebr iz ,  splondrowała podczas 
pokoju prowincyę Azerbaidzan i wygnała Glia- 
zi-Beja,  rządcę Selmas;  Szaeh-Abbas przeto 
wyruszył  na Tebriz  i wydał  bitwę < ttioma- 
nom, którą ci, przygnębieni 'iczbą, przegrali .  
W e  dwadzieścia dni po tem zwycięztwie. 
Persowie weszli do Tebriz:  " :ach zwrócił się 
wtedy na Nahiczewan i E ry w an :  pierwsze 
z tych miast bardzo źle obwarowane  1 ,zbv 
wytrzymać mogło oblężenie, opuścili Osman-  
lisowie; drugie z a ś , bronione z jednej  strony 
przez rzekę Arax., opasane było z innych 
stron nowym walem,  długości pięćset łokc;. 
Szach-Abbas napisał do gubernatora Erywanu 
i >st pełen chełpliwo - i ,  na i.tury Szeryf-Pa- 
6za niedał odpowiedzi, tylko pi zesłał go Suł ­
tanowi. Dnia 11 dźemazi’juł ukhra 1C12 (16 
Listopada 1603), wojsko perskie stanęło pod 
Erywanem , a Szach rozbi ł  swoj namiot na 
pobiiskiem wzgórzu zwaneni Mi lmet-Tepesi  
(wzgórze trudu).  List gubernatora Erywanu 
w którym prosił  o pomoc dowudzcę tu ierdzy 
Van, przejęty został; Szaeb-Abbas odesłał  go 
Szeryfowi-Paszy,  napisawszy własną r ęką
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kilka słów,  skłaniających paszę do poddania 
się. ilołla Yakhszi, wyprawiony z tym li­
s t e m ,  wrócił także bez odpowiedzi;  wresz­
cie,  na nowy l'st króli Persk iego,  i Sze­
ry f -Pasza  rzekł posłańcowi: « Dopóki nieo-
kupicie każdego kamienia wałów śmiercią 
każdego z nas ,  dopóki niestracicie sami tylu 
żołnierzy iżby wznieść można było piramidy 
z icłi głów, nie spodziewajcie się posiąśdź 
fortecy." Kiedy Yakhszi odchodził  po tak 
dumnej  odpowiedzi ,  zamordowany został od 
kilku żołnierzy ottomańskieh."

Gdy wiadomości o tem przyszły do Kon­
stantynopola,  Kaim -mekam zwołał wielką ra 
dę, na której  przeznaczono dowodztwo wy­
prawy na Persyą Sa’atdżi-Uassan-Paszy; nie­
długo potem Sułtan umarł,  jako ofiara prze­
sądu- na pięćdziesiąt sześć dni pi -edtem, 
spotkał  wracając do seraju,  derwisza,  który 
dla głupoty swojej uważany był za świętego: 
ten ujrzawszy Sułtana Muhammeda zawołał: 
.•Dostojny monarcho ! nie zasypiaj. Zwiastu­
ję ci smutny wypadek, który nastąpi po pię- 
ciudziesiąt sześciu dniach!” Słowa te za­
trwożyły Sułtana; po kilku tygodniach wpadł 
w chorobę ,  i rzeczywiście umarł  w epoce
oznaczonej.

' ' u  w r . n f t / r t t o  t m  ( M u r u H l  l a f c h i f  i b - ż l .  i
Pod Muhammedem III cesarstwo ottomaó- 

skic, co za panowania jego poprzednika za­
częło okazywać znaki rozprzężenia, szybkim 
postępowało krokiem ku upadkowi. -Łacno ’ 
jest ocenie przyczyny: duch niekarnośei pa­
nujący w wojsku,  i jawne pogwałcenie wię­
kszej części ustanowień zaprowadzonych przez 
mądrą politykę przodków tego monarchy,  o - '  
słahió musiały państwo,  zachwianiem jego 
fundamentów. Za ninisteryum Dżighala i 
Ycmiszdżi-IIassana, największy nieład zagnie­
ździł sip w różnych gałęziach cywilnego i 
wojskowego zarządu Sprzedaż urzędów, 
znikczcmuienie monety, ciągle wzrastające 
powiększanie pódatków, w reszcie wszelkie

szkodliwe rozporządzenia,  jakie i się zda­
ją przynosić państwom chwilę pomyślności i 
życ.a,  a rzeczywiście noszą w sobie zaród 
zniszczenia i śmierci,  zjednoczyły się z sobą 
na popchnięcie cesarstwa Ouomańskiego ku 
ruinie. Nienależy atoli przypisywać Sułtano­
wi Muhammedowi III wszystkiego złego,  j a ­
kie się działo za jego panowania; zamiary j e ­
go były prawe: przezwisko «Adl)» (sprawie­
dliwy) ( 1), jakiem podpisywał swoje poe,- 
z.ye, świadczy o jego zamiłowaniu spra­
wiedliwości. . Przyjmując b e r ł o , 1 nakazał wy 
śledzenie długów, ,  jakie ojciec jego poza- 
ciągał z wielu kass publicznych, i na ich u- 
morzeme przeznaczył pięćdziesiąt milionów 
aspiów. Kiedy w roku 1598 wyniósł Dżerrab 
Muhammeda-Paszę do godności wielkiego we ­
zyra, wzywał go liatti-szeryfem ażeby nale­
życie pełnił swoję powinność; znajdowały się 
tam owe surowe słowa: » Wied/, nadto że po­
przysiągłem na cienie przodków moich nie- 
przebaczae w niczem wielk-emu wezyrowi,  
ale surowo karać najmniejsze przeniewierstwo 
jakiegoby się dopuści1: skazany będzie na 
śmierć; ciało jego pocwiertowane, a imię wv 
'dane na h a u h ę h  Sultau wydał ostre rozpo­
rządzeniu w przedmiocie wykonywania praw 
iślamizmu, których sam ściśle przestrzegał, 
nie lubił  ani opium, jak Murad [Ił, an wi ­
na jak Selim l i ,  i w  roku 1596 ( 1 0 0 IJ wy­
dał edykt nakazujący pci(! najsroższą karą, 
zamknięcie wszystkich szynkowni. - W yc ho­
wany w zamiłowaniu literatury przez nauczycie -1 

la swego Newaii , i przez JMewi jednego  z naj­
sławniejszych ottomanskicli poetów, opiekował 
się literaturą i naukami. Wielu prawników, i- 
znakomitych uczonych, pomiędzy któremi kil­
ku  Tatarów, mieszkało v Konstantynopolu” 

znajdowano tam dobre przyjęcie i nagrody.,  
Sławny Se adiuddin, autor dziejów monarchii
óttomapskiój od jej  założenia aż do śmieri
-  V  • n o s n n m s  l « M  r - f to ta ó f

O )  T nź przezw isko p rzy b ra ł Sułtan Maluuuil U , |  
zmarły w roku IS3U , ,i; d %
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Selima Igo, i tłumacz z perskiego języka hi- 
t tory.  powszechni :j L a r i , dostąpił godności 
rnufiego, pod panowaniem Muhammeda III, 
którego był nauczycielem (Khodza) : był on 
doradzcą lego monarchy,  równie,  j ak ojca 
tegoż, Murada III. Styl jego odznacza tię o-  
kazałością i bogactwem, wczem niewyrównał  
mu żaden z pisarzy muzułmańskich.* umarł  
dnia dwunastego rebi ' jul-ewwel 1008 (7, Paź­
dziernika 1599) ,  w rocznicę urodzin Maho­
meta proroka. W  sześć miesięcy po śmierci 
Se ad iuddina , nastąpił zgon największego li­
rycznego poety Ottomanow, Baki, który po 
t rzykroć b y ł  wielkim sędrią Rumelii.  Ali, 
znakomity pomiędzy historykami wsehodnietm 
duchem wznioślij krytyki ,  prawdą i niepo­
dległością, umarł tegoż roku: napisał on ośm- 
naście dzieł prozą i Wierszem, a w zawodzie 
dosiojeustw wytuó ł się aź  na stopień paszy 
Dżid*ty.,ć>u . ,{'i/unii ■ uba-ipioEl ob -

Sułtan Muhammed III panował lat dziewięć 
i dwa miesiące księżycowe. Najpamiętniej- 
szerm wypadkami tego krótkiego okresu jest  
•zdobycie Er lau i Kanisza. Lecz bez wzglę­
du na te zdobycze, ciągle rozruchy  miotają­
ce  cesarstwem za Muhammeda 111, uczyniły 
jego panowanie jcdnćm z najfatalniejszych, 
dla narodu ottomańskiego.

R O Z D Z I A Ł  XVI.

s u ł t a n  a h m e d -h a n  i ,

SYN SUŁTANA MIj HAM MlśD-ilANA III.

Unia 18 miesiąca ret1 : tb 1 0 1 2  roku (2 2  

Grudnia 1003),  dywan zgromadził się j ak  
zwykle: wezyrowie i kairn-mekam Kassim-Pa- 
sza zaczęli roztrząsać sprawy państwa, gdy 
wtem przyszedł  do sali obrad (*) Mir-alem 
(wielki szambelan).  Przyniósł o n ,  zawinię­
ty w p ła t materyi j edwabne j ,  liath -szeryf, 1

podał kann-mekamowi.  Kassim-Pasza nadare­
mno usiłując go wyczytać z a p y t a ł : « I  któż 
ci dał to pismo meczytelne? nie jest  to ręka 
Jego WysokoLji.» — «Kyzlar-agas (naczelnik 
eunuchów czarnych i przełożony haremu) , 
wręczył  mi to pismo,® odpowiedzą! wielki 
szamLelan. Reis-efcnd" wziął wtedy hattbsze- 
r y f  i z trudnością wyczytał następujące słowa: 
• Dowiedz się Kassim-Paszo! ze Sułtan, mój 
ojciec, umarł  z woli Allalia, j a  zatem wstąpi­
łem na t ron:  czuwaj troskliwie nad spokoje 
nością stolicy, bc  jeśli najmniejszy zajdzie 
nieporządek, głowę ci uciąć ka/,ę'» Kaim- 
mekam nie wiedząc co inyślii o takićm we­
zwaniu,  napisał do Kyzlar-agasi prosząc o 
wytłumaczenie co to znaczy. £a całą odpo 
wiedź, Kassim-Pasza wprowadzony był  na po­
koje haremu,  gdzie ujrzał czternastoletniego 
młodzieńca, siedzącego na tronie i otoczone­
go urzędnikami wewnętrznego dworu,  był  to 
Sułtan Alimed, syn najstarszy i prawy na­
stępca Muhammeda III,

Po zwykłych obrzędach pogrzebu ostatniego 
Sułtana,  ciało jego pochowano w meczecie 
świętej Sofii, obok śmiertelnych zwłok ojca 
jego Murada III. Pierwszy to raz, od pano­
wania Bajezyda I ld e r im , pogrzeb monarchy 
niebył zbroczony krwią jego synów. Alimed 
Iszy, miał brata młodszego, dwunastoletni ;o 
Mustafę: nowy Sułtan zachował przy życiu 
in ło d c g c  księcia i poprzestał  na zamknięciu go 
w  seraju. Ponieważ Mustafa b y ł  na ówczas 
jedynym dziedzicem korony,  bezwątpienit  
przeto uważać należy odstąpienie od obrot­
nego zwyczaju zaprowadzonego .przez p o ­
przedników Ahmeda,  jako czyn polityki ra­
czej niżeli lud/kości.  Na poparcie zdania 
lego posłużyć może t o , ze w kilka ’at póź­
niej (1020— 1611),  po  dwakroć rozkazywał 
on zamordować b r a t a , który ocalenie swe

(V ) D iw an-k liane, k tó re  *ię zn»]duie w  d rą g ie m  d*io- 

•am en  le r s ju .
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winien był zabobonnemu strachowi , jakim 
burza gwałtowna i nagła słabość nabawiły 
Ahmeda, w chwili ki J y  niemi niewolnicy sch 
na wykonanie fatalnego wyroku.

W  siedm dni po wstąpiemu n<i tron Sułta­
na Ahmeda ,  w ‘elki wezyr fawuz Ali' Pasza 
przybył do Konstantynopola.  Mial on przy­
wieźć z sobą milion dwakroc sto tysięcy czer­
wonych złotych, owoc dwóchletniego haraczu 
z Egiptu ; i Sułtan spózn ł się do tego czasu 
z rozdaniom wojsku zwykłych podarunków. 
Ale wielki wezyr ,  kwapiąc s.. z powitaniem 
nowego pana, zostawił wozy swoje w drodze; 
w obawie przeto izLy nie zniechęcić wojska, 
wyliczono mu siedmkroc sto tysięcy czerwo­
ny ch  złotych ze skarbu cesarskiego.

Dnia I g o  miesiąca sza’ban 1012 roku (4 
Stycznia 1604),  Sułtan Ahmed udał się do 
meczetu E j u b ,  i przypasał  tam miecz Osma­
na na grobie chorążego proroka. W  kilka 
dni po tym obrzędz ie ,  Ahmed wygnał do sta­
rego seraju babkę swoję Safiję-Sułtankę (1), 
która tak wielką posiadała wlad/ę  za pano­
wania Murada III i Muhammcda III: nadare­
mno doma< ała się rozmówienia się z wn u­

k iem;  wezyr Dź irrah-Muhammcd-Pasza oparł  
się t emu,  lękając się aby przy tej okoliczno­
ści przebiegła i dumna niewiasta nic pozy­
skała wpływu na nowego Suł tana,  zbyt mło­
dego do przenikniema jój pizebiegów, wpły- 
\vu jaki wywierała na dw^cL jego poprze­
dników.

,vn<'io» Tnooiibeisb my cr/ho 
W  miesiąc blisko po wstąpieniu swojuin, 

Suhan-Ahmed udał się na modlitwę piątko­
wą do meczetu Swietej Sofii, a ztąd do pa­
łacu wielkiego wezyra ,  gdzie się odbył o-

( O  S a E i j e - S u ł t a n k a  j o s t  w s p ó ł c z e s n ą  K a t a r z y n y  M e-  
d ic i s  i ' " ' t u s z k ą ,  r ó w n i e  j a k  o n a .  In n e  j c s / c z e  po d o ­
b i e ń s t w o  zachodz i  m i e d z y  tema d w ie m a  n i e w ia s t a m i  w 
icli z a w o d z ie  p o l i t y e z n y m ;  p rz e z  w ie le  l a t  w y w ie r a ły  
w p ł y w  n a  losy  p a ń s t w ,  k td r e io i  r z ą d z i ły  po d  n a z w i ­
s k ie m  s w o i c h  m a łż o n k ó w  , dz ieci .

brządek obrzezania;  pierwszy to raz od zało­
żenia cesarstwa, Sułtan obrzezanym został po 
wstąpieniu na tron (2 ).

Tymczasem , kapudan-pasza Dźigala mia­
nowany był wodzem naczelnym wyprą>vy prze- 
civ'ko P e r s y i , a wielk wezyr Yawuz-Ab,  se- 
raskierem wojsk przeznaczonych na wkrocze­
nie do Węgier .  Te n  minister,  nie wielu dba­
jąc  o sławę wojenną,  slarał się wmówić w 
członków dywanu,  iż pozostać mu należy w sto­
licy dla itierowania s i r rem rządu,  ale wyra­
źny rozkaz Ahmeda niudozwolił mu waha : 
się dlu/.ej , wyjechał  więc 11  miubarrem 1018 
(30  Maja 1604) i zatrzymał się v pałacu 
Khalkali  niedaleko od Konstantynopola,  wy­
glądając nadesłania pieniędzy potrzebnych dla 
prowadzenia w o j n y : nowe polecenie Sułtana, 
nakazujące mu wyjazd niezwłoczny, pod ka­
rą śmierci ,  zniewoliło go do dalszej pod róży ,  
przybywszy do Belgradu, umarł d n u  28 mie­
siąca safer 1013 roku (27 Lipca 1604). 
W  skutku odmowy i kaim-mekama Hafiza-Pa- 
szy, który lękał się odpow edzialności naczel 
nego dowó dz twa, pieczęć cesarstwa oddaną 
została Lala-Mubaiumedowi-PnszY. biowy se- 
raskier obwarował twierdze Adony i Fóldwar,  
przywrócił w Budzie most pływający zniszczo 
ny przez nieprzyjaciela i obieg ł  W a i t zen ; 
załoga tego miasta,  spaliwszy j e ,  schroniła 
się do Graeu ,  gdzie Lala-Muhammed-Pasza 
nadciągną! 24 dzemazi-jul-ula’ (18 Paździet- 
t ii ka); ale osłra pora roLu zniewoliła go do 
zaniechania oblężenia tej ostatniej fortecy, 
tudziez Pes tu , gdy w tymże czasie arcy-ksią- 
że Maty as zrzekał się zdobycia Budy. Sera 
skier, poleciwszy Tokhat tnisz-Gcrajowi, sy­
nowi Ghaz i -Gera ja , bana Patarsluego, opa 
trzenie twierdzy w ź j w n o ś c ,  wyjechał  do Bel-

( 2 )  S p ó łe z e s n y  p o e t a  z  OKoli^żnósc i  w s t ą p i e n i a  A h ­
m e d a  n a  t r o n ,  n a p i s a ł  w i e r s z e ;  „ J e m u  je d n e m u  z  p o m i ę ­
dz y  w s z y s tk i c h  s y n ó w  O s m a n a  d a n y  b y t  p rz y w i le j  po* 
s i^ śd ź  c e s a r s tw o  , w p rz ó d  n i ż e l i  p o s ia d ł  c h o rą g ie w .* 1. 
T o  j e s t  n im  p r z y s z e d ł  do w ie k u  d o j r z a ł e g o ;  S a n d z a k ,  
zn a m ię  w ła d z y ,  n ig d y  się  u ie o d d a je  w z b y t  m ło d e  r ę c e .



gradu ,  gdzie stanął dnia 3  redżzb 1013 (25 
Grudnia 1 6 0 -1).

Tegóż  r o k u , Francya , Anglia i Wenecya  
odnowiły umowy z Portą;  przy tej okołi&żno- 
ci ,  poseł l.zaneu/ki de Salignać , następca 
pana de Brevćs,  żądał  zadość uczynienia za
obrazę wyrządzoną konsulowi friuicuzkiemu 
w Al gierze.

Widzieliśmy vv poprzedzającym rozdziale, 
że w miesiąim redźeb 1012 roku (w Grudniu  
160,3), załoga Erywifriu zamordowała mollę 
Yakszi, pednoinofhnka Szach Abbasa: p<V la­
kiem pogwałceń,u prawa na ro dó w ,  monarcha 
perski postanowi! p ł  .ypro wadzie S /e ry f-P;óśzę 
do ostateczności przez ścisłą blokadę', gdy 
nareszcie wody zabrakło oblężonym,  rządca 
przymuszony był poddać1 się po sziściu mie­
siącach; oti*z-Vmal on hónory wojskowe, i sta­
wiony by],  pospołu zsędzią Erywanu , pized 
Szaeh-Abb.i ,em. Ten  monarcha ,  napuszoną 
miał, mowę do Szeryfa Paszy, a potem wyrzu- 
cał sędziemu, iż opuścił zręczność pozyska­
nia zaszczytów i bogtfclw, przez wydanie mia­
sta; odpowiedź osiatmogo za.slugtije na wspo­
mnienie: „Pomewn,. jest powinnością wierne-* 
go sługi —  r e k l — poświęcaj  dobro swoje i 
życie na usługi pana ,  czyliz więćf> spodzie­
wać się mogłem przyganv memu plis?ępo\va-
niu?£‘ Szach Abbas oddając sprawiedliwość szla­
chetnym uczuciom swego jeńcu,  dal mu wol- 
no -c ;  ale kazał wzi | J  na tortury ulemów, któ­
rzy wfo tw ie ,  ściągającej się do wojny z Per - 
syą, oświadezĄdi /e  morderstwo Persa w y ­
równywa w zasłudze morderstwu siedmiudzic- 
Sląt heretyków. Einirgim-Khan mianowany 
rządcą Ery wanu , opanował Akcżc-Kała , któ­
rej  l u d n ń ś c  ormiańska przesiedloną .ostała do 
I s p a l i a i u , , na jn-zedinidśeic Dziulfa Alai-bej 
Ren a n , który pod. rozkazami Osinuu-Puszy, 
dowodzącego w R a r s ,  przebiegał okolice t e ­
go miasta chwytając jeńców, sam dostał się

w ręce Emirg t tna : ten kazał włożyć go w o-  
g romn ą ' ‘'m-matę j wystrzelić. W  tymże cza­
sie Sztum zdobył twierdzę Kars,  pograniczne
między Georgiją a ' m cyą;  ale nie powiodło 
sie mu potem pod miastem Akhiska, dzielnie 
bronionehn przez Karakasz-Paszę.

- i - ‘ —rfl7'' a

Dnia 17 miesiąca mubarrem 1013 (15 Cz.er- 
:a DiOl) Dzighala-Zade wyszedł  z Konstan­

tynopola na czele wojska przeznaczonego do 
u :-rsyi;gdy stanął pod  Erzerum , połączyli się 
z mm Kejse-Sefer rządca tego miasta , Alimed 

sza, bej ler-bej  Vanu,  i jeden z towarzy­
szów Deli-Hassaiia, Karakasz Ahmed, któremu 
on przebaczą 1 j ego bunt  i mianował rz.ądc, 
Cz dii. Dopiero dnia 15 dzemazójul-ukra 
(8  I :i>topada), ot tomanskie wojsko ściągnęło 
się pod mary K a r s u ; Dżighala, pomimo za­
pału dowodzcow zostająevcb pod jego  rozka ­
zami , nieehciał najmniejszego uczynię p o r u ­
szenia, pod pozorem że czeka j  t rzeba na 
przybycie Karakasza,  który przybył  w pierw­
szych dniach ziniY. Tymczasem, Szach splą­
drował wszystek klej i cofnął się potem do 
ł  chi iż. Seraskier pos tanowi ł  udać się wtedy 
do Szyrwa nu , gilzie się syn jego  'Znajdował; 
ale wojsko opar ło  3ię temu i c h c i a ł o  pozostać 
w kramie Rum (w Azyi Mniejszej), Dżighala 
przeto zajął ló ie  zimowe w V a n ; lecz będąc 
wystawiony w len mieście na częste nnpndj 
Persów, powrócił  do Erzerum. Szach-Abbas 
obiegł wtedy V a n , niemógł atoli zdobyć ,  
i po tein niepowodzeniu powrócił  do swego 
p anstwa.

' -i ' . i  f. r •. t
Podczas wvnrawy Węgierskiej ,  odbyła 'się 

w Konstantynopolu cxekucya Kasim-Pasz.y , b y ­
łego  Kaiin-me...imi. Sarykdzi-Mustufa wynie­
siony zóstał na tę godnns , odebrawszy n a ­
stępną od Sułtana przestrogę:  „Jeśli  źle się 
będziesz sprawował ,  ten miecz cię poprawi,  
j ik to z poprzednikiem twoim uczynił.“ P 0- 
tnnno tak strasznej pogrozki ,  nowy K a i i n m e-
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kam nielękał sit; podbudzic przeciwko sobie 
nieprzyjaciół ,  zmieniając wielu z pomiędzy 
swoich urzędników, a zwłaszcza kusząc się o 
obalenie Muftego. Sarykdźi-Musiafa, oskar ­
żony o tyraniją przez Kliodżę, mufiego i kil­
ku szeików, stracony został 2l) sza'ban l ( j l3  
(1 1  Stycznia 1605J.

Dwoma miesącami w p r z ó d , u rodzenie  się 
syna młodemu ■■sułtanowi obchodzone było 
przez uroczystości siedmiodniowe. D n u  S 
Marca następnego , urodził się Almiedowi d r u ­
gi syn;  pierwszemu dano imię Osman,  dr u ­
giemu Mohammed.

Tymczasem czterech nowych dowódzc^w 
buntu Kalender-Oglu,  Ilalil,  Sac/.lu i Said , 
nastąpili w Azyi po Deh-IIassatiie i hi acie jego 
Kara-Yasidzi. Daud-Pajza i Nasuh-Pas/.a wy­
słani przeciwko buniown.koin.  Wielki wezyr  
sam wyjechał do Węgier ,  zamierzając z d o ­
być Gran,  niezrzekał się atoli skrytej chęci 
zawarcia z Węgrami p o ko ju ,  który koniecz- 
nyn. czyniło smutne położenie spraw cesarstwa 
od strony Wschodu , z przyc/.yny wojny P e r ­
skiej i buntu ,  pustoszącego Azyą Muiejs/.ą. 
Układy zagajone w roku 1010 ( I 0 0 1 ) pod 
Mohammedem III, który poraź pierwszy udzie­
lił łormalnt- pełnomocnictwo wielkiemu w e -  
zyrowi ,  nie Wy dały żadnego owtjcu , z p o w c - 
du zlej woli Oitomanów, których p e ł n o m o ­
cnicy, pragnąc jedynie zyskać na czasie , n ie -  
stawili się na zjeździć wyzuaezon, m w Gran 
dnia 29 Lipca. Kok 1011 i 1012 up łynę ły  
na korrespoiuleneyaeh i układach pomiędzy 
koinmissarzami Cesiu duemi , a wezyrami Ibra-  
h im emi  Muradetn : dnia 10  Styęzma IliOł s ta ­
nęło zawieszenie broni ną trzy tygodnie  ; a 
w następnymi miesiącu Lutym, odbyły się 
dwie bezskuteczne narady w Peśeie. Dopiero 
w ośm miesięcy później ( w Październiku) iad-  
ca nadworny baron Mollard i Pasza Kudy, 
wznowili przerwane układy, zgodzie się wsze­
lako z sobą nicmogli.

Kiedy prowadzone Lvly te negoeyacye w 
W ę g r z e ch ,  inne zagajono w Ziemi Siedmio­
grodzkiej :  ii a ostatnich,  kommissarze Cesar- 
scy zgodzili się na odstąpienie Sułtanowi pra­
wa mianowania Wojewody Wołoskiego ,  a 
Planowi J Starskiemu ticzesmętn a w tej/.e no- 
minacyi,  przez wręczenie (iroporca i buławy 
kandydatowi ,  który już. otrzyma! chorągiew 
z rąk Suhnna. . W  tejże epoce Węgriymi i 
Siedmiogrodzianie zniechęceni byli uciskiem 
jakiego Niemcy względem nieb dopuszczali 
się i wzgardą doświadczaną zc strony tyrh- 
źę,i;Bocskaj, szlachcic węgierski , znany z wiel­
kiego męztwa,  wybrany był za monarchę  przez 
niechętnych,  i polecono mu a/.ebyr błagał  
' ultana o pomoc przeciwko ciemięzcom. Ah- 
rned przy jął chętnie wysłańców Bocskaja , po­
twierdź ł jego elekcyą,  dając nic tytuł króla 
Węgierskiego i pana Siedmiogrodzkiej  zie­
mi i wezwał go do Belgradu po^odebranije, ko­
rony, chorągwi ,  buławy (topuz) i miecza; zna­
mion władzy najwyż.s/.cj.

Wielk.  wezyr Lała-Muhammed pisał do Bocs- 
k u j a , wzywając go na oblężenie Neuliausel. 
oam zas wyruszył na Gran i zdobył  to mia­
sto. D([0,llnni okazali największą ludzkość1 przy 
tej okolu znośc i: szanowali osoby i w łasność5, 
przydali eskortę dla bezpieczeństwa zwycię­
żonej załogi, która wyszła z bronią i bagaża­
mi ,  i sami dostarczyli czajek dla przewozu 
Dunajem rannych , i chory;, h. . V\ y s / e g r a d , 
D e pedl en , Wespr im i iPalota dosta ły się na­
stępnie w moc Oltomanow,  a Neuhiiusel pod­
dało się Gocsknjowi. Pizy końcu szczęśliwej 
wyprawy,  ksiąze ten uroczy ście uznany zo­
stał Królem Węgierskim;  wielki wezyr dał 
mu swą rękę do ucałow an ia , włożył mu na 
głowę koronę złotą brylantami wysadzaną, 
przepasał szablą kameryzowauą drogiemi ka­
mieniami i o r i a d c / y ł ,  że Sułtan uwalnia gó 
od wszelkiego trybutu na lat d/.iesi<;, : , ogra­
niczając,  po tym terminie,  całą opłatę do ro-
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czn^go podarunku \y lości dziesięciu tv .ęcy 
c z e r w o n y c h  złotych. Nawzajem Boeskaj obo-  
wiązal wydać fortece Lippa i Yenoe P a ­
szy Temeswaru.

ęittfpjj witana Sjrije yj l>'(.vi-.v.v<Qt| -iRim
Wyprawa D.dghala do Persy i wcale nie tak 

pomyślny miała koniec jak Węgiei ska:  Ot- 
tomani wydali bitwę P e r so m , blisko jeziora 
' . taki; zwxoięztwo zdawało się p r / e c h \ W  na 
stronę pierwszych,  kiedy Szach-Abbas,  ko­
rzystając z. nieładu,  jaki się wkradł między 
zwycięzcami , ścigaj,-|eemi pierzchających, od ­
zyskał przewagę i SelW-Paszi; wziął  w nie­
wolę. Seraskicr Dziobała, człowiek charakte­
ru  dumnego i śmiałego,  nie mógł  znieść hań­
by podobnej klęski i umarł  zc smutku dnia 
21  redzeb 101 A (2 Grudnia 160j ) ,  podczas 
odwrotu na Diarbekir.

i ’ .. £>fl-be««IA ^ 0 3 *  o . I ^ y W
Deli-IIassa n , niegdyś donódzca buntowni­

ków w Azy , otrzvniał wraz z przebaczeniem 
pas/ulik Temeswaru ;  ale wielki wezyr, pragnąc 
go zgubni,  podburzył  lud;  Doli Hassan p o ­
społu z bratem był wygnany i schronił się do 
Belgradu,  gdzie nadszedł wkiótce ferman na­
kazujący ich s t racenie : za powud wymienia­
no,  iż, Dcli-Iłassan miał sprzedać Papieżowi 
warowny zamek w Dalma-eyi za summę sto 
tysięcy czerwonych złotych.

buntownicy wszelako w Azyi, pod dowódz­
twem Iłalda, odnieśli pod BuLwariui {•łiłfcr 
nias), zwycięztwo nad wojskami Sułtana , do- 
wod/oncmi przez Nasuh-Paszę i Ali-Paszę. 
Ten  ostatni-ściągnąwszy na się cpigrammaty- 
cznyrn liumorcin gniew Nasuh-Puszy, oskar­
żony b y ł  przez tegoż o | irzegranie bitwy, i ska­
zany na śmierć. Nasuh-Pasza pragnąc zapo- 
b ‘cdz złemu wrażeniu , jakie przegrana jego 
wywrzeć mogła na umyśle Sułtana, spiesznie 
do niego się uda ł ,  i potrafił me tylko u- 
sprawietdiwic si(j, Iccz skłonie samegoż Ah- 
meda do u,, teśumtwa w wyprawie. Pomimo

wszelkich usiłowań Mufiego i Khodzy w odra­
dzaniu wyjazdu Sułtanowi , nięusłuchał on ich 
i popłynął do jlłrasfe*} nazajutrz >o śmierci 
Sult.niki Walidej  swojej matki,  zmarłej dma 
Igo redzeb 101-1 i(12 Listopada 1605*)/ Na­
wiedzi ws/v /(groby szea..iu pierwszych Sułta­
nów z rodu Osmana ,  i kąpiele w Brussa , Ah­
med powrócił  do stolicy dnia i 6  red/c-b (27 
Listopada),  którą zawichrzyl bunt janczarów. 
Kamieniami ciskali oni na swych oficerów 
i domagali się żołdu zaległego. Alnned roz­
gniewany ich zuch walością przy brał czerwo­
ne szaty, za przykładem Kalifa Hanm-Raszy-  
da , kiedy ten nakazywał esekucyą,  [7r.zeinó- 
wd do dow.idzeuw wojska ze śmiałością,  któ­
ra ich zatrwożyła,  żądał wymienienia nazwisk 
winowajców,  skazał ich na śmierć,  zmienił 
ag ów,  kazał potem wypłacie wojsku ćwierć 
zaległego z rłdu , przydająon po irzy czerwone 
złote na osobę,  ■ _ak uśmierzył  rokosz.

Ib 'ar' nt) m p 1 1 -Pń' 1 «■ ł?A' Pt
Za namową Derwisz-Paszv, niegdyś boslnn- 

clźi-baszy, ulubieńca Ahmeda ,  Sułtan posta­
nowi ł ,  alty wielki wezyr Lala-Muhammed sam 
ołtjął  dowództwo naczelne wv'pfawy Perskiej. 
Ton minister pragnąc przed odja..dem ukoń-  
cy.yc układy zagajone z Węgrami ,  nie mógł 
pozyskać najmniejszej zwłoki ,  i tak mo­
cno uczul surowóst. Sułtana, iż apoplexyą u- 
derzony umar ł  dnia 15 muliarrem 1015 23
Maja 1606),  Jeden historyk wschodni powia­
da ze Derwisz-l3asza kazał otruć Lała-Muham- 
meda,  spodziewając się nastąpić po m m ;  Suł- 
łan rzeczywiście oddał  mu urząd wielkiego 
wezyra.

Blisko w siedm miesięcy potem,  Derwisz- 
Pasz.a, ściągnąwszy na Się nienawiść powsze­
chną ,  zaduszony został w,sera ju:  pieczęć ce­
sarstwa powierzono Muradowi-Paszy, klórj', na 
dwa miesu,ce przed swoją nomlnacyą , potra­
fił wreszcie zawrzeć dnia 10 sza’ban 11 Ol 5 
(11 Listopada 1600 roku) w Sitwatorok rozejm.

*
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(mutareke) z cesarzem Rudolfem. Tym  t r a ­
ktatem roczny t n  but trzydziestu tysięcy czer - 
wonych złotych,  jaki Austrya płaciła Porcie,  
zniesiony zostały cesarz tylko obowiązał ■ się 
■wyliczyć jednorazowie summę dwakroc sto ty­
sięcy j-iasu >;w t zupełna równość winna pano­
wać między obu  m ona rchami ; pisywać' będą 
do siebie listy pełne szacunku i przyjaźni, po­
dobne do tych,  jakie pisują ojciec i syn , i wy­
syłaj  nawzajem posłów nadzwyczajnych,  z 
podarunkami godnemi obu monarchów.  Suł­
tan ma odtąd dawać cesarzowi Niemieckiemu 
tytuł „Romu-Czasari“ (Cesarz R zym sk i^ ' z a­
miast „Kra l “ , wyraz słowiański znaczący Król  
(Rex);  wojska lich wstrzymają się od wszel­
kich kroki iw nieprzyjacielskich: ta strona, k tó­
rej wojsko pogwałci t raktat , 'winna wynagro ­
dzenie drugiej ;  Węgry  Górne i ziemię Sie­
dmiogrodzką odstąpiono Bocskajowi: nav /.ajent 
zapewniono sobie wolność wy '.nawania wiary, 
ogłaszając ją za nietykalną. Rozejm ten miał 
trwao lat dwadzieścia, i zobowiązywać nii ivlko 
podpisujących go monarchów,  ale nadto ich 
krewnych i następców.

Pokój  zawarty z Cesarzem dozwoli ł  wiel- 
kieinu wezyroyyi Murad paszy stawie oper  
buntownikom w Azyi, których rokosz roz­
ciągał się od granic Persy) i Syryi aż do 
brzegów Bosforu. Dawni dowódzcy buntu 
wyginęli ,  a inni nastąpili po nich:  Ka-
l e n d e r - O g i u  , Kara - Sanliyy Kina li , Muselli- 
Czausz, DzemsziU, D/an Pulad Kurd i Emir - 
Fakruddin Druz ,  yvystawili przeciwko Otlo- 
manom znaczne siły , Murad Pasza wyjecha1 

ze Skutarl dnia 7 r ebr ju l -ewweł  (2 Lipca)  i 
udał się ku A lepowi. Po drodze,  odciągnął 
od związku buntowników Kalcnder-Oglu , o- 
biecując mu rząd nad Angorą. Przybywszy 
do Koni.ja, wielki wezyr kazał powrzucał:  w 
studnie wielką liczbę buntowników, z do wódz- 
cą cli Ahmcd-Bejcm; mieszkańcy Koni bła­
gali M u r a d -P as zę  o łaskę dła ostatniego, 

*

przedstawiając że on jeden moren  jest ha­
mować  liczne bandy jemu podlegle ; , wielui 
wezyr zdawał się przychylić do takich uwag, 
przywołał  Ahmed-Beia rzekł mu: Mani za­
miar powierzyć ci straż miasta Komja, wów­
czas kiedy ja wystąpię pr /ec iw Dzan-Pulado- 
wi (stalowa dusza); ale jeżeli potrzebne mi 
będą posiłki , ilu mógłby^ dostarczyć żoł­
nierzy? —  Trzydzieści tysięcy, z największą 
łatwością —  odpow iedział Alimed Murad 
podziękował i winszował mu ze wszelkiemi 
oznakami szczerości ; ale gdy ten nieroztro­
pny dowódzca wyszedł,  rzekł wezyr: <■ Je/ieli 
zostawię w tyle-za sobą człowieka, który po­
dług  woli stvojcj zgromadzić może trzydzie­
ści tysięcy wojowników, i gdy ten buntownik 
obwaruje się w.Konija, cóż z tego wyniknie?" 
Zapytanie to było bez odpowiedzi , i roz­
strzygnęło zgubę Ahmed-Beja. Tymczasem 
Kalender -Oglu stanął pod Angorą, i wezwał 
sędziego Molla-Ahmeda do poddania "nia- 
sta. Ale ten ostatn odmówi ł,  ponieważ no­
wy sandzak-bej przyszedł jako niep?rzvjafciel, 
rabując kraj ■ szerząc mtfrdy i pożogi. Ka- 
lender-Oglu obiegł  więc Angorę : MoIIa-Ah- 
med mężnie wytrzyma! ośm szturmów, na­
koniec wsparty został przez Tekiel i-Pasze, 
którego przybycie skłoniło Kalender-Ogln do 
odwrotu.  Z  drugiej strony,  wielki wezyr 
odparł dowódzeów Dżernszida iGMusclh-Cza- 
usza , połączył się z Ziul lekar -Paszą, rządcą 
Merasz i walną zadał klęskę na polach 
Urudz-Owaai ,  buntownikowi Dżan-Pulndowi: 
liczba jóńców wziętych przez Oltomanów tak 
była wielka,  zc dwudziestu katów zajmowało 
się w obozie ścinaniem';glów, z, któi-yóh ukła ­
dane piramidy przed namiotem wielkiego 
wezyra. Dz.an-Pulad, schronił  się do kilis, 
a potem do AIcpuJBzkąd wygnali g 0 miesz­
kańcy; wymordowali  oni przeszło tysiąc jego 
stronników towarzyszących jemu, i złożyli gło­
wy ich Murad- Paszy, kiedy ten później przy­
był  do Alepu. Fakruddi iPMabn-Oglu ,  1 siąże
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Lilianu, który w trj bitwie dowodził  Druza- 
mi i pokoleniem Beni-Koleib, uciekł na p u ­
sty nie.

Zająwszy loże zimowe w Alepie1' , 1 M telki 
wezyr mianował Małimud-Paszę, syna D/in b a ­
ła,  i . jd c ą  Bagdadu,  zkąd wygnane bu n to ­
wnika Mustafę, syuu AmfffoP Dżan-Pulacł 
opuścił  tajemni a wojsko , z którcm by ł  uci. k ł  
1 Alepu, i udał się do Konstantynopola.  Otrzy­
mał przebaczenie Sułtana ALmeda , który 
lubił słuchać opowiadania awanturniczego ży­
cia tego dowódzłcy buntowników, i mianował 
go bejler-bojem Temeswaru.  Ale w rok p ó ­
źniej,  bunt mieszkańców zmusił go do ucie­
czki do Belgradu,  gdzie byl zaduszony z roz­
kazu wuelliiego w-ezy-ra.

Niespokojność atoli jaką obudzą! jeszcze 
Kalcnder -Oglu , skłoniła Sułtana do przeds ię­
wzięcia nadzwyczajnych ś rodków;  nakazano 
pospolite ruszenie,  a wezyrowie Kbyzir .pasza 
i Daud Pasza wybierali się do Skut.ari i Ni- 
komedyi.  Kaleiulcr-Oglu , plądrujący' okoj  
lice Brussv, zwrócił Się nagle ku południow'i; 
obawa przeto ustala. Następnej wiosny po­
wstańcy pod naczelnictwem tcg.o groźnego 
wodza i Kara-Saida , wyszli z Elbislanu w g ó - 
ry Gieuk-Sui-Jailagliy , i wydali bbwtj ’ Mura-  
dowt-Paszy,  w wąwozie. Krwawą bvla r o z ­
p r a w a ,  a zwycięztwo długi czas wątpliwe,  
przechyliło się wreszbie na stronę Oltoma- 
nów, /.a dzielncm natarciem janczarów, którzy 
dotychczas ukryci byli w puro.vach. Zwy­
ciężeni , ścigani od OlLomauow , usiłowali pod 
Bailnird zebrać się i ich odeprzeć;  ale pó 
niepo/y tecznćj walec ,  pierzchnęli a/, pod 
Ervw an ,  gd/ie Emirgun  gubernator  tw-iierd/.y, 
nif- inaczej ićh przyjął,  tylko pod warunkiem 
ze jednocześnie uznają władzę Szacha i wiarę 
sziilów. W'clki rvezyr dowiedziawszy się ze 
Maj tmm, inny wódz buntowników, splądro­
wawszy krainę Kyr-Szchri , zamierza! po ł ą ­
czyć się w Persyi z Kalender-Oglu , postanowi’.

przeszkodzi '  temu złączeń.u się: wyruszył 
pr/.eto 7, wojskiem i ścigał Majrtiuna przez, 
sześć dni i siedin noc>, bez. odpoczynku.  
Podczas tak naglonego pochodu , Murad-Pasza 
chory i blisko dziew.ęcdziesięojoletni, przy­
muszony był  wiele razy .zsiadać z koma i nie­
co  wypocząć. Uciekający, doguani prze Pia- 
l e-Paszę w wąwozie Kara-Hassan-Giedigl.  , 
bronili  się walecznie i odparli zrazu 1 . toma- 
nó w; ale gdy wielki węzy r nadciągnął ze swieże- 
mi pó łkami ,  buntownicy na głowę zostali po­
rażeni. Po zwy cięztwie , Murad-Pas/.a udał  się 
ku Sadakłv ; gdy stanął w tem mieśc ie , połą­
czył się z nim wezyr Nasuli-Pasza, ktorego 
on upommał  za spóźnienie : i ę ,  ale łagodintó, 
co niebyło zwykłem jego charakterowi,  a 
kazało domyślać się ze podobne umiarkowa­
nie poleconćm mu było przez Sułtana. Mu­
rad Pasza okazał się również łaskawym dla 
Ekm euzi -Z ade , bej ler-beja Ilumeli '  i Ziulfe- 
kar-Paszy, rządcy Karamand , przy tej okoli ­
czności rzekł:  «przebaczenic jest jałmużną
zwycięztwa» (El-afwun zikweniiz-zalcrij.

Dnia 10 rantazanu 1017 (18 Grudnia 1608) 
Murad-Pasza  odprawił wjazd tr jumłalny do 
Konstantynopola ze cztermaset chorągwiami,  
na których były nazwiska zwyciężonych wo­
dzów buntowniczych. Przyjęty z. największą 
uprzejmością od Suł tana ,  otrzymał w poda­
runku Jwa kaftany- i turban ozdobiony cza- 
pletn piórem.

Tegoż roku  (1017),  przybyli do Konstan­
tynopola posłowie Austryaćki , tudzież W ę ­
grów i Siedmiogród/.an , zbuntowanych prze­
ciw cesarzowi Rudolfowi. Kaim-mekam Mu­
stafa wręczył ińerwszym traktat ułożony w lak 
odmiennej  treści od tego,  na jaki się zgodzo­
no or/.cd dwOma laty, / e  pełnomocnicy u- 
ważali za powinność* protestować przeciw 
novrej redakc j i  t raktatu,  i niezwłocznie opu­
ścili Konatantynopó‘1 , wziąwszy tylko kwit 
z odebranych dwóchkroo stu tysięcy lalaroyy,
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które złożył' Sułtanów.,  stosownit do warun­
ków przyjętych w roku 1606. Posłowie An­
drzeja Gilzy, wod/.a zbuntowanych Węgrów 
otrzymali czterdzieści kaftanów dla swego pa­
na , i ośmdziesiąt czaplich piór dla jego star­
szy znyt ino ż! 's imbir

W roku 1609 (1018),  Polska odnowiła tra­
ktat zawarty w roku 1598,  miedzy Muhani- 
medczn III a Zygmuntem III; dwa tylko przy­
dano artykuły: wolne transitu piastrów turec­
kich, i zakaz w krajach ottomanskich polskiej 
monety pod stęjdem Lwa (1), z pow odu  nis­
kie] wartości.

Porta zostając w przyjacielskich stosunkach 
z W e n e c j ą ,  żądała od doży wolnego przej ­
ścia d l i  Maurów uciekający cli 7, Hiszpanii, 
gdzie Bilip II, zmusza! ich do przyjęć.a wia- 
ry katolickiej , ak torzy,  przy wdziawszy ubiór 
chrześci jan,  starali się umknąć prześladowa­
nia Hiszpanów i schronie się do cesarstwa 
ottomanskiogo.

W  roku 1 6 9 6  Anglija n o w e g o  wyprawiła 
posła do Stilńfna. Fra nc ja  , także w miejsce 
P. de Iłicyes pr/.eznaczyla P. de Gontaud-  

Bwona, barona de Salignnc. Książęta Mitigre- 
lii i Georgii i Abdul-Baky-IIsn, władca Uz- 
beków,  ntPzymywab tak/e posłów przy dwo­
rze Ot tomańskun, od roku 1 6 9 5  do 1608, 

yffotdohso. ncd iul i‘ yitu/Jąd r;/d> ud/irri
Pr/.cpę Iziws/.y cidą prawie zimę roku 1608 

w Konstantynopolu , wielli i wezyr przedsię­
wziął ukarać buntowników Mnsclli Czausza w 
Cyhcyi i Jnssnf Paszę , kialliję Oweis-Paszy 
w prowincjach Sarukhan,  Mentesze i Aidin. 
INiemając nadziei pokonania p ie rwszego ,  któ-

v,L iy!a[.«u ( u;»« ćmnainiho,
OD Ta obca moneta zwana „ar»laiii‘' albo w po­

tocznej mowie „.łatani,"1 z jiowoilu stępia ).wa (jars- 
Rtf? oiiilawna fi!/ wyszła z nbit/£u; u/.ywa się niekiedy 
to nazwisko na oznaczenie jednostki monetarnej w kra­
jach Ottomanskich, którą nazywamy piaslrem , po tu­
recko zaś ,,grusz“ , wyraz zepsuty z niemieckiego ,,gro- 
lchen.“

rego broniło niezdobyte położenie miejsc Cy- 
licyi skalistej, dal mu na pienie inwestyturę 
rządów Karamanii.  , Wyprawi ł  potem list do 
Jussuf-Pas/.y którym zapraszając go do obo­
zu w Skutar i , nieszczędzd pochlebstw i praw- 
sięga! ze niema ejzego się ląknr z.e sirony 
padiszaeha. Jussuf uwierzył obietnicom wiel­
kiego wezyra i przyjechał  do mego. Chy­
try starzec przyjął go zaszczytnie i po przy­
jacielsku,  i więcej niżeli dwa miesiące za­
t rzyma! w obozie. I \ mezasem Ziulfckar- 
Pasza,  wysiany do Cjhcyi  przez. Murada, 
uda ł  się do Muselli -  Czausza i potrafi! go 
zadusić śród biesiady. Głowę jego przy­
słano tajemnie wielkiemu wezyrów JN a—
zajutrz zaprosił on Jussnfa na śniadanie, oka­
zywał tnu wielką uprzejmość i poważanie, a 
potem zamordować kaz.d; głowy dwóch bun­
towników zbyt ł a twowiernych, wystaw.one 
były w obozie. Deficrdar Ekmedzi - Zade, 
który w oczach surowego wezyra ,  dopuścił  
się nieprzebnezonego występku, iż się bardzo 
spóźnił z połączeniem się podczas wyprawy na 
Hulila, uniknął  śmierci,  jedynie za protek­
c j ą  Suł tana ,  który sam usilnie prosił swojego 
ministra o laskę dla delterdara.

vV Maju 1610 ( I 0 l 9 )  dwaj nowi posłowie , 
Austryaccy, Piotr  Buonuomo i Andrea Negro- 
ni przybyli do Konstantynopola,  gdzie ich 
z wielką upi /e jmośc ią  przyjmował  Murad-Pa- 
s/.a i wręczył im traktat,  ułożony stosownie 
do warunków postanowionych w roku 1606 
('1015), a po ich oójezdz.e wyprawd czausza 
z ty tu łem ambassadora.

W  roku 16t)9 (1018),  pięciu jezuitów fran- 
cuzkich nawróciło w Konstantynopolu kilkoro 
dzieci żydowskich i greckich; powiedzieliśmy 
wyżej żeoni zamieszkali przy kościele ś\i lęlego 
Benedykta w Galata od miesiąca Sierpnia 1584 r. 
Ściągnąwszy na się podejrzenie Suł tana,  któ­
ry lękał się ich ducha intryg, pozwani byli 
do stawienia się przed dywanem; ale P. de Sa-
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lignac, gorliwy stronnik jezuitów, nalegał usilnie 
i potrafił wyjednać icli uwolniei ie,  ponieważ 
byli poddanenn fr.ncuzkieóii.  W następnym 
roku poseł ten umarł  ze smutku, jakiego na­
bawiła go śmierć Henryka IV.
;)n;y; '■> R o im y / i ł>£ub*s , n>bai>b ii-w-joć] uu;s

Około tejże epoki, Polska niepokojona na­
jazdami Tatarów, prosiła Suł tana ażeby za­
bronił itn wkraczać w<nauice królestwa. Po-n
słowie Francuzki i Angielski otrzymali halti- 
szeryf na wyzwolenie chrześcijańskich i -e- 
wolnikow w państwach I3arbai;esk ów.

Kapudan - pasza Hulil, rządca Kajsarije, 
następc^ Ilafiz-Ahmeiln, wydal bitwę, na wo­
dach C \p r \ j a k ic h ,  blisko Bnffa,  dziesięciu ga­
lerom maltańskim, w której chrześcijanie p o ­
rażkę odnieśli. Okręt  na którym znajdował 
się dowódzoa Fressinet, wzięty i zaprowadzo­
ny do Konstantynopola; okręt ten, zwany od 
chrześcijan „czerwony m staikiem“ , a od T u r ­
ków nPiekłem Czarnemu (Kara-dzehennem),  
nadal swoje unie owej bitwie. Sułtan Ah- 
med pisał do Kapudana-paszy z powinszowa­
niem: posiał mu kaftan podszyty sobolami,
oraz trzy ,,thougj>“, znamiona wezyratu i przy­
puścił go de ucałowania ręki.

W  Październiku 160S roku (redzeb 1017),  
eskadra florencka,'  pud dowództwem a d m i ­
rała Jngliirami, opanowała miasto Biskeri 
i zabrała .cztery okręty ottomanskie. We 
dwa lata później,  cztery okręty florenckie, 
dowodzone przez Beauregard t», stoczyły bitwę 
w cięgu sześciu godz in , pomiędzy Cyprem a 
brzegami Karamanii ,  z eskadrą czterdziestu ga- 
'er,  dowodzoną przez Greka renegata Mustafę, 
k t ó r y  gdy mu zatop.ono pięć" statków, schronił  
S|ę do portu Famagusty. Beauregard zabrał po ­
tem okrętotiomaiiski, wiozący z Iłodos do C\ pru 
czterdzieści tysięcy koron ,  klóremi się podzie­
lili F lorente/ykowie. Ale pomimo tych korzyści 
Gubiony  został główny cel wyprawy Beau- 
regard a; eskadra bowiem corocznie przewo­

żąca z Alexandryi do Konstantynopola haracz 
Egipsk i ; a którą zabrać poleconem było temu 
admirałowi ,  wymknęła mu się i szczęśli­
wie przybyła do stolicy. Eukiu/.-Muhammed 
Pasza, dowodzący tą flotą, w nagrodę zręczno­
ści swojej , wyniesiony został na godność 
Kapudana-paszy i zaręczony z córką hukana  
Ahmeda, która dopiero trzy Jata liczyła.

Około tejże epoki ,  wyśpij Stanco (Cos) 
splądrowali margrabia Sainte-Croi.y i Vtmongę> 
dowodzący galerami neapohtańskiemi i mal­
tańskiemu Za powrotem z wyprąwy,«.ci. dwaj 
dowódzcy chcieli wylądował do Albanii, gdzie 
mieli stosunki tajemne; lecz te odkryto i spól-
nicy Ich wymordowani zostali. Jednemu z nich

- ' ' ........
księdzu, żywcem skórę zdarto, i wypchawszy 
słomą odesłano do Konstantynopola.

-1
Wiosenną porą roku 1612 (1021),  wielki 

wezyr Murai wyjechał  ze Skutari na czele 
■wojska mającego wkroczyó do Pcrsyi. Za­
czął od spustoszenia J ebriz, a szach me sta­
wił mu żadnego oporu: monarcha t"n, schro­
niwszy się w gory Surkh-Ab,  pisał do M u r a ­
da ofiarując mu pokój,  przy zostaw,eniu rze­
czy w dotychczasowy m stame , co się tycze 
posiadłości obu i mocarstw. Wielki wezyr 
pczceiwnie /.ądal aby Persya oddala wszystkie 
miasta, gd/.ie modlono s.y w imieniu Sułtana. 
Szach wynagradzając ziemie zdobyte na Os-  
manlisjch,  obowiązywał się dawać corocznie 
dwieście pak jedw abiu ;  Murad-Pasza odpra­
wił do Sułtana posła monarchy perskiego 
i gotował się do nowej kampanii. Kiedy 
wielki wezyr wyjeżdżał do Persy i, Nasuh P a ­
sza rządca Diarbeki ru,  oświadczył Sułtanowi 
iż wypłaci czterdzieści tysięcy czerwonych 
złotych, i własnym kosztem utrzyma,’wojsko 
podczas wyprawy, je/eli Jego Wysokość mia­
nować tro raczy seraskierem ,i wielkim we-O a
zyrcm. Wezwany prze,, Murada. JNasuh-Pa- 
sza zdziwił się mocno uj rzawszy swój list 
w ręku starego ministra, znanego ze srogo^ci:
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nie zmięszat się atoli i odważnie wytrzymał 
indagac ją  ze strony Murada-Paszy, która za­
kończyła się na tem \,. Nasuh dostari zy sum­
mę i utrzymanie wojska lo czego się zobo­
wiązywał Sułtanowi. Dziwiono się niezwykli*] 
łaskawości wielkiego wezyra względem śmiał­
ka co staiał się go usunie -j obraza1 jakiej 
p rzebacza j  nie było w charakterze tego mi 
nistru; domyślano się,  słusznie zapewne,  źe 
tajemny rozkaz Sułtana Ahmeda ocalił życie 
Nasuh-Paszy.
-Tisd) i, unoi ^jaJiioip-.Su WrKTsłB^ Yap.\bov^eo

Dnia 5 Sierpnia 1611 roku (25 d/.etna/.i- 
juł-ula 1 0 2 0 ), niedługo po udaniu się na wy­
prawę,  umarł wielki wezyr licząc przeszio 
lat dziewięćdziesiąt. Sułtan kazął go pocho­
w a j  w Konstantynopolu w muedrese* (szko- 
lej,  którą on założył. Surowość Murada-Pa-  
szy. doęhodzila częstokroć do barbarzyństwa; 
z największą ostrością karał najmniejsze b ł ę ­
dy; nieubłagana s rogośc,  jaką okazał wzglę­
dem powstańców Azyi , pozyskała | mu prze­
zwisko restauratora albo naprawey monarszej  
władzy (nnul.ijus seltanet) i miecza cesarstwa 
(sejfiud-dewlet).  Ale umiał okrneień two swe 
pokr  wae płaszczykiem sprawiedliwości, ła­

godności i j .obożnośei;  miał zwyczaj odczy­
tywać koran raz wciągu tygodnia, mzęsto [>o- 
śc i ł , i zawsze miał przy buku swoim s/.ci- 
ków zakonu Naksz-hendis. Przed wystąpie­
niem du bitwy z buntownikami Kalender-Oglu 
i Dzan-Puład, upadł  ndtltwarz., łzami skropił 
procli i osypał mm włosy i b rodę ,  modląc 
się z gorliwością; polem podnosząc się wydo­
był miecz pobłogosławiony od szeikow arab­
skich,  wywinął n in po trzykroć i i zucił  się 
do boju.  Kiedy odniósł jakio zwycięztwo, 
siadał zv 'kle przed namiotem, kazał ko­
pać głębokie jamy i napełniaj  je trupami 
n icp1 z.yjaciół. Cz/tainy w historyku otto- 
nia.nsknn , źe 'pewnego d n a  kiedy kabi nie 
chcieli stra-cii cl 'itrelo^ jakie trafunkiem 'iiaj- 
dowalo się pośrod buntowników, Murad-Pa-

sza rozkazał janczarom zamordować tego 
chłopczyka;  gdy ci nieehcieli wypełnić czyn­
ności jaką kaci odrzucil i ,  wielki wezyr po­
wtórzył rozkaz swoim paz iom, lecz i ci nie 
byli posłuszni.  ,W ówczas okrótny starzec 
sam porwał dziecko,  zadusił i wrzucił w jamę 
mówiąc źe hersztowie buntowników byli także
w początkach dziecin.,  i ź.e zle 3. korzeniem 
wytępiać należy ( 1). Pomimo krwawego cha-

( 1 )  Jest  podobieństwo ze wielki wezyr Murad-Pa- 
8ZR, w postępku z młodziurbnym buntownikiem, któ­
remu na końcu własny ręką  uciął g łowę, miał na pa­
mięci moralną perską powieść Saadego; a eodzień jesz­
cze pow tarza ją ,  jako przysłowie, zdanie które ów poe­
ta włożył w usta króla:

„ N a k o n i e c  wi l c z ą l k o  s t a j e  się wi l k i e m,

, ,liubo rośnie pomiędzy ludźmi. “
Znajdą tu czytelnicy nasi całkowity przekład tej po­

wieści z samegoż textu Oulistanu Saadego ; uważaliśmy 
bowiem za pożyteczne przedstawić ogól wyobrażeń i 
prawideł,  jakie mądrość i polityka stosują na Wscho­
dzie do okoliczności innićj lub więcej podobnych tćj, 
j a k ą  opowiada poeta. Może też powiedzieć tu wypada 
że Gulislan Saadego, o którymi miody podróżnik fran- 
cuzki do Indyów (W iktor Jaeąuemońt,  zbyt wcześnie 
wydarty przez śmierć naukom, ojczyźnie i rodzinie), 
nader lekkie wyrzekł zdanie, jest dziełem zaslugującćm 
na zgłębienie dla pragnącego poznać obyczaje i wyo­
brażenia narodów W schodnich. Wyznać wszakże na­
leży że dzieło to sławnego poety nie może być bez­
warunkowo chwalonćm, i że są niektóre rozdziały go­
dne najsurowszej nagany. Niech atoli czytelnik pa­
miętać raczy źe Grecy i Rzymianie wykraczają w po- 
dobnychże miejscach; Dekameron zaś Bokkacyug/a, na 
k tó ry  wywnrły wpływ stosunki pomiędzy chrześcijana­
mi a muzułmanami, mistrzami pod ówczas naszemi w 
cywilizacyi,  nie jest  wolnym od zasłużonych zarzutów; 

pod względem watydliwoaci słów i rzeczy.
Przeklad.

„Randa złodziejów arabskich zamieszkała na szczy­
cie góry; przecinali oni drogę karawanom; mieszkańcy 
sąsiednich okolic lękali się ich napaści i zasadzek; 
wojsko Sułtana porażoneni zostało ; nakoniec szczyt 
góry ,  stał się twierdzą niedobytą', i bezpiecznym dla 
nich przytułkiem.

Zie ws/ech stron władze krajowe zgromadziły się 
na naradę o środkach wytępienia złego, jakie oni 
przyczyniali; i zgodzono się na t o ,  2e jeżeli banda 
rozbójników utrzyma się jeszcze niejaki czas , niepo­
dobieństwem będzie im się oprzeć.

Drzewko, które urośnie na stopę, łacno wyrwanćm 
być może silą jednego człowieka.



rakleru, talenta jakie Murad-pasza okazał na 
niebezpiecznym urzędzie, a tym trudinejszyi.i 
jeszcze pod monarchą bez energ i i , ' który na

- r a  , t)idi>v/l)of; A n n  J o a t lo ó  »b  y n i n r . b
Ale jeżeli je tak zostawisz przez czas pewny, nie.11. ■ ' .' ' i . 1 1 ! 1. Iz A* LlX

zdołasz wyrwać go nawet wozem (zaprzężonym).
Można zatrzymać źrzódło ( rzek i)  jeduą  „mil‘s ( g a ­

tunek grubej igły)-
IjcCż kiedy rzeka płynie pełnym nurtem , nic można 

jćj  przebyć nawet słoniem (fil)*
Postanowiono więc umieścić kogo na ich szpiego­

wanie; oczekiwać przyjaznej okoliczności, dopóki nie 
pójdą na wyprawę przeciwko, i nie zostawią próżnem

, ć  . . (l n haohjyw oi.r ip.mq ftjUuri*swego legowiska.
Wysiano przeto pewną liczbę ludzi doświadczonych 

i bitnych, z rozkazem aby się ukryli w wąwozach gór.
W nocy kiedy powrócili rozbójnicy z długiej podró­

ży, obciążeni łupami, poskładali broń i łupy. Pierw­
szym nieprzyjacielem, jaki się r/uci ł  na nich był sen, 
tak dalece iż zapomnieli o posti»wie,iwu straży nocnej..,.

Wtedy waleczni będący na zasadzce wypadli z k ry­
jówki, i związawszy każdemu ręce w tył , stawili n a ­
zajutrz na dworze króla. Ten kazał wszystkich poza- 
WJ *!>/(•.> £ o d t tć  j td o a  x ł f )ó iV /y .v tq  i .O g t łM o o i '

Znajdował się (ratunkiem w pośrodku nich młodzie­
niaszek s w którym kwiaty pięknej młodości ledwo za ­
wiązały swój owoc; a  zieloność różowego ogrodu jego 
jagód świeżością jaśniała. Jeden % wezyrów ucałował 
podnóżek tronu królewskiego, i pochyliwszy się aż ku 
z iem i,  rzekł* „Dziecię to niego żyw alo jeszcze ża­
dnego owocu w ogrodzie życ ia ,  i nie odniosło żadnej 
korzyści 7, pierwiastków młodości. Śmiem przeto spo­
dziewać się po nieskończonej wspaniałości i łaskach 
królewskich Waszego Majestatu, że włożyć raczy obo­
wiązek na sługę swego, oddając mu krew tego nie­
wolnika. “

Na te słowa król zmarszczył brwi; i znaj duj ąc tę 
prośbę niezgodną z wysokiemi misiami swemi, rzeki*.

„Ten  czyja natura jest  zła, nie da się przeniknąć 
świetnym promieniem ludzi dobrych;

,,Dać wychowanie jakiemu ladaco, jes t  chcieć u t r z y ­
mać orzech na wierzchołku kopuły.“

I dodał:
„Po/ytćc/niejśzćiń jest wytępić ich ród i pokolenie; 

lepiej wyrwać je do ostatniego korzenia;  bo zagasić 
°gień a zachować żar; zabić żmiję, a żywić jej młode, 
nie jes t  postępowaniem mądrych.

VVtedy nawet gdyby obłoki spuściły wodę zdroju 
życia.

^ igóy pożywać nie będziesz owocu z gałęzi wierzby.
Strzez »ię przepędzać dni twoich z człowiekiem cha­

rakteru nikczemnego i podłego,

Co nieskosztujesz cukru z sitowia rosnącego na 
błotach.
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niego . zdał cały -ciężar ;władzy, zapewnia^ 
ją mu chlubne miejsce pomiędzy ministrami 
cesarstwa ottomańskiego. - w bpsąu ku

jMjinpUoirj u r c r io m x ó q *  r » f vd  m ó c j  Siiv/oiti 
Kiedy wezyr usłyszał tę mowę , trzeba było okazać 

iż potwierdza i pochwala doskonałość zdania monarchy. 
, ,Co wyrzec raczyłeś N. Panie (oby panowanie twoje 
trwało w długie lata!) — odpow iedzia ł— szczerą jest 
prawdą Gdyby on był wychowany wpośród tych ro z ­
bójników, bez wątpienia przybrałby ich charakter ,  i 
stałby się podobny do nich. Ale sługa wasz ma n a ­
dzieję,  że w towarzystwie ludzi poczciwych, wyćwiczy 
się w dobrem i przyswoi obyczaje mądrych: tak jesz­
cze jest młody! A charakter buntu i gwałtów owej 
bandy nieugruntował się w jego przyrodzeniu, -Trady- 
cya proroka uczy nas że się nie rodzi żadne dziecię 
bez naturalnej skłonności do iślamizmu. Później do­
piero rodzice czynią je  żydem, chrześcijaninem łub 
czcicielem ognia. . *Hid<'hon Ytt i^od ’ ffcict

Małżonka Lola miała towarzystwo ze ziemi.
I dla tegó zgubiła rodzinę, która po siadała dar p ro ­

roctwa.
Przez niejaki czas,  pies (*j) mieszkańców jaskini 

(Siedmiu śpiących, 18ta Surm  K oranu ,  wiersz 23 i 
następne),  chodził śladem ludzi poczciwych i został 
czło \V iekiem:“  i!:j V>'f? 10 f>V °  ̂  G Oj1 o*'^ m d  O’(  w o ii> V W 

K/.eki, a większa część otaczających króla, przyłą­
czyli swe prośby do próśb wezyra , aż nareszcie m o­
narcha zrzekł się przelewu krwi (młodego łotra) .
0 , ,Przebaczam, rzeki, lubo niewidzę w tem nic dobrego. 

„ C /y  wiesz co powiedział Zal do walecznego Ru-
stema (swego spiajt-

„ N ie  trzeba uważać za podłego i wszelkich pozba­
wionego środków nieprzyjaciela bezwładnego.

„Nie raz widziałem wodę alabo ciekącą ze swego 
źrzódia.

,.Lecz ędy nabra l i  mocy, p oryw ała  wielbłądy! wozy.- 
CóżkoUick b¥ lź, „ ez}T obsypał l,,ską i dobrodziejslwy 

mloit/ueiica; wychummie jego p o w ie iz j l  biegłemu mi- 
slrzowi; uczono go dobrze mówić i dobrze odpowiadać
1 nauczył się wszystkiego czego wymaga służba mo­
narsza,  tak y/Ą ci z któremi żył wielce się z tego ra ­
dowali.

Pcwmego dnia,  w obecności króla ,  w ezyr  mówił o 
przymiotach rozwijających się w swoim wYchińyaucu, i 
rzekł: „Pieczołowitość ludzi dobrych zostawiła ślad na 
nim; pozbył się on pierwotnej swej ciemnoty, i przybrał 
obejście się mądrych. Uśmiechnął się król i rzekł:

5,Nakoniec wilezątko samo się staje wilkiem, 
„Lubo rośnie pomiędzy ludźmi . ts

i (*) Pies ten, zwany K j th n ir ,  jes t  przedmiotem n i e ­
zliczonych powieści u muzułmanów i chrześcijan wscho, 
dnich (Niebuhr, Silvestre de Sacy, l le rbelo t ,  Chardin, 
M o r e r i  i t  d.)i J %



m K O S M O I < A M A  E U R O P Y .

Dnia i£2 Sierpnia 1611 (12 dżemazi-jul-uk- 
kra JO^O), Nasuh-Pasza nastąpił po Muradzie 
na urząd wielkiego wezyra i seraskiera. P o ­
nieważ pora była spóźniona,  a posłaniec 
perski prosił o zwłokę dla dostawienia umó-  
w,one't ilo;e. jedwabią,  naczelny ódz uz.nał 
za stosowne poprzestać wszelkich t kroków 
nieprzyjacii  jkicb w tej kampanii  i rozpuście

4łłj«łt:» ii:it ( t i l a io  *3i i ł « s * w O J U f t t O U
•-fw aw n*  «aiDW ttgtilo b i l  .liiMJi oó ofiOf| $i* (ólwJa
Y - r r , r  / , K - j  w i - i v . r u .  S}  f l l l l  - ł i  / ,  ) V  ( X  fJi f> r , \  f f  0 \  . f.M ***Ml

W roku następnym ( l ( j2 1— 1612) o b c h o ­
dzone b y ło  wesele kapudana-paszy Eukinz- 
Mubammeda zstarszą siostrą Sułtana'A bmeda: 
największa okazałość towarzyszyła tyrr),)«,urQ? 
czystościom, których szczegółowo niewymie- 
niamy, bośmy podobne opisywali juz  wyżej .  
Dla tejże przyczyny zarmlczcmy o powrocie 
Sułtana do stolicy, klóry odprawi ł 011 z wielkim 
przepychem, z powodu obecności posła p e r ­
skiego tyadi-Khaua,  Któremu należało dac 
wysokie wyobrazeme o bogactwach cesarstwa .  
Ahmed przybywszy do Konstantytnbpola , za­
j ą ł  ńę przyjęciem, rclikwij przywiezionych 
z Mekki przez Ilassan-Paszę: składały się o n e  
zlaski wyrobionej  ze szczytu świątyni; z per ły  
zwanej «kowkebidiurer ,» inkrustowani'] d o ­
tychczas w wewnętrznej ścianie tejże świątyń i, 
i z dawnej zasłony Kaaba.

Rok lub dwa la la  tak  upłynęły .  Randa hultajdw z o - 
kollcy  porozum iała  m ą  V  weszła z nim w z m o w ę ,  do­
patrzyw szy  p o r y ,  zam ordow ał  wezyra i dwoje jego  
dzia tek ,  z a g a rn ą ł  j e ^ o  bogactwa, zastąpił  m iejsce ojca 
W ja sk in i  ł o t ró w  i s ta l  się bun tow nik iem .

Na wieść o tćin , król gryźć sobie zaczął r ę k ę ,  i 
w gniewie wyrzekł nastęjme wiersze:

„J a k o ż  k to  zdoła ukuć dobry  miecz ze zlej stali'?
„ Ł o t r !  O /n ą d ry ,  wychowanie n igdy go nie  u c z y n i  

zacnym cz łow iek iem .
„ O w  deszcz dobroczynny ,  o k tó rego  na tu rze  n i e  

masz sprzeczk i ^
„ D a je  wzroBt tu l ip an o m  w ogrodach ,  a os tow i śród 

bagn isk .
„B ło tn is ta  ziemia nie wydaje bynajmniej liyacyntu;
„ N i e  t ra ć  p rz e to  n a d a r e m n o  tw e j  p ra c y  i tw e g o  n a ­

s i e n i a .  ;tłł| i jI:»nio*:>iU
„ C z y n ić  d o b rz e  z ły m ,  j e#i  to  c z y n i ć  ź le  d o b r y m . Cc

G u lista n  Saadkgo 5 księga Isza, powieść 3cia,

Tegoż r ok u ,  sldnął pokój z Persyą, nie na­
der chwalebny dla Porty, która włóciła wszyst­
kie zawojowane kraje ,  1 zdawała sie wyrzec 
daniny dwóchset  pak jedwabiu , jakiej wy­
magała przedtem,̂ it r̂.in.tp&*iq<ovj  397/f.ii o# ha'f,'i^’łt jkSłłlobt

Dnia 6  Lipca 1612(1021 ) ,  podpisany tak­
że został pierwszy, traktat między Portą a 
flollandyą : zapewniał on ostatniej tez same
korzyści,  jakie pozyskały Francya  i Anglia.
a in  l i o u o b  , ' 1 ««-» i. 1 • 1 (_XK| W i • • .>rn$*r

Polska pragnąc wynieść na tro.11 biedmio- 
grodzki I ladułę-Szerb tma, ściągnęła na się 
gniew Sułtana: Zażądał on od króla Polskiego 
nadesłania głowy i skarbów nowego woje-.. o
wody; w przypadku zaś odmowy groz ii wkro­
czeniem Tatarów. Dywan złożył z*-godności 
byłego wojewodę Konstantego Mohi lę,  który 
schronił się do Polski do eścia swego P o ­
tockiego i przywiódł z sobą jako jeńo,ajv 
dwó'di kapudzi-baszó-v, którzy mieli polece­
nie go zadumie. Skoro Wiadomość o tem do­
szła Suł t ana , kazał  uwię/ic posła polskiego 
który wtedy dopiero wolność odzyska ł , kied 
wypuszczono kapudzi-baszów. W  tejże epo- 

ce> P°.s<̂  powróciwszy . tlo Konstan­
tynopola z ratyfikaeyą rozejmu , nadaremno 
prosił o mianowanie Raduly księciem Mal­
tańskim.

Sułtan niechciał przyznać Anstryi. prawu 
mięszania się w sprawy Wołoszczy zny, Multan 
i ziemi Siedmiogrodzkiej.  Kiedy zatem Ne- 
grbni , mając posłuchanie U kaim-mek ima, 
żądał odstąpienia ostatniej prowinoYi, ten u-  
śmicchnąl się i potrząsając głową, rzeki: «Zbvt 
śmiały jesteś kiedy, żądasz tego ’ na;»cą się 
nićodważyli pełnomocnicy w czasie kongresu  
w SitwatorokN Nakoniee po dłu gid) g n r t ebz-
’ • ' i -t ‘(ii , a ih 1 •* r ‘ ’
Lach między wielkim wezyrem a ambassado- 
rem austryacknn,  ostatni w y j e c h a ł  z listami 
Sułtana następnej t reśc i : żc rozejrn u Sitwa- 
tOrok nie jest  obowiązującym,  ponieważ za­
warty bez potwierdzenia Muftego , i ze boc-
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skaj żadnego niema prawa rozrządzać ziemią 
Siedmiogrodzką. Księstwo to wciągu całego 
wieku było jabłkiem niezgody międ/.y Portą 
i Austryą-mri eiox>v oirt , irncrritricJl w OTrórnis 

> b  ł'ZcfYsnfj- '|aeo<| A ł i« B x j  t« ^ T  .v sa

łozmaite wypadki działy się na morzu od 
roku  1611 <*{10'20) do 1614 (10‘23).  Floty 
Ma.'anska i Florencka niepokoiły marynarką 
ottomaiiską: pięć galer maltańak.eh zrabowały 
Korynt  i uprowadziły pięciu set j en jów;  kil­
ka okrętów florenckicli wylądowało w Kos ,  
zdobyło zamek i tysiąc dwieście jeneow za­
brało.  Admirał florencki Inghirami opanował 
zamek Aga-Limnni, dziesięć statków ol tomaó- 
skich, wypuścił na wolność dwóchset  cz ter ­
dziestu chizeseijan niewolników i wziął w nie­
wolę trzecliset pieoiudziesiąt muzułmanów. 
Ottavio z Aiaigoin , admirał sycylijskiej eska­
dry, spotkał blisko przylądka C o r v o , flotę 
Kapudana-paszy i zabrał mu siedm galer; 
bejowie Alexandryi i Grigna na wyspie Cy­
prze znajdowali się w liczbie jcóeow. 'Pa 
klęska Mubammeda-Eukiuz-Paszy, była przy­
czyną złożenia go z urzędu;  miejsce jego za­
jął  Ormianin renegat llabl. W  roku 1t> 14 
ostatni splądrował częsc wyspy Malty, obró ­
cił się potem na Tr.poli  w Birbaryi ,  p o d ­
stępnie opanował osobę deja,  laóry się był 
zbuntował i powiesić go kazał u bramy mia­
sta (16 Czerwca l ó l  l ) .  Wracając z tej wy­
prawy zabrał  statek < hrześcijanski naładowa­
ny zbw :em, i połączywszy się z Arslau Paszą , 
odparł  Majnotów w głąb ich gór: kaftan i 
szabla honorowa były nagrodą jego zwycięzlw. 
Nareszcie blisko Mil«lcn\ zabrał duży chr ze ­
ścijański statek i zaprowadził do Konstanty­
nopola.  Ale w ówezas kiedy przebiegał a r­
chipelag,  Kozacy napadli na Sinope,  w Azyi 
Mniejszej i do ostatka ją spustoszyli. Szak- 
sztud-Ibrahim-Pasza , dowodzący flotyllą sze- 
sciudziesiąt kaików, odebrał  Kozakom część 
łupów i wziął czterdziestu w niewolę. Na- 
suh-Pasza chciał a kryć przed Sułtanem napad

na Sinope: ale mufli oznajmił  o t / m  Ahme- 
dowi ,  który mocno się oburzy ł  na skrylost 
wielkiego wezyra ;  od tej c 11v iii. upadek .e- 
go rozstrzygnięty ■ został. M u f t i , i Knodza 1 
Kyzlar-aga, nieprzyjaciele Yasuha, przyspie­
szyli go, zapewniając Sułiana ze wielki wezyr 
zamyśla o koronie. Oskarżenie to wydawać 
się mogło podobnćm do prawdy w oczach 
Ahmeda,  który wiedział do jakiego stopnia 
INasuh-Pasza zjednał sobie uwielbienie gminu 
odwagą ,  wymową i okazałą postacią, Syn 
chrześcijanina albańskiego , Nasuli, w m ło ­
dzieńczym wieku ws/.edi do seraju, jako bal- 
tadzi ( 1 ), b y ł  potem z koleiccznuszem, vroje- 
wodą Sile, wielkim szambclanem,  drugim ko­
niuszym, nakoniec gubernatorem Fulek. P o­
ślubił na ówczas córkę Kurda-Mir- Szerela; 
związek ten zbogacit go i pozwolił ofiarować 
Sułtanowi (jakeśmy wyz/j  powiedzieli) czLer- 
dziesc’ tysięcy czerwonych złotych za udzie­
lenie mu godnośc i ' wiełmego wezyra.  Gdy 
śmierć Murada-Paszy otworzyła mu wkrótce 
diogę  do tegp, dostojuń stwa, klorego tak p o ­
żądał, zaręczony został z córką Sułtana, i nie- 
znał odtąd granic dla dumy swojej  i gwałto­
wności charakteru.  Jeden otlomapsl.i histo­
ryk mówią o Nasuhu,  rzekł: iz on ^ m o r d o ­
wać ludzi kazał z taką łatwością jak się za­
bija kokosz lub tłucze się szklanka.). Po 
exekueyi niszandzi Khyzi r-Efendi ,  powiedział 
tym, którzy ubolewali n a d  jego  losein : «0 - 
swobod/dem go od wszelkiego*złego na tym 
swiecio i otworzyłem mu raj, ztamtąd niebę- 
ilzie wolał  o oomstę ria mnie.» Oddawua 
juz  snnogie powody niechęci Sułtana ku Ya- 
suhowi, zapowiadały jego  upadek; ale nieros- 
tropny UiUoSter sam go przyspieszył, usiłu- 

, 11 n V w timlrs {/Yano>lt..v d t & M J  fiomyb v w in p
(\)  B a l t a d ż i  k ł a d a l i  o d d z i a ł  g w a r d y i  Su t tańsT.ii tj ,  

z e  c z t e r e c h s e l  z b r o jn y c h  t o p o r a m i  ( b a l i a ) .  O d d z ia ł  t e n  
'z o s ta w a ł  pod b e z p o a r e d n ie m i  r o z k a z a m i  K y z l a r  a g a s i ,  

i  m ia n o w ic ie  p e łn i ł  s łu ż b ę  p r z p i o c z n ą  p r z y  o s o b ie  S u ł ­
t a n a ,  w  m ieśc ie  i ob o z je ,  tu  Wież p r z y  o subac l i  k s i ą ż ą t  

i  k s ię ż n ic z e k  k r w i  i d a m  s e r a jo w y c h .  ,

*
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jąc pozbyć się khouźi i muftego,  których in­
trygi  , jak o tern wiedział,  j iodkopały jego  
■władzę. Uwiadomiony o zamiarach Nasuha, 
Sułtan zapalił się najżywszym gniewem za­
miast uspokojenia swego pana, wielki wezyr 
miał zuchwałość powie d/.icc: « Albo to'co p o ­
stanowiłem spełni się i Wasza Wysokość pó j ­
dzie za moja radą ,  albo złożę urząd;  inny 
z twoich niewolników 'weźmie pieczęć*;' a ja 
się otrujęl* Zdrajco! —  zawołał Alnned —  ty 
więc otrułeś Murad-Paszę ; dobrze! Po tej 
scenie, Nasuh-Pasza ni<Vśmiejąc pokazywać się 
Sułtanowi , udał  chorobę,  w następny piątek 
13 ramazanu 1023 (17 Października 1G14), 

ułtan kazał otoczyć jiałac Nasuha oddziało­
wi janczarów i stu bostand/.ioh; ich dowódzca 
bostardźi baszi, pod pozorem dowiedzenia się
0 zdrowiu wielkiego wezyra, wszedł do niego
1 zadusił. Ogromne bogactwa; owoc łupiez- 
twa tego ministra, wróciły do skarbu państ wa, 
ktorego naprawiły wycieńczenie.  Nasuh-Pa-  
sza w znaćznćj 'ćżcśći winien był  swój u p a ­
dek otaczającymi go ast rologom; przekonali
g o  iż u r o d z i ł  się p o d  tak s z c z ę ś l i w ą  gwiazdą, 
źe n :c zachwiać nie zdoła jego szczęścia; do­
dawali nawet,  przez nierostropne pochlebstwo 
źe jego horoskop wskazywał w nim świetność 
wy równy wającą blasków i ' | r lów koronowanych.  
Muhammed-Pasza zięć Sułtan- , nastąpił  po 
NasuluE<)(l r
-,f : ca i. ol i rt»t ' ■ 1 • do  n u  ! .myj

O d  czasu traktatu zawartego'  za ministe- 
r ium Nasuli-Paszy, iflfętfzj Portą a Perseą,  
ostatnie to mocaistwo mc przysłało dwóchset  
pak jedwabiu,  którego Osmanlłsowie domagać 
się mieli prawo; nadto, S/ach-Abbas przy goto­
wał wyprawę przeciw Georgii  , której ksiązo 
prawy Symon I marsa 1) zakończył Łyc/ e w zam­
ku Siedmiu Wiez, T c  dwie pobudki skło­
niły Sułtana Aluneda do wojny z Per s ja .  
Dnia 22 Maja 1615  roku (23 rebi’jul-akhir 
1024),  wielki wezyr  Muliammed Pas/.a wyje­
chał ze Skulach oTosiyf<fo swój poohod do

u w a g  astrologicznych derwisza Talib-F.fend., 
w którym pokładał  ślepą wiarę, stanął w Ale- 
pic dopiero przy końcu Sierpnia' i zajął leże 
zimowe w Karamnn i, nic zgoła niesjirawiw- 
srpy. Tym czasem poseł perski przybył do 
Konstantynopola,  i wzbroniono mu wychodzić 
z d o m u ,  af memógt  otrzymać posłucliania. 
W  następnym roku (1 0 2 5 — 1616),  w.elki we­
zyr opuśćd Alep i wyszedł na oblężenie Na- 
hiczewanu, który po czterdziestu dniach pod­
dał się. Z rozkazu Muhamm<>da-Paszy, ude­
rzyli na Erywau Dilaver-p'a’sza i Tekeli-Mu- 
hntnmed-Pasza , i rządcy Diaibckiru i Wan.  
Pomimo zwyeięztwn, jakie ostatni odniolł  nad 
czterema lianami perskicmi,  Ery wan się me- 
poddawal;  a Nehnwend wytrzymał wszelkie 
napady emira Kurda-Sidi-łihuna.  'Wielka li­
czba żołnierzy pomarzła przechod :ąc" gói \ 
Soghanlu- Y.iilak. (Złożenie z urzędu Moham­
meda-Paszy było skutkiem małego powodze-  
nia tej yyprawy Według  porządku hierar­
chicznego, '  wielkie woz.yrrfStwo przypadało ka- 
im-meknmowi Ekm edzi -Zade; ale Sułtan * za 
radą Muftego, mianował Kapuduna-paszę [ la- 
lf lapł  ńołir-i (W

,vJ11;2Z Y(|gyw i'fi'«o'ib(d([^ injttjęe

,Jierwszetn dziełem nowego ministra było 
wysłanie do Multan Iskender Paszy, osti tnie- 
go '•gubernatora E r l a t i , który pobił Mult-m- 
czyków i Kozaków: pięciuset ostatnich w-zięto 
w  niewolę,  równie jak wdowę p (ł księciu 
Mullańskim nazywaną Domna (Domina), jćj  
dwóch synów, córkę i zięcia Koreckiego. Te n  
wspierany od Michała Wiśniowiccku-go i 
trzech synów księcia Maltańskiego łercmidsżfi 
Molnły,  polni byl  wojska ottomańskie i w y ­
gnał Toiiizę wojewodę mianowanego juz oz 
Fóftę. Zwycięztwo Iskcndcr-Paszy wróciło 
Tomzę do władzy. Nowe wojsko wzmocnio­
ne posiłkami woloskietni, multańskiemi i sie- 
dmiogrodzkieini, wystąpiło przeciy Kozakom, 
kiórzy napastowali granice cesarstwa. 'Poseł 
polski,  zatrwożony jioruszenieni ' takich sił,
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odebrał  zapewnienie iż nie są one przezna­
czone na wkroczenie do iego kraju. ' Z tem 
wsz\ stkićrn następnego roku ( 1 0 2 6 —16 17 ) ,  
hetman Żółkiewski wyszedł naprzeciw O t to -  
manów, którzy się posunęli aż do Dni s tmy 
buwa zdawała się nieuchronną,  gdy w tem 
traktat podpisany w Bussa 27 Września 1617 
roku (26 ramazaiiu l o 2 ó) rozbroił  oba na-  
r od yT  BiskywdYię sin , (ozon ONzdu ob óo
•labco ujnylj^w* rujm-fm-s >a /Ido, i ;ii:igo{n.v«/l

W  tej epoce powstał1, niesnaski między
dywanem, a posłami chrześcijańskiemi, na 
którycl sędzia Oalaty nałożył poglówne,  
wbrew brzmieniu traktatów. Na żywe ich 
przedstawieniu., wielki wezyr riyztr jsnąl. tę 
sprawę i zniósł niesprawiedliwy wyrok sę ­
dziego, Z drugiej strony, intrygi Jezuitów 
ściągnęły na nicli jednomiesięczne więzienie, 
i dopiero pieniędzmi, opiekun ich poseł  F r a n ­
cuzki, zdołał otrzymai Wuluość dli nich.

Siosunki W enec j i  z Portą zostawały na 
dobrej  stopie i traktat handlowy zawar to z 
rzeeząpospolilą. Nowe i znaczne zmiany 
nastąpiły w traktacie zawartym w Sitwatorok, 
i wznowiono rozejn.  na lat dwadzieścia. W  
roku  1616 (1025),  poseł anstryacki,  baron 
I lerman Czernin odprawił  wjazd do Kon-  
s[aiitvi.upola z rozpusźć7mnen.i chorągwiami 
muzyk].  Nowość ta wznieciła; trwogę mię­
dzy Ottoinauauu, przywod/.ąc im na pamię ć1 

starodawne proroctwo,  wedle którego cesar ­
stwo zbliży się lui upadkowi,  skoro chorą-  
gie1" krzyźar' >v tryumfie noszona® będzie w 
Konstantynopolu: najokropniejsze krążyły wie­
ści; a S m a n  ulegając popłochowi swego ludu 
=arn przechadzał się lificną porą śród stol icy,  
kazał tnieć na oku cesarskiego posła, i p r ze ­
trząsnąć wszystkie domy chrześcijańskie, gdzie 
sądzono że broń jest ukryta w znabżn ćj ilo­
ści. Czterech jezuitów uw ąz io no ,  a wikary- 
usza generalnego kapucynów wrzucono w m o ­
rze. Kiedy się uspokoił  -zabobonny prze­
strach Ottouumów, Czernin odzyskał wolność,

nie mógł wszak/e otrzj 'mać zadość uczynie­
nia,  jakie mu było obiecane. Miał atoli 4 
Września 1616 roku,  posłuchanie ó Sułtana, 
i przypuszczony był  do ucałowania ręki: rzecz
0 Siedmiogrodzkiej ziemi wznieciła tak,.e spór 
między Portą a posłem Austryackim; Czernił 
zniechęcony trudnościami jak.ch doświadczał,  
wyjechał  do Wiednia dnia 1 0  Czerwca 1617 
roku.  W  Budzie uwieziony został u paszy, 
orszak jego  pokrzywdzono,  i nie mógł p u ­
ścić się w dalszą podroż,  dopóki cesarz nie- 
napisał w tjon przedmiocie do gubernatora 
wspomnionnj twierdzy.

rinnii: zł,. ; bós ię.fiti . r«2 t'01'.ruiil'cs piindoajtgyf
Niedługo po wznowieniu traktatu Sitwato-

rockiego,  Sułtan Alnned zapadł w chorobę ,
1 dnia 22 Listopada 1617 roku (23 z.ilhidże
1 0 ‘Jó), u rnkr ł , w dwudziestym ósmym rokt

‘ /i-.
-.ycia , a czternastym panowaniu.

Sułtan Alnned,  którego dziojopisowie otto- 
mańsey wychwalają za miłość sprawiedliwo­
ś c i , umiarkowanie i wspaniałość , b\ rzeczy­
wiście nader pospolitym monarchą , słaljości 
charakteru niebezpiecznej w panującym , a 
która w nim nie wyłączała okrucieństwa. Rzą­
dzony b y ł  przez cale życie od swoich żon , 
khod/i ,  mnłtegOfiii kyz.lar-agasi. Wprawdzie ,  
przedsiębrał  rozległe projekta;  ale nie miał 
mocy do wprowadzenia ich w wyk m a n i e . i 
nad niebezpieczeństwa wojny pi zekladał roz­
kosze haremu ( l j .  Pod  jego panowaniem c e ­
sarstwo coraz w większą wpadało slabosć:.................  I 1 .................... IZ' 11 s
Szach Abbas odzyska! największą ,-częśc po­
siadłości , jakie wojnv poprzedzające oder ­
wały od P e r s j i ; a od samych mocarstw cln ze-

-m»o ioitolifiyr T nu/Jyiwe i o .mjr#
( 1 )  Według podań serajowych, Sułtanka , matka 

zony Kapudaua-paszy, w uniesieniu zazdrości, zadu­
sić kazała pewnego dnia niewolnicę murzynkę, k tórą  
Sułtan bardzo lubił;  potćni wprowadzała kolejno do 
łoza Sułtana inne niewolnice, przywdziewając je w u- 
biór bwej ofiary, a następnie tenże sam los je spoty­
kał. Abmed odkrywszy nakontec zbrodnie Sultanki swo­
jej małżonki, w (ak wielki wpadł gniew , i i  zbił ją  kijem, 
podeptał nogami, i sztyletem twarz jej pokaleczył.
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ścijańakicli -zależało naprawie tynue  sposo­
bem s«voj« straty, jeśliby • umiały Korzy­
stać’ z klęsk Oltomanów w -wojnie z Persami. 
W oczach zwolenników proroka,  Sułtan Ah.- 
nifli zasluzył .się ozdobieniem z m3małvm 
kosz tem,  świętych miast Mekki Medy- 
ny ( l ) ,  i obchodem z jak o aj większą uroczy­
stością swieta narodzenia ' Mahometa (Me- 
wludj :  wystawienie w Seraja rehkwij  p r o ­
roka , ustanowienie lektorow koranu,  piorunu­
jące rozkazy przeciw używaniu wina (2), są 
także dz ie łami , jakie zjednały Alnnedowi po­
chwały (pisarzy krajowych.  Dwa pomniki po­
wszechniej zajmujące są,  na p rz ó d : „Kanum-  

p i t . / / J id  tjjałJi;-iJ niiir>i,Yronsvz o n  o a r i t p o i n

(1 ) 'U Ż j to  1001 iokci (ze ra )  maleryi jedwabnej na 
wewnętrzne pokrycie albo zasłonę (kigwej-szerife) 
swiątnicy .aaba; 51 na opajkę,A(kuszak) doma w 
Mekce; 7d0 na pokrycie grobu Mahometa , a 50 na o- 
paskę; 110 na pokrycie i opaskę grobu Falymy, córki 
p ro ro k a ,  a żony Alego. Kolumny Kaaba zawieszono 
takżr inaleryą przetykaną zlotem. Dla wzmocnienia 
chwiejących się slupów p r /ys ionka ,  okuto je o b ręcza ­
mi zelaznemi , pokrytemi lilachą złotą i srebrną.  R yn­
ny  nawet zrobiono ze z ło ta ,  w miejsce srebrnych, 
przysłanych przez Sułtana Sulejtnana. Roboty te od­
bywały się w i s taw ro s ,  nad Iłnbtarein , gdzie Sułtan, 
w towarzystwie wielkiego wezyra , muflego i przeę 
dniejszreh ulemów, znajdował się przy rozpoczęciu 
robót. Skoro je ukończono, na placu D.tml puszy 
wzniesiony zustat gmach drewniany ,  rozmiarów Kaa­
by. Naprzeciw niego rozbito wspaniały namiot,  w 
którym Sułtan siedział na tronie złotym; i kiedy du­
chowni śpiewali pieśni i palili wonności , symboliczną 
Kaabę ozdobiono rynną i obręczami srebrnemi i zło- 
temi. Skt uliiiio potem ofiary, a obrzęd zakończył się 
przez obfite jałmużny'. W następnym roku ad bido się 
z równym przepychem poświęcenie prawdziwej tyaaby, 
w obfitości palono tam bursztyn i a loes,  a posadzka, 
tudziez ściany wewnętrzne obiny te były wodą różaną, 
Gról, Mahometa, zWiuy pod imieniem ,,rew/..ii-mutak 
kare“  (ogród czystością, i umieszczony w środku 
wspaniałej św ią tyni,  posiada dyaiuent wartości ośm- 
dziebiąt tysięcy czerwonych złotych, który jes t  darem 
pobożności Sułtana Ahmeda.

i u !' du Anifj rcrii i / / . . f
( 2 )  Kdykt Sułtana Almieda wydany w roku 1013

(1Q2JJ nakazywał znieść wszystkie szynkownie,  poroz- 
bii ic wszystkie beczki z winem i niocnemi tn inkanii ,  
na całć przestrzeni cesarstwa, zwinął nawet posadę 
„szerab emini“ , urzędni] a przełożonego nad poborem 
podatku 0 0 handlujący eh niocneuu trunkami

lName ‘ ogłoszone we dwa lata po śmierci Ah- . 
m eda ,  a noszące  jego imię;  tudziez meczei. 
„Ahmedije‘c, zwany takie „Alty-Minereli-.Oza- 

m i  albo meczet o sześciu minaretach , z 
przyczyny sześć ■ wysokich kolumn o trzech 
galeryaeb , zdobiących go zewnątrz. Piękny 
ten gmach leży na wschód Hippodromu, nie­
daleko meczetu Świętej Sofii, któremu ustę 
puje co do obszernośc i , ale przewyższa go o-  
kaz.alością i lekkością; zewnątrz świątynia nader 
jest, o z d o b n a ,  ale nie nie wyrówna bogactwom 
wewnęt rznym; na murach zawieszone są prze­
szło dwieście tablic szczerozłotych,  wysadza­
nych sze ści udziesiąl i jednym kamieniem koszto­
wnym , na których wypisane .miona proro­
kowi różne zdania z koranu. Kiedy ukończo­
no teii m e b z e t , obrachowano ogromne summy 
wyłożone na bud ow ę,  i wypadło e każda 
drachma kamienia kosztowała trzy aspry. 
W  ciągu budowania Sułtan CO tydzień przyjeż­
dżał oglądać robotnikowi sam płacił ich [tracę 

ęłziietiną.j,I j  yymljifii d / J t  Jylc-il i • icrl-

Suitan-Alimed kazał tak. e zbudować wiel­
ką fontannę T op han ,  najpiękniejszą w Kon­
stantynopolu.
no-.iid ,i;b, -iiitrti ł;,goq b l d L / t a o

Za panowaniu tego monarchy wprowadzo­
no po raz pierwszy do Turcy! używanie ty-
tuniu. Ilollcndrzy, od niedawnego czasu , dzie­
ląc się z W  e u e c y c a m i  handlem Lewantu , dali 
pu/.nać muzułmanom w 1600  ( 1 0 1 4 ) roku, 
ten nowy rodzaj [ trzyjeniności: ci oddali się 
jój wkrótce z taką namiętnością,  że mufty, 
upatrując w skutkach używania tej rośliny nie­
jakie podobieństwo z pijaństwem , sprowadza­
nym przez wino,  wydał  ostrą fetwę przociw- 
ko tej. nowośc i ; postępek tuki oburzył  yszyst- 
kieli: twierdzono źe lytuń nie może skazie 
ciula, w k tórcm się nie zali zynmjc , a porne- 
w a ' Mahomet go nie zakazał,  inufty przeto 
nic ma [trawa bydź surowszym nad proroka.  
Szemrani j  to pociągnęło za sobą rozruch ,  
l u j  połączył sic z wojskiem i urzędnikami



K O S M O R A M A E U R O P Y . 183

  U l  \ A 1seraju:  mufiy, dla przywrócenia spokojności  , rok fatalny zmieniony został na proste wy- 
zmusz.ony był woląc zakaz ( 1) gnanie. Protegowani zatem wielkiego szeika

m łlyli n:’!" bliską wysepkę.
I /  v  'f lył

ży na poparcie tego cośmy powiedzieli na Sultnn-Ahmed nie wiele zajmując się
tynopolu szczególniejszy wypadek,  który siu-
7V n a     I___

początku o litości muzułmanów wzglądem zwie- ^  sprawami państwo , przywrócił  rozrywkę ło-
rząt;  gdy zaraza wybuchnęla w stolicy, lekarze 
oświadczyli , iż trzeba naprzód pozabijać psy, 
przyczyniające się do szerzenia tej plagi. Mu- 
fty wziął ich obronę z takim ogniem,  ze wy-

w ó w ,  której zaniedbano od czasów pano-■ylill { ■ !*’ • r ł " l  •
wania dziada jego Murada III; ale po śmier­
ci Ahmeda , polowanie znowu poszło w za­
pomnienie.  Monarcha ten,  w licznych godzi-

- - _  . , _ . . , . n a c h  odpoczynku zajmował sio t a k ż e  wyrabia­l i} Poeci wschodni nazywają tytan, kawę, opium ' J
i  wino, czterma żywiołami świata rozkoszy, czterma IV̂ łV- ^y) ^ ’ Kf?1e S p r z e d a w a ł  p o ­
pod uszkami sofy uciech. Przeciwnie ulemowie zowią t ć m  SWoilll  d w o r a k o m ,
je  czterma słupami namiotu rozpusty, albo czterma
ministrami szatana. Używanie tytoniu tak się upowsze- Grzecznością jest u muzułmanów , ofiarować każde-
clmila między Otlonianami, ze wielu z nich pali po sześć, mu z gości fajkę: widać przeto w przedpokojach mnó-
dziesięć i dwadzieścia fajek; są nawet tacy co palą  i stwo długich cybuchów ustawionych prostopadle lub po-
bez przestanku , jak tylko oczy mają otwarte. Tyle s ta­
ra ją  się o piękność fajek,  ile o dobroć tytuniu. Cy­
buchy zwykle są z drzewa czereśniowego, jaźminu , r ó ­
ży, orzechowego, i t. d . , ozdobione srebrem lub z lo ­
tem , tud/iez munsztukiem z bursztynu żółtego lub b ia ­
łego, albo tez z koralu, kunsztownie wyrabianym. Cy­
buchy kobiet znakomitszych wysadzane sądrogiemi kam ie ­
niami. Fajki czyli lulki ( lu le )  wypalane są z gliny de­
likatnej, szczególnie do tego przysposobionej , niekiedy 
wyziacane.

ziomo w stoliczku, umyślnie na ten cel przygotowanym. 
Zasiadlszy na bardzo niskich sofach, opasujących ścia­
ny pokojów, palący tytuń mają przed sobą miseczkę 
na której stawią fajkę, zeby popiół lub tytuń zapalony 
nie rozsypał się na kobierzec lub maty, jakiem i posadz­
ka jest wysiana. Muzułmanin Wychodząc z domu bie­
rze z sobą tytuń i fajkę : cybuch > Rkladający się z dwóch 
lub trzech kawałków, przymocowanych srebrnemi śrub- 
k am i,  wkłada Bię w sukienny ,worek, zawieszony u pasa 
pod suknią.

r ż s&s ip l l  . ł a s i l i  Mi

. s-Ui łnom ). i j tc H  tr$
Dalszy ciąg nastąpi.

v )« a ł i? .n O tI  

f  , ł a s » 9 i f i

. S I

.ft i

. T l

,8 f

’ . h t ń u i i f c  w  iys?>9lt.  .01*.

Gtly opisanie Tarcyi dokładnie obeznawać* ma Czytelników Kmmnrarny z historyą, 

gengrafija i Itatystyką tego Państwa, przeto wzięto za w z 'r najświeższe obszerne dzieło 

w języku frauCuzkim w ydane, a którego układ jest owocem pracy kijku znakomitycli 

literatów i historyków. ’

Umieściwszy część tego opisu, ile wypadało do uzupełnienia liczb y , arkuszy (0 0 )  po­

łączonego M agazynu Powszechnego z Kosrnoramą za lata 1841  i 42-, dalszy opis już 

w  zupełności na język polski przełożony, je st  pod p rassą  i w c iąg u  Kdku m iesięcy w yj­

dzie również w  połączeniu z M agazynem Poirssec/tnym  za lata 1 8 4 3  i 4 4 .

Co do M agazynu Powszechnego za rok 1 8 4 5  i dalszej Kos/nora m y, o tem w krótce 

osobnym prospektem Szanowni Czytelnicy zaw iadomieni zostaną.
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